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SŁÓWKO WSTĘPNE.

Gdym przed czterema laty zabierała się do tej pracy, społe^ 

czeństwo nasze, wogóle biorąc, nie miało jeszcze pojęcia, czem 

są wśród niego Żydzi, nie znano ich. wszecłipotęgi, nie wiedzia­

no o ich przodownictwie w Masonerji, w Socjalizmie i we 

wszystkich stowarzyszeniach wywrotowych, nie przypuszcza­

no doniosłości ich pracy nad zdechrystjanizowaniem społeczeń­

stwa. Zanim jednak dobiłam do końca, wypadki same poinfor­

mowały ogół i dostatecznie wykazały, czem oni są i co nam od 

nich zagraża. Chciałam nawet zaniechać ukończenia mej pra­

cy, przekonano mnie jednak, że ona bezowocną nie będzie, wy­

każe bowiem, iż Avpływ ich nie jest wynikiem chwilowych oko­

liczności, ani chwilowej polityki, ale całego ich moralnego i po­

litycznego ustroju i przeszło wiekowej usilnej pracy wespół 

z Masonami, nad podkopaniem społeczeństwa chrześcijańskie­

go. Francja, która zbyt pośpiesznem usamowolnieniem dała 

pierwsza pohop do tego—zebrała też pierwsza smutne owoce 

swego błędu. To jest przyczyną, dla której w pracy niniejszej 

pomimowoli występuje ona na pierwszy plan. Inaczej być nie 

mogło, gdyż Żydzi-Masoni ją sobie za pierwszy teren prac 

swych i za siedlisko główne zarządu obrali.
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ż y d .

Już sama natura żydowskiego plemienia wyróżnia je od 
innych. Ze wszystkich narodów ziemi, Żyd jeden żyje we 
wszystkich strefach i klimatach, wśród najrozmaitszych lu­
dów, aklimatyzując się wszędzie, a nie zżywając się z nikim 
i nigdzie. Wydziedziczony ze swej ziemi, rozproszony, a liie 
wytępiony, błąka się po całej kuli ziemskiej, szukając odpo­
wiedniego ptragnieniom swym przytułku — nie ojczyzny.

Osiemnaście wieków prześladowań, znoszonych z głodną u- 
znania, a nawet podziwu, wytrwałością, musiało wyryć na nim 
swe piętno, tymbardziej że i odrębność rasy nie mało się do te­
go przyłożyła.

Dwa szczepy: Aryjczyków 'i Semitów (uosobionych tu 
w Ży"daćłi), od pierwsze] cliwili istnienia swego liistorycznego 
pozostają w ciągłej ze sobą waice, wywołanej różnicą cliarakte- 
rów, upodobań, usposobień i wpływu religijnego.

Różnice te, tak pod względem fizycznym jak moralnym, są 
bardzo wielkie; wady i przymioty dzielą ich tak bardzo, że 
sympatji między nimi, zupełnie być nie może. Semita jest 
przebiegły, cliciwy, podjstępny; Aryjczyk — zapalny, bez­
interesowny, i ufny nieraz do śmieszności. Semita nie widzi 
nic prócz złota, zawładnąć niem jest jedynem jego dążeniem, 
niejako celem życia. — Aryjczyk przejęty jest najczęściej ja- 
kiemiś wyższemi aspiracjami, często nie dające mi się ziścić, 
a nawet skrystalizować; — jeden żyje rzeczywistością, dru­
gi — mrzonkami lub ideałami.

Dajemy tu Żydom ogólną nazwę Semitów choć trochę niesłusz­
nie, bo z Semitów oni jedni właściwie mają te cechy, o których mowa. 
Arab np. jest podobieństwem charakteru i upodobań zupełnie zbliżony 
do rasy Aryjskiej. W idzimy zatem, że Żyd nawet z rasy Semickiej wyo­
drębnionym być musi.
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Semita rodzi się handlai'zem, przekupniem, spekulacje

luuidlu, a zamiłowanie rolnictwa i żołnierki. Koclia on zie­
mię. iKi której wzrósł, z którą się zżył i zbratał sercem, praca 
na ojczystym zagonie jest mu najmilszą pracą. obronie zie­
mi swej w największe idzie niebezpieczeństwo, clioćby wie­
dział, że z niego cało nie wyjdzie; wojna go nęci, jest jego ży­
wiołem. Seinita ma wstręt wrodzony do wszystkiego, co gro­
zi narażeniem jego osoby, dbałym jest nadmiernie o zdrowie i 
życic swoje: Aryjczyk lekcew^aży zdrowie, nadużywając go lek­
komyślnie.

Semita nie ma zdolności twórczych: Aryjczyk przeciwnie, 
stworzy, wynajdzie, ale sam z wynalazku swego skorzystać 
ni(i ]X)trafi, to jest zadaniem Semity.

Na ryzykowne odkrycia, awanturnicze podróże, nigdy nie 
puszczał się Semita, wszystkie też odki^ycia zawdzięczamy A- 
1‘yjczykom. \\'y(*i(‘czki av okolice nieznane dla zdobycia sobie 
terytorjum ziemskiego, nie wchodzą wcale w dziedzinę pra­
gnień Semity, on korzysta l)ez sknipułu z cywilizacji, której 
nie stworzył.

Jeżeli żyd dochodzi do posiadania kawałka ziemi, to się 
do niej nie przywiązuje, jest ona dla niego jak każda inna rzecz 
pi-zediniotem handlu.

Semita, a właściwie ;^yd, umie się dorabiać pieniędzy 
wszelkimi s])osobami, — Aryjczyk umie je tracić również 
w najrozmaitszy sposób.

.lak dalece ;̂ ŷd nie tra<ii nigdy zysku z oczu, wymownym 
dowodem choćby ten mały rys charakterystyczny, Parys 
przy ]>orwaniu Heleny, nie zapomniał porwać jednocześnie 
szkatułki z klejnotami, jak to podaje Herodot.

;̂ .yd ma ten tupet, że gdy się tylko gi’OSza dobije, z nę'dzne- 
go skle])ikarza przetworzy się odrazu w barona, rozbijającego 
się powoziimi. Aryjczyk zbogacony, dopiero w drugiem lub 
ti‘zeciem |X)koleniu ])ewiiości tej nabierze. Żyd polski, pejsaty, 
w cłiałacie zatluszczonym, po miesiącu kąpieli rozpościerać się 
będzie w loży teatralnej z pyszałkowatością mu wrodzoną; 
wtedy, kiedy nasz ])rzedsiębiorca lub rzemieślnik wzboj^acony, 
ł)ędzio zawsze miał minę zakłopotaneg-o, unikać łiędzie ze- 
bi’ań eleganckicli, lecz za to wnuk jeĝ o będzie miał dystynkcję 
i delikatność obejściu, do której Żyd w najdalszych poko- 
leniacli nic dojdzie. — On ma w tych razach dużo arogancji 
i tu]M't nadzwyczajny, ale nie ma nigdy właściwej dobrym to­
warzystwom dystynkcji, spokoju, naturalnej swobody, biędącej 
oznaką szachetnego otoczenia i starannego wycłiowania.
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Dziwnem jest to także, że w typie fizycznym Żyda nie wi­
dać różnicy klas i wychowania; czy weźmiemy Żyda lub Ży­
dówkę nuljonerów — czy najbiedniejszego chałaciarza, będzie 
on nosił na sobie zawsze tesame cechy: teżsame nosy, uszy, 
paznogcie odnajdziemy jeszcze w trzeciem i czwartem poko­
leniu. f ' '

Wobec Chrześcijanina, Żyd nie umie być mu równym, 
lecz albo czołga się u jego stóp, płaszczy, jeżeli go potrzebuje, 
lub depcze, traktuje pogardliwie i arogancko, skoro tylko po­
czuje, że tamten potrzebować go będzie. Umie być imperty- 
nenckim, ale nie umie być pełjiym godności. Z temperamentu 
jest uciskającym, ze zwyczaju — uginającym się.

W  umiejętności robienia reklamy, wywoływania krzyku, 
rozgłosu, tworzenia atmosfeiy, opinji, o jaką mu chodzi — nikt 
Żydowi nie dorów'na. Aiyjczyk, a szczególniej Polak, zawie­
dziony po nieskończone razy tym rozgłosem, zawsze jednak się 
na niego łapie, sztucznie stworzonej opinji — wierzy, baranim 
pędem za głosem jej idzie, kruszy kopje w jej obronie — na 
grzbiecie własnych współbraci.

Żydzi mają nieporównaną zdolność zgubnego oddziaływa­
nia na drugich, podkopania moralnej ich strony. Nie napada­
jąc otwarcie na zasady — podstępnie i umiejętnie je podmi- 
nowywują dla zdemoralizowania ich lub nadania im charakte­
ru odpowiedniego swoim celom i dążeniom. Skoro tylko wci­
sną się do jakiego stowarzyszenia, usiłowaniem ich jednozgod- 
nem jest naprowadzić wszystko do swoich interesów, a więk­
szość społeczeństwa, nie przypuszczając tego, bezmyślnie dla 
nich pracuje.

Żyd nie ma żądnych politycznych przekonań, w interesie 
własnym służyć będzie l^ażdemu, bo mu jedynie cliodzi o siebie 
i o swoicli współbraci, którzy w walce przeciw chrześcijań­
stwu wszyscy się za ręce trzymają. I^orównać Tnożna Żydów 
do żywego srebra, którego cząsteczki biegają, błądzą, alo za 
najmniejszem poruszeniem łączą się w jedną całość. — Gdy 
cłiodzi też o obronę współwyznawcy, nie pytają oni, czy spra­
wa słuszna czy niesłuszna, względy te dla nich nie istnieją, 
oni s w e m u  dopomódz muszą.

Solidarność ta jest zresztą najpiękniejszą ich cnotą i naj­
większą ich siłą. Symbol Związku Izraelskiego: dw i e  ręce  
s p l e c i o n e ,  dobrze ją maluje. Zachowana ze ścisłością praw­
dziwie zadziwiającą, byłaby godną najwyższego uznania, gdy­
by nie to, że owocem jej są niesprawiedliwości, fałsze i pod­
łości.

I  pod tym względem jakże bardzo różnią się Chrześcija­
nie od ^ydów. Chrześcijanie cnoty solidarności zupełnie są po­
zbawieni. ale za to mają miłość bliźniego, miłość niewyczerpa-

— 9 -
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ną, gorącą, pełną zaparcia się i poświęcenia, dającą więcej 
w ulvry(‘iu niż jawnie, dającą nietyllio dateli pieniężny, ale 
czas, zdolności, serce, zdrowie.

Chrześcijanie og-arniają wszelkie potrzeby, przynoszą ul­
gę wszelkim nieszczęściom, ale robią to sami, lub przy pomocy 
właściwych instytucji, nie łącząc się między sobą, nie idąc 
zwartym szeregiem. Będąc u siebie, na własnej ziemi, nie my­
ślą o utworzeniu Avału ochronnego przeciw potędze żydowskiej 
i dlatego tak łatwo Żydom przycłiodzi odnieść zwycięstwo.

Skutkiem braku łączności, porażka Clirześcijanina nie ma 
rozgłosu, wiedzą o niej w małem kółlvu; dzięki zaś solidarności 
żydowskiej, wszystko co ich dotyczy, przybiera rozmiary waż­
nego wypadku, wypadku wszystkicłi obchodzącego.

Miłość bliźniego w znaczeniu chrześcijańskiem, poświę­
cenie, ofiara z miłości własnej, a głÓArnie przebaczenie nie­
przyjaciołom, są zupełnie Żydom nieznanemi; przeciwnie 
nienawiść jest im tak dalece wrodzoną, że ten, który przy po­
mocy swycłi jednowierców przywiedzie do rozpaczy łub sa-̂  
mobójstwa cłu'ześcijanina, cłioćliy to uczynił z pobudek wła- 
nego interesu, jest cenionym między współwyznawcami. Ale 
z drugi(‘j strony przyznać trzeba, że jeżeli łiańba spadnie na 
clu'ześcijanina, inało kto przyzna się do niego, przyjdzie mu 
z pomocą; żyd zaś, czy to na ławie oskarżonycłi, czy u stóp 
szafotu, znajdzie zawsze współwyznawc|()w, którzy urągać mu 
nie pozwolą, nie odstąpią go, i ile tylko zdołają, bronić go będą.

Cłu‘ześcijanie nie podtrzymują się wzajemnie, ale się lv0- 
chają, lubią się widywać, znajdują przyjemność w swem 
towarzystwie; Żydzi przeciwnie, trzymają się solidarnie, ale 
się nie znoszą, mają jalvby wstręt do siebie, a jeżeli interes icłi 
nie łączy, unikają się wzajemnie tak, jalv unikają Clirześcijan, 
bo Żyd z natury nic jest wcale towarzyslvim, nie ma ani 
rzutkości, ani świeżości uniyshi, ani wesołości, ani swobody, 
w najmłodszycłi latacli życia jest ]x>nurym, smutnym, poważ- 
n>Tn. Nawet dzieci icli nie bywają nigdy dziećmi, ani swawolić, 
ani śmiać się serdecznie nie połirafią.

Zdolności, pamięci Żydom odmówić nie można. W szkołach 
są zazwyczaj dobrymi uczniami; są pilni, wytrwali, mogący 
najsprzeczniejszym oddaAvać się nauli:om, a co za tem idzie, 
najfałszywsze wyprowadzać lub tworzyć teorje, jeżeli te icłi 
celowi, i icłi interesom posłużyć mogą. Teorje te z niesłychaną

u o 1 l-/ -

Zawiedziony niejednokrotnie 
lę otrzeźwieje, ale gdy mu znów nowa jakaś teoryjlca zabłyśnie, 
chwyta ją chciwie i puszcza w świat z nowym zapałem.
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Dziwnem jest, że Semici nie mają ani epopei, ani nauk 
ścisłych, ani iilozofii, ani bajelv, ani sztuk plastycznycli. W y­
jątek stanowi muzyka, którą uprawiają z zamiłowaniem i do 
której mają wrodzone zdolności. W  niej też mieli prawdziwie 
genialnych mistrzów i ta ich zadawalnia, bo daje im rozgłos 
i pieniądze. W poezji mają tylko Heinegb, w filozofii kilku 
przedstawicieli, a w ostatnich czasach — kilku piszących 
hv kwestjacłi przewrotu o-społecznycli : ale na tem ogranicza się 
prawie cały icłi dorobek umysłowy.

Aryjczyków potrzebą jest niejako tworzenie, dają oni z sie­
bie, nie licząc co im to przyniesie ; Żyd tego nie zrobi, on z sie­
bie nic nie da, jeżeli mu się to nie opłaci materjalnie lub w ja­
kikolwiek inny sposób. Aryjczyk kocha naturę dla natury, 
piękno dla piękna; Żyd zaś kocha w pięknie to tylko, oo mu 
w jakikolwiek sposób przydatnem być może.

ISIie mogą też Żydzi pochwalić się żadnym użytecznym wy­
nalazkiem, (wyjątek stanowi Żyd portugalski, Rodryguez Î er- 
reire, wynalazca metody mówienia dla głuchoniemych), ulep­
szeniami w fabrykach, uzbrojeniacli, rolnictwie, nie mają 
zatem zupełnie znaczenia na tem polu pracy społecznej.

Ary jeżykom zawdzięczamy wszelkie wynalazki: druk, 
proch, parę, maszynę pneumatyczną, prawo ciężkości, odkry­
cie Ameryki, koleje żelazne, telegrafy i t. d. Cały też postęp 
naulvowy jest wynikiem cywilizacji chrześcijańslviej. — Zato 
Semici umieją korzystać z wynalazków Aryjczyków w celu 
wyzyskania, lecz na nieszczęście i obniżenia ich wartości, ze­
psucia produlvcji, wytworzenia najlichszego możliwie przed­
miotu.

W  praktykowaniu lichwy, w ukrywaniu i zakupywaniu 
rzeczy kradzionych, w sprowadzaniu towarów zakazanych, 
puszczaniu w ołiieg zepsutych, w zaofiarowywaniu pożyczki 
tam, gdzie ona przyśpieszy lub wywoła ruinę, w pożyczaniu na 
zastaw, przemycaniu, rozpajaniu ubogiej ludności, spryt Żyda 
i przebiegłość jest niesłychana.

Lichwa — to najmilszy jego zarobek, podstęp — najsilniej­
sza broń* a przemycanie i szpiegostwo — jedyne ryzykowne 
zajęcia, na które się puszcza.

Jednym jeszcze z rysów cliarakteru żydowskiego jest u- 
miejętność i chęć obejścia zawsze prawa, żeby módz bezkarnie 
pełnić wszystko złe. N'a zbrodni też Żyda rzadko kiedy schwycić 
można; na oszustwie — częściej; cliociaż jak w jednym tak 
w drugim razie i sam się zaprze i znajdzie zawsze cały legion 
obrońców. "

Najniebezpieczniejszym z Żydów, jest Żyd mason lub so­
cjalista: prowokator, szpieg, wywołujący strejki, oszukujący, 
wywodzący w pole i biednego, ufającego mu robotnika—i rząd,

— 11 —
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który siQ nim posługuje. I^cha on naiwnycłi w nieszczęście, a 
sam się zawsze ukryje tak dobrze, żo jest zupełnie bezpiecznym ; 
gdy s[)okój nadejdzie potrafi zrobić się bołiaterem, poświęcają­
cym się dla dobrej sprawy. Scliwytany — będzie miał dowody, 
że jest obcokrajowcem; zeclicesz go wydalić z kraju, dowiedzie 
ci, że jest kraju tego obywatełem. Walczy w obronie ludu, gdy 
demokracja jest górą; obrońca istniejącego rządu, gdy ten ma 
przewagfj; najdoskonalszy sprawca wszelkich zamieszeli, 
sz(*zęśliwy i dunmy woł)ec swoich, ile razy może sobie oddać 
świadectwo, że zrobił krzywdę chrześcijaninowi.

Szczególną nienawiścią tchną Żydzi do dzieci. Herod ka­
zał je wyciąć; w wiekach średnich Żydzi puszczali z nich 
krew, męczyli i krzyżowali; teraz Żydzi i AVol.: M ul.: gorzej 
z niemi postępują, bo każą ich serca i umysły, wydzierają 
z nich wszystko, co zacne i szlachetne.

Moralność Ży<la różni się też bai’dzo od naszej, odnosi się 
ona zawsze do niego samego, religja wkłada bowiem na niego 
])('wne nawet ciężkie obowiązki i przepisy, ale na moralność 
życia jego codziennego nie wpływa bynajmniej. Chrystjanizm 
wznosi człowieka do nieba, judaizm zwraca go tylko do zie­
mi. Xie wyrał)ia on pociągu ani do mistycyznm, ani do ascetyz- 
nui, ni(* zna ani wyrzeczenia siebie, ani miłości cierpień i o- 
fiary, bo nie zna potęgi Krzyża. AViara Żyda ma cliarakter czy­
sto j)raktyczny. 1 w tem leży Avyższość jej i niższość zarazem. 
AVyższoś(* praktyczna — niższość moralna. Ponieważ wszystkie 
i-ytuały, przc])isy, mają jedynie na celu życie ziemskie, jest on 
naturalnym i bezwiednym wyznawcą pozytywizmu.

Prawo uciskania Chrześcijan stanowi część obowiązków 
włożonycłi na niego przez rełigję, odpowiednio do tego tłuma­
czy sołńe ustępy lUblji. Talmud zaś najwyraźniej uczy go, 
że można i należy zabić najlepszego z gojów, że pieniądze go- 
j;i należą się Żydowi, wolno mu też go okraść, lub oszukać bez­
karnie. Nic też dziwnego, że Żydzi zrobili sobie opinję wszecli- 
ś\natowycłi oszustów. Emanuel Kant w swej Antropologji takie
o iiicłi wyraża zdanie: ,,Żyjący między nam'i Palestyńcy (Ży­
dzi), dzięki swenui licliwiarsłliemu duchowi, od najdawńiej- 
szycłi czasów w nicłi tłvwiącym, stali się najsłynniejszymi oszu­
stami i soł)ie tylko sami tę światową famę.,,oszustów“ zawdzię­
czają. Zdawałoby się trudnem do pojęcia, iż może istnieć na­
ród, składający się z samych oszustów, ale nie mniej też trudno

ny c h  p r aw  o b y w a t e l s k i c h “.
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Tak się wyraził Kant niedługo po usamowolnieniu Żydów 
we Francji, coby dziś o nicli powiedział ? !

Również smutne świadectwo dał współwyznawcom swo­
im sławny profesor Żyd Darmstetter. Maluje on dobrze czem są 
Żydzi w moralnym ustroju państwa:

„Żyd jest doktorem N i e d o w i a r s t w a .  Wszystkie umy­
sły zbuntowane, łączą się z nim skrycie lub jawnie. Jest on 
czynnym w wielkim warsztacie błuźnierstw wielkiego l̂ Yydo- 
ryka I I  i domów Szwabii i Aragonii. On to wykuwa cały ten 
arsenał zabójczeg^o rozmnowania i ironji, które przekazuje 
sceptyliom Odi’odzenia i rozpustnikom wielkiego wieku.—Sar­
kazm Voltaire‘a jest tylko ostatnim rozgiośnym echem słów, 
wy szeptany cli przed sześciu wiekaniip w cieniu gheta lub wcześ­
niej jeszcze za Celsa i Porfyrego w kolebce samej chrześcijań­
stwa. Znane powiedzenie Voltaire’a ,,Ecrasons l’infâme“ 
(Zgniećmy bezecną) jest tylko powtórzeniem zasady talmu- 
dycznej, komentowanej przez W. Rabina liaschi’ego : ,,Należy 
zadusić najlepszego z cłirześcijan“.

Żydzi ostatnicłi czasów bawią się w kosmopolityzm, ale 
tylko odnośnie do tych, których chcieliby widzieć kosmopolita­
mi, żeby nimi łatwiej zawładnąć; sami zaAvsze pozostają Ży­
dami. Pozornie wyznawać będą zasady, z jakiemi im na razie 
lepiej będzie, zaliczać się gotowi do takiej narodowości, do ja­
kiej im z pralitycznego stanowiska zaliczać się korzystniej, ale 
przywiązanie do kraju jest im nieznanem. Ojczyzną dla nicli 
jest Jerozolima i tej się nigdy nie wyrzekną. Coi’ocznie w świę­
to Rosch Haschana wyrażają sobie wzajemnie życzenia: ,,Na 
rok przyszły w Jerozolimie“. Po za Jerozolimą istnieją tylko 
dla nicłi zgromadzenia ludzi, wśród których może im być le­
piej lub gorzej, t. j., które więcej lub mniej wyzyskać się dadzą. 
Pismo ,,Alliance Israélite“ wyraziło się o Żydacli, że są ,,d‘un 
inexorable universalisme“. Jest to więc naturalnem, ¿e wszędzie 
ze sobą prowadzą politykę żydowską, której Chrześcijanie nie 
przeciwstawiają dostatecznego oporu, gdyż religja chrześci­
jańska nie mści się — a przebaczać nakazuje. W  tej uczciwości 
a zarazem i bezradności przeciwnika, siła ich w znacznej 
bardzo części spoczywa.

Jedną jeszcze smutną rolę odgrywają oni w społeczeństwie. 
Bismark utrzymywał, że Bóg stworzył na to Żyda, żeby był 
szpiegiem. Jest mu to w istocie tak wrodzonem, że Cesarz W il­
helm I mawiał o swoim sekretarzu Żydzie Artonie: ,,Nie wiem 
jak on robi, ale to wiem, że zanim myśl swoją wypowiem, za­
nim wyjdzie z mego gabinetu—już mnie zdradzi. Jest mi z tego 
względu wygodnym“.

W  istocie, zacząwszy od najdawniejszycłi czasów, tysiące 
zdrad, dokonanyełi przez Żydów, przytoczyć-by można. Na-
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naiwnymi — ci, którzy mu lifają.
Naturalną chorobą Żydów jest newroza. Lud ten wiekami 

prześladowany, żyjący w ciągłym strachu, przejęty gwałto­
wną chęcią zysku i pracą, w której myśl jest ciągle naprężo­
ną, musiał nadwyrężyć swój systein neiwowy. To też liczba 
obłąkanych większą jest między Żydami, niż między wyznaw­
cami religji chrześcijańskich.

Niepodobna nieprzyznać, że między Żydami znajdują się 
ludzie.przejęci uczuciami prawdziwie humanitarnemi, cnotami, 
mówiącemi o i‘zeczy wistej icłi wartości. Są oni jednak tylko 
wyjątkami, bo idą wbrew duchowi nienawiści, który ich oży­
wiać powinien, który im jest nakazany.

l^rócz solidarności, która jest główną ich cnotą, przyznać 
im musimy praktyczność, rozwagę, po niej energję w działaniu, 
a przedewszystkiem rozum polityczny, którego smutne skutki 
obecnie na sobie odczuwamy.

My na tak zwaną dobroczynność wydajemy tysiące ba­
lów, rautów, maskarad, na których najwięcej zyskują Żydzi, 
u którycli większość kupuje swe toalety, - a najmniej zyskują 
biedni, którzy są pokrywką zabawy. — Żydzi tworzą' spółki 
i stowarzyszenia, zapobiegające nędzy między ich współwy­
znawcami.

Kiedy my wydajemy setki tysięcy na sprowadzanie cudzo­
ziemek dla nauki naszycli dzieci i tysiącem wiadomości niepo­
trzebny cli umysł ich przeciążamy i zdrowie odbieramy,—Ży­
dzi od najmłodszych lat wpajają w swe dzieci wiedzę praktycz­
ną, dającą im łatwą zdobycz grosza i przewagę nad Cłirześci- 
janami.

Trzeba im również przyznać, że przeciwności znosić umie­
ją z godną podziwu siłą. czasach prześladowań, matki rzu­
cały w o^eń dzieci, żeby je uclironić przed Chrztem. 1288 
r.̂  w mieście Tix)yes we Francyi, 13 Żydów zginęło na stosie, 
nie clicąc wyrzec się swej wiary i). całym przebiegu wieków 
przeszły cli, w czasach prześladowań dawali zawsze piękny 
przykład przywiązania do religji. Dziś wypadki takie byłyby

szkody do zawładnięcia przez nicłi światem.

*) Rodzina Izaaka Cliatelaim autora pieśni religijnych.
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J
i Jedną jeszcze z właściwości icli cłiaral^teru jest wytrwa- 
i łość, z jaką Żyd wypędzony wraca nieraz po wielu latacli do 
‘ miejsca, z którego został usunięty. Przecliowuje on też silnie 
j uczucia zemsty, party jedynie podawanem w rodzinie z ust 
j do ust podaniem o rzekomej czy istotnej la'zywdzie, wyrządzo- 
j nej im przed wiekami. Zemsta ta podsycaną i przekazywaną 
[ bywa z pokolenia w pokolenie, dopóki nie nastąpi chwila jej 
i spełnienia. Na popaicie tego pi*zytoczyć można fakt nastę­

pujący: Kościół św. Jakóba (dc la liouclierie) zbudowany czy 
\ też gruntownie odi*estaui'owany został ze szczodrych dai‘ów 

Mikołaja Flaniel, który, jak mówi podanie, użył na to pienię- 
} dzy złożony cli u niego przez Żydów wygnanych w r. 1394.
: AV roku 1797, Żyd pewien, będący członkiem koiisystorza 

w Metz, kupił ten kościół, kazał go zburzyć i rozproszyć na 
I wiatr kości nieprzyjaciela Izraela tam pochowanego. Wieża 
i tylko została bm’zycielom.

ł:^rócz so lidarności i łączności, s iła  ich  spoczyw a i w  tem, 

że pod lega ją  on i jednej, absolutnej w ładzy  re lig ijne j i że re­

lig ja  icji, p raw a , obycza je  i zw ycza je  tw orzą jedną nieix)5ierwal­

n ą  całość, w  skutek  l^tórej stanow ią  i stanow ić będą, pom imo 

n ieraz pozornego z ia n ia  się z narodem , wśród którego zam iesz­

k u ją  —  zawsze oddzie lne państw o w  państw ie.

Zwrócić tu jeszcze musimy uwagę, że w Żydach dwa od­
mienne typy odi'óżnić musimy: Żyda południowego czyli por­
tugalskiego i Żyda północnego, t. j. niemieckiego. Żydzi por­
tugalscy osiedleni na półwyspie Pirenejskim, w najdalszej sta- 

1 ' rożytności nie chcą się solidaryzować z Bogobójcami, utrzy­
mują oni, że mieszkańcy Toledo pisali do swych braci w Jero­
zolimie dla odwiedzenia ich od spełnienia tej zbrodni. Wyglą­
da to na naciągnięte, gdyby jednak tak było, mówiłoby to, że 
Bogobójstwo dawno uplanowanem było, i że wówczas tak jalc 
dzisiaj, istniał silny związek między Żydami świata całego.

Żydzi portugalscy mają w sobie trochę poezji, poczucia 
moralnego, lubią przestaAvać z uczonymi; jeżeli wydawca za­
robi na autorze 100,000 fr., to m̂'u 500 fr. włoży do kieszeni. 

* Żyd niemiecki tego nie zrobi. Portret jego skreślony ręką ce- 
' nionego przez nich Żyda Cerfbeer de Mendelscheim bardzo 
i jest smutnym. Mówi on : ,,Żyd niemiecki jest próżnym, głu­

pim, chciwym, niewdzięcznym, nizkim, czołgającym się, zu- 
hwałym; pod względem fizycznym brudnym, parszywym 

łachmaniarzem. Żydówki są impertynenckie, łatwowierne, ob- 
mowne, uparte i łatwo zaprzedające wiarę małżeńską“.

Żyd pohidniowy jest żywy, rucłiliwy, lubi coś robić; wte­
dy, gdy północny powolny, wyczekuje sposobności wzbogacenia 
się — nie dając nic z siebie.

— 15 —

http://rcin.org.pl



Południowi żydzi zachowali jeszcze swoją relig^ijność, sć. 
też więc toleraiickiini; północni — są pełni nienawiści, demo; 
rulizujący, plwający na Chrystusa i Jego wyznawców.

Żydzi południowi wiele więcej cierpieli od północnych 
ał̂ e mniej byli pogardzani. Cierpienie — podniosło potomlió^^ 
ofiar; iKjĝ arda wpłynęła na zmalenie moralne Żydów niemiec­
kich.

Pi‘awd/iwym jednak typom Żyda, naszego szczególniej, 
jest Żyd niemiecki we współzaAVodnictwie z którym Żyd po­
łudniowy zawsze ustąpić musi.

Zakończymy uwagi o nich słowami Góthego: ,,Żydzi ni€ 
łjyli nigdy wiele warci, jak to im tjsiącki’otnie mówili icli wła­
śni" przy wódzcy, sędziowie i t. d. Mają oni Dowiem bardzo ma­
ło przymiotów, ale zato wszystkie niemal wady narodów nieży- 
dowskich. Cóż można powiedzieć o takim narodzie, któr;} 
w wiekowej swej wędrówce znaczy tylko ślady zepsucia i wy­
zysku innycłi narodów? Nikt się też dziwić nie może, że dc 
żydów nie mamy zaufania i że uważamy za obowiązek 
s t r z edz  n a s z ą  k u l t u r ę  od s k a ż e n i a  j e j  p r z e z n i c h .  
(Wilłielm Meistei-s Wanderjahre).

Góthe pisał to w czasie, gdy nikt nie przypuszczał jesz 
cze, czem są Żydzi i jak głęboko sięga podziemna icłi robotf 
a jednak czuł zagrażające ludzkości niebezpieństwo i prze 
niem ostrzegał.

Chcąc je należycie zrozumieć i ocenić, koniecznem jes' 
poznać przedewszystkiem clioć cokolwiek ducha i zasady te' 
religji, na której opiera się ich życie moralne, polityczne i spo 
łeczne.
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T a l m u d .

Krótką była chwila świetności Żydów jako narodii. Jedy­
nie panowania Dawida i Salomona ł^yły dla nieg'0 epoką bla­
sku i sławy. Walka, jaką w całym przebiegu istnienia swego 
staczał z Assyrją, Babiłonją, Persją, Egiptem, a wreszcie Rzy­
mem przyprawiła go o zupełną zgubę. Gdy do upadku poli­
tycznego, zepsucia i zdemoralizowania zasadami Faryzeuszów, 
zaciężyła jeszcze nad nim zbrodnia Bogobójstwa, skazanym zo­
stał na rozproszenie po ziemi całej na „żywe świadectwo pmw- 
dzie“. AY poniewierce swojej zł‘ozumiał, że wśród narodów 
chrześcijaiiskich zginie, jeżeli nie otoczy się murem odrębność] 
zasad i religji, zabezpieczającemi go przeciw wszelkim obcym 
Avpływom. Tego zabezpieczenia nie znajdował w Piśmie Św.. 
ale miał je w Talnmdzie, którego początku szukać należy za­
raz po powrocie z niewoli babilońskiej. Już wtedy istniały szko­
ły, w których go komentowano, lecz jeden i tensani i>rzed- 
miot najzupełniej odmiennie bywał tłumaczony.—^^Pierwszym 
znauyju komentatorem był uczeń sławnego) TJnkela Johanan- 
ben Sakai. Założywszy vSzkołę, Synhedrion i sąd najwyższy', 
zwany Ben-Din, wykładał w szkole tej Thorę, czyli pięcioksiąg 
Mojżesza. Po śmierci jego opracowali dalej te komentarze ucz­
niowie jego i towarzysze, coraz to nowe stwarzając trudności 
i komplikacje, aż doszło do tego, że musiano zabronić dalszych 
dochodzeń. Rabi Akiba zaczął układać je w jedną całość, ale 
pracy tej nie dokończył; dopiero Rabi Jehuda około 200 roku 
IX) Chrystusie, zebrał i uporządkował wszystko, co dotychczas 
przez rabinów i faryzeuszów było mówione i pisane, i tę księ­
gę talmudyczną nazwał M is  z na. W wiekach następnych 
Miszna wzbogaconą została komentarzami różnych szkól ży­
dowskich Palestyny i Babilonu. Komentarze te Miszny nazy­
wają się Gemarą, a połączenie ich tworzy Talmud, czyli księ­
gę dogmatów i moralności żydowskiej.

Żvdzi i Masozii. —  17 —  2
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Mała tyllvO liczba Żydów pozostała przy prawie Mojże^zo- 
w'em; reszta przyjęła Talmud, jałv0 widocznie więcej odpowia­
dający istocie icK natury. Talmud nazwany został przez uczo­
nego (iei-soiia, Kanclerza uniwersytetu parysliiego w wieku 
XVI ,,obszerną pustynią, zasianą kilku trawkami bez znacze- 
lua, a zamieszkaną przez dzikie zwierzęta i ])otwory wszel­
kiego ix)dzaju“. I  tem to prawem, zrazu ustnem tylko, następ- 
)de pisańem, podawanem z pokolenia pokolenie przez Mędr­
ców Izraela, rządzą się oni dotychczas. Odnośnie do Talmudu, 
Żydzi dzielą się na prawowiernych i i*eformowanych. Żydzi 
p r a w o w i e r n i  uznają boski charakter tak Biblji jak Talmu­
du, ten ostatni jednak stawiają wyżej od Biblji ,,o tyle, o ile wi­
lio wyższem jest od wody“ i). I dziś on znaczenia swego nie u- 
tracił: Wielki rabin Francyi, Zadok-Iihan, zmarły w 1905 
1*., oki^eśla go w ten sposób: ,,Talmud jest naszą .siłą, naszem 
życiem, światłem naszego umysłu, regulatorem naszego sumie­
nia. 1’rzez całe wieki był on Avszystkiem dla nas, naszą nauką, 
naszą filozofią, a gdyśmy nie mieli jeszcze ojczyzny -) — na­
szą ojczyzną“.

Żydzi reformowani nie uw^ażają Talmudu za księgę z na­
tchnienia lk)żego pisaną. Są nawet tacy, którzy odrzucają go, 
jako zbiór kłamstw i błędów; inni nniiej racjonalni pi-zyjmują 
go, ale tylko jako księgę, mającą ważne znaczenie dla narodu 
żydowskiego.

Talmud wykładanym jest we wszystkicli wyższych szko­
łach i bóżnicach Izraelskich ziirówno mężczyznom jak i kobie­
tom, przez najwięcej tałmudycznie wykształconych rabinów 
lub profesorów.

Komentarze, wydane w Palestynie około r. 230 po Chry­
stusie w jednym tomie infolio tworzą T a 1 m u d j e r p z o 1 i m- 
s k i. Gemara z Torą i Miszną lub też bez niej, nazwaną została 
T a l m u d e m  b a b i l o ń s k i m .  Ukończonym on został około 
r. 500 po Chrystusie i składa się z 14 tomów in-folio, o 70 roz- 
działacłi. Kozdziały dzielą się na 525 podrozdziałów, a te znów 
iTueszczą w sobie 4178 dogmatów i praw.

Talmud, czyli połączenie Tliorj^, Miszny, i Gemary, zwa­
nym jest także ,,Schulclianaruch“. Powszechnie dziś przez Ży­
dów używ^any pochodzi z 157G r. Tysiąc lat pracowali Ży­
dzi nad Talmudem i zrobili go księgą polityczną, dążącą do wy­
odrębnienia ich zupełnego, odgrodzenia murem chińskim od 
wszystkich narodów, wśród których zamieszkują, przenikającą 
icłi nienawiścią do istniejącego porządku i ducha chrześcijań­
skiego. Daje on Żydowi najszczególowsze przepisy, odnoszące

Soph. 13. 2.
Mówiąc to uważał Francję za swą ojczyznę.
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się do wszystlcicli czynności jego życia, pracy, myśli. Posłu­
szeństwo niewolnicze obowiązuje go we wszystkiem. Talmud 
nie jest zatem tłimiaczeniem Pisma Sw., ale kodeksem praw dla- 
Żydów, a kodeksem szkodliwym nietyłko dla tycli, z którymi 
w stosunkach Żydzi pozostają, ale nawet dla nich samych. 
Wielu Żydów nie czytało Talmudu, a jednak fanatyzm jego 
i zasady są tak w nicli gięboko wszczepione, że uważany Jest 
za ważniejszy od Bibłji.' Powiedziano bowiem: ,,Słowa na­
uki ustnej są równe prawu“ i);aw innen i miejscu: ,,BiblJa po­
dobną Jest do wody, Miszna do wina, a Gamara do wina aro-, 
matycznego“ 2). ,,Kto gardzi słowami rabina, rT̂ odzien Jest 
ś m ie r c i“ 3). Synu mój, zważaj więcej na słowa rabina, niż 
na wyrazy prawa“ ̂ ).

Kabbi Menacłiem utrzymuje, że Bóg radził się rabinów, ży­
jących na ziemi, ile razy Avażna Jaka kwestja, tycząca się praw 
Boży cli, roztrząsała się w niebie ^) ; a Talmud mówi, że ,, zmarli 
rabini nauczają Avybranych w n iebiosach“ e). ,,Słowa rabinów 
są słówkami Boga żywego“ ̂ ). ,,Bojaźń rabinów, jest lx)Jaźnią 
Boga“ 8); a nawet w zaślepieniu swojem powiadają, że „rabini 
mają władzę nad Bo^eni“^). ,,Ten, kto śmie z nimi dyspu- 
tować łub przeciw nim szemrze, sprzeciwia się Majestatowi 
Bożemu, dysputując z Bogiem samym i szemrząc przeciw M e­
mu“ 1®) ,,Wszystko, co rabini zawyrokują, Jest prawem dla 
Boga“ ,,Babin Chaninan był wyższym od Boga“ 12), Habin 
Ełiezer powiedział o sobie, że gdyby firmament zmienił się na 
papiei*, a woda morska na atrament, toby Jeszcze nie wystar­
czyło na spisanie tego, co on umie.

Rabini utrzymują, że najsprzeczniejsze nawet icli nauki 
pocłiodzą od Boga, a ktobykołwiek z nich szydził, pieldem 
ukarany będzie. Przekonanie to upoważnia ich do wybrania 
zawsze takicli zasad, jakie im na razie przydatne być mogą, po­
wiedziane jest łx>wiem: ,,Ten, kto studjuje Talmud, nie dozna 
nigdy braku, bo nim znajdzie zawsze sposób wyjścia“ (po­
wiedziane: oszukania) Żydzi, słuchający Talmudu jeść bę­

1) Tract. Roś Hasanna. fot. 119a.
2) Masech—Sopharim 13b
*) Tract. Erùbim. fol. 2Ib

Talm. Tract. Erùbim fol. 2 Ib cf. Tract. G ittin Fol. 59b. 
Ad Pent, par 28 fol. 129. col. B.

®) Tract. Sanhédrin fol. 92a.
Bachai ad Pent Fol. 201 vl. 4.

8) Jad Char hilch Talm Thora pereg-. 5. 1.
») Tract, r. Moedkałan. 16a.

*®) Traktat Sanhédrin fol. llOa.
” ) Tr. Rosch. Haschana 8. 6.
1’ ) Tract. XXX I. Schullin 7. 4,
3̂) Tr. XV . Kedduchim 82 a Tr. 19 Sota 216.
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dą wtedy, gdy goje będą pracowali, a w przeciwnym razie 
sami pracowat* będą i).

W jakim stosunku ^wzostają ;^ydzi do Clirześcijan, uczy 
nas wiele bardzo ustępów: ,,,Jestoście moją owczarnią, to zna­
czy, że jesteście ludźmi, wtedy, gdy inne narody świata nie są 
ludźmi lecz bydlętami“ 2) żydzi są urodzeni z tejsamej ma- 
terji, z której jest Bóg“ 3). ,,Nasienie Me-Żydów, jest nasie­
niem bydląt“ *). ,,Nie-Żydzi stworzeni zostali na to tylko, by 
służyli Żydom dniem i nocą. Bóg im dał postać ludzką dla 
uczczenia Żydów; nie przystoi bowiem książętom (Avszyscy 
Żydzi są książętami), żeby im usługiwały z w i e r z ę t a  ¡mi 
własną postacią“

Pojęcia te odbijają się także w głównym organie żydow­
skim, czytamy łx)wiem w ,,Arcliiwach Izraelskich“ z r. 1864: 
,,Żyd różni się od innych istot ludzką postać mających (miano­
wicie Chrześcijan) naturą swą, tak jak człowiek różni się od 
zwiei’zęcia“.

Clicąc |K)znać się z ogólnym duchem Talnuidii zrobimy 
przegląd jego zasad na podstawie pracy dogmatycznej Augusta 
Rołilinga, prof. Uniwersytetu Pi'ag'skiego, jako uznanej za naj­
sumienniejszą. Za każdy błąd wykazany nui, zobowiązał się 
wypłacić 10,0()0 franków, ale iiikt ])o nagrodę nie sięgnął.

Zobaczmy najpieł*w, co nam mówi Talmud o Bogu: ..Dzień, 
powiada on, ma 12 godzin; w czasie pierwszycłi trzech godzin 
Bóg siedzi i bada prawo, w ciągu drugicłi trzech — sądzi świat, 
ale widząc, że świat cały jest grzesznym, przecłiodzi do swego 
siedzenia na tron miłosierdzia ; przez następne trzy godziny, 
żywi go, a w czasie trzecli ostatnich gra z Lewiatanem. kró­
lem ryb“ )̂. W czasie nocy, dodaje ^Eanachenij studjuje Tal­
mud Wysoka szkoła, w której Bóg" uczy wraz z Aniołami, 
jest również otwartą dla Asmodeusza, króla czartów, który co­
dziennie do niej uczęszcza“ *). ,,(4ra z liowiatanem trwała tyl­
ko do zburzenia świątyni Jerozolimskiej'“«), ,,od tego cza^u 
Bóg nic gra ani nie tańczy z Ewą, którą ubierał, której ti-efil 
włosy“ 10). ,,0d czasu zburzenia świątyni Jerozolimskiej, pła­
cze IX) więkvszej części, tx) ciężko zgi’zeszyl“ ii). Oi‘zecli ten tak

») Tract. Beraschot 851—0.
*) Tr. Baba Metzigna f. 114. 2.
’) Schefa fol 4.
*) Ketaboth 3. 6.
•■’) Repher Madraseh—Talproteclition 1875. str. 255.
«j Tract. Ab. Zar. fol. 3b.

Ad Pent. Fol. 97. 3 Cf Tragum ad cant r. 10.
**) Tract. Gittin. Fol. G8a.
") Tract. Baba Bathra fol. 74a i b.

Tract. Berachot. fol. Rla.
“ 1 Tract Chap:. fol. 5a.
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zaciężył na Jego siunieiiiu, że przez trzy części nocy ryczy jalc 
lew i woła: Biada mi, żem pozwolił spustoszyć dom mój, spa­
lić świątynię, uprowadzić me dzieci“ i). Zajmuje też na świe- 
cie, któiy poprzednio zapełniał, tylko 4 łokcie miejsca 2). Co­
dziennie z oczu Jego spadają do morza dwie łzy z taką silą, 
że łoskot ten słyszeć się daje po całym świecie i wywołuji' 
trzęsienia ziemi,, )̂. ,,Ody śpiewają })ocliw,ały lioga, znmszo- 
nym jest wstrząsać głową i mówić: Szczęśliwy król, którego 

-chwalę opiewają w domu jego, ale jakaż kara należy się ojcu. 
który ])ozwala dzieciom tuła-ć się w nędzy“ 4).

Jaką karykaturę robi Talnuid z Boga, dowodzi np. twier­
dzenie jego, że ..Bóg nadużywał przysięgi, bo przyrzekłszy 
Izraelitom, którzy byli na pustyni, że nie będą mieli udziału 

życiu i)rzyszłeni, żałował swej ])rzysięgi i nie dotrzymał 
jej“ 5). AV innem miejscu mówi Talmud, że ,,13óg potrzebował 
być i‘ozwiązanym przez kogo innego z przysięgi nierozważnie 
wykonanej“ *̂ ). Jednego (biia Mędrzec izraelski (rabin) sły­
szał Boga wołającego; .,Biada mi, lvto mnie rozwiąże z mej 
])rzysięgi?“ Gdy rabin powtórzył to kolegom swoim, ci na­
zwali go osłem, że sam  tego  n i e  u c z y n i ł  ^). Twierdzi 
także- Talmud, że ,,13óg sam jest przyczyną grzecliów, popełnia- 
nycłi na świecie, ł>o On to stworzył zepsutą naturę l u d z k ą “ s). 
..On przeznaczył ludzi na grzi‘szenie“ i ,,znmsił Żydów do 
]n'zyjęcia tego prawa. i®). ,,C}rzechy Izraelitów nie są zat^ni 
ich grzechami, ale grzecłiami Boga.“

Talmud, będący także odbiciem błędów reliirji pogańskich, 
przyjął teorję ]>rzechodzenia dusz z jednego ciała drugie, 
])0wiada zatem: ,.Dusza Jafeta weszła w Samsona, l"łiarego--- 
A\' Joba, I]wy — w Izaaka, Joela — w Eljasza“. A wielki ra- 
ł)in Abarł)anel w komentarzu swiym nad Chrystusem powia­
da, że w Cln-ystusa Pana weszła dusza I]zawa, czyli według 
Tabnudu, .,dusza zabójcy i c u d z o ło ż n ik a “ I"aryzeusze zarzu­
cali (Jhi-ystusowi. że ,,wypędzał czarty imię I^elzebuba. księ­
cia szatanÓAY“ Tahnud oskarża Go, że ,,praktyl<;ował nia-

Trac. Beracholt. fol. 3a.

3) Tract. Berachoth. fol. 59a i Tract. Chag fol. 5b.
*) Tract. Berachoth fol. 3a.

Sanhedzin fol. 110b.
Tract. Baba Bathra f. 74a.

Tr. Berachoth f. 82a i 61a Tr. Siicca f. 53 f. 
Tract. Ab. Zar. f. 4b.

1») Tr. Sab. f. 88a i Tr. Ab. Zar. f. 2b.
“ ) Fol. 54. i’,.
12) Tr. Baba Bathra f. 16. 2.
1») xMatt X. 25. 12. 24.
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gję i bałwochwalstwo“ )̂, nazywa Chrystusa „bałwanem“ 2) 
„obłąkanym“ 3), „bezbożnikiem“ ^), „Żydem odstępcą“ -'̂ ).

Chrześcijanie zatem wszyscy uważani są za bałwochwal­
ców, niewiernych, „których, według* Majmonidesa, należy mor­
dować i rzucać do kanałów ustępowych, jako zdrajców Izra­
ela i heretyków“ «) ; a księga praw żydowskich mówi: że „Żyd, 
któryby miał władzę, powinien pod jakimkolwiek pozorem 
wszystkich heretyków na publiczną śmierć skazać“ Talmud 
zaś utrzymuje, że ,,należy icli zabić zbrojną ręką“ ^). „A kiedy 
prawdziwy Mesjasz przyjdzie, ziemia wydawać będzie ciastka, 
ubrania wełniane, a ziarna pszeniczne tak będą wielkie, jak 
dwie nerki największego wołu“ ,,Mesjasz odda wtedy Ży­
dom panowanie nad światem, wszystkie ludy służyć im będą 
i wszystkie państwa będą im poddane“ ô). ,,AVtedy Żyd każdy 
będzie panem 2800 służących i 310 światów“ 1̂ ) „Lecz czasy 
te poprzedzi wielka wojna, w której dwie trzecie ludów zginie, 
a broń u nich zdobytą Żydzi przez lat trzy palić będą“ 12), Maj- 
monides wierzy także w panowanie Żydów nad światom 
„Mesjasz otrzymywać będzie dary wszystkich ludów, ale od­
rzucać będzie dary chrześcijan“ „Żydzi będą wtedy nie­
zmiernie bogaci, skarby wszystkich narodów' przejdą w ich rę­
ce, bogactwa będą tak wielkie, że potrzeba będzie 300 oślic 
do dźwigania kluczy od drzwi i zamków“ „AA^szystkie ludy 
nawi'ócą się na judaizm“ 1^). ,,Clirześci.jaiiie tylko nic będą mieli 
udziału w tem szczęściu, bo będą całkowicie wytępieni, jako 
pochodzący od szatana“

Hluźnierstwa przeciw Chrystusowi doszły tak daleko, że 
w wydaniu Bazylejskiem Talmudu z r. 1581 cenzorzy usunąć 
musieli główne ustępy o Chrystusie i cały traktat Aboda-Za- 
ra, a Synod żydowski odbyty w I^ołsce r. 1691, sam rozkaz na-

M Tr. Aboda s. f. 27. 2.

n n n n
») Tr. Schap. f. 104. 2.

Tr. Sanhédrin 105. i.
Tr. Gittin. 57. 1. U.

“) Tr. G ittin f. 57a.
’) Schulchanaruch. Jore Dea. str. 158 i Chośen Miśpat str. 425.
") Trac. Abod Zar. f. 4b. v. Tosaphota.
®) Tract. Kethûboth fol. l l lb .  i Tract, Sab. f. 30b.
) r, „ „ „ „ „ i Tr. Sanhédrin f. 88b i 99a.

’*) Jalgût Simeoni f. 56 i Bachai f. 168.
Abarbamel Maśrnia Jesûa f. 49a.

‘*) Penis Ha-miśra ad Tract.
Tract. Pesachim f. 118b.
 ̂ r. „ i Tr. Sanhédrin f. 110. c f. Bachai f. 62a.
l'r. Jebamnioth f. 24b i Tr. Ab. Zar 3b v. Abarbamel Miaśmia 

Jesûa f. 65b i Bachai fol. 85b.
Sepher Zeror Ha-mor f. 125b.
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stępujący ogłosił: ,,Eozlvązujeniy wam pod groźbą ekslcoinunikl 
wyższej, nie druk:ować w przyszłycłi wydaniacłi nic z tego, co 
się odnosi do Jezusa Nazai-eńskiego, a oznaczyć te miejsca kó­
łeczkiem Q , któro przypominać będzie, że w tem  m i e j s c u  
rabini i nauczyciele nauczać będą młodzież ustnie jedynie. 
AYskutek zacłiowania tej ostrożności uczeni chrześcijanie nie 
będą mogli czynić nam zarzutów“.

Od tej cłiAvili prawa tego przestrzegano ściśle bardzo we 
wszystkich wydaniach Talmudu, które się ukazywały, doda­
wano tylko do nlcli wiele stron białych.

Na Synodzie w r. 1866 zadekretowano usunięcie z oczu 
Cłu‘ześcijan księgi ,,Schulcłianaruch“, w rzeczywistości jednak 
każdy Żyd miał podlegać jej prawom, w każdym kraju i w każ­
dym czasie. 94 rabinów, 182 adwokatów, 45 lekarzy, 11,672 Ży­
dów różnych zawodów podpisało ten dekret. Sprawozdanie 
z tego Synodu drukowanem było we Lwowie 1872 r.

Jeżeli Żydzi dopuszczają się takich bluźnierstw przeciw 
Bogu i Chrystusowi, łatwo można ix)jąć, jak odnoszą się do 
Matki Najświętszej, szczegóły wchodzić nie będziemy.

Wobec tegx), że słowa Ewangelji uważane są za herezjtj, 
a religia chrześcijańska — za obłęd, łatwo zrozumieć, że i mo­
ralność na zasadach talmudycznych oparta, musi być wprost 
pr;!ieciwną moralności chrześcijańskiej, jak się o tem zresztą, 
w dalszym ciągu pracy przekonamy.

AYejrzyjmy jednak cokolwiek bliżej w to, co mówi Talmud
o stosunku Żydów do innych ludzi: ,,Izraelici, mówi on, milszy­
mi są Bogu od Aniołów“^) ,,Ktokolwiek da Żydowi policzek, jest 
tak winnym, jakby uderzył I^ga  s a m e g o “ ,,'Groj (nie Żyd), 
który uderzył Żyda zasługuje na śmierć“ =̂). ,,Gdyby Żydów nie 
było na świecie, nie byłoby blogtosławieństwa na ziemi, ani pro­
myka słońca, ani deszczu“ ̂ )̂, ,,narody ziemi nie mogłyby ist­
nieć bez Żydów“ ó), „O ile ludzie wyżsi są od zwierząt, o tyh; 
Żydzi Vyżsi są od ‘wszystkich ludów ziemi“ ^).,,Obcym, powiada 
Talmud, jest każdy nieobrzezany, a obcy i poganin jedno zna­
czą“ ^). ,,Groby Goimów nie brudzą Izraela, ponieważ Żydzi 
sami są ludźmi, inne narody mają tylko naturę zwierząt“ *).

W  Talmudzie Nie-Żydzi traktowani są jak zwierzęta.

1) Tract. Challiii Fol. 91b.
2) Tract. Sauhedrin. f. 58b.
8) „ „

*) Bachai fol. 153b.
Sepher Zaror Ha-inor f. 107b.

V . . . « lOlb.
Cf. Tr. Baruch f. 47b. Tr. Gittin f. 70a. Tr. Ab. Zar f. 26b. Tr.

Sab. 88b.
8) Tr. Bab. Mez. f. 144b.
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w  thiniaczeiiiu ustępu Exodu powiedziaiicui jest, że ,,święta  ̂
są dla Izraela nie zaś dla cudzoziemców, ani dla psów“ i). Ra­
bin Mojżesz Ben Neclia^n powtarza tosamo z tą tylko różnicą, 
że mówi: „Dla nas są święta-, nie zaś dla Goimów“ 2). W  kö­
rnen tai-zu Pentateuchu, wydaniu weneckiem, Basi mówi toż­
samo, w wydaniu amsterdamskiem opuszczone są wyrazy: „nie 
dla ])sów“. W innem miejscu jednak powiedziane: „Me-Źydzi 
są nietylko psami, ale i osłami“ »)• Abarbanel mówi: ,,Naród 
wybrany zasługuje na życie wieczne, inne ludy podobne są do 
osłów“ „Domy gojów są domami zwierząt“ ^). Ben Sira od­
powiedział Nabuchodorowi, gdy ten mu ofiarował córkę 
w małżeństwo: „Jestem dzieckiem ludzi, a nie zwierzęciem“ ̂ ). 
Kabin Menecliem rzekł: ,,Wy Izraelici jesteście ludźmi, inne 
narody nie są ludźmi, gdyż dusze ich pocłiodzą od ducha nie­
czystego, dusze zaś Izraelitów—od ducha Bożego“

l^rzepisy te mówią wyraźnie, że Icto nie jest Żydem nie 
może być przez nicłi uważanym za bliźniego; że zaś względem 
nie-bliźnich (zwierząt) nie są obowiązanymi do miłości, nie 
krępują się żadnymi względami w stosunku do chrześcijan, 
uważanycłi za n i e p r z y j c i ó ł  l^oga i Żydów .

Abarban(‘l mówi też, że ,,niesprawiedliwością jest okazy­
wać milosiei'dzie nieprzyjaciołom“ «). Talnmd idzie dalej, bo 
]X)zwala sprawiedliwym, przyjaciołom i krewnym Boga, oszu­
kiwać l)ozbożnycłi^), na])isane bowiem: ,,13ędziesz czystym 
z czystymi, a i>rzewrotnym z przewrotnymi“. Człowiek powinien 
być zawsze podstępnym z miłości Bożej: ,,można więc pokłonić 
się cudzozit'mcowi — nie-żydowi — dla spokoju, w celu stania 
się miłymi i uniknieniaprzyla’ości“^o). Obłuda powiada Bochai, 
dozwolona, jest w tem znaczeniu, że człowiek, t. j. Żyd, może 
ł)yć grzecznym względem bezbożnego, (czyli Me-Żyda). olca- 
zać ]uu szacunek, a nawet powiedzieć mu ,,kocłiam cię“', j('- 
żeli człowiek, t. j. Żyd tego potrzebuje, luł) zrobi to ze słu3znej 
obawy; w przeciwnym razie jestto grzecliem^i), bo Talmud li­
czy, że wolno się posługiwać obłudą względem bezbożnych 
tego świata“ 12). a że wszystkie narody ziemi nie będące Ży-

') Tr. Meg-illa f. 7b.
*) Kanibnn al Ha-lhora a 1.
*) Tr. Berachoth f. 25b. Tr. Sab. t  lf)a.

W  komentarzu IV  fol. 280 kol 4.
®) Sepher Ijeb. Tob. f*>'42c.
*) f»ephner Ben Sira fol. 8b.
V L . c. fol. 14e.
'*) Abarbanol Miśmia. Jćsua.T. c. 

Tract. B. Batbra f. 128a.
Tr. Herach f. 17 i Tr. G ittiu f. (ii a. 

") Sepher Cad Ha-gemach f. 30a- 
'*) Tr. Sola f. 41 b.
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darni, są uważane za bezlx)żnycłi, wolno zatem w stosunku 
do nicli posługiAvać się obłudą, kłamstwem, oszczei-stwem, lub 
okrywać się płaszczem cnoty i dobroczynności dla wywiedze- 
uia ich w pole, lub dla jakiejkolwiek korzyści.

Że zaś Izraelici, jako według Talnmdu przyobleczeni Ma­
jestatem bożym, są posiadaczami ziemi, wszelką własność 
chrześcijan uważają za wydartą sobie: Pan I^óg, rozmiei^zyw- 
szy ziemię, oddał gx)imów Jia własność Żydom, to też rabin 
Abbo i inni nie wałiają vsię powiedzieć, że ,,Bóg dał Żydom 
władzę nad majątkiei]i i życiem wszystkich ludów“ \).

Talmud powiada : ,,Sy]i Noego, któi\y ukrćidnie choćby sze­
ląg, powinien być na śmierć skaza,nym; Izraelicie jednak wol­
no zrobić ki'zywdę gojoAvi, łx) tam, gdzie napisanem jest: ,,Nie 
będziesz i‘ol:>it krzywdy bliźniemu“, iiie jest powiedzianem: 
,.Nie będziesz robił krzywdy gojowi“ -). Okradzenie goja jest 
zatem dozw ołonem “ 3), powtarza Talmud; a w inneni miejscu 
czytamy: ,,Nie będziesz uciskał robotnika z pomiędzy s w y c li 
bi ’aci ,  i n n i  st<inowią wyjątek“.

ł^rzykazanie : ,,Nie będziesz kradł, oznacza według Majmo- 
nidesa, że nie należy okradać człowieka, t. j. Żyda“ O, ale u- 
ż\’Avanie rzeczy ukradzionej Nie-Żydowi—jest dozwolonem“ '̂»).

Zasady te są naturałnem następstwem przekonania, że zie­
mia cała należy do Żydów, Żyd zatem nigdy nie kradnie, a tyl­
ko bierze to, co z natury rzeczy jest jego własnością. ,,W ła­
sność Me-Żyda rÓAvna się rzeczy porzuconej. ])i*awdzi\vym 
posiadaczem jest ten, który ją zabi-ał“

Jeżeli dozwoloną jest ki‘adzież, tem więcej dozwołonem jest 
oszukiwanie goja i wyzyskiwanie go lichwą; zastł‘zeżonem jest 
zaraz jednak, że jeżeli kupuje łub sprzedaje co bratu swemu (t. 
j. Żydowi), nie wolno nui jest oszukiwać s'o“ '̂ ). ,,Jeżeli Żyd 
wytoczy pi-oces ])i'zeciw Nie-Żydowi, przyznacie zawsze słusz­
ność bratu i powiecie cudzoziemcowi: ,,Tak clice nasze prawo“ ; 
w razie,, gdy to jest kraj, w którym panują Żydzi. Jeżeli prawa 
krajowe s])i'zyjają Żydowi, naturalnie, że słuszność bratu przy­
znacie i powiecie i-ównież: Tak cłice nasze ])rawo. Jeżeli ani 
Jedno ani drugie miejsca niema (to znaczy, ż(i ani Żydzi nie są 
panami kraju, ani też }>rawa nie są im wyłącznie przycłiylne), 
należy dręczyć chrześcijanina i omotać go tak intrygami, żeby

1) Sephner Haig^gaarim I I I  Ja lgû t Simconi od Hab. ,f. 88 
k. 3 K. 563. /  J

2) Ti" Sanhédrin f. 57a /ff
3) Tr. Baba Mcz f. 111b. . Y;
*) Sephnpr Ha-mizdoth. K

Jad Chaz Geneba 1.
Tr. Baba Bathra f. 54b.N^ Chosç« Mispat 15G 1.

*) Tract. Baba Nez f. 61a v T^aTîTioth a 1. 1 Tract. Bechoroth f. 18b
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żyd musieli wygrać spniwę*‘. Następuje jednak ostrzeżenie Aki- 
by, że nie należy zdradzać teg-o swem postępowaniem, 
żeby religja żydowska zdyskredytowaną nie została. — Co 
do rzeczy znalezionych naucza Talmud: „Ten, który zwróci 
gojowi rzecz zgubioną, nie znajdzie łaski u Boga, gdyż to prawu 
się sprzeciwia“ !). Sławny Rasi orzeka, że ,,kto zwraca gojowi 
jego zgubę, ceni go na równi z Izraelitą“ -). Majmonides mówi: 
„Ten, który oddaje Nie-Żydowi rzecz zgubioną, grzeszy, bo 
wzmacnia ijotęgę bezbożnych“ ^), a rabin Jerucham dodaje: 
„Jeżeli goj trzyma w rękach weksel Żyda, świadczący, że goj 
pożyczył nm pieniądze, lecz go zgubi, Żyd, który go znajdzie, 
nie iK)winien go oddać gojowi, zobowiązanie bowiem ustało 
z chwilą, gdy Żyd dowód znalazł. Gdyby jednakże ten, lvtóry 
weksel ów znalazł, mówił: że dla chwały Bożej chce go oddać 
gojowi, należy mu powiedzieć: „Jeżeli chcesz przynieść cześć 
imieiiiowi Bożenni, oddaj na chwałę Jego to, co do ciebie na- 
loży“ ‘)

Niech nas podłości te nie dziwią, skoro według’ słów Tal­
mudu, Bóg rozkazuje Żydom przywłaszcziić sobie wła-sność 
chrześcijan, ile razy będą mog“li to uczynić, czy to za pomocą 
us/Aikaństwa, gwałtu, lichwy, czy kradzieży“̂ ).- Z rozkazu 
tego skwapliwie też korzystają, nie przebierając w ś]'odkach.

lichwa przedstawia dla nich najszersze polo działania; 
w \̂ ielu krajach tak strasznych dochodziła rozmiłirów, że by­
wała głównym powodem wyganiania ich i wszelkicli środków 
represyjnych przeciwko nim stosowanych. Dziwnem byłoby, 
żeby Żydki m i no rum  g e n t i u m  nie dopuszczali się lichwy, 
jeżeli rabini prawo tak drogiego im Mojżesza. ,,że należy brać 
procenty od cudzoziemców“,—rozdnmcliują i ])rzeistaczają do 
niemożliwych granic, fałszując istotną myśl prawodawcy. Maj­
monides pisze: ,,Bóg rozkazał dopuszczać się lichwy wzglę­
dem goja, a pozwolił pożyczać mu tylko wtedy pieniądze, gdy 
się ofiaruje ])rocont zapłacić. Procent ten jednali należy tak 
obrachować, żeby pożyczka nie była dla pożyczającego pomo­
cą- ale szkodą; pilnować się zasady tej należy, nawet w razie 
gdy iK)życzający jest nam użyteczny. Względem Izraelity jed­
nak inaczej postoi)ować winniśmy“ «).

AV iimem miejscu Talmud mówi wyraźnie, że ,,nie wolno 
pożyczać bez lichwiarskiego procentu“ '). Rob Jelmda utrzy-

*’) Tr. Sanherin f. 76a i Tr. Baba o-amnia f. 113b.
Ad Tract. Sauhedrin 1. c.

*) Jad Chez hil Gez.
Nethib. IV.

') Talmud. Ordiu I tract. 1. dist 4.
”) Seph. mizv f. 73. 4.
V Posigtha rab- f. 80. 3, par. Teze.
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in iije , że „n ie  na leży  tego rob ić  naw et w zględem  w łasnych dz ie ­

ci i czlonłców rodziny , ażeby m og li zakosztow ać sm aku lic h ­
w y “ 1).

Rabin Szwabe podawał też radę w duclui Tałnuidu, gdj" 
pisał: „Jeżeli chrześcijanin poti^zebuje pieniędzy, Żyd powi­
nien go dobrze wyzyskać: niecli dodaje procent licłiwiareki 
do procentu licłiwiarsłś:iego, dopóki suma nie dojdzie do takiej 
wysokości, że jej chrześcijanin zapłacić nie zdoła bez spr:&e- 
dania majątku, lub dopóki dług nie dojdzie do ł^ilkunastu lub 
kilkuset tysięcy (stosownie do wartości majątku), a wtedy 
Żyd powinien wytoczyć proces i nabyć prawo objęcia w posia­
danie majątku cłn ześcijanina“ 2).

Jest także przewidzianem, że „nietylko majątek, ale i ży­
cie Nie-Żyda jest w ręku Żyda“^), łx) Tahnud mówi najwyraź­
niej, że ,,należy zabić najuczciwszego nawet z pomiędzy bał- 
wocłiAvalców, nb. jeżeli to jest niożliwem“ )̂, t. j. bez ściągnię­
cia na siebie odpowiedzialności.

W ed ług  słów  jMajmonidesa ,,n iew ołno jest u litow ać się nad  

bałAYOohwalcą, gdy go się w idz i g inącego w rzece, łub w  ja k ik o l­

w iek  in n y  sposób ; naw e t jeże li b łiz k im  jest śm ierci, ra tow ać go 

nie na le ży“ &). ,,G dy  liere tyk  łub zdra jca  w padnie  do rowu, nie 

na leży  m u  podać r ę k i ; gdyby  w  row ie tym  by ły  scłiodki, na le ży  

je w yc iąg n ąć , m ó w ią c : robię to, ażeby zw ierzęta moje tam tędy  

nie schodziły, gdyby  k am ień  by ł na  otworze, 'trzeba go za ło ­

żyć, m ów iąc : tak  robię, ażeby zw ierzę moje prze jść tam tędy  

nie m og ło“ . ,,Kt|o się p rzyczyn ia  do w y la n ia  k rw i bezbożnych, 

to jest M e-Żydów , m ów ią  rab in i, sk łada  ofiarę I5-ogu“ o).

Zakaz krzywdzenia, zał>ijania stosuje się jedynie do Żydów, 
„bo ktobyklolwiek zabił duszę ŵ Izraelu, powiada Talmud, bę­
dzie tak odpowiedzialnym, jalv gdyby z a b i ł  ś w i a t  c a ł y ;  
a kto wyratuje duszę Izraelity, policzonem mu będzie jak gdy­
by z b a w i ł  ś w i a t  c a l  y“. To jednak odnosi się tyl­
ko do mężczyzn, kobieta bowiem u Izraelitów ma 
bardzo małe znaczenie. ,,Człowiek może zrobić z żo­
ną co mu się podoba, tale jak z kawałkiem mięsa wźięteni od 
rzeźnika. które jeść może gotowane lub pieczone, lub jak z ka­
wałkiem ryby wziętej od rybaka“.—Żyd ma pod względem o- 
byczajowym najzupełniejszą swobodę. Jedyny wyjątek stanowi

str. 21.

1) Tract. Baba mez. f. 75a.*) Jiid Deckinautel. str. 171.
®) \Vyja.<iiienie pent. f. 21.8. 4. Teze.
*) Tr. Abot zar. f( 2»jb. v. Tasapliotłi a 1. i Maseck Sopharini pereg" 15 

Jad. Cha z. hilch Ah. Zar.
Jal«-ńt Śiinconi ad Pent. f. 245. k. 8. i Midd(*riiś Bamidebar rabbfl
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żona bliźniego, t. j. Żyda. Zgwałconie we ś n i e  nawet własnej 
jnatlvi, siostry, narzeczonej, nietyłlio nie bywa za złe uważanem, 
lecz przeciwnie, nagix)dzonein być ma mądrością, inteligen­
cją, żywotem wiecznym i).

Zaspokojenie namiętności nie jest grzechem, byle to co się 
czyni, (^zynionem było w tajemnicy, żeby nie błuźniono prze­
ciwko świętemu imieniowi Izraela, powiada rabin dr. Kroner: 
..Nadużycie kobiety niewiernej, t. j. nie żydówki, jest zupeł­
nie ilozwolonem, zaznacza wyraźnie Majmonides“ '̂). Zgwał­
cenie chrześcijanki nie jest wcale uważanem za cudzołostwo 
z(‘ strony Żyda, jak twiei”dzą i-abini: BacMai, Levi, Gerson i inni.

Nie będziemy się dłużej nad tem zastanawiali, ba przy swo- 
boilzie istniejących i)i‘zepisów i wrodzonem usposobieniu Ży­
dów, i>rawa talnuidyczne są tale wstrętne, że nietyłko rozbierać, 
ale nawet przytaczać ich niepodobna.

Żydzi czują się nieraz dotknięci, że przysięgom ich nie do­
wierzają cłirześcijanie ; biorąc jednak w rachubę zasady rabini- 
styczne, 'wierzyć im niei)odobna, bo wszakże znaczenia mieć nie 
może przysięga, składana zwierzęciu. Zmuszając więc Żyda 
talniudysto do złożenia przysięgi czy to w obronie, czy ])rz,eciw 
chrześcijaninowi, popełnia się czyn nieroztropny, ł>o zmusza się 
go do wypowiedzenia tego, co z góry uważa za prostą formę 
tylko, co go do niczego nie obowiązuje.

Są A\ Tahnudzie przykłady, podane })rzez sławnj^ch rabi­
nów, które są wskazówką, jak Żydzi, w razie żądania od nich 
]i!-zysięgi. ])ostępować mają.

ł\ażda ])rzysięga, do której Żyd widzi się zmuszonym, jest 
nieważjią i każdy Żyd może być od niej przez rabina zwolnio­
nym. 01)owiązani są zwracać uwagę na to jedynie, aże­
by chrześcijanie nie poznali się na wykrętach ich, boby to 
mogło przynieść ujmę religji.

])rzeddzień dnia sądnego, po ukończeniu innych modlitw 
odmawiają wspólnie następującą prośbę: ,,Niech wszystkie śłu- 
liy i zolx)wiązania i wszystkie przysięgi, które składamy dnia 
tego sądnego, aż do tegoż dnia w roku następnym, zostaną 
w niwecz obrócone, nieclia j będą rozwiązane, darowane, złama­
ne, nieol^owiązujące i nieważne. Nasze ślul)y niecłiaj nie bę­
dą żadnynu ślubami, a nasze ]>rzysięgi — żadnymi przysię- 
ganii“. Modlitwę tę odmawia prezydujący w towarzystwie 
dwóch najstai-szych i^abinów, poprzedzający ją wstępnemi 
w imieniu Boga wymówionemi przemówieniami.

Poznaliśmy choć ogólnikowo prawa, jakiemi się rządzą 
Żydzi talmudyśc*i w postę])Owaniu swem odnośnie do

Tract. Boracłioth. f. 52a. 
.Jad Chaz Hilch Melachini.
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CJli]'ześeijaii, zobaczymy teraz, żc nie Si\; one ))oblażliwsz.(‘ i dia 
Żydó^ '̂ samych, którzy giosii praw tych słuchać nie chcą.

ł^rócz inny cli kar pomniejszych spada na nich kara eksko- 
nuuiiki, której podlegają: 1 Za pogai‘dliwe odzywanie się o ra­
binie, choćby ten już nie żył. li Za lekceważenie słów jego i 
praw przez nieg'o wskazanych, lit . Za odciąganie inny cli od 
zacłiowania tych praw. IV. Za sprzedawanie ziemi Me-Żydo- 
wi. V. Za składanie przed trybunałem clirześcijańskim nie- 
j)rzyc]iyluego świadectwa przeciw SAvemu A\^spółwyznawcy.

Dwa są stopnie ekskomuniki: niżsijy, zwany Indui ]ub Nid- 
dui i wyższy Herem albo Chereni.

Stopień niższy skazuje na zapełne odosobnienie, tak, że 
wyjąwszy żony, dzieci i służących, od wszystkich innycłi od­
dalonym być musi winny na 4 łokcie i przez ten czas, który 
ti‘wać możt' od HO do GO dni, nie ^ '̂olno mu się ^olić ani myć. 
AV z^'omadzeniacii, do którycli potrzeba ])cwnej oznaczonej licz­
by członków, przestaje być rachowanym. Jeżeli w ciągu tego 
czasu umrze, składa sędzia na trumnie jego kamień na znale, 
że Avłaściwie zasługiwał na ukamienowanie. Nikomu też i>o 
nim żałoby nosić, ani zwłokom jego towarzyszyć nie wolno, na­
wet najbliższej rodzinie. - Jeżeli wyklęty nie ];oprawi się. 
AV przeciągli 60 dni, to kara ł)ywa przedłużoną do dni 90; lecz 
jeżeli i wtedy nie żałuje swego czynu i nie podda się ])okucie, 
następuje wielka klątwa zwana Cłierem. — Niddui dozwala 
znajdować się wyklętemu w odleg-lości 4 lok(n. Merem zaś 
nie dozw'ala na ż̂ adne z nim stosunki. \\'yklęty ni(i możti ani 
uczyć się od nikogo, ani innych nauczać, nie może jeść ani pić 
z nikim, nie wolno nikomu oddać mu żadnej usług-i, ani jego po­
mocy przyjąć: wolno mu tylko żywność sprzedać, ażeby z gło­
du nie umarł. Do wyrzeczenia tej klątwy potrzeba 10 osób 
i ceremonja ta odbywa się z wielką uroczystością. Zapalają 
ŚAviece, trąbią i przy odgłosie trął) wyi'zokają straszne słowa 
przekleństwa. Przytaczamy je av formie, w jakiej wyrzeczone 
i przy pomocy niegodziwycłi służalców w najilrobiiiejszycłi 
szczególacli wykonane zostały - na Hrauerze, rabinie miasta 
Tours, rodem z Polski, z okolic ł\owna,który pDszedł za gło­
sem sumienia i pizekonania. Kara ta straszna Si)adta ną nieg'o 
za to, że śmiał się 0]>rzeć żądaniu Zadok-Kalina, najwyższegio 
rabina Paryża i nie cliciał współpracować w ostatecznym zre­
habilitowaniu zdrajcy Dreyfusa, kuzyna teĝ oż wif^lkiego 
rabina.

Ponieważ według’ Scliułclian-Aruclia, ,,wylclęty może być 
każdy g^ardząćy sloAvami rabina“, poddano 2:0 tej strasznej ka­
rze. Działo się to w ostatnich czasach, lx> w r. 1903.

Oto słowa tej strasznej klątwy:
,,Sądem Pana nad Pany. Henryk Brauer, syn Aarona i
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Hiiidy Lei, niech zostanie wyklętym przez dwa trybunały: 
trybunał najwyższy, kahał centralny '(w którym prezyduje 
Alfons liotszyld) i trybunat niższy miasta Tours, (którego był 
rabinem) (w‘ tym prezyduje Henryk Levy). Mech spadnie na 
niego klątwa najwyższycli świętych, klątwa serafinów, kląt­
wa małych i wielkich zgromadzeń. Niech wszelkie rany, wszel­
kie chorxDby ciężkie i straszne spadną na niego. Niech dom jego 
będzie jaskinią smoków. Niech gwiazda jego przygaśnie na 
niebie, niech się gniewa i mści nad nim, niech mu przyniesie 
nieszczęście.

,,Niech ciało jego rzuconem będzie na pożarcie wężom i 
dzikim zwierzętom. Niech złoto i srebro danem będzie in­
nym, a ilzieci niech popadną w moc nieprzyjaciół.

Żona jego niech będzie własnością innych, niecłi upadnie 
i nigdy się nie podniesie.

Niech klątwa ta będzie jegx) dziedzictwem, a pokój i bło­
gosławieństwo Pana niech spłynie na Izraela“.

l ’o wyrzeczeniu klątwy gaszą świece na znak, że winny 
wyłączonym został z krainy światłości.

Za klątwą poszła praca nad wyprowadzeniem w czyn prze­
kleństwa wszelkimi możliwymi sposobami; a ponieważ chodziło
o doprowadzenie Brauera do najwyższej nędzy, nie cofnięto się 
przed najsti'a^szniejszemi oszczerstwami, kradzieżą, a nawet 
i\ai)adaniem w biały dzień na dom jegx). Jedynie tylko oderwa­
nia żony od niego dokazac* nie mogli.

Ivlątwa ta dowodzi jak strasznym i pełnym‘okrucieństwa 
jest teroryzm rabinów, jak absolutną icłi władza, nieprzebitą 
sieć intryg przez icli służalców uplecionycli; jak zatem Tal­
mud ciężkim jest i dla Żydów' samych.

Ducliowi Talmudu odpowiada duch liabały babilońskiej. 
Kal)ala jest dogmatyką Żydów różnowderczycli. Talmud ich 
nauką moralną i j raweni Icanonicznem. Kabała i Talmud są 
jakby bliźniętami ducha politycznego narodu żydowskiego, po- 
mieszanegx) ze wszystkimi narodami świata, a nigdzie z nimi 
nie zlanego.

Początku Kabały tak jak Talmudu, szulvac trzeba w Babi­
lonie. Nauka Ivabalistyczna jest w gruncie rzeczy poganizmeni 
w formie rabinistycznej, była też ona źródłem wszystkich pra­
wie daw^nycli łierezji, począwszy od Gnostyków, ]\Ianichej- 
czylców aż do Albigensów. Gnostycyzm był tylko jakby for­
mą l\abały żydowskiej, przeznaczoną do wsiąknięcia w naukę 
clu‘ześcijańską i podkopania jej. Już za czasów Albigensów 
poziuino, że właści^wymi twórcami wszystkicli błędów* i sekt, 
na którycli jedność Kościoła ciei*piala — byli Żydzi.

Mędrcy Izraelscy, nie mogąc pogodzić zaszłych wypad-
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ków z własnem tłuniaczenieni proix)ków, przeistoczyli Pismo 
ś-te i zastąpili Mesjasza, o którym mówią prorocy, a któr(‘- 
go uznać nie chcieli, Mesjaszem nieosobowym, którego stano­
wi cały naród żydowski.

liabin Micłiał AYeil utrzymuje, że proroctwa nie wzmian­
kują o Mesjaszu; prawdziw^ym łx)wiem Mesjaszem jest Izrael, 
przewodnik narodów, latarnia przyświecająca ludom tak hi- 
storją swoją, jak wytrwałością w cierpieniach i wiernością 
w wiei'ze.

Ogół jednak nai-odu żydowsldego widzimy w całym prze­
biegu dziejów zawsze przejęty jedną ideą: oczekiwanego Me­
sjasza, który miał położyć k o r o n ę  na g ł o w ę  jego,  a k r ó ­
l e s t w a  ś w i a t a  u s t ó p  jego.  Zawiedzeni tylokrotnie, 
zawsze walczą z nadzieją zawładnięcia światem. Żyd też uwa­
ża siebie za arcytyp człowieka, którego królestwo ma się rozcią­
gać po wszystkie krańce świata, a w pysze swej wszystko, co 
było powiedziane o Cln^ystujsie, bierze do siebie: ,jDam ći naro­
dy za dziedzictwo, a krańcem ich będą granice ziemi. I będą 
chodzić narody w światłości twojej, a królowie w jasności, któ­
ra przyświecać ci będzie... I  przyjdą z Saby złoto i kadzidło 
przynosząc... wszystek zdobytek Cedar zgromadzi się k‘tobie... 
I  pobudują synowie obcycli miny twoje i królowie ich służyć 
będą tobie... I przyjdą do ciebie kłaniając się synowie tych, 
którzy cię trapili, i będą się kłaniać stopom nóg twoich, wszys­
cy l\tórzyć uwłóczyli... A lud twój wszyscy sprawiedliwi na 
wieki odziedziczą ziemię...“ i)

Przepowiednie te w znaczeniu Uteralnem i ziemskiem 
dadzą rozwiązanie gorączkowej działalności Żydów, dążących 
do urzeczywistnienia marzeń swoicli. Sądząc się narodem kró- 
le"wśkim, przeznaczonym do panowania nad światem, uważają 
wszystkie lx)gactwa ziemi za swoją własność, korony ziem­
skich panujących za przywłaszczone.

Manja wielkości u Żydów jest rodzajem obłędu całej ra­
sy. Ustęp jeden Zoliaru mówi, że jest 70 narodów na świecie, 
z którycłi każdy zostaje pod opieką anioła, którego uznaje za 
Bwego łx»ga, a który jest upostacionowaniem jego geniuszu (du- 
c łia): tylko Izraelici mają ten przywilej, że jako wybrany przez 
Boga naród, mają nad sobą samego Boga

Stan psychologiczny Żyda dzisiejszego tłumaczą atawi­
zmem i wpływami przodków', liistorja jednak przeczy temu 
najzupełniej. AVeźmy np. Cłialdejeżyków' i Arabów, którzy bę-

Izajasz IX .
*) Ija Kabbale p. Franc, str. 250.
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(ląc jjocliodzenia aeiuickiego na równi z Żydami, tak odmien­
ny typ od nicli przedstawiają. Żydzi żyją lichwą, .\j\ibowie i 
CliałdejczycY zupełnie jej nie znają; pierwszych najulubień- 
szym zajęciem jest handel; di*udzy—cenią przedew^szystkietn 
życie pasterskie i rolnicze, i jakkolwiek do jednej Jiależą rasy, 
ale się wzajenmie nienawidzą.

\\'idzimy zatem, że najważniejszym czynnikiem, wpływa­
jącym na kształtowanie się usposobienia i charakteru narodów, 
jest bez wątpienia religja, i że nic rasy je wytwarzają i lu-abiają 
według własnego geniuszu, ale religje wyciskają na rasiicli to 
piętno, którem się one w przebiegu wieków wyróżniają.

O niebezpieczeństwie tak Talmudu jak Kabały, przeko­
nywa nas jeszcze i tajemnica, jaką zawsze osłaniali te dŵ a 
dzieła, w^edług przepisów którycli, prowadzili całą swą politykę, 
—a które jednak ukrywali nietyllio przed Nie-Żydami, ale na­
wet przed Żydami, których nie byli pewnymi.

Poznać więc choć w części zasady icłi religji i moralności, 
znaczy wydi'zeć Żydom tajemnicę icłi siły, a co za tem idzie, 
lK)zbawić ich tej siły.
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K a h a ł .

Chcąc zrozumieć czem są Żydzi w społeczeństwie clirześci- 
jańsleiem, należy poznać nietylivo podstawy ich religji, ale 
i organizację, a głównie władzę, której podlegają — zwaną 
ICałiałem.

Eząd Kahału jest p o w s z e c h n y m ,  w s z e c h ś w i a t o ­
wym.  Siedlisko jego jest obecnie w ł^aryżu, (de la Victoire 
44), ale promienie jego rozcłiodzą się na obie półkule, bo 
wszystkie synagogi świata od tej są zależne, liząd ten jest 
a ł) s o 1 u t n y m, więcej ał^solutnym od najdespotyczniejszych 
rządów, bo n i e u z n a j ą c y ni n i k o g o  p r ó c z  s ieb ie .

Ma on w rękacli swych władzę prawodawczą i wykonaw­
czą, ma praw'̂ 0 życia i śmierci, postanowienia jego są nieomyl­
ne, a wyroki bez apelacji. Ma on na swe rozkazy m a g i s t r a  - 
turę ,  litóra w'ydaje nakazy ; p o l i c j ę ,  doglł\,dającą wykona­
nia icli; bud że t ,  dla wynagr*odzenia policji i wykonawców'; 
poda t ek ,  dla zasilania budżetu : podatek uchwalany bez woli 
płacących i bez kontroli, a składany bez szemrania.

IJecyzje Kahału n ie  p o t r z e b u j ą  ż a d n e g o  po ­
t w i e r d z e n i a  i nie podlegają ż a d n e j  k o n t r o l i ,  jak 
powiada Bet-Din w mzędowem ogłoszeniu, datowanem z Miń­
ska 2(3 Nizanu 5560 r. (z Kwietnia 1880). Rząd ten jest powtó­
rzeniem wszechpotężnego Sanliediynu ze świetnych czasów 
Izraela, który od jego rozproszenia funkcjonował s^wsze, tylko 
działalność sw'ą l'ozw'ijal mniej lub więcej, stosownie do warun­
ków, w jakich się znajdow'ał.

Napoleon I, w r. 1806 przywrócił mu utraconą potęgę, u- 
stanawiając Wielki Sanhedi-yn, czyli AVielki Kahał we Fran­
cji, skąd miał proniieniow'aé nad całym ludem Żydowskim^ 
jałi Napoleon miał promieniow'aé nad ii]ui"opą i światem. —

żydzi i Masoni. — 33 • 3
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Władca ten l:>ył przekonaoiym, że będzie miał w Kałiale sługę, 
tymczasem stworzył sobie okmtnego pana.

Z cliwilą, gdy cesai*z, przekonawszy się, do jakiego stop­
nia Żydzi nadużywają praw im nadanycłi — wydał wyroić (1808 
ix)ku), że ,,nie wolno Żydom pożycKió na zastaw; Ż3 welvsle, 
podpisane i)i'zez Chrześcijan na korzyść Żydów, na pożyczki 
udzielane i)rzez tych ostatnicłi, powimiy być ograniczone do 
pewnej sumy; że należy obostrzyć pewnenii utrudnieniami 
zmianę pobytu rodzin żydowskicłi“ it.p .—Sanhedryn (K^ahał) 
pi-zez niego utworzony, po porozumieniu się z Masonami, po­
stanowił jego upadek. Napoleon upadł, a potęga K^ahału wzro­
sła i wzrasta do takiej siły, jakiej nigdy nie miała.

Kodeksem Kahału jest Talnuid, będący zarazem konstytu­
cją podstawoA\̂ ą narodu żydowskiego, którego aspiracja naj­
wyższa streszcza się w dążeniu o p a n o w a n i a  c a ł e g o  
świ a ta .

Szczegółów' dawniejszej działalności Ivahału nie dotyka­
my ; to jednak zaznaczyć nuisimy, że prawodawcze awoje posie­
dzenia odbywał Ivaliat między latami 1790 a 1883—w Rosji. 
Wydano tam wówczas przeszło tysiąc rozporządzeń.

Nawrócony rosyjski Żyd ł^rafniann, wydał w Wilnie dzieł­
ko ,,0 Kahale“, będące szkicem prawa zwyczajowego Izraela; 
ale nie podobało się ono Żydom, usunęli więc wkrótce i same­
go autora i dziełko jego. Jeden tylko egzemplarz dostał się do 
rąK AVolskiego, któiy wydał w r. 1887 u Sawina streszczenie 
tejże książeczki o Kahale pod tytułem: „Ilosja Żydowska“. 
Żydom udało się jednak zrujnować również Avydawcę i zmusić 
go do ogłoszenia niewypłacalności w r. 1898. Pozostałe egzem­
plarze skupiło dwócli feięgarzy żydowskich, 12 tylko egzempla­
rzy ocalało, te mają być ukryte w miejscu bezpiecznem. Z je­
dnego z nich czerpał Ludwik Vial szczegóły do swej pracy ,,Le 
juif sectaire“, z której my z kolei czerpiemy.

Jaką jest władza i potęga Kahału i sposoby, przy pomocy 
którycli bronią swych interesów, przekonywamy się z tego, 
że : gdy Cesarz Aleksander I I  ustanowił komisję dla zbadania 
kwestji propinacji w swem państwie, Dzierżawin, pisai'z rosyj­
ski, członek tej komisji, wydał o niej sprawozdanie w Mosiowie 
18()0 r. Na str. 796 i następnycłi przytacza list W-go Eabina 
z Białej łiusi, scliwytany na Żydzie z tego kraju, zaadresowa­
ny do Żyda bardzo wpływowego i łjardzo bogatego ze Strasl3ur- 
ga, świadczący o silnej organizacji narodu żydowskiego ihoj- 
nycłi ofiaracli pieniężnych, jakie Żydzi gotowi byli ponieść 
dla sparaliżowania wszelkimi możliwymi sposobami czynności 
komisji ustanowionej przez Cesarza. W liście tym poAviedzia- 
nem t-akżt̂  było, że Żydzi uważają Dzierżawina, jako najgłó­
wniejszego nieprzyjaciela i prześladowcę SAvego i rzucają też
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na niego Hereni, t. j. wielką klątwę, powtórzoną w Sy­
nagog-ach c a ł e g o  ś w i a t a .

Kwestja ta była w istocie bardzo ważną dla Żydów, chodzi­
ło bowiem o odebranie im propinacji na karczmach w małycłi 
miasteczkach i wioskach, co dla nich było, jak wiemy, najzy­
skowniejszą, a dla ich ofiar najzgubniejszą spekulacją.

W celu załatwienia tej sprawy według ich życzenia, to jest 
pozostawienia s t a t u s  quo bardzo dla nich korzystnego, Ży­
dzi z całej Eosji, jak również i z iiinycli krajów, złożyli się 
i przysłali miljon mbli na przekupienie tycli, coby się przeku­
pić dali i wydalenie z Komisji tej głównego ich nieprzyjacie­
la Dzierżawina.—Gdyby jednak to się zrobić nie dało, polecili 
zgładzić jakimkolwiek środkiem; trucizną, morderstwem, te- 
g‘o prześladowcę i nieprzyjaciela Izraela. Do wykonania wy- 
roku tego przeznaczyli Żydzi petersburscy sześcioletni prze­
ciąg czasu. Tymczasem zaś polecili utrudnić sprawę prze­
kupieniem wysokich, wpływowych figur, lękając się, że bez 
tego, korzystnego rozwiązania nie będzie.

Ażeby przyjść w pomoc Komitetowi Żydów petersburskicli, 
zasypywano K^oniisję, ustanowioną przez Cesarza, artykułami 
nadsyłanymi ze wszystkicli stron świata, w najrozmaitszycłi 
językacłi europejskicli, redagowanymi przez najzdolniejszych 
Żydów, traktującycłi o tej kwestji i dowodzącycli w jaki spo­
sób należy rozwiązać ją w Eosji.

Sam nawet Cesarz zarzuconym był, według słów Dzierża- 
\\ina, mnóstwem broszur, pamiętników i projektów.

Żyd Natko, który wdarł się w zaufanie Dzierżawina, ofia­
rował mu 200,000 rub. za przyrzeczenie, że się nie będzie o- 
pierał temu, co koledzy, zasiadający w Komisji, przedstawią: 
ale Dzierżawin propozycję tę odrzucił z oburzeniem, uważa­
jąc ją za zdradę. Dla ukarania go. Żydzi podkopali wpływ 
jego u Cesarza, a za pośrednictwem s})rytnego Żyda, Pere- 
tza, zdołali kupić głosy (30,000 dukatów każdy głos) więk- 
kszości członków komisji, wotującycłi za utrzymaniem s t a ­
tus  quo  żądanem przez Żydów. Przykład ten pokazuje z ja­
ką siłą bronią się przeciw temu, co jest dla nich szkodłiwem.

Magistratura Kahału nazywa się I3et-Din. Jest to jego 
sekcja prawna. Każdy Żyd ślepo posłusznym jej być winien.

, ,N i e w o ł n o  j e s t  Ż y d o m  'mieć  s p r a w y  p r o w a ­
d z o n e j  p r z e z  s ą d y  c h r z e ś c i j a ń s k i e ,  w y t a c z a ć  
p r oces  p r z e z  s ą d y  »cywi lne,  c zy  a d m i n i s t r a c y j ­
ne go im  ów, n a w e t  w r az i e ,  g d y b y  p r a w a  Ż y d ó w  
i g o i m ó w  z g a d z a ł y  s i ę  ze sob ą  i o b i e d w i e  s t r o ­
ny  s ą d o m  t y m  p o d d a ć  s i ę  c ł i c i a ł y “.

,,S p r z e c i w i a j ą c y s i ę  t emu  p o s t a n o w i e n i u ,  
u w a ż a n y m  b ę d z i e  za  z b r o d n i a r z a ,  bo c z y n  po-
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dob i iy  b y ł b y  z n i e w a g ą ,  w y r z ą d z o n ą  p r a w u  M o j ­
ż e s za “. , ^Naicży w te d y  ą a  w i n n e g o  r z u c i ć  „Tn- 
d u i“, c z y l i  m n i e j s z ą  l i ł ą twę ,  łvtóra c i ą ż y ć  b ę d z i e  
na ni  ni, d o p ó łv i n ie u n i e w a ż n i  swe j  s łc ar g i, z a n i e ­
s i on e j  ])rzed t r y b u n a ł  g o i m ó w ;  a j e ż e l i  trw^ać 
b ęd z i e  w' s wy m  występłvu,  s p a d n i e  n a  n i e g o  ,,He- 
rt‘m“, t. j. w i e l k a  k l ą t w a “. , ;Taż sama  k a r a  spo tl i a 
k a żde go  z j ego  s t r o n n i k ó w ' “.

,, W t y ch  c z a s a c h s z c z e g ó 1 n i e j, p o w i e d z i a n e  m 
jest,  k i e d y  Ż y d z i  }) od l e g a  j ą  p r a w o m  pańs two- 
w y m, T r y ł) u n a ł 1̂ e t - D i n p o w i n i e n s i ę m i e s z a ć d o 
k a żd e j  s p r a w y ,  do k a ż d e j  kw' es t j i  i t r u d n o ś c i  
p o w s t a ł e j  m i ę d z y  Ż y d a m i .  P o w i n i e n  z a t e m  w y- 
r o k o w a ć  w k w e s t j a c h  p o ż y c z ek ,  umów'  m a ł ż e ń ­
sk i  c łi, z a p i s ów ,  s ukc es j i ,  s t r a t  i k a r  n a k ł a d a- 
n y c h “.

,,1^0 w i n i  en ż ą d a ć  pow^rócen i a  r z e c z y  u k r a ­
d z i o n y  cli i z ł u p i e ż y  l ub  z d z i e r s t w  p o c h o d z ą ­
cych,  a l e  n i e  może  k a r a ć  c i e l e śn i e ,  bo to n i e  do 
n i ego  n a ł e ży “.

, , J e d n a k  j e ż e l i  c l i od z i  o kw^est je m o r a l n o ś c i  
( m o r a l n o ś c i  w e d ł u g  T a lm udu ) ,  to Be t- D i n  może  

« n a k ł a d a ć  k a r y  n i e t y l k o  p i e n i ę ż n e ,  a le  i c i e l e ­
sne, a n a W' e t i n a ś m i e r ć  s k a z y w a ć  m o ż e“.

Gdy winny jest bogatym i ŵ płyŵ ôŵ ym, Bet-Din musi po­
rozumieć się z Kahalem; majątek jego uznany za ,,Hefker“. 
czyli oddany do rozporządzenia pierw'szemu lepszemu nabyw­
cy), ażeby w^edług praw" Talmudu, jak najprędzej podkopać 
i zniszczyć nieposłusznego S-temu Bet-Din i n i e o m y l n e ­
mu lvał iałow' i .

Jeżeli cliodzi o proces dwócli żydów', którycli Bet-Din nie 
mógł i>ogodzić, odsyła icli wtedy do sądów cłirześcijańskicli, 
ale nie dlatego, żełjy się czuł niekompetentnym do załatw îe- 
nia spraw'y, lecz dla ukarania opornycli, którzy na takie upo­
korzenie zasłużyli. 1 w' tym razie jednak ostatnie słowo do Bet- 
Dinu i łvaliału należy. Ten ostatni zanim odeśle skarżących się 
do trył)unału cłirześcijańskiego, otrzymuje od nich blankiety, 
na których może dow'olnie zmienić w'yroki sędziów'. Upoważ­
nienie, jakie oti-zymują na oddanie się sądom obcym, nie powin­
no l)yć wiadome sędziom clirześcijańskim, a ktoby ich zdra­
dził, zapłaci karę przez liet-Din w'yznaczoną. Biada Ży­
dowi, któryby komukołwielv o tem w'sponmiał, którył^y nie 
uznał wyroku liet-Dinu, lul> nie stawił się na w ezw'anie: gro- 
żii mu bow'ieni takie kary, jak utracenie tytułu M o r e j n e, a 
natomiast poprzedzenie na w'ieczne czasy nazwiska w^yrazem
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H a ve r a (źle urodzony); dalej rzuconą bywa na niego wielka 
klątwa, przestaje być członkiem synagogi, a majątek jego'nicho- 
my i nieruchomy, spieniężony zostaje dla pokrycia kosztów Bet- 
Diim, reszta zaś pozostała idzie do kasy kahalnej.—Jeżeli 
jedna ze stron niezadowolona z wyroku, zawezwie drugą 
przed trybunał chrześcijański, Kahał i Bet-Din ją ostrzegają, 
że będzie musiała sama pokryć koszta nowego procesu i spad­
nie na nią wielka klątwa.

l^rzed ti’ybunalem chrześcijańskim nie wolno jest Żydowi 
świadczyć przeciw współwyznawcy, lecz pr2ieciwnie nakazane 
mu jest świadczyć za nim, bez względu na słuszność spraw3̂

Dozorcy bóżniczni zwani Samosze, zbierać się })owinni co 
miesiąc dla wybrania p r z e ś l a d o w c y  t a j ne go ,  ten zaś 
musi ])rzysiądz uroczyście, że n i k o g o na ś w i e c i e  
o s z c z ę d z a ć  n i e  b ęd z i e ,  n a w e t  n a j b 1 i żs zy cłi 
k r ewnych . . .  i że zi’oł)i wszystko co będzie w jego mocy, 
w celu wywołania uznania dla świętego trybunału Bet-Din, 
ustanowionego przez Talmud.

Obowiązki takiego tajenmego prześladowcy polegają na :
I. Czuwaniu, żeby zostający pod klątwą nie })ełnił żadne­

go ol)owiązk u w Kałiale lub Herveis (rodzaju bractw).
II. Dążeniu do usunięcia go zupełnego z tych zebrań.
I I I .......
IV. ("zuwaniu, żeby nie został zaprowadzonym na żadne 

ogólne zel>ranie, na żadną uroczystość, pod karą klątwy na 
zapraszających.

V. I^ihiowaniu, żeby mu nikt nie wynajął pokoju, czy to 
na mieszkanie, czy to na wai^ztat lub handel, gdyż wszelkie 
nieszczęścia spaść mogą na wynajmującego.

VI. Jeżeli jest rzemieślnikiem, pilnować należy, żeby mu 
Żyd żaden nie dał i*oł)oty.

VII. Ojca, któryby przyrzekł dać córkę w małżeństwo 
winnemu—zwolnić z })rzyrzeczenia.

V III. łJozwólić każdemu oskarżać go ])ul)łicznie w bóżnicy, 
nawet zui)ełnie niesłusznie, że jadł trefne mięso, zgwałcił ]iosty 
przepisane, a to w celu obudzenia fanatyzmu ludu żydowskieg3 
i narażenia go na wszelkie prześladowania.

Dla chrześcijan jednak najszkodliwszą ze wszystkiego, jpst 
tajna policja Kałiału. AV miastach większycli lub miasteczkach 
zamieszkanycłi przez Żydów, spotykamy na każdym kroku, 
a szczególniej na rogach ulic, przed magazynami, hotelami, 
biurami policji, administracji — indywidua powierzchowności 
podejrzanej, śpieszące z ofiarowywaniem swycłi usług. Jest 
to policja Kahału, a właściwie jego faktorzy.

Mrowisko >to rozpuszczonem bywa codziennie dla
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wywęszania wszelkich spraw i interesów. Trudnią się oni 
piv.eważnie pośredniczeniem między szukającymi pracy i ofia­
rodawcami, między kupującymi i sprzedającymi, śledzą, ba­
dają żądania i korzyści jakie z pośrednictwa odnieść mogą.— 
Faktorstwem tem tmdnią się albo na korzyść Kahału, albo 
na własną, lub też dla jednej i drugiej strony. W  pierwszym ra­
zie opłaca icli Kahał, w drugim oni opłacają się Kaliałowi, 
w ti-zecim—nic nie płacą, lecz przeciwnie Kahał zostawia im 
część osiągniętych zysków.

A\"yniki pośrednictwa tego mogą być czworakiego rodzaju: 
Jeżeli pośredniczy pomiędzy dwoma cłirześcijanami, obydwóch 
obciągnąć musi.

Jeżeli—między dwoma Żydami, wtedy powinien otrzymać 
najkorzystniejsze rozwiązanie dla Kahału lub dla siebie, stoso­
wnie do t(igo, czy pośrednik opłaconym jest przez Kahał, czy 
płaci za prawo stręczenia.

Jeżeli pośredniczy między Żydem a gojem, wtedy goj za 
wszystko płaci.

Jeżeli między Kahałem i gojami, wtedy zawsze dla Ka- 
hahi wszelkie idą zyski. P'aktorzy tacy znajdują się na wszyst­
kich stopniach społeczny cli, we wszystkich gałęziach wiedzy, 
przemysłu i handlu, od wystawających po rogach ulic, aż do 
zajmujących najwyższe stanowiska w kraju.

Prócz niateryalnego faktorstwa, pełnią oni i moralne fak­
torstwo: stręczą małżeństwa, przekupują policję, szpiegują, 
psują młodzież, handlują dziewczętami i t. p.

Faktor taki zdaje o sprawach szczegółowy raport Kahało- 
wi, który zachowuje go w Arcliiwum i korzysta w razie po­
trzeby dla nauki przyszłycłi faktorów.

Największym czynnikiem jest tu złoto, napływające do 
kasy I\ahałn wszelkimi ściekami, i to złoto opłaca faktorów 
i dostai'cza im środków do przeprowadzania zbrodniczych 
swych zamiarów.

Głównem źi'ódłeni dochodu kahalnego są podatki dwoja­
kiego i*odzaju; nie będziem tu mówili o opłatach za obrzeza­
nie, oczyszczenie, pochowanie, są to łx)wiem ł^ardzo naturalne 
źródła dochodów, zajmiemy się jedynie podatkami tajnymi, 
wybieranymi przez Ivahał, b którycłi państwa nie wiedzą, łuł) 
na któro, patrzą przez szpary.

Każdy Żyd musi pod grozą exkomuniki wyznać sumiennie 
jakie ma i z czego dochody, odpowiednio do czego nakładają 
naii podatki. Choćl:)y rząd kraju nie uznawał pewnych podat­
ków, Kabał nie bierze tego w racłiubę, jako absolutny pan 
nad wsi)ółwyznawcanii.

Stałem źródłem dochodów są podatki z mięsa koszernego, 
z przedsięwzięć handlowycłi i przemysłowycłi, z prawa wła­

— 38 -

http://rcin.org.pl



sności nad ludźmi i miejscem ich pobytu, a to na zasadzie praw 
Tahnudu, który mówi: ,,B ó g d a 11 z r a e 1 o w i w s z e c h w ł a- 
dzę  n a d  m a j ę t n o ś c i ą  i k r w i ą  w s z y s t k i c h  l u d ó w  
z i e m i “ 1).

Płacą też podatki z prawa wolnego pobytu miejscu za­
mieszkania przez nich obranego, z prawa wyzyskiwania wła­
sności Nie-rŻyda i wiele innych.

Najbogatszem jednak źródłem jest podatek koszerny. Wie­
my, że Żydzi nie mogą jeść mięsa zwierząt, uznanych za nie­
czyste, jak również mięsa zwierząt czystych, lecz nie zabi­
tych według peAYnych przepisów. Opisowi sposobów zabijania, 
poświęca zbiór praw tabmidycznych, zwanycli Schulcliana- 
rucli 5f) ix)zdziałów. Używani.są do tego osobni instruktorzy, 
specjalne szlacłituzy, specjalni rzeźnicy, dozorowani bardzo 
ściśle przez specjalnych agentów kalialnycli.

Podatek ićoszerny płynie z czterecłi głównych źródeł:
1. Z opłaty z każdego zabitego zwierzęcia.
2. Z opłaty od ptactwa.
8 . Z opłaty od każdego funta mięsa sprzedanego.
4, Z kar za przestępstwa w tyra względzie.
lYudno dać ix)jęcie bogactw źródła tego. ' Weźmy tylko 

j)rzez i)rzybhżenie miasto, w 'którem' byłoby 10000 Żydów, na 
któi-ycliby przypadło 1/4 fimta mięsa dziennie; gdyby oplata od 
niego wynosiła tylko 10 hal., to 2500 f.X  10= 25000 hal., czyli 
250 kor. A 250 k. X 365 równać się będzie rocznie 91,250 kor. 
oi)łaty kałialnej z jednego tylko miejsca.

Zw^ażyw^szy teraz jak wielką jest liczba miast, w których 
Żydzi wynoszą po kilkadziesiąt tysięcy i miasteczek, w Ictó- 
rych oni przeważną część ludności stanowią; zw^ażyw'szy, że 
prócz tego są jeszcze trzy inne źró<łła docliodu koszernego, ja­
keśmy to wyżej wymienili,—że iwdatek ten płynie ze wszyst­
kich krajów^, ze wszystkich synagog całego świata, zrobimy 
sobie małe ix)jęcie olbrzymiego źródła tego docliodu. A jest on 
tak jak wszystkie inne podatki, bardzo wzorowo ściągany.

Ponieważ według Talmudu, Żydzi są jedynymi właścicie­
lami ziemi, lvahał przywłaszcza sobie prawo własności tej 
okolicy, nad którą rząd jego się rozpościera. Osoby tam ży­
jące są dla niego ,,z w i e r z ę t a m i“, z a m i e s z lv u j ą c e m i 
j a k o b y  p u s t y n i ę  2) lub „ r y b a m i “, k t ó r e  m a  prawdo 
z ł o w i ć ,  l u b  s p r z e d a ć  p r a w o  podłowu“, l^oniew^aż ma 
on prawdo polow'ania na zwierzęta, a zatem nia i wolność sprze­
dania tego prawda w tej lub owej części lasu lub puszczy. Po-

1) Sepher Juhassin c. f. 25 i Ja lk  Schim f. 83. 3, N 563.
*) Baba Bathra str. 59.
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(latek ten zowie się Mero  pi  je. Że zaś jezioro i las są Jego 
własnością, iiia oii również prawo sprzedania wziątków z Je­
ziora i wziątków z lasu, czyli inaczej mówiąc, ma prawo i obo­
wiązek niejako okradania właściciela prawego. Inaczej dałby 
podatek z własnej kieszeni. Podatek ten nazywa się H a z a k a .

Takiemi to zasadami rządzą się Żydzi, osiadający w pewnej 
miejscowości i dlatego też kradzieże ich, nie b^dą w, icli poję­
ciu kradzieżami, osłaniane przez wsi)ółwyznawców, rzadko 
kiedy odkryte być mogą.

Każdy Żyd, chcący opuścić dotycłiczasowe miejsce poby­
tu, clioćby miał pozwolenie rządu właściwego, nie może nigdzie 
osii\ść, dopóki nie otrzyma zezwolenia Kahału, z pod którego 
się wypi*owtidza i tego, do którego się wprowadza. Jeden tyl­
ko wyjątek zrobiony jest dla Tałmud-Hiałiana, uczonego tłu­
macza Tahmidu, które.nm wolno zanneszkiwać gdzie zechce, 
imii muszą za to }>ozwołenie opłacać się Kaliałowi.

Wycliodząc z zasady: ,,że ł a t w i e j  j es t  z ł o w i ć  j e d ­
ną  r y b ę —j e d n ą  wędk ą ,  a n i ż e l i  k i l k a n a ś c i e —k i l ­
k u n a s t u  w ę d k a m i “, Kaliał wydaje tylko jednemu ryba­
kowi żydowskiemu ])ozwolenie na zastawienie jednej wędki 
na jedną rybę. czyli inaczej niówiąć sprzedaje jednemu Żydo­
wi prawo wyzyskiwania własności, należącej do jednego 
Cłirześcijanina lub jednej rodzhiy cłirześcijańskiej. Ale za to 
Żyd ten ma zupełne prawo dążenia wszelkimi sposoł)ami do 
zagarnięcia posiadłości, lvtórcj wyzyskiwanie kupił.

Oto kilka rozporządzeń urzędowycli, zaczerpniętych z dzieł­
ka ,,() Kabale“, wyżej wsi>oninianego *I^rafmana, odtrutego 
przez Żydów za wykrycie tych szczegółów.

Pi'zytaczamy tu fakt s])rzedaży jn-awa eksploatowania szpi­
tala, zostającego pod opieką księży katolickich:

,,Czwartek, w wigilję nowego księżyca Akra 55B2 (1802).
Przedstawiciele Kahału i Zgi’omadzenia genei‘alnego, zło­

żonego ze wszystkicli władz żydowskich tego miasta, zadecy­
dowali : ,,tVawo wyzyskiwania szpitala i jego terytorjum, Avlas- 
ności ])ołożonej na końcu Kiejdanu, a należącej do mnichów 
katolickicłi, sjirzedane zostało Rabbi Izaakowi, synowi Cer- 
sona. S]>i’zedano również temu Izaakowi, synowi Gersona jirći- 
wo eks})łoatowania placu, należącego doniunicypalności nńasta, 
l)ołożonego w i>obliżu własności wyżej w^ymienionej. To pra­
wo wyzyskiwania własności clirześcijan, sprzedanem zostało 
wyżej ws]>oninianemu Rabbi Izaakowi i jego następcom, al- 
łx) uix)Wiiżnionym przez nich — od środka ziemi do najwyż- 
szycłi chmur niebieskicli, tak że nikt nie może mu zaprzeczyć 
prawa, za nabycie którego Rabbi Izaak zapłacił Kaliałowi 
sumę umówioną. W skutek tego, prawdo to jest nienaruszalnem 
do nieskończoności. Eabbi Izaak może niem dowolnie rozpo-
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rządząc, sprzedać, zastawić, darow,ać komu mu się podoba.
Jeżeli Rabbi Izaak porozumie się z członkami miasta i o- 

trzyma pozwolenie wzniesienia budynku na miejscu zakupio- 
n.em, wolno mu będzie wznieść na niem domy tak drewniane 
jak murowane. Gdyby rząd zawładnął placami tymi, postawił 
na nicli koszary lub inne g-macliy publiczne, surowo wzbro- 
nionem jest innemu Żydowi zawierać umowę' z rządem, bo 
tylko Izaak, syn Gersona mieć będzie prawo wyzyskiwania 
tych wszystkich robót. Zabi*onionem jest prócz teg'o każdemu 
innemu Żydowi podjąć się jakieg^)kołwiek interesu, jedynie 
Izaak, syn Gei-sona ma ten przywilej, gxly cliodzić będzie o pla­
ce, na które Izaak kupił prawo wyzysku.

ICażdy K a łia ł w  św iecie całym  m a obow iązek strzeżenia 

])raw tycli, naby tyc łi ]>rzez Iz a a k a  d la  nieg^o, potom stwa jego 

i u}X)ważnionycli przez niego.

Każdy Kahał i każdy ł^et-Din obowiązany będzie ścigać 
każdeg-o, któryby cłicial stawić prze^szkody w wyzyskaniu tycłi 
])rzywiłejów, uważając go za nieprzyjaciela i zmusić do wy- 
nai^rrodzenia szkody, jakaby z tego dla Izaaka, syna Gersona, 
wyniknąć mogła.

razie, gdyby Kahał lub Het-Din niedbale lub niedołężnie 
ścigali winnegt), zmuszone będą do pokrycia własnymi fun­
duszami w jaknajkrótszym czasie szkód i strat pieniężnycłi, 
l^oniesionycli przez Izaaka i jego nastęf)ców“.

Ogłoszenie aktu tej sprzedaży wyslanem zostanie wszyst­
kim synagogom, ^^'yrażenie : A k t s ]) r z e d a ż y w y s ł a n y m  
z o s t a n i e w s z y s t k i m s y 11 a g-o g o m“, jak również :,, K a ż- 
d y K a 11 a ł w ś w i e c i e  c a ł y m  o b o w i ą z a n*y m j es t  
s t r z e d z p r a w t y c li, n a b y t y c łi p r z e z  I z a a k  a“ — 
mówi jasno o związku ścisłym i powszecłmym, istniejącym 
])omiędzy wszystkiemi synagogami, wszystkimi Kabałami tale 
między sobą, jak między nimi a Kałiałem centralnym.

Pod N'-rem 77 w temże dziełku Brafmana zamieszczony jest 
akt, przekonywający nas do czego prawa kahał ne- upoważ­
nić mogą :

,, Stosownie do rozporządzenia przedstawicieli miasta, 
sprzedanem zostało Johelowi Miliel, synowi Aarona, prawo 
wyzysku dwócli magazynów murowanych, należącycłi do Ro­
sjanina Bajkoffa, położonycli w gfórnej części miasta. Brama 
przyległa jak również piwniice i pierwsze piętro, t. j. cała 
przestï'zeii od środka ziemi do obłoków nieba, jest zawartą 
w tym akcie sprzedaży. Akt formalny zostanie sporządiwnym 
i wydanym przez Kahał, potwierdzony przez Bet-Din i od­
dany w ręce wyżej wspomnianego Johela Jihela, zobowiązanego 
do zapłacenia Kaliałowi sumę 200 rb. Umowa ta zawartą zo­
stanie bez poprzedniego ogłoszenia“.
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Prawo znijnowania chrześcijanina sprzedane za rb. 200 I !!
A le to nam tłumaczy, w jaki sposób w przeciągu kilkudzie­

sięciu lat, czwarta część Czecli została własnością jednego 
Hotszylda, a we Francji 200 hektarów ziemi drugiego Rotszyl- 
da; w jaki s])osób 150,000 200,000 Żydów zdobyło na miesz- 
kańcacłi kraju, do którego obywatelstwa dopuszczeni zostali, 
80 miljardów, wtedy gdy 38-miłjonowa ludność tego kraju 
zdołała zatrzymać w swych rękach zaledwie 70 miljardów.

Kaliał ma także prawo cofania, takich sprzedaży wĵ -zysku 
za nieposłuszeństwo mu okazane; sprzedaje on wtedy to prawo 
innemu po raz dmgi, tym sposobem bogactwa jego rosną. A po- 
trzel)uje ich niemało jak się przekonywamy z tego,samego 
dzieła, widzhny tam*bowiem pod N-rem 200-ym rubrykę: ,,Ña 
p o d t r z y m y w a n i e  s z y i i k a r z y  ż y d o w s k i c h  p r z e ­
c iw  c h r z e ś c i j a ń s k i m “, a pod N-rem 284-ym „N a z r u j ­
n o w a n i e  d o s t a r c z y c i e l i  c h r z e ś c i j a ń s k i c h “. Oto 
sposób, w jaki to bliżej jest określone: ,,Postanowienie zorało 
na posiedzeniu, że Żyd każdy, któryby miał dostar­
czycieli chrześcijan, ściganym będzie przez. 7 dostarczy­
cieli wyl)ranycli przez Klałiał, którzy go zadręczać będą, prze­
śladowaniem, wywoływać sti'aty, gnębić nieszczęściami wszel­
kiego rodzaju. AVladza tycłi siedmiu wybranych będzie miała 
znaczenie zebrania ogólnego, to jest mieć będzie tyle siły, ile 
ma Kahał i Bet-Din razem wzięte nad Żydem opornym.

Żeby zaś mieć zupełną swobodę działania w łeraju clirześci- 
jańskim wyznaczonym jest:

J (N. 21). Fundusz na przekupywanie zarządu miasta.
Ił. (N. 33). Na przekupienie sekretarza, prefelita, guber­

natora, lub tym ix)dobnycli wyższych urzędników.
l i t  (N. 37). Na przekupienie sędziów tiybunału 

clu’zescijan, fxindowanie obiadów lub śniadań z najlepszemi wi­
nami.

IV (N. 4). Na przekupienie agentów policyjnych.
V (N. 156). Na przekupienie urzędników chrześcijań­

skich.
VI (N. 159). Na wynagi^odzenie Żydom strat przez nich 

l)oniesionycłi, podczas rewizji u nich odbywanej.
V II (N. 17). Na zażegnanie spisu ludności niekorzystnego 

dla Żydów.
VII I  (N. 280). Wreszcie na zażegnanie groźnego dekretu 

cesarekiego.
Cesarz Aleksander I  postanowił w r. 1802 uregulować 

w państwie swein kwestję żydowslcą. Przerażony Kahał Avczte- 
recłi postanowieniach, wydanych w ciągu 10 dni, z pionmu- 
jąc4\ szybkością rozesłanych, nalvazal musowe podatki. P o d a ­
tek p i e r w s z y  przeznaczonym został na wysłanie do Pe­
tersburga poselstwa, złożonego z najuczeńszycli Izraelitów dla
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ubłagania Cesarza, żeby nie wprowadzano żadnycli zmian w ży­
ciu Żydów', najwierniejszycłi je ^  poddanycli. Ponieważ lvrolv 
ten talv ważny, wymagał wńełleioli naliładów na dary, prezenta 
i inne sposoby przełaipienia tycłi, lvtórzy w swoicłi ręłcacli 
łos icłi mieć będą, nałożono podateli na cały naród żydowsł^i 
w ten sposób:

I. K^ażdy posiadający łeapitał rucłiomy, czy w gotowiźnie, 
czy w towarach, obowiązany był złożyć 1/2 od sta.

II. Posiadający nierucłiomości 1/4 od sta-.
III. Od wszełłvicłi innycłi docłiodów, jak najem mieszkań 

i t. p. 10 od sta.
IV. ^Iłode małżeństwa, mieszkające przy rodzicacłi 

całego majątku.
Każdy Żyd przysięgą potwierdzić musiał prawdę swego ze­

znania. Płacący 50 dukatów zwołnionym był od przysięgi.
AV trzy dni później uznano podatek ten niewystarczają- 

o.vm i nałcazano p o d a t e k  d r ug i ,  w ilości 1 rub. od każdego 
Żyda, bez względu na wiek i płeć. Dla. zmuszenia Żydów do 
wniesienia pieniędzy tych w jaknajki-ótszym czasie, wyszło 
trzecie postanowienie.

282). Każdy Żyd, który do wtorku przyszłego należno­
ści swej według oznaczonej miary procentowej, na podróż de­
legowanych do Petersburga nie złoży, zostanie uznanym przez 
współwyznawców za odstępcę niezasługującego na litość, bę­
dzie prześladowanym, dręczonym przez wszystkie wierne dzie­
ci Izraela. Podlegać będzie różnym karom pieniężnym i in­
nym wszelkiego rodzaju......

Wreszcie w ostatniem postanowieniu (N. 285) nakazano 
posty i modły o udanie się podróży zamierzonej.

I^ywają też nieraz ściągane podatki w interesie osób poje- 
dynczych. Jako przykład służyć tu może sprawa Dreyfusa. 
Jakkolwiek pewnem jest, że był on zdrajcą, 'że jednak był on 
kuzynem W-go Kabina Francji Zadok-Kahna, miał za sobą prócz 
Kahału cały Związek Izraelski, który bądź co bądź postanowił go 
zrehabilitować. Kosztowało to wiele baixizo miljonów, na'juboż- 
szy Żyd nawet, część na niego przypadającą złożyć musiał. 
A nie była małą ta składka, jeżeli ubodzy Żydzi warszawscy 
po 25 rb. składać musieli. Zdrajca został, jeżeli nie w opinii o- 
gółu, to przynajmjiiej urzędowo zreliabilitowanym.—Bo czegóż 
dziś we Francji kupić nie można!

Dajemy tu tylko maleńki szkic postanowień k a li a 1 n y c h, 
uwydatni się bowiem najlepiej prawdziwa działalność Kahału, 
w przebiegu liistorji ostatnich czasów. I  z tego jednak cośmy 
powiedzieli, możemy nabrać wyobrażenia, jaką jest jego ty- 
ranja, jak potężną jego władza i jak wielkimi rozporządza 
środkami.
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żydzi i Masoni.

Odkąd Talmud zastąpił j)rawo Mojżesza, Żyd przywiązał 
s1q całą duszą do tej myśli, że Mesjaszem przeznaczonym mu, 
miało ł)yć panowanie narodu żydowskiego nad wszelkimi inny­
mi ludami.

Doświadczenie życiowe nauczyło go Jednak, że jakąkol­
wiek byłaby [>oi)rawa stosunków, wywalczona w państwacli 
chrześcijańskich, będzie on zawsze wśród ,,goimów“, z który­
mi los go łączy, przedmiotem nieufności nieprzezwyciężonej, 
wskutek której nie zdoła wywierać na nich j)ożądaTiego 
wpływu. Dla dopięcia zatem swego celu utworzył sobie z tych 
właśnie ,,goimów“ Cłu’ześcijan, przeciwko którym chciał wal­
czyć, wojsko wybrane, t. j. Masonerję. Zawarï z nią pakt, 
na mocy którego panowanie finansów zostało wyłącznie len- 
nością Żydów, a panowanie polityczne własnością Wołno-Mu- 
lai-zy, do})óki Żyd nie zdoła zawładnąć jednem i drugiem.

Poznawszy siłę organizacji żydowskiej, przypatrzmy się 
teraz jej sojusznicy-Masonerji, a głównie związkowi jaki mię­
dzy niemi istnieje.

O })oczątkach Wołno-Mularzy najrozmaitsze krążą podania, 
sami oni jednak odnoszą je do pierwszycłi cliwil istnienia 
świata, wyprowadzając początek z misterji i)Ogahskicli, 
od Cinostyków i ManicłiejczykÓw, głównie zaś od Teniplarju- 
szów.

Że Manicłieizm tak jak Gnostycyzm miał początek ży­
dowski, o tem łiistorja Kościoła wielokrotnie wspomina; w o- 
statnich jednak czasach, wskutek wypadków chwili obecnej, 
zwrócono na to poszczególną uwagę. Ivlaudjusz Janet, au­
tor ostatniego tomu znakomitego dzieła ł̂ . Descłiamps ,,Histo- 
re des Sociétés secrètes“, i)rzytacza wyznanie Żydów piemonc- 
kicli, (Wol. : - nuil. z którego widzimy, że Manes i Starzec z Gó­
ry (wódz sekty Zabójców) ł^yli obaj Żydami ; że twórcami Wol. : 
Mularzy Iłluminatów i Martynistów byli Żydzi; że wreszcie
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wszelkie sekty aiity-chrześcijańskie podsycane i podtrzymy­
wane były zawsze przez Żydów.

S. Arclielaus biskup Mezopotamii powiada, że Manes ogło­
sił się Parakletem, czyli Pocieszycielem obiecanym przez Chry­
stusa i postanowił połączyć zasady swoje z chrzęścijańskie- 
mi, w celu pokonania Chrześcijan, najstraszniejszych swych 
nieprzyjaciół.

O łączności Maniclieiznm z Ivabałą i Masonerją mówią 
nam liczby kabalistyczne 11 i 83; o łączności z parsizmem— 
mówią dwa początki: światłości i cienniości, dobrego i złe­
go ; o łączności z ŵ oł. :-nmlarstweni mówi także gwiazda pło­
mienista, przed którą klękają Masoni, chcąc uczcić W. Ar­
chitekta świata. W ])ewnych uroczystościach czcigodny prze­
wodniczący loży, scliodzi z tronu swego, klęka przed latar­
nią w^enecką w kształcie g'wiazdy, dozorcy uderzają młotlś:ieni, 
obecni w'szyscy korzą się, a Czcigodny w^ziiosząc ręce ku nie­
bu, mówi: Światło boże, płomieniu tajenmiczy, ogniu święty, 
duszo świata, zasado przedwieczna światów* i istot, symbolu 
czczony, AV. Architekcie, sam w^szecłimocnie panujący, oświeć 
nasz umysł, nasze prace, nasze serca i rozlej w nicli ogień 
ożywiający AVol.: M ul.: Na to ot>ecni odpowiadają: Amen.

AV środku g-^yiazdy tej znajduje się prawie zawsze litera G. 
uzupełniając ideę kabalistyczną. Gdy się oiia znajduje we środ­
ku gwiazdy jaśniejącej—symbolizuje naukę maniclieizmu;— 
umieszczona zaś ŵ trójkącie oznacza naukę Kabały, a ra­
czej jest wyrazem bóstw^a zalecaiiego przez panteizm kabali­
styczny Żydów'. Z tego wnieść można, że gwiazda j)łomienista
i znaczenie jej wzięło początek ŵ ś̂ród Żydów bal)ilońskich. 
])o dnia dzisiejszego znak tej gwiazdy, składającej się z dwócłi 
trójkątów' połączonycli, jest znakiem w^yznawanym wiełokrot- 
lue przez Żydów.

Kabała żydow^ska jest kluczem i podstawią filozoficzną 
w'oł.: m ul.:, którego dogmaty są dogniatami Ivabały, szczegól­
niej księgi Zołiar. Jest to jednak tajenmicą, którą Żydzi zaclio- 
w ali dla siebie, i o której żaden dokumejit mas.: nie wspomina.

Córką lvabały żydow^skiej jest także nauka Ofitów, czci­
cieli \yęża. Żydzi kabałiści, odstąpiw'szy od wiary Oł)jaw"ionej, 
natui’alneni następstwem zbuntowali się przeciw Bogu, oddając 
się dobrowolnie w służbę szatana, na wzór narodów l)ałwo- 
cliwalczycli.

l]zechias, król Judei, kazał porąbać węża spiżowego, gdy 
synowie Izraela palili przed nim kadzidła. To bałwochwalstwo 
wzięło zapewnie początek w* bezłx)żnej sekcie Gfitów', utrzy­
mujący cli, że Adonai zsyła nieszczęścia, a szatan—wąż, leczy je.

Umysł ludzki, zboczywszy, stara się wmówić w' siebie, że 
to, co sam sobie utw'orzył w'edług pragnień swych namiętności

— 45 —
http://rcin.org.pl



—jest prawdą. Rzadko jednak przewrotność kidzka doszła do 
nazwania Boga—Ijucyfereni, a Lucyfera—l^ogiem. To jednak 
miało miejsce w sekcie Ofitów, poprzedników AYol. : jMularzy. 
Czcili oni liucyfera pod postacią *węża. Duch ten ciemności no­
sił nazwę: Abaddon. Tak g-o też nazywa Jan S. w swej Apoka­
lipsie. A. b a d po hebi‘ajsku oznacza istotę niszczącą, zgładza­
jącą, tożsamo znaczy Abaddon. Nazwa ta jest wyrazem świę­
tym 17 stop. masońskiego : K a w a l e r o w i e  Wschoduk l ę-  
kiiją przed transparentem świetlnym, wołając A b a d d o n .

Cześć szatanowi jest oddawaną w wielu obrządkach AVol. : 
Mul.:, ale większość chrześcijan Masonów, ńie przypuszcza 
nawot tego.

Jak silnym jest związek Masonerji z Templarjuszami, wy­
każemy, mówiąc szczegółowiej o stopniach; teraz tylko za- 
znaczjymy, że widzimy go w dawnych i nowszych zebraniach 
mas. :, w których uderzają tesanie formy, jakie zachowywa­
no u Templarjuszów i w innych stowarzyszeniach ówczesnych. 
Czcigodny przedstawia dawnego m a g i s t e r  c a t h e d r a l i s
i siedzi na tronie od strony wschodniej, dlatego, że ze wschodu 
przyszły wszystkie dogimaty i nauki. Dwaj dozorcy są da­
wnymi Br o c u r a  tor  es, siedzą oni na dwócłi krańcach ko- 
iumn jak w dawnych kapitułach. BB. : uinieszczeni wzdłuż 
kolunui zastępują E q u i t é s  i Braci Zakonnych. Przysięga ma­
sońska jest i>owtórzeniem przysięgi Templarjuszów, wykony­
wanej w czasie icłi ślubów.

Tradycja mówi, że 18 Marca 1314 r. kilku wtajemniczo- 
nycii przeorany cl) za mularzy, przyszło zebrać popioły Molaya, 
Wielkiego Mistrza Templarjuszów i tu poprzysięgli zemstę Ka- 
petyngoni, a i)omstę ich ofiarom. Bocznica dnia tego jest za­
wsze obcłiodzoną w lożach. W więzieniu zwanem ,,Tempie“ 
w Paryżu, dawnym ‘domu macierzystym TempîarjuszÔAV, wię­
zionym był Ludwik XVI, a męczonym XV II. Mar ja'Antonina 
miała nieopisany wstręt do tego domu, ’jakby przeczuwała nie­
szczęścia jakicli tam dozna.

Jeżeli wiele dowodów przekonywa nas o związku Tem- 
piarjuszow z Masonerją, to liiemniej też wiele świadczy o ści­
słym związku jej z Izraelem. Widnieje on nietyllvO w stopniach 
ale i w ogólnej nazwie, jaką przybierali Templarjusze, nazy­
wający się.: M i l i t i a  t emp  l i  Sa lo  m on  i 3, altio F r a t r e s  
m i l i t i a e  Sa l o m on i s .

W'prawdzie nazwa „wojska świątyni Salomona“ powstać 
mogła z powodu, że Templarjusze, tak jak inne zakony rycer­
skie, utworzone były w celu obrony i strzeżenia Grobu Świę­
tego : twierdzenie to jednak nie wyklucza pierwszego.

Ü związku Masonerji z Żydami mówi nam przedewszyst­
kiem 33 stopień wtajenmiczenia. Na otwarciu Najwyższej Ba-
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dy tego stopnia, W. Komandor prezydujący zadaje między in- 
nemi pytanie: ,,Jaki jest nasz obowiązek?“ Na co otrzymuje 
odpowiedź: ,,Bronić nieśmiertelnych z a s a d  W s c h o d u  i 
rozszerzać je bezustannie na całej powierzchni kuli ziemslviej“.

Zasady Wscliodu, są zasadami Talnmdu żydowskiego. Iloz- 
szerzać je, zwalczając wszystkich swych przeciwników, jest 
najwyższym celem W ol.: Mularzy, od chwili połączenia ich 
z Żydami.

Już Tacyt w' liistorji swej wspominał, że Żydzi wierzyli 
przepowiedni, zawartej w staiych lisięgach ich Kapłanów, 
że ze Wschodu Judei wyjdzie władca świata, l^rzyszedł w isto­
cie ze AVscliodu Pan Świata, apostołowie Jego świat podbili, 
ale zaślepieni, materjalni Żydzi Go nie przyjęli. Że zaś oczekują 
Cío i wyglądają, symbol jego w lożach masońskich spoczywa 
na Wscliodzie i tam oni składają swe liołdy.

Nauki, powstałe w szkole żydowskiej w Syrji, rozszerzo­
ne przez Manesa, przeniknęły do Zakonu Templarjuszów i). 
L^ewiieni jest bowiem i dowiedzionem, że w cliwili kasaty Za­
konu, zniewaga Krzyża stanowiła jedną z ceremonii wtajem­
niczania. Templarjusze pluli trzykrotnie na Krzyż, na zaiak 
pogardy, poczem następowała ceremonja zacłiowywana do­
tychczas w obrządku Mopsy.

Jeduą z pierwszycli rzeczy, uderzającycłi nowego adep­
ta — jest cłiarakter czysto żydowslei samej już zewnętrznej stro­
ny łoży. Przy wejściu zaraz uderzają go dwie kolumny, jedna 
czai’iia, dniga biała. Są 0110 przyponmieniem owej kolumny 
ciemnej w dzień, a jasnej w nocy, która prowadziła Żydów do 
zdobycia Ziemi Obiecanej. Nazwy tycli kolumn: Jakim i Booz, 
odpowiadają nazwom kolumn umieszczonych przy wejściu do 
Świątyni Jerozolimskiej dla oznaczenia^ że naród Żydowslei 
doszedł do celu.

Odbudowanie świątyni, o którem ciągłe mowa w W oł.: 
Mul.: jest symboliczną formułą, pod którą Żydzi ukrywają 
swe pragnienia odbudowania potęgi Izraela, czyli panowania 
nad światem, a nazwy Hirani, Zorobabel, Kawaler Wschodu, 
lisiążę Jei'ozoliniy, Noachita, Wódz Przybytku, a szczególniej 
Kadosz. dowodzą jasno, że Masonerja wychodzi z łona Ży­
dów i jest jednym z organów icłi działalności.

Otworzywszy jakikolwiek i*ytuał, wszystko w nim mówi
o Judei: K a d o s z  nazwa jednego z głównych stopni, znaczy 
po łiebrajsku ,,święty“. Świecznik siedniioramienny, arka przy­
mierza, stół z drzewa akacjowego lub cedrowego, słowem

1) Rodzina Blacas posiada kuferek znaleziony w jednym z domów 
Templarjuszów w Essarois. Jest on cały pokryty znakami Kabalistycznymi 
i napisami arabskimi, symbolami Gnostyków, g-wiazdą promienistą i t. p.

—  47 —http://rcin.org.pl



wszystko mówi nam o figurycznem odbudowaniu Jerozolimy. 
Nazwy miesięcy mas. są nazwami miesięcy żydowskich; rok 
masoński zaczyna się w Jednym czasie z rokiem religijnym 
Żydów, i odpowiada mniej Avięcej żydowskienm, bo liczy się 
od stworzenia świata. W tym celu do naszej cyfry dodają maso­
ni 4000 lat. , , A k a c j a  j e s t  mi  z n a n ą “, Avyrazy, po których 
poznają się. wtajemniczeni, odnoszą się także do najdawniej­
szych tradycji żydowskich. Akacja, według' podań masońskich, 
jest di’zewem, uważanem przez Hebrajczyków za święte ; na roz­
kaz Iviojżesza, przybytelv, arka przymierza i wszystkie narzędzia 
religijne z tego di'zewa wyrabiane być miały. Według Maso- 
nerji—akacja jest gałązką złotą wtajenmiczenia obecnego i dla 
niej to i przez nią zostaje się Masonem.

iW rytuałacłi i stopniach podobieństwo to przebija również, 
wyj-aż(3nia odnośne są do siebie bai’dzo zbliżone, ceremoniały 
przyjęć, nazwy stopni, duch icłi, pi'zenoszą nas także do Jero­
zolimy, jak to niejednokix)tnie w dalszym ciągu zobaczymy. Zau­
ważyć jednak musimy, że łóż właściwycli nie było do r. 1717, 
do utworzenia ktôi’ycli impuls dali Wobiomyśliciele angielscy ; 
jednak już w rokulG46 widzimy Żyda Eliasza Asclimolda piszą­
cego, jako członek łionorowy Mularzy Wohiych i Przyjętych, 
traktat, pod tytułem: ,,łia vérité sui* les Ilose-Croix“, a Brat 
Toland, jeden z wolnomyślicieli angiełskicli w r. 1715 wydał 
memorjał zatytułowany: P r z y c z y n y ,  d l a  k t ó r y c h  na-
I e. ż y n a t u r a 1 i z o w a ć 'Ż y d ó w B r y t a n j i ; zaś w roku 
1718 ogłosił sw'ego ,,N a z a r e j c z y k a“, czyli cłirystjanizm ży­
dowski, pogański i mahometajiski.

Z tego cośmy powiedzieli widzimy, że związek między 
Masonerją a Żydami jest istotnie bardzo ścisły, a programy 
jednycli i drugich są najzupełniej jednomyśhie, dążą one prze- 
dewszystkieni do wytępienia religji Chrystusa i do materjal- 
nego zawładnięcia światem.

Żyd Faryzeusz ukrzyżow^ał Cłirystusa samego na Kalwarji, 
Wol. : Mul. :, uczeń jego przysiągł znieść kościół Cłirystusa
i panowanie Jego na ziemi. Buntują się oni przeciwko Bogu 
Mojż<.;sza i Bogu ’Chrześcijan. Zgnieść naukę Nazarejczyka, 
było od początku najsilniejszem, pehieni nienawiści pragnie­
niem Żydów. Tak jak ojcowie pastwili się nad Ciałem Cłirystu­
sa, tak Żydzi pierwszycli wieków stai^ali się gnostycyzmem roz­
szarpać Osobę i naturę Jego Boską. Cliociaż im się to na razie, 
pomimo ścisłego związku ich z herezjami, nie udało, nie przesta­
li jednak z całą w^ytrwałością napadać na dogmat clirześcijań- 
ski, ,wytwai’zając coraz to nowe sekty, córki Kabały.

Dla dokładniejszego zrozumienia tej nici, łączącej 
Masonerję z Judaizmem, należy poznać legendę o Adonhiramie, 
której ti‘eścią jest odbudow^anie świątyni Salomona.

IjCgenda ta, osnuta na prostych słowacli Pisma Sw'. (Stare­
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go Testamentu), które mówi: ,,o p as t ano w i e n i u Sa l o ­
mona  w y s t a w i e n i a  Bogu ś w i ą t y n i  p e ł n e j  p r z e- 
pycł i i i  i bogac twa ,  })rzy pomocy H i rama ,  wszecłi- 
s t r o nn i e  u z d o l n i o n e g o  a r t y s t y “, została fikcyjna  ̂
podstawą Wol. Mul.

Podajemy ją tu w formie, w. jakiej opowiadaną jest kandy­
datom lóż w czasie icłi wtajemniczenia.

Legenda o Adonhiramie.
Pliiam, syn Ducha Ognia i geniuszów pracy, żyje smutny

i samotny wśi‘ód dzieci Adamowycłi, którym nie odkT*yl swega 
wzniosłego pochodzenia. Wszyscy się go lękają, a Salomo]i 
więcej od innych. Po jaźń, jaką budzi, tłumi przywiązanie Icaż 
(lego serca, zanim jeszcze się ono zrodzi.

Salomon, któremu instynkt wewnętrzny mówi o wyższości 
Hirama, wobec którego czuje się upokorzonym, nienawidzi go 
całą siłą swej dumy.

Posłany królowi Salomonowi ]>rzez króla Tyryjczyków na 
kierownika budowy świątyni Jerozolimskiej, umiał Hij-ani 
Av pierwszych zaraz chwilacli okazać sŵ ą̂ wyższość, tak śmia­
łością swego geniuszu, jak silną wolą i dziwnym wpływem 
jaki wywierał na Avszystkicli otaczających. Dano mu też je- 
dnozgodnie nazAvę Alistrza.

Dobjoć i smutek malowały się na jego ponurem obliczu; 
szerokie czoło odbijało duclia światłości i geniusz ciemności. 
Jedynym nauczycielem tego architekta i rzeźłńarza — była sa­
motność, a ruiny, posąĝ i kolosalne bogów i zwierząt synił)o- 
licznych już zaginionycłi, wdd.ma świata starożytnego i całego 
umarłego świata—były jedynymi wzoi^ami.

Władza jego była wielką, miał na swe rozkazy ])rzeszlo 
80,000 robotników różnych kiajów, mówiącycłi rozmaitymi ję­
zykami, zacząwszy od sanskrytu gór Himmalaya, aż do ję­
zyka dzikich Libijczyków. Na rozkiiz Hirama niezliczone mnó­
stwo pracujących, zbiegało się ze wszystkicłi punktów liory- 
zontu, jak Ijałwany morskie wichrem })ędzone, gotowe zalać 
doliny i ]>łaszczyzny, nie mogące icłi powstrzymać; albo też 
przedstawiało jak oko sięgnąć mogło widok mozajki głów ludz­
kich, rozciągający się do granic widnokręgu, tak licznych, 
jak gwiazdy na niebie lub ziarnka piasku na pustyni.

Balkis, królowa Saby, przybyła do Jerozolimy dla powita­
nia Wielkiego Monarchy i poznania cudów jego panowania. 
Zastała Salomona ubranego w szaty złociste, na tronie z drzewa 
cedi'0weg0, pokrytego blachą złotą. Kbgi jego spoczywały na 
tkanym złotem dywanie. Tak był olśniewającym, że zrazu 
wzięła go za posąg z drogich metali, z twarzą i rękoma z kości 
słoniowej. Lecz posąg się ożywił i zbliżył ku niej. Król wskazał
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jej iiiiejsc(‘ na. tym tronie, który miał olśnić nietyłko krôlowQ 
Saby. bfiaroAvawszy Salomonowi przywiezione bogate dary, 
zadała mu Balkis trzy zagadki. Ale mędrzec (tak się bowiem 
Salomon kazał nazywać), przekupiwszy wielkiego kapłana 
Sabejczyków, dowiedział się od niegx) wcześniej, jakie to ma­
ją być zadania i kazał 1'ozwiązanie ich przygotować Sadokowi, 
ar<\vkapłanowi 11ebi-ajeżyków. Skoro zatem królowa zrobiła 
nui wiadome pytania, mógł na nie natychmiast odpowiedzieć.

Salomon, o])rowadxając I^alkis po swoim pałacu, którego 
l)rz('i)ych podziwiać jej kazał, zaprowadził ją wreszcie do świą­
tyni. którą wznosił dla ł̂ >oga łzi‘aela. Gdy się zbliżyli do ołta­
rza, królowa ujrzała gałązkę Arinną, wyrwaną z ziemi i rzu­
coną na )>ok. Towarzyszący jej wszędzie cudowny ptak dudek, 
zwany łiud-Mud, dal jej do zrozumienia swymi żałosnymi krzy­
kami, czem jest znak ten Avzgai‘dzony i jaki skarb zawiera ta 
ziemia, zgwałcona pychą Salomona. ,, Wzniosłeś chwałę twą na 
gi'obie ojców twoich, woła, a ta gałązka, to drzewo święte...“ 
..Kazałem je wyrwać, przerywa Salomon, żeby wznieść tu oł­
tarz z ])orl‘iru i drzewa oliwjiego, którego ozdobię 4-ma serafi­
nami złotymi. Ta winna galęź, rzecze ł^alkis, zasadzoną zo­
stała przez Noego, ojca twego pokolenia, l^otomek Noego, wy~ 
ry\va'ją(* szczep tak (!enny, daje dowód bezbożności, dlatego 
też o s t a t n i  k s i ą ż (j twego i‘ o d u 1) ę d z i e p r z y b i- 
tym jalc zibrodniarz do drzewa,  które dla ciebie świętem 
l)y(‘ n li alo.“

Jednakże od oczu królowej ł^ołudnia zapłonęło serce Salo­
mona.; stoi on przed nią jak sługa, jak niewolnik [U'zed panem, 
od którego życie jego zal(‘ży. Zrazu pycha Salomona oburzyła 
Halkis. wkrótcŁ‘. jednak wzi-uszyl ją widok tego, który pi’zez 
miłość stal się innym człowiekiem, i dumna, że to ona zdołała 
zmi('nić to ])yszne serce, i>rzyrzekła la-ólowi, że go poślubi. 
Lecz uderzyło ją to, że cokolwiek oglądała, czy to pałac kró- 
1(‘\\ ski. czy świątyiiię Avznoszoną na cześć 13oga liebrajczyków, 
czy cokolwiek innego, ile razy zapytała, kto jest twórcą tycłi 
arcydzieł, zawsze otrzymywała odpowiedź, ż(3 to Hiram, ów 
dziwny człowiek, pizyslany iirzez Icróla Tyru.

l zaża^dała Balkis, żeby jej przedsUiwionym został. Salomon 
clu*ia.l jâ  odwieść od tej myśli, gdy jednak przy każdem arcy- 
dzi(‘l(‘. nuisiał wymienić imię Hiranuk Balkis od prośby swej 
odstaj>ić nie cluńala. Salomon, lękając się obrazić krôloAVQ, ka­
zał go i)rzyj)rowadzić. Culy iih'am stanął wobec królowej Saby
i i)odniósł na nią bez obawy i ])różności swoje pełne ognia o- 
c*zy. Balkis doznała dziwnego wzruszenia. Ochłonąwszy je­
dnak, wy [>y ty wala go o jego ]>race i doszła do przekonania, 
że t(Mi wielki artysta jest ])rzedmiotem nizkiej zazdrości Sa­
lomona. Zażądała jeszcze, l)y jej pokazano zgromadzoną tę
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całą arniję jegx) pracowników, cieśli, mularzy, g-órników, rzeź- 
.biarzy, kowali, giserów, kamieniarzy, którymi on kieruje. Sa­
lomon odpowiedział niecliętnie, że to są ludzie napływowi, 
przybysze z różnych stron, mówiący różnymi językami, roz­
proszeni po całej okolicy, że zatem niepodobieństwem ł)ędzie 
zgromadzić icłi wszystliich.

Tymczasem Hiram, złożywszy pokłon królowej, skierował 
się ku bramie świątyni, oparł się o zewnętrzny portyk, i sta­
nąwszy na odłamie granitu, rzucił spojrzenie na tłum zgroma­
dzony, kierujący się do centrałnego pmiktu robót. N'a dany znak 
wszystkie twarze zwróciły się w stronę Hirama, któiy- wzniósł­
szy rękę, zakreślił nią linję horyzontalną, ze środka której po­
prowadził linję prostopadłą, tworząc dwa łcąty proste (węgiel- 
j>icę), znak nazwany przez Syryjczyków literą T.

Na ten znale połączenia całe to ludzkie mi*owisko, jakby 
trąbą wietrzną poiaiszone, tw'orzy gi‘upy, linje regularne 
i harmonijne, z których powstają legjony i tysiące tycłi ro­
botników, prow'^adzonych przez nieznany cli dowódców, roz­
dziela się na trzy główne działy; Mistrzów, Czeladników i Ucz­
niów. Środek zajmują obrał)iający kamienie, na pr*awo obra­
biający drzewo, a na lewo — metale. Są ich sta tysięcy. Zie­
mia di'ży pod icłi krokami, zbliżają się, podobni do fał morskicli, 
zalewający cli wybrzeże. Żadnego krzyku, żadnego nawoły wda­
nia, słycłiać tylko głuchy odgłos ich krolcíhv, podol)iiy do da­
lekiego grzmotu, ])0})rzedzająceg0 burzę lub liiu*agan. Gdyby 
cieii gniewu ])rzeszedl przez te głowy, bałwany t<i żyjące por­
wałyby swą siłą wszystko, coby się im oprzeć cłiciało.

Na widok potęgi tej nieznanej Salomon zbladł, lizucił wej­
rzenie, pełne trwogi, na świetny ale szczu))ły orsz¿i,k dworzan 
otaczającycli go*. I doznał nagle lęku, czy tron jego ni(i zostanie 
])0wal0nym i zalanym tymi ł>ałwanami oceatui ludzkiego?... 
Ale nie!... Hiram wyciągnął rękę i wszystko stanęło... Na no­
wy znak zastępy te rozchodzą się, posłuszne ręce nimi kierują­
cej. ,,dedno jej skinienie, rzecze (lo siełńe Salomon, skupiairoz­
prasza tę armję“... a ])otem, porównywając tę ukrytit potęgę 
ze swoją, wielki ten król, ićtóry sądził, że otrzymał od Boga 
dar i-ozumu i umiejętności, zrozumiał, że dary te były niczem 
woł)ec tego, co widział w* tej chwili. 1 odczuł wtedy, że je^t po­
tęga w'yższa od jego potęgi i że ta w* przyszłości musi zawład­
nąć światem całym. Królow'a, widząc wiadzę Hirama nad tłu­
mem, zi-ozumiała, że jest on więcej niż człowiekiem i poczęła 
żałować zobowiązania, wiążącego ją z Salomonem, Ictóry jed­
nocześnie dostrzegł spojrzenie królow^ej zwrócone na mistrza.

Na nieszczęście potęga Hirama prawie bezgraniczna, mia­
ła doznać niepow'odzenia tem dla niego straszniejszego, że kró­
lowa, któi-a była obecna, jego tryumfowi, miała być zarazem
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świadkiem jego upokorzenia.— Czeladnik murarski Jubelas 
(Fanor lub Sterkin), czeladnik ciesielski Jubelos (Amru lub. 
Oterfut) i czeladnik g^óraiczy Jubelum (Metbusael lub Abiba- 
la) żądali zapłaty i tytułu majstrów, czego Hiram im odmówił, 
gdyż nie mieli do tego prawa. Chcąc się zemścić, Jubelas do- 
mięszał wapna do cegły, materjału na odlew morza spiżowe­
go przeznaczonego; Jubelos przedłużył belki tak bardzo, że 
mogły })odledz zajęciu się ogniem; Jubelum wziął z zatrute­
go jeziora Gomora lawę siarczaną i zdradziecko wlał ją do od­
lewu.

Młody jeden robotnik, zwany Benoni (syn mej boleści), 
kocłiający Hirama miłością synowską, dostrzegł nikczemny ten 
spisek i poszedł ostrzedz o nim Salomona. Ten ostatni jednak, 
pragnący ujwkorzenia Hirama wobec Królowej, nie przerwał 
ti\ wiadomością rozpoczętej uroczystości, gdyż godzina jej już 
wybiła. — Usunięto przeszkody, które wstrzymywały śpiż 
płynny i potoki roztopionego metalu spadły do niezmiernego 
basenu w formie morza śpiżoweg'o. Ale nagle forma ta zby­
tecznie obciążona w jednej chwili rozrywa się i ognista lawa 
płynie na wszystkie strony. Hiram sądzi, że ogień zamienia 
piasek na szkło, dla powstrzymania więc tego puszcza silny 
strumień wody na ściany, stanowiące bok basenu. "Woda i o- 
gień łączą się w walce, woda, zamieniająca się w parę, wyrywa 
się z ognia i wyrzuca w powieti‘ze słupy roztopionego metalu, 
kt()ry spada deszczem na tłumy zebrane—-siejąc przerażenie 
i śmierć.

Wielki artysta zniesławiony szuka wokoło siebie Benonie- 
go, ale go nie znajduje, i w rozpaczy swej oskiirża go, nie przy­
puszczając, że dziecko padło ofiarą poświęcenia.

Hiram nie opuszcza jednak miejsca swej porażki i sweg-o 
wstydu. Przygnębiony boleścią, nie myśli o tem, że to morze 
spiżowe roztopione, iwzburzone jeszcze do głębi, może i jego 
pochłonąć, on myśli jedynie o Królowej Sabie, która chciała 
przyklasnąć wielkiemu trj^umfowi, a byia świadkiem wielkie- 
ĝo upokorzenia. Nagle słyszy głos sihiy i dziwny, wychodzący 
z otchłani ognia, wzywający go trzykrotnie: Hiramie, Hira- 
mie, Hiramie! Podnosi oczy i widzi pośrodku og'nia postać 
niby ludzką, ale wyższą wiele od ludzi żyjących na ziemi. 
Istota ta zbliża się ku niemu, mówiąc: ,,Chodź, synu mój, chodź 
l)ez obawy, dnmclmęlam na Ciebie i możesz oddychać wśród 
płomieni“. Otoczony ogniem, doznaje Hiram w żywiole tym 
strasznym dziwnych i nieznanych rozkoszy. Porwany tajemni­
czością, nie opierając się wcale, pyta się tego, który go wołał: 
..Gdzie mnie unosisz?“

„13o środka ziemi, do duszy świata, królestwa Eblisa i Ka­
ina, gdzie panuje wohiość. Tu n i e m a  t y r a n j i  z a z d r o s ­

— 52 —http://rcin.org.pl



nej  Boga A d o n a i ;  tu mo żemy  ż a r t u j ą c  sobie 
z g n i e w u  jego, k o s z t o w a ć  owoców d r zewa  w i a ­
domości .  To jest miejsce panow^ania twych ojców“.

— ,,Któż więc ja Jestem, a kto ty Jesteś?“
— Ja jestem ojcem twych ojców, jestem syneiu T.emecha, 

wmikiem Kaina,^—jestem Tubalkainem“.
■I îbalkain wprowadza Hirama do świątyni ognia, gdzie 

nui wystawia, Jaką jest słabość Adonai, Jak nizkie są namię­
tności* tego Boga, nieprzyjaciela stworzenia, skazanego na 
śmierć, dla iwmszozenia dobrodziejstw. Jakie duchy ognia roz­
lały na ziemię. Hiram zbliża się i staje wobec ojca swego ro­
du Kaina. Anioł światła, który go zrodził, zostawił odblask 
niepojętej swej ])iękności na oł)liczu tego syna, którego wielkość 
drażni l^oga Adonai.—Kain opowiada o swych błędach i cno­
tach, cnot^cli przewyższających błędy, i nieszczęściach, któ­
re w slvutek prześladowania Boga Adonai, równały się cno­
tom.

ł-Tiiain widzi wszystkicli członków rodu Kaina, zmarły cli 
przed })otopem, tycli zaś, którzy zmarli po tym bezlitośnym 
czynie zemsty, jakkolwiek są obecni widzieć nie może, bo zie­
mia zatrzymała icli ciała i tylko dusze weszły do królestwa 
Eblisa i I-Caina, będącego duszą świata. Kain, syn Tubalkaina 
i siostry Jego Nołiemy, ojciec Chanaana, dziadek Nemrodî y 
kończy opowiadanie swe słowy: ,,Urodzi się z ciebie syn, 
k tó re j widzieć nie będziesz, a któiy da ci niezliczone potom­
stwo. l ’okolenie twoje wiele wyższe od dzieci Adamowych, bę­
dzie przez niego deptane nogami. tYzez długie wieki pokole­
nie twoje całą odwagę swą i cały swój geniusz obracać będzie 
na obsypywanie dobrodziejstwami niewdzięczne i ghipie po­
kolenie Adama. W końcu lepsi będą mocniejszymi, zaprowa­
dzą na całej ziemi cześć ognia. Dzieci twoje, skupione około 
twego imienia z n i s z c z ą  w ł a d z ę  k r ó l ó w  i wszys t ­
k i c h  sp rawco  w t y r a n J i Ado n a i. Idź, synu mój, anie­
le ŚAviatła, ducliy ognia mają cię w swej opiece“. Hiram zosta­
je })rzcniesionym do świątyni ognia na ziemi, T\ibalkain wraca 
z nim na chwilę, zanim Jednak opuścił wnuka swego, podno­
si jeszcze raz jego odwagę, wręcza mu młot, używany w pra­
cach, któi‘e go sławnym uczyniły i rzecze do niego: ,,’Młotem 
tym, który otworzył kratery waiłkanów z j)omocą ducłiów o- 
gnia, doprowadzisz do skutku dzieło, któreś zamierzył, i zmu­
sisz świadków twej porażki do uwielbiania cię“. '

Skoro tylko zniknął Tubalkain, Hiram użył cennego mło­
ta do naprawienia dzieła swego. Cłiwił kilka upłynęło, a 
wscłiodzące promienie słońca oświecają znów ten nowy cud, 
dzieło geniuszu Hirama. Cały lud Izraela święci chwałę jego, 
a królowa Saby, u której oburzające postępowanie Salomona,
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powiększyło l>udzącą się miłość dła Hirama — serce ma prze­
pełnione radością.

(My raz w towarzystwie dworu swego wyszła za mury 
Jerozolimy, przeczucie jakieś tajemne sprowadziło do niej Hi­
rama, który uciekł, unikając tryumfów.—Po chwili rozmowy 
wyznali sobie wzajemną miłość, a Hud-Hud ptak, który przy 
królowej Sabj  ̂ jest wysłannikiem geniuszów ognia, okazują­
cy zwykle wielki wstręt do Salomona, widząc Hirama, kreślą­
cego w powietrzu tajemnicze T, uniósł się nad jego głową, 
a ¡)otem spokojnie spoczął mu na dłoni. Na ten znak Sarahil, 
mamka królowej krzyknęła: „Wyrocznia się spełniła, Hud- 
Hud uznał Hirama za małżoidea przeznaczonego królowej 13al- 
kis przez ducłiy Ognia. Jest on jedynym, którego miłość bez 
występku pi‘zyjąć może“. Nie waliają się też dłużej oblubień­
cy i myślą już tylko o sposobie uwolnienia się od słowa da­
nego Salomonowi przez królowę Balkis. Postanawiają w końcu, 
że Hiram piei“wszy opuści Jerozolimę, a w^krótce potem, oszu- 
kaw'szy czujność Salomona, podąży za nim królow'a do Arabii.

Ale trzej źli czeladnicy, których zdrada udaremnioną zo­
stała za wdaniean się duchów Ognia, dla zemszczenia się po­
częli śledzić ciągle Hirama i dostrzegli tajemną jego miłość. 
Udają się zatem do Salomona, do któreg“o rzecze Jubelas: ,,Hi­
ram przestał przycJiodzić do słcładów, warsztatów i fał^ryk“. 
„Około g'odz. 3-ej w* nocy, ciągnie dalej Jubelos, człowiek 
jakiś przeszedł koło mnie, kiemjąc się do namiotu l^rólowej 
Sał>y, poznałem w nim Hirama“. Jubelun zaś mówi: ,,Proszę 
oddalić towarzyszy moicłi, i tycłi panie, którzy Cię otaczają, 
król bowiem sam powinien usłyszeć to, co mam do ])owiedze- 
nia“. Zostawszy sam na sam z ki^ólem, rzecze Jubeluin: ,,Sko­
rzystałem z cieniów nocy, żeby się wymieszać między eu- 
nuków' królow^ej, widziałem Hmama wchodzącego do niej, a 
gdym się wymknął przed ł)rzaskiem dnia, był jeszcze przy 
niej“.

Salomon zawiadamia arcykapłana Sadoka o tem, czego 
się dowiedział i narćidza się w jaki sposób zemścić się na Hi- 
ramie. Tymczasem Hiram na otrzymanem u Salomona po­
słuchaniu, pix)si o zw^olnienie go z olx)wiązków, mówiąc, iż 
cłice powrócić do króla Tyru, który g^ tu przystał. Salomon 
pozw'ała mu odjecliać, przed ŵ ^yjazdeni jednak musi jeszcze 
rozdać zapłatę ix)botnikoin. Salomon zapytuje go przytem ja­
kimi czeladnikami są: JulM?.las, Jul)elos i Jubelum. ,,Są tô  
powiada Hiram, robotnicy niezdolni, którzy domagają się stop­
nia i płacy majstra, ale żądaniu ich zadosyć uczynić nie mo­
głem, lx) na to nie zasługują“. — Salomon, pożegnawszy Hi­
rama zapewinieniem o swej w^dzięczności i przywiązaniu, ka­
że przyw'ołać trzecłi czeladników ,̂ oznajmia im, że Hiram wy­
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jeżdżą, dodając: ,,AMelu majstrów mnarlo, którycli zastąpić 
nak^ży; dziś wieczorem, po rozdanej zapłacie, idźcie do Hira­
ma i proście g’o o wtajemniczenie na stopień majstra. Jeżeli 
zadośćuczyni waszemu życzeniu, ja wybór wasz potwierdzę; 
jeżeli zaś odmówi wam wtajemniczenia, j)rzyjdźcie do mnie 
jutro, zobaczę, w jaki on to sposól) usprawiedliwi, i słyszeć bę­
dę jak wy się bronić będziecie, a wtedy rozstrzygnę sprawę 
odpowiednio do mego uznania“.

Hiram i Balkis postanowili się rozstać—z myślą połącze­
nia się wkrótce.

Tymczasem Salomon, ostrzeżony ])rzez Jubelasa, Ju- 
belosa* i Jubeluma chce przyśpieszyć małżeństwo swo­
je z Królową Saby. Wieczorem po uczcie błaga ja> by za- 
dosyć uczyniła jego luileganiom. Była to Avłaśiiie chwila, 
kk)i’ej ona oczekiwała. Zachęca Salomona do picia, on ulegći 
jej prośłx)m, pełen ufności i nadziei, gdyż sądzi, że i <)na Avy- 
wypiła czarę wina tak mocnego, że ogniem płonąć się zdaje, 
ale się myli, bo królowa udała tylkb, że pije. Salomona wino 
odurza i popada w sen głęł>oki. lialkis zdejmuje wtedy z i-ęki 
jego pierścień, dany mu na. znak wierności i wskakuje na ko­
nia arabskiego, pi-^ygotowanego w tym celu, który ją unosi 
do krainy Saby, gdzie ma odzyskać Hirama.

Niestety, trzej źli towarzysze, pałający zazdrością wzglę­
dem tych, których zdolności i cnoty wyniosły nad nich, i któ­
rzy ])rzyjęci zostali do środkowego pokoju, postanowili dostać 
się cłioćby przemocą do tego świętego miejsca. Nie moga„c te­
go dokazać, nie znając świętego wyrazu mistrz(')w, radi^ili 
nad sposobami wydobycia go od Hirama. Za wsi)ólną zgodą po­
stanowili go zastraszyć, by tym sposobem wyi-wać mu tajemni­
cę, którcjby im dobrowolnie nie powierzył. Byli nawet zdecy- 
doAYani zadać mu śmierć, dla uniknięcia kaiy, jakć^by takie 
zuchwalstwo na nich ściągnąć mogło. Nie majtać nadziei uzy­
skania przebaczenia, clicie li zatrzeć ślady, po który(*hby inni 
i-obotnicy poznali, ¿e to oni są sprawcami zbrodni. Nie zdołali 
jednak, bo na]*zędzia przez nich użyte wykazać musiały, do 
której klasy rolx>tników należeli. Poczyniwszy odpowiednie 
przygotowania czekali schyłku dnia, t. j. chwili, w której ukoń­
czywszy prace, opuszczali i*obotnicy warsztat, a majster, któ­
ry zawsze wychodził ostatni—sam pozostanie.

Przybytek ten miał troje drzwi: jedne na wschodzie, pro­
wadzące do środkowego pokoju, przi*znaczone fila mistrza, 
drugie na południu, a trzecie na zachodzie. Temi ostatniemi 
wchodzili wszyscy robotnicy i temi też zazwyczaj wycliodzil 
Hiram, zrobiwszy wpierw i)rzegiąd dziennej pracy. Ti‘zej spis­
kowcy stanęli każdy przy innych di*z\\iach, ażeby, jeżeli 
Mistrz uniknie jednych, nie mógł uniknąć drugich. Jubelas
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stanął przy drzwiach południowycłi, Jubelos—przy zachod­
nich, a Jubeluni—przy wscłiodnich.

1̂0 chwih oczekiwania ujrzełi Hirama, wychodzącego ze 
środkowego i)okoju, dła przejrzenia robót i ])rzekonania się, 
czy wszystkie jeg-o rozkazy spehiione 2̂ ostały, kierującego kro­
ki swoj(* ku drzwiom południowym. Ałe tu spostrzega Hiram 
Jul)elasa, uzłjrojoncgo ciężkim lin jąłem. Na zapytanie Mistrza, 
dlaczego nie wyszedł wraz z innymi robotnikami i czego clice 
od niego, .Jubclas odpowiada mu znajwiększem zuchwalstwem : 
,,Mi8tł'zu,dawno już trzymasz mnie na stanowisku podrzędnem— 
chcę ))ostą])ić wyżej, zrół> nmie majsti^em“. ,,Nie mogę, od- 
])owiedział Hiram z właści\vą nm dobrocią, nie mogę zrobić 
tego samowolnie, muszę zasięgnąć rćidy braci ; kiedy przebę- 
dziesz czas właściwy i zostaniesz dostatecznie wykształconyni, 
])rzedstawię twą prośbę radzie majstrów“.—,,Dość już umiem, 
odpowiedział zuchwałe, i nie puszczę clę, dopóki nie otrzymam 
stÆ)piiia mistrza^.—,,lUui)cze, rzeki Hiram, ja nie w łen spósól) 
doszedłem 'do ])osiadania go, pracuj wytrwale, a otrzymasz, 
czego żądapz“. .lubelas nalega, grozi—napróżno ; gdy wte zcie 
zmidzoiiy Hii’am usuwa go ręką, rozwścieczony Jubelas chce 
mu zadać linjalem cios w g‘lowę, lecz chybia i narzędzie zem­
sty pada tylko na kark mistrza, łlirani przerażony zwraca się 
do drzwi zachodnich, ale go tam zatrzymuje znów Jubelos, 
kt()ry w si)osób jeszc*ze gwałtowniejszy domaga się wyjawienia 
słowa Mistrza. lAMdząc z\Aiększ>a.jące się nieł>ezpieczeństwo, 
Hiram zwraca się do drzwi wschodnich, ale nie jest w stanie 
uniknąć* ciosu, jaki Jubelos węgielnicą zadaje mu w serce. 
Chwiejąc się. kieruje się Hiram do ostatniego wyjścia, lecz 
i tu zatrzymuje go trzeci spiskowiec Jubelum z temsamem żą­
daniem. ..Wolę śmierć ponieść, niż Wyjawić sekret i powie­
rzony“, rzecze wówczas Hham. W tejże chwili wy mi ei-za zbrod­
niarz młotkiem cios tak straszny w czoło Hirama, że tenże pa­
da u nóg jego.

Trzej zbrodniacze, zszedłszy się, dopytywali wzajemnie o 
,,słowo Mistrza“, ale widząc, żt> żaden z nich go nie posiada, 
])Oj)adli w rozpacz, bo zobaczyli, że b,ezowocnie dopuścili się 
zbrodni; myśleli zatem jedynie o sposobie zatai’cia jej śladów. 
AVziąwszy zatem ciało, ukryli je pod gruziimi, a nocą za­
nieśli za miasto, pochowali w lesie i na grobie zasadzili gałąź 
akacji.

Ale nieolx‘cncść Hirama czasie ix)bót, kazała się domy­
ślać nieszczęścia. Przypuszczali też zaraz wszyscy robotnicy, 
żc sprawcami jegx) nie mógł być kto inny, jak właśnie Jube­
las. .lubelos i .hiłielum, którzy od dnia zniknięcia mistrza nie 
stawili się do apelu, ^listrze także zeł)rali się w środkowym po- 
koju, wybitym na znak żłiloby, czarną materją.
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(idy Salomon wytr&eźwial i ujrzał się 0})uszczonyni przez 
l^alkis, uniósł się gniewem i począł wygrażać Sadokowi i Bogu 
Adonai. Ale proix)k Abias z Siło powstrzymał gniew jego, 
przypominając mu, że zabójca Kaina ukaranym był siedem razy, 
zal>ójca i.amecłia—siedmdziesiąt razy po siedem.—Salomon, że­
by odwrócić od siebie tę karę, z,arządzil poszukiwanie ciała Hi­
rama. Dziewięciu mistrzom, uznanym za doskonałycłi, powie­
rzył wyśledzenie sprawców zbix)dni.

I^omimo jednak najgorłiwszycłi starań, nie ł>yłiby zdołali 
icłi znaleźć, gdyby jakiś nieznajomy nie był wskazał Salomo­
nowi miejsca, dJo któregio sî ĵ schronili.—Król [wsłał tam natycłi- 
niiast owych giorliwycłi mistrzów, a jeden z nich Stolkin u wej­
ścia zaraz samego do jaskini, ujrzał Juł>eluma pod krzakiem 
gorejącyim i Ziidał nm puginałem w serce cios tak silny, że 
zch-ajca padł na miejscu. Wspólnicy jednak jego zdołali umknąć 
z jaskini i uciec do Getliy. Salomon napisał do króla Gluity Ma- 
aka, który był łiołdownikiem królestwa Izraelskiego, o wy­
danie zbrodniarzy ludziom zaufanym, którycli posyła.

Do dziewięciu ])ierwej wysłanycli, dodał trzech innycłi, ra­
zem dwunastu, z odpowiednią eskortą wojskową. ,Wysłannic\’ 
ci oddać mieli królowi Maaka list Salomona. Król, przerażony 
wiadomością, zarządził natomiast poszukiwania. Schwytanym 
zabójcom nałożono kajdany, na których wyryto rodzaj śmier­
ci, na jaką ich skazano.

Po najstraszniejszycli męczarniach, rzucono ciała ich na 
pastwę dzikich zwierząt, poczeni oł>cięte głowy zatknięto na 
palacli, każtki w' tem miejscu, w którem zabójca zasadził się 
na swą ofiarę.

W czasie, kiedy Salomon i)odniówił trzecłi czeladników 
przeciAvko Hiramowi, był jeszcze gorliwym czcicielem l^oga 
Adonai i ix)dlegał bc‘zwiednie w{)ływowi tego nieprzyjaciela 
potomków Kaina: lecz w' cłiwili jego śmierci, postanawia Salo­
mon wynagnx)dzić sw'e winy. l^ochowawszy ciało Hirama ])od 
ołtarzem świątyni, p o r z u c a c z e ś ć A d o n a i i j u ż d o k o ń- 
c a życ i a  ]> a 1 i ić a d z i d ł o n ii cześć  Molocha,  ł>óstwa 
Tyru, duclia ognia, jednego z zastępców ducha światłości.

.Jednakże z czasem lęk przejmuje wielkiego tego monarchę, 
królującego na tronie ze złota i Ilości słoniowej. Wzywa po kolei 
ratunku u wszystkich potęg natury, ale zapomina o jednym 
z najmniejszycłi owadów'—kleszczu, pracowniku ducha ognia. 
Ten zaś, cierpliw y i wytrwały w dopełnieniu zemsty—za to za­
pomnienie, toczy bez wytchnienia przez łat 224 tron Salomona, 
i tron, pod kt<>ryni ziemia się uginała, pada z trzaskiem prze­
rażającym, stoczony przez nędznego robaczka.

Znaczenie tej legendy i-ozmaicie w lożach byŵ a tłurnaczo- 
nem. (iłówny jej łx)liater Hiram, ui-odził się z małżeństw'a mię-
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szanego, z Kanaify i Adamitki. Ojciec jego pochodził z Tyiai, 
z rodziny Kaina, a według Ofitów i Masonów,—z potomka du­
cha światłości, który pod postacią węża, uwiódł Ewę; Matka 
zaś—z pokolenia Neftałi, a zatem Semar, Seta i Adama, stworzfo- 
ną ł)yła przez złego Boga Adonai. To małżeństwo mięszane, 
z którego zrodził się bohater mas.:, jest symbolem związku, 
istniejącego międ2iy Żydem i szatanem, z którego powstała ma- 
sonerja.

Hiram zaś sam w tłumaczeniu astronomicznem tej bajki 
wyoł)raża s łońce;  w tłumaczeniu fizyczno-moralnem—c z ł ô  
w ieka  d o s k o n a ł e g"o w polityoznem — 1 u d, w wyjaśnie­
niu historycz.nem — AV - go M i s t r z a  Te mp 1 ar j us z ó w 
Mol aj a w tłumaczeniu judaistycznem — na ród  żydow- 
Fki, a w szatańskiem—sa tana  W. A r c l i i t e k t a  świata .

Tłumaci^nie astronomiczne opuszczamy, jako niejasne i ba­
łamutne; fizyczno-moralne—jako bezwstydne; zastanowimy 
się tylko nad temi, które związane są ściślej z naszym przed­
miotem i mają głębsze, istotne, a nie fikcyjne znaczenie.

W tłumaczeniu historyc2inem Hiram uosabia Jakóba Mo- 
laja. Trzeci) załKvjców Hü*ama, któryu)i w legendzie są: Ju- 
ł)elas, Jubelos i Jubelum, przedstawiają tutaj Klemens Filip 
1'iękny i oskarżyciel Zakonu, Eloi'jan Squin.

AV stopniu Kadosza, jak to mówiąc o sto])niach, zobaczymy, 
uobrazowaną jest dramatycznie śmierć AV-go Mistrza, któremu 
to przedstawieniu towarzyszą najrozmaitsze przysięgi zemsty.

JjOża przedstawia świątynię, o r ze ł  d w u g ł o w y —wła- 
ázÁ¡ doczesną i duchowną, którą chcą }X)zyskać AÍasoni; ni i e c z 
oznacza zemstę; m ł o te k  — wreszcie papieży i królów uoso­
bionych przez l^urbonów.

Nikonui już dziś zależeć nie może na poniszczeniu kasiity 
zakonu Templarjuszów, lub śmierci AV.: Mistrza tego Zakonu, 
jest to zatem tylko upozorowaniem imiych celów i osób dzia­
łających.—Hiram, architekt świątyni, nie zdołałby przecież 
nigdy rozentuzjazmować umysłów, zastępują go zatem AV-im 
Mistrzem Atolayem, którego los tragiczny może wzi-uszyć ser­
ení, a odstępstwo łatwo znajduje naśladowców.

Do])iero jednak polityczne wyjaśnienie tej legendy, stawia 
nam przed oczy prawdziwy cel AV.: Alula-rstwa. Ś w i ą t y n i a  
jest obrazem panowania powszechnego masonerji^ dwie jej 
główne ko 1 um n y oznaczają sile i mądrość, czyli gwałt i pod­
stęp, k a m ie ń  o cios any wyobraża doskonałego masona, a 
mury  i 12 k o l u m n —są obrazem ludów całej ziemi, składa- 
jąci/cłt rzeczpospolitą powszechną, której s k 1 e p i e n i e m jest 
najtri/zszi/ Bząd mas.: F a r t u c h —jest synilx)leni prac poli- 
łi/cznj/ch; l i t e r a G — oznaczająca geometrję, jest obrazem po­
działu ziemi na prowincje i obirodi/, a b ruk  m o z a j k o w y —

—  r>8 —
http://rcin.org.pl



oznacza różnorodność ludów, składających rzeczpo.^politą ma­
sońska. Pok ó j  ś r od ko w y  — oznacza siedlisko zarządu 
świata, a s k a r b o n a  wdowy,  stanowi Kase stowarzijszenia, 
którą wszyscy Masoni mają obowiązek zasilać, dopóki tajemne 
panowanie sekty nie zostanie jawnem i iitwierdzonem.

Mówiąc o znaczeniu politycznem tej legendy, zwrócić iia- 
leży uwagę na fakt, że zapewnienia lóż, iż się nie zajmują poli­
tyką, nie mają dziś najmniejszego znaczenia, wobec tego, żo 
fakta najzupełniej temu przeczą.

Hiram w legendzie, oznacza przywódcę Masonerji, ktôrc'j 
l)ronić i którą ukiywać ma ołx)wiązek. "lYzej nieprzyjaciele, 
przeciw kt(')rym ona walczyć powinna: Monarcłija, ICościół 
katolicki i szlachta, przedstawione są przez Filipa łięknogo, 
Klemensa V i denuiicjatora 1̂ 'lorjana Squin. Pracownikami zaś jej 
są lud i proletarjat, którego ])rowadzi przez podsycanie jego na­
miętności, przez hasła : wolności, równości i braterstwa. Wolność 
w ]K)jęciu Masonów, oznacza zniesienie Avszelkiej władzy : kró­
lewskiej, kościelnej i szlacłieckiej b r a t e r s tw o —zależy na 
zerwaniu wszelkich węzłów łączącycli z ojczyzną, rodziną, 
własno.ścią. Salomon otoczony przez wielkich swego kraju, wy­
obraża królów, otoczonydi kapłanami i dworzanami. Balkis, 
czyli ki*ólowa Sał)y, przedstawia naród wielbiący jeszcze ki‘ó- 
lów i przywiązany do kapłanów swoicli, ale którego Hii-am, 
t. j. Mason, odrywa od dawnych jego panów i naAvraca. Ym - 
b()jstwo Hirama oznacza zniesienie wolności i praw ludu przez 
monarcłiję, religję i własność. Poszukiwanie jego ciała, wyo­
braża rewolucję, a odnalezienie go—przywrócenie wolności lu­
du, czyli ustanowienie rzeczypospolitej demokratycznej. Wznie­
sienie świątyni Salomona pod kierunkiem Hirama, symbolizuje 
stopniowe przygotowanie rzeczypospolitej powszechnej,—któ­
ra jest marzeniem i celem Masonów^-Żydów. Narzędzia rze­
mieślników mularskich, są symbolami prac politycznycłi i so­
cjalnych, podzielonych między różne stopnie lóż pod kierunkiem 
najwyższych naczelników towarzystw tajnych.

Stopień Rose-Croix, ma najwyższy kierunek prac anty-reli- 
gijnycli, a stop. : Ivadescli—prac politycznych i anty-naro­
dowych.

Przycłiodzimy teraz do judaistyczneg’o wyjaśnienia tejżesa- 
mej legendy:

Hiram jest tu uiwstacjonowaniem narodu ¿¡idowskiego i upa­
dłej synagogi. Synagoga też buduje świątynię swą narodową, pod 
figurą świątyni Salomona, wyobraziciela ki’ola Judei nazwa­
nego ,,Księciem Wygnania“ i Sadoka, wyobraziciela W. Kapła­
na, znanego dziś pod nazwą „Patryarcłiy“. Trzej nieprzyjaciele, 
którzy zabili Hirama i przerwali budowę świątyni, są: kościół 
chrześcijański  ̂państwo chrześcijańskie i rodzina chrześcijańska. Ti’zej
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zbawcy są; Kabała, TcmpJarjusze i Woh Mularze.—-^^Wdowa'^— jest 
synagoga, ^dziećmi wdowy'"'- — dzieci Izraela roz.proszone po całym 
świecie i wtajeiruiiczone do lóż. „Człowielciem doskonałym“— 
jest Żijd-̂  ludzkość zaś stanowią—naród żydowski i liii.: Masoni.

Prześladowanie Hirama, docliodzące aż do zamordowania 
go, symłx)lizuje przygotowanie Królestwa Chrystusowego, dokonane 
przez ustanowienie Kościoła i upadek Synagogi. Poszukiwania cia­
ła Hirama, oznaczają pracę Żydów nad obaleniem Kościoła a przy­
wróceniem Synagogi upadłej, Synagógi Kabalistyczno-talmudycznej. 
Odkrycie ciała Hirama, oznacza przywrócenie królestwa Judei, a 
śmierć, na jaką skazani zostali trzej mordercy Hirama, ŵyo- 
braża zagładę królótc chrześcijańskich, duchowieństwa katolickiego i 
szlachty, jedjiem słowem zagładę całego clirześcijaństwa.

Salomon oziiacza wprawdzie króla Izraelskiego, ale króla 
praAvowiernego, a Synagodze upadłej potrzeba było króla ka­
balistycznego. I to nam tłumaczy słowna legendy o w’spółudzia- 
le króla Salomona w zamordowaniu Hirama i nawróceniu jego 
do czci Moloclia, łx)ga ognia.

Majstrzy, czeladnicy i uczniowie jx)d dowództwem Hirama 
pracujący i obeznani z jego znakami kabalistycznymi, ozna­
czają Wol.; Mul . idących jx)d kierunkiem Izraela i słuchają­
cych jego rozkazów.

"Jzysto żydoAvską nienawiścią tclniąca, jest przestroga, 
udzielona Salomonowi, że wyrwał latorośl, zasadzoną przez 
Noego i pi ‘z e po W iedn i a  h a n i e b n e g o  u k r z y ż o w a ­
n i a  o s t a t n i e go  z jego rodu.

Legendowa świątynia, oznacza panowdanie pow^szechne Ży­
dów', i“ozciągające się od Pohidnia do Północy i od Wscłiodu 
do Zacliodu. Dw^anaście kolimm świątyni, której obrazem jest 
loża, oznacza 12 ix)koleń Izraela. Kolumny J i B, nie oznaczają 
.lakima i Booza., ale dwa wierne pokolenia; Judy i Benjamina,
10 zaś pozostałych kolumn oznacza pokolenia odpadłe. Sznur z 12 
w'ęzłami, otaczający tych 12 kolumn, zaczyna się przy kolumnie 
.ludy, a kończy na kolumnie Benjamina. Ow’oc granatu wyo- 
ł^raża i^ozninożenie się dzieci Izraela. Pokój środkowy i drzewo 
środkowe, w^yobrażają najw^yższą Synagogę, albo przywódców  ̂
Izraela, pracujących pod kierownictwem ,,Księcia Wygnania“. 
Narzędzia masońskie; młot. w^ęgiełnica, trójkąt i t. p., symboli­
zują. różnorodną czynność synagogi, dążącą do zdoł>ycia celu, 
t. j. ł̂ oi-ony i królestw^a.

Wszystko,co w tej legendzie ma znaczenie masońskie, odno­
si się najzui)ełniej do narodu żydow^skiego. W istocie bow'iem 
jakiżby interes mogły mieć ludy chrześcijańskie w odbudo- 
w'aniu świątyni Salomona? Jeżeli więc biorą w tem udział, 
jeż<ii mu rzeczywiście w' tem dopomagają, to nie robią tego 
dla siebie i swoicłi celów% ale pracują bezwiednie w' interesie

-  flO —http://rcin.org.pl



'żydów, tych „Książąt Jerozolimy“, którym skiż<\ tylko ,,za 
stołeczek pod nogi“ i którym nieświadomie „kładą koronę na 
głowę, a królestwa ścielą pod stopy.“

Jeżeli weźmiemy jakikolwiek sztych z dawnego rytuału 
wyższych stopni, widzimy zwykle na nim symłx)le Starego 
Zakonu. Będzie tam Mojżesz i Eljasz, wycliodzący z ogniste­
go oł>łoku z napisem na wstędze: ,,Wróć wolność niewolni-- 
kom.“ Mowa jest dalej zawsze o Adonaim, o fontannie w Si- 
loe, o Zorobabelu przychodzącym także dla wyproszenia wol­
ności niewolnikom i wyjednania im odbudowania świątyni ich 
Boga.

Ceremonjały przyjęć robią wrażenie iwbytu w Jerozoli- 
limie. Np.:

I^yt. Czcigodny Bracie, pierwszy Dozorco, czy jesteś W.: 
Architektem? i).

Odp. J^otężny Mistrzu, widziałem światło ti*zecieg'0 po­
koju.

Pyt.  Gdzie byłeś przyjęty na AV. Architekta?
Odp. AV Wysokiem miejscu, w iK)koju środkowym.
Pyt. Dlaczego je tak nazywasz?
Odp. Bo to było miejsce, w którem Salomon pracował 

nad planem świątyni, wraz z nadintendentem rol>ót.
Pyt.  Czejn się zajmujesz ŵ stopniu W-go Architekta?
Odp. Pracuję nad zbudowanieni ostatniego budynku, a ra­

czej trzeciego korpusu kończącego budynek, nad stawianiem 
Przybytków, ozdabiiiniem ich i poświęcaniem.

l^y t. Jakie są te ozdoby?
O d p. Arka przymierza, podtrzymywana przez dwóch Che­

rubinów, osłaniających ją swenii skrzydłami, stół spiżowy, 
stół ofiai-ny, stół chlełx3w i świecznik siedmioramienny.

P y t. Co zawiera Arka Przymierza ?
Odp. Stekoiuię, który stanął między Cherułńnami osła- 

niającynd swemi skrzydłami arkę, gdzie wydawał swoje prawa.
l^yt. Jakie było główne prawo, nadane przez Stekonnę?
Odj). To, kt()re było nadane na Gói*ze Synai, a potem prze­

chowane w Arce, tKjdące pierwszem prawem pisanem.
Pyt. Jaki jest znak tego prawa?
Odp. Podnosi się dwie ręce nad głowę z paletami otwar­

tymi, łxjdącymi symbolem 10 przykazań.
Pyt. Jak przedstawiają Stekonnę?
Odp. Pod postacią baranka cichego, spoczywającego na 

księdze siedmiu pieczęci.
Pyt.  Z jakiego di^zewa zbudowaną jest arka?

1) Jest to jeden ze stopni masońskich.
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(Mj). z drzewa Setliin, niepodlegającego zepsuciu, po­
krytego blaszkami zlotemi.

AV̂ Masonerji przybranej, czyli Masonerji kobiet, Judyta 
i Ewa grają główną ix)łę. Kandydatka przycłiodzi do drzwi 
świątyni z głową nakrytą czarną sukiemią osłoną i przypru- 
szoną popiołem. Dozorca, t>ędący na służbie, zatrzyinuje ją 
1 oznajmia przyjście jej drugiemu dozorcy. Ten zbliża się do 
niej i zapytuje: ,,Czego cłicesz?“

Odp. Cłicę pomówić z arcykapłanem i przedniejszymi 
ludu.

Pyt. Kto jesteś?
Odp. Judyta.
ł^yt. Z jakiego narodu?
Odp. Z żydowskiego, z pokolenia Symeona.
AVedług teorji Ivabały i Talmudu,Żyd uważać się powinienza 

nierównie wyższego od każdego Goima,tak pod względem moral­
nym, jak fizycznym. ,,Dusze Żydów są częściami ł^oga, to też du­
sza. każdego Żyda jest Alu droższą i milszą od dusz wszyst­
kich ludzi, żyjących na ziemi“, i), gdyż według twierdzenia 
'l\il!uudu te ostatnie ,,¡wchodzą od djabła, -), i są podobne do 
dusz bydlęcych.“ 3), ,,Żydzi tylko są ludźmi, inne zaś narody 
l)ewnenii tylko odmianami zwierząt“.

Nic więc dziwnego, że pojeni takiemi zasadami Izraelici, 
uważają się za jedyny Jiaród godny noszenia korony na gło­
wie i deptania lś;rólestw nogami swemi, jak to na każdem 
miejscu nauczają Kal)ała i Talnuid. Mogą zatem wszystkie 
narody Nie-Żydowskie napadać na nicłi, jak owi źli czela­
dnicy, mogą ich prześladować, mogą im nawet śmierć za­
dać, ale śmierć ta ł>ędzie tylko śmiercią pozorną: znajdzie 
lx)wiem Żyd zawsze śi-odki, lvtórymi się ol)roni i znajdzie 
zawsze s})rzymierzeiiców, jak ich dotycliczas znajdował w ró­
żnego i‘odzaju liei-etykach, w Masonerji, która jest icli na- 
rsiędziem, a co najsmutniejsza w bezmyślnych i obojętnych 
clirześcijanacli, przy których pomocy rozpoczynać będzie za­
wsze dalszą budowę świątyni.

Ufajmy, że jej nie skończy....
Ze wszystkich Avyjaśnień tej legendy, dawanych adeptom 

loży, najzuclnvalszcm, a zarazem najotwarciej świętokradz- 
kieni, jest wyjaśnienie jej przy pomocy satanizmu.

Ten, któregx) świat cały Avielbi, którego czci jako naj- 
dobrotliwszego Pana i Boga sweg\), od którego cudów miło­
sierdzia każdy z nas doznaje — jest przedstawionym jako

‘) Sefa Tal. fol. 4 i Seta 1. c.
-) Tamże i Sefer Ha nechama f. 221. 4. 

.ialgut Chad. fol. 154b.
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ź ród ł o  z ł a  wszełkiego; zaś Szatan Ebłis, zwany także Lu­
cyferem. albo aniołem upadłym — Jako źródło wszelkiego 
dobra.

Ebłis uważany Jest za najwyższe bóstwo masońskie, przy­
jaciela ludzi, a przeciwnika zaciętego l^oga Adonai. Jest on 
istotą przedwieczną, odradzającą się zawsze przez ogień, 
który Jest Jego żywiołem. Nazywają go bogiem światła, lx)- 
giem ognia, inteligencją, mądrością, siłą, W. Arciiitektem; 
Świątynią tego : Architekta świata, budowaną przez Jłi- 
rama—Jest królestwo szatana na ziemi. ^).

Hirani Jest przedsta-wiciełem ludzi z pokolenia EblLsa, Jest 
I>otomkiem bratobójcy I\aina, kazirodców Lemecłia, Tubal­
kaina, Lameta, proto})lastfi zdrajcy Judasza, bogobójców Ży­
dów, heretyków.' CJnostyków. Ofitów, Maniciiejczyków, Al- 
bigensów. Temi)larjuszów i Masonów. Wszyscy oni byli i s;̂  
dzielnymi rzemieślnikami, pgd jego komendą pracującymi.

Trzej zał)ójcy Hirama są: Zabobon ,  zwany także fa­
natyzmem lub lvłamstweni, którem jest wszelka religja, a 
sz4V.ególiiiej religja clirześcijaiiska; ty  ran  ja, t. J. rząd 
królów s])rawiedliwych, rełigijnycłi, głównie królów cłirze- 
ścijańskich; c h c iw o ś ć  lub g łupot a ,  mająca się uosabiać 
w ojczyźnie, rodzinie i własności, na słusznych opartej pod­
stawach. — Trzema mścicielami Hirama są: ] ) rawdz iwy 
p r zesąd ,  t. j. ateizni, panteizm, łierezje, magja i czary; 
p r a. Av dz iw a t y r a  n J a, czy się ona przedstawia ix)d for­
mą uionarchiczną, arystokratyczną czy demokratyczną 1 
p r a d z i w a ch c iw oś ć  przy właścicieli, lichwiarzy, Ży­
dów. Połączeni razem ci przyjaciele Eblisa tworzą Wol. 
Mul., będące najwyraźniejszym objawem związku między 
upadłymi aniołami, ui)adłą Synagogą i upadłym Zakonem.

To, cośmy tu powiedzieh, wydaćby się mogło ludziom 
zdrowym na umyśle absurdem, gdyby nas o przewrotności 
zasad wi)rowadzonych umyślnie w limysły ludzkie nie prze­
konywały formuły })rzyjęć na różne stopnie i znaczenie tych 
stopni, jak się temu w następującym rozdziale przyjrzymy.

Pr()cz legend i form o ścisłym związku Masonerji z Ży­
dami i owocach tego związku mówi nam:

l-o Że na i) członkÓAV Xajw.: Pady Mason.: musi być 5
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żydów, czyli, że liczba ich przeważać powinna, a Carlile, 
J(idna z największych potęg“ mas. powiada, że obecnie W. 
Loża jest całkowicie żydowska.

Ii-o Że według orzeczenia samego Konwentu mas. od 
wieku nic się nic dzieje w świecie bez pomocy Masonerji, 
że zaś w niej przewodzą Żydzi — wszystkie postanowienia 
ich są wspólne.

II1-0. Walka wspólna przeciw Chrystusowi i wszystkiemu, 
co z ducha Jego wypływa, t. j . :

a) Walka przeciw nierozerwalności małżeństwa.
b) Pozbawienie opieki chrześcijańskiej szpitali.
c) Zaprowad.zenie szkół bezwyznaniowych.
d) Walka z Zakonami i Kościołem.
e) Podkopywanie wspólnemi siłami instytucji chrześcijań- 

skich, uczciwie i z całą ofiarnością prowadzonych.
IV. Podkopywanie skarbu państwa i majątku osób pry­

watny cli.
V. Parcelacja gruntów ułatwiająca Żydowi nabywanie ich 

tam szczególniej, gdzie ziemia obciążona podatkami nałożo­
nymi przez rząd, w którym on udział bierze, wygrzebać się 
prawym właścicielom nie daje.

VI. Zawładnięcie j)rasą, — wytworzenie tak nazwanej 
prasy libei-alnej.

VII. Dążenie do zaprowadzenia jednej wielkiej rzeczy- 
})os})olitej pod rządem żydowsko-masońskim.

\A'szystko to nam mówi o silnym związku, jaki' między' 
nimi istnieje. Pi'zez długi czas jednak głoszono, że niewier­
ny do loży wstępu mieć nie może, i to niejednego w błąd wpro­
wadziło. Tymczasem, jak się to dziś pokazuje. Żydzi mają 
})rzewagę we wszystkicłi A\̂V. A\'scłi. tak wpływem, jak 
liczbą. Jest przytein wiele lóż wyłącznie żydowskich. Jeszcze 
przed i‘owolucją 1789 r. BB. von Ecker i Eckhoffen założyli 
w Hamburgu ,,Lożę Melcliizedecha“, dla samych tylko Ży­
dów. Żydzi: Hirszfeld i Cotter założyli w Berlinie w końcu 
XVIII  w. lożę ,,Tolerancja“, w myśli ,,zbliżenia Żydów do 
Chrześcijan zapomocą Masonerji, uczynienia ich więcej ludz­
kimi i podniesienia ich intelektualnie.“ 12 CzerAvca 1808 r. 
loża ,,Jutrzenka Wschodząca“, założoną została we Franl^fur- 
cie wyłącznie dla Żydów i oddana pod kierunek Wschodu 
Paryża. Po bitwie pod Waterloo okoliczności polityczne zmu­
siły tę lożę do odłączenia się od W. Ws. Francji. Nie clicąc 
się j)oddać warunkom Landgi*afa Kai^ola Heskiego, który 
wymagał, żeby W. Al i s tr z e ni by ł  C li r z e s c i j a n i n, 
oderwała się ta loża i pi-osiła loży Angielskiej o pozwolenie 
przyłączenia się do niej; oti’zymala je w 1817 r.

AVe wrześniu 1836 r. dwunastu Żydów prosiło trzy Wiel-
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kie loże Berlińskie o prz-yjęcie AÂ półwyznaAYcOw flo swego 
grona. Wszystkie trzy loże odmówiły. Odtąd zaczęto dysku­
tować nad tą lvwestją. Żyd Crottliołd Salomon z loży Jutrzen­
ka iWschodząca“ użył ar gumien tu, który odniósł zwycięstwo.

— ,,Dlaczego—rzekł,- -Masoni nie datują swej eiy od Na- 
rodzenia Chrystusa, ale jak Żydzi — od stworzenia świata? 
l)laczegx) łmię Clmystusa nigdy w lożach wymawianem nie 
bywa, ani w przysięgacłi, ani w modlitAvach, ani na ucztach? 
Olaczego niema żadnego symłx)lu cłu’ześcijańskiego w całym- 
obrządku imasońskim? Dlaczego dewizą waszą jest: Ma.- 
drość, siła i piękność, a nie: Wiai’a, nadzieja i miłość?“

Weszli zatem Żydzi do lóż pruskich, jak oddawna już we­
szli do lóż angielskicli i francuskicłi. Hr. Fernig wice-prezy- 
(lujący w Najwyższej Eadzie lóż pruskich, oznajmił publicznie: 
,.Że W. Architekt świata, jest I^ogiem Żydów“. — Fischer 
w Pi*zeglądzie Mas. ze Stycznia 1848 r. napisał; ,,Większość 
stowćii’zyszeń Mas. nie uznaje Chrystjanizmu, ale go zwal­
cza całą siłą, dowodem tego jest pi'zyjęcie Żydów do lóż.“

W 1844 jeszcze Żyd Dizraeli (lord BeakonsField) włożył 
w usta Żyda Sidonia następujące wyrazy:

,,Odkąd Stowarzyszenia potężne zaczęły grozić Waszym 
instytucjom, w i d z i c i e  H e b r a j c z y k  ó av z  a w s z e w s ze - 
r(*gach bu r zyc ie l i . . . “

,,W czasie rewolucji 1848 v. wywołanej i kierowanej przez 
W'. Ws. Francji, W. Misti*z teg*oż Ws. Żyd Creniieux, został 
ministrem sprawiedliAA'ości (! );  on to obwołał w Ai‘chiwax"h 
Izraełskicli z r. 1861 (str. 65) z bezczelnością niepojętą, że 
., m ie j sce  cesar zy  i pap ieży,  z a jm ie  t(.‘ raz  nowe 
Kró l es two ,  nowa J e r o z o l i m a . “

,,Z czasem historja wykaże, że wszystkie przewroty, do­
konane w ostatnich stułeciacli, są dziełem sekty mas. pod 
kierunkiem Żydów idącej.—Dodajmy do tego, co powiedzia- 
nem było, żt', Żydzi są obecnie przyjmowani do wszystkicli lóż 
ś\viata, ale Chrześcijanin nawet Mason, do lóż żydowskich pod 
żadnym pozorem występu mieć nie może.

,,\V Londynie, w kt()rym przez dhigi czas było ])rawdzi- 
we siedlisko rewolucji, są oddawna dwie loże, ,kt<3rych progu 
żaden Clirzieścijanin nie przestąpił... W czasie jarmarku w Lip­
sku, loża żydowska czynną jest łx'.zustannie, Chrześcijanom- 
Masonom do niej wejść nie dozwolono. Do lóż żydowiskicłi 
Frankfurtu i Haniburga, tylko wysłańcy innych łóż żydow- 
skicli mają przystęp...“

Słowa te, wyjx)wiedziane i)rzez Masona, obawa jego na 
widok Żydów, tworzących Masonerję w Masonerji, tak, jak

Żv(l/,i i Masoni. —  0-5 —
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Masorierja tworzy Paiistwo w Państwie powinny być dla nas 
podwójną przestrogą.- -

Co prawda, mało jest Masonów tak się na to zapatrują­
cych, bo cel Masonerji panowania nad światem identyfikuje 
się z dążeniami Eady, której przyszły książę otrzymał przy^ 
rzcczenie, że: ,, Wszyscy Królowie ziemscy czcić ,go będą i 
wszystkie narody będą mu poddane.“

Nie (inogąc doczekać się tego króla, sami ]>rzy pomocy Ma- 
sonerji dążą do zawładnięcia światem.
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o stopniach.

stopnie w Masonerji dzielą się ix)zin<iicie, odpowiednio do 
obrządku: jest ich takie mnóstwo, żeby s íq  w  tym chaosie za­
gubić można było. B. Ea,gon pomimo, że temu przeczy, wyli­
cza ich 1400. Najpowszechniej jednak przyjętym jest podział 
na 38 stopnie, przedstawione w trzech serjach, |>o stopni 11-cie 
każda. System ten odfwwiada zasadom kabalistycznej Mas-o- 
iierji, z nim się też bliżej, zapoznamy.

ÁV pierwszej jedenastce stopnie są nastęi)ujące: 1. Ucznia. 
2. Czeladnika. 3. Majstra czyli Mistrza. 4. Mistrza sekretu. 
5. Mistrza doskonałego. 6. Sekertarza i)oufnego. 7. Pł-eiekta 
i Sędzieg‘o. 8. Intendenta budynków. 9. "Wybranego z 9-ciu. 
10. AVybranego z 15-tu. 11. Kawalera Wybranego.

Wi stoi)iiiu 1-szym Uczn ia ,  osoba przyjmowana uważaną 
jest jako materjal pierwotny, niekształtny, według wyrażeiua 
mas.: jest' [)roYauem. Ceremonjał zatem przyjęcia na ten sto­
pień oznaczać musi, że adept ma stać się imiym człowiekiem — 
człowiekiem kabalistycznym. Zanim więc zostanie przyjęty in, 
musi zrobić testament, tak jakgdyby umierał śwnatu i roz])o- 
ezynał nowe życie.

i31a oznaczenia tegoiiowego Jiarodzenia się, proTan oga- 
łaca się ze wszystkiego, co ma. na sobie, nawet z ubrania, o ile 
to możliwem, oczy mu zasłaniają przepaską i zarzucają na • 
szyję sznur, służący jakoby do prowadzenia go. Jest to symbol 
jeg’O lxizwzględnej uległości, czyli wyrz(icz<mia się zu])elnego 
własnej woli, a zaprzedania się w' niewolę umysłową, moral­
ną i fizyczną swoim now\ym przewodnikom.

AV. sto])niu ll-im, zasłona spada z oczu przyjnmjącego ten 
sto])ień. Czcigodny ix)wiada mu, że ma teraz lat 5, a wiek ten 
pozwala na odwiedzanie lóż przybranych (kobiecych).

Sto])ień C z e l a d n i k a  wyobraża silę męską ciała ludzkie­
go; słowa Czcigodnego, i)omimo osłon, są tak ł)ezwstydne, 
że się powtórayć nie dadzą.
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Wetoi^jłiu 111-ciii), M i str za, wyrazem świętym jest z g n i ­
l i zna.  wyrażająca połączenie śmierci i życia cielesneĝ o, 
zniszczenia i ))rzemiany, bo zgnilizna jest zarazem matką i cór­
ką życia. Akacja, używana w czasie ceremonji, jest oznaką nie­
winności Hirama, Jakóba Molay, Żyda i Szatana, a jako jedno­
znaczna z drzewem Setliin, o którem mówi Biblja—jest obra- 
z<'m trwałości rasy żydowskiej. Czeladnik, zostający Mistrzem, 
gra tu zarazem rolę zamordowaneg-o i zmartwychwstałego, 
(’zcig-odny {«‘zemawia do niego: ,,W| dniu tym odzyskujemy 
ś̂ ■̂iatło. któreśmy mieli za stracone na zawsze. Mistrz niisz 
ujrzał je, odradza się w osobie ?>.....“

AV stopniu 1 V-tyjn M i s t r z a  sekretu,  ictóry dopiero 
w ‘J miesięcy po poprzedzającym przyjąć można, zmierza 
wszystko do wszczepienia w adepta przekonania, że niema in­
nego i)ana nad sieł)ie sameĝ o, że powinien słucliać zawsze tyl­
ko własnycli instynktów i według- nicłi postępować. ,,Sumie­
niem dla mis, to głos Jiatury, będący jedynym naszym prze­
wodnikiem“. Zasady te słusznie szerzy Masonerja, zna łx)- 
wiem naturę ludzką i wie, że zadawalniaiiie namiętności naj­
skuteczniej podkopuje moralną stronę człowieka. Uczy też ona 
w sto])niu tym ,,za cnotę uważać to, co profani nazywają wy­
stępkiem i naodwrót“.

Ŵ Hllug" nauki masońskiej, sto})ień ten dwojako rozumieć 
można. W znaczeniu fizycznem teg-o stopnia dusza wstępuje 
w ciało, w znaczeniu judaistycznem—naród żydowski wstępuje 
w ludzkość, jako jej ducli ożywczy.

W stopniu V-tym prowadzą kandydata ku małemu mauzo­
leum, umieszczonemu po prawej stronie sali i tam mu oznaj­
miają, że serce Hirama spoczywa w tej urnie. Że zaś, wedłng" 
Kabały, symłx)lem materjalnej piękności jest serce człowieka 
doskonałegx), jakim jest Żyd jedynie, i tu o niego potrącić mu­
simy.

W sto) )iiiu tym M is t r z  zostaje M i s t r z e m d o s k o n a- 
1 y m wtedy dopiei‘0, gdy uzna, że szatan ma prawo do boskości, 
że jest równym I^ogu.

UlxSstwianie duszy ludzkiej, jest przewodnią myślą V-go, 
VI-go i VII-go stopnia. AV stopniu Vl-ym dowiaduje się ade))t, 
że dusza ludzka jest objawem cząstkowym duszy powszech­
niej, i zawiera pakt z szatanem.

W M  1-ym dają mu klucz tajenmiczy, kt('ry go doprowa­
dza do ]K)znania doskonałego })ierwotnej przyczyny, ^^i’ęcza- 
jąc klucz ten, i)Owia<hi mówca: ,,Oto klucz od miejsca, w któ- 
r(MU zamknięte są święte szczątki mistrza Hirama. Z tym klu- 
cz(‘m ł>ędziesz mógł udać się do mauzoleum, pokazanego w f-to- 
pniu V-tym.

W stopniu VI 11-ym otwierają di*zwi mauzoleum i ukazują
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.ŚD)ialeinu kandydatowi piei’wszy blask światła, które Eblis 
(szatan) nosi na swem czołe, dla zu])ełnego wyrw'ania z serca 
posłuszeństwa wierze. AV tym stopniu adei>t jest już przyjmo­
wanym jako nowy  Żyd, czyli m a ły  J e  ho wal i  żyjący.

Chrześcijanin zżydzony i ubóstwiony, i)rzypuszczonyui jest 
do budow’ania świątyni. Prezydujący tłumaczy mu jednak, że 
chociaż ujrzał symlxd tajemniczy i boski Uobreg'o pier- 
Aviastk u (Lucyfera-I]ł)lisa), to jednak nie zrozumie jego zna­
czenia. dopóki nie stanie się godn>^n wyjawienia mu tej tajem­
nicy.

W stoi)uiu IX  W y b r a n e g o  z i)-ciu, kćindydat prowa­
dzony w tyl. z oczami zawiązanemi, aż do pokoju ciemnego, 
zwanego j a s k i n i ą ,  musi pchnąć sztyletem manekin, wyo­
brażający reUgję w i>ostax;i Abibala. Pre&ydujący tłumaczy mu, 
że to co 7JX)bił, ,,jest tylko obi’azem zolx)wiąz;ań, jakie na siebie 
])rzyjnuije“, daje nui i)arę rękawiczek, dla nauczenia go, żc* 
..niewinność jedynie ma smutki bez wyrzutów sumienia“, że 
karać zdrajc<)w należy skrycie i dyskretnie, tak żel>y w\yko- 
nawcy kaj*y nie znali się w'zajemnie między sobą, i że zemsta 
staje się cnotą, skoro jest nakazaną ]>rzez władzę prawowitą, 
t. j. masońską.

Widzimy tu już moralność skarykaturowaną, doprowadzo­
ną do i^rzew^rotności prawdziwie szatańskiej, ale taka jest lvO- 
nieczną sekciarzom do przyprowadzenia do skutku zamierzo­
nych zał)ójstw. i usiK)sobienia do nicłi odpowi(‘dnieg“o.

Ażeł)y ilobrze zi‘ozumieć znaczenie stopnia lO-go, trzeba 
wiedzieć, jaką jest nauka prezydującego w stopniu 33-cim 
,,Tj‘zej bezecni zabójcy są: prawo, własność i religja...

,,Z trzech tych bezecnycli nieprzyjaciół najstraszniejszym 
jest 1’ełigja, i>owinua też być ona celem ciągłym naszych rnoi*- 
derczycli napadów, gdyż  n a r ó d  n i g d y  nie ]) r z (î ż y 1 
swej  r e l i g j i . ;  zat>ijając rełigję, ł>ędzieniy panami prawa 
i własności. Zakładając na trupacli tycłi zabójców' rełigję mas. 
|-rawo mas.', zdołamy odrodzić społeczeństwo“ i).

To też, jeżołi stopień IX  jest usymbolizowanieni zniesienia 
religji, to X-ty--usymbolizowanieni zniesienia })rawa i wła­
sności. Ivandydat otrzyma Icoronę obywatelską wybranych z ro- 
<łu Î b̂lisa, zostanie w'yobrazicielem szatana, lecz wtedy, gdy na 
zaszczyt ten zasłuży, gdy })rzyniesie dwie jiozostale głowy Śter- 
kitia i Oterfiita, symbohzujące prawo czyli królów i własność.“

Złożywszy przysięgę, wcliodzi kandydat z dwiema temi 
głowami : Sterkin a—przeszytą strzałą, wyol>rażającą ścięcie 
monarchów—trzyma w prawej,- a Oterfuta—w lewej ręce.

Paweł Tkoscn: Phinemie sociale str. 297.
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AVtí'dy to (loj)i(,‘i-ü okrzykują go K a w a le r e m  Wy branym,  
któreimi należy siq wieczna wdzięczność, jako łnścicielowi Hi­
rama.

cz îsie i)}‘zyjęcia kandydata na stopień lX-ty, sala przy- 
hj-aną jest liaitowanymi ])łomieiiiami czerwonymi; na stop. X-ty 
płomienie te zastQ])ują łzy czerwone i białe, łzy wściekłości 
krwiożeiczej i radości z odniesionego zwycięstwa; av stopniu 
Xł-ym,-w miejsce łez, występują płomienie serca, będące sym- 
l>olami zjc'^dnoczenia Najw. Kawał. Wybranycłi.

Ten Najw. Kawał. Wybi‘. jest wyobrazicielem człowi<‘- 
ka doskonałego, za jakiego, w'ecüug Talnuidu i Kabalistyki, 
Żyd tylko uAvazanym ł>yć może; jał^eśmy to już wyżej poAvie- 
(Izieli.—ł^ytania, zadawane kandydatowi i odpowiedzi jego 
jasno tego doAvodzą.

W| ostatnicłi tych sto[)niach i wielu iimycłi, używane na­
zwy łiebrajskie, fałszowane ustępy i ])rzybierane imiona z Pi­
smu 8w., przekonywają nas, że system mas., jeżeli nie jest czy­
stym wynałazkiem żydowsl^im, to jednak przez Żydów do po- 
irzeł) icli dostosowanym i icłi korzyść mającym na celu.

('Ziłowiek doskonały, t. j. nie kierujący się sumieniem, aiii 
bojaźnią I^ożą, uznany za własnego Boga, podoimy do Najwyż­
szego, a jednocześnie wcielony do narodu żydowskiego i podda­
ny aniołom ciemności — jednem słowem, człowiek kabalisty-- 
czny, jest rezultatem wtajemniczenia do pienvszej jedenastki 
z stopni.

Tn ZAvrócić należy uwagę, że nie wszyscy Mas.- docłiodzą 
w jednakowym czasie do wyższycli stopni, bywają tacy, kti')- 
ry>y przeskakują z 3-gt) na )-k)-ty, jeżeli uznani zostaną za pe- 
wnycłi, łub jeżeli wyżsi Masoni gorąco pragną pozyskania ich. 
Inni idą żółwim krokiem, lecz i tacy |X)trzel>ni i jH’zydatni być 
mogą.

Druga  j ( *denastka zaczyna się od stopnia W. A r­
ch i t ek t a .  Ivamienie są już ])rzygotowane, ociosane, wygła­
dzone, trzeba się zatem wziąć do budowy świątyni, założyć 
pod nią fundamenta, postawić arkady, wznieść slvlepienia, czyli 
wytwoi'zyć lud Avybrany i dać mu doskonałych kapłanów. Na­
ród doskonały musi być narodem Kapłańsko-żydowskini. Przy­
gotowanie do tego wymaga od kandydata spowiedzi i komun ji, 
lx) w stopniu tym, zaczyna się przedrzeźnianie Sakramentów 
i oł)rządków clirześcijańskicłi. Ivażą się zatem kandydat3Avi 
s])owiadać z grzeclunr prze ci b r ac i om,  i przyjmować 
złotni kiehiią troszkę c i a s t a  jnis ty cznego,  o którem 
zapewniają, że pochodzi z serca H i r ama .

Wyjaśnienie słów stO])iiia XlL-go, jest następujące: ,,Czło- 
wi(‘k winien bliźnim swoim, skoro wolność ix)lityczna jest za­
prowadzoną, śledzenie- o ile zgadza się ono z prawami, przy­http://rcin.org.pl



wilejami, formą i spi*Qżynami działania rządu socjalnego i wła­
dzy wyłvonawczej“.

AV stopniu XIII-yni, celem ])rac K r ó 1 e w' s lv i e j A r k i 
j(*8t iidoskonalenie nauki ludowej, badaniem zasad panteistycz- 
nycli, o przyczynie wszecłn^zeczy i zamiana wycliowania idea­
listycznego (cłirześcijańskiego). jako niezgodnego z zasadami 
si)raw'icdliwości i potrzeby—nauką postępu (masoń.). Nale­
ży tu pi‘zytoczyć słowa Prezydująct^go: ,,l^race symboliczne, 
wykonywane w })ierwszych 11-tu sto])niacli, za pomocą narzę­
dzi pracującego, zastępują t('raz praco wykonywanę za ])oniocą 
narzędzi architekta. To znaczy, że stopień ten oznacza, przej- 
ś<-ie od nauk moi-alnycli i matei*jalnycli do nauk filozoficzny(*li 
i duchowych“.

()l>jaśjiiające słowa Mistrza, streszczają się w tem powie- 
dztMiiu: ,,(’złowiek winicMi bliźnim swoim stawienie im przed 
oczy nieb(‘zpieczeństw strasznych, wynikających z pod])orząd- 
kowania władzy ])olitycznej i naukowej pod władzę teokiM- 
tyczną“.

AMaściwa nauka mas. zaczyna, się w tym stopniu, a do- 
■skoiialość jej j)olega na i-ozwinięciu w ade])cie zai-odka ży- 
dowskc-szatańskiego, złożonego już poprzednio w duszy jego.

8to[)ieńXłV jest przejściem z piw^nicy, tworzącej sklepiO” 
ni(‘ łv 1' ó I e w s k i e j A r k i, do di-ugiej }>iwiu'cy, zwanej S k 1 e- 
p i en i em seki-etnem I)osk o na }oś c i. Tam to prze­
twarza się Żyd nowy w Żyda I.ewitę, i dlatego to w znaczeniu 
judaistyczuffln. korytiirz tc3n oznacza przt‘paść. dzielącą zwy­
kłych Żydów od Lewitów, a w znaczeniu szat<‘iński(*m, oznacza 
l)rzcpaść dzielącą Hog'a - natui‘ę, od Królestwa Lucyfera. No­
wego Lewitę ziij)ewniają, że jest oczyszczonym, i" n ie po- 
ti-z obuje j u ż  z w a ż a ć  na w y r z u t y  sum ien i a ,  któ­
re dla niego istnieć nie ł>ędą. IVzecłiodzić będzie jiad przepaś- 
(uami jak ]K) desce.

ł i ‘ac(‘ togo stopnia da.żą wszystkie* do za])ro\vadzenia w o 1- 
ności  sum i eń  iii, w znaczeniu ma«., t. j. wolności opu­
szczania doł)ra 0łv0wiązującego, a i)ołnien'ia złego zakaz;niego.

K a w a I e s c łi o d u i M i e c z a, tworzy sto]). X\’’-ty. 
ł'okazuje on ti-yumf ludu, zostającego wolnym i do»skonałyi'n. 
Kawaler Wscłiodu oznacza Żyda, Kawaler Wschodu i Zaclio- 
du — Temjilarjusza. AVyzwolenie ludu niiis. z pod jai’zma mo- 
narcłiicznego, przedstawionem jest przez uwolnienie ludu Ży­
dowskiego Judy i Benjamina, z 70-łetnioj niewoli babiloń­
skiej.

Opowiiidanie ])rzy Avtajeniniczaniu na ten stopień Avyda- 
rzonia tego. zmyślonymi szczegółami upiększonego, ma na celu 
(;.śmieszeni(‘ królów i j^rzysposobienie łatwowiernych umy­
słów do buntu pi*zeciwko wszelkiej władzy. Znaczenie stof)uia
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tegt) jest. że tryumf ludu wybranego nastąpi przy pomocy siły 
fizycznej.—AYszystko w stopniu tjan mówi, że jest czysto-ży- 
dowskim, to też, g‘dy W. Mistrz pyta pierwszego Dozorcę: ,,Ja ­
kie jest tw'oje ix)cliodzenie?“ otrzymuje odpowiedź; ,.Jestem 
z pokolenia Judy“.

Utworzenie się n o w e g*o ]) o k o 1 e n i a .1 ud y, pi*zyjecie 
go przez dawniejsze, prawdziwe |X) ko lenia Judy i Benjamina, 
wtajemniczenie tego nowego ludu między kolumiiami J. i B., 
wszystko to spehda się w 4-ch pierwszych stop. drugiej jede­
nastki. W istocie, widzimy w stopniu XII-tym, noŵ e królest^ '̂o, 
złożone z now^ycli obywateli, przyjnnijących nową naukę; 
w XIIl-y2u, iwytwarzających w sobie noŵ e sumienie; w XIV-m, 
wyzw^alających je zupełnie z pod Avpływai Bożego i sprowa- 
dzającycii tiyumf siłą brutalną w XV-yni. Na takich podsta- 
wach, łatwo będzie zbudować świątynię kabalistyczną i wiać 
ŵ nią ducha Nad-Czlowieka. To będzie dziełem XVł-go, XVII-o 
i XVIII-go stopnia.

Stopień XVI-ty K s i ę c i a  J e r o z o l im y ,  jest obrazem 
Żydów, osiadłych w tem mieście po 70-letniej niewoli. Jest 
on też niejako łącznikiejn wszystkich członków tego narodu. 
Prace stopnia tegio ł>okazują, że równość pociąga za soł>ą ŵol- 
ność i niezależność narodu i ż(‘ ta wolność nie może być po­
wstrzymaną gi‘aiucanii. Stopień ten w^yraźnie mówi o rzeczy- 
pospolitej ]:x)wszechnej mas. Wszystkie narody płacić będą 
haracz księciu Jei’ozolimy, który nad nimi panować będzie.

Tu zwrócić należy uwagę „na podwyższenie zapłaty“, mó­
wiąc językiem masońskim, przeznaczonej dla Człowieka-Żyda.

pierwszj^ch jedenastu stopniacli, z profana zostaje człowie­
kiem doskonałym, czyli Żydem; w XU- -jest j)rzyjętym do na­
rodu żydowskiego; w X I11—uczy się nazwy bóstwa kabali- 
styczno-judejsldego. którego duchem się przejmuje; ŵ X IV— 
zostaje lewitą; w XV—przyjętyjn do pokolenia Judy; w X\"I— 
pomiędzy dwuiuistu starców' narodu; w X V Ił—do W. liady 
dwudziestu czterech, a w' XAMII—zostaje Najw.' Kapłanem 
żydowskim.

NazAva XVlI-go stopnia: Kawaler Ws.'< i Zach. daje nam 
poznać jego znaczenie, t. j. uroczyste połączenie Templarju­
szów z tow;irzystwem tajnem żydow^skiem, czyn Johan stanii^).

Według Pawła Kosena istniała w XII-ym wieku na wschodzie 
sekta chrześcijan Johanistów, którzy utrzymywali że Ewangelje są tylko 
alegorjami. Przywódca ich Teoklet wtajemniczył do swych przekonań Hu­
gona de Payens naczelnika Templarjuszów i ustanowił go swoim następcą.

Według innych pisarzy, Johaniści zwani także Kawalerami S. Jana, 
byli sektą powstałą z Żydów w czasie gdy Jan o. udzielał Chrztu w Jor­
danie. Codziennie też ceremonję tę powtarzali. Zajmow^ali się astrologją 
i przypuszczali, że jakkolwiek świat jest wiecznym, bywa kolejno niszczo-
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Słowo przejścia Z a b u ło n i słowo święte A b ad d o ii, 
wyraża szydzenie Żydów z Teinpłai'jiiszów, zaciągiiiętycłi pod 
icii cłiorągiew, dla walczenia w ich oł>ronie. Rytuał tego stop­
nia. to obrzydłe przedrzeźnianie Objawienia Św. Jana.

Stopień XV In, przygotowanym jest przez XVII, który wy­
raża ])rzybycie Tempłarjuszów na Wschód i zepsucie ich przez 
Jołianitów. Jeżeli stopień X M I jest prztidrzeźnianiem \vstręt- 
nfem Apokalipsy, to stopień XVIII jest Aystrętniejszem jeszcze, 
bo świętokradzkiem przedrzeźnianiem Ostatniej Wieczerzy, !Mę 
l̂ i i Śmierci Cln*ystusa l’ana.

łjn do wyższycli przechodzimy stopni, tem więcej ducłi Iva- 
bały przetwarza się w czysty satanizm. Jeżeli w XVIt-yni 
stopniu Masoni zostają już K a p ł a n a m i  a n i o ł a  c i em no ­
ści, to w XVIII zmuszani bywają do składania mu Icrwawej 
ofiaiy, symbolicznego upostaciowania Ofiary Kalwaryjskiej. 
Stąd też zći])ewne pochodzi nazwa tego sto])nia Kawalerów łló- 
ż<inego Krzyża (Rose-Croix), czyli ofiarników żydowsko-mas, 
1̂0 ])oświęccniu Kapłanów i złożeniu przez nich szatańskiej ofia­
ry, nałeż îło jx)staw'ić na czele ich duchowieństwo wyższe, na- 
ksztalt cbrześcijaiiskiego, i stop. XIX-ty został stopniem W. 
K a p ł a n a  J e r o z o l i m y  n i e b i esk i e j ,  XX-ty—stopniem 
W. Pa t r y a r chy ,  XXI — K a Avaler a P r usk i ego  No- 
a c h i t y i), a j)rezydujący av tyni stopniu — I nspek to rem-  
b i skupem.

Masoni, przejęci nienawiścią do sutann i wszelkich ubrań 
księży katolickich, przybierają dobroAvolnie strój kapłanów 'ży- 
doAÂ skich.

Odzyskać Eden, utracony przez Adama, na korzyść Ebli­
sa i poprowadzić ludzkość do praAÂ ziAÂ ej nauki kabalistycz­
nej, jest pracą nakazaną Kapłanom Jero^liniy niebifis- 
kiej.

W stopniu XX-ym ])rezydujący odzywa się do Neofity; 
,,Bądź gwiazdą poranną, oznaczającą nadejście dnia, idź, nieś 
ŚAviatło światu, a\̂ imię ŚAAięte Lucyfera AV'ykorzeniaj oł>skuran- 
îyzni“. Obskurantyzmem nazyAva się katolicyzm, którego ja­
sność jest im tak niemiłą.

Stopień XXIszy, jest }X)łączeniem Avladzy ducíiOAvej z Avla- 

dzą doczesną i rozciągnięciem ciasnego ICrólestAva Izraela na 
ŚAAiat, zamieszkany przez potomkÓAv Noego. Stopień t(3n liył 
daAvniej nazAÂ any ,,W i e 1 k i m P a t r y a r c h ą lu b  N o a c łi'i-

nym i przetwarzanym. Uczony Assemani utrzymuje, że byli oni pogana­
mi, którzy przyjęli niektóre przekonania .Manichejczyków; od Chrześcijan 
zaś przejęli jedynie cześć Krzyża. Najprawdopodobniej jednak jest to sek­
ta żydowska, przejęta zasadami Gnostyków i Manichejczyków.

1) Wyraz Noachita oznacza Nie-Żyd.
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tein. Naz\v(j I< a w a 1 e r ó av P ru sk i e  h N o a c li i t ó w za- 
vv(lzięczH Fryderykowi II, ki-ólowi Pruskiemu, dla przypodoba­
nia się jemu, g-łównie dla pozyskania jego opieki ńazwę tę ])rzy- 
bi-ano.

Xajniędi*szy, czyli Salomoii XXI I  stop.: zwany jest K s i ę ­
c iem Libanu ,  i>onieważ kazał pościnać di‘zewa tej góry, 
symbolizujące królów i wielkich tej ziemi. Nie jest on już tym 
królem, któiy uczestniczył w morderstwie Hirama, ale królem, 
oddającym cześć Molochowi, Bogu ognia, czczonemu przez 
Tyiyjczyków, którt^iiu pali kadzidła. W osobie jego łączy się 
król, ka))łaii i czcńciel Lucyfera. Wyoł>raża on idealny ty}) wol. 
mul. lvabalistycznego. Izrael będzie kiedyś nietylko naro- 
d (MU-królem ale na ro d e m - p ap ie ż e m.

Do nazwy księcia Libanu, dodany je;st przymiotnik Kró- 
I ( w s k a s i e k i (‘ r a, służąca do podcięcia ogromnych pni „nie­
tolerancji i egoizmu“, czyli i)apieży i królów. ''

Xa tym. stopniu kończy się druga jedenastka, w której 
z ( złowieka-Żyda doskonałego, zostaje Wol. Mul. Kapłanem Ży ­
da i szatana, ])Owołanym do szerzenia kłamstwa, występku, 
święte,kradztwa i si)ełnienia tego, co Mas. nazy\̂ ają: ,,Obo­
wiązkiem człowieka względem bliźniego“.

CMicąc streścić znaczenie t r zec ie  j j e d e n a s t k i, od­
nieśmy się <lo instrukcji danej (Jaribaldiemu, czyli do określenia 
l 'rzez nich samych zrol>ioiiego: ,,Klerykałi rozszerzają przesą­
dy w masacji, ł>o to jedyna ich deska zbawienia; to też nasi 
P 1' z (‘ ł o ż e n i P r z y ł) y t k u zwalczają icli,, odwołując się do 
zwin-zcłiności, do zarządu klas kierujących, do złudnych ci(‘- 
ni, do formułek, do synilx)łów, którymi duchowni odwodzą 
cd prawdy ; nasi K s i ą ż ę t a P r z y b y t k u ogłaszają ]ii a- 
wa, jakie mają towarzystwa pozł)ywania się instyUi- 
(rji i'eligijnych i [lolitycznych, ])rzeciwnycłi naszemu du­
chowi; wężom de-spotyzmu cywilnego, religijnego, mi • 
litarn(\i>o i {‘konomicznego K a w a I (‘ r o w i e W  ę ż a *) u- 
cinają głowy, dla upewnienia się o ich zagładzie; prze ­
sądom i l)lędnym iitUikom ducliownycłi, nasi Tr y n i tarze  od­
powiadają apostolstwem harmonji nauk socjalnych z naszemi 
w zniosłem i zasadami. K o m a n d o r o w i e  ŚAvi ą t y n i  zajmu­
ją się szczególniej ])opi('raniem BB.- naszych na stanowiska 
rządząca; nasi K s i ą ż ę t a  adepc i  ogłaszają potrzeł>ę pano­
wania nacjonalizmu ; "W i e 1 c y Sz ko c i  S. A n d r z e j a, wal - 
<;zą z całych sił przeciw wszelkiemu przywłaszczeniu władzy. 
<;zy to cywilnej, czy wojskowej, czy religijn(‘j ; nasi K a w a 1

') W stop. 25 Mas. noiszą na piersiach jako klejnot węża śpiżo^vego 
zawieszoneo’o na wstążce koloru oj^nisteg-o.
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rowie K ad OSZ doprowadzają do skutku wyzvvoieni(' społe­
czeństwa z pod strasznycłi szponów księży i królów.

Dla uzupełnienia wszystkiego, W i e l c y  I n k w i z y t o r  o- 
\v i e rozszerzają naszć̂  władzę. K s i ą ż ę t a  k r ó l e w s k i e ­
go sek re tu  utwiei-dzają ją i ł)ronią, a niy W i e l c y  I n- 
s pek t o r ow ie  G en e ra l n i ,  niy ją wykonywamy“ ^).

Xa teju streszczeniu określenia |>oprzestajemy, dość ono 
jasno :mówi, jaki jest Cjliarakter ogólnej działalności masońskiej, 
jak stopnie wszystkie wzajenmie się wspierają i jak każd.y 
z nich wywiera wpływ odpowiedni potrzebie. Sposób Avtajem- 
niezania. słowa })rzejścia, znaki, przystrój sali do tego ziistoso- 
wany, przyczyniają się także sztucznie do oddziaływania na 
kandydata niezbyt inteligentnegx), ł)ystry bowiem umysł nie da 
się złapać Jia i)otoki górnobrzmiącycłi wyrazów, dającycłi się 
streścić iw tych kilku słowach : s z e r z c i e zepsuc ie  wsz e l ­
k im i  m o ż l i w y m i  sposobami  wśród  sp o ł e c z e ń ­
stwa c łi r z e ś c i j a ń s k i e g o, 1) o o u o t y l ko  jedno o- 
])ór r. am s t aw i ć  może“. NapeA\Tie też twierdzić można, 
że hułzie inttdigtmtni, należący dziś do lóż, są ludźmi złej woli.

Cłicąc mieć o formach przyjęcia jakiekolwiek ])ojęcie, 
])rzyjrzyjmy się jednej z takich ceremonji, np. ceremonji prze- 
choilzenia ze sto[)nia W. Szko ta  S. A n d r z e j  a i) na sto- 
pi(*ii y b r a n e g o K a w a 1 e a K a d o s z. W tym
to 30 Ptopniu wytacza się już otwartą wojnę biblijnenui I^ogu A- 
donćii. czyli ,,lMerwiastkowi złemu, IBogu Chrześcijan“.

Kandydat, przejęty odkryciami, jakie mu robi przewodni­
czący o ui)adłym Zakonie Temj)Iarjuszów. o strasznej zemście, 
poprzysiężonej za skasowanie tego Zakonu,- otrzymuje nakaz 
czczenia Bafomota.^). AV. Mistrz daje mu do zrozumienui, 
ż(‘, nikt nie może się spodziewać w(*jścia do Areopagu Ivawa- 
It̂ rów KadoFz, kto nie oddał mu czci nal(*żn(\j. Oddawszy cześć

Paul Kosen: L ’économie sociale fctr. 31 do 33.
2) Kobert Bruce, król Szkocji za pomoc daną mu w wojnie z An­

glikami, zmienił nazwę Templarjuszów na nazwę Z a k o n  K r ó l e w s k i  
S. A n d r z e j a  od os t u ,  w zupełnie innym celu, w innej formie tylko 
z tąsamą nienawiścią jaką przejęci byli Templarjusze. Od Zakonu te' 
go poszła nazwa tego stopnia.

3) Wyraz „Bafomet“ pochodzi z greckiego „Baphe“ zanurzenie i 
..metis“ mądrość. Oznacza zatem chrzest mądrości. Jest on wyobrazi- 
lielem „Pana“ bożka szkół panteistyczuych i uosobieniem Lucypera. Ba- 
fnmet czczony przez Tennplarjuszów, jest pewnym dowodem zwiąj'ku 
między dawnemi Kabalistyczno-chrześcijańskiemi sektami, a zepsutym 
Zakonem Templaijuszów, będącym niejako pomostem, po którym poganiam 
zżydziały przedostał się do Zachodu chrześcijańskiego. Bafomet miał być 
danym Templürjuszom, przez W. Architekta, żeby im był rękojmia bez­
pieczeństwa. Wr. 1801 został przewieziony do Charlestown w Śtanacłi Zjed­
noczonych, gdzie się wówczas znajdowała . Najwyższa Rada“.
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Haioluetowi czyli lAicyferowi i ucałowawszy chorągiew przed 
nim stojącą, otrzymuje wi‘az z nadanym urn 30-ym stopuiem 
rozlcaz czczenia Bafometa i ofiai*owywania mu klęczący woii- 
iKigo kadzidła.

AV ])rzył)ytłvu Kadoszów, jX)koju białym, oświetloiiyin biało- 
niebicskaweni światłem lampki spirytusowej, rozeznaje on nad 
ołtai*zem trójkąt odwrócony, otoczony promieniami, na któ- 
i-egu górnej części stoi orzeł dwugłowy naturalnej wielkości, 
częścią l>ialy, częścią czarny, ze slvrzydłanii rozpostartemi i 
trzymający n)iecz w swycłi szponacli. AY. Ofiarnik sam je- 
iUm siedzi przed ołtarzem. Na widok wcłiodzących, zapytuje 
wprowadzającego: ,,Bra<de Kawalerze, kogo wprowadzasz?“— 

To kawaler AV. - Szkot S. Andrzeja, który posiadając wszyst­
kie cnoty mędi'ca (nabyte w stopniu 27, 28 i 29) pragni(' wejść 
do świątyni mądrości' .̂ Zdejnmją wówczas zawój czarny z gło­
wy jego. Ofiarnik zaś mówi: ,,Śmiertelniku, ukorz się‘‘. Wpro- 
Wiwlzający każe mu wziąć kadzidło, narzucić je na ogień 
i uklęknąć. Ofiainik odimiwia wtedy modlitwę do szata­
na, którą kandydat j.owtarzać powinien: .,() mądrości wszech­
mocna, przedmiocie uwielbienia naszego, ciebie to w tej cliwili 
wzywamy. Przyczyno i Panie \\̂szecłLŚAviata, Rozumie Przed­
wieczny, światło umysłu. Prawo serca, jakże wielką i świętą 
jest cześć twoja!....“ AVtedy to raz jeszcze wrzuca kadzidło 
w naczynie ofiarne, j)Oczem Ofiat^nik mówi do niego: ,,Podnieś 
się i idź drogą twoją.“ (Człowiek-Żyd zaliczonym bywa od tej 
cliwili do kapłanów Ofiarników ^'zatłina, jest uświęconym, zo­
staje Kadoszem. .lako taki ma już prawó ]>oĵ ełniać mordei’- 
stwa na cześć Arcłiit. świata i jego mas. Kościoła.

Potem zawiązawszy oczy nowenui Kadoszowi, pî owadzî  
go do poł^oiku, wył)itego czarną materją i każą mu zat()})ić 
sztylet w serce (jak go zapewniają) zdrajcy Zakonu. .lestto 
zakneł>łowany l)aranek, któr(‘go łx)k lewy ogolono. Kandydat 
nuisi się go dotknąć, dła })rzekonania się o Ińciacłi serca, skrę- 
poAViinego, zanim go uderzy. — Jeżeli nie wie o tem podsta­
wieniu zwierzęcia w miejsce człowieka,. ])0]iehiia nie niater- 
jałne, lecz rzeczywiste zal>ójstwo.

Po tej krwawej prółiie ])rowadzą go do Senatu, Rady ])0- 
litycziiej Kadoszów, do czwartego >̂olćoju - czerwonego. Tam­
to j)onad tronem znajduje się znów Trójkąt wywrócony, na 
którym jest zaczepiony orzeł dwukolorowy czarny i ł>ialy, 
ze wstążka  ̂ na szyi w tych dwócłi kolorach, a na niej zawie­
szony potrójny krzyż j)atryarchalny, odpowiadający potrójnej 
tjii|rze ])aińeskiej. AV sti*onie zachodniej sali znajduje się na wy­
wyższeniu mauzoleum z urną pogi'zełx)wą (Jakółja Molay), 
koroną (Filipa Pięknego), tjarą (Klemensa \'), ale czaszek 
już niema.
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w sali tej znajduje się d r a b i n a  ta je inni cza, })0 
której kandydat wejść musi jedną stroną, a zejść drugą. AVy- 
jaśnienia banalne wyrazów hebrajskich, napisanych na 7 sto­
pniach, jakie mu przy tom wchodzeniu i schodzeniu dają, nie 
zjishigiiją na uwagę. Ogólne znaczenie drabiny tej ix)zmai- 
cie tlumćiczone bywa: B. Ragon pisze, że jedna jej strona 
oznacza moralność, a druga - - iiiiukę, które się wzajenmie 
wspiei‘ać iwwinny. )̂. Clavel w swej Historji mas. przyta­
cza poAviastkę arabską, w której bohater ]>rzebyć musi 7 mórz 
i 7 wysp, zanim dojdzie do miasta kryształowego, Jerozolimy 
mistycznej. Wyspy te oznaczone są siedmiu kolorami; najpienv 
sza oznaczona kolorem białym, ale zanim do niej dojdzie, nmsi 
poddać się prólM(‘ żywiołów. .Jeżeli przejdzie próbę i zost;mie 
niewzi-uszonym. to jedynie w ’skutek pomocy miecza króla fi- 
lozola i wyrazów świętycli na nim na])isanych 2). '̂'asama 
drał>ina znajduje się w misk^rjacłi Mitry. Dła wyobrażenia 
stopniowego oczyszczania dusz przt'cliodzeniem przez gwia­
zdy, wtajemniczony wstępował po rodzaju drał>iny, wzdłuż któ­
rej było 7 drzwi, a na wierzchu znajdowały się 8-me. lierw- 
sze (h‘ZAvi ołowiane, przypisane l)yly Satui’uowi, diiigie — 
cynowe, przeznaczone \\'enerze, trz(‘cie spiżowe — .Jowiszo­
wi, czwarte żelazne — Merkuremu, piąte -z ałjażu różnycłi 
metali- Marsowi, szóste—srebrne—księżycowi, siódme — zło­
to — słońcu. Ósme były drzwiami, prowadzącemi do nieba, do 
gwiazd stałych, pobytu światła niestworzonego i celu osta­
tecznego, do którego dusze zdążać ];Owinny. 2).

Kabale jest także mowa o tej tajenmiczej drabinie. Nie 
przytaczamy tu jednak wyjaśnienia kabalistycznego, pomimo, 
że w loży wykład kabalistyczny jest stosowanym, gdyż trz(i- 
baby się posłużyć wielu wyrazami niezrozumiałymi dla ogółu 
i dać ich w'yjasnienia, coł:>y i>rzcciągnęło wykład stof>nia to­
go, łx‘z ważniejszej korzyści.

Przy gix)bie Jakóba Mcłay składa je^zczc; kandydat 4 ślu- 
l)y, przt‘dtom jednak otrzynmje rozkaz schwytania korony i 
tjary i }X)do])tania icli. Dają mu tem do zrozumienia, że teraz 
zemsta Zakonu spaść f)owinna nie na Filipa Piękn(‘go i Kle­
mensa V, zmarłych oddawana, ale na ich następców ł\apii‘ży 
i królów. Na zapytanie: ,,Co deptały nogi twoje?“—odpowia­
da kandydat: „Korony ki‘ólewskie i tjary papieskie“.

Po złożonycłi ślubach zostaje uznanym za Kawalei-a Ka- 
dosz, doskonałeg*o, wtajemniczonego. Kawalera Orła białego 
i cziirnogo, to jest: Kapłana Ofiarnika szatana. Tu zadąją mu

’) Kagon, Initiation, str. 39.̂ .
2) 3-cie vyd. str. 352. Clavel. Histoire de hi Kritnc-Ma<,onnerie. 

Clavel. Hist, de la Fr, Maę. str. 323.
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jeszcze, pytania: ,,l)lai3zeg'o zostajemy Kadoszami?“ — 
zawziętego zwalczania wszelkiej niespra wiedli włości i wszel­
kiego ucisku, czy to pocliodzącego od Boga, czy od króla, czy 
od ludu.“ — „Jakiem prawem?“ — „Z rozkazu Zakonu“. — 
„Co znaczy być doskonałym Radoszem?“ — ,,Ten nim jest, 
kto zlożyl 'uieodwolahią przysięgę utrzymania bądź co bądź 
zasad Zakonu, bronienia z zaciekłością prawdy i ludzkości, 
przeciw wszelkiej wiadzy, przywłaszczonej czy nadużytej, po­
litycznej, militarnej czy religijnej i karania l)ez miłosierdzia 
zdj‘ajców sprawy“.

Szczytem objawu złości szatańskiej ])rzeciw liogu jest giest 
symboliczny Kadoszów ,̂ kiedy w' czasie bankietu, przy wznosze­
niu sz{')stegx3 zdi^owia, zanm^zają wszyscy sztylety w szklan­
kach z winem czerwonem, a gdy krople tego wina ściekają, 
wszyscy razem wznoszą ołvrzyk: „Deus sanc tus  Necam.“ 
(Boże święty mścicielu.) Bo wy])iciu uderzają sztyletem ja- 
koł>y w stronę nieba, wołając: „Necam Adona i . “ (Zemsta 
Adonai.) Zemsta jirzeciwko Tolńe, Bogni Cłnześcijan, zemsta 
ZQ> ^yszystko złe, wyrządzone Lucyferowi. — Siódme zdro­
wie ])iją płonącyin ponczem, gaszą wtedy światła i tylko 
przy blasku słabym i)alącego się wina, kapłani szatana wstrzą­
sają sztyletami przeciw niebu, śpiewają pieśni Kadosza. któ­
re kończą powt()rzeniem wezwania wyżej pi’zytoczonego. Skła­
dają następnie sztylety na wiaściwe miejsca, W. Mistrz po­
wiada IMiagał-Kołi I (on w^sz^stko zniszczył), a obecni od­
powiadają mu: IMiaras-Koli l (on wszystko zgniótł).

Na tem kończy się ten złowróżbny bankiet areoimgu.
ł^racia, należący do lóż symbolicznycli, w skutek surowej 

karności i ]>rzysiąg strasznych, jakie składać muszą, przy- 
wykają do ślei)ego, automatycznego poshiszeństwa, i zosta­
ją narzędziami, dającemi się z łatw^ością kierować rękami bra­
ci stopni wyższycii, i gorliwymi propagatorami av społeczeń­
stwie chrześcijańskiem nauk i zasad nabytych w lożach.

Doskonałość organizacji mas. widzimy w teui, że baixlzo 
mała ilość BB. dochodzi do stopni w^yższych, na 2().00() człon­
ków, zaledwie 2,0(X) dochodzi do stop. lióżanego Krzyżii 
(18-go), a około 80 do stopni Najw'. Inspektorów generalnych, 
czyli do 33-go stop. Z tycłi zaledwie 24 czyli 1 na 1,000 zo- 
zostaje członkiem AV.. K o 1 e g j u m O b r z ą d k ó w, to jest 
Najwyższej tajnej władzy AVol. Mul.̂  Szkockiego. Mówimy 
,.tajnej“. 1k) jakkolwiek pozornie władzę zarządzającą, pra- 
w o d a c z ą stanowi K o n w' e n t, a władzę W' y k o n a - 
czą  — Hada ł^orządku,  lecz ponieważ Stopień Mistrza 
ua<laje już prawo do zasiadania w Konwencże luł> Kadzie jio- 
rządku, władza tycłi instytucji musi być ograniczoną, a człon­
kowie ją składający, obierani dowobiie, zn;iieniając się z roku
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na- rok nie nadają kierunku ])raoo]u, nadają g*o d0]>iei‘0 człon­
kowie 33-go stopnia. łvtórzy są członkami dożywotnimi. — 
Dla zapewnienia zaś przewagi Judaizmowi nad Masonerją po- 
wszecliną i nadania jej kierunłcu odpowiedniegx) potrzeł>ie i 
pi-agniejiiom Żydów, uniyśłiłi oni niesłyclianie sjHytnie wy- 
tA\'orzenie oddzielnycli obrządków wyższycli, do którycłiby na­
leżeli wyłącznie tylko Żydzi. tych to żydowskicli łożacłi 
tworzą się projekty, plany, ktc)re j)Otem |>oddawane bywają 
ol)rządkoni innym przez BB. Żydów, stojących jedną noĝ ą 
w jednym, a drugą - w drugim ol>ozie. — AV ten to sposób 
Żyd ma przewagę i nadaje ton i kierunek.całej Masonerji.

1814 i 1815 utwoi’zonym został najgłówniejszy żydow- 
sko-masoński Obrządek Mizrainui, składający się z 90 stoi)ni, 
mający pretensję do kieroAÂ anla wszystkimi innymi oł>i-ządka- 
mi, będącymi według ich przekonań, tyłko gałęźini drzewa 
mizi-aimicznego. Zostaje on pod kierunkiem Najw. W.- Mi' 
sti*za, al3Solutnt;go pana niezdającego nikomu rachunku. Obrzą­
dek ten, zwany także egipskim, a właściwie żydowskim, dzieli 
się na 4 serje. a 17 kłas.

1. Serja symboliczna, mie,sz(*ząca w solne od 1 do 
stop., dzieli się iia 6 klas.

Ił. Serja filozoficzna zawiei^a stopnie, od 34 do (56 i dzi('!i 
się na 4 klasy.

łłl. Serja mistyczna mieści w solne sto[>. od (>7 do 77, 
dzieli się również na 4 klasy.

IV. Serja kał)alistyczna — od 78 do 90 st. dzieli się na 
trzy klasy.

Twórcami ol>rządku tego ł)yli BB, jSLicliel, Beinard i l’e- 
narride, kupcy awiniońscy, dopomagał im Meałle- -literat, któ­
rego niejako za organizatora systemu tego uważać należy.

AV obrządku Mizraima uwidocznioną jest cześć szatana, 
a założycieki jego chełpili się, że mają stosunki z duchami pie­
kielnymi .

A\' r. 1754 Żyd portugalski Psijqualis założył we Francji 
sekt^ kabalistyczną, do której współwyznawcy jego przyjęci 
zostali. Rozwijał ją do r. 1768 pod nazwiskiem ,,n‘guly ko- 
henów“, czyli księży (j)0 hebrajsku). Jest to sekta, jedna z naj- 
przewix)tniejszycli Masonerji. Po śmierci Paschalisa, kieriuu'k 
jej objął Saint-Martin, autor bezbożnego dziełka p. t. ,,i)es 
eiTeurs et de la veiite“. Stowarzyszenie to nał>rało i-ozglo- 
su i rozeszło się z Paiwża, Ljonu aż do Rosji. Czlonkowi(‘ 
jego zwani ł>yłi Martynistami lub Illuminatami iTancuskiini.

Amerykanie znali tylko trzy pierwsze stop. mas.; do­
piero, g\ly w r. 1762 ])rzybył do nich Stefan Morin, mas., 
izi-aelita, zapi-owadził tam wyższt* sto])iii(‘ aż do 33-go i wlal 
życie w Masonerję.
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Ol)róc‘Z Żydów Aslimolda, Pa.schalisa, Stefana Morin. o 
którycli wspominaliśmy, kolumnami Mas, wówczas byli je­
szcze: Hyman Izaak Long, Franckin, Moses M. Hayes, Mo- 
wes (,'alien, Mosos Holbrook. Franckin założył w r. 1767 w No­
wy m-Yorku warsztat ])racujący według* obrządku zaprowa­
dzonego ]'rzez Stefana Morin.

\V wielu stopniach mas. przedstawioną jest oł^razowo 
łlistorja Żydów, i tak: w st. 15 Kl awalera  Wschodu i 
M iecza  — przez Cyriisa przynosziącego wolność niewolni­
kom i udzielającego 7()-letniemu Zorobabelowi pozwolenia na 
odbudow^anie świątyni; w 16-styni stop. Ksi-ęcia J e r o z o ­
l imy  - przez Darjusza rozkazującego Samarytanom, żeby 
się ])oddali Izraelitom, a w stop.: 17 K a w a l e r a  'Wscho­
du i Zac l i odu  — pi*zez Żydów, łączących się z wszelkie­
go rodzaju lieretykami. ’W stop. 18-stym Ró ża neg o  K r z y ­
ża- (Hose-(’roix) ołxihodzą paschę żydowską dla w'yszydzeiiia 
Ostatniej AVieczerzy i Męki Chrystusa Pana. Wtedy to niena­
wiść żydowska ix)zwala soł>ie na świętokradztwa różnego ro­
dzaju, przeciw Boskiemu Odkui)icielowi.--W nastę[)iiycli sto- 
pniaĉ h zarysowywa się wielkimi lysami upragnione królestwo 
żydowskie pod ix)stacią Jerozolimy niebieskiej z jej AV. Ka- 
]>łanem w stoi)niu 19-stym, W. Pa t ry a rchą ,  w stopniu 
2U-stym. N a c z e l n i k i e m  Przy l ) y t ku  w 23-cini, Ks i ę ­
c i em P r z y b y t k u  ay 24-tym iN a jw .  Ko m and o rem  
ś w i ą t y n i  w 27-niym.

Zapoznawszy 5ię cokolwiek ze stopniami, musimy jeszcze 
i;oświęci(' cliwilkę liczlx)ni, znakon.i i symłx)lom.
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o znaczeniu liczb znaków, symbolów, trawe­
stowaniu obrządków i czci szatana.

liozdział poprzedni o „stwpniacli“ uzupełnić należy clioć 
pobieżnem wyjaśnieniem liczb, znaków i symbolów.

W Masonerji, tak nazwane tajemnice, ukrywają się wszyst­
kie pod osłoną legend, symbolów, słów świętych, przystro- 
ju sali i t. p., gdyż przywódcy Masonerji szczególniej w da­
wniejszych czasach, byli bardzo ostrożnymi w wyjawianiu or­
ganizacji tajemnej sekty.

ustroju jej liczby odgrywają bardzo ważną rolę. Naj­
większe jednak znaczenie mają liczby 33 i 11, które dzi­
wnym trafem spotykamy też w Wedach indyjskich. Czyta­
my tam np. ustęp następujący: „O, bogowie, którzy jesteście 
w liczbie 11 na niebie, 11-stu na ziemi, i chwalebnie zamie­
szkujecie w liczbie 11-stu w ]X)wietrzu, niecłi ofiara nasza 
miłą wam będzie“. Atarwa-Weda uczy, że 33 duchów zawar­
tych jest w Brahmie i stanowi jego członki.

W Zend-Aweście, księdze świętej Persów, czytamy: „ Niech 
33-ch Archaniołów i Ormuzd zwyciężą i będą czystymi“.

Toby naprowadzało na myśl, że istnieć może związek mię­
dzy temi księgami a ^lasonerją i Kabałą.

W Kabale liczba 11 ma wielkie znaczenie: Enzof, czyli 
nieskończony, jest źródłem, z którogx) według naulci Kaba­
ły, wypływa odwiecznie wszystko, co było, jest i będzie. Z nie­
go pochodzi 3 duchów w'yższych i 7 niższych (Sefirotów), 
które razem stanowią człowieka pierwotnego. Enzof i 10 Se­
firotów tworzą liczbę 11, która się powtarza w sferze duchów 
nieba, ziemi i powietrza, składając Tazem mistyczną liczbę 33.

W stopniu llose-Croix Izba czarna, przez którą prze­
chodzi kandydat, oświeconą jest 33 świecami czyli 3-ma 
świecznikami, o 11 gałęziach każdy.

Obrządek Mizraima, o którym powyżej mówiliśmy, dzie­
lący się na 90 stop., rozpada się na 33 stop. symboliczne, 
33 filozoficzne, 11 mistycznych i 13 kabalistycznych.
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Liczby te obowiązują także*, w wymiarach wiehi ubrań 
inas.j w liczbie świateł, dotknięć, uderzeń.

Ale i iiLiie liczby })0Średni0 lub bezpośrednio do liczb mi- 
.stycznycli zaliczone bywają: Najwyższa Rada składać się 
i;owinna z i) Najwyższych inspektorów Generalnych, a naj­
wyżej z 33-ch. Z 9-ciu, bo liczba ta złożona jest z trzecłi 
trójełc, a. jako ostatnia z pojedynczycłi, oznacza .koniec ŵ szech- 
rzeczy; z 33-ch zaś dlate^, że w Charlestown pod 3B-cim 
stop. szei-okości północnej, pierwsza Najw. Rada ustano­
wioną została w 1801 r.

Do liczb świętych należy także liczba 12. W czasie prz}̂ - 
jęcia na stop. 11-sty K a W' a 1 e r a W y b r a n e go, jest tyl­
ko obecnych 12 ł)raci, jako wyobrazicieli 12 synów Jakóba. 
Rodzina Jakóba może się powiększać podwojeniem tej liczby, 
K a la  zatt‘m oświeconą jest 24 światłami. Posiedzenie otwar­
te o godz. 12-stej. Uderzenie 12-razowe.

Prócz wcielenia zupełnego do naix)du żydow'skiego, sto­
pień ten oznacza także i zjednoczenie z Lucyferem, gdyż wśród 
12 ł>raci asystujących — wiajemniczony jest 13-styni, a go­
dzina 12 w nocy, o której posiedzenie się rozpoczyna, — go­
dziną ducha ciemności.

Według xVlberta Tike z })oiniędzy 15-stu mistrzów, któ­
rzy się do poniszczenia zabójstwa Hirama j)rzyczyniii, Salo­
mon wybrał 12<.stu i wynagrodził icłi, oddając im w zarząd 
12 pokoleń.

Liczl)a 7 gra także wielką rolę w kabalistyce i Masonerji: 
AV listop. 17-stym klejnotem jest siedmiokąt, każdy z kątów, 
oznaczony jest literą początkową nazw 7 Sefirotów. AVe środ­
ku baranek serbrny położony na księdze zamkniętej 7 pie- 
(!zęciami. Cłiód w stopniu 17-stym jest siedmiokrokowy, a 
w stop. 30 Kadosza dają sobie bracia pocałunek filozoficzny, 
polegający na pocałowaniu się 7 razy w siedem miejsc twarzy.

Klejnotem 12-go stopnia jest 7 gwiazd, umieszczonych 
przed trójnogiem.

l w naszem Piśmie Ś. i w Braminizmie liczłia 7 często 
wspominaną bywa: Anioł, prowadzący Tobjasza, inowi do nie­
go: „Jestem Anioł Rafael, jeden z 7-miu chodzących zawsze 
przĉ d Panem“ 1). ¡święty Jan pisze do 7-miu Kościołów' Azji: 
„ł.iiska Wam i pokój od Tego, który jest i który był i który 
przyjdzie i od 7-miu ducłiów, które są przed oblicznością sto­
licy jego“. 2).

Kabała, która ])Owstała w czasacłi niewoli l)abilońskiej^ 
zapożyczyła może myśl tę o 7 aniołach ze Starego Testamen­

•) Tab. XII. 157. 
») Apok. 1. 4.

— 82 —
http://rcin.org.pl



tu, a może wzięła ją ze zwyczaju lvrólów perekicli, Iś:tórzy mieli 
zawsze przy tronie swoim 7 głównycłi Panów Persji i Medji.

Tałmudyści ot>cłiodzą Święto Kuczek przez 7 dni. W cza­
sie obcłiodu tycli świąt bierzti rabin w prawą rękę jabłko, 
a w lewą trzcinę, wierzł^ę i ziele, i jakoby kadzi w każdym 
rogu iDożiiicy, z tego powodu, że Pan Bóg stworzył 7 Nie- 
ł>ios, 7 piekieł i 7 cliórów świętycłi, 7 cłiórów łiidzkicłi i 7 
chórów djal>elskich. Jako zaś każdy z tych chórów różni się 
od innych, tak i Żydzi różnią się od wszystkich 70 wiar.

■\V systemie kabalistycznym, opartym głównie na cy­
frach i przez nie wyrażonym, za najważniejsze uważane są wy­
żej wymienione; 3, 7 i 12. One to odnajdują się w ogóhiym 
składzie świata, w podziale roku i jego rozkładzie, jak ró­
wnież w utworzeniu człowieka. Ti^ójki oznaczają żywioły: wo­
dę, powieti’ze i ogień. podziale roku tensam znak przy­
pomina główne jego ix)ry: Lato, odpowiadające ogniowi, zi­
mę, będącą na Wschodzie porą roku dżdżystą — wodzie, a 
poiy umiarkowane jesieni i wiosny—powietrzu.

'Wielkie też znaczenie mają w KałSałe znaki alfabetyczne. 
Dzielą się one na 3 litery matki, 7 podwójnych, (wyraża­
jących dwa dźwięki: łagodny i mocniejszy) i 12 pojedyn- 
czycłi—razem 22. Siedem podwójnych przedstawiają i’zeczy, 
które na tym świecie służyć mogą do celów i)rzeciwnych 
sobie. Jest na świecie 7 planet, 7 dni i 7 nocy w tygodniu. 
W naszeni ciele 7 drzwi, jakiemi są: 2 oczy, J uszy, 2 nozdrza, 
i 1 usta.

Ijiczba 12 odpowiada 12 znakom zodjaku, 12 miesiącom 
w roku, 12 głównym członkom ciała i 12 głównym jego 
czynnościom (atrybutom), temi są: wzrok, słuch, węcli, mo­
wa, odżywianie się, rozradzanie, dotykanie, rucli, gniew, 
śmiech, myśl i sen.

Fonna materjałna inteligencji, przedstawiona przez 22 
liter alfałxitu, jest zarazem uzmysłowieniem wszystkieg^o, co 
istnieje. Tekst mówi: ,,’Jedność panuje nad trzema, 3 nad 
7-ma, 7 nad 12-mâ  ale wszystkie są nierozdzielne“.

Nieskończoność, nieograniczoność, przedstawione są liczbą
10, oznaczającą 10 Sefirotów, ł>ędącycli upostaciowaniem 10 
imion i 10 przymiotów Boga.

Przedwieczny oznaczonym bywa również liczbą 3, a w rze­
źbie przedstawiony z 3-ma głowami, jedną w drugiej.

Nietyłko liczby, lecz i emblematy łoży i narzędzia prac 
masońskicli mają swoje znaczenie. Jak już wiemy, zł>udowa- 
nie świątyni Salomona, pod dowództwem Hirama, symłx)li- 
zuje przygotowanie stopniow'e rzeczypospolitej powszechnej 
pod rządem .wol., muł. Zał>ójstwo Hirama oznacza zniesie­
nie wolności i praw ludu przez monarcłiję, religję i własność;
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poszukiwanie ciała wyobraża rewolucję, a odzyskanie go — 
przywrcKieiiie w'olności ludu i rzeczypospolitej demokraty­
cznej ; dwie główne kolumny oznaczają siłę i mądrość, t. j. 
gwałt i podstęp; każdy kamień—oznacza doskonałego Masona; 
nuuy i 12 kolumn oznaczają ludy ze wszystkich stron ziemi 
zcł>rane i zjednoczone. Sklepienie oznacza Najw. zaraąd 
miis.; fartuch jest głównym symlx)lem pracy publicznej
li. B. Litera G. w znaczeniu geometrycznem w^skazuje po­
dział ziemi na proAvincje czy powiaty; bmk mozajkowy jest 
symłx)lem najrozmaitszych narodów, składających rzeczpospo­
litą powszeclmą; pokój środkow'y oznacza siedlislco najwyż.< 
rządu mas. a drzewo środkowe — najw. naczelnika; skai- 
łx)na wdowy—kasę wol. mul., którą, jakieśmy to widzieli 
wszyscy Masoni zasilać są obowiązani, dopóki panowanie 
sekty zapewnionem nie l'»ędzie.

Kwiat gi-anatu symbolizuje rozmnożenie się dzieci Izraela 
po całej kuli ziemskiej i pracę ich przy pomocy narzędzi: 
młotka, węgielnicy, linjalu i pod przew'odnictwem lisięcia 
Wygnania.

Są jeszcze różne znaki, sposoby dotykania, uderzenia, da­
wane sobie wzajenmie, są słowa przejścia, poznanie icłi je­
dnak zabrałoby nam za wiele czasu, a byłoby bezużyteczne.

Należy jednak wiedzieć, że tak, jak legenda o Adonhi- 
ramie, tak każdy symbol, narzędzie, klejnot, znak i t. d. ma­
ją tłumaczeiiio wielorakie: z punktu widzenia Templarjuszów 
i Żydów, z punktu widzenia religijnego, politycznego, filo­
zoficznego i szatańskiego, a to wszystko wiaściwie dla po­
służenia się niemi, stosownie do potrzeby i dla ukiycia i za­
słonięcia tego, czego ŵ danym razie nie życzą sobie wyjawić.

Symlx)lem, oznaczającym ogólnie Masonerję, szczegól­
niej w XVII] i na początlvU X IX  w*, była tak nazw^ana 
Gwiazda płomienista, o litórej już w^spominaliśmy. W na­
szych czasacli znaczenie jej jest mniej rozległem, poznać je 
jednak należy ze względu na konieczność obeznania się z dą­
żeniami moralnemi Mas.

Gwiazda płomienista- utworzona jest z dwóch znaków 
symbolicznych, będących obrazem tworzenia. Określenie jej 
znaczenia dajemy w'edług pisma mas. „Jeden ze znaków  ̂
wyobrażony przez cyrkiel, symbolizuje mężczyznę, lub wła­
ściwie tę jego część, która daje sposobność w czasie przy­
jęć SS. Masonek, do określenia bez zasłony drzewa środko- 
w'ogo, ł>ędąccgo we środku raju ziemskiego. Symbolem zatem 
mężczyzny jest /\. Drugi znak nazwany węgielnicą, ozna­
cza kobietę, a raczej tę jej część, która daje sposobność w cza­
sie przyjęć mistrza do aluzji mało zakrytych, tyczących 
się ,,pokoju środkowego“. Symbolem kobiety jest znak na­
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stępujący: V- Połączywszy dwa te symlx)łe, otrzymuje się 
Jeżeli teraz cyrkiel z węgielnicą połączymy kropkami 

otrzymamy ^  którą uzupełniają literą G. we środku, ozna­
czającą gen c r a t i o“.

Jak to rozumieją Alasoni, wyjaśni to mowa, wypowiedzia­
na w czasie przyjęcia na stop. Czeladnicy, podana nam przez 
13ai-ona Tschudy, radcę parlamentu w Metz i Macon, masona, 
którego dziełko „Gwiazda płomienista“ było przez długi 
czas bardzo cenionem przez sekciarzy. Oto ustęp tej mowy, 
ogłoszonej w t. II, na str. 211.

,,...Jako Alasonka... nabyhiś prawa wejścia do rozkoszne­
go ogrodu Av Edenie, gdzie widzisz BB. i SS. z(?branycłi wo­
koło d r zewa  w i a do m o śc i  dobrego i z ł e go... (drze­
wa środkowego) ł o dy ga  jego n i e gdy ś  t ak  n i e s z c z ę ­
sna, kt<)i-ej szkodliwości ród ludzki nie znałby, gdyby nie 
potęga, jaką piękna połowa ludzkości, do której należysz, 
wywiei-a nanlnigą. AV przyszłości, Siosti'0 moja, łodyga ta tyl­
ko delikatne owoce wydawać będzie... Jeść będziesz jabłko, 
ale n a u c z o n a  p raw  Zakonu,  nie do t k n i e sz  p e s t- 
k i, 1)0 ona z a w i e r a  zaród,  a z a ród  j es t  t y l k o  n i e­
be z p i e c z nym ;  jest to jedyna ostrożność polecona tobie 
przez Wol. MuL Jeżeli Aveźmiesz pod uwag’ę... wielką gor­
liwość, jaką dobry Mason żywi dla swycłi Sióstr..., cnota, 
której jesteśmy najwierniejszymi zwolennikami, usprawie­
dliwia hołd, jaki AYam składamy, a przyzwoitość... użycza 
swycłi gaz i zasłon widowni szczęścia SS. i BB., dla ukry­
cia go przed spojrzeniem profanów..., których złośliwi' a- 
gi zatruł>"by przyjenmość; stćid wypływa obowiązek ta­
jemnicy... Być pos ł usznym ,  p r ac ow ać  i m i lc zeć ,  
to nasze trzy ołjowiązki; p rzy  jaźi i ,  mi łość ,  jed n oś ć, 
to nasze trzy cnoty...“.

Mała próbka wstrętnych tych określeń wystarcza; kto- 
ł>y zaś cliciał dokłćidniej się przekonać o przerażającej nie- 
nioralności zasad, podawanych przy wykładaniu niektórych 
stopni, niecłi zajrzy do dzieła: , ,Sepł iar H‘ De bar  im “, 
w którem Albert Picke, najgłówniejszy Mistrz Mas. ogólnej, 
zwany jej papieżem, ogłosił prawa moralne mas. i wyjaśnie­
nie wszystkich nazw. używanych w różnych stoi>niach ol)rząd- 
ku szkockiego dawnego i jirzyjętego, lub - do Bul i  e t y­
li u urzędowego. AVoł. Muł. N a j w y ż s z e j  li a dy po ł u ­
d n i o w y c h  S t anów Z j e d n o c z o n y c h  z r. 188,ó (stł'. 
502), poświęconemu wyłącznie 32 i 33 stop., albo też do pra­
cy Pawła Ilosena p. t. „Satan et Oie“ (str. 318, wyd. 2-gie),

Do najłx)leśniejszych ran, zadawanych sercu katolickie­
mu, należy przedrzeźnianie obrządków i Sakramentów. W i­
dzieliśmy już, mówiąc o stop. 12 W. M i s 11’ z a A r c h i t e-
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kta, trawestowanie Si^owiedzi i Komunji Ś-tej, teraz przyj­
rzyjmy siQ przedi-zeźnianiu Chrztu, Kapłaństwa i Bierzmowa­
nia. Jak wiemy, Cln^zest odradza człowieka, czyni go dziec­
kiem ]}ożem i "wciela do wielkiej rodziny Ojca Niebieskiego. 
W pierwszej jedenastce stop, mas. człowiek zostaje zamie­
nionym na dziecię szatana i wcielonym do wielkiej rodziny 
Kblisa.

I^rzez Sakraiiient Kapłaństwa Chrześcijanin staje . się 
członkiem nauczającym Kościoła, .zostającym pod głową Na­
miestnika Bożego i bierze udział w jego kapłaństwie nie- 
ustającem, stanowiącem jakoby pomost między niebem i zie­
mią. — ^y drugiej jedenastce Mas. już jako syn szatana, 
wcielony jest do jego kapłaństwa i do rodu kapłanów kaba­
listycznych żydowskich, prowadzący cli go do zguby wie­
cznej.

W SalŃj'amencie Bierzmowania Clirześcijanin otrzymuje da­
ry Ducha S-go i zostaje rycerzem Cłirystusa. — W trzeciej 
jedenastce już jako kapłan szatana wcielonym jest do sług 
i wojska, które Lucyfer prowadzi przeciwko Jerozolimie Nie- 
łńeskiej. -- (VJowiek ocln-zczony, bierzmowany i namaszczo­
ny na kapłana, napiętnowanym bywa niezatartj^m cłiarakte- 
r*em i wcliodzi w szeregi ludu, wojska i duchowieństw^a Naj­
wyższego króla niebios. Człowiek wtajenmiczony do stop. * 
Kawalera Wybranego (stop. 11), Księcia Libanu (stop. 22) i 
Najw. Inspektora Generalnego (stop. 38), naznaczony jest 
piętnem niewolnika, Kapłana i sługi szatana, króla piekieł.

Cłu'zest, I^ierzniowanie i Kapłaństw'o zostawiają na duszy 
charakter niezatarty: ceremonje mas. jakkolwiek zostawiają 
charakter, zatartym oii być może zasługami Ki’wi Cłn*ystu- 
sow'ej. Niema bowiem zbrodni, którychby dobroć łioża zgła­
dzić nie chciała, łwle człowiek colcolwiok dobrej woli do tego 
przyłożył.

Prócz sparodjow'ania Sakramentów tu wymienionych, jak 
również Sakramentów Pokuty i Eucharystji S-tej, sparodjo- 
Wiinym także widzimy Sakrament Małżeństw^a.

W stop. 33-cini Prezydujący w'kłada na czwarty palec rę­
ki lewej kandydata obrączkę złotą, wewnątrz której wyryte 
są słowa: , ,Deus m eu m ąue  jus“ (I^óg i moje prawo) i na- 
zwislco przyjmującego“. Potem mówi do niego te słowa: „Pierś­
cieniem tym poślubiani cię Zakonowi, krajowi twemu i twe- 
nui lk)gu“. lierścieniem także za.^ l̂ubiony l̂ yŵ a I îskup ze swą 
djecezją, udało się zatem Mas. i to jednocześnie sparodjować.

AV tym samym stopniu jest też sparodjow^anym Sakrament 
Ostatniego Namaszczenia. W czasie obrządków, towju^zyszą- 
cycłi przyjęciu na stop. 33, gdy kandydat po raz trzeci 
ol>cłiodzi Najw. Radę i ma dać dowód swej stałości, powia­

— 8() —http://rcin.org.pl



dają Mu: ,,Musisz s íq  przybliżyć do tP¿;'o naczynia i obmyć twe 
FQce w tjm  roztopionym ołowiu, który tu widzisz (jest to 
żyŵ e srebro), w ten sposób bowiem })lamy występku i nie- 
moralności, któremi ręce tŵ e spkimione być mogą, obuiyte 
zostaną i wymazane z księgi niebieskiej... Ólów, chociaż roz­
topiony, pozbawionym będzie swego gorąca, l i  skoro ręce 
w Jiim zanurzysz, ustąpi za dotknięciem twojem.“

Niepojętem jestże te szalbierstwa śmieszne, dziecinne, 
nie zrażają ludzi i)oważnycli ; dowodzi to tylko, do jakiego 
stopnia nauki te ¡przewrotne ogłupić potrafią.

rizedi‘zeźniaj(ic Kościół, utwoizyła Mas. stopieii Najw.;  
P o n t y f i k a t u  z Padą przyboczną. Pierwszym Najw. Ka- 
{¡lanem byl Albert like, którego rezydencją zostało Cliarle- 
stown w Ameryce, uznane za Pzym mas. C)becni(î W W. ci 
Kapłani osiedli w Pzymie, dla skutt^czjdejszego [Odkopywa­
nia władzy papieskiej. Do jakiego stopnia Pzym i Wiochy 
zgangrenowali, przekonywa luis, ż(‘ W. Mistrz Najwyższej lo­
ży, Nathan, Żyd, został obecnie burmistrzem Pzynni.

W Loży  8 ]M’a w i e d l i  włości, należącej do AVíS. 
Francji, obchodzono w lutym 1887 r., ]>od prezydencją B. 
Floquet, po ceremonji ]>rzyjęcia (w olx‘cności Pań wbrew prze­
pisom) trawestację AVieczerzy Pańskiej i parodję Przenaj­
świętszego Sakramentu. W banlviecit; tym uczestniczyli BB. 
Karol Iloquet, Edward Lockroy, Ernest Lefèbre, Yves Guyot, 
Mesureur, de Hérédia, Vigniei*, Albert Petrot, generał Oollin, 
Dusacq, Boucheron d‘Huin, de Serres, Petitfrère, Perrotel, 
Théry, Laurent, Erancolin, Hul>ert, Poe lie t, Revezchon i wie­
lu innych BB. i SS.

)Naj[)rzyki‘zejszym obi-ządkiem dla narodu Bogobójcíhv 
jest Ofiara Mszy Ś-tej, będąca przyponuiieniem i p r z (i d 1 u- 
żen ien i  niejalvo krwawej Krzyżowej Ofiary, której każda 
chwila jest usymbolizow’aniem jednej z chwil tego straszne­
go dramatu. Nic też dziwnego, że wywołuje wściekłość i nie­
nawiść masońską, objawiającą się agapą, urządzaną przez 
Kawalerów' Póżanego Krzyża w nocy z Wielkiego Czwartku 
na AVielki Piątek. Podają wiedy na uczcie tej małego baran­
ka z cierniową koroną na główce, i nogami, pi zełńterni gwoź­
dziem. GłoAva i nogi te są odcięte, jako uznane za nieczyste 
i przeznaczone na ogień, l>ędący żywiołem „Anioła światło­
ści“. Potem wnoszą tradycyjne toasty, ze szklanki, ZAvanej 
„kielicliem“. AVypróżniwszy ją, podnoszą do w^ysokości czo­
ła, potem opuszczają do dołłia żołądka, podnoszą znowu do 
lewego, a następnie do prawego ramienia i w końcu stawiają 
na stole. Uczta ta jest świętokradzkiem przedrzeźnianiem Wie­
czerzy Pańskiej, Uki^zyżowdania C’hrystusa i Znaku Kizyża 
Świętego.
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Składanie pocałunku na cłiorągwi Bafoinotii i okadzanie 
go, jest także parodją obrządków Kościoła. Baranek używa­
nym jest w ł>ardzo wiełu oł)rządkacłi, a zawsze z celem wy-

p in j e  |)o li t yczne  każdeg-o ze swych członków“.
Dziwnie zuchwałe, bezwstydne Icłamstwo, ale jest to przy­

nętą dla umysłów naiwnycłi, nie znających dróg podstępnycli, 
jakienii chodzą Starsi BI .̂ Ałas.

B. CMrod w mowie, powiedzianej na zamknięcie Kon­
wentu mas. w r; 1891, dobrze tę taktykę określił: „Czę­
sto, powiada on, profan, przycłiodzący zasiąść między nami, 
jiie rozumie sam, czego pragnie, pojęcia jego nie są jasno okre­
ślone, nie Avie, czego ma żądać od towarzystwa, którego 
członkiem zostaje. Jeżeli jednak pilnie uczęszcza na zebra­
nia, jeżeli bierze udział w pracacli swego warsztatu, uka ż e  
się w k r ó t c e  Mas . ,  p r z e j ę t y m  zasadami ,  stano- 
w'i ą ce m i  n a s z ą  s i łę ;  be z w' iednie prze jaJ się on 
dobrem na s i e n i e m . “

Zaciągnąwszy nierozważnych, pi‘zyrzekłszy im, że po­
jęcia icli religijno uszanuje, Masonerja przekształca stopnio­
wo stiUL icli duszy i czyni ją zdolną do przejęcia się zasada­
mi, które wyjawione w pierAVszych chwilach, niewątpliwie’ 
by ich odstraszyły.

Np. o czci szatiina w lożach syml^ołicznych nigdy wzmian­
ki niema, a jednak cześć ta jest podstawą Mas.' ^[istrz otrzy­
muje nazŵ ę dosl^onałego,  gdy uzna, 'że Lucyfer ma pra­
wo domagania się, by go uważano za bóstwo równe Bogu.— 
Ileligja katolicka jest Kościołem Chrystusa, .,Miastem Bo- 
żem“. Wol. ^lul. jest kościołem S/>atana—,,Miastem księcia 
t<igo świata“. I to jest właśnie źródłem tej strasznej nienawi­
ści przeciw' Kościołowi katolickienui. ,, Wałka zacięta mię­
dzy Katolicyzmem a AVoł. Mul., jest walką na vśmierć, bez 
wytchnienia i paixionu“—powia-da B. Desmons: „Wszędzie 
gdziekolwiek ukaże się człowiek czarny, muszą znaleźć się 
Masoni. Wszędzie, gdziekolwiek wzniosą Krzyż, na znak je­
go pajiowania.. musi ukaziu* się sztandar mas., jako znak 
wolności.“ j.Oł^ydwa olwzy są jasno odznaczone: Obóz Bo­
ży i oł>óz szatana“, powiedział Leon X III, i), a słowna, wy­
powiedziane przez Pastora pi-otestanckiego 33-go stopnia: 

Wybór jest koniecznym, wahanie niemożliwe, przeciw' Ivo-

Memoriał dii rite Ecossais ancien et accepté. N. 85 str. 48.
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ściołowi lllb przec*i\A'ko nam“, — A\yrażają jasno tQ myśl, że 
s z a t a n  i my, 't. j. Wol. Alul. — to jedino i tosamjo.

Ogółowi, ni0 mającemu nic wspólnego z lożami, wyda- 
Wiić. się może dziwną ta część szatana, ale pomyślmy, że 
dość jest odopcłmąć Boga, rzec Mu: „non serviam“, żeby 
zostać adeptem złego ducłia. ł^a R e v i s t a  deł. Massone-- 
ria, orgiin oficjalny Wol. Mul., mówi często o czci szatana, 
,,oddawanej przez Masona W-mu Arcłiitelvcie świata. łx)gu do­
bremu, temu, Ivtóry zacłięc-a człowieka i dodaje mu odwagi do 
zadawalniania swycłi namiętności“. piśmie tem, tak, jak 
i w Buletynie AV. WS. Włoskiego, widzimy pojawiające się 
ody do szatana. We Francji sławnem było Wezwanie do nie­
go B. Froudhona: „Cłiodź, Szatanie, cliodź, oczerniony przez 
księży i królów, chodź, niech cię uściskani, niech cię przy­
cisnę do mej piersi. Dawno już znam ja cieł>ie i ty mnie znasz. 
Czyny twoje, l>łogosławiony serca mego, są nie zawsze pię­
kno i dobre, ale one tylko dają rozum światu i wprowadzają go 
na drogę, przez ciebie wskazaną. Ty tylko ożywiasz i użyzniasz 
pracę, ty uszlaclietiiiasz łx)gactwo, ty jesteś podstawą władzy, 
ty kładziesz pieczęć na cnocie.“

W poezji ostatnich czasów wielu poetów modernistycznycli 
francuskich, niemieckich, włoskicli i ze wstydem powiedzieci 
należy—i ix>lskicłi, próbowało sił swoicli w tym przedmiocie.

Masoni w legendach SAvych opowiadają, żf* pochodzą od 
Kaina, Lemecha, Tubalkaina, Chanaana, Hirama i że Kain 
był nieprawym synem l']wy i Fblisa, czyli szafcina. Oenealo- 
gja taka upoważnia ich do oddawania czci swemu protopla­
ście. Stąd też Żydzi i 'Ŵ oł. Mul. utrzymują, że należą do 
rasy wyższej od ludzkiej, i to jest także jednym punktem wię­
cej zbliżenia między nimi. W tym też duchu pracując Albert 
łike, postanowił ponad w'szystkinii obrządkami świata stoją­
cą Mas. wyższą, jawnie Lucyferjańską, której władza zwierz- 
cłmia uznaną i przyjęty jest przez wszystkich Wol. Muł.

Czczą oni szatana pod nazwami: W-go Architekta świa­
ta, p]błisa, Mistrza, Jehowah, Anioła cienmości, podstiiwę do­
bra, Lucyfera, ,,równego Adonai. który na nieszczęście jest 
także Bogiem.“

Te ostatnie słowa dowodzą, że uznają i Boga prawdziwe­
go, Pana świata, ale Mu czci oddać się wzbraniają, dają Mu 
zatem towarzysza według swego wyboni. ’Czyż może być coś 
nielogicznie jszego ?...

Ciłówną cechą Szatana jest pycha. Tę to pychę napiętno­
wał Izajasz prorok słowy: „Szatan rzekł w pysze swojej: 
„Wstiipię na niełx>, nad gwiazdy Boże, wywyższę stolicę mo-
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ją, usiądę na górze testamentu, na strunacli północnych, wstą­
pię na wysokość obłoków, będę podobny. Najwyższemu.“ a).

Zatrute źródło pycJiy tej odbija się w poganiźmie sta­
rożytnym i nowożytnym, tak, jak w d.uszy Żyda i Woł. 
Mul. i tych wszystkich, którzy dziś z taką zawziętością wal­
czą przeciw Bogu, nad sol>ą uzna4 Go nie chcąc.

*) Jzajasz XIV. 13. 14.
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Instrukcja dana Garibaldemu przez W. 
Mistrza Angharrę.

Dla przekonania, czytelnika, Ze to, cośmy mówili o całym 
ustroju Masonerji i jej zasadach, nie jest zmyśleniem tenden­
cyjnie naciągnię tem, ale snmtną rzeczywistą prawdą, przy­
taczamy tu instrukcję, d.aną Garibaldiemu przez W. Mistrza 
Angharrę, będącą jednym z najciekaw^szych dokumentów, a 
zai*azem najjawniejszych dowodów przewrotności żydowsko- 
masońskiej. Ustępy tu przytoczone dadzą już o całości jej 
zupełne pojęcie:

„Masonerja, nie będąca-niczeni innem jak rew^olucją W' czy­
nie, niczem innem, jak nieustającym spiskiem przeciw de­
spotyzmowi politycznemu i religijnemu, nie przyoblekła się 
sama z siebie w te formy śmieszne, zapomocą których panu­
jący i duchowieństwo odgi-yŵ ają w społeczeństwie te prz(;- 
wodniczące role, które sobie zdobjii,—a właściwie, które so­
bie przywłaszczyli.

Ale panujący i księża, nie mogąc pokonać instytucji im 
nieprzyjaznej, a tak groźnej, przechodzili wiarołomnie w ró­
żnych czasacli do obozu nieprzyjacielskiego, zostawali maso­
nami i wprow^adzili do masonerji swoje zwyczaje, formuły., 
nazwy i dziwne legendy, które musiały spaczyć ducha in ­
stytucji, zmienić jej dążenia, a w miejsce zasad liberał- 
nycłi i demokratycznych, otoczyli opieką zasady religijne i ary­
stokratyczne.

Wobec tego niełjezpieczeństwa, przyw^ódcy nasi, zacisnęli 
węzły prawdziwycłi członków tego tajenmego stowarzyszenia, 
jakiem jest masonerja, a pragnąc sobie zapewnić, jeżidi 
nie protekcję, to przynajmniej tolerancję możnych tego świa­
ta, przypuścili ich do udziału w pracacli mas., wyjawia-
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jąc im jiMliiak to tylko, co im wyjawić chcieli. — Protekto­
rzy ci, widząc r̂.as. przeistoczoną (pozornie) w' towarzy- 
rzystwo dobroczymiości i miłosierdzia i sądząc, że to oni 
trzymają w' swych rękach ster jego, dali w' siebie wmówić, 
że Mas. jest daleką od polityki i religji, i że się niemi wcale 
jiie zajnuije. Musisz zatem B. przyjąć i poddać się tym 
wszystkim zwyczajom, które dla naszej instytucji, jakoby' 
ochronną zasłoną, ]jod którą pracować może w cichości i ta- 
jenmicy nad szczytnym celem, do którego dojść jest'prze­
znaczoną. Nie powmieneś boAviem zaponmieć, że w naszem 
stowarzyszeniu żaden stopień nie odsłania zupełnej praw^dy, 
lecz ucłiyła tylko cokolwiek zasłonę, zakrywdającą ją przed 
okiem ciekaAvych. Tyllco dla nas, piastującj^ch najwyższą 
władz(i, jest ona zupełnie jasną i dostępną, ogarnia naszą 
intxdigencję, nasz umysł, nasze serce, daje nam poznać, wi­
dzieć i czuć, że:

(,- z ł o W' i e łc jest zarazem B o g i e m, N a j w y ż s z y m K a- 
}) l ane  m i K r (') 1 e m s a m e go" s i e b i e.

Przekonanie to jest kluczem, drogą do wszelkiej wiedzy, 
s z(i zy te 1 n w ta j e mn iczen ia.

W o I. ni u 1 a r s t w o zatem, będące syntezą doskonałą 
wszystkiego, co jest ludzkieni, jest Bogiem^ K a p ł a n e m  
i K r ó l e m  l udzkośc i .  To thunaczy jego rozszerzenie się, 
jego żywotność i jego potęgę. My zaś, przywódcy, tworzy­
my oddział święty Najwyższego Patryarchy, który jest z ko­
lei Bogiem, Kapłanem i Królem Wol. Mul.

Oto jest. Bracie, ti“zeci trójkąt, trzecia potrójna prawda, 
kt()ra przeniknie twój umysł, twoją intelligencję, twoje serce 
nieopisanem szczęściem całkowitego posiadania prawdy, bt!Z 
osłony. Oalość organizaeji, działania i nauczania Związku, u- 
kazuje się oczom twoim, Bracie, promieniejąca jasnością i wi­
dzisz, i i)ojniujesz, że cahi nauka nasza streszcza się W' tem, 
żti mamy: Naszą  cnotę,  nas z ą  mo r a l n o ść  i n as zą  
w ł adzę  d o r o av a d z i ć do t r y u ni f u nad  l u d z k o ś c i ą  
całą .

l)lati‘go to stopnie nasze poti’ójną mają klasyfikację, sto­
sownie do tego, z czem walczyć im wypada, a co nasi nie­
ubłagani ])rzeciw’'nicy, nasi śmiertelni wrogowie, nasi niecni 
prześladowcy, klerykały. śmią nazywać icłi cnotą, ic h  mo­
ralnością, ich  władzą.

Dla pokonania t(;‘j ich wstrętnej cnoty, mamy piewrsze 11 
stopni, pozwąlajt^ce nam przeprowadzić profana od stopnia 
Ucznia do stopnia Kawalera W^ybranego i nauczyć go wal­
czyć w obronie cnoty mas. i prowadzić wojnę krzyżową
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Cz łow ieka ,  jako Boga d l a  s ieb ie  samego.  Dla po­
konania bezecnej ich moralności mamy drugie 11 stopni ocl 
W. Mistrza Aj*chitekta aż do 22 stopnia, t. j .  Królewskiej 
siekiery... Nakoniec dla zwalczenia ich zbrodniczej władzy 
mamy trzecie 11 stopni, od 23 do 33 stopnia, czyli do stop. 
W. Generalnego Inspektora...

Klerykaly, ci niemi zabójcy ludzkości, przeciwstawiają 
jak o tem wiesz, bracie, na s ze j  cnocie, nasze j  moralno­
ści i n asze j  władzy — sw o j ą  własność, swo j ą  religję 
i swoje prawo, i tych to trzecli śmiertelnych nieprzyjaciół 
będziesz miał odtąd, jako wódz naczelny wojska, do zwal- 

 ̂ czenia:

I Prawo,  iK)nieważ niema doskonalej zgody między pra­
wami osobistemi człowieka, a tegoż obowiązkami społeczny­
mi; między prawami, nabytemi przez każdego w całej ich 
rozciągłości, a obowiązkami, będącpni wynikiem prawa, 
mocą którego każdy korzysta.ć może ze wszystkich swoich 
praw, nie doznając od nikogo przeszkody.

W ł a s n o ś ć  — ponieważ ziemia nie należy do nikogo, 
a płody jej należą do wszystkich, w miarę potrzeb rzeczywi­
stego dobrobytu każdego.

E e l i g j ę  —■ ponieważ rełigje są tylko systemami filo­
zoficznymi, wytworzonymi przez ludzi genjalnych, a które 
ludy przyjęły pod wanmkiem, że się one przyczynią do 
ich rozwoju ekonomicznego.

Ani prawo, ani własność, ani religja nie powiimy 
być narzucone człowiekowi, pozbawiając go bowiem praw je­
go najceimiejszych, unicestwiając go, stają się zalx3jcami, któ­
rym my zaprzysięgliśmy najstraszliwszą zemstę; — nieprz.y- 
jaciółmi, którym poprzysięgliśmy wojnę na śmierć i bez­
względne nad nimi zwycięstwo.

Z tych trzecli wrogów naszych, religja powinna być głó­
wnym celem twych śmiertelnych ciosów, dlatego, żo żaden 
naród nie przeżył nigdy upadku swej religji i dlatego, że je­
dynie zabijając Eeligję, będziemy mieli na naszej łasce i nie­
łasce Prawo i Własność, a zaprowadzając na trupach tych 
zabójców religję mas., prawo mas., własność mas. — odro­
dzimy społeczeństwo...

AYalcz niemiłosiernie i wszelkimi sposobami, które Ci 
oddajemy na usługi przeciw tym dynastjom, tym instytucjom, 
tym klasom społecznym, temu wpływowi politycznemu, tej 
władzy rządowej, tym wybitnym osobistościom, których uwa­
żać można za przeciwników rewolucji socjalnej, lub obroń­
ców społeczeństwa chi*ześcijańskiego, a którzy temsamem

— 98 -http://rcin.org.pl



vStanowićby mogli przeszkodę, lub być przyczyną opóźnieni» 
w spełnieniu naszego społecznego posłannictwa.

Misję tę, powierzoną nam przez Najw. naszego Naczel­
nika, spełnimy niebawem.

l ’onieważ Bóg nasz nie jest ani istotą, ani ciałem, ani du­
szą, ani stwórcą, ani ojcem, ani słowem, ani miłością, ani du­
chem św., iuii odkupicielem, ani nicością, poddaliśmy Ko­
ściół pod władzę świecką i oł>aliliśmy doczesną wiadz^ Pa­
pieża, czekając na obalenie władzy jego duchow'nej.

i^onieważ jesteśmy budowmikami nowej Świątyni szczę­
ścia Ludzkości, dla wzniesienia której musimy zacząć od zbu­
rzenia obecnego porządku społecznego, znieśliśmy w\ykszt;ił- 
cenie religijne i dotychczasow^e prawa ludzkie.

Obaliwszy przy pomocy Francji i Włoch władzę docze­
sną śmiertelnego wroga naszego, Papieża, osłabimy przy po­
mocy Niemiec Francję, podporę jego władzy duchownej.

I nadejdzie dzień, w którym Europa, podzielona na: Ce­
sarstwo Niemieckie na Zachodzie, a llosyjskie na AYscho- 
dzie, zostanie przez nas, Masonów, złączona w jedno z Ezy- 
mem, jako stolicą świata. Najw^yższy nasz Przyw'ódca pano- 
ŵ ać będzie sam i niepodzielnie, a siedzące u stóp tronu je­
go Wol. Mul. dzielić będzie z nim jegx) wszechpotęgę.

Jak wielkim i wzniosłym jest cel, który roztaczamy przed 
twemi oczami, tak wielkie są też prace, które do niego do­
prowadzić mają, a które Ciebie czekają. — Dziś, kiedy za­
siadasz między naczelnymi Mistrzami, prace twoje muszą 
być tem żarliwsze, a dla lepszego rozświetlenia ich dążeń 
i zapew^nienia powodzenia ich i tryumfu, streścimy ci to 
wielkie światło najw^yższego wtajemniczenia:

,,Jesteś sŵ oim Bogiem, sŵ oim Najw. Kapłanem i Kró­
lem sŵ oim.

,,Twój rozum jest jedynem źnklłem prawdy, jedynym klu­
czem nauki i polityki.

,,Twoje żądze i instynkty jedyną zasadą dobra, jedynynt 
warunkiem postępu i szczęścia.

,,1’owinieneś zatem zrozumieć i tłumaczyć av następny 
sposób naszą świętą dewizę: Wolność, Eówność, Brater­
stwo.

, ,Wolność—ta broń wszechmocna, którą wywróciliśmy 
świat, znaczy:

„N i e z a l e ż no ś ć  bez g r a n i c  i bez zastrzeżeń, nie 
podległą żadnego rodzaju władzy;

, ,N i e za l e żność  umys łu ,  nieograniczona żadnera 
objawieniem, ani żadnym dogmatem;

„N i e z a l e ż no ść  wol i ,  nie uznając^i ponad sobą ani 
Króla, ani Papieża, ani Boga;
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„*Niezależ i iość j ednos tk i ,  która zrywa wszelkie 
dotychczas ją krępujące węzły: węzły fizyczne i moralne, 
węzły ziemskie i niebieskie, dla dojścia do niezależności wła­
snej przez jej zupełne i całkowite usaniowolnienie.

Z wo l nośc i ą ,  j ako  d ź w i g n i ą ,  a n a m i ę t n o ś c i a ­
mi l u d z k i e  mi, j a ko  p u n k t e m  oparc ia ,  obalimy na- 
zawsze Ki^ólów i Księży, tych nieubłaganych nieprzyjaciół ro­
du ludzkiego, szkodliwszych ludzkości, niż tygrysy innym 
zwierzętom.

Równoś ć—ta libella wszechpotężna, którąśmy świat 
przekształcili, znaczy:

Zrówfnan ie  w łasnośc i ,  gdyż prawa człowieka do 
wspólnej ziemi, jako obywatela jednego 'i tegosamego świa­
ta, dziecka jednej i tejsaniej matki, są dawniejsze i świętsze 
od wszystkich kontraktów i zwyczajów ,̂ co więc zatem idzie, 
prawa te i zwyczaje znieść należy.

Z r ó w n a n i e  m a j ą t k o w e  przez unormowanie zapła­
ty, zniesienie absolutne prawa dziedziczenia, przez wywła­
szczenie wszelkich stowai^zyszeii finansowych, a zawładnię­
cie bankami, kanałami, di'oganii transportowemi, stowarzysze­
niami assekuracyjnemi i kopalniami wszystkicli państw.

Z r ó w n a n i e  i n d y w i d u ó w  w wolności używania. Tu 
także r ów noś ć  będzie d ź w ig n i ą ,  a ż ądze l u d z k i e  
tym p u n k t e m  oparc i a ,  z pomocą którego usuniemy ze 
świata arystokrację pieniężną, owego nieubłaganego kata, 
nienasyconego wyzyskiwacza rodu ludzkiego.

Bra ter s two ,  ta trzecia wszechpotężna zasada, przy 
pomocy której ustaliliśmy władzę naszą, jest:

B ra t e r s tw e m  w W o 1 no - M u 1 ar s t w i e, służącem 
do utworzenia P a ń s t w a  w P a ń s t w' i e, środkami i dzia­
łalnością niezależną od Państwa, nieznaną Państwu.

B r a t e r s twe m  w ‘Wol.  Mul. dla ustanowienia Pań­
stwa nad Państwem, w któremby panowała jedność, kosmo­
polityzm, powszechność, czemby stanęło nad Państwem sa­
mem i niem kierowało.

B ra te r s twem w Wol ,  Mul. , stanowiącem Państwo 
przeciw Państwu dotąd, dopóki istnieć l>ędą stałe wojska, 
owe narzędzia ucisku, pasożyty ludzkości, przeszkadzające 
zbrataniu.

Z tem Bra te r s twem,  j ako  d ź w i g n i ą  a n i e n a ­
w i śc i ą  l udzką ,  j ako  p un k t e m  oparc i a ,  zniesiemy 
pasożytyzm i ucisk zbrojny, te plagi nienasycone, te straszydła 
dzikie rodzaju ludzkiego.

Bracie, oto jest koniec twej instnikcji, jako Naczel. Wol. 
Mul. A teraz powtórz z nami naszą najwyższą przysięgę:
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„Przysięgam, żc nie będę miał innej ojczyzny, nad ojczy­
znę powszechną;

„Przysięgam, że będę zwalczał z całą zaciętością zawsze 
i wszędzie g ra n i ce  narodów,  g ra n i c e  pól, domów,  
warsz t a t ów ,  g ra n i c e  r od z i n ne ;

,, Przysięgam wywrócić z poświęceniem własnego życia 
gi-anice, w którycli zalx3jcy ludzkości nakreślili krwią i bło- 
t-em imię Boga;

„Przysięgam całe życie poŚAvięcić tiyumfowi nieskończo­
nego postępu i jedności powszechnej i oznajmiam, że p rze­
czę i s t n i e n i u  l^oga i duszy.

„A teraz, Bracie, niechaj Naród, Religja i liodzina zni­
kną na zawsze dla ciebie, wobec nieskończoności dzieła Wol. 
Muł.

„Pójdź w nasze ramiona potężny, sławny i drogi, i dziel 
odtii;d z nami władzę bez granic i panowanie nasze nad ludz­
kością.“

jednym z nieprzytoczonych tutaj ustępów tej Instrukcji 
(bo daliśmy tu tylko wyjątek jej najważniejszy); znajdziemy 
następujące zdanie: „Nakazanem nie może być ani prawo, 
ani własność, ani i*eligja,—ale ateizni, ale przywłaszczenie 
sobie pracą zdobytego kawałka ziemi—grosza cudzego — są 
nakazane.“

Własnym oczom wierzyć się nie chce, czytając podobne 
słowa, a, jednak tylu autorów Instrukcję tę przytacza, że 
waipić o autentyczności jej niepodobna.

Zresztą, podawaną jest‘ona w mniej lub więcej skróco­
nej fonnie, wszystkim zasługującym już przejść na stopnie 
wyższe. Dopóki łwwiem przywódcy pewnymi nie są adepta, 
zasady te są mu tjiko figurycznie podawane, dla wypróbo­
wania i przygotowania jedynie do tego, do czego doprowadzić 
go zamierzają; tylko materjałom podatnym i pewnym odsła­
niają podłość -sv całej sŵ ej sromocie.
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CZĘŚĆ DRUGA.

Żydzi w historycznym przebiegu czasu.

Przechodząc pamięcią historję Żydów, od pierwszych cdiwii 
icłi istnienia, aż po dzień dzisiejszy, przypominają się minio- 
wołi słowa Tacyta :

,,Jl3deos adversas omiies aiios lioinines liostiłe odium“. 
(Żydzi żywią do wszystlvich innycłi ludzi WTOgą nienawiść).

Byli oni już wtedy jawnymi nieprzyjaciółmi wszystkich 
narodów, a cała dalsza ich łiistorja jest tylko jedną walką 
z ludami, wśród którycli żyli, przez wszystkicłi nienawidzeni, 
pogardzani i prześladowani.

l r̂aŵ da, że samo geograficzne położenie Judei nie było 
bardzo szczęśliwem. Od południa mieli oni Idumejczyków, 
któiych posiadłości ŵ głąb ich kraju zachodziły. We środku 
znienawidzonycli przez siebie Samaiytan, a w pobliżu Gre­
ków, zawsze wTogo względem nicli usposobionycłi.

Walczyli jednak nietylko z tymi sąsiadami, ale jak da­
leko sięga ihstorja, widzimy icii w wiilce ze wszystkimi na­
rodami starożytnymi, z T^bilończykanii, Egipcjanami, Mace­
dończykami, Persami, Grekami i Kzymianami. Piócz tych 
wielkich narodów, mieli oni większycli jeszcze, rzec można, 
nieprzyjaciół w Amalekitacli, Moabitach, w Syryjczykach, 
z którymi utarczki ciągnęły się prawie przez cały przebieg 
dziejów  ̂ starożytnych, w Idumejczykacli, Eilistynacłi i innych.

Obok tych stałycłi wielkicli walk na zewnąti’z, spotyka­
my także wałki partyjne, jak Judejczyków z Samarytanami, 
partji Egipskiej z Jazonem na czele, z part ją Syryjską, pod’ 
kiemnkiem Menelausa; ŵ aJki miast ze sobą np.: Sichemu. a 
później Saniarji z Jerozolhną; dalej spory pojedynczych o- 
sób, które w^’wołA'W'ały rozruchy nieraz w całym kraju, np.:
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Spór Zorobabela z Jeszuą, Neliemjasza z Manasseseni; Oiija- 
sza, gorliwego wyznawcy Zakonu- -z Szymonem, przywódzcą 
partji Hellenistów, Jazona z Menelausem o godność arcy- 
kapłańską i t. }). Widzimy: Powstanie ludu przeciw Lizy- 
machow'i, bratu Menelausa za okradanie świątyni, napad Ja­
zona z 1000 Amonitów na Jerozolimę; zamordowanie Szymo­
na z rodu Macliabeuszów i synów jego przez własnego zięcia 
Ptolomeusza i wiele walk podobnych, nawet pow'staiiie Ąbsa- 
lona, syna Dawidowego, przeciw Ojcu, .którego owocem by­
ła wojna domowa.

Doniosłym objaw^em współzawodnictwa Żydów między so­
bą, było zbudowanie w mieście Sycliem^), na górze G-ei-yzim 
świątyni, ŵ celu współzawodniczenia ze Świątynią Jerozolim­
ską. Krok ten nienaiwiść wzajenmą jeszcze spotęgował, 
tak, że przyszło nawet do zbui‘zenia tej świątyni.

W czasach po-Clu’ystusowych nienawiść ich do ludzko­
ści całej wzrasta jeszcze; oni to prześladują pierwszych cln'ze- 
ścijan, oskarżają ich, podkopują byt ludów nowo powsta­
jących w X111 wieku ukazują nam się już jako spiskowcy, 
w XIV wiążt^ się z Templarjuszami i zaczynają tajemne kno­
wania, w XVI-stym pomagają szerzeniu się protestantyzmu 
i irmych herezji, w XVIl-stym—])rzycichają niejako i sku­
piają się jakoby do dalszego działania; w XVIIE wieku łączą 
się z Masonami i pomagają sobie W'zajemnie, a w XlX-stym 
działają już wspólnie z całą siłą, biorąc pod swój Ivierunek 
cały ruch socjalistyczny, kosmopolityczny, przewrotowy i fi­
nansowy.

AV każdej z tych epok działalności ich w erze ])o-Chry- 
stusowej, nienawiść Chrystusa, Cłmześcijaństwa i Kościoła 
jest tak widoczną, jak widocznem jest, że ta pcha ich całą 
siłą do wszystkiego, co tylko l>yt narodów cłirześcijańskicli 
podkopać jest w stanie.

Naród żydow^ski, jest w^edług wszelkiego prawdopodobień­
stwa pierwszjnn, który poznał całą wartość strony materjal­
nej i uczynił pieniądz podwaliną sŵ ego istnienia; jeżeli zaś 
nie jest pierwszym, który odczuł jego siłę, to w każdym razie 
pierwszym, któiy jej użył do walki i zdobyczy.

Od początku też życia swego historycznego nar(')d ten 
miał zawsze zysk materjalny głównie na względzie, był to nie- 

. jako instynkt wrodzony nim kierujący. — Już Abraham prze­
niósł się z nieurodzajnej Ai^abji do Mezopotamji, jako do le­
piej od natury uposażonej krainy lecz poslyszaw'szy o ży­
zności ziemi Chanaan, poszedł z kolei wziąć w swe posiada-

Miasto Sychein było stolicą królestwa Izraela, tak jak Je­
rozolima królestwa Judzkiego.
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nie bogactwa tego ki'aju. \Vla'ótce jednak i ono go iiit'- 
zadowolnilo, - dowiedziawszy się o słynnjran z bogactw i ży­
zności Egipcie — podążył tani z całein pokoleniem.

Wszystko, co się w Starym Testamencie naciągnąć da 
na korzyść Żydów, tłumaczą oni sobie ze strony niaterjaln(‘j, 
tę jedynie mając na względzie i celu. Słowa Faraona do Jó­
zefa nie zacierają się nigdy w icli pamięci i są dla nich, jak­
by wskazówką, do czego właściwie dążyć powinni. „Ty bę­
dziesz nad domem moim, a na rozkazanie ust twoicli wszy­
stek lud posłusznym będzie... Oto postanowiłem cię nad wszel­
ką ziemię egipską, l zdjął })ierścieii z ręki swej i dał go na 
rękę jego i ubrał go w szatę bisiurową i włożył łańcuch zło­
ty na szyję jego. I kazał mu wsieść na swój złoty wóz, a wo­
źny wołał, żeby się wszyscy przed nim kłaniali i widzieli, że 
był ])rzelożonyni nade wszystką ziemią egipską. - Hz(‘kl jii- 
szczo król do Józefa: Jam jest Faraon, l>ez twego rozkaza­
nia nie ])oduiesie żad(Mi ręki, abo nogi we wszystkiej ziemi 
egipskiej.“ !).

1) jadem złoty na głowie Estery utwierdził icłi 
w przekonaniu, że do nicli należy panowanie nad świa­
tem. Odtąd też ideałem narodu żydowskiego jest pierścień zlo­
ty na ręku i łańcuch złoty na szyi, do zdobycia którego dążą 
wszelkimi sposobami.

Jak bardzo i nadewszystko musiało być cenione to złoto, 
widzimy ze słów Clu-ystusa, wołającego z boleścią: ,,Biada 
wam, wodzowie ślepi, którzy mówicie: Ktobykołwiek przy­
siągł na złoto kościehie—winien jest.“ -).

,,A ktobykołwiek przysiągł na ołtarz, nic to: lecz kto- 
bykolwiek przysięgał na dar, który jest na nim — winien 
jest.

,,Głupi i ślepi: albowiem cóż większego jest: złoto czy 
Kościół, który poświęca złoto,... dar, czyli ołtarz, który ])o- 
ŚAvięca dar.“ ^).

Że jednak do zdobycia ztota  ̂ a ]>rzez nie panowiinia nad 
światem dochodzi się z wielkim trudem, cala liistoi-ja Żydowska 
jest jednem pasmem walk nieustających.

Nie l>ędzieniy przechodzili szczegółowo dawnych smu­
tny cli dziejów Judei, lecz rzuciwszy na nie okiem, choćł)y 
najpobieżniej, uderzyć nas muszą przedewszystkiem Ciiłe sze­
regi książąt, dobijających się tronu bratobójczemi mordei“- 
stwami.

Salomon już okupił śmiercią brata i całej jego kliki

1) Genesis X L I. 40. 41. 42. 43. 44.
2) Mat. XX III. 16.

Mat. X X III. 17. 18. 19.
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wstiipieiiie swoje na tron, a gdy po śmierci jego nastąpił po­
dział Państwa na Judzlvie i Izraelsłcie, nienawiść wzajeTnna 
l>okoleń Izraela i Jakóba, czyli północnych i południow'ych, ŵy- 
tworzyła całe szeregi królobójców, szczególniej ŵ 10-pokole- 
niow'em i^aństwie.

W niem też to widzimy szerzący się kult Baala i Astarfy, 
kult cielca, rozwiązłość obyczajów; gromadzono bogactwa, u- 
ciskano biednych, urąg'ano sprawiedliwości i dopuszczano się 
Avzajenuiych krzywd, i). Z zepsucia tego korzystali książęta 
• Judei, znieśli paniczne słupy, i z dwócli krajów zrobili je­
den, ale przenieśli zarazem do siebie cześć Baala i Astarfy, 
a. wraz z ł)ałwochwalstwem przeszła i rozpusta, opilstwo, py­
cha i pogarda prawa. Miało to mniej więcej miejsce w latach 
założenia Hzyniu, na 750 lat przed Cluystusem. Niedługo po­
tem, bo na lat 720 przed Chrystusem, 1.0-pokoleniowe pań­
stwo, istniejące lat 260, znikło z areny dziejowej, a ludność 
jego, rozproszona ])o obcych krajach, tak się zlała z ró- 
żnorodnenii plemionami i rasami, że zginęła bez śladu.

Dziwić się tylko należy, że pozostałe pokolenia, żyjące 
w ciągłycli walkach, nie tylko z ludami sąsiednimi i ołx‘y- 
mi, ale i)i’owadzący wewnęti*zne w^alki, pochłaniające nieiaz 
|)0 kilkadziesiąt tysięcy ludzi, nie wyginęły do szczętu, a 
{)rzeciA\;nie, rozrosły się i żyją rozproszone po ziemi całej, j-ó- 
^mio żywotne wśród największej nędzy, jak wśród milio­
nów, równą żądzą pieniędzy przejęte czy pozbawione icłi zu- 
pehiie, czy też obracające już miliaixiami; równą tcłmące nie­
nawiścią do wszystkiego, co nie-żydowskie, a głównie do te­
go, co Clirystusow^e. — Już Izajasz Prorok rzekł o tej icłi 
ni(*nawiści: ,,Zaślepił oczy ich i zatwardził serca ich: ałiy 
oczyma nie widzieli i sercem nie rozumieli. 2).

(iir>^stus, który tę nienaw îść do wszystkiego, co z du- 
cłia .lego miłości płynąć miało—przewidywał, mówił nieje- 
(hiokrotnie: ,, Biada wam. Doktorowie i Faryezusze obłudni­
cy, biada, iż zamykacie Królestwie niebieskie j)rzed ludźmi, 
alłx)wieni nie wychodzicie, ani wchodzącym dopuszczacie 
wnijść.“ ,,I wam, w Zakonie biegłym, biada, albowiem obcią- 
żiicio ludzi bi’zeniiony, których znieść nie mogą, a sami się 
j(*dnyni palcem swych brzemion nie dotykacie.“

Te i tym podobne nauki zapłacili Chrystusowi żądaniem 
śmierci Jego. Widząc Chrystus pychę ich obrażoną i szatań­
ską nienaw iść, rzekł do nich w' przeddzień swej męki: ,,'VVieni, 
ż«‘ści(i synowie Abrahamowi, ale szukacie mię zabić, iż mo-

‘) Nussbauin. Historja Żydów t. 1. str. 1(39
2) Jan X il 40.
’ ) Matousz. XX III.
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wa moia iiiema w was miejsca." i) I. nie Aveszła ona do ich 
serca.

"W pierAYSzych zaraz czasach po ¿miei-ci Chrystusa, San- 
hedryji zawezwał Apostołów przed sąd za opowiadanie Ewan- 
gełji, pomimo zaliazu AY-go Ivapłana, a gdy Faryzeusze u- 
słyszełi odpowiedź S-go iiotra: ,,Że powinniśmy słuchać ra­
czej Î oga, niż ludzi“. 2) zeł^rałi się na naradę dła ukarania 
ich. Znaleźli też gorliwego pomocnika w Herodzie Agryppie, 
godnym w'iuiku z a b ó j c y  niewiniątek, który chcąc zaspo­
koić pragnienie rozlewu krwi chrześcijańskiej, skazał S-go 
Jakóba młodszego na śc ięc ie ,  a Piotra Ś-go uwięzić ka­
zał z zamiarcMu męczenia go po Swiętacłi Paschy. — Wiemy, 
jakim cudem uwolniony został Pioti- S-ty z rąk swycli za­
bójców. (Idy S-ty Szczepan, clicąc zwrócić Żydów do Po- 
ga, robił im w^yrzuty, że nie ])amiętają o miłosierdziu Jego 
i niewdzięcznością płacą za dobrodziejstw^a, rzucili się na 
niego z kanueniami. Między tymi, którzy krzykami i na­
woływaniami podniecali załx')jców, znajdow^ał się Szaweł, któ- 
renui S-ty Sczepan umierając, wyprosił łaskę nawrócenia
i z Szawła- został Pawłem.

Paw'eł nawrócony, opowiada naukę Chrystusow'ą Żydom 
Damaszku, lecz ci mszczą się znów po swojemu i ])ostana- 
wiają śmierć jego ^). Ale Paweł uchodzi przed nimi, gło­
sząc wszędzie Ew^angelję.

Żydzi Jerozolimscy, tak, jak tamci z Damaszku, starają 
się go zabić.O W ciągu dalszej swej wędrówki ])o Azji i Eu­
ropie, ŵ szędzie napotyka Żydów. AV Antjocłiji podburzyli oni 
lud przeciw Pawłowi i Barabaszowi i wyrzucili icli z gi'a- 
nic swoich ^). Ikonium chcieli Pawła ukamienować przy 
pomocy pogan. ^). w Listrze ukamienowali go nawet, a do­
piero, kiedy przypuszczali, tĵ  już nie żyje, opuścili go. 
W Tessalonice i Berze podburzyli tłumy ’ przeciw niemu.

W Koryncie dwukrotnie phicili mu groźbami i bluźnier- 
stwami za jego naukę. W przeprawie morskiej z Europy do 
Azji musiał Paweł zmienić kierunek drogi dła umknięcia za­
topienia go, postanowionego przez Żydów. — Wróciwszy po 
trzecłi latach niebytności do Jerozolimy, sądził, że już o nim 
trocłię za])oninieli, tymczasem Żydzi, którzy przyl>yli z Azji 
na obch()d SA\iąt Pascłiy, podburzyli znów lud, lś;tór\' zażądał

n Jan VIII. 87.
2) Akta V. 33.
3) Akta. IX. 23.
<) Akta. IX. 29.
s) Akta. X III. .50.
«) Akta. XIV. 2.
O Akta. X V II. 13.
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jego ki-\vi. I byłby rzeczywiście tym razem śmierć poniósł, 
g(lył)y go wojslś;o rzymskie nie było wzięło w obronę. Tłmny 
żydowskie t<‘ik zajadle rzucały się na niego, że nie mógł na­
wet dawać wyjaśiiień władzy, ł>o krzyki, żądające śmierci 
jego,—zagłuszyły wszystko. Przemoc<ą tyłko wyrwanym zo­
stał z icli rąk. — Sanhedryn domagał się wtedy wydania im 
więźnia, który niewątpliwie byłby w drodze zamoidowaiiym, 
jirzeszło bowiem 40 Żydów związało się ślul>em, że nie bę­
dą ani jeść, ani pić, aż zabiją ł^awła.

Xa nieszczęście dla S])rzysiężonycli, odkry to s))isek i wia­
domość o nim doszła do tiybima, któiy clicąc zi*zucić z sie­
bie odpowiedzialność, postanowił odesłać Pawła na sąd do 
( ’ezarei, do rządcy Pełiksa. Towarzyszyło mu w podi'óży t(‘j 
200 kopijników, 70 konnicy i 2(X) pieszycłi żołnierzy.

Sam \V. Kapłan przybył oskarżyć Pawła wobec guber- 
natoi*a rzyinskiego, ale go nie przekonał. I^adania trwały dwa 
lata. P>stus, następca Feliksa, którego prólx)wano przekii- 
pić, chciał ])rzekonać Pawła, że ])owinien być sądzonym w Je­
rozolimie. Ale l^aweł zrozumiał, że to był podstę]) i odparł 
z dumą: „.Jeżelim popełnił zbrodnię, zasługującą' na karę 
śmierci, to się jej chętnie poddaję, lecz we wszystkicli 
oskarżeniacli niema słowa prawdy, nikt mnie zatem w icli 
ręce wydać nie możł\ Odwołuję się do Cezara.“ Cezarem był 
wówczas Neron, a pomimo, że Neron był obui‘zonym 'na i^i- 

Avła Ś-go zći nawrócenie jednej z jego kurtyzan, Iś-ty Paweł 
udał się do lizymii i tym sposoł)em uniknął śmierci, jalcą mu 
w .lerozolimie Żydzi gotowali.

W Rzymie źle dla nieg'o usposobionym, z niedowierzani<Mn 
przyjmowano jego naukę, jak to się zresztą przebija w jego 
własnycli słowacłi:

,,Jesti'ście ludem, przepowiedzianym przez Izajasza, któ­
ry zamyka oczy, żeby nie widział, zatyka uszy, z obawy u- 
słyszenia, zamyka serce, żi'by nie zrozumiał i nie nawrócił 
się.“ !)•

Nienawiść, z jaką czyłiali na ś-go Pawła, ścigała też 
piei‘wszych męczenników Cralji: Ś-go Łazarza, Maksymilja- 
na. śś. Martę i Marję Magdalenę, wypędzonycli przez Żydów 
z l^ilestyny. Tęsamą nienawiść żywią też oni ])rzeciw Cłirze- 
ścijanoni, pi’zez cał;̂ ' ciąg* wieków.

Historja nie wsj)omina, jaki udział wzięli Żydzi w prze- 
śłiidowaniu zii czasów Nerona, wiadomo jednak, że najgorli­
wszymi dworzanami jego byli Żydzi, pomiędzy którymi od­
znaczał się Attilus, towarzysz jego, doradca wszystkicli

>) Akt. XXIII. 12.
-I Akt. XXVI I I .  27.
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głui)stw, a Popea,. jakkolwiek iiie-Żydówka, cala oddana by­
ła Żydom.

Za Domicjana, jak mówi księga Sefer Jułiasin, Żydzi wy­
mordowali w iizymie i poza Rzymem tak wielką ilość Chrze­
ścijan, że ją przyrównywają do ilośći piasku av morzu.

Gdy w r. 135 Aelja Ivapitolińska, miasto pogańskie i ce- 
sai‘skie. zbudowane zostało na gruzach Jerozolimy, Żydzi po- 
wstiili. Zginęło ich wówczas i)odobno 582j00i).

Za i)anowania ('esarza Madrjana, powstali znowu w ce­
lu oderAvania sig od Kzynm i odbudowania Państw^a ŻydoAV- 
skiego. Pomimo poświęcenia w'alczi\cych i dzielnego icli wo­
dza Bar-Kociby iilbo Bar-Kochby, po półczwartii roku trwa­
jącej Avojnie, zwycięstwo zostiilo przy Hzymiaiuich. Żądano 
(xl nich zaprzest<inia święcenia soboty .i porzucenia wielu ob- 
1’Zildków ndigijnych.

Antonin i^obożny, jak wiemy, sam z siebie tolerował 
Chrześcijan; powiadają jednak, że Kette Jehuda, będący 
w wielkich ła-skacłi u tego monarchy, nusnąl nm myśl, ja­
koby Chrześcijani(^ mieli być powodem zarazy, panującej wyro­
ku 155. Xa skutxik tego, w^ydał Antonin wyrok śmierci na 
w'szystkich Nazarejczyków, znajdującycli się w Ezyniie. Tak 
pisze o tem Seder Hadoiotłi (na str. 125). Tażsama książka, 
w tymsamym ustęiiie wspomijia, że pod wpływom Żydów, 
Marek Aureljusz kazał .wymordować wszystkicłi Nazarejczy­
ków, jakich mógł dosięgiiąć w r. 177. W liczbie ich zginął 
Potin, biskuj) Lyonu wraz z 47 wieniymi: ŚS. Blandyna, 
^lakturus i Sanktus. — Za (izasóŵ  Karakali. tego })otwora, 
który zdołał zamordować* brata swego, Getę, w i-ękach wła­
snej matki, a i)oteni 20,000 lizyniian, opłakujących śmierć 
tego młodzieńca,- na męki skazać. Żydzi oddah się z (ia- 
lyni zapaleni prześladowaniu „Nazai^ejeżyków“. \Vs))omnia- 
na wyżej księga Sefer Hadorotli (str. 125) mówi: „W roku 
13̂)74 (214 lat ]30 Cłn"\\stusie) Żydzi zal>ili 200,000 Chrześci­
jan W' Jizymie i wszystkich na Cyprze“.

Owocem edyktu prześladowania., wydanego przez cesa­
rza Dyokłecjana, w r. 303, według którego ,,wszystkie Ko­
ścioły miały być zburzone, a wszyscy Cłirześcijanie, niechcą­
cy oddać hołdu bogom i)aństwowym, oddani na męki, było
10-letnie pastwienie się nad Cłirześcńjanami, zwane w hi- 
storji ,,erą męczenników“. Oto, co nam o udziale w tein Ży­
dów mówi własna ich wyżej wspomniana księga na sti*. 108: 
,,Na żądanie Żydów. Uyoklecjan zabił wielką liczbę Chrze­
ścijan, między którymi Papieża Kajusa i Marcełlinusa, bratćt 
Kajusa i siostrę jego, Różę“.

Z tych kilku przykładów^ jakieśmy tu i)rzypomnieli, wi­
dzimy, jak czynny udział wzięli Żydzi zaraz w pierwszycłi
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\vi«'ka<:li clirześcijaiistw a, w walce z religją Chiystiisową i ]e,] 
wyznawciiini S-ty Cyryl Aleksaiidiyjski (1:12 - 450) zmuszo­
nym był ■\v̂ 'pędzió ich z Aleksandrji za spiski, kuute przociw
Chiześcijanom.

Kości()ł widząc na co wyznawcy jego są narażeni wobec 
tych nieprzyjaciół, poruszył na konsyljacli zarzuty przeciw- 
ko nim nagromadzone, a S-ty Agobard, jeden z najrozumniej- 
szycłi kapłanów owego czasu, zebrał je i ułożył systematy­
cznie.

Nienawiść wszakże Żydów do Clirześcijan jest tylko 
sj)otęgowaną nienawiścią, jaką tchną do w^szystkicłi ludzi 
wogóle, nienawiścią, luczem nie wywołaną, a tkwiącą jedy­
nie w nicli samych, to też nic dziw^nego, że wszystkie na­
rody odpłacały im za nią, jeżeli nie równą nienawiścią, to 
przynajmniej pogardą i niechęcią. W Galji spotkali się oni 
z takąsamą pogardą, jaką otaczano icli w lizymie, co ich 
tem więcej dręczyło, że Chrystjanizm robił wszędzie szyb­
kie postępy, uszlachetniał dusze i pojęcia i szerzył cywili­
zację. -- Ale nienawiść Kzymian i Ciallów była usprawiedli­
wioną; Żydzi liowieni wciskali się wszędzie i wszędzie pozo­
stawiali po sobie ślady podejść i liclwy.

Żydzi babilońscy, prześladowani między ]*okieni 440 a 
485, wyemigi'owali jedni do Arał)ji, inni do Indji. Zacząwszy 
od \T-go wieku, ogniskiem nauki talnmdycznej była Tyberja- 
da, ona też została pimktem głównym ruchu wojowniczego, 
(idy Persowie napadli na Wscliodzie Państwo Rzymskie, za 
cesarza Iłerakljusza, w Żydacli wzmogła się ocliota do wal­
ki, prag'nęli bowiem za jednym zamachem zemścić się na Rzy­
mianach i na Clirześcijanacli, którym koniecznie Jerozolimę 
odebrać clicieli. Przy zdobyciu szturmem Jerozolimy przez wo­
dza perskiego, miało zginąć 90,000 Żydów. Odznaczyli się oni 
wściekłością, burząc szczególniej świątynie, kościoły i kla­
sztory. Łudzili się nadzieją, że im Persowie Jerozolimę oddadzą. 
Nadzieja ich jednak zawiodła; bo nawet do ukonstytuowania 
się gminy żydowskiej nie dopuścili.

Tymczasem Herakljusz, odniósłszy świetny szereg zwy­
cięstw. udał się do Jerozolimy, by u G-robu Chrystusa, dzięki 
Mu złożyć. Dla ukarania Żydów, zabroniono im wchodzić na 
terytorjum Jerozolimy, a nawet bramę jej przestąpić.

'Peodoryk AV. zakazał Żydom prowadzenia handlu nie­
wolnikami, c^ l>ylo dla nich barrdzo ciężkiem, bo przepis tal- 
inudyczny kazał im niewolników obrzeza,ć i nawracać. Ale 
jakkolwiek Teodoryk pragnął przejścia ich na chrystjanizm, to 
jednak szanował ich prawii i nie pozwolił na prześladowanie 
ich.

Około 100 lat późnitij zjawił się Mahomet, który chociaż
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dużo czerpał z Judaizmu do swej nowej nauki, dał się bardzo 
Żydom we znaki ; padł też z ręłd pięlaiej Zainab, żony swej, 
Żydówki, która w ten sposób pomściła cierpienia swego lu­
du. AYyrażenia Koranu, odnoszące się do Żydów, jak najsmu­
tniejszy dają o nicłi obraz.

Cłn^ześcijanie w pierwszych zaraz wielvacli do tego sto­
pnia stawali się ofiarami Żydów, że Konsyljum w Vannes, 
z roku 465, musiało zakazać duchowieństwu wszelłcićh z ni­
mi stosunków, nawet uczęszczania do nicłi i jadania z nimi. 
Klotarjusz I I  odebrał im prawo wytaczania procesu Chrześci­
janom, ą Dagobert I I  wypędził icli ze swego państwa.

Za czasów Karlowingów, znajdujemy icli potężniejszymi, 
niż byli dotycłiczas. Lubił ich i posługiwał się nimi Karol 
a syn jego Ludwik był icli szczerym przyjacielem, tak nawet, żc*. 
w iposelstwie do iHarun-al- Uaszida wysyła między innymi Żyda. 
AVidząc to,rozzucliwalili się oni wówczas tak bardzo, że poczęli 
występować z coraz to Iniiemi żądaniami, a otrzymawszy 
wolność wyznawania swej wiary, zaczęli się domagać, żeby 
targi nie oilbywały się w soboty; żądali wyzwolenia ich z pod 
praw, ciążącycłi na innych handlarzacłi i t. p. Zuchwałość ich 
\\0’eszcie doszła do tego, że arcybiskup Lyonu, wyżej wspomnia­
ny Agobard, napisał traktat p. t. I  n s o 1 e ii t i a J  u d e o r u m, 
który dziś jeszcze tyle ma alvtualności w sobie, że mógłby ujść 
za napisany w ostatnicłi czasach.

Ciągnieni zawsze ku Wschodowi, wchodzą Żydzi w cią­
głe konszachty z Saracenami, którym wreszcie oddają mia­
sta Béziers, Narbonne i Toulouse. Ale zdrada ta ściągnęła na 
nich karę strasznie hańbiącą: w dniu oznaczonym, jeden z Ży­
dów otrzymywał trzy policzki u bram katedry, a inni ol̂ o- 
wiązani byli dawać 13 funtów wosku lub pieniądze na za­
kupienie go.

Pomimo wszystkiego, położenie Żydów  ̂ było coraz le|)sze, 
aż do X II wieku. Liczba Żydów we Francji doszła do 800,000.

Nikt Żydów nie zaczepiał, o ile nie szkodzili krajowi po­
dejściem, zdi^adą, ździerstwem lub sla^ytobójstwami, ale nie­
chęć do nich rosła w miarę icłi rozzucłiwalania się, aż wybu­
chła silniej, gdy Hakim Bainvillalu sułtan Fatimita Egiptu, 
kazał znieść zupełnie Kościół Groliu Chi’ystusa w Jerozoli­
mie w r. 1009 i 1010. Miało to być owocem tajemnej roboty 
Żydów, rozrzuconych w różnych stronach Europy, gdzie peł­
nili obowiązki lekarzy, handlujących i licliwiarzy, i byli 
przedmiotem ogólnej nienawiści ludności cłirześcijańskiej. Mie­
li oni napisać do Orleanu do Kalifa, pobudzając go do tego 
czynu. Za karę zostali wypędzeni, tępieni i skazani na różne 
cierpienia; w 5 lat jednak po zburzeniu Świątyni G-robu świę­
tego, zaczęli się znowu ukazywać.
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Dozwolono im wtedy żyć między Clirześcijanami, pod Ava- 
nmkiem jednak noszenia odznak na ubraniu i zamieszkiwa­
nia oddzielnych części miasta.

1096 r. bandy krzyżowców mordowały Żydów, któ­
rych napotykały po miastach i miasteczkach, głównie zaś 
przebywających w Kolonji i Moguncji. Arcybiskup Mogunc- 
ki, który w pałacu swoim ukrył Żydów z icli dobytkiem, zo­
stał opasanym przez zbiegowisko. Przeszło 700 Żydóŵ  za­
mordowano bez względu na wiek i płeć. i).

W  Treres i Worms, Izraelici widząc zbliżające się bandy, 
zabijali dzieci, zadawali sobie śmierć wzajemnie, rzucali się 
do Mozelli lub Eenu, ażeby jak mówili, szukać schi-onienia 
na łonie Abraliama przeciw- zaciekłości Chrześcijan; inni na- 
WTÓceniem się, kupowali sobie opiekę biskupów'. AYielu bi­
skupów jednak nie żądało tego, jak np. Biskup Spiru, któ­
ry uratował w^szystkich Żydów, do niego się uciekającycłi, 
nie nakładając wzamian na nich żadnego warunku.

Zwołując na trzecią Krucjatę (1146), Ś-ty Bernard zakli­
nał Chrześcijan, żeby nie naśladowali przykładu poprzedni­
kóŵ  i nie ograbiali ani zabijali Żydów, w miejscach, przez 
któr(  ̂ przechodzili; upoważniał icłi jedynie odpowiednio do 
listu papieskiego, do zwalniania z l i c h w i a r s k i c h  dłu­
gów tych, którzy krzyż brali.

Wpływ Bei-narda Ś-go wiele się też przyczynił do ocale­
nia Żydów, będących przedmiotem ogólnej nienawiści. Ale 
mimo to krwawe sceny ponowiły się znów w' Worms, Koło- 
nji i Moguncji i nawet przybycie S-go Bernarda, z trudno­
ścią okrucieństwa te pow^śtrzymało. Powstał nawet w tem o- 
statnieni mieście bunt przeciwlvo Opatowi z Clairvaux za to, 
Ż8 kilku ŻydÓAY wyrwał z rąk buntowników.

O względności Pa}ńeży dla nich mówi fakt, że gdy w ro­
ku 1181 Papież Innocenty ])rzył>ył do Francji i w Oi)actwie 
ś-go Dyonizego obchodził Święta Wielkiej nocy. Synagoga 
wzięła udział w uroczystościacli i poprzedziła Papieża w or­
szaku Wielko-Srodowym. Widzimy zatem, jakie miejsce mia­
ła w organizacji społecznej. Wszystko to jednak nie })0- 
wstrzymywalo Żydów' od j>rowadzenia dalej oszukańczego han­
dlu i lichwy bezmiernej, tak, że w roku 1215, na koncyljum 
Lateraneńskieni nakazano Żydom nosić na piersiacli kawałek 
materji żółtej nie dla upokarzania icli, ani wskutek przesą­
dów 1‘eligijnycli, ale z konieczności zabezpieczenia ogółu mie­
szkańców i wskazania im z kim mają do czynienia. Umieli 
oni sobie i z tem poradzić, ukrywali tę oznakę w' fałdach u-

1) Albert d’Aix, liv. I.
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brania i zmniejszali ją tak dalece, że w końcu doszła do wiel­
kości gi’osza i była zupełnie niewidzialnie noszona za pa- 
słciein.. roku 1472 musiano znowu nalvazaó doprowadzenie 
jej do rozmiarów dawniejszycłi. — To wyróżnienie Żydów 
nie było nowym wynalazl^iem, wiele bowiem ludów' już da- 
ŵ niej nuisiało przyjąć przeciw nim środki ostrożności tego ro­
dzaju. Ptolomeusz Filopator kazał odbijać na skórze Żydów 
listek bluszczu na cześć Bachusa ; kalifowie znuiszali ich do 
noszenia kawałl^a sukna żółtego na ubraniu; w innycłi kra- 
jacli dano im jako oznakę A\'yróżniającą rodzaj koła, które 
nosili na piersiacli luł> długie i*ękawy i kapelusz czerwony al­
bo żółty, do Ictórego dodawano rodzaj rogu, jeżeli miał słu­
żyć kobietom.

Jak z tego sądzić możemy, nienawiść ta nie była wyni­
kiem jakiejś różnicy religijnej, ale jedynie dowodem, że oni 
wszystkim narazić się potrafili. Gdziekolwiek się zjawih, 
licłiwa szłd- w'raz z nimi.

AVreszcie cliciM'ość ich i ździerstwo doszły w X III w. do ta,- 
kicli gi’anic, że procentći, pobierane, wynosiły do 174 za 100, 
a przeciwdziałać temu usiłował jedynie Kościół.

Z Zakonów', Dominikanie wypow'iedzieli im pierwsi naj- 
racyonalniejszą Avalkę, z jednej strony piętnując lichwę, z dru­
giej, zaszczepiając w' massy — zamiłowanie pracy. Nic je­
dnak Żydów w AYyzyskiwaniu i podkopywaniu Chrześcijań 
powstrzymać nie zdołało; to też w roku 1285 około 2,500 
Żydów padło znow'u w Gujanie, Poitou, Anjou i I^retanji.

(irzegorz IX  Papież i Ludwik §-ty, chcąc poznać, jaka 
jest przyczyna og'ólnej nienawiści do Żydów, zwołali zebra­
nie, w którem uczestniczyli i rabini w celu zbadania Talmu­
du. ł^adania te odbywałA  ̂ się pod przew'odnictwem AYlllielma 
z Owernji, a bronili zarzutów najzdolniejsi rabini. Pomimo 
tego jednak, znalazły się i takie, których bronić nie zdołali.— 
Jecheł, rałńn paryski, zatrwożył się wów'czas o los swycli 
ł>raci, ale przyboczni króla, znający jego dobroć,—uspokoili 
go, a królowa, matka króla l.udwilva—Blanka, ofiarowała się 
otoczyć Żydów swą opieką. Został też tylko potępionym Tal­
mud i wszystkie egzemplarze, które pochwycić zdołano, pu­
blicznie spalono. — lAidwilv iś-ty w ojcowskiej swej dobi‘o- 
ci, zdecydował się na ostrzejsze środki przeciw Żydom wte­
dy dopiero, gdy konieczność oclironienia swoicli poddanych 
do tego go skłoniła. — Prawo z roku 1256 zabraniało im 
zajmowania się licliwą, napadania na liościół, bluźnienia prze­
ciw wierze tycłi, w'śród którycli żyją, żądało zaś od nich je­
dynie zajęcia się uczciw^ą pracą. Zostawiono ich jednak w po­
koju, pomimo, że się w^ykryło, iż według" zalecenia Talmu­
du, obowiązani są wszyscy Żydzi 8 râ ŷ dziennie w modli­
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twach swych rzucać j^rzckleństwa na członków Kościoła, Kró­
lów i nieprzyjaciół Izraela.

Nie zrażało to wszystko prawdziwych. Sług Bożych, i Kle­
mens IV ogłosił bullę dla zapobieżenia dalszym krwawym o- 
fiarom. — W czterdzieści lat później Filip Piękny, mimo że 
sam zakazał prześladowania Żydów i że ciągnął z nich du­
że dochody, zmuszony był wszystlvich ich dnia jednego u- 
więzió kazać, własności icli zabrać i wydalić ich z Francji, 
pod karą śmierci. Dłużnicy zaś żydowscy mieli wlać do skar­
bu należności swe. W sieci te jednak nie dali się złapać Ży­
dzi i przewidując to, złożyli przedtem swe pieniądze w bez­
pieczne miejsce.

Przytem, jak w obecnych czasach, Żyd korzystać umie 
z Masonerji, Internacjonału, Nihilizmu, Socjalizmu, talv wte­
dy skorzystał z moralnego upadku Tempłarjuszów, z którymi 
znał się oddawna, bo za icłi pośrednictwem robił interesa pie­
niężne w czasie wojen krzyżackicli. Pieniądze, składane dla 
wojsk chrześcijańskich przechodziły zazwyczaj przez ręce 
Tempłarjuszów, którym Żydzi ułatwiali nieraz przeróżne tran- 
zakcje, dając pieniądze naprzód lub kupując ziemię ryce­
rzy, idących na wojnę. Dopóki Żydzi mogli jawnie kupować, 
czynili to na własne imię, ale gdy państwa zaprowadzić clicia- 
ły pewne ograniczenia w ich oszukańczycłi manipulacjach, 
a królowie lichwie ich zamierzyli położyć koniec, ukryli się 
oni zupełnie za Templarjuszami. — Dlatego też w czasie ka­
saty Zakonu, bogactwa jego okazały się wiele mniejszemi, 
aniżeli się spodziewano.

Wpływ Żydów na Tempłarjuszów okazał się głównie 
w znieAvażaniu Krzyża i Clirystusa, co w chwili kasaty Za­
konu należało do obrządków wtajemniczania. Enei’gja, z ja­
ką Filip Piękny wystąpił przeciw Templarjuszom, uratowa­
ła Chrześcijaństwo od potęgi ówczesnej Semityzmu, którego 
złoto zdrady i podejścia już za bardzo zaciężyły nad Cłirze- 
ścijaństwem. Król ten zrozumiał na szczęście, co od nich gi*o- 
zi. W miesiącu wrześniu 1306 roku przeszło 100,000 Żydów 
wygnanycłi zostało z Francji.

W roku 1315 Ludwik X  wydał znów prawo dozwalające 
im powrócić, ale tylko na pi‘zeciąg lat 12 i to za opłatą 122 
do 125 liwrów. Zwrócono im bóżnice i domy, lvtóre nie zosta­
ły zburzone, pozwolono im nawet sądownie docłiodzić swej 
własności, z warunkiem, że odzyskanej sumy, oddane zo­
staną do skarbu. Ale już w roku 1316 namówili Żydzi trędo­
watych do zatrucia studzien, a w roku 1321 uknuli zdradę, 
którą jednalv odkryto z przejętych listów do króla Tunisu 
i (Trenady.

Oburzenie ludu rosło ciągle. W r. 1320 Pastuszkowie o-
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biegli 500 Żydów tuiiizkicli w' zaaiiku A"erdun sur Garonne, 
gdzie siQ ci byli schronili, pozabijali ŵ szyst3vich, oszczędzając 
tylko dzieci, które pochrzcili. Papież Klemens VT, rezydują­
cy wówczas w Awinjonie, wdał się.w tę sprawę, ale nawet 
jego interwencja nie odniosła takiego rezultatu, jakby była 
powinna odnieść. AV Akwitanji i innych miejscach oddawa­
no Żydów na pastwę płomieni; w okolicy miasta Tours, 160 
Żydów spalonych zostało w rowie na ten cel w^ykopanym. 
Znieśli to oni z prawdziwem bohaterstwem, rzucali się w o- 
gień śpiewając, a wdowcy ciskały same dzieci sŵ ôje, z oba­
wy, żeby ich nie ochrzczono.

I^rzywiązanie ich do religji czyni ich niejednokrotnie pra­
wdziwymi bohaterami. Cóż, kiedy po przejściu niebezpieczeń­
stwa, wracali znóŵ  do wad swoich i potęgowali nienawiść. 
Zaraza, panująca ŵ r. 1849 i 1350, była jednym więcej powo­
dem prześladowania; lud przypisywał ją bowiem czarom ży­
dowskim.

Pod następcami Filipa, Żydzi bywali kolejno wyganiani 
i przyzywani. Filip Walezjusz chciał naw^et wyzyskać ich 
zdolności fiskalne i zrobił ich poborcami podatkÓAv, ale oka­
zało się to wielce niepraktycznem. Jan Dobry chciał jeszcze 
Avypróbować, czy się nie uda przyswoić ich społeczeństAA'u, 
P'Ozwolono im zatem na pobyt 20-letni w kraju, a syn Jana, 
hr. Poitiers, został jakby ich opiekunem.

Do jakiego stopnia jednak doszły łupieztwa Żydów, są­
dzić możemy z tego, że król Jan w roku 1360 pozwolił Ży­
dom pożyczać na 86^/3 od sta. W roku następnym, ks. K̂ arol 
Normandzki (Karol V) prosił ojca swego, Jana, ażeby za­
pomocą dużej opłaty Avolno było Żydom osiadać w Langwe- 
docji, gdyż miał nadzieję, że przy pomocy Izraelitów ożywi 
kurs pieniędzy i pobudzi przemysł do życia. Upoważniono icłi 
do brania 6 denarów procentu od fi-anka na tydzień, czyli, że 
40 tygodni wystarczało na zdw^ojenie kapitału.

Gdy po nieszczęsnej wojnie .stuletniej pokojem w Bretigiij^ 
znmszona była Francja do zapłacenia kosztów wojennych. Ży­
dzi udzielili krajowi tei. pożyczki, czem też zyskali sobie wdzię­
czność królów. Karol V-ty wziął jako zawiadowcę skarbów ,̂ 
Żyda, Menecier czy Menecier de Veson, któi^y wyjednał dla 
swych wyznawców- AYiele w^ażnych przywilejÓAv, a między 
Jiimi edykt, że każdemu Żydowi, który tylko złożył przysię­
gę, przyznawano sumę żądaną, chyba że dłużnik złożył do­
wody przeciAvne. Pozwolenie pozostania we Francji przedłu­
żono o 10, a następnie jeszcze o lat sześć.

Nigdy jednak Żydzi nie byli więcej znienawidzeni, jak 
Avtedy, gdy się rząd nimi zaczął opiekować, gdyż literalnie 
wysysali krew możnych i biednych. Udało się zatem poselstAA'o
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do Kanclerza Państwa, z prośbą o usaiiięcie ich znów z kra­
ju; ale nie mogąc się skutku prośby swej doczekać, zbunto­
wali się Paryżanie, napadli biura podatku solnego, wyrzucili 
pieniądze w błoto, zniszczyli regestra agentów skarbowych, 
udali się na ulicę, zamieszkaną przez Żydów, zrabowali ich 
domy, pozabierali papieiy. Mimo to, rząd zamiast ustąpić 
woli ogółu, kazał Żydom wrócić do domów, a tym, co na nicli 
napadli powrócić zabraną im własność. Rozkaz ten wypełnio­
nym nie został.

Tymczasem Żydzi z niepojętą zaciekłością prowadzili da­
lej najrozmaitsze intrygi, rujnowali lichwą, znieważali Hostję 
Św.,. zabijali dzieci, aż wzburzenie ludu doszło do tego sto­
pnia, że Karol VI musiał w roku 1394 wydać stanowczy wyrok 
wygnania icli na zawsze — 'i zabronienia powrotu pod karą 
śmierci. — Wygnanie to wypadło Avłaśnie pod koniec dwu­
dziestolecia, na przeciąg którego otrzymali przedłużenie po­
zwolenia zamieszkiwania Francji; nietyłko jednak konfiska­
ty żadnej nie było, ale pozwolono im nawet zlikwidować swoje 
interesa, na co im pozostawiono dwa łata czasu.

Ilok 1394 jest bardzo ważną epolcą w historji Francji. 
Z chwilą ich wygnania, Francja poczęła rosnąć i rosła cią­
gle, aż do czasów najwyższej swojej świetności i potęgi,— 
z ciiwiłą zaś icli usamowolnienia, t. j. od roku 1791, ma­
leje ciągle w sposób zastraszający i prawie beznadziejny.

Po roku 1394 Żydzi zmieniają pozoniie plan swej dzia­
łalności; zdają się być oddani badaniom Talmudu, Kabały, 
gwiazd, ciągną horoskopy, szukają jako ałcłiemicy sposobÓAv 
wytwarzania złota; wyrabianie go bowiem wszelkimi sposo- 
bami nie przestało nigdy być ich marzeniem, a panowanie 
przez nie nad światem — ich celem, ich wielkiem dziełem.

W ogólności zwrócić powinniśmy na to uwagę, że w ca­
łym przebiegu wieków średnich widzimy Żydów faworyzowa­
nych wielkimi przywilejami z jednej strony, z drugiej — 
dręczonych prześladowaniami. Prześladowania te były po 
większej części owocem pi‘zywiłejów, którycłi oni nadużywali 
bez opamiętania. Słusznie też Paweł z Burgos, Izraelita, któ­
ry został katolikiem, a nawet biskupem tego miasta i nau­
czycielem króla Kastyłji, .Jana ll-go, przestrzegał, jalv pisze 
Basnage, autor protestancki, ,,żeby nigdy nie powierzano obo­
wiązków Państwa i Kościoła członkom jego narodu“: Jak 
przestroga ta jest słuszną, przekonywa nas dokument, zna­
leziony w Saragossie. Jest to odpowiedź, dana Żydom z mia­
sta Arles przez Żydów z Konstantynopola, na zapytanie, jak 
się mają zachować wobec ciągłycłi prześladowań. Odpowiedź 
tę przytaczamy jako wielce charakterystyczną i wiele nam wy­
jaśniającą :
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..Najmilsi Bracia w .Mojżeszu! Otrzymaliśmy list wasz, 
którym dajecie nam poznać niepokoje i cierpienia, jakie zno­
sić musicie. I  nam to również ciężką boleść sprawiło. Satra- 
pi i rabini wyrzekli zdanie następujące: Mówicie, że król 
Fi*ancuzów żąda, żebyście zostali Chrześcijanami, z r ób c i e  
to AYięc, jeśli inaczej zrobić nie możecie, lecz n i ech  w ser- 
cu W a s z e m  p r zec l i owa  się zaAvsze p rawo ^foj- 
ż e s z a.

Mówicie, żti chcą w'as pozbawić waszych maję­
tności, — z r ó b c i e ŵ i ę c d z i e c i w a s z e k u p c a m i, aby 
n i e z n a c z n i e  o g a ł ac a  1 i C hi*z eści  j an z tego, co 
p o s i a d a j ą .

Mówicie, że czychają na wasze życie: z r ób c i e  dz i ec i  
w a s ze 1 e k ar z a m i i a p t e k a r z a  nii, by mog l i  C h r z e- 
ś c i j a n  p o z b a w i ć  życ ia .

Mówicie, że burzą wasze synagogi — n i e c li d z i ec i  av a- 
s z e z o s t a n ą  K a p ł a n a  m i, d l a  b u r z e n i a i c h K o ś c i o- 
ł ó w.

MÓAAicie, że was gnębią w najrozmaitszy sposób, z r ób c i e ż  
d z i ec i  wasze  a d w o k a t a m i  i p r a w n i k a m i, aby się 
m o g l i  in i ę s z a ć zawsze  d o w s z y s t k i c h  sp raw  P a ń- 
stAva, ai fĄA^ezmiecie C l i r z e ś c i j a n  pod wasze pa ­
nowan ie ,  z a p a n u j e c i e  nad  ś w i a t e m  i p om śc i c i e  
się nad  n imi .

Wypełniajcie ściśle rozkaz, jaki wam dajemy, a zobaczy­
cie, że z pognębionych i upokorzonycli, dojdziecie do szczytu 
potęgi '̂.

V. S. S. V. F. F. Książę Żydów, z IConstantynopola.
21 Kaslemu 1489.

Rozkaz ten  ̂ wydanym zostah jak widzimy ay r. 1489, a 
już w roku 1492 Avypędzono z Hiszpanji na raz około 100,000 
ŻydÓAY, i W' tymsamym roku (pisze Balmes w ,,Catholicisme 
et protestantismie) włożono oboAAiązek na InkAvizycję cywilną 
,,AA'yszukania fałszyAA^ych C l i r ześc i j an ,  czyli u- 
k r y t y c l i  Żj^dów, uważanycłi za ochrzczonych, a zacho- 
AYującycłi jednocześnie praAÂo EAÂ angelji i Talmudu, jako za ­
g r a ż a j ą c y c h  o b ł u d ą  swą i w ie r ze  c h r z e ś c i j a ń ­
sk i e j  i o j c z y ź n i e łi i s z p a ń s k i e j“.

W drugiej połowie XV-go wieku Żydzi wypędzeni zostali 
nietylko z Hiszpanji, ale z Saksonji, Spiry, Zurychu, .Mo­
guncji, Konstancji, Erfurtu, AYurzburga, Bawarji i innych kra­
jów.

Chociaż jednak opuścili sami te miejsca, duch ich skażo­
ny w nich pozostał i ludność miejscowa zatraciła poczucie 
spraAAiedliAvości i najelementarniejszych podstaAA" etyl î. Ży­
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dzi ustąpili, ale Chrześcijanie lx3Z skrupułu praktykowali da­
lej lichw (>.

Jak AYieniy, Hiszpan ja od na jdaw^nie jszych czasóŵ , dawała 
przytułek wielu rodzinom żydow^skim, głównie zaś. jak to 
utrzymuje wielu historyków ,̂ tym, które pochodziły z poko­
lenia Judy. — Długo bardzo obchodzili się z nimi Hiszpa­
nie niezmiernie życzliwie, odnosili się do nich z całą ufno­
ścią i gościnnością. Żydzi mogli piastować prawie wszystkie 
urzędy publiczne, administracyjne, bywali marszałkami dwo­
ru królów i panÓAY, doktorami, dzierżawcami podatków^ mi­
nistrami skarbu i t. d. Czuli się też wówczas tak szczęśliw^y- 
mi, że dziś jeszcze żyją Avspomnieniami tych błogosławionych 
czasów, dla przypomnienia których w- uroczystość kuczek, 
stai-ają się w' wielu miejscach sprowsadzać sobie gałązki drzew' 
cyprysowycłi z Hiszpanji, na pamiątkę chwil szczęśliwych, 
jakie tam przodkowie icli przeżyli. Za szczęście to jednak 
tak się w^ywdzięczali, że już od początku Vl[-g'o wieku, za­
częli być dla królów  ̂ Wisygockich przedmiotem ciągłych 
trosk.

AV roku 626 Sizebut odkrył ich intrygi i wypędził, ale 
wrócili za panowania Egiki i pi*zygotowałi wraz z współwy- 
znaw'cami Afrykańskimi najazd Muzułmanów. Król Egik, 
oburzony zdradą, przedsta,wił na zgromadzeniu dow^ody sprzy- 
siężenia i zaproponow^ał, żeby Żydzi skazani zostali na nie­
wolnictwo. Synod zgodził się na dekret królewski, skutkiem 
czego w^szyscy Żydzi Hiszpanji i Galji uznani za niewolni­
ków, oddani zostali panom i po całym kraju rozproszeni.

AYititza ich przywołuje, obsypuje zaszczytami, ale zdi’ajcy 
AÂ chodzą znów w lvonszaclity z Saracenami, które trwają 
przez czas panoAvania Teodofreda i Rodryga, a kończą się 
wkroczeniem ich do Hiszpanji. Rodryg zginął w cliwalebnej 
Avalce roku 711, ale pół-księżyc odniósł zwycięstwo nad 
Krzyżem.

zdobytych miastach })ozostawiałi .Maurowie małą tyl­
ko ilość żołnierzy, powierzali bowiem nadzór miast miejsco­
wym Żydom. Tym to sposobom stali się oni panami Kordo­
wy, Granady, Malagi i innych miast.

Nałgłówniejszym icli. punktem oparcia była Kordowa, po­
tworzyli jednak szkoły w Egipcie, Afryce (Kairwan), w Hi­
szpanji i we Francji, przez jeńców z Smy, którzy gdziekol­
wiek się osiedlili, stawali się rozsadnikami wiedzy tal- 
mudycznej.

W ów-czesnych warunkach żaden kraj nie nadawał się 
tak na ognisko Judaizmu, jak maurytańska Hiszpan ja. ^ ic  
też dziwnego, że Żydzi w innych krajach pozostali na dro­
dze rozAvoju umysłowego wiele niżej, niż tam. We Francji
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istniała w})rawdzie szłvoła talniudyczna w Narbonie, lecz nn- 
brala znaczenia dopiero od objęcia w niej katedry przez zna­
komitego talmudystę, Gerszona ben Jeliudę, f 1028 r. Prze­
niósł on potem naukę talmudyczną z Południowej Francji nad 
Ren i założył zakład naukowy w Mogmicji, który ściągał li- 
cznycłi słucłiaczów z Włocłi i Niemiec. On też pierwszy na­
pisał w języku liebrajskim komentarz do Talmudu, przez co 
naukę jego bardzo ułatwił i rozpowszechnił.

Alaurowie czuli zrazu wdzięczność dla Żydów, Ivtórych 
z(h*ada i przebiegłość ułatwiły im podbicie kraju tak boga­
tego, ale wkrótce arogancja ich zmusiła i Saracenów do po- 
zł>awienia icli uprzywilejowanego stanowiska. Bo jakkolwiek 
Maurowie są właściwie także Semitami, to jednak tło ich 
charakteru jest zupełnie odmienne, bardzo prawe, i dla Ży­
dów żywią jedynie najwyższą pogardę.

Mahomet w Koranie tak się o nich wyraża: ,,Ani bo­
gactwa, ani dzieci na nic im się nie zdadzą, wobec Boga będą 
oni ofiarami ognia wiecznego“. — Nie zapomnieli też Maho­
metanie, że to Żydzi podmówili jednę z żon Proroka, Esterę 
Cafyya (a według ,,Historji Żydów“ Nussbauma, Zainab, żo­
nę Sallama, a siostrę Mar ha ba, olbrzyma) do otrucia go. — 
Już to wogóle trucizna, wszelka trucizna... była zawsze ulu­
bioną bronią Żydów. Oni to, jak wiemy, otruli Karola Łyse­
go, oni też kazali w roku 1406 współwzynawcy swemu, Mi­
rowi, otruć Henryka Ill-go, króla Kastylskiego. W roku 1477 
{•roponowali Rzeczypospolitej Weneckiej przez Salonioncinie- 
go, pozbycia się Maliometa Ill-go, przy pomocy doktora jego, 
Żyda A'alcho. — W  końcu XVI wieku proponują również 
Filipowi II, królowi Hiszpańskiemu, że za dobrem wynagro­
dzeniem doktór Łopez otruje nieprzyjaciółkę Jego, Elżbietę, 
królowę angielską.

Ale wróćmy do historji: Gdy się Hakem II, a według 
innych Badis, król Grenady, przekonał o nowej zdradzie Ży­
dów, skazał w i*oku 1040 około 1500 Żydów na śmierć, mię­
dzy nimi Józefa, syna Samuela, którego rozwścieczone po­
spólstwo ukrzyżowało przed bramą Grenady.

Było to pierwsze prześladowanie Żydów na półwyspie 
Pirenejskim, od czasu panowania Islamu. Przeciągnęło się ono 
czas jakiś, bo Żydzi z całego Królestwa ‘Grenady, zmuszeni 
byli wychodzić. Niezależnie jednak od tego. Żydzi innycłi 
prowincji hiszpańskicli zdobywali sobie nowe pole zysków, 
zostawali dostawcami wojslca, co im olbrzymie przynosiło 
zyski.

Był pewien czas rodzaj współubieg:ania się między 
Itrólami pojedyńczych części Hiszpanji, w odzyskiwa­
niu jej kawałka po kawałku, w czem im często Żydzi przy­
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chodzili z pomocą, najczęściej jednak sami tylko, ciągnąc 
zyski, a szkodę przynosząc tym, którym pozornie niby słu­
żyli. Nieliczne jedynie zdarzały się wyjątki, jak np. za pano­
wania Alfonsa VIII, którego Żydzi poparli materjalnie, a na­
wet czynnie w wojnie przeciw Maurom,

W X III wieku szczególniej w' Kastylji i Ijeonie, pod pa­
nowaniem Alfonsa X-go, żyli Żydzi, jak w istotnym raju. 
Po zdobyciu Sewilli, w którem wzięli udział, a l^tórem dowo­
dził Alfons jeszcze jako następca  ̂ tronu, darował w nagro­
dę Żydom oddzielne grunta pod uprawę roli i kilka meczetÓAV 
dla przerobienia na synagogi. iWdzięczna gmina ofiarowała 
zdobywcy kosztowny klucz z hebrajskim i hiszpańskim na­
pisem: ,,Król królÓAY otwiera, król państw’'a wchodzi.“

Gdy Alfons objął tron, powierzył ważniejsze urzędy Ży­
dom, poAA'olał na swój dwór słymiego astronoma i poruczył mu 
ułożenie tablic astronomicznych, które uwieczniły imię króla 
na polu nauki, znane są bowiem pod nazwą ,,AlfonsinÓAV‘.

AYyróżnianie jednak nadmierne Żydów, tak oburzyło ogół 
mieszkańców, że sam Alfons uznać je musiał za niewłaściAA e 
i cofnął się, widząc w wielu Avzględach złe skutki takiej 
słabości.

W każdym razie panowanie jegt) słusznie nazwać można 
złotym wiekiem Izraela. Piastowali oni AYSzystkie wysokie u- 
rzędy, otaczali opieką swoich, stroili się, zbytkow'ali, co wy­
wołało w końcu ogólny bunt. liortezi z Madrytu, Valladoli- 
du i innych miast domagali się usunięcia nadużyć, a jak wiel­
kie być musiały, łatwo sobie wyobrazić, jeżeli na skutek icłi 
prośby, zniżona avówczas stopa procentowa, wynosiła 83^/3«/o! I 
Próbowali Kortezi wyjednać i inne ograniczenia, ale nada- 
renmie.

I^rat Alfonsa XI, don Pedro, zwany Okrutnym, był wię­
cej jeszcze pod wpływem Żydów, a zwłaszcza Samuela Abu- 
łafia, ministra finansÓAv, który nie tylko sw'oich pchał na sta­
nowiska, ale i sam dorobił się wielkiego majątku.

Była to jednak, jakby ostatnia chwila potęgi Żydów w Hi­
szpan ji, lud bowiem, żywiący do nich głęboką nienawiść, 
zbmatował się przeciwko Alfonsowi XII-mu za to, że kochan­
ką jego była Żydówka, Eachela, i przeciwko don PedroAvi, 
którego intendentem był Samuel Levi. W  buncie tym nie­
tylko że don Pedro nie był podtrzymywany, przez Żydów, jak 
jak się tego spodziewać należało, ale został zdradzonym przez 
dwóch z nich: TorkAvanta i Daniota, którzy Avydali Sewillę 
Duguesclinowi, sprzymierzeńcowi nieprzyjaciół. Nareszcie 
Grenada, ostatni przytułek Maurów, została oblężoną. Oblę­
żenie trAÂało rok cały i dało Żydom sposobność zrobienia ol­
brzymich fortun.
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Hiszpaiija, ^ î̂ otegiijąca. dotychczas Żydów, także przeciw 
nim powstała. ostatnich latach XIV wieku, ludność chrze­
ścijańska Sewilli, oburzona na rabinat, który skazał na śmierć 
Żyda, cenioneg^o przez ludność chrześcijańską, napadła Ży­
dów, podpaliła ich domy i dopuściła się wielu morderstw. 
W kilka miesięcy później powiórzyło się tosamo w Sewilli, 
Kordowie, Toledo, Aragonji, na Majorce, w Barcelonie. Mia­
ły nadużycia te dosięgnąć i Portugalji, ale ki’ól Uon Juan I 
stłumił je żelazną ręką i w-ydał deki-et, W'zbraniający wyTzą- 
dzania najmniejszej l^rzywdy Żydom. Portugalja też została 
przytułkiem Żydów, uciekającycłi z Hiszpanji.

Po 778 latach ucisku, Hiszpanja odzyskuje niezależność 
pod berłem Ferdynanda i Izabelli, których usiłowaniem by­
ło przywa-ócenie jedności religijnej, uważane za niezbędny wa­
runek jedności politycznej.

Widziała się też Hiszpanja, po wygnaniu Maurów z Gre­
nady, powołaną do odegrania roli w Em^opie, musiała zatem 
przedewszystkiem wydalić tych, którzy byli wiecznym po­
wodem niepokoju i zaburzeń. Ferdynand Aragoński i Iza­
bella Kastylska, słucłiając rady sławnego Xinienesa, wydali 
wyrok wygnania na wszystkich Izraelitów 30 Marca 1492 r .:

Dano im do wyboru wygnanie albo zmianę religji. Zanim 
powzięli ostateczne postanowienie, odw-ołali się z zapytaniem 
do rabinów  ̂ Konstantynopola i otrzymali odpowiedź prawie 
identyczną z tą, jaką w lat kilkadziesiąt później otrzymali Ży­
dzi z Arles, a którąśmy powyżej przytoczyli: ,,Wydaje mi 
się najlepszem, żeby ochrzcili ciało, ale zachowali dusze u- 
mocnione w tem, co jest naszem praw^em, a tym sposobem bę­
dziecie mogli pomścić zniewagi wam uczynione. Jeżeli znie­
ważono ŵ asze synagogi, n i e c h  dz i e c i  w^asze z o s t a n ą  
Ks i ę żm i ,  a z n i e w a ż y c i e  i ch o ł tarze .  M o r d o w a l i  
wasze  dz iec i ,  z r ób c i e  d z i e c i  w^asze dok to ram i ,  
a z a b i j a ć  bę d ą  i ch  dz iec i .  Zabrano w-aszą )uajętność, 
oł>cliodźcie się z nimi w ten sposób, ż eby  i ch  m a j ą t k i  
p r z e s z ł y  w wasze  ręce, wtedy zemścicie się za to, co 
wam już zrobili i za to, co wam jeszcze zrobić moĝ ą“.

100,000 Żydów rady te przyjęło, drug-ie 100,000 opuściło 
Hiszpanję.

Xowi ci Cłirześcijanie byli pilnie śledzeni. Inkwizycja 
była dla nich bardzo surówką, karała w^szelkie objawmy nie­
zależności religijnej, uważanej za zbrodnię przeciw krajowi. 
Konieczność surowości usprawiedliwiano tem: żie bogactwa 
tych fałszyw-ych Chrześcijan, ich w-pływ', ich związ­
ki z rodzinami najznakomitszemi w kraju, uczyniły ich bar­
dzo niel>ezpiecznymi, stanowili oni bowiem naród w' narodzie.

Do podniesienia ich znaczenia przyczyniała się wielce o-
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koJiczjiość, że przyjęcie Chrztu S-go dawało w wiekach śre­
dnich całkowity wstęp do towarzystwa chrześcijańskiego i że 
w Hiszpanji pozwalano Żydom przybierać nazwisko osoby, któ­
ra do Chrztu trzymała, co tak w Hiszpanji, jak w Portugalji 
dopehiiane było przez osoby z najwyższych sfer w kraju. 
Było to postępowanie niezmiernie ludzkie i w^spaniałomyślne, 
tak ze strony PaństAva,—jak też—i bardziej jeszcze ze stro­
ny Kościoła, który nie wałiał się przyjąć pod swoje opie­
kuńcze skrzydła — naród żydowski, ten naród, który za ka­
rę Bogobójstwa z pierwszego narodu na świecie stał się osta­
tnim, i przygarnąć go, żeby go zmusić niejako do zapomnie­
nia smutnej przeszłości i przywrócenia dziecku Izraela miej­
sca mu przynależnego.

Zdarzało się jednak, że taki niby nawrócony był tylko 
szpiegiem i nieprzyjacielem przebranym. To też z czasem 
Kościół zmuszonym się widział zdwajać ostrożność w' przyj­
mowaniu naw^et do Chrztu S-go, ażeby uniknąć takicli właśnie 
intmzów.

Jak dalece na tych nowycli Clirześcijan nic rachować nie 
było można, dowodzi, — że tacy nowi Chrześcijanie, pomimo 
zacliow^ywania przez lat 150 obrządków religji łcatolickiej, 
zostawiali wiernymi dawnej sŵ ej wierze i skoro tylko na­
deszła chwila odpowiednia (w 'roku 1686), wracali ótAvarcie 
do Judaiznm.

Nawet rodziiiy, zamieszkujące Hiszpanię, i od lat 200 
praktykujące obrządki clirześcijańskie, przeszedłszy granicę, 
brali śluł^y i kazali się obrzezać według obrządku izraelskie­
go. — czasie poświęcenia Synagogi w' Lizbonie, przyby- 
były i‘odziny Maranów i), osiedlonych w głębi kraju, które 
przez lat 300 przechowyw^ały wiarę w tradycje ojców. Histo­
ryk izraelski Bedarride opowiada, w jaki sposób utrzymy- 
ŵ ał się Judaizm w nĄdalszyćh pokoleniacłi.

Do lat 14 rodzice dozwalali dzieciom zyć, jak inne dzie­
ci chrześcijańskie. W  14-ym roku życia wprowadzano 
je na zgromadzenie religijne Żydów, wyjawiono mu 
prawdę, wykazywano, jakie są prawa potępiające go, i ka­
zano mu wybierać między religją ojców a religją prześladow­
ców, daw^ano mu miecz do ręŁ:i, którym jeżeli zamierza zo­
stać dalej katolikiem, miał zamordować rodziców raczej, niż 
ich wydać In k w izy cy i, której sądom by podlegli — w razie  ̂
gdyby się wykryło, że są oszustami. Po takiej alternatywie, 
dziecko naturahiie nie chciało odstąpić ich wiary.

Nazwa „Marani“ poctiodzi od wyrazu hebrajskiego „Marran-at- 
łia znaczącego przekleństwo na ciebie“, gdyż wyraz ten wymawiał Żyd 
półg^łosem na księdza, gdy się znajdował na nabożeństwacłi kościelnycłi.
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Izabella, pragliąca zrazu i)rzekoiianiein oddziaływać na 
tycłi nowycli Clirześcijan; poleciła Kardynałowi Mendoza, ai‘- 
cybiskupowi Sewilli, wypracować dla nich Katechizm i ob- 
znajmiać ich z artykułami wiary, zwyczajami clirześcijan- 
skimi i obrządkami religijnymi. , ,'Ale gdy i to nic nie po­
mogło, zrozumiała Hiszpanja, że jej zagraża zupełne zobo­
jętnienie religijne, a nawet zżydzenie znacznej części rodzin 
chrześcijańskich i ten to właśnie jej instynkt samozachowaw­
czy był jedynym powodem powstania Inkwizycyi. — Pomi­
mo, żo ustanowienie jej było wywołane koniecznością, 
to jednak wykonywaniu sprawiedliwości towarzyszyły nieraz 
ogromne nadużycia i trybunał ten bywał często niesprawie­
dliwym i okrutnym, smutną zatem po sobie pozostawił pa­
mięć. Pamiętajmy jednak, że była to instytucja cywilna, na któ­
rą Kościół wywarł jedynie swój tolerancyjny wpływ żądaniem, 
by trybunał ten nie ścigał nigdy Żydów', prawdziwie, jaAvnie, 
wyznających swą religję, ale jedynie fałszywycli Chrześcijan.
1 w istocie, ani jeden Żyd jawny przez Inkwizycję prześladowa­
nym nie był, a jedynie ci, którzy obleczeni w sukienkę clirze- 
ścijańską, szkodzili zarówno religji katolickiej, jak i Państwu 
hiszpańskiemu. Pomimo to, ileż to zarzutów najniesłuszniej spa­
da na Kościół ?

Zaznaczyć też należy, że jeżeli Inkwizycja hiszpańska, 
jako instytucja państwowa rozlała potoki krwi, to Inkwizycja 
rzymska, zostająca pod ł^ierunkiem kongregacji rzyraslciej, 
ani jednego wyroku śmierci nie loydała. Ci nawet, na którycłi 
zapadł surowy wyrok Inkwizycji łiiszpańskiej, ucieł^ali się 
pod skrzydła Rzymu, a Inkwizycja tego miasta, wyrok za­
wsze łagodziła. Kościół bowiem,, idąc w myśl Chrystusa, je­
dną ręką strzegąc i broniąc praw ludów chrześcijańslvich, a 
drugą, zasłaniając Żydów, by im się krzywda nie działa, dat 
dowód niezmiernej dobroci i tolerancji wiary Chrystu- 
soAvej, która jednak fiiigdy ocenioną właściwie nie była. 
Dzięki bowiem jednostronnemu zapatrywaniu sią, na historję. 
Inkwizycji, w pojęciach nie tylko ogółu, ale i historyków, po­
wstał zamęt, tak, że niepodobieństwem się stało określenie 
bezstronne granicy między surowością świecką, a miłosier­
dziem Kościoła, czyli między Inkwizycją Hiszpańską a Rzym­
ską.

AV końcu wieku, za panowania Emmanuela i Izabeli
ll-giej, córki Perdynanda i Izabelli I, Żydzi byli srodze prze­
śladowani na całym półwyspie Pirenejskim.

Pomimo jednak tego prześladowania, tak wytrwale trzy­
mali się swej wiary i tradycji i tak się tam zagnieździli, ż(‘ 
do dziś jeszcze jawnie wichrzą w Hiszpanji i złączywszy się
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z Masonami, wytwarzają coraz to nowe partje podkopujące 
istnienie teg*o kraju już przez wiek cały.

Jednym z tycli  ̂ którzy się najwięcej do zrew^olucjonizo- 
w-ania Hiszpanji i nieszczęść jej przyczynili, 1>ył Żyd Men- 
dizabal, dusza rewolucji Portugalskiej, w roku 1820. Doko­
nał on wzięcia Lizbony i Oporto, a w- roku 1838 wywołał 
wpływem sŵ oim rewolucję w" Hiszpanji, gdzie został i)ier\v- 
szym ministrem.

Mendizabal zobowiązał się, jako minister poprawić smu­
tny stan skarbu ŵ Hiszpanji, tymczasem w przeciągu bardzo 
krótkiego czasu, głównym rezultatem rządów jego było zwię­
kszenie niesłychane długu narodow-ego, zmniejszenie dochodów 
państwowych, a nagromadzenie przez niego i przyjaciół je­
go niezmiernych majątków, osiągniętych p r zy  sprzeda- 
ży 900 i n s t y t u c j i  c h r z e ś c i j a ń s k i c h  r e l i g i j n y c h  
i d o b r o c z y n n y c h ,  które Kortezi na propozycję Żydów, u- 
znali za w^^łasność na rodową ,  Z dobrami duchownemi 
obeszli się w tensam sposób, a cynizm i bezwstydne wy­
szydzanie uczuć religijnych i narodow-ych doszło do tego, że 
metresa Jendizabala ośmieliła się nosić publicznie prześliczny 
naszyjnik, zdjęty ze statuy Matki Bożej z jednego z Kościo­
łów Madiytu.—

Anglji, W' której już od czasu Wilhelma Zdobyw'cy, o- 
siadło było wielu Żydów', będących w stosunkach z francu- 
skiemi gminami, żyli oni w zupełnym spokoju. Zamieszl^iwali 
wielkie miasta, a głównie Londyn, w którym posiadali pała­
ce równające się królewskim.

Anglja oddzielona od stałego lądu, nie była traktem Krzy­
żowców, to też w czasie ich wędi^ówek Żydzi w nich zosta­
jący, prześladow^ani nie byli. Pierwsze oburzenie przeciwko 
nim wybuchło dopiero w' czasie koronacji Hyszarda Lwie Ser­
ce, rozeszła się bowiem wieść, że ki^ół życzy sobie ich zgnę­
bienia. Król ukai^ał wiimych; lękając się zaś, by Avypadki 
londyńskie nie znalazły naśladowców^ w- Anglji i jego fran- 
cuskich posiadłościach, kazał ogłosić prawo o nienaruszal­
ności Żydów.

Jak długo Ryszard był w' Londynie, Żydzi mieli spokój, 
ale skoro tylko wyruszył na wyprawię, wiele gmin żydow­
skich ucierpiało bardzo, najwięcej zaś miasto York, w któ­
rem z gminy, liczącej 500 członków, nil^t ocalonym nie 
został.

Edward 1, pod wypływem królowej-matki Eleonory, wydał 
W’ roku 1290 edykt, skazujący w-szystkich Żydów  ̂ na wy- 
giianie z A n g lji i Gaskonji, należącej wówczas do Anglji; 
dopiero Cromwell, pomimo oporu Aviększości narodu, pozwo­
lił im osiadać, choć zrazu nieśmiało tylko, t. j. pojedynczym
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rodzinom. Za panowania Kaix)la III-go osiedlenie Żydów 
w Anglji nastąpiło na dobre.

Anglicy pierwsi wystąpili z projektem usamowolnienia Ży­
dów, a jakkolwiek wtedy nie doszło ono do skutku, oni pierwsi 
oddali jednak ster Państwa w ręce Żyda d’Israelego,, na czem 
nieszczególnie wyszli, bo znmsił on Anglję do wypowiedzenia 
wojny Afganistowi, pod pozorem fikcyjnej obrazy, skutkiem 
której była strata ludzi i pieniędzy i zniechęcenie Afganów, 
przyjaznych Anglikom od tego czasu.

Jakkolwiek usamowolnienie Żydów nastąpiło w Anglji 
dopiero między r. 1849 a 1858, korzystali oni tam i do togo czasu 
korzystają z zupełnej swobody, a jak się tam rozpanoszyli, po­
służyć może choć ten błahy dowód, że w samym Londynie 
jest pięć teatrów żydowskicli, z których jeden, przeznaczo­
ny wyłącznie dla Żydów polskich. Przedstawienia odbywają 
się w ż.arg’onie polsko-żydowskim.—

Eozmaite są podania o chwili osiedlenia się ŻydÓAV w Niem­
czech; według jednak wszelkiego prawdopodobieństwa, osie­
dli się oni tam jużi w IV-tyni wieku.. W  IX  w. zaludnili mia­
sta: Magdeburg, Mersenburg i Eegensburg, posuwając się 
coraz dalej, aż do prowincji przez Słowian zamieszkalycli.

Jakkolwiek ogólny ich poziom wykształcenia i kultu­
ry był niski, to jednak zdarzały się między nimi wyjątki, 
widzimy bowiem, że Karol Wielki w poselstwie do Harun- 
al-Raszyda, prócz Hr. Lanfreda i Zygmunta, wysłał i Żyda 
Izaaka, który po śmierci obu posłów, przypadłej w ciągu 
podróży, sam sprawę załatwił i oprócz odpowiedzi piśmiennej 
przywiózł cesarzowi wiele bogatych darów.

Dzięki życzliwości cesarza, otrzymali Żydzi Szkołę Głó­
wną w Narbonie i mogli się swobodnie po całych ówczesnych 
Niemczech rozszerzać.

Następca Karola W-go, Ludwik, wziął icłi pod swoją 
szczególną opiekę. Obdarzył ich zupełną swobodą, pozwolił 
na prowadzenie handlu niewolnikami chrześcijańskimi bez 
żadnego ograniczenia, a nawet dla ich dogodności, przenieść 
kazał targi z soboty na niedzielę.

AY tym to czasie wystąpił przeciwlvO'nim znienawidzony 
przez nicli Agobard, biskup Lyonu, o którym wyżej wspo­
minaliśmy.

AV czasie napadu Tatarów i Mongołów, spaleniu przez nich 
Wrocławia i zagrożeniu Państwu Niemieckiemu, popierali Żĵ - 
dzi potajemnie wrogów Chrześcijan, czem rozumie się ludność 
Niemiec oburzali na siebie. Nic też dziwneg^o, że nieraz ciężkie 
przeżywali chwile. Za panowania Ludwika. Bawarczyka gra­
sowała formalnie uorganizowana banda chłopów, zwana „bi­
czem Żydów“ albo Armlederami, od skóry przez ramię prze-
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wicszoiiej, jaką nosili. Banda ta grasowała głównie w Alza­
cji i nad Benem laiż do Szwiabji.

W tymsamym imiiej wî ęcej czasie, bo w 1Ż537 roku, i-o- 
zeszła się wieść o znieważeniu Hostji Ś-tej przez Żydów, co 
tak })odburzyło lud w całej Bawarji, Czecłiach, Morawji i 
Austrji, że tysiące Żydów padło ofiarą zagorzałości tłumów, 
byłoby icłi padło jeszcze więcej, gdyby nie obywatele Wie­
dnia i lieg’ensburga, którzy icłi chronili przed rozszalałj n) 
motłocheni. Do wszystkich klęsk przyłączyła się jeszcze za­
raza, zwana „czarną śmiercią“, poprzedzona tJ-zęsieniem zie­
mi i zaburzeniami atmosferycznemi.

Zaraza ta, wyszedłszy z Chin, rozszerzyła się po Azji, 
Afryce i prawie ws;^ystkich krajach środkowej i południowej 
Europy, między łatami 1344 a 1350, w którym to roku oka­
zała się i w Polsce. — Ponieważ, jak zawsze w podobnych 
wypadkach, tak i wtedy rozchodziły się wieści, że Żydzi po­
stanowili wszystkich Chrześcijan wytruć, zaczęto rozł>ijać i 
mordować Żydów..

Â" Niemczech głównie szerzono wiadomości o zatruwaniu 
przez nich studzien i rzek, co taki popłocłi wzbudziło, że się 
w wiehi miejscach posiłkowano wodą z deszczu łub śniegu. 
Dopiero Klemens VI dwiema bullami i Karol Luksemburczyk, 
wydawaną odezwą za odezwą, zaledwie powstrzymać oburze- 
rzenie to zdołali.

AV 1355 roku, na Sejmie Rzeszy Niemieckiej, Cesarz Ka­
rol IV ogłoszeniem tak zwanej „złotej bulli“, nadał Elektorom 
orawo trzymania Żydów w swoicli posiadłościacłi, a tem sa­
mem Żydom do osiedlania się w tych ])aiistewkach. Korzy­
stając z tej wolności, rzucili się Żydzi przedewszystkiem na 
licłiwiarskie spekulacje. Od tej chwili lichwa, zdzierstwa i 
wszelkiego rodzaju nadużycia, po nich utrata swobody, od­
zyskiwanie jej z kolei, i znowu nadużywanie jej, oto, co nam 
mówi łiistorja, poprzedzająca czasy Reformacji. Z cliAvilą wy­
stąpienia Lutra, Niemcy stały się dla Żydów bardzo sprzyja­
jącym terenem. Odtąd już nie potrzebowali sami walczyć z ka­
tolicyzmem, najstraszniejszym i jedynym ich rzeczywistym 
wrogiem, wystarczało im popierać jedynie szerzenie się pro­
testantyzmu, pod jakąkolwiek on się objawiał formą: bo jak­
kolwiek Luter sam był bardzo surowym dla ŻydÓAÂ i trakto­
wał ich AY sposób najpogardliwszy, to jednak rozprzężenie, 
jakie wyprowadził w społeczeństwo, okazało się wielce dla 
nich korzystnem.

O Żydach słowiańskicłi pierwsze wsponmienie znajduje­
my z roku 935. Byli to wychodźcy z Niemiec i Czech' któ­
rzy w 60 lat później, t. j. w roku 1096 przybyli do Polski^
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jako do kraju, w którym większa, niż w' inny cli krajach Jüu- 
ropy panowała tolerancja i względność.

O pochodzeniu ich niemieckiem ŚAviadczy, ich żargon, bę­
dący mieszaniną języka staroniemieckiego z wyrażeniami he- 
brajskiemi. — Było jednak i drugie dawniejsze źródło Żydów 
w Polsce. Gdy w r. 723 Cesarz Wschodni, Leon, wydał dekret, 
nakazujący Żydom z Azji Mniejszej i Państwa Bizantyjskiego 
])rzyjąć rełigję grecką, Avielu z nich udało się do Krymu 
i Kaukazu, gdzie potw'orzyli gminy żydowskie ; z czasem osie­
dlili się W' KijoAA'ie, z KijoAÂ a zaś rozeszli się po Polsce i Li­
twie.

Do czasÓAA" AVładysława Hermana, łiistorja nic szczegól­
nego o nich nie niÓAAi; dopiero za panoAvania tego króla i żo­
ny jego, Judyty, AAdadomo, że znaczne fundusze, zostały 
przez nicli użyte na w-ykupienie niew'olnikÔAA' od ŻydÓAV, l̂ tó- 
rzy tym handlem zajmow-ać się musieli do Avieku XVI, jak 
nam to pokazuje statut Augusta z roku 1529, zabraniający 
handlu ludźmi.

MieczysłaAA' I I I  karał surowo Avszystkie w^yrządzone Ży­
dom krzyAvdy. Chrześcijanin za zabicie Żyda, skazany by- 
AÂał na 70 grzyAAien, karze, AA-yrÓAA-nyAÂającej obrazie Maje­
statu lub świętokradztAA'u. XaAA-et napaści żakÓAA' szkolnych na 
Żydów suroAA'0 były karane. — Mieczysław wydzierżawił Ży­
dom mennice aâ Wielkopolsceiudzielilimpozw'olenîa na wy­
tłaczanie p i e n i ę d z y  z li e b r ,a j s k i m i n a p i s a m i. Pie­
niądze podobne znajdują się i z czasÔAv Kazimierza SpraAÂ ie- 
€lliAA-ego i Leszka Białego.

Kazimierz SpraAAâedliŵ y dał pierwszy podstaAÂ y do tych 
przyAArilejów, które Bolesław', książę Kaliski, aa- roku 1264 
nadał Żydom Wielkopolskim. NajAA^ażniejszym i najdziwniej­
szym z nich ł>yl przyAAdlej, nadany przez niego, którym zaka­
zał oskarżać ŻydÓAv o użyA^anie krwi ludzkiej. xArtŷ kul Ill-ci 
tego przyAvileju brzmi: ,,Jeżeli Żyd zostanie przez Chrześci­
jan obwinionym o zabôjstAA'o dziecka chrześcijańskiego, po­
winien oslvarżycieł doAvieść 6-ma ŚAAdadkami, 3-ma Żydami 
i 3-ina Chrześcijanami. Jeżeli doAÂ odu podobnego nie złoży, 
poniesie za potwarz taką karę, jakąby poniósł Żyd za SAA*ą 
zbrodnię.“

Przywilej ten potwierdzonym został aâ roku 1344 dla Ży- 
dÓAÂ Wielkopolskich, a w' 1367 na prośbę Estery, dla Ala- 
łopolskich i Ruski cli.

AMadysłaAv Jagiełło, ani AVładysłaAA' Warneńczyk potwier­
dzić go nie clicieli, uważając przyAvilej ten za sfałszowany^ 
Dopiero Kazimierz Jagiellończyk, nie badając go, potwier­
dził, czem ogólne Avywołał oburzenie, bo przyAAileje te oka­
zały się AÂ istocie sfalszoAvane, zAAiaszcza, niby te kopje, do
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których wiele jeszcze określeń, zupełnie uniemożliwiający cłi 
dowiedzenie morderstwa dodano. To też Kazimierz Jagielloń­
czyk, przekonawszy się, że zbłądził, — przywilej ten od­
wołał.

Żydzi jednak nie dali za wygranę; w roku 1531 potra­
fili uzyskać zatwierdzenie pierwszego przywileju przez Zy- 
gmimta I-go, a przez Zygmmita Augusta zatwierdzenie te­
go najfałszywszego, sfabrykowanego, który potem wszyscy 
królowie aż do Stanisława Augusta potwierdzali, pomimo, że 
ogólnie uważanym był za fałszywy i w żadnym Zbiorze Sta­
tutów umieszczonym nie został.

Liczba Żydów, zachęconych prawami tak względnemi, ja­
kich w żadnem innem państwie nie mieli, tale wzrosła, że sta­
nowili oni a w niektórych okolicach całej ludności. 
Bolesław zapewnił im pokój nie zmącony, wolność handlu, 
możność pobierania lichwy, bezpłatne cłiowanie zmarłych, są­
dy uprzywilejowane pod każdym względem w stosunku do 
Chrześcijan, a nawe’t własne sądownictwo w sprawach ze swy­
mi współwiercami. To wyod.rębnienie się sądownictwa ży­
dowskiego, okazało się jednak najfatalniejszem w skutkach, 
bo odosobniło ich jeszcze bardziej i skupiło koło rabinów, któ­
rych znów zmusiło do zagłębiania się w Talmudzie i uczynie­
nia go jedynym ich drogowskazem prawnym.

Władysław Łokietek nadaniem równych praw całemu kra' 
jowi, zapewnił temsamem i Żydom prawa i opiekę. Ukrócił 
tylko lichwę poprzednim przywilejem Bolesławowym dozwo­
loną, zmniejszeniem stopy procentowej do 7o/o.

Z równouprawnienia tego niezadowoleni Żydzi, za pano­
wania Kazimierza W-go, życzliwego sobie, prosili o przy­
wrócenie im przywileju Boleslawowego, który nietylko, ze 
im przywróconym został, ale jeszcze danj^ tylko dla Wielko­
polski, rozciągnął Kazimierz na kraj cały i w wielu punktach 
rozszerzył.

Wprawdzie wypędzano icłi potem nieraz z kraju, jak np. 
za Ludwika Węgierskiego w roku 1371, ale już w 1386 zno­
wu kraj cały zapełnili.

Pomimo że duchowieństwo i szlachta stawali w obronie 
Żydów, pomimo bulli Marcina X-go, wydanej w roku 1419 
przeciw targnięciu się na przekonania religijne Żydów, duch 
prześladowczy, jaki ogarnął ludy zachodniej i południowej 
Europy, przedostał się do lż*olski. Dla zapobieżenia Avięc nadu­
życiom i prześladowaniom, zakazano najsurowiej wszelkich 
z nimi stosunków. Odrębny ubiór i koło z czerwonego su­
kna miały odróżniać Żydów od innych mieszkańców. Mieli na­
wet zajmować oddzielne części miasta. - - W roku 1423 wy­
dał Jagiełło edykt, wzbraniający im pożyczania pieniędzy na
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oblig' piśmienny lub hypotekę, jedynie tylko na zastaw poży­
czać im było wolno, dla zapobieżenia w ten sposób przecho­
dzeniu majątków w icli ręce. Za to jednali tak zawładnęli 
liandlem, że w roku 1540, według" ich własnych świadectw, 
było chrześcijańskich handlów tylko 500, żydowskich zaś 
3,200, a 9600 jubilerów i fabrykantów wszelkiego rodzaju. Bo­
gaci Żydzi zaczęli przybierać sti'ój panów polskich, przewyż­
szając icli tylko okazałością.

Na Litwie, pcxi rządami Witolda, działo im się również do­
brze. Nadał on w Łucku, w roku 1388 Żydom Brzeskim i Troc­
kim, a w 1389 Żydom Grodzieńskim przywileje podobne Bo- 
lesławowskim, tylko jeszcze dla nicłi korzystniejsze. Sądze­
nie spraw ich należało do samego księcia, albo jego starosty, 
zwanego ,,Sędzią żydowskim“ ; pod względem ekonomicznym 
zaś mieli zupehią swobodę, tak, że wolno im było brać w dzier­
żawę dochody celne i opłaty wszelkiego rodzaju. Dzierżawcą 
dochodów celnych samego księcia Witolda był Żyd, Szanie, 
który otrzymał od Wielkiego Księcia na własność wsie Wiii- 
nice i Katusów w powiecie Włodzimierskim.

Za panowania Kazimierza Jagiellończyka wybuchł pożar 
Poznania, w którym spalił się ów sławny przywilej Bolesła­
wa. Deputacja z gmin: poznańskiej, kaliskiej, łęczyckiej, 
brzeskiej i władysławowskiej udała się zaraz z prośbą o po­
twierdzenie przywileju. Kazimierz Jagiellończyk nie tylko go 
potwierdził, ale zniósł wszelkie kanoniczne ograniczenia, na­
kazane przez Sobór Bazylejski. — Litewscy Żydzi również 
zostali uprzywilejowanymi. Rozszerzony handel, dzierżawy, 
cła, wyszynki, mostowe i t. p. przyczyniły się szybko do ich 
wzbogacenia. Nietyłko ruchomy, ale i nieruchomy icli ma­
jątek wzrastał niesłyclianie. Ogół narodu, na czele którego 
stanął kardynał Zbigniew Oleśnicki i legat Papieża Mikoła­
ja V-go Jan de Capistrano, żądali od króla zniesienia clioć 
części przywilejów. Po długiem wahaniu, uległ wreszcie Ka­
zimierz; ale^gdy w rolcu 1455 umarł Oleśnicki, a w roku 1456 
Jan z Kapistranu, Kazimierz przywrócił ijji znowu odebrane 
poprzednio przywileje. Jan Olbracht, uczeń Długosza, zatwier­
dził je wprawdzie znowu, z tem jednak zastrzeżeniem, żeby 
zamieszkiwali pewne tylko części każdego miasta, co było 
początkiem późniejszych ghetów, dzielnic i miasteczek ży­
dowskich. Wtedy to wzięło początek przeniesienie się Żydów 
Krakowskich na Przedmieście Kazimierz.

Całe panowanie króla Aleksandra było jednem pasmem 
swobód dla Żydów pod każdym względem. Niektórzy z nicli na­
wet szczególnenii łaskami i to ze strony szlachty obdarowy­
wani bywali. Od króla zaś oti‘zymał Żyd, Tzaalv. w nagrodę

— 123 —http://rcin.org.pl



zasług w dożywocie cały czynsz, składany przez Żydów Ki'a- 
kowskicli.

Xic też dziwnego, że te szczęśliwe dla nich Avaninki, ścią­
gnęły do Polski Żydów, wygnanych z Austrji, Bawarji, Czech 
i SzWabji. Zjeżdżali oni tu całemi gromadami, przynosząc 
z sobą narzecze niemieckie, które z czasem usunęło między 
nimi język polski. Oświata ogólna Żyd.ów na tem ucierpia­
ła, tylko studja talnmdyczne rozszerzyły się, została nawet za­
łożoną w Lublinie wyższa szkoła talmudyczna. i'en jedno­
stronny kierunek umysłowy, wpływał coraz więcej na wy­
odrębnienie się Żydów'. O zlaniu się ich z narodem, marzyć 
nie było podobna.

Za Zygmunta Starego sławnym i obdarzonym łaskami był 
Michał Ezofowicz Starszy, którego król zrobił przełożonym 
nad Żydami Litwy i dzier^aw^cą wszelkich ceł i opłat, a na­
stępnie nadał mu szlachectwo, w'raz z herbem Lei iwa. — Wła- 
ściwym przełożonym Żydów nie był on nigdy, bo nie miał 
wykształcenia rabinicznego, lecz miał rabina dodanego sobie 
do pomocy. — Niektórzy łiistorycy, jak: Czacki^ Sternberg, 
przypisują mu godność arcyrabina, dlatego, że rzucił uro­
czystą klątwę, przy odgłosie trąb na dwóch brzeskich Ży­
dów, Icka i Berka, za dopuszczenie się zdrady względem 
kraju, to jest za wyniesienie tajemnicy z królewskiego obo­
zu do zdrajcy Michała Glińskiego. Lecz klątwę rzucić może 
nie tylko rabin, ale każdy Przełożony Zboru, l^ażdy zarząd 
gminy. To więc nie dowodzi, żeby był rabinem, był jednak 
w każdym razie światłym Izraelitą, pragnącym podniesienia 
moralnego i umysłowego swoich współwyznawców^

Prócz Michała Ezofowicza, znanym byl Dr. Fischel, któ­
rego ki‘ól obdarzył prawem przewodniczenia gminie ,,żydów- 
skiej-polskiej“ (z czego wnieść należy, że gmina czeska sta­
nowiła oddzielną gminę). Matka i żona jego były damami 
dworskiemi królowej Bony.

Zaraz na wstępie jxaiiowania Zyg*munta I-go, wyjednali 
sobie Żydzi litewscy i koronni zatwierdzenie dawnych przy­
wilejów. Nie korzystali jednak wiele z tego, bo postanow'ie- 
}iia Horodelskie mówią: ,,Swobodami wszelkiemi władnąć mo­
że tylko szlachta i ci, którzy są chrześcijańskiej wiary i pod­
dani Rzymskienui Kościołowi, a nie odszczepieńcy albo nie­
wierni.“ Statut Toruński z roku 1520 bliżej ten zakaz okr('- 
ślił : ,,Stanowimy niewzruszalnie, aby Żydów do urzędów cel­
nych lub jakichkolwiekbądź nie dopuszczano. Jest to bowiem 
przeciwne prawu I^ożenui, aby ci ludzie jakieśkolwiek za­
szczyty i urzęda między Clirześcijanami piastow^ali.“ Nie pia­
stowali też oni ŵ p̂rawdzie urzędów, ale dzierżawiąc docho­
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dy celne i inne. dochodzili do majątkó\v, o co im najwięcej 
chodziło.

Mieli Żydzi za czasów Zygmunta, wielkiego przyjaciela i 
opiekmia w Łukaszu Grabi z Górki i bracie jego, Stanisła­
wie, wojewodach poznańskich.

Wojewoda pobierał od Żydów roczną pensję, a w niektó­
rych okolicznościacłi i podarunki. Przytem od mar*szałka 
dworu, wojewody, aż do masztalerzy wszystkich obsyj)ywal> 
Żydzi darami. To im się hojnie opłacało, bo mieli p('wnycli 
obrońców przed Królem i na sejmach, otrzymywali zatem, co 
tylko chcieli, pomimo słusznego oburzenia szlachty i mif̂ - 
szczan, szczególniej uboższych.

Mieli oni także swoje sejmiki; każda prowincja wysjiała 
swoich deputowanych do Warszawy, gdzie składali radę i tam 
obierali własnego marszałka, którego rząd potwierdzał; two­
rzyli zatem jedną z silniejszych partji w kraju.

Dla wyjednania ukrócenia ich przywilejów miasta nieje­
dnokrotnie wiązały się z sobą, by wyrzec nacisk na posta­
nowienia królewskie. Ale usiłowania te często bywały dare­
mne, bo Łukasz Górka stawał w ich obronie. Nieraz magistra­
ty samowohiie ukrócały ich przywileje dla zażegnania bun­
tów. I w tym razie stanął Zygmunt po stronie Żydów, bo dla 
zabezpieczenia ich przeciw buntom, kazał złożyć kaucję w ilo­
ści 10,000 grzywien (licząc grzywnę 40 groszy), którą w ra  ̂
zie wszczęcia niepokojów traciła strona, która pierwsza spór 
zaczęła. Wtedy połowa kaucji przypadała stronie spokojnie 
się zachowującej, a druga połowa wpływała do skarbu. No­
wa kaucja po raz drugi złożoną być musiała.

Mieszczaństwo, zawsze im nieprzyjazne, dokazało jednak 
tego, że na sejmie w Piotrkowie roku 1521, postanowiono po­
zwolić Żydom, lwowskim na prowadzenie handlu, jedynie czte­
rema artykułami: woskiem, skórami, suknem i bydłem roga­
lem i to wyłącznie w czasie jarmarków.

Jeżeli handel ich został ograniczony, z jednej strony, to 
wynagi^adzali go sobie bogatsi, zwłaszcza braniem w dzier­
żawę gorzelni, a ubożsi—szynków.

Gdy w czasie zamieszek religijnych rozeszła się pogło­
ska o nawracaniu Clirześcijan na Judaizm, Zygmunt I  ka­
zał wytoczyć śledztwo i propagatorów i odszczepieńców su­
rowo ukarać. — Lud, lvtóry widział, jakie niebezpieczeństwo 
gTozi mu ze strony Żydów, zaczął ich prześladować. Strwo­
żeni Żydzi wysłali poselstwo do króla, który w dobroduszności 
swej polecił wielką surowość w poszukiwaniu winnycłi, biorąc 
Żydów pod swą opiekę.

W roku 1542 Synod, odbyty pod prezydencją Gamrata, 
wydał do wszystldch djecezji rozporządzenie, polecające po­
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danie wspólnej prośby do króla, w celu wyjednania pewnego 
ograniczenia Żydów. Zygmunt sam widział, że ono było ko­
nieczne, wydał zatem odpowiednie prawa w r. 1544 i 1545.

Cłiarakterystycznem jest rozporządzenie Zygmunta, za­
braniające im noszenia złotych łańcuchów, lierbowych pier­
ścieni i szabli, wysadzanych drogimi kamieniami.

Za Zygmunta Augusta wielu ŻydÓAv się wybiło, odzna­
czyli się między nimi: Dr. medycyny, Salomon Calahora, 
Szymon CTiinzburg, Saul Wohl i Szymon Askenazy. Ten osta­
tni był lekarzem króla, a między rokiem 1565 a 1570 lekarzem 
W-go AÂ ezyra w Turcji, gdzie świadczył duże usługi Po­
lakom.

Gdy po śmierci Ojca, zjecłiał Zygnmnt August na sejm 
do Piotrkowa, wystąpili, jak zwykle Żydzi o potwierdzenie 
Przywileju Kazimierzowego i otrzymali je. Za tego króla, któ­
rego panowanie, jak się wyraża p. Nussbaum, (w swej „Hi­
storji Żydów“), nacecłiowane jest całe sprawiedliwością ihu- 
]nanizmem względem Żydów“ otrzymał niejaki Marek Ma­
jer Reinbach, wraz z żoną, synami i zięciem, Lipmanem, przy­
wilej, wyłączający icli z pod l^rajowycłi sądów, a poddanie 
ich jedynie królewskiej jurysdylccji.

Pomimo niesłychanej względności l^róla, musiały być 
wielkie nadużycia ze strony Żydów, jeżeli w roku 1567 mu­
siał Zygmunt August usunąć starozakonnych z dzierżaw ceł, 
salin, opłat skarbowycłi i karczem, a nawet ograniczyć icli 
pobyt w wielu miastach, a z Prus, Sieradza i Warszawy wy­
gnać bezpowrotnie. W 12-miłowyni pasie od Warszawy osiadać 
im nie było wolno. Koniecznem było bowiem od czasu do czasu, 
w drodze ustawodawczej łiadużycia żydowskie powstrzymywać.

Nie byli oni nigdy lepszymi, jak są dzisiaj; stanowili za­
wsze społeczeństwo w społeczeństwie, zawsze gotowi byli 
paktować z nieprzyjacielem, zawsze za pieniądze pełnili fun- 
cje szpiegów, zawsze przewodnią ich myślą był zysk, progra­
mem politycznym — trzymanie się mocniejszego, a łiasłem: 
„tam ojczyzna, gdzie pieniądz.“

Henryk Walezjusz okazał się nieprzyjaznym Żydom, nie 
zatwierdził icłi przywilejów, miał nawet zamiar ścieśnić icli 
swobodę, tymbardziej, że oskarżenia o mordowanie dzieci 
clirześcijańskicłi, coraz więcej się szerzyły.

Stefan Batory potwierdził przywilej Kazimierza, a nawet 
rozciąpiął go na Żydów w całeni Państwie osiadłych, czyli 
na Wielkopołskę, Małopolskę i Litwę, prócz tego wydał je­
szcze statut uwzględniający najmniejsze ich żądania.

Do jakiej pobłażliwości doszedł Władysław IV względem 
Żydów, widzimy z reskryptu którego ustęp jeden tu przyta­
czamy: ,,Gdyby się zdarzyło, żeby Żyda oskarżono o zbro­
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dnię, alboteż gdyby jaki zbroduiarz-Clirześcijanin na tortu­
rach obwiniał Żyd.a o uczestnictwo jego w zbrodni, magi­
strat miejski nie będzie sądził Żyda z zarzuconej mu zbrodni 
i ni© przywłaszczy sobie nad. Żydem żadnej władzy są­
downiczej, lecz tylko zbrodniarza-Chrześcijanina staroście lub 
w nieobecności jego urzędowi grodzkiemu do zaaresztowania 
odda.“

Wskutek tak nadzwykłej pobłażliwości, g*dy strony ŵ spo­
rze będące do sądu królewskiego się udawały, byw^ał król 
nieraz w trudnem położeniu, bo sprawiedliwość z jednej, a nad­
mierne przywileje z di’ugiej, utrudniały wyrok i zmuszały nie­
jednokrotnie do cofania tego, co nadanem było.

Wszystkie jednak, dobrodziejstwa trafiły na grunt nie­
wdzięczny, gdyż za Jana Kazimierza i Michała Kory buta od­
kryto zdrady Żydów i znoszenie się ich z nieprzyjaciółmi 
kraju.

Należy tu w^spomnieć, że w XV wieku zaprowadzone zo­
stały w Polsce Synody tak zwane ,,czterech ziemstw“, dla 
Wielkiej i Małej Polski, Rusi i Litwy. Synod składał się z de­
legowanych ndast: Krakowa, Poznania, Lublina i Lwowa, 
oraz z 6-ciu rabinów, przez nich powołanycli. Wszelkie kwe- 
stje religijne, obyczajowe, ekonomiczne, wszelkie postanowie­
nia, cenzura książek, nadanie i roztrząsanie praw, wszystko 
od niego zależało. Pierwszym inicjatorem Synodów był Mor- 
dechaj Jafe, rabin z Grodna,, następnie z Lublina i Krze­
mieńca. Powaga- Synodu dla Żydów polskich była tem, czem 
był Sanhedryn dla całego Izraela. Synody funkcjonowały do 
panowania Stanisław^a Augusta, dopiero Konstytucja z roku 
1764 koniec im położyła.

W czasach ŵ ojen kozackich Żydzi ucierpieli bardzo wiele, 
ginęli w rzeziach wraz z Polakami. Okazali oni wted^ 
piękne przywiązanie do wiary ojców, bo ile razy Kozacy dali 
im do wyboru chrzest łub śmiei*ć — wybierali zawsze tę 
ostatnią.

Powiadają, że w czasie tych ŵ ojen miało icli zginąć 
kilkakroć sto tysięcy. Wielu Żydów z pomiędzy tych, co u- 
chodzili z Polski, szczególniej ci, którzy tu byli nauczycie­
lami i wykładaczami talmudu, otrzymywali zagranicą dobre 
posady, bo tałmudyści polscy mieli sławę po za kraj sięgają­
cą. Swoje też odrębne zapatrywania przenieśli do gmin nie- 
mieckich, włoskich i portugalskich.

Pod względem materjalnym, wskutek tych wojen Żydzi 
duże ponieśli straty. Pod koniec XVII-go wieku musieli po- 
zaciągać długi, które im spłacić było trudno, tymbardziej, że 
Kahały żyły w niezgodzie i że wszczęła się opozycja przeciw 
Kahałom, zarzucająca im ździerstwa przy poborze podatków.
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żydzi litewscy w^ystąpili sz- zególiiiej do rozpaczliwej w^alki, 
ale że wysiłki z dwóch stron były zarówno silne, ani Jedna, 
ani druga strona nie zyskała przewagi. Dopiero po przyłą­
czeniu Polski i Litwy do Posji, w roku 1795, Katarzyna Il-ga 
pozbawiła Kahały praw zwierzchniczych nad Żydami, po­
zostawiając im jedynie nadzór nad obrządkiem religijnym.

drugiej połowie XVIlI-g-o wieku, najwięcej dokucza­
ła Żydom tiaidność zarobkowania; mieszczanie bowiem, obu­
rzeni ich współzawodnictwem, polączonem z fuszerką i zrę­
cznym wyzyskiem,—pow^stali przeciw nim, tak, że na sejmie 
w 1768 roku, za zsfodą stanów, ogłoszono prawo tej treści: 
,,Ponieważ Żydostwo nieznośne dla miast i ich mieszkańców, 
krzywdzi ich i pozbawia środków do życia,, przeto nakazu­
jemy, żeby takie tylko liandle i w takich tylko miejscach 
sprawowali, jakie im z paktów z miastami zawartych wypa­
dają. Bez oddzielnych przywilejów nie wolno Żydom ani han­
dlu, ani szynku prowadzić, ani rzemiosł uprawiać, a to pod 
karą 500 grzywien.“ Na mocy tej uchwały, wiele miast za­
broniło przystępu Żydom, tak, że w tymże roku 1768, piąta 
część miast polskich pozbyła się Żydów.

I31a kraju jednak większe stąd jeszcze złe wynikło, bo 
się po wsiach faktorstwem lub wyszynkiem, czyli rozpajaniem 
chłopów zajęli, czem znowu na siebie ogół chrześcijański o- 
bui^zyli. Wprawdzie już oddawna grożono karami, puszcza­
jącym karczmy żydowstwu, ale uchwał^' te były dotychczas 
martwą literą. Neofici nawet nie kupowali sobie względów 
przechodzeniem na łono Kościoła, ])omimo że statut lite\̂'- 
ski i prawa koronne były dla neofitów bardzo względne, bo 
ich dopuszczały do szlachectwa. W  skutkach jednał: prawo 
to okazało się szkodliwem i cofnąć je musiano z przyczyny: 
,,że Żydzi-neofici z krzywdą rodowitej szlachty, db posesji i 
dóbr ziemskich się cisnęli.“ Dozwolono im jedynie zapisy­
wać się do cechów i posiadłości miejskie nabywać.

Od czasu rozbioru Królestwa Polskiego, wskutek przemian 
rządu i prawa Żydów uległy i)rzemianom, przyznać jednak 
trzeba, że wszyscy prawodawcy ówcześni tr*oszczyli się o 
nich.

Pierwszym z szeregu tych reformatorów, był Andrzej Za­
moyski, następnie Staszyc, Jacek Jeziei’ski, a głównie Butry- 
mowicz, autor broszury, wydanej w roku 1789, w której po­
łożył sobie za zadanie pogodzenie interesu Państwa z zape­
wnieniem Żydom największych możliwych sŵ obód. Po nich 
pracowali nad tą kwestją: Hugo Kołłątaj i Czacki. — Pro­
jekt reformy Stanisława Augusta jest Jakoby streszczeniem 
tego, co napisali wyżej wzmiankowani mężowie stanu, prze­
wyższa ich tylko względnością, nakazuje przytem, by przy
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każdej synagodze była szkoła nolska dła młodzieży i żebŷ  
do nauki talmudu te tyłko dzieci przypuszczane były, które 
tę wstępną naukę przebyły.

Żydzi, stojący wówczas na bardzo niskim poziomie oświa­
ty--dążeń reformatorskicłi ocenić nie zdołali, i na broszurę 
Butrymowicza rabin cłiełmski, Hersz Józefowicz, odpowiedział 
z oburzeniem, uważając, że wszystko, co myśliciele zrobić 
cłicieli dla podniesienia i uobywatelenia Żydów, było zama­
chem na ich religję i dążyło do ich zgnębienia.

Wzrastający wpływ Żydów i łconkurencja icłi w łiandlu 
i rzemiosłacłi wywołała obawę i niecłięć wśród Chrześcijan.

W Marcu rołm 1790 cechy kuśnierskie i krawieckie opa- 
sały do koła ratusz Starej Warszawy, z żądaniem wypędze­
nia niezwłocznego Żydów. Przyłączyli się do nicłi blacliarze 
i kotlarze, odgrażając się, że są gotowi wyrżnąć wszystkich 
za wydzieranie im sposobu do życia. Musiały Stany przyjść 
w pomoc ludowi, wygnano z miasta rzemieślników i handla­
rzy żydowskich ulicznych, pozostawiono tylko kupców i prze­
mysłowców zamożniejszych.

Mieli i Żydzi także różne swoje trudności. Kahał i nowoza- 
łożone tak nazwane ,,Bractwo święte“, przeznaczone do opieki 
nad cłiowaniem ciał zmarłych, doprowadziły Żydów do rozpa­
czy, bo działo się wiele nadużyć^ którym przy ciągłych zmia­
nach formy rządu i władzy, zapobiedz nie zdołali. Głównie do­
kuczały im uciążliwe podatl^i, które wraz z koszernem za­
bierały im znaczną część dochodu. Powstało zatem rozdwoje­
nie i oburzenie na Kałiał, będący głównym powodem nadużyć, 
aż wreszcie Ukazem z roku 1821, Kahały wszystkie w Kró­
lestwie skasowane zostały, w miejsce l?:tórycłi powstały Do­
zory Bóżnicze. W 1826 roku utworzoną została Szkoła Rabi­
nów i Nauczycieli, co wpłynęło bardzo na rozwój intelektual­
ny Żydów.

W 1794 roku, w czasie Powstania Kościuszki, znalazł się 
dziehiy Żyd, Berełc Joselowicz, który utworzył pułk lekkiej 
jazdy z samycłi Żydów złożonej i za pozwoleniem Naczelnika, 
walczył dzielnie i dzielnie bronił powierzonego mu stanowi­
ska na szańcacli Pragi. Prócz Berka, prawie cały jego oddział 
śmiercią walecznych poległ. Berek wówczas ocalał, ale padł 
w utarczce z Austryjakami. Wdowa po Berku i syn pobie­
rali przez długi czas pensję z kasy narodowej.

Slvoro Warszawa przeszła pod rząd Pruski, ten ostatni oka­
zał się również względnym dla Żydów. Pozwolił dla załatwia­
nia spraw wewnętrznych gminy wznowić Kaliał z warim- 
kiem, by się powstrzymywał od wymierzania klątwy tak wiel­
kiej, jak małej.

Już to do końca XVIII-go wieku nie łjyło kraju w Euro­
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pie, w który niby równie sihiie odczuwać się daAvał wpływ 
nadniierny Źydostwa tak na stan morałny, jak ekonomiczny 
ludności wiejskiej i niałomiasteczkow^ej, jals; w' Polsce całej, 
a szczególniej w Galicji. W tej ostatniej było w tym czasie 
Żydów 200,000.

Do wieku XV-go, t. j. dopóki się we Lwowie nie dostali 
Żydzi do wpływu, było miasto w stanie kwitnącym. Jaklvol- 
wiek bowiem składało się ono prócz rdzennej ludności z Or­
mian, .Niemców i Włocliów, wszyscy oni spolszczyli się i w mo­
wie i w uczuciacli. Dopiero w XV wieku, gdy we Lwowie 
górę wzięli Żydzi, mieszczaństwo upadać zaczęło, aż wreszcie 
plemię Izraela zgniotło je zupełnie. Lwów doszedł do tego, że 
na 36,000 mieszkańców^ liczył 12,000 Żydów\

W Królestwie i na Litwie było ich około półmiłjona, a do­
świadczenie smutne nauczyło, że gdzie tylko wzrasta liczł>a 
Żydów, tam się obniża poziom moralny i stan materjalny wie­
śniaka i mieszczanina. Jeżeli nie wszędzie znajduje się Żyd, 
gdzie wiościanin jest biedny, to jednak na pewno twierdzić 
można, że tam włościanin zamożnym być nie może, gdzie 
jest wielu żydów. Żyd bowiem umie stać się koniecznym, by­
wa pośrednikiem, lekarzem i wierzycielem polsl îego chłopa, 
ale za to wszystl^o stokrotnie sobie płacić każe, tylko, że ro­
bi to na razie na kredę lub sposobem zamiany, biedak zatem 
nie spostrzega się, że idzie do ruiny. — Wielokrotnymi przy­
kładami nauczony wieśniak, ufać mu i weń wierzyć nie prze­
staje.

Żydowskie karczmy i arendy były do niedawnycłi jeszcze 
czasów jakoby zamkami dawanych raubritterów, nakładają- 
cycłi kontrybucję na całą okolicę, bo i właściciel, szlachcic 
był W" ich szponacli. Karczmy te były miejscem zebrań, za­
bawy narad, słoŵ em skupiały w' sobie całe życie danej wio­
ski. — Ponieważ Żyd użyczał kredytu, w^szystko szło nor­
malnie.

Z żalem niejednych biedaków, których ruinę powstrzymać 
chciano, wyszła w Galicji ustawa, w^zbraniająca szynkarzom 
ży do W'skini dawania chłopom wódki na kredyt, ogi^aniczono 
go tylko do 45 krajcarów. Że jednak to nie skutkowało, 
wyszła tegożsaniego jeszcze roku druga ustawa, usuwająca 
raz na zawsze (?) starozakonnycli od wszelkicli arend. Ci 
tylko, których ustawa zastała, mogli pozostać dożywotnimi 
arendarzand. Lecz i to nie zabezpieczyło cliłopa galicyjskie­
go, łx> nowi przybysze, osiadając po wsiach, pod pozorom 
uprawiania roli lub trudnienia się jakiem rzemiosłem, znajdo­
wali tysiące sposobów  ̂ usidlania wieśniaka. Dopomagała im 
w tem solidarność żydow^ska, bo osiedlający się po wsi a cli
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nędzarze, byli agentami pozostałych w mieście bogatszych 
swych współwyznawców.

W  1789 r. wyszło prawo, upoważniające Żydów, chcących 
poświęcić się rolnictwu, do posługiwania się pomocą Chrze- 
cijan przez lat dwa, dopóki nie nauczą się sami kierowania 
gpspodarstwem. Skutek jednak pozwolenia tego okazał się 
bardzo szkodliwym.

W  tem to stadjum zastała nas chwila usamowolnienia Ży­
dów we Francji. Jakie są tego owoce nawet dla naś, pokazuje 
to cały przebieg wypadków obecnych czasów.
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Dążenie Żydów do usamowolnienia.

Przy końcu XVIII-go wieku zrozumieli Żydzi doskonale, 
jaką korzyść wyciągnąć zdołają z Masonerji zręcznie zorgani­
zowanej. Dotycliczas Masonerja, ograniczająca się do 3-cli 
stopni symbolicznych Masonerji niebieskiej: ucznia, czeladni­
ka i majstra, była narzędziem trudnem do kierowania, gdyż 
do stopnia majstra docliodzili członkowie w zbyt wielkiej li­
czbie. — Na początku XV III wieku usiłował Hamsay obdarzyć 
Masonerję stopniami szkockimi, ale bezskutecznie. W  kil­
kadziesiąt lat później Żyd, Stefan Morin, pojechał do Stanów 
Zjednoczonych z patentem W. WS. Francji, który był dla nie­
go rodzajem mandatu i przy pomocy swych współwyznaw­
ców: Izaaka Longa, Mojżesza Hyesa, Spitzera, Mojżesza Co­
hena, umyślił zaszczepić na Masonerji symbolicznej, niższej, 
czyli niebieskiej — Masonerję wyższą — czyli czerwoną. Li­
czbę stopni podniósł zrazu do 25, następnie do 33-ch. Wte­
dy to tak Żydzi, jak Masoni zacłięcali do niej, wciągali, roz­
dmuchiwali zapał do tego stopnia, że została ona dzielną po­
mocnicą tych, którzy stary świat przekształcić i zrew^olucjo- 
nizować pragnęli. By zaś skuteczniej rękę do dzieła przyło­
żyć, postanowili Żydzi wcielić się w' społeczeństwo chrześci­
jańskie, żądając równouprawnienia.

Między rokiem 1781 a 1783 wyszło dziełko Prusaka, 
Dohm‘a „o Emancypacji Żydów“, które według Archiwów 
Izraelskicli „zostało punktem wyjścia reform, do których dą­
żono.“

Dziełko to jest pomnikiem, wzniesionym na pocliwałę Ży­
dów, a zarazem narzędziem podkopującem podstawy państw 
chrześcijańskich, zasady religji i moralności, nawohijącen 
do rewolucji i buntów ,̂ a właściwie — programem rewolucji 
na korzyść Judaizmu. Dzieło to zostało zakazanem, ale mimo 
to przedostało się do Francji i tam się rozpowszechniło.

Jednym z tych, którzy się najwięcej przejęli zasadami te­
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go dzieła, był Aliicbeau, uczeń Jana Jakóba Rousseau, w oby­
czajach WołterJanin, zepsuty, ale zręczny, umiejący się po­
dobać i mający liczne stosunki. Nic więc dziwnego, że w nim 
rewołucjoniści i Żydzi nadzieje swe położyli.

Jednocześnie też zdolność Żydów do zdobywania i zwię­
kszania środków materjałnych, będąca często przyczyną ich 
cierpień, zwróciła uwagę polityków, którzy sobie zadali py­
tanie, czy system socjalny, któremu tak długo poddani byli 
Żydzi, nie był przyczyną zarzutów, Jakie im robiono i posta­
nowili przyczynić się do poprawy ich losu i moralnego icłi’ 
odrodzenia.

Stowarzyszenie królewskie nauk i sztuk w Metz ogłosi­
ło konkm^s i uwieńczyło memorjał księdza Grégoire, pro­
boszcza w Embermesnil, noszący tytuł: , ,Essai  sur  l a  
r é g é n é r a t i o n  phys i que ,  m o r a l e  et p o l i t i q u e  des 
J u i f s . („Traktat o odrodzeniu fizycznem i politycznem Ży­
dów“.) Do odrodzenia ich fizycznego, moralnego i polityczne­
go nie przyszło, ale dało im nadzieję równouprawnienia, któ­
rego się odtąd dobijać zaczęli.

Tak król, jak naród i sam projektodawca Grégoire rozu­
mieli, że położenie Żydów wymaga poprawy, ale widzieli tak­
że, jakie niebezpieczeństwo zagraża krajowi w razie nie­
rozważnego postanowienia. Ludwik XVI chciał, żeby natu- 
ralizacja była indywidualną, — miarą usług' oddanycłi kra­
jowi przez pojedyńcze Jednostki, miarą przejęcia się przez 
nich zwyczajami i prawami kraju, chciał stopniowego przy­
gotowania Żydów do tego, przynajnmiej przez przeciąg dwócłi 
pokoleń. Byłoby to i tak bardzo pobłażliwem zastosowaniem 
do nich prawa Mojżeszowego, które mówi:

Paragraf 7 i 8. Dzieci pochodzenia Idumejskiego lub 
Egipskiego, dopiero w ti’zeciem pokoleniu przyjęte lxjdą na 
łono narodu Izraelskiego.

Paragraf 2. Dzieci rodziców mieszanych dopiero w 10-tem 
pokoleniu przyjęte będą.

Paragraf 3. Amonici i Moabici nigdy wcielonymi nie 
będą. i).

Należało im zatem przeciwstawić prawo Mojżeszowe, a 
ponieważ sami są tak ostrożnymi w zaliczaniu obcych do swe­
go narodu, zrozumieliby, że tożsamo prawo i do nich zasto- 
sowaneni być winno.

Tymczasem rewolucjoniści-masoni, clicąc sobie zjednać 
dzielnego sprzymierzeńca w walce przeciw pî-awu chrześci­
jańskiemu, postanowili, że przyjęcie ich do społeczeństwa, ja-

Doiiioron. roz. X X I I I .
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ko obywateli kraju, będzie niezwłoczne, zupełne i całkowi­
te; utrzymując, że naturałizacja winna wyprzedzić zasługi.

Cała poważniejsza część narodu opierała się temu. Na 
posiedzeniu, dnia 22 Grudnia 1789 roku, łcs. Maury tak 
rzecz przedstawił: „Jako kapłan pragnę poszanowania dła 
Żyda, lecz jako F ran cu z ,  o p i e r a m  się w p r o w a d z e ­
n i u  go do serca  F r a n c j i ,  p o w i e r z e n i a  mu ki erun- 
ku  sp raw  pub l i c zny ch . . .  Zwracam uwagę, że nazwa 
Żyda nie jest nazwą sekty, ale nazwą narodu, mającego pra­
wa, którym zawsze podlegał i których nigdy nie porzuci. — 
Nazwać Żydów obywatelami, to tak. Jak gdybyśmy Anglił^a 
lub Duńczyka, który nie przestał być Anglikiem czy Duńczy­
kiem uznali za obywatela francuskiego...

„Żydzi przeżyli 18 wieków, nie wcieliwszy się w żaden 
naród, to nas przekonywa, o potędze ich ustroju państwowe­
go. Niech oni zatem doznają indywidualnej opieki. Jako lu­
dzie, lecz nie Jako obywatele Francji, bo tymi być nie mogą“.

Zapatrywanie ks. Maury było i rozumnem i patryoty- 
cznem, ale go nie usłucłiano, a nawet B. Cłermont-Ton- 
nerre, oddany cały Żydom, przerwał mu apostrofą: ,,Nie mo­
że być narodu w narodzie.“ Zaślepienie sekciarskie zasła­
niało mu oczy na prawdę, gdyż przeciwnie,—nadając całej 
masie prawa i przywileje, jakich żaden inny naród nie po­
siada, wprow^adzano istotnie „naród W' naród.“

Opierając się na historji wieków ubiegłycli, czuli Fran­
cuzi, jaki miecz gotują na siebie, walczyli przeciw temu, ile 
mogli; trzynaście razy wnoszono projekt ten na Zgromadze­
nie Narodowe, za każdym razem go odraczano, pomimo po­
parcia Masonów i Żydów: Cerfbeerai Berr-Izaab - Beer’a, nie­
zmiernie wytrwałych i nie zrażających się niczem. Ci osta­
tni wraz z Wol. Mul. Godardemi), umyślili przy pomocy 
klubów rewolucyjnych zmusić Zgromadzenie Narodowe do 
żądanego przez nich kroku. Udaje się zatem Godard wraz 
z dwoma wyżej wymienionymi przywódcami, na czele 50 
Żydów, członków gwardji narodowej, ozdobionych kokardami 
narodowemi—na zebranie ogólne Komuny i przedstawiając 
ich, rzecze: „Panowie, Izraelici, których w-am tu przedstawiam^ 
utrzymują, że są godnymi poparcia Waszego za gorliwość 
sŵ ą patryotyczną, któi‘a z chwilą rewolucji, porwała icłi du­
sze, okryła ich zbroją obyw^^atełską i zrobiła z nicli walecznych

Godard był proboszczem w Embermesnil, ale zostawszy bisku­
pem konstytucyjnym w Blois, był zarazem jednym z najzasłużeńszych 
członków Eewolucji i dzielną pomocą Żydów.
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i iiiesti’udzonycli żołnierzy, całkowicie oddanych zbawieniu 
i pomyślności narodu...“ ..(zapewne żydowskiego.)

Uprasza zatem Godard Komunę o świadectwo moi‘alne 
dla swoich klijentów, z któremby mógł udać się w imieniu 
miasta Paryża na Zgromadzenie Narodowe, dla wymuszenia 
na niem prawa sprzyjającego Żydom.

K^rokiem tym uczynił Godard Komunę Panią potężniej­
szą od Konstytuenty. — Za radą Godarda wysyłają Żydzi 
10 swoich ajentów, którzy w 60 okręgach zbierają podpisy, 
sprzyjające ich usamowolnieniu. Jeden tylko okręg odmówił 
podpisu, co Jest najlepszym dowodom działalności lóż i wpły­
wu ich na zmianę opinji publicznej,—dokonanej w bardzo 
krótkim czasie. Bo gdy w roku 1760 Żydzi paryscy podali 
prośbę o otrzymanie prawa zaliczania się do mieszczan, pro­
śba została odrzuconą, pow^stali bowiem przeciwko temu kup­
cy i handlarze paryscy, motywując opór swój następującemi 
słowy: ,,Przyjęcie tego rodzaju ludzi do grona naszego. Jest 
bardzo niebezpiecznem. Porównać ich można do os, które 
wchodzą do ula Jedynie d la  u ś m i e r c e n i a  pszczó ł j  o- 
tw'arc i a  im b r z u c h a  i w y s y s a n i a  miodu,  k t ó r y  
się z n a j d u j e  w i ch  wnę t r znośc i ach . . . .  Kupiec- 
ChrześciJanin, prowadzi handel swój sam Jeden, każdy dom han­
dlowy Jest niejako odosobnionym; Żydzi przeciwnie, są to 
cząsteczki żywego srebra, które biegają, kręcą się tu i tam, 
ale przy najmniejszem pochyleniu, łączą się w Jedną całość."

Jakkolwiek przez te lat 30 nic się nie zmieniło, kupiec- 
Chi‘ześcijanin został zawsze sam, kupiec-Żyd s o l i d a r n i e  
z w i ą z a n y  ze wszystkimi Żydami, w r. 1760 wszyscy kupcy 
podpisali prośbę przeciw Żydom, w' r. 1790—w^szyscy (prócz 
jednego okręgu) podpisują prośbę tychże Żydów.

Dnia 15 Lutego 1790 Godard i ks. Mulot, prezydujący 
Konmny, proAvadzą na Zgromadzenie Narodowe deputację 
z 60 okręgów (prócz Jednego), z prośbą, a raczej nakazem 
wyroku, tyczącego się Żydów. W prośbie tej tak się wyi‘a- 
żają:

,,...na wzór Pewolucjonistów, Żydzi wszyscy o d w a g ą  
swą, g o r l iw o ś c i ą ,  p a t r y o t y z m e m  n a b y l i  p r aw  
do w d z i ę c z n o ś c i  pub l i czne j . . .  Widzieliśmy ich z na­
mi, o z d o b i o n y c h  z n a k i e m  n a r odo wym ,  pomagają- 
cych  nam do odzyskania wspólnej ojcowizny.“ (?! ! )

,,Panowie, Jeżeli przyczynili się oni do zdobycia wolności, 
czyż mogą być pozbawieni możności korzystania z owoców 
w ła s n e g o  dz i e ł a . “

,,...W imiję zatem ludzkości i ojczyzny, w imię przymio­
tów społecznych 'Żydów, ich cnot p a t r y o t y c z n y c h, icli
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ż y w e g‘ o z a ni i ł o w a ii i a wo lno  ś ci, błagamy was o na­
danie im praw, l^tórycli pozbawiać ich dłużej byłoby niespra­
wiedliwością. Naszym interesem i potrzebą jest zrównanie 
ich z nami.“ ^).

Postanowione przez nas, Komisarzy, mianowanych przez 
Komunę.

ratuszu, dnia 24 Lutego 1790 roku. 
podp.: Godard, deputowany.

Ks. Bertolio, czł. Komuny.
Duvergier, czł. Kommiy. ;
Ks. Fauchet, czł. Komuny 2).
Ks. Mulot, prezydujący.

Tak więc, według świadectw samych rewolucjonistów, Ży­
dzi wzięli udział żywy w głównych wypadkach rewolucyj­
nych r. 1789 i 1790.

Jakkolwiek posiedzenie, na którem wniesiona została ta 
prośba, odbyło się pod prezydencją Talleyranda, przyjaciela 
Żydów, odpowiedź na nią stanowcza odłożoną została. Że je­
dnak Talleyrand przedstawił projekt, tyczący się wolności wy­
znań, Żydzi skorzystali z tego i nową podali prośbę, wskutek 
której otrzymali pozwolenie nabycia na dom modlitwy ob­
szernego budynku, w miejscu widocznem, gdzie z wielką 
ostentacją odbywali swe nabożeństwa, poczem na Eadzie ge­
neralnej Komuny, rzekli, ,,Niewola nasza religijna ustała, 
ale niewola nasza polityczna trwa jeszcze... Jeżeli otrzymali­
śmy prawo w^znoszenia Synagog, jakżebyśmy nie mieli otrzy­
mać tytułów i praw obywateli kraju. Czyż możemy mieć 
prawo obywatelstwa tylko w naszych bóżnicach, a pozatem 
być obcokrajowcami i niewolnikami?... nie może być pół- 
woLności, jak nie może być półsprawiedliwości...“

,,Miasto Paryż zainaugurowało niejako nadanie wolności 
Żydom, jemu należy skończyć to wstawieniem się do prawo­
dawców o dokonanie dzieła godnego patryotyzmu i  światła.“ 

Dnia 26 Maja 1791 roku Municypalność wydała wyrok 
następujący: „Ciało municypalne, przejęte uznaniem dla Sfjra- 
wiedliwego żądania Żydów, ponawianego z taką wytrwało­
ścią, postanawia: Napisanie znowu do Zgromadzenia Naro­
dowego z przedstawieniem prośby Żydów i życzenia muni- 
cypalności, w celu znaglenia go do zastosowania do Żydów

Zapomnieli o tem, że Żyd nigdy równym być nie może.
2) Ks. Faucłiet późniejszy biskup konstytucyjny V  Calyados, był 

kaznodzieją królewskim, potem członkiem sekty Iluminatów; przyczynił 
się do wzięcia Bastylji, na czele batalionu, który 3 razy w ogień pro­
wadził
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stolicy zasad dobroczyiuiycli, jakie i)owzięła co do ich wol­
ności religijnej“.

podp. : Bailly, burmisti^z.
Joly, sekretarz.

W dokumencie tym widzimy Komunę, przemawiającą 
głosem władzy do Zgromadzenia Narodowego. Nie otrzyma­
wszy jeszcze zaspokojenia swych pragnień, udali się Żydzi 
do du Porta, znanego Masona, jednego z głównycli sprawców 
teroryzmu. Na sesji Konstytuenty zażądał on stanowczo ró­
wnouprawnienia Żydów, nadania im praw obywateli fran­
cuskich. Poparty przez innych Masonów, uzyskał zawetowa­
nie tego prawa, uzasadniając żądanie swoje twierdzeniem, że 
ci, którzy tę propozycję odrzucają, walczą temsamem prze­
ciw samej Konstytucji.

W ciągu tych pertraktacji, 24 mówców przemawiało za 
Żydami, wszyscy byli Masonami. Mówcy ci są: Wymienio­
ny już Grégoire, Robespierre, Mirabeau, Bernave, de Cler- 
mont-Tonnerre, Talleyrand, Momiier, Roederer, de Sèze, Du- 
port, Regnault, de Saint-Jean d‘Angely, ks. de Larochefou- 
cault-Liancourt, wice-lirabia de Noailles, de Beauharnais, Ra- 
baud de Saint-Étienne, Desmeuniers, de Castellane, de Pu- 
mel. Vernier, Martüieau, Dumez-Lecliapelier, Vismes, de 
Fréteau.

Dnia 27 Września 1791 roku wydała Francja wyrok, któ- 
ry 'ją poddał pod panowanie cielca złotego, stanowi¿\cego jej 
obecne nieszczęście.

Takie masowe usamow^olnienie Żydów było wielkim błę­
dem politycznym, który wiek już dragi, ciężąc nad F>ancją, 
przywiódł ją do moralnego, ekonomicznego i politycznego "u- 
padku, a za nią wiedzie do upadku kolejno większą część 
państw Europejskich.

Ci, którzy przypuszczali, że Żydów zrobią obywatelami 
kraju, bardzo się zawiedli. Żyd się sam nie zmienił, bo zmie­
nić się nie może, jako podległy prawom Talmudu, ale potra­
fił zgangrenować naród cały i zamiast wcielić się w' naród, 
zdaje się jedynie mścić za wszystko, co kiedykolwiek nieza- 
służenie i zasłużenie wycierpiał.

Usamowolnienie to jednak nie wszystkich Żydów zado- 
wolniło. Zrazu nie mogli oni zrozumieć tego swego polityczne­
go i społecznego położenia i do niego się dostosować.

Byliby oni z radością powitali prawo nadające im zaszczy­
ty i prerogatywy obywateli Francji, gdyby ono żadnych na 
nich nie wkładało ciężarów i ołx)wiązków. Chcieliby oni żyć 
jako naród odrębny, tylko u p r z y w i l e j o w a n y .  Żydzi 
a Bordeaux nawet się przyjęciu usamowolnienia bronili. Przy­
zwyczajeni żyć według własnych praw i przyjętych oddziel­
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nych zwyczajów, obcliodzić się bez interwencji rządu w aktach 
życia cywihiego i rehgijnego, nie mogli pojąć wanmków 
sweg'o politycznego położenia; przywódcy jednak zrozumieli 
je dobrze i wyzyskać potrafili, jak nas o tem przekona rzut 
oka na działalność Żydów w ciągu X IX  stulecia; zrozumie­
my wtedy, dlaczego Żydowstwo, które nie miało najmniejszego 
znaczenia przed rokiem 1791, w sto lat później trzęsie losami 
Europy.

Piei^szem państw^em, które poszło w ślady Francji, by­
ła Holandja. Usamowolniła ona Żydów już w roku 1796. W ro­
ku 1808 poszła za nią Westfałja, w 1809 — Baden, w 1812 (— 
Prusy, zastrzegły się tylko przeciw zajmowaniu przez Ży­
dów wyższych stanowisk państwowych. Z upadkiem Napo­
leona Frankfurt i miasta Hanzeatyckie, które już dały ró­
wnouprawnienie—cofnęły je ; nienawiść ku Żydom spotężnia- 
ła tylko. W  r. 1833 Hessja Elektoralna postanowiła emancypa­
cję Żydów, odtąd kwestja ta została kwestją partji liberalnej 
niemieckiej.

Danja usamowolniła Żydów w roku 1849, Anglja — mię­
dzy 1849 a 1858; Włochy — między 1860 a 1870; Niemcy — 
między 1869 a 1871; Austro-Węgry — w 1867; Szwajcarja— 
między 1869 a 1874; Bulgarja i Serbja — w 1878 i 1879; 
Eunmnja — w 1878. Tylko Hiszpanja, Portugalja i Ilosja 
broniły się dotychczas grożącemu im nieszczęściu. Obecnie 
w Hiszpanji pracują dla nich anarchiści, a Rosja, skoro tylko 
l>ędzie zmuszoną do nadania Konstytucji, temsamem i Żydów 
usamowolnić musi.
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żydzi po usamowolnieniu.

Działalność polityczna Żydów zaczyna się od czasów Re­
wolucji francuskiej, której zasady zlewały się z ich zasada­
mi tak dalece, że pierwszym czynem Żydów po usamowol- 
nieniu, była kradzież klejnotów koronnych i puszczenie icli 
w kurs przy pomocy Masonów-rewolucjonistów: Taliena. Dan­
tona, Fabre d‘Eglantina i Żydów: Ludwika Lyre, Mojżesza 
Trenel, Rouefa i żony jego, Lejdy, Izraela, Aarona Homber- 
gue, Angiesa ojca i syna, Benedykta Salmona i wielu in­
nych. Niektórzy z nich przypłacili to życiem, lecz ci, co ich. 
do tego pchnęli, spokojnie na śmierć ich się zgodzili. )̂.

Za czasów Cesarstwa skupiono na nowo ten skarbiec, lecz 
obecna Republika przy pomocy Żyda Lockroy i innych zno­
wu go rozprzedała.

Uorganizowali też zaraz nowi obywatele przy współudzia­
le Masonów, rabunek Kościołów i niszczenie dzieł sztuki, o- 
wocem wiary będących. Była to doskonała dla nich o^kazja 
zaspokojenia chciwości, wzbog'acenia się, a zarazem zniewa­
żania Chrystusa.

Skarb publiczny prawie żadnej z tego nie odniósł ko­
rzyści.

Zakupywali też Żydzi całe Kościoły za garstkę asygna- 
tów, które, gdy spokój został przywróconym, drogo Aviernym 
wynajmowali. W ten sposób nabyli i zburzyli Kościół S-go Ja ­
kóba, odi’estaurowany przez Mikołaja Flaniel. Dwaj Żydzi: 
Ottevuere i Stevens żądali, by im przysądzono kościół Saint- 
Denis, który w roku 1802 wynajęli od nich księża Morel i Gi­
rard i obshigiwali go. Nabywcy jednak z roku na rok tak

Byli jednak między nimi Żydzi uczciwi czy bojaźliwi, jak 
Anzelme i You, którzy zwrócili około 30 djamentów, które im sprzedać
chciano
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podnosili cenę wynajmu, że z 8000 doszła do 10,000. — Na- 
koniec w roku 1840 miasto odkupiło ten kościół za 209,312 
franków.

Meble i wszelkie mcłiomości emigrantów korzystną bar­
dzo zdobyczą były dla Żydów i członków Konwencji, którzy 
wzajemnie w tem sobie pomagając, zagrabiali mienie ska- 
zanycłi na wygnanie. liradziono na potęgę, z całą bezwsty- 
dnością i wszystko uchodziło prawie jak w obecnych cza­
sach.

Żyd był radcą Marata, który żądał codziennie 150,000 
giów. Żyd Simon pastwił się nad nieszczęśliwym Ludwikiem 
X V II; żydzi służyli za szpiegów, zostawali dostawcami dla woj­
ska (a wiemy, co 'to znaczy), w wielu też departamentach, 
a szczególniej w Alzacji i Lotaryngji stawali się panami wła­
sności ziemskiej zapomocą pożyczek hypotecznych, udziela­
nych na lichwiarski procent. Mając już kieszenie pełne — ze 
złodziei przetwarzali się w bankierów.

Podlegali oni tejsamej przemianie, co polityka. Po rewo­
lucji, w ciągu której łowiono ryby w mętnej wodzie, nastą- 
stąpiły czasy, w których trzeba było kogoś takiego, któryby 
usankcjonował, co było złowione.

Napoleon I^), Wol. Mul. wyższych stopni. Jakobin za­
pamiętały, przyjaciel Eobespierra, mógł odegrać rolę, jakiej 
wl niego żądano i jakiej się po nim spodziewano. Żydzi: Mi­
chel ̂ )—„Zabójca“, Certbeer, BedaiTides, poparli go mater- 
jahiie w czasie wyprawy do Egiptu, a Masoni popierali mo­
ralnie. AVszystko mu się też udawało: niezdobytą twierdzę 
Maltę wziął dnia jednego ̂ ), a zapał, który sztucznie wywo­
łano, ogarnął kraj cały.

Żydzi, jak wiemy, okazywali sympatje swe Jakobinom 
i innym partjom, odpowiednio do znaczenia ich w danej chwi-

M D’Israeli i wielu autorów fr. utrzymuje że Napoleon I pocho­
dził z rodziny żydowskiej. Opierają oni twierdzenie swoje na tem, że 
wiele rodzin Żydów hiszpańskich i włoskich osiadło na Korsyce, gdzie 
z czasem przjięli chrześcijaństwo, a wraz z niem i nazwiska rodzin, które 
ich do chrztu trzymały. Korsyka przytem zamieszkaną była przez semi- 
tów afrykań-kich.

2) Michel, którego wnuczki powychodziły za książąt, nosi na imie­
niu swem ciężką plamę. Ściągnął on do jednego z pałaców w okolicy 
Paryża rodzinę bogatych emigrantów, wymordował ją i zagarnął pie­
niądze i klejnoty, które mieli przy sobie. Akta sprawy tej znikły, sędzio­
wie przekupieni uniewinnili go, pamięć jednak czynu tego przechowała się.

®) Malta wzięta została wskutek zdrady zamkniętych w niej Wol. 
Mul. Dolnmiere i Bosrt'don i nikczemnego W. Mistrza Hompescha, który 
ją sprzedał za jakie księstwo w Niemczech lub za 300000 fr. dożywotniej 
pensyi, 600000 odszkodowania i 700 fr. pensyi dla kawalerów Maltań- 
skich.
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li. Zaledwie jediiak Napoleon Bonaparte przybrał purpurę 
cesarską, zaraz cisami Żydzi zaczęli mu schlebiać z całą 
podłością; — z republikanów zostali imperjalistami.

W Monitorze powszechnym, z dnia 3-go Lutego 1805 ro­
ku (str. 495, 134), czytamy opis świetnej uroczystości 
hebrajskiej, poświęconej uczczeniu koronacji Napoleona I-go, 
na którą przybyli Żydzi portugalscy, francuscy i niemieccy. 
Obchodzoną była najpierw w Synagodze, na ulicy Sainte- 
Avoye, świetnie przystrojonej, gdzie po mowae okolicznościo- 
wej, wypowiedzianej przez rabina, zanoszono gorące modły 
za cesarza i jego rodzinę. Zakończono uroczystość tę ban­
kietem, na którym wznoszono toasty na cześć jego.

Za zaciągnięte w^zględem Żydów obowiązki wdzięczności, 
wyw^dzięczył się Napoleon wprowadzeniem w życie praŵ  ró­
wności, tak nierozważnie udzielonycli Żydom przez Konsty- 
tuentę. Nie omieszkali też oni zaraz to wyzyskać i ciągnąć 
zyski materjalne w najrozmaitszy sposób. Fould wziął w rę­
kę Bank Francji, Goldsndth został szpiegiem Talleyranda 
ŵ Anglji, Michel wydaje dokumenta wojskowe Rosji, a Rot- 
szyld, mając do pomocy domy swoje banlcowe ŵ Frankfur­
cie i Dunkiei’ce, pro wsadzi kontrabandę na wielką skalę.

Z tego też czasu datuje początek ich życia politycznego. 
Pierwsze zebranie deputowanych żydowskich, pod ]:>rezyden- 
cją Żyda, Furtado z Bordeaux, miało miejsce w ratuszu, 26-go 
Lipca 1806 roku. Wszystkie znakomitości żydowąskie i 15 ra­
binów na nie się składało. Po niem nastąpiło zwołanie W-go 
Sanliedrynu na dzień 4 I^utego 1807 roku. Posiedzenia te 
trwały do 4 Marca tegoż roku. Pierwszy to raz od czasu 
zburzenia świątyni Jerozolimskiej, Sanhediyn zgromadzał 
członków, rozproszonych po świecie.

Przypuszczają, że Napoleon, zrywając z Papieżem, cliciał 
się silniej związać z Synagogą, a zwołując Sanhedryn, miał 
myśl, że Jerozolima przysądzoną mu zostanie. To go zawio­
dło, a skoncentrowaniem finansów w rękacłi Żydów, zrobił 
przewrót nieszczęśliwy w" elconomji politycznej.

Na zebraniu tem, jak wiemy, mieli Żydzi chwilę piękną, 
przypomniawszy sobie w^szystkie prześladowania i cierpienia, 
uznali, że jedynymi ich stałymi obrońcami byli papieże i du- 
chowieństwo katolickie, wystosowali więc do Rzymu ^dres 
dziękczynny. Niestety, poczucie to wdzięczności było tylko 
bańką mydlaną, bo w krótkim bardzo czasie, gdy się zaczę­
ło prześladowanie Papieża,—Żydzi znieważali go w' swych 
dziennikach i rabowali rzeczy, należące do obrońców" pa­
pieskich.

Rząd opatrzył się wkrótce, jak nierozAvażnym był krok 
usamow^olnienia Żydów^ poznał ou, że wpuścił sobie wilków
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do obory. Już dnia 30 Kwietnia 1806 roku, na posiedzeniu 
Kady Stanu, przemówił Napoleon w te słowa: ,,Rząd francuski 
nie może patrzyć obojętnie, jak niski, upadły, do najgorszych 
czynów zdolny naród, opanowuje i niejako we własne posia­
danie zabiera dwa najpiękniejsze departamenty naszej sta­
rej Alzacji. Żydów, gdyż o nich to mówię, nie możemy uwa­
żać jako sektę religijną, lecz jako naród... Jest to zatem na­
ród w narodzie, przeto tym niebezpieczniejszy. Zdaniem nio- 
jem, należałoby im przynajmniej na pewien czas odebrać pra­
wo pożyczania na hy po teki, bo prawo to wtłacza niejako w jarz­
mo żydowskie lud francuski. Całe wsie należą już dziś do 
Żydów i nasza ziemia Alzacka wygląda, jakby ją kruki ob­
siadły...“

,,Musimy zatem jak najrychlej w drodze ustawodawczej 
unormować te niezdrowe stosunki, wobec grożącego niebez­
pieczeństwa; rozdrażniona bowiem ludność chrześcijańska 
w Alzacji, rzucić się może na Żydów i wywołać zamieszanie, 
jak się to już nieraz zdarzało. Należałoby również ograniczyć 
Żydom handel, który ze względu na uprawianą przez nich li­
chwę i dzięki ich oszukaństwu, zagraża naszemu handlowi 
z dniem każdym upadającemu. Mieszkańcy Alzacji przez 
usta prefekta Strasburga uskarżali się p)rzedemną na Żydów; 
i prosili o opiekę...“

Na posiedzeniu, w dniu 7 Maja tegoż roku, wniósł Na­
poleon, by Żydom zakazano w zupełności trudnienia się han­
dlem, a to z powodu ich oszukańczych praktyk i lichwy.

Jakkolwiek Napoleon, zawdzięczając wiele Żydom, chciał 
ich otoczyć pewnemi prawami, jakkolwiek miał w swem oto­
czeniu przyjaciół tychże (Marszałka Neya i innych), jednak­
że, widząc jakie krajowi grozi niebezpieczeństwo, wydal 17 
Marca 1808 roku dekret, ograniczający ich zajęcia, zachęca­
jący dp j)racy fizycznej, zabraniający lichwy i nieuczciwe­
go handlu, powstrzynmjący przytem osiedlanie się przyby­
szów. - Wkrótce potem, bo 20 lipca tegoż rolcu, wyszło 
prawo, nakazujące każdemu Żydowi przybijać lub zachować 
imię i nazwisko, stosując się do nadanych im przepisów.

Pokazało się też, że miał się czego lękać Napoleon i ja­
kiemi Żydzi zamiei’zają chodzić drogami: Wymogli oni w nie­
obecności Napoleona, na ministrze skarbu. Barbé Marbois, 
za pośrednictwem Ouvrarda, pozwolenie na pożyczkę Tune- 
tańską zapomocą bonów hiszpańskicli, które skupowali ta­
nio, a wyjednawszy poręczenie Francji, sprzedawali drogo.

(My Napoleon, powróciwszy do kraju po iDitwie pod Auster- 
litz, o tem się dowiedział, nasti^piła bardzo ostra scena między 
nim a ministrem. Wychodząc z płaczem z gabinetu Cesar­
skiego Barbé Marbois, rzekł: ,,Spodziewam się jednakże, że
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Najjaśniejszy Pan nie przypuszcza, żebym był złodziejem?...“— 
„Gorzej jeszcze, rzełił Napoleon, nieuczciwość jest mniej nie- 
łx)zpieczną od głupoty, nieuczciwość ma granice, a głupota 
jej niema.“

Ponieważ, jak widzieliśmy, Napoleon poznał się na nicli. 
Żydzi, którzy się nic 'już od liiego spodziewać nie mog-łi, o- 
brócili się przeciw memu, a jak to kiedyś cynicznie powie­
dział Leon Say, figtira Rotszylda ,,b e z p o p a r c i a  f i n a n ­
sów, n a w e t  N a p o le o n  upaś ć  mus i a ł . “

Jeżeli umieją Żydzi dzielnie popierać, pcliać, kogo po­
trzebują lub chcą, to umieją też równie dzielnie podkopać 
go, usidlić, omotać, tak, że się ofiara ich ruszyć nie może, 
na każdym kroku spotykając przeszkody i zapory.

W tym razie, tak, jak w wielu innych, szli Żydzi ręka 
w rękę z Masonami.

ZwycięstAva swe nadzwyczajne zawdzięczał Napoleon Ma­
sonom niemieckim, ^), którzy dla niego zdradzali swą oj­
czyznę ; gdy przestał być ich narzędziem, zwrócili się prze­
ciw niemu, podcięli nogi temu kolosowi chwili.

Pierwszym, który z upadku Napoleona skorzystać po­
trafił, był Potszyld. W  czasie bitwy pod Waterłoo czatował 
na jej rezulat w Bruksełłi. Skoro tylko bitwa przegraną zo­
stała, Żydzi, czyhający na ograbienie umierających i umar­
łych, przybiegli do łiotszylda z tą wiadomością. Wiedział, że 
jeżeli zdoła pierwszy przynieść madomość tę do Anglji, zy- 
szcze na tem gî ube pieniądze. Pojechał więc co ^koń wysko­
czy do Ostendy, ale burza straszna czyniła niepodobną prze­
prawę. W śmiertelnym strachu, na widok piętrzących się bał­
wanów, gdy do tego nikt go przewieźć nie cliciał, pożerany 
jednałś: częścią zysku, ofiarował 2000 fi’anków biedakowi, któ­
ry życie zaryzyłvOW"ał i dał znak do odjazdu. ,,Nie lękaj się, 
mógł powiedzieć do przewoźnika, wieziesz nieszczęście cesa­
rza, ale szczęście Eotszylda.“ — Puszczono wtedy fałszy­
wą pogłoskę, że A\'elłington pobity, pieniądze spadły, ajenci 
Eotszylda niby to sprzedawali papiery, a wistocie gwałtownie 
je skupywali. Gdy się następnie wykryła prawda, papiery 
poszły W" górę i Rotszyld zyskał na tej spekulacji miljon fun­
tów sterłingów.

Za czasów łiestauracji, Rotszyld był już potęgą finanso­
wą, zmieniającą rolę swą odpowiednio do potrzeby, bywał 
najnieubłagańszym z wierzycieli i najuprzejmiejszym z po­
życzających. Pod jego naciskiem Francja musiała pospłacac 
i to, co się należało, i to, czego płacić nie była powinna.

patrz: Historjo Masoneryi i innych towarzystw tajnych.
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Wyciągał on zaległości najdawniejsze, np. żołd należny żołnie­
rzom jakiegoś księstewka niemieckiego, k t ó r e  da ło  po­
moc H e n r y k o w i  IV. Cłiodziło mu bowiem przedewszyst­
kiem o zubożenie kraju. Eo ts zy l d '  d o s t a r c z a ł  p i e n i ę ­
dzy, k t ó r y c h  sam ż ąda ł ,  i ż ą d a ł  tych,  k t ó r y c l i  do­
s t a rcza ł .

Żydzi, widząc go tak dzielnie prow^adzącego interesy‘Izrae­
la, zaczęli uważać dom Eotszyldów^ za dom macierzyński Ju ­
daizmu francuskiego. Z solidarnością, właściwą tej rasie, od­
dawali sobie wzajemne usługi. Eotszyld pożyczał im pienią­
dze na prowadzenie interesów  ̂ lichwiarskich, a w zamian o- 
trzymywał przez nich wiadomości i tworzył z nich sobie po­
licję, nie mającą równej w świecie całym.

AV ogólności, W' czasie tym Żydzi przycicłili; potrafili cze­
kać i posuw^ać się bardzo nieznacznie i powoli, to też za 
Eestauracji nie widziano nieł>ezpieczeństwa, grożącego kra­
jowi, tego niebezpieczeństwa, które tak dobrze przeczuł Na­
poleon. — Burboni nie cenili pieniędzy, nie znali ich warto- 
tości, — Orleani przeciwnie, — i to tłumaczy dlaczego dom 
Eotszyldów doszedł do takiego znaczenia i takiej potęgi za 
Monarchji lipcowej. Z panow^aniem też Ludwika Filipa wła­
ściwe panow^anie Żyda się rozpoczyna, a wraz z podnosze­
niem się Żyda, znaczenie Francuza, a giównie Chrześcijanina 
upada.

Eewolucja z roku 1830 dala sygnał wybucłm nienawiści 
względem ducha i pojęć religijnych. Odtąd zaczęła się wal­
ka z ducliowieństwem i Kościołem.

Zmiany w karcie konstytucyjnej, przekonywają o duchu 
wolterjańskim i żydowsko-masońskim. Jakim przejęci byli 
deputowani i panowie. Izby usunęły wstęp do Karty z roku 
1814, pod pozorem, że Jest upokarzającym dla narodu i art. 
VI mówiący: ,,EeligJa katolicka, apostolska i rzymska Jest 
religją państwa“ ; a art. V II brzmiący: „Kapłani religji ka­
tolickiej, apostolskiej i rzymskiej i ministrowie inny cli re­
ligji chrześcijańskich dostają j e d y n i e  pensję ze skarbu 
państwa“, przetworzono w ten sposób: „Kapłani religji ka­
tolickiej, apostolskiej i rzymskiej, w y z n a w a n e j  p rzez  
w i ę k s z o ś ć  F r a n c u z ó w  i kapłani innych religji chrze­
ścijańskich otrzymują pensje ze skarbu paiistwa.“

Na posiedzeniu Izby dnia 6 Sierpnia 1830 B .: Dupin do­
magał się usunięcia zupełnego art. VI, a zmienienia art. VII. 
Nazajutrz B. Viennet prosił o tosamo w imieniu 150,000 
Francuzów^“, t. J. Żydów i domagał się o pensje dla rabinów. 
Utrzymyw^ał , że wydatek będzie niewielkim, bo tylko 14 ra­
binów otrzyma po 1200 fr., co razem stanowić będzie 16,800 
franków^
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Tyiuczaseiii cyfry te umyślnie sfałszowano, bo już w na­
stępnym roku wniesiono do l>udżetu 65,000 fr. dla opłacenia 
tychże rabinów. Żądano również zmienienia art. VII aa' ten 
sposób: ,,Kapłani wszelkich religji istniejących leo-alnie są 
opłacani ze skarbu państwa.“

Izba parów przyjęła tę poprawkę, jak również usunięcie 
artykułu VI.

Kelig'ja katolicka ]"rzestała być relig-ją państwową na żą- 
diinio Żydów i ich. służalców. Szczytu í c I l marzeń dopełniło 
wstąpienie na tron króla Masona. Ód tej cliwili zaczyna się 
wiek ich złoty. Ludwik Filip zatwierdził projekt ui)osażenia 
rabinÓAY i szkół kahalnych. Pensje rabinów pomniejszych wa- 
żyly się 'między 1750 a 3000 fr., a AYielkich ra*binów od 4000 
do 12,000 fr. AVtedy, kiedy pensje niższeg^o duchowieństwa 
katolickiego WAmosiły od 450 do 1600 fr.., Wikarjusze ])ara- 
fjalnie brali po 750 fr. Jeden tylko proboszcz Notre-Dame po­
bierał 2400 fr., inni proboszczoAvie po 1600 ir. pensji. Arcy- 
biskupi po 15,000, a biskupi po 10,000 fr. AVikarjusz g'one- 
ralny Paryża tylko 4,500 fr., chociaż miał on także objazd 
djecezji, który znaczną część funduszÓAV pochłania. 
1̂ 0 śmierci bisku]iÓAÂ  i wikarjuszy generalnych obo- 
AYiązującym jest Avakans kilkomiesięczny dla zrobienia oszczę­
dności, po éniiei’ci rabinÓAv i pastorÓAA' zastrzeżenia teg'o nie­
ma. Żyd Millhaut, poparty ]>rzez Reinaclia i innych ŻydÓAA", 
zażądał, a ż eb y  r a b i n i  u w a ż a n i  b y l i  za róavnych bi- 
s k u p o ni, a n i e p i‘ o bo> s z c z o m, —AÂ ówczas poparcia nie 
otrzymał; dziś jednak Żydzi domagać się tego nie potrzebują, 
ł)o Kabał rządzi teraz AA'Szystkiem, on ma iiajAÂ yższe znaczenie 
AA'e Francji.

Dnia I-go Stycznia 1848 roku Król i arcybiskuj) Paryża 
rozmawiali żyAvo ay oknie pałacu Tuilleryjskieg^o. Arcybiskup 
Avyi’zucal IvróloAYÍ Masonowi, że pozAYalał szarpać praAA-a Ko­
ścioła., Król uniósł się i poAYiedział: ,,Pamiętaj, Ekscelencjo, 
że nieraz AYidziano sj)adającą mitrę.” — ,,Prawda, Najjaśniej­
szy Panie, ale AYidziano także upadające trony.“

sześć tygodni j^óźniej lAidAYik Filiji zrzucony został 
z tronu przez tych samych, Ivtórzy go AYynieśli. 22-go lutego 
aMykował na rzecz małoletniego Księcia Paryża ĵ pod re­
gencją matki jego, księżnej Orleańskiej.

Gdy to Dupin oznajmił na Zgromadzeniu, odezwały się 
zewsząd okrzyki: Niech żyje król, niech żyje hrabia Pary­
ża, niech żyje Regencja! Dupin Avtedy zaAA^ezwał do spisania 
aktu gorącego powitania lir. Paryża, jako króla, a ks. Or­
leańskiej, jako regentki. Wtem po chwili straż narodoAva 
Avpada do AYnętrza i Crémieux z trybuny AYzywa do ustano- 
AYienia rządu tj^niczasoAYego. Krzyki i wymyślania zmusza­
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ją Zgromadzenie do opuszczenia sali; nazajutrz Rząd tym­
czasowy rozwiązuje Tzbę i ogłasza, że Francja zamienioną 
zostaje na Rzeczpospolitą.

Rola w tem Crémieux'go była ohydną; bo gdy 24 lute­
go Ks. Orleańska udała się z synem na Zgromadzenie, Ci‘é- 
mieux zaj)ewnił ją luoczyście o swej wierności monarćhicżnej 
i dał jej jako dowód tekst mowy, jaką miała wygłosić do 
przedstawicieli Icraju. Postąpił tak, bo nie był pewnym, kt(')- 
ra part ja zwycięży. Mowa ta brzmiała: ,,Z aâ oIí narodu, syn 
mój i ja ]3ragniemy otrzymać władzę. T)czekujemy z ufnością, 
ja, wdowa po księciu Orleańskim i syn mój, sierota—postano­
wienia narodu. Zapewnić moĝ ę, ż.e w syna mego wpajać bę­
dę uczucia najwyższej miłości ojczyzny i wolności.“

Tj-mczasem ten sam Crémieux w towarzystwie rewolucjo­
nistów, a raczej na ich czele, udał się na ratusz, gdzie obwołał 
rzeczpospolitą, nie radząc się bynajnmiej kraju, ł^ównież samo­
wolnie utAYorzyli oni R z ą d  t ym cz a so w y .  Crémieux av tym 
rządzie został ministi’em sprawiedliAYOści (!), a kreatura je- 
go, Żyd, Goud-Chaux — ministrem skarbu.

Gdyby Regencja przyszła była do Avładzy, Żyd, Crémieux 
poti‘afiłby i z tego Icorzyść Avyciągnąć.

Żydzi i AVolnomularze odnieśli tryumf, przechodzący ich 
oczekiwania. Regencja byłaby im może dała trocłię SAvobo- 
dy działania, przynajmniej liczyli na to, że kobieta im aa c 
Avszystkim opierać się nie zdoła, lecz ten zamach Stanu 
uczynił ich absolutnymi panami Francyi.

G-go Marca Komisja, złożona z AAielkich dygnitarzy ma­
sońskich udała się do ratusza dla złożenia adresu RządoA\'i 
tymczasoAvemu. I3yło to pierAvsze oficjalne wystąpienie sekty. 
BI3. Crémieux, Garnier-Pages, Marrat, Paguerre, przybrani 
Av kostjumy masońskie, i)rzyjęli deputację. Crémieux Avystą- 
pił z moAÂ ą sławiącą aâ o 1 n o ś ć, r ó aa" n o ś ć, b r a t  e r s t w o, 
t r y u m f  z as ad  maso ń sk i c h ,  i możność powiedzenia so­
bie, że cały n a r ó d  w t a j e m n i c z o n y m  zosta ł .

To Avtajemniczenie i ten ü’yumf zasad masońskich troszkę 
tylko za di’ogo kraj kosztoAÂ ały. Raport Komisji, oboAviąza- 
nej do zbadania rachunków Rządu tymczasoAÂ ego mówił, że 
wielki nieporządek panoAÂ ał w" zarządzie funduszami skarbo- 
Avymi, bo ay ciągu dwócłi miesięcy AÂ ydano 203,978,000. fr.

Od roku 1830 występują jako deputoAÂ ani Żydzi: Adolf 
Izaak Crémieux, Max Cerłieer, Achiles Fould, Benedykt 
Fould, Goudchaux, Michał Alean, Leopold Javal, GustaAA' 
Fould, EdAvard Fould, Malisymiljan Konigswater Emil Perrei- 
re, Izaak Perreire, Eugenjusz Perreire, Adi^jan Ijeon, Bam­
berger, Eugenjusz liisbonne, Edward Millaud, Alfred Naquet,
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Ferdynand Dreyfus, Rafael Biscliofsłieini, Dawid Raynal, Emil 
Java], Kamil Dreyfus i Ferdynand Cremieux.

Po rdz pierwszy też wówci^as Żyd, Filip-Leon-Anspacli;, 
dobił się wysokich urzędów. Ożeniony z córką G-. Rotszylda, 
wynagrodzonym został za udział czynny, jaki brał ŵ rewo­
lucji LipcoAvej. Został KaAÂ alerem legji honorowej.

Na czas panowania Ludwika Filipa przypada pierAvsze 
większo przedsięAvzięcie Rotszylda, ł)ędące rówmie silneni 
SAviadectwem ducha oszukańczego tego bankiera, jak głu­
poty rządu francuskiego. Rozporządzenie, Avydane w' I’oku 
1842, mówiło, że Państwo podejmuje się Avybudowania odno­
gi kolei swoim kosztem, administracja zaś i Avyzysk jej mogą 
być odstąpione toAvarzystAvu. Tak idjotyczne warunki przy­
padły naturalnie do gustu Żydom.

Stanęło Avięc na tem, że PaństAvo Avybuduje kolej kosztem 
150 miljonów^ a jako procent od pożyczki, udzielonej przez 
Rotszylda av sumie 60 miljonÓAv, które nm zAvrócone ł>ędą 
po uplyAvie lat 40, pobierać będzie cały dochód, Avynoszacy, 
15 do 20 miljonów" rocznie. Czyli że zamiast należnych mu, 
jako procent 120 mil., otrzyma przeszło 740 do 800 j nil jonów.

Żeby zaś Żydzi południow i krzyAvdy nie m ieli, odstąpiono 
un gałęź, proAA^adzącą z AAvinjonu do Marsylji. Koszt tej dro­
gi przez inżynierÓAY oznaczonym został n a  20 miljonoAv. Pań- 
stAvo AV0 w^spaniałości swej dało subwencji 36 miIjonÓAv dla 
ułatwienia przedsiębierstwa. Koncesjon ar jusze złożyli 25 m il. 
w akcjach, a poniew^aż akcje poszły w" górę (płacono 120 za 
100), drog’a ta kosztoAA^ała naród przeszło 60 miljonÓAvfr. Nie 
dość na tem : Avyzyskujący tę drogę, w idząc że żegluga na 
Rodanie mogłaby im  zrobić konkurencję d la nich szkodliwą, 
postanoAvili znieść tę żeglugę, j a k o  p ]• z e av o ż ą c ą t a n i o  
t o A v a r y  i l u d z i .

^liljony wydane na m’ządzenie żeglugi na Rodanie, mu­
siały się zmarnować, wobec tego, że pierwszym oboAviązkien) 
oAvczesnego rządu masońskiego, było napędzanie Żydom pie­
niędzy do kieszeni.

Za tegoż panoAvania Avybila się i-odzina PerreiroAv: Emil 
i Izaak Perreire zostali dyrektorami kolei Wersalskiej i ko­
lei z Saint-Germain. Była rodzina ta gładsza od RotszyldoAV, 
ale przeAvażnie giynderska. Rzucali oni pięknemi słówkami 
liberalizmu, AYolności, postępu, ale się na tem AvplyAV ich mo­
ralny kończył, złe więc postępoAvało: Żyd Deutscli Avydaje ks. 
BeiTy, swą dobrodziejkę za 500,000 fr., Izaak Adolf Cremieux 
i Żyd angielski Mojżesz Montefiore przekupstwem zyskują 
uniewinnienie przełożonych kolonji Izraelitów w Damaszku, 
którzy zamofdoAvali O. Tomasza, Kapucyna i jego shiżącego 
w celach rytualnych; dzienniki: Presse, Constitutionnei, De-
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bats i Siècle, ])r;̂ ekLipione, uie ogłaszały iiic takieg-o, ooby 
Rotszyldowi było nieprzyjemnem. Iniie dzienniki uczciwe, 
sprawy narodowej dzielnie broniły, umysły bystrzejsze, prze­
czuwały niebezpieczeństwo grożące; Piotr Borel, zdolny pu­
blicysta w dzienniku ,, Journal de Conunerce“, śmiało wypo­
wiada swe poglądy, za co prześladowany resztę życia, umarł 
z wyczei'pania sił—inaczej mówiąc, z głodu.

Wtedy to jeszcze Żyd w towarzystwie przyjmowanym 
nie był. Książę Orleański ]iie chciał przyjąć llotszylda do 
swego stołu, ani nawet nie zapresił go do swej trybuny w cza­
sie wyścigów w Chantilly. Książę Paryża jednak bywał już 
na obiadacli u Rotszylda, a córka jeg'o piei’wsze swe kroki 
w świecie towarzyskim stawiała w Ferrières, rezydencji liot- 
szyldów.

Jakeśmy wyżej wsponuiieli, av roku 1848, Crémieux zo­
stał członkiem Rządu, Baron James Rotszyld—^Najwyższym In ­
spektorem Generalnym, t. j. Masonem 33 stopnia. AVysokim 
urzędnikiem i człowiekiem zaufania Rotszylda byt Cousin, Je­
den z najczynniejszych i najszkodliwszych Masonów. Urzędnik 
W. Wscli. przynosił mu codziennie do biura raport, tani to 
podpisywał on dyplomy, rozkazy i rozporządzenia, tyczące 
się lóż.

rV7 takich to rękacli wówczas skupiał się cały ster rzą­
du A\'o Francji. Po roku 1848, w któi^ym; 'to Rotszyld roz­
taczał żale nad tem, czego nie zaï’obil, udając nawet chwilo^ 
we bankructwo dla własnej korzyści, ministrem skai-bu była 
także jego ki’eatura—Żyd, Goudchaux. W  chwili, gdy Frań- 
cja była w niebezpieczeństwie i Lamartine nawoływał: Ra' 
tujmy Francję! Goudchaux wołał: Ratujmy Rotszylda! i u- 
ratował go. Zamiast 250 miljonów, do pożyczenia których 
Rotszyld się zobowiązał, dał tylko 80—reszty odmówił, po­
mimo że widział, jak bardzo Francja pożyczki tej potrzebo­
wała, a może właśnie dla tego, że jej tak potrzebowała. 
Osienmaście miljoiiów, które zyskał na wymianie, uważał za ta­
ką 'di^obnostkę, że nawet o niej wspominać nie było warto, 
(xoudchaux znał doskonale zasady Talmudu, wiedział, że zo­
bowiązanie względem ,,goja‘ nie wiąże Żyda.

roku 1849 wywołany kryzys ministerjalny nie przy­
nosi szkody Rotszyldowi, bo Fould zastępuje Goudchaux,
i pozwala nm zapłacić, gdy zechce, t. j., gdy będzie mógł 
na operacjach swych zarobić tyle, ile zarobić zamierzał.

Gdy Rzeczpospolita zamienioną została na Cesarstwo, ani 
Jeden Żyd nie stanął w szeregu jej obrońców, wiedzieli oni, 
że zmiana rządu nie wpł^mie na zmianę ich położenia finan­
sowego, i że za Cesarstwa równe korzyści ciągnąć będą mo­
gli, a o to im najwięcej chodziło.
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Owocem rewolucji tej było napędzenie pieniędzy Żydom, 
a dla l^rancji przejście z pod jednego—pod drugieg-o Żyda. 
Na początku bowiem Cesarstwa., Żydzi niemieccy, uosobieni 
przez Rotszylda, usunęli się cokolwiek dla Żydów z Bordeaux, 
wyobrażanych pzez Perreh-ów, Millaud, Solar i innych. Ci 
to okraszają brzęk złota pięknie brzmiącymi frazesami o pa­
nowaniu cywilizacji, erze postępu, podniesieniu moralnem in­
dywiduów. polepszaniu losu proletarjatu. AV tem szalbierstwie 
odczuwa się dobrze rolę współrzędną Masonerji. A jakikol­
wiek Żydzi ci są więcej Francuzami od Żydów niemieckich, 
jednakże Żydzi niemieccy ich wyparli, a właściwie nie wyparli, 
tylko zabrali dla siebie większe interesy, im zaś mniejsze zo­
stawili.

Ci ostatni wywołali wojnę francuzko-niemiecką, ofiaro­
wali Bismaikowi papiery wartościowe, których mu potrzeba 
było za złoto, które jedynie we Francji wówczas się znajdo­
wało. Szpiegi niemieccy znaleźli wszystko do w'ojny gotowe, 
bo Żyd i Mason oddali Niemcoan Francję spętaną najzupełniej.

Bismarkowi chodziło o w^ytępienie we Francji wiary, któ­
ra dając pogardę życia, czyni narody niezwyciężonymi. Wol. 
Muł. ofiarowało się dolionać tego i spełnić mord ten ]ia wła­
snym narodzie, walcząc niezmordowanie do dnia dzisiejszego 
przeciw temu, co Prancję wielką zrobiło. Dzielną pomoc znajdu­
je ono w kieszeni Żyda, który m î z czego czerpać, bo od r. 
1865 ogarnął wszystkie ważniejsze interesy i objął we Francji 
wszystkie stanowiska życia społecznego i umysłowego, i^isma 
polityczne w bardzo znacznej części przeszły w je^o ręce. 
Schiller, Wintersheim, Doltinger, Cerf, Lewita, Lewinsolm, 
Deutsch, Erdau, trzymają ŵ’ydawców" i redaktorów w kura­
teli; Offenbach i Halevy szczują przeciw wojsku, Kugelmann 
sieje nowiny Żydom sprzyjające. See demoralizuje młodzież 
dorastającą wykładaniem jej zasad materjalist^^cznyoh. Adrjan 
Marx wkręca się aż do pałacu cesarskiego, do Tuilleries, 
dła zajęcia miejsca historjografa Francji; muzyką kościelną 
pałacową dyryguje Juljusz Cohen, a Waldteufel—orkiestrą na 
balach desarskich. Archiwa Izraelskie polecają na profesora 
matematyki dla mlodegö cesarzewicza. Żyda czeskiego, Filipa 
K̂ oraliek. Co zaś najwięcej oburzającem i najsmutniejszem, że 
nawlet na spowiednika i jałmużnika cesai’zowej wkręcił się Żyd, 
Jan Mar ja Bauer, usunąwszy nędznemi przebiegłemi intrygami
i przy pomocy Mas. czcigodnego ks. Deguerry, wieloletniego 
jej jałmużnika. Ten to Bauer, najnędzniejszy z nędzników 
istniejących pod słońcem, szarlatan, oszust, apostata, pozorami 
S25yku i elegancji zyskiwał sobie ludzi, dopóki się na nim nie 
poznali. Niegodziwiec ten wywierał nacisk na Cesarzową, żeby 
męża pchała do wojny.
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Zaufanie ogólne do ŻydÓAV było zupełnie niepojętem. Vu\- 
kownik Stoffel powierza tajemne depesze Żydowi ])i*usliiemu 
BleichrooderoAvi, Ch^amont jwwierza znakomitą pracQ patrjo­
ty czeskiego, Żydowi niemieckiemu, który naturalnie ogłosił 
ją w pismach, niemieckich na korzyść przyjaciela swojego 
Bismarka.

AA" dniu Avejscia do Paryża Avojska niemieckiego, i)Oza 
głÓAvnym sztabem, który szedł na śniadanie, urządzone dla nie­
go iiiajuprzejmiej przez 1\ Ernesta Picarda, ciągnął długi sztab, 
złożony z isaniych Żydóŵ  nieinieckich, dla pośredniczenia w wy ­
płacie miljardów^, co stanowiło komiczny, ale strasznie bolesny 
widok, udow"adniający, do jakiego stopnia wojna ta była wojną 
zydoAvska - -- zamachem gieldoAvyni.

l)a.lszy ciąg' nieszczęść Francji był już naturałnem tego iia- 
stii]:»stweni. Z dniem 4 Września, zaczęło się panowanie Ży- 
dów-Masonów francuzkich. Gambetta, Cremieux, Picard, Si­
mon, Maguin, Favre, biorą ster rządu. Edmund Adam zostaj(‘ 
prefektem policji, Kamil See- - sekretarzem generalnym mini- 
sterstAva spi'taAv AYeAÂ nętrznych, a na 11 członkÓAv rządu tymcza­
sowego było 10 AIasonÓAV, lub MasonÓAv-Żydów. — Ponieważ 
Francja tak dalece, jak dziś zgangi'enoAvaną jeszcze nie była, 
chAvilowo chociaż udało się niezmiernej Aviększości Zgroma­
dzenia narodoAveg’o odzyskać Avladzę, ale pod naciskiem in­
tryg, pieniędzy i sekty — partja ta upaść musiała.

W roku 1860 poAVstaje Ztviqzek powszechny Izraelski utw-o- 
rzony przez Cremieux’g'0. Od tej cliAvili Izrael opasuje Francjtj 
łańcuchem, zaciskając ogniAA'a jego coraz Avięcej.

Pod koniec cesarstAva opanoAÂ ali już Żydzi najAvażniejsze 
stanoAAiska: Cremieux, jako minister spraA\iedliAvości, naczel­
nikami swojej kancelarji zrobił AvspólAvyznaAvcÓAV swoich: Le- 
\ena i Leclimana. -JuljuszoAvi Favre, ministrowi spraw ze- 
Avnętrznycli, nakazano Avziąć na sekretarza Żyda Hendle Ju- 
Ijusz Simon, nńnister AAychoAvania publicznego, miał za ])o- 
mocnika Żyda Mamiela. Duszą rządu obrony narodoAvej, byl 
Gambetta, który miał do ])omocy sekretarza generalnego Żyda 
See. Z takimi ludźmi i x>rzy w'spółdziałaniu znacznej liczby 
])ref€ktÓAY MasonÓAv, Żydzi Avszystko otrzymać mogli i dostawy 
dla Avojska na bardzo dogodnych warunkach i naturalizację 
dla Żydów Algierskich i wszystko, cx) im się tylko potrzebnen^ 
Avydalo.

nieszc'.zęśliAvej kampanji r. 1870, tak źle przygotowa­
nej i paraliżoAvanej c ią g le  przez republikanów, Żydzi grają 
bardzo snmtną rolę. Znaną była powszechnie La PaTva, szpie­
gująca dla Ks. Bismarka, przy pomocy agentÓAv międzynaro­
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dowych: Bleichroedera i Rotszylda. Agencja żydowska ^Yoi- 
fa, puszczająca fałszywe wieści, pchała Francję do wojny. 
Skoro zaś do niej przyszło, Żydzi na każdym kroku pełnili 
fujikcje zdrajców. Jeden z nich, Meyer, handlarz w Metz, prz(‘- 
koiiany o szpiegostwo, powiesił się w swym slilepie, inny od­
kryty, zbiedz zdołał. Schull, objaśniający wojska niemieckie
o rucłiach wojsk francuzkicłi, (dzięki czemu te, ]vilkakrotni<‘ 
]>odchwycone zostały), skazanym był na rozstrzelanie. Cerf­
beer, w skutek, nadzwyczajnych staraii swych ws}:>ółwyzjiaw- 
ców, ułaskawionym został. Sonmier, uczeń szkoły rabinów, za 
objaśnienie nieprzyjaciela, jakie są środki obrony, miał Już 
nieść karę, lecz prusacy, odniósłszy właśnie zwycięztwo, prz('- 
szkodzili wykonaniu wyroku. Za wyrok ten zemścił się no\\̂;.i 
zdradą.

Żydzi niemieccy szli wszędzie za wojskiem dla ókradani i 
zmarłych i rannych. Słusznie też żołnierze dawali im miano 
k ruków .  Cóż dopiero powiedzieć o dostawcach Avojsk. Wielu 
Żydów, którzy grosza własnego nie mieli przed wojną, później 
zostali miljonerami. Ale biedni żołnierze otrzymywali obuwie 
z ])apierowemi podeszwami, a kołdry i ubrania takie, że po 
tygodniowem użyciu rozpadały się w łachmany.

1’rusacy Jeszcze obozowali pod l)i'amami Paryża, gdy wy­
buchła Konnina. Żydt)m i Masonom chodziło bardzo o wcią­
gnięcie do niej i‘zemieślnika, którego sobie jeszcze wó̂ '̂■■ 
czas łekceważyć nie mogli, bo jakkolwiek już blizko 100-let- 
tnia praca towarzystw tajnych podkopała w nim wiarę, nie 
był on jeszcze takim, jakimby^ go widzieć pragnęli.—W  chwili, 
gdy nad zdemoi^alizowaniem go pracować zaczęto, miał on swo­
je, wyróżniające go cechy: Wnętrze mieszkanka Jego ozdobio­
ne było wyobrażeniami lvorporacyJnemi, wydawanemi stara­
niem syndykatów, ])rzedstawiającemi Świętych, kfcóiych zir 
pali‘onów dany cech uważał. Liczne obrazy z życia tychże 
świętych, szczegóły ich męczeństw, służyły za niepi’zebrany 
temat rozmowy. Inne obrazki wyobrażały różne narzędzia, po- 
trzel.̂ ne w danym fachu.

Obrazki te rozdawane wszystkim członkom danego towa­
rzystwa, stanowiły jakoby łącznik wspólny w niodlitwie i pra­
cy. Zawieszano je w warsztacie, a święty, otoczony aureolą 
świętości, choć nieraz wymalowany okropnie krzyczącemi ko­
lorami, patrzył tak na majstra, jak na czeladnika, błogosławiąc 
obydwom, usiłującym zrobić swe arcydzieła jak najpiękniej- 
szemi. AV sto lat później, pomimo usilnej pracy Masonów i Ży­
dów, nie mogli oni jeszcze zadowolnić swych moralnych z¿l- 
bójców. Oto obra.z i“zemieślnika z epoki Komuny, nakreślo­
ny mistrzowską ręką autora ,,ł.a France juive‘\
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,,Był to w istocie typ szczeg'óliiego rodzaju. Wszystko się 
mieszało w jego zam ąconym  m ózgu ; kocliał Francję, łvOcliał 
1’olskę, bo była prześładowaną, nienaw idził tego, co nazywał 
niewiadomo dłaczegx), ,,partją księżą“, ałe nie przypuszczał 
na wzór Paw ła I^ert, ,,że człowielc jest zupełnie podobnym d(> 
zwierzęcia“, patrzył ł>ez wstydu na krucyfilcs, zdobiący slcromno 
jego m ieszkanko, przypom inał sobie, że go kiedyś dał w ręce 

drogiej mu matce, gdy życie łvończyła; zawieszał av F^wietnią 
Niedzielę gałązkę ŚAAnęconą, którą dziecko iirzyniosło. — Do 
krucyfiksu nielviedy ])rzyczepionym był łcrzyż łegji lionoroAA^ej, 
ji'dn€%o z toAA'ai'zyszy Napoleona I-go. "'Wyrobnik paryzki by ł 
reAYolucjonistą g'orącyni, a w dniacłi AA^zburzenia strzelał do 
AA^ojska, cziił jednak, że serce bije nui silnie, gdy pułk jak i de- 
filoAÂ ał po przedmieściu.

Przekonany c,zytaniem poAAdeści Eugeniusza Sue, że Jezuici 
spędzali życie na przyAA^łaszczaniu sobie cudzego dziedzictwa, 
z przyjemnośca,ą jednak AA^dział Brata, łctóry go niegdyś ]iau- 
czał. Powstawał z ca łą  zapałczyAA^ością przeciAA" ,,przesądo]n", 
a by łby bai‘dzo strapionym, gdyby syn jego i córlva ule przystą­
p ili do pierAA^szej K om m ni íSAÂ— Gdy w ie lk i dzień ten nadcho­
dził, AA^yprawiał żonę z dzieckiem  Clo kościoła, sam zoslaAvał 
w domu, lecz nagle zryAA^ał się, rzucał narzędzia pracy, AÂ dzie- 
Avał odświętne ul)ranie, biegł do kościoła i ukryty za filaram i, 
szukał oczami AÂ śród białej fa langi cliłopczyka hib dzicAA^czynki, 
l>:lęcząoej w  skupieniu przy brzm ieniu śpiewÓAV i blasku świec, 
a gdy dostrzegł tAYarzyczkę ukoclianą, odAYracał się d ła otarcia 
łez i spotykał się AYtedy tAvarzą av twarz z płaczącym , jak  on 
tow arzyszem : ,,Ty talvże, mój stary ...“ —  ,,Co clicesz, to zaAYSze 
serce AA^zrusza“ ...

Zręczny, pracoAvity, niedościgniony av pracach AYpół ai-tA'- 
stycznycli, AYpół przemysłowycli, w  których robotnik paryzk i 
celoAYał ponad AA^szystkimi innym i, ży ł względnie szczęśliAvym. 
Przym iotam i swymi, AA^esołością, żyAYością umysłu, zamiast zy­
skać przycliylność, zjednyAvał nienaw iść Żyda n iem ieckiego; 
patrjotyzmem SAÂ ym długo opierał się nieprzyjaciołom , a aa"J’o- 
dzoną uczciAYOścią i bezinteresoAYnością, m iłością AYSzystkiego, 
co praAÂ e, pomimo usiłoAvań długoletnich zgangrenowania go, 
nie by ł jeszcze odpoAviedniem narzędziem  dla przyszłej dyk ta ­
tury polityczno-finansoAA^ej Żyda Gamłx)rle, czyli Gamłietty. 
Ivonuma była zatem doskonałym  środkiem do pozbycia się 
znacznej części tej ludności. Zadenuncjow ani przez przyAYÓdz- 
cÓAA", którzy ich do niej pcłiali, przez takich  BarrerÓAY, obda­
rzonych zato tekam i m inisterjalnem i, nieszczęśliAvi rzem ieśln i­
cy trupam i sw ym i zasłali ulico, aleje i ])arki, wtedy, gdy ci, 
co ich do tego pchnęli, spokojnie liczy li zagrał>ione banknoty.
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Ijziałaczc' Komuny przedstawiają się nam pod trzema 
postaciami. Z jednej strony widzimy lekkomyślną, nierozwa­
żną, bezmyślnie zapaloną jej cizęść, złożoną z Francuzów; z dru­
giej—przedajną, chciwą, rabującą, nędznie spekulującą, zło­
żoną z Żydów; z ti^zeciej — podburzającą, zaosti‘zającą, pcha­
jącą nierozważnycli, złożoną z Masonów^ Federaliści francuzcy 
bili się dobrze i dali się zabić. Konmnarze żydowscy kradli, 
mordowali i palili dla ukrycia kradzieży. Pewni handlarze z uli­
cy Turbigo, zorganizowali rabunek, jakoby rodzaj operacji haii- 
dlowe.j i wyjecłiali do Nowego-Yorku — miljonerami.

Dwejaki też był wynik Konmny: wzbogaciła ŵ niewiel­
kich ilościach w^ędrowne żydowstwe, które po upadku rządu 
obrony narodowej, wytrząsnęło tylko szuflady, pozbierało 
skrzynki zapomniane, ograbiło pałace prywatne i ministerja 
z dzieł sztuki, oszczędzając tylko starannie domy żydowskie. 
Najlepszym dowodem jak umiejętnie ŵ tem się kierowali, że 
żaden ze 150 domów Rotszylda ani spalonym, ani uszkodzonym 
nie został=

Di^ugim wynikiem, o wiele w'ażniejszym, było zamordoAva- 
nie 35,000 Francuzów przez F'rancuzów.

Niemcy za swą opiekę zażądali pogardliwie jednego tylko 
od Komuny, t. j. zwalenia kolumny, ŚAAiadcząceJ o ich da­
wanych pogromach, bo złożonej z armat na niej zdobyty cli. Sy­
gnał zw^alenia jej dal na szczęście nie Francuz, lecz Żyd ni­
kczemny, Szymon Mayer.—Bleichroeder, bogaty bankier ber­
liński i Wol. Mul. wyższycii stopni, był doradcą rządu nie- 
mieckieg‘0 AvlvAvestji AÂarunkÓAÂ, jakie miano nałożyć na 
Francję.

Rok 1872 i 1873, były zupełnym tiyumfem dla Izi’aela. 
Tryumfowi temu towarzyszył brzęk złota. Żydzi w^zbogacili 
się pożyczką, udzieloną Francuzom, którą potem odebrali pru­
sakom. Cztery miljardy z pięciu zostały w ich rękach. Kró­
lem jszwindlu tego ¡był Bleicłiroeder. On to naznaczył okup Fran­
cji na 5 miljardów, których dostarczyli Jego wspólAvyznawcy )̂ 
Dla nieg'0 to Francja musiała przedsięwziąć nieszczęsną Avypra- 
wę do Tunisu.

W g  F ranc ji 300,000 do 400,000 rodzin właścicieli, prze- 

mysłoweÓAY, di*obnycli kapitalistÓAY zostało doszczętnie zrujno-

Jeżeli Niemcy posługują się Żydem, jako potrzebnem im narzę­
dziem, to jednak nie powierzą honoru kraju w jego ręce. Kiedy syn tego 
Bleichroedera wkręcił się do korpusu huzarów gwardyjskich i przedstawił 
się towarzyszom, powstało oburzenie, krzyk, oplwano go tak, że mu­
siał uciec jak najprędzej. Niemcy nie chcieliby powierzyć sztandaru na­
rodowego w ręce, które za pieniądze wszystko sprzedać gotowe.
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waiiych, ale Rotszyld zarobił 400,000,000 na nieszczęściach 
Francji.

i^abin Izaak Bloch szerzył przekonania, że wojn(  ̂ pi’uska. 
nakazał papież dla wynioi‘dowania uczciwych ludzi, a P ru ­
sacy ]).r o w a d z e n i r ę k ą B o ż ą p r z y b y l i  s z c z ś 1 i- 
wie d l a  u k a r a n i a  w i n n y c h  i o c a l e n i a  n i e w i n ­
nych.

Od r. 1873, Żydzi wraz z Masonami objęli otwarcie ster 
rządu. Nawtet ci Francuzi, którzy widzieli nieszczęście grożą­
ce krajowi i im samym, tak już byli omotani, że nie śmieli sta­
wiać oporu, z obawy, by im kredyt banków żydowskich wypo­
wiedzianym nie został. — Na prośbie kupców paryzkich figu­
ruje już wtedy na 160 j)od]ńsów — 45 żydowskich.

4'rancja nie miała wówczas człowieka, któryby z korzyścią
i siłą zawładnął krajem. Hr. de Chambord, był najzacniejszym 
człowiekiem, ale bez temperamentu koniecznego w tycłi 
ciężlcicli czasacłi. Ijudzi zacnych, takich Broglie de Mun, gene­
rała Ducrot nie dopuszczonoby do władzy, a taki Gambetta, 
którego Żydzi chcieli uważać za swego Mesjasza, taki Mac-Ma­
hoń, o którym mówiono, ,,że nigdy nie mówi, a zawsze liła- 
liiie“, taki iTi*ochu, również prawdomówny^), ks. Decazes, w[)lą- 
tany do wielu ])rzedsięwzięć finansowych, zu])ełnie owładnięty 
praez Alasonów i Żydów, nie mogli dźwignąć kraju, szczegól­
niej w obec tak potężnego nieprzyjaciela, jakim był Bismarlś:. 
7j całą świadomością czynu swego ])opieral on Hzeczpos])olita  ̂
Żydowsko-Masońską we Francji, chociaż wiedział, że ona sta­
nie się ogniskiem zarazy dla całej l^uropy. Miał wtedy Bismark 
jednego człowielca, z którym rachować się nmsiał, a był nim 
Arnim. Sam Bismark uważał go za swego następcę, ale
A.rnim ]‘óżnił się z nim w poje}ciach. l^opierany przez znaczną 
część a;ry,stoki‘acji niemieckiej i samą cesarzowę Augustę, 
chciał zastąpić Bismarka i prowadzić dalej jego dzieło, lecz 
zmieniając zujielnie plan działania. Dn to chciał uzdrowić 
Fi’ancję, żeby l^uropa nie padła skutkiem zarazy. Lecz Bis­
mark, działający ręka w i’ękę z Żydami, utezwładnił Arni- 
ma, który pozbawiony urzędów, tytułów i możności (iziałania, 
umarł ze zmartwienia w Szwajcarji, dokąd sio udał.

’) Gdy nieszczęśliwa Cesarzowa Eugenia pytała się generała Tro­
chu, czy może liczyć na niego, nie odpowiedział Jej wprost otwarcie t a l :  
lub n i e, ale rzekł obłudnie: „Najjaśniejsza Pani, jestem Bretończykiem, 
katolikiem i żołnierzem“; wszystko to było nieprawdą. Dodał również: 
,.Gubernator Paryża nie podda się“. 1 to było nieprawdą, bo się podał do 
dymisyi w czasie kapitulacyi.
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w  Xieiiiczecli całą duszą Żydzi ]>omagali Kulturkaniprowi, 
za co posiedłi lasl<;i Bisinai'ka.

XJpadelv poczucia narodowego w sferacii republikauskirli, 
rządzącycłi Francją, był tak wielki, że na 'kongres Berliń- 
slvi, na którym Prancja po raz piea’wszy występoAvała wobtÆ 
tycłi, co ją okaloczyć pozwolili, wysłała kosmopolitę Wad- 
dingtona, Anglika z rodu. Pi'zedstaAviciel ten, nietylko że nie 
popierał intei*esu kraju, którego był ministrem, ale popiei'al 
interesa A n g lji, pcłiając ją do wzięcia Cy])ru i uśmiecliał się. 
gdy Anglja oświadczyła zamiar wypędzenia Prancuzów z lil- 
giptu. Dla Francji żądał tylko... u s a ni o wol n i en i a Ż y d ó w 
r u m u ń s k i c h ! ! !

Bumunja i tałv była zupełnie zawładniętą przez Żydów. 
Ziłionopolizowawszy napoje, ściągali Żydzi do siebie ])ieniądz 
kraju całego, wszystkie produlvta, których cenę naznaczali, 
będąc panami Avłasno.ści ziemskiej, Avysysali calkoAvicie 
Ivrew tego narodu. Aie im mało tego było, zai)ragnęli oni Ru­
mun ję postawić tak nisko, jak postawili Friuicję... Do tego bar­
dzo się nadał Waddington.

Na jednem z posiedzeń ,, Alliance Israélite“ Crémieux ucz­
cił Waddingtona słowy: ,,Są to wszystlvO owoce postępowaniii 
tak szlacłietnego, tak uczcÎAvego i tak czystego, jakiem było 
w l^erliiiie postępowanie naszego  ministra spraw zagra­
nicznych, na szego  Waddington a“. Czy ten wyraz ,.nasze­
go“ oznacza, że był ]>ocliodzenia żydowskiego, czy że był 
na ich usługach ̂— niewiadomo.

Jak silnym ł)yl nacisk Żydów Iraiicuskich, Avidzimy ze 
słÓAv Cambetty, który rzekł do pana Catargi, posła rumuń­
skiego: ,,Żądam od waszego rządu, żeby się zdecydował, ł>o 
F r a n c j a  u zna  w t ed y  n i e z a l e ż n o ś ć  waszego  k r a ­
ju, j e ż e l i  wy u z n a c i e  z u pe ł n e  r ó w n o u p r a w n i e ­
nie Ż y d ó w “, ^^'addington dal słowo Crémieux’mu, że żądanie 
to popierać Ixjdzie.

Mieli więc Żydzi Waddingtona do spraw zewnęti‘ziiych, 
Leona Say nai^zędzie i sługę Botszylda do spraw' Avewnęti‘z- 
nych i łinansowycłi, ale najwięłvszą nadzieją Izraela był — 
(¡anibetta, Wzamian za udzieloną mu Avladzę i poparcie, żą­
dali od niego.

1. ICorzystnych interesów dla siebie.
2. Przęśladowania religijnego })od każdą formą; usunii;- 

cia wizerunku Cłirystusa, Ivtôrego Avidok był im przykrym ; 
zamknięcia szkół chrześcijańskicłi, bo z nicli wychodzili do­
brzy clirześcijanie, kochający ojczyznę Francuzi.

B. Pi‘awa bezpieczeństwa ogólnego, któreby pozwoliło Ży-
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doDi, ])od ])ozoreni zatezpieczeiiia kraju, w czasie właściwym 
dopełnić dzieła konmny i pod pozoi^em wypędzenia recy­
dywistów i włóczęgów ,̂ usuw-ać z Francji żywioły im nie­
przyjazne, zastępując je Żydami, ściąganynii "z l^ołski. 
Rosji, Niemiec i Rumunji.

4. Wreszcie żądałi wejny.
Co 'do korzystiiycli interesów  ̂tycłi, Gambetta im nie szczę- 

dził, jałv się o tem później przekonamy. Przed prześladowa­
niem religijnem się nie zawalial, wszak miał między wol. mula­
rzami’’takie indywidua, lak: Cołistans, Cazot, Reinacii, Wal- 
deck-Rousseau i wielu innych.

O ^̂ 'ypowiedzeniu wojny w czasie, gdy panowała taJv 
straszna dezorganizacja, że chcąc wysłać pułlv do Tunisu, mu­
sieli ściągac'ludzi z Brives, konie z Perpignan, a siodła z Wer­
salu — myśleć było niepodobna. Rozumieli jednak Żydzi, że 
to byłoby doskonałym dla nich interesem, podejmowali się 
zatem wypożyczenia potrzebnej na to sumy. Tem Aviecej ich 
to nęciło, że zwTot pożyczki musiałby być rozłożonym na lata, 
mieliby zatem Francję przez ten czas niejako av arendzie.

Oparli się jednak temu ci Francuzi, których ,serc robak 
zepsucia jeszcze nie stoczył. 13ył to instynkt samozacliowaw- 
czy, który nie pozwolił im dopuścić się wiwisekcji na własnej 
ojczyźnie.

I3ismark postępowaał z Francją względnie uczciwie, bo sko­
ro tylko zobaczył, że FYancja jest w rozkładzie moralnym, eko­
nomicznym i administracyjnym, pozostawił ją w pokoju, mó­
wiąc otwarcie: że R z e c z p o s p o l i t a  j e s t  f o r m ą  r z ą d u  
n a j l e p i e j  d o g a d z a j ą c ą  i n t e r e s o m  Niem i e c ; w a l ­
ka przeciw'  p a n u j ą c e j  r e l i g j i  — n a j s i l n i e j s z y m ,  
ś r o d k i e m  r o z k ł a d o w y m ,  z a t em  R z e c z p o s p o l i t a  
j a ko  taka,  c z y n i ą c  i i i e p o d o b n e m  o d rod zen i e  
F r a n c j i  — j es t  n a j l e p s z ą  r ę k o j m i ą  s p ok o j u  Eu- 
r opy.

Raz jeden tylko Bismark wymieszał się do spraw Fran­
cji, a to wtedy, gdy groziło jej zniesienie Rzeczpospolitej; 
sprzeciwił się zaprow^adzeniu stanu oblężenia ŵ d. 16 Maja, 
chodziło mu bowiem o tryumf republik^ów i przeszkodzenie 
utworzeniu się monarchji we Francji.

(idybyż to byli Francuzi zrozunueli!!! Ale nie zdawali 
oni sóbi© jasno sprawy z tego, a był już kraj ])od obuchem 
garści tych Avyrodnych synów”, któr;zy wraz z odstąpieniem 
Boga i zatratą sumienia, rzucili się pod nogi cielca złotego, nie­
przyjaciela Boga i ojczyzny.

Jocbiym z szeregu najnikczemniejszych czynów republiki 
żydowsko-masońskiej, a głównie Gambetty, była wyprawa do 
Tunisu bez racji i podstawy, jedynie tylko dla ułatwienia Ży-
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(loni zdobycia zysków pieniężiiycli. Akcje ze 121) fraiików 
podnieśli do 500, które potem płaciła Francja.

Z 50000 wysłanycłi żołnierzy padło 18000 wśród cierpień 
niewypowiedzianycłi. Pędzeni zwartymi szeregami pod palą­
cymi promieniami słońca, bez kropli wody, padali ze znużenia, 
dostawali fobłędu lub tyfusu. Wolno-mularze zabronili nawet k a­
płanom towarzyszenia wyprawie. Jedynym spowiednikiem u- 
mierającycli był l^rzyżyk lub medalik dany im przed odjazdem 
przez  matkę, siostrę łub b ra ta ! —

’Niepojętem jest zaślepienie lud.zkie, a  zarazem umiejętność 
Żydów wyświdrowania łudzi bez żadnej wartości na stanow i­
ska, które uczciwi i wartościowi Iud'zie zajmować powinni. 
Jediiym z takicłi był Gambetta. Człowiek ten, który w życiu 
swem pubłicznem popełniał same błędy, głupstwa i ]X)dłości, 
który w czasie, gdy inni się bili, najspokojniej siedział; Ictóry 
uciekł nikczemnie, gjdy cłiodziło o zdanie rachunków ; który 
nie umiał jediiej myśli jasno i poprawnie wyrazić, l>ył uwa­
żany za wzór pa tr  joty, l>oliatera obrony narodbwej, przyszłego 
mściciela.

W części spadła już zasłona z oczu lepszej części narodu, 
gdy jgenerałowie tacy, jałv Ducrot i Burbaki wypędzeni zostali 
z wojska, a nieudolny FaiTe został ich następcą; reszta zaś 
uroku prysnęła wówczas 'dbpiero, gdy ujrzano żołnierzy z ba­
gnetami w ręku, wy pędzający cli starców i zakonników' z ich 
cichych siedzib, a  takiego Masona Cazota, zapowiadającego 
z szyderstwem, że ju ż  n i e m a  t r y b u n a ł ó w ,  J e g o  w o ­
l a  J e s t  p r a w e m .  Z po za Gambętty, wyjrzał Żyd, który dła 
zaspokojenia swej nienawiści do chrześcijan, pchał l^raj, k tó­
ry  go przygarnął—do wojny domow^-ej—religijnej.

Na dowód, jak wiele sobie Żyd ten pozwalał, nie A^ywo- 
ławszy naw et oburzenia, przytoczyć można np. taki fakt. Te- 
wnego dnia podano mu piAvo, które niu bardzo wydało się 
smacznem. Na zapytanie, kto sfabrykował ten nektar, odpo­
wiedziano, że to Żyd, noszący biblijne nazwisko Agar. ,,Mia­
nuję go prefektem, będzie odtąd fabrykował interesy“. Ale 
ten zdolny fabrykant nie chciał na tem i)oprzestać, prosił o za­
mienienie tej posady na posadę skarbnika generalnego w Ca- 
liors, przynoszącą 80,000 fr. rocznego dochodu. I nikt nie za­
protestował.

Na dwa lata przed śmiercią, pragnąc Gambetta raz jeszcze 
kieszenie żydowskie napełnić złotem, chciał dokoriać kon- 
Aversji długu włoskiego, ale zamiast posłać w misji tej zdolnego 
finansistę, mającego ze skarbem publicznym do czynienia, wy­
słał Żyda Hiszpańskiego, nazwiskiem Ruiz. Przyjęto go też 
odpowiediiio.

Gambetta był mało inteligentnym, sama objętość mózg-u
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jego tego dowodziła, był też bardzo lekooAvazonym przez 
wszystkicii ludzi pióra, z wyjątkiem tych, którzy go pchali.

;Mózg Gambetty ważył połowę tego co mózg By­
rona i Aviele mniej od'innych ludzi sławnych. to mózg 
tenora, ale nie artysty''^ powiedział Drummont. JSTie był on 
w stanie dwóch zdań poprawnie powiedzieć. Sposób w yraża­
nia się jego był tak dziwnym, że został przysłowiowym ; poró­
wnania, któro zwykł był robić, były najkomiczniejsze. Wy­
nikało to po części z tego, że on nie miał ani uczucia, ani po­
jęć, ani ukochania Fran^cuza. Słowa jego i myśl nie miały 
związku między sobą, tak jak i polityka jego nie wiązała się 
ani z przeszłością ani z przyszłością.

Ten, Ivtôry tyle zrobił dla Żydów, obraziwszy na siebie 
łiotszylda zł>yt poufałem tralvtowaniem, w obecności utytu- 
łowanycłi osób, postał w  końcu przez nicli opuszczonym. Może 
był im już nieużytecznym, może też ki^yzysem materjahiym 
chciano przyśpieszyć upadek Związku ogólnego ( Union générale)^ 
niewiadomo,—bo wszystko, tyczące się tak krótkich rządów 
Gambetty, jak i następnycli czasów, okryte jest grubą zasłoną, 
z poza której, gdyby przezroczystą była, możnaby widzieć za 
dużo.

Godnego towarzysza prac i zastępcę znalazł Gałnbetta 
w Ferrym. Jeżeli pierwszy był więcej Żydem niż Wol. Mul., 
to drugi więcej AYol. Mul., niż Żydem; w każdym razie jeden 
w art był drugiego, a naw et ostatni przewyższał pierwszego, 
bo liochał złe, które pełnił.—Z natury i powołania łiandlarz
i faktor, gdy Wszedł na inne pole pra^y, umiał korzystać z lia- 
żdej sposobności zi^obienia pieniędzy; niedługo też został mi- 
Ijonerem, właścicielem wielkicli posiadłości w Paryżu.

Historja Francji, jest w owym czasie łiistorją Ferrego, 
a łlistorja Ferrego, jest znowu łiistorją ł^anku francusko-egip­
skiego. On to w raz z Lévyiii Crémieu prowadził wielkie ope­
racje tego banku. Lévy-Crémieu, będący w posiadaniu wszel­
kich tajemnic Rzeczypospolitej, uwiadjo,miony naprzód o wszyst­
kich wypadkach, urządzał wraz z Challemeleni-Lacour, Le- 
baudym i innymi sztuczną grę na papierach, w^ymianie icłi, 
przygotowywał i urządzał krachy, którel rząd sankcjonował. 
A jak wyzyskiwali biednych Arabów", dowodzi, że z pożyczo­
nych 1,397,150,000, Żydzi, pod osłoną osób rządowych, potra­
fili w przeciągu lat kilku wyciąginąć 522 miljony, tak, żo 
tylko 875 miljonów weszło db skarbu egipskiego.

Ferry, umierając w r. 1886, zostawił 15 miljonów gotówki
i posiadłości W" różnych stronach kraju. Cała rodzina Ferrego, 
maczała swe ręce w’ ograbianiu i oszukiwaniu tysięcy bieda­
ków", składających krwawo zapracowany grosz na akcje fik­
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cyjną korzyść przyiiiosząoe.—Pisma m^a^sońskie podnosiły wiel­
kie Zrasłngi Perreg’0, a, miały za oo, bo on tio pierwszy wyrzekł 
pubłicznie, że Francję toczą ti’zy raki,—raki, według pojęć 
masońskicłi: wojsko, m agistratura i duchowieństwo. IMagistra- 
tura, oczyszczona z katolików^ zastąpiony cli Żydami — prze­
stała być rakiem ; daicliowieństwo, wygnane ze szkoły, a  na­
stępnie z państwa, także być nim przestało ; nad zgangreno- 
wanieni wojska praciUją bardzo usilnie, słusznie zatem wdzięcz­
ność należała się jednem,u z inicjatorów tego zgangrenow'ania.

Wyprawia do Tonkinu, ukartowana wówczas, gdy 
z© strony Nienuec nie było jeszcze spokoju, jest także jedną 
z pięknych k art historji. Posyłano Francuzów^ na rzeź bez celu, 
a raczej w celu zbogacenia małej g^arstki, rząd składającej. 
Niedołężny Millot pozwala wyciąć żołnierzy pod Bac-Lé, nie 
przedsięw^ziąwszy najprostszych środków ostrożności. Juljusz 
F en y  wykazuje uroczyście: ,,Takie dzieła opłacić trzeba“, 
a zażądawszy 200 miljonów, zawiera ti^aktat, w którym niema 
najmniejszej wizmianki o wynagrodzeniu, przeciwnie, oddaje 
wyspy Pesc,adores, jedyny punkt użyteczny w tych stronach, 
jedyny, w którym Francuzi nie byli dogodni Anglikom.—Jakby 
dla ukoronowania dzieła nieszcz^ęśliw^y Herbinger stracił gło­
wię pod Langson, zmykając w przerażeniu przed... Chińczy­
kami. Bitwa ta dla kieszeni żydowiskicłi była bardzo pomyślną, 
ale wojsko francuskie utraciło resztę uroku, jaki jeszcze posia- 
daiło. Szpitale zapełnione były chorymi na cholerę, tyfus i ran ­
nymi, którzy leiżeli bez żadnej pomocy, bo ani lekarstw, ani 
żadnycli środków^ leczniczycłi szpitale nie posiadały. Na pla­
cu boju padło 10,000 Francuzów, wydano 800 miljonów, nie 
umiejąc sobie zdać sprawy po co i dla czego. Przyszłość wy­
kryje zapewne cały szereg zbrodni, osłoniętycłi powagą Ee- 
publiki. Gdy o nieszczęściach tych mówdł Eaynal Ferremu— 
ten ostatni śmiał się zupełnie serdec^inie.

Podłości takich i oszustw na wielką skalę było więcej. 
W Senegalu prowadzoną była fantazyjna kolej żelazna. W y­
ciągnięto zrazu kilka miljonówi ŵ celu przeprow^adzenia kolei 
wśród piasków", w bkolicy pustoszonej przez żółtą febrę. Po 
niejakim czasie miano zbudlówać 16 kilometrów^, i wydano, 
jak utrzymywał rząd, 16 miljionów, a według pana Blancsubé 
—27 miljonów. Człowiek, nie stojąqy mora^lnie tak nizko, jak 
Ferry, poprzestałby już na tem oszustwie, on jednak, ze zwy­
kłą bezczelnością, zobowiązał się sw^oim przyjaciołom, że w*y- 
ciągnie jeszcze dw,a iniljony. Karol Ferry wmiósł projekt na 
sesję. Maurycy Eouvier, widząc co się święci, rzekł: ,,Jest 
w tem oszustwx), al© gdzie go w naszych czasach niema?“ 
I zawetow^ano wniosek. Na szczęście tych, którym zarzucano 
oszustwo, księgi rachunkowe, któremi usprawiedliwić by się
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mogli, znikły w płoniieniacłi, w cliwili gdy najbardziej były 
poti-zebne.^To jednak pewne, że trzecli gubernatorów w' Se­
negalu podało się do dymisji, nie clicąc brać udziału w tej k ra ­
dzieży. O istnieniu bowiem kolei nikt nie wie, prawdopodobnii! 
istnieje ona tak, jak kolej prowadząca z Memfis do Oceanu 
Spokojnego, na którą akcjonariusze złożyli ogronme sumy, 
która nawet przyniosła dywidendę, lecz która w istocie nigdy 
nie istniała.

Wśród całej tej lialasti’y nędzników odbija nieskażona po­
stać admirała Courbeta. Niewiolnik obowiązku, poświęca życie 
na rozkaz ludzi, którymi gardzi z głębi uczciwego swego ser­
ca. Jestto postać, przypominająca da^wną Francję ; chrześci­
janin prawdziwy cnotami i wiarą, był 'wzorem miłości Boga 
i kraju, dla którego umarł z modlitwą i przebaczeniem na u- 
stacłi.—A jakiem musiało być jego oburzenie ha widok tego, 
co się działo, dowodzą listy jego, Ivtôre byłyby })rawdziwymi po,- 
liczkami. gdyby ci, przeciw którym wymierzone były, zrozu­
mieć i odczuć je byli w stanie.

Sprawę Panamską wszyscy znamy, lecz nie wszyscy wie­
my, że ona ukartowaną została w Loży ,,La Clémente Amitié‘' 
i })rzedstawioną d. 8 lipca 1879 r. na zebraniu W-go Wsch. 
w jego siedzibie przy ulicy Cadet. Zebranie to bardzo liczne, 
składało się z samych Żydów i Masonów, z wyjątl^iem Ferdy­
nanda Lesisepsa, którym, jak  zapewnia syn jego P. Karol Lesseps, 
nigdy Masonem nie był. Xa zebraniu figurowali: Korneljusz 
Herz^ żyd i wol. nniL, Arton, żyd, Keinach, żyd, B.B. Clémen- 
ccau, Rouviez, Floquet, wol. mul. najwyższych stopni, B.B. 
Fontane, Saus-Leroy, Bailiaut, Blondin, G-obron, Béral, Ma- 
ret, mas., Barbe jeden z cizłonków Wsch. mason o3-go sto.p. 
5 senatoi’ôw i dawnych ministrów, z którycłi wszyscy, wy- 
jąw'szy P. Dugué de la Fauconnerie—byli wol. mul., B. Tiiri* 
generał, .13 AVyi'uboff, Edmond Adam i wielu innych, pod 
prezydencją B. de Saint-Jean. Po nastąpionym krachu, śledz­
two porucaoneni zostało także Wol. Mul. B. Bourgeois, mini­
ster sprawiedliwości, B. IMsson, prezydujący w komisji śled­
czej, B. l^illet-Desjardin i B. Cottin, prezydujący w sądzie przy 
sięgłych, byli wol. mularzami. 1 to nam wyjaśnia, dlaczego 
pp. Lesseps, najmniej winni, zostali kozłami ofiarnymi, a naj- 
winniejsi ci, którzy Avszystkich olvradli, zostali usprawiedli­
wieni.

S])rawa tej wielkiej panamy doszła do wiadomości po- 
wszechnej, lecz takich mniejszych panam(;k, o których wiado­
mość nie przechodzi granic kraju, liczyć można we Francji na 
s-etki. Nie mniej one wyczei^pują kraj cały, iia})ełniając jedynie 
kieszenie Żydów i godnycłi ich kolegów Wol. Mul., bez pomo-
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cy którycli, samiby ty  cli grabieży diokoiiać nie mogli. Weźmy 
choć kilka przykładów.

Baïhaut, dawny szef instytucji ,,Credit Lyonnais“, założył 
stowarzyszienie rybołówstwa, którego akcje, puszczone po 500 
fr., sprzedają ¡się taraz na wagę papieru.

AY Hondurasie znikło 140 miljonów, o których nigdy nia 
słyszano. Erlanger wyciągnął z kieszeni francuskich 300 mil. 
na akcje, dziś zupełnie bez wartości.

Akcje drogi żelaznej z Bone do Guelmy, kupione przez de- 
putowanych od pierwszych akcjonarjuszów za cząstkę tylko 
wartości, odzyskały całą swą wartość, skoro ci deputowani 
otrzymali gwaranję i‘ządu.

Na setki liczyć można interesa tego rodzaju, szczególniej 
od r. 1878 urządzano za wspólną zgodą urzędników Wol. AluL 
i Żydów, zatem niewykr^^tycli, przyduszonycli.

Obligacje Tunisu, które upadły zupełnie, dzięki kampanji 
Żyda Lévy-Crémieux, prowadzonej w dzienniku ,,République 
française“, pochwycone zostały przez bandę Gambetty i zosta­
ły pierwszorzędnemi paierami Francji, skoro rząd, dla wzbo­
gacenia kilku członków Unii republikańskiej, wziął na siebie 
długi Beja Tunisu, których brać na siebie nie miał żadnego 
obowiązku.

Na fikcyjne kopalnie złota w Urugwaju puszczono alvcji za 
15 miljonów fr.. G'dy na posiedzeniu 26 kwietnia 1883 r. P. 
Oslvar de la Vallée publicznie wiykazał oszustwo, zakrzyezano 
go, raport jego ukryto, i puszczono akcji za drugie 15 mil. fr. 
Cóż dziwnego, że do takiego rządu cisną się Avszelkie szumo­
winy społeczne.

Cli walony rozgłośnie Wol. Mul. Guilłot, na którego pogrze­
bie przesadzali się B.B. av mowacli, pełny cli uwielbienia, był 
najbezczelniejszym przywła,szczycielem sum mu powierzonycłi 
i fałszerzem, który ukrzywdził całą okolicę i miasto Trévaux, 
jak się to po śmierci jego pokazało. Wszystko to robił pod osło­
ną B.I3. ceniącycli jego pracę.

Specjalistą w okradaniu ubogicłi, był Belłauy, przyjaciel 
Gambetty, który sam przyznał się do 800,000 fr., sprzenieAvie- 
rzonycłi różnym biedakom. Co najsmutniejsze, że przez sąd 
przysięgłycli, został uniewinnionym.

I nic AÂ tem dziwnego, jeżeli na AA^ysokie ui’zęda powolyAA^ane 
byAA'ają takie indywidua, jak Uuti’esme, skazany na 6 miesięcy 
Avięzienia, któremu poAvierzono tekę handlu; lub taki Fleury, 
faktor ubezpieczeń, członek loży d e s  P h i l a n t r o p e s  r é u ­
n is , autor broszury ,,Raison e t religion“, aâ której się tak wy­
raża: ,,Ani Boga, ani Kościoła., a zatem ani księży, ani reli­
gji, ani ki'ólów, ani żadńych kierowników być nie powinno 
Nie będzie tedy zbytecznych pracoAAaiików, a  zato nastąpi ró-
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wiiy podział bogactw społecziiycli“. Tałviego to człowielia iiiia- 
nowano Irispektorem Zakładu dla młodych przestępców. Kie- 
ruiielv i poprawa tych biedaków w dobre oddana była ręce.

Żeby mieć pojęcie, w jaki sposób rozchodzą się pieniądze 
zbierane niby na cele miłosierdzia, należy zajrzeć do kieszeni 
i rachuiikÔAV panÔAV, ui’ządzających wszelkie uroczystości do­
broczynne. Jakkolwiek zdarzają się głosy, żądające sprawo­
zdania publicznego, lecz ci zazAvyczaj, nie otrzymują zaspoko­
jenia słusznych swych żądań, lub je otrzymują całkowicie-sfal- 
szoAÂ ane, A co priawd^, panowie Republikanie są bardzo po- 
błażliAYi i wyrozumiali, jeżeli pi‘zyjinują tak  bezczelnie zło­
dziejskie rachunki, jak burmistrza Mai’sylji, który policzył so­
bie w r. 1883—125,000 fr. za koperty, a 70,000 fr. za pióra, ob­
sadki i ołÓAYki.—Podobne temu burmistrzowi indywidua urzą­
dzają np. Avystawę dzieci, rodzicom każą sl^ładać po 40 sous, 
wystawa nie dochodzi do skutku, pieniędzy ńie zAvracają, bo 
się nimi 'org’aiiizatoroAvic podzielili. Oszustwo to było oficjal- 
nem, biuro wystawy było pod osłoną radców numicypalnych.

Jedną z najbrzydszych spraw tego rodzaju, była subskryp­
cja łia poszkodowany cli w czasie trzęsienia ziemi w Ischji. W y -  
padek ten poruszył AYSzystkie szlachetniejsze serca. Zebrano 
miljony. OrganizatoroA^ie naliczyli kos-ztów 244,482 fr., pomi­
mo ofiarności w ielu  bardzo osób, które się bezpłatnie do u- 
świetnienia zabaAAy przyczyniły. Wedhig podanych rachunkÓAA" 
przeznaczono :

Na poszkodoAvanych av Iscliii . fr. 150,200
Biednym m. P a r y ż a .....................  „ 9,406 c. 75
Sierotom av G ro ix ..........................  „ 3,909 „ 85
Sierotom w D ieppe..........................  1,937 „ 20

fr. 163,523 c. 80

Zachowano w rezerwie 4400,00. Komitet przyjął liczbę 
kosztów oznaczoną na 244,482 fr., a za pomocą wszystkich 
dziennikÔAV Avychwalal bezintei^esoAYiiość tycłi, którzy się przy­
czynili do Avp'roAvadzenia ay życie tego humanitarnego przed- 
sięw^zięcia. Ni© zadał sobie jednak pracy sprawdzenia, czy i ja­
ka cząstka tego dostała się na wyżej wymienione cele. To ty l­
ko Aviadomo, że ay marcu 1884 r., ani jeden centym rozdanym 
jeszcze nie został.

(kiy chodziło o wspomożenie rodzin, pozostałych ])0 30,000 
clrrześcijan zaniordoAvanych w Annamie, żadne składki nie 
zostały zorganizowali©. Dzielny dziennik ,,La Croix“, napisał 
w tym AYzględzic d. 3 listopada 1885 r. ,,Gdyby zostali zrabo­
wani i zamordoAvani Żydzi, wyciągający lichwą ostatni grosz 
od biedaków, jakieżby to krzyki obm’zenia poAYstały ay całej
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prasie w imig ludzkości i cywilizacji;—lecz byli to tylko mę­
czennicy Clirystusa, którzy padli Avraz ze sługami Kościoła— 
tym się nic nie należy“.

Zabawy dobroczynne w ostatnicłi czasach bardzo się roz­
powszechniły, przynoszą one bowiem pod"wójną Icorzyśó Ży­
dom. 'Wytwarzają im opinję dobroczynnych, a Żydom mnie.] 
znanym pozwalają \A'chodzić w stosunki z osobistościami wię­
cej izjianemi ze ¡świata ichrześcijańskiego. Świadczą też one o po­
tędze Izraela, który potrafi poruszyć cały Paryż, gdy chodzi
o zaspokojenie pieniędzmi Chrześcijan—potrzeb Żydów. Artur 
Meyer, któremu przez czas jakiś powierzano organizację tych 
uroczystości, czatował tylko na sposobność zagarnięcia ko­
rzyści dla siebie.

We wTześniu 1884 r. urządzono zabawę w parku Thilleryj- 
skim na korzyść pozostałych po cholerycznych. Cieszono się, 
że koszta będą bardzo małe, bo wiele bartlzo osób pośpieszyło 
z bezinteresowną pomocą; utrzymywano, że tylko kilka metrów 
kubicznych gazu i kilkadziesiąt lampionów stanowić będą koszt 
cały. Tymczasem przekonano się, że znaczna część biletów 
wejścia była sfałszowaną, i że do kosztów gazu, który według 
racliunku Towarzystwa gazowego wynosił 2,000 fr., dodano 
jeszcze 10,000, jakoby za gaz do wypychania balonów użyty. 
Organizatorowie zabawy byli pod| patr-onatem dwóch ministrów, 
dochodzenia więc żadnego nie; było, pomimo, że niektórzy człon­
kowie uczciwi, choć nieopatrzni i niedbali, żądali jawności ra- 
clmnków. Do tego jednak niedopuszczono.

I cóż dziwnego, że koszta pocłiłonęły wszystlco, jeżeli pa­
nowie komitetowi na koszt choleiycznych wyprawiali sobie 
najkosztowniejsze uczty, a jeden z areonautów zgodził sobie 
powóz na cały miesiąc, śniadał i obiadał zbytkownie, kazał 
zapłacić za siebie 1500 fr. dawniejszycłi długów, 300 wziął za 
użycie balonów, a za naprawę bajeczne sum y; dawał duże na­
piwki swoim przybocznym, poisprawiał ubrania dla siebie i dla 
swoich pomocników—wszystko na koszt cholerycznych.—Ead- 
ca municypalny Marsylji przes2iedł spokojnie granicę z 17,250 
fr., jakie na tej zabawie zyskał.

l^achunki z loterji na korzyść ^lurcji upoważnionej w ]•. 
1879, nie zostały jeszc,ze uregulowane w r. 1883. Członkowie 
komitetu, organizującego łoterję firanko-łiiszpańską dobroczyn­
ną, udzielają prezydującemu nagany, jak się wyrażają ,,za czy­
ny niegodne“, nie mniej jednak zostaje on nadal prezydującym! 
w komitecie.

'Niepojętą jest bezkarność za wszelkiego rodzaju zbrodnie, 
w których tylko umacza rękę jeden z dygnitarzy masońskich. 
Jeżeli się znajdzie człowiek odważny, chcący je wykryć, 
to zakrzyczą go wspólnenii siłami Żydzi, Masoni i bez-
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myślni lub podjudzeni członkowie lewicy; tak, że biedaka 
najlepszemi ożywionego chęciami i mog"ącego poprzeć zarzuty 
swoje najpewniejszymi dokumentami—zupełnie do głosu nie 
dopuszczą.

Eilantropja republikańska polega iLa trwonieniu i marno­
waniu bez pamięci grosza publicznego. IQ’ocie rozpływają 
się w ich rękach, nie pozostawiając śladu, lub spływają szero­
kim korytem do kieszeni żydowiskich.—Okradanie biednych 
wydarzyło !się po raz pierwszy za czasów Trzeciej Rzeczypospo­
litej, k tóra ma to nieszczęście, że czego się dotknie, to w naj­
wstrętniejszy isyposób zbrudzić m usi; najlepsze pomysły, najle­
piej zawiązane instytucje przeistoczyć, i ducha ich sl^azić potra­
fi. Za dowód posłużyć może S t o w a  r  z y s z e n i e c e n t r a l n e  
s z t u k ,  z a  s t o s o w ,a n y c h d o p r  z e  m y s ł u. Widziano tam 
ludzi najzacniejszych, najszlachetniejszycłi fabrykantów i rze­
mieślników, złączonycli w najlepszym celu. Korzyść takiej in ­
stytucji ocenili Masoni i Żydzi, nie mieli zatem spol^oju, do­
póki się do stowarzyszenia nie wkicili. Dziś oni są panami, 
ale instytucja z przemysłowej przetworzyła się w bankierską 
i tworzy jeden z ich interesów.

A jak wszystko n a  swą korzyść obi‘ócić potrafią, pi‘zeko- 
nywa nas kolekcja starożytności Żyda Spitzera, którego okrzy­
czano dobrodziejem ludzkości za to, że cliciał ją puścić na lo- 
terję za 6 miljonów fr. Urządzono loterję, okłamano, poozna- 
czano przedmioty cenaiini niemożliwemi, naoszukiwano lud 
biedny, który w najrozmaitszy sposób naciągano, wreszcie o- 
głoszono, że wszystkie bilety sprzedano, tymczasem część ich 
zatrzymali puszczający loterję i wielki los wraz z innymi po­
mniejszymi zostały przez nich wygrane. Jak  się sami przyznali 
zyskali na niej 770,000 fr. To jednali zauważyć należy, że lo- 
terja upoważniona do cyfry 14 miljonów, z których 12 niiłjo- 
nów sprzedano, miała według zeznania przynieść tylko 5 mil. 
800,000. Gdzie się reszta podziała? Na to mogliby tylłco odpo­
wiedzieć m‘ządzający loterję pp. Spitzer, Proust i Hecht. — 
Pomimo oburzenia og’ółnego sprawa nie została wytoczoną, 
bo członkowie komitetu zajmowali wyższe stanowislia.

Hecht, upoważniony przez Prousta do kupienia 3 obrazów 
Courbeta dla Luwru, bo muzeum to dzieł jego nie posiadało, 
kupił je w cenie 8 do 10 razy pi'zewyższającej właściwą ich 
wartość. Sądzono, że Komisja tak sl^andalicznej ki‘adzieży nie 
potwierdzi — potwierdziła.

Niejeden taki figiel wypłatanym, lub ledwie że nie w ypła­
tanym został Luwrowi, na który się żydzi zawzięli. Np. Reinacłi 
ofiarowywał mu ti^ziech mniemanych Frans-Halsów za 100,000 
fr., gdy one zaledwie 6,000 warte były. Muzeum 13erłiński(‘,
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któremu kupiio to zaproponowano, pi*zysłalo znawc<>, który 
się serdecznie naśmiał z żądania.

Żydzi dążą do tego, żeby jednego ze swoicli uczynić dyi‘c- 
ktorem Luwru, wtedy można być pe^^^lym, że w lat kilka 
wszystkie oryginały zastąpione będą Ivopjami.

Żyd pewien posiadał 6 obrazkÔAV, między którymi miał być 
jeden Botticellego. Było to właśnie w czasie, gdy Alfons Rot- 
szyłd był kandydatem do akademji sztuk pięknycłi. Dało nm 
to sposobność okazania się mecenasem. Ofiaiował kiłka tysięcy 
na' to Icupno, rekłam tysiące, tysiące oki'zykôw uwieibiejiia 
nad książęcym darem rozeszło się po świecie, tymczasem tak 
mniemany Botticełli jak i inne, oł^azały się sfałszowane przez 
bai^zo podi’zędnycłi małarzy.

Wśród tak strasznego upadku morałnego klasy przewodni­
czącej, rządzącej, nic dziwnego, że instytucji uczciwej istnieć 
nie dają, podkopać ją muszą. W r. 1901 umarł jeden z najtęż­
szych finansistów' przeszłego wieku—Eugenjusz Bontoux. Po­
wziął on światłą i rozumną myśł zwalczenia kapitalizmu ży­
dowskiego przez dobrą organizację kapitałów cłirześcijańskicłi.

tym celu założył w r. 1879 wiełl^i bank, zwany „ Union gé­
nérale'-^, który odrazu zjednał sobie olbrzymie zaufanie. Po- 
wó"dzenie to zaniepokoiło Żydów. Rotszyld zagrożony w swytn 
monopolu, rozpoczął podziemną walkę z ,,üînion générale”', 
a mając poparcie rządli, za pomocą rozmaitycłi intryg, wywo­
łał paniką na giełdjzie paryskiej, skutkiem której publiczność 
przerażona, zaczęła odbierać depozyta. Dnia 30 stycznia na­
stąpił już li^racłi, a  aresztowanie podstępne p. de Bontoux ode­
brało mu wszelką możność ratowania Banku.—Gdÿby mu byli 
dali swobodę, a  Żydzi spłacili, co byli winni (120,000,000), by­
łoby wszystko ocałonie. Pomimo tego, akcjonarjusze dostali 70 
za 100, CO jiest najlepszym dowodem, że banl-anictwo było tylko 
intiyg^ą żydowską. Niejaki Humbert AV. pieczętarz Wol. Mul., 
był narziędziem Żydów.

Działalność żydowsko-masońsłia ma zawsze cecłię przed­
stawień teatralnycli ; cała ich straszaia, nikczenma chciwość, 
jest osłonięta pozoraini wolności, równości, braterstwa, pro­
gramem postępu, co tem smutniejsze robi wrażenie na tycłi, 
którzy wiedzą co się pod tymi b^łj^szczącymi pozorami ukrywa

Tym, który najwięcej zrobił dla Żydów, który im dał nie­
jako paaiowanie nad Francją i położył podstawy do panowania 
Ich nad Światem, był w'sponmiany już wyżej. Żyd Cremieux. 
Zi'azu adwokat, następnie deputowany minister sprawiedliwo­
ści ( ! ! !), członek zarządu tymczasowego w r. 1848, założyciel 
Związku Izraelskiego av r. 1860, prezydlijący w nim; członek 
rządu ol^rony krajowej w 1870. wice-prezydujący konsysto- 
rza centralnego Izi*aelskiego Ave Fi‘ancji, Najw. Mistrz Obrząd­
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ku Szkockiego, przywódzca. demokracji ii-., potrafił ou więcej 
od iiiiiycli obrócić rewolucję fi’ancuską na, korzyść Żydów, 
nadać ruchowi temu, który miał pozói- dążeń idealnych, szla- 
chetnyclł—charakter czysto żydowiski. On to przygotował i o- 
głosił w ostatnich latach sweg^o życia, panowanie mesjaniznm, 
t. j. epokę, w której wszystkie narod^^ poddane będą Izraelo­
wi, wszyscy Judzie praco w,ać będą dla wybrańców^ Jehowy.

Od |>ierwsz,ej chwili ^^'ystąpienia swego, przewodnią m y­
ślą Cremieux’ego było zlanie Żydów z ogółem luchiości, choć­
by kosztem upodobań i zwyczajów, a nawet kosztem wstrętu, 
jaki mieli do znienawidzonych symbolów religji chrześcijań­
skiej. Bo jak (Sądził:, ten tylko sposób zdołają podkopać to, 
co talv nienawidzą.

W e j ś ć  do s p o ł e c z e ń s t w a ,  d l a  w y r z u c e n i a  go 
z w l a s  n e j o j c z y z n y, taki był progi‘am dany swoim przez 
Cremieux’ego. Miał on przytem pi-zekonanie, że z L"rancuzami 
na wszystko sobie pozwolić może. 'Co prawda, zupełną miał 
słuszność, wypadki czasów ostatnich to })okazały.

Zaufanie, jakie miał do niego naród, jest niepojętem. 
Przekonywa to raz jeszcze o umiejętności Żydów zai*eklamo­
wania tych, których wysunąć priagiią.

Jednym z piei‘wszych czynów' Cremieux’ego, było usamo- 
AYolnienie Żydów algierskich, ])omimo, że wiedział, jaką jest 
nienawiść Maliometan do nich, i że kapokiem tym zdradził Prań- 
cję dla służenia interesom współwyznawców. Wydanie Algiei*- 
czylców na łup Żydom, w r. 1871, było tem większą podłością, 
że w czasie wojny francusko-pruskiej walczyli oni za Francję 
z całym heroizmem. Nienawiść Mahometan do Żydów jest zu­
pełnie uspraAviedliwioną, bo Żydzi wyzyskują ich w sposób 
najstraszniejszy. Gdy w czasie głodu udali się Algierczycy
o pomoc do Żyda Mostaganema, ten ocisiąpił im jęczndeń po 
nadzwyczaj wygórowanej cenie 86 fr. za cetnar, czyli 100 kilo. 
Summa ta miała być wy7 )łaconą z następnego zbioru nie pie­
niędzmi. ale w naturze, podług ceny ówczesnej. A że w mi(‘- 
siącu sierpniu 1862 r. centniM* owsa kosztował 7 fr. Algier­
czycy oddać musieli przeszło óOO centnarów za jeden, czyli, że 
oddali przeszło 5 za 100.

Lichwa jest tam tak ł>ezgranicznie wielką, że śmią za po­
życzonego jednego franka żiidać dwa dnia następnego, co za sto 
wynosi do roku 8650.. Xa to sobie pozwalają Żydzi, znając sła­
bość Ai^abów, któi’zy Avolą dopisać do i‘achunku, jak spłacić 
dług na razie.

Hola szpiega, jaką tam Żyd odgrywa, przerzucając się 
z jednej partji do cbugiej, przyczynia się jeszcze do powiększa­
nia nienawiści i pogardy, jaką Arab czuje dla Żydów. Arab, 
prawe dziecię pustyni. Żyda stawia tak nizko, że uważałby
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się za zhańbioiiego, g'dyby go zabił.—Gdy Aral) 'oil ¿ię za 
Francję, Żyd m ągał jej i cieszył się z jej pogronni, a za to 
d. 24 październik;a 1870 r. otrzymał od rządu ,,Obrony narodo­
wej“ sławny dekret, nadający Żydom algierskim obywatelstwo 
francuskie. Dekret l>ył dziełem Cremieux’ego, cliociaż podpi­
sanym był prócz niego jeszcze przez Ciainbettę, A. Glais-Bizona 
i Fournichona.

Można pojąć, jak wielkie wywołał on oburzenie i jaką 
pogardę dla Francuzów. Kto zna choć cokolwiek tę i-asę dum­
ną i waleczną, musi odezuć, do jakiego stopnia dotknięci zo­
stali tem poddaniem icli pod władzę Żydów. Zniewaga była 
zbyt wielką, żeby nie wywołała wzburzenia. Gdy w styczniu 
1871 i‘. Żydzi zaczęli zasiadać, jako sędziowie—powstanie w y­
buchło. Ivalif-Sidi-Molvi-Mokrani odesłał Krzyż łegji honoro­
wej, przełvładając śmierć z bionią w ręku nad tolerowanie 
liaiiby, wyrządzanej narodow i; a gdy mu oficer francuski wi-ę- 
czył dekret Cieniieux’ego, j)lmiął na niego, oddał go wręczy- 
cielowi ze słowami; ,,Nie będę nigdy ulegał rozkazom Żyda“.

Dowodem najlepszym szlachetnoiści tego narodu jest, że 
nie cliciał powstać, dopóki Francja walczyła z Niemcami. Si- 
di Mokrani czekał lycersko końca wojny, wtedy dopiero ode­
słał swe ordęiy wraz, z wypowiedzeniem walki: ,,Jeżelim słu­
żył Francji dO tego czasu, to dlatego, że była w wojnie z P ru­
sami, nie chciałem jej zatem przymnażać trudńości. Skoro 
pokój zawartym został, spełniani obowiązelv swój względem 
własnego ki-aju“.

Sidi Mokrani padł jak bołiateii*, dał się zabić, nie chcąc 
walczyć za ł^rancję zliańbioną, ani walczyć przeciw krajowi, 
który tak ukochał. Wielu oficerówi francuskich, walczących 
w obronie pi‘aw żydowskicłi, płakało z bólu, że są zmuszeni do 
wojny tak niehonoi-owej i zazdrościli poległemu szejkowi.

Wdzięczność Arabów nietylko za okazaną życzliwość, ale 
za najmniejszy dowód względności, jest bajeczną, ('zegóżby 
z tym narodem nie dokazał rząd ludzki i uczciwy, a nie szal- 
łńerczy, który im więcej mówi o cywilizacji, tym więcej ob­
dziera i pastwi się nad tymi, których dosięgnąć może.

Z cliwilą, ĝ dy rząd francuski oddał Żydom opiekę nad 
Algierem, Żydzi zawładnęli nim 'w zupełnośći. W  r. 1875 Orań- 
cz>xy podali skargę, że do 500 Żydów, zapisanych jako wybor­
ców, dodano w ostatniej chwili 1082 napływowych, nie majfi- 
CA'cli żadnego prawa do głosowania. Skarga pozostała bez sl<;ut- 
ku .- Żydzi z Konstantyny jawnie sprzedawali swe glosy, a za 
skarżeni np. o licłiwę, o ściąganie 500 lub 600 z,a sto, gdy sę­
dziowie lichwy tej uznać nie chcieli, nie słuchali wyroku, mó­
wiąc, że ,.deiiowa nie pozwala im słucliać Ivodeksu cywil­
nego“.
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żydzi uważali się za obywateli fraiiGuskicłi o tyle, o ile 
to im dawało prawda dla nicli korzystne, w przeciAvnym razie 
by]i Żydami podległymi zwierzdmości Kałiału. A rząd wszel­
kie ich nadużycia potwierdzał, a nawet zawotował wywłaszcze­
nie Ai’abów na korzyść Żydów, przeznaczając w' tym celu na 
początek 50 mil. franków. AV razie oporu, więziono i bito bro­
niących swej własności. Tysiące Arabów uległo smutnemu lo­
sowi, ale Żydzi własność ziemską zdobywali. A jaką była icłi 
w^dzięczność, dowodzi, że gdy przyszła do Konstantyny wiado­
mość o klęsce pod Sedanem,^ cala ludność kosmopolityczna, 
między którą przeważali Żydzi, upojona radością, wyprawiała 
pląsy po ulicach. Wyrzucili oni biust Napoleona III na ulicę, 
co widząc oburzeni Arabowie, pozbierali szczątki i unieśli z so- 
bą> pamiętali bowiem, że ten władca jednego z najpierwszycli 
ki^ajów świata, był dla nich dobrym, przeszkadzał ich wydzie­
dziczeniu. Przyszło jednak do niego, gdy usamowolnieni Ży­
dzi, poparci projektem pp. Pirmin-Waldeck-Pousseau-Kanossi 
zapragnęli dokonać dzieła. Zanim jeszcze zawetowano na ten 
cel 50 mil., już w departamencie Oranu i Konstantyny Avydzie- 
dziczono 7896 hektarów ziemi, mającej wartość 477,161 frank, 
i przygotowano projekt wydziedziczenia 14,906 hektarów, oce­
nionych na 1,607,394 fr. Był to tylko początek; otrzymane na 
ten cel 50,000,000 więcej łez wycisnęło.

Największem dziełem Crémieux’ego, jako Żyda, liyło utwo­
rzenie ,,Powszecłinego Związku Izraelskiego“. Mógł on ze swe­
go pimlitu widzenia słusznie powiedzieć, ,,że to była instytu­
cja n a j p i ę k n i e j s z a  i n a j b o g a t s z a  w o w o c e  ze 
wszystlvich, jakie w obecnycli czasach powstały“. Jes t to 
w istocie najdzielniejsze nairzędzie do podkopania społeczeń­
stwa clirześcijańskiego i zapanowania nad światem.—Związek 
w tej formie, jak obecnie funkcjonuje, założonym został rolvu 
1860. Pierwsze jego zebranie miało miejsce 30 maja 1861 rolm. • 
W istocie jednak istniał on wiele dawniej, lecz taki jakim był, 
icii nie zadawalniał, pragnęli bowiem uczynić gb reprezenta­
cją, któraby w imieniu narodu żydoAYskiego z Europą poro­
zumiewać się mogła.

Konstytucja Związku jest bardżo p rosta ; każdy Żyd, wno­
szący pewną składkę, członkiem jego być może. Rządzi nim 
Komitet centralny, złożony z 60 członków, rezydujący w P a­
ryżu, prowadzący lvorespondencję z komitetami okręgowymi 
i miejscowymi.

Członkowie, wybrani przez głosowanie na la t 9, zmieniają 
się W' trzeciej części co Ifarzy la ta ; ci sami jednak ponownie w y­
branymi być nie mogą. Comcznie wybierają oni z pomiędzy 
sieb ie: prezesa, 2 wice-prejzesów, skarbnika i sekretarza. — 
Komitet może być utworzonym wszędzie, gdzie jest tylko 10-iu
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olicącycli należeć do Związku, a komitety oki^ęgowe mogą po­
wstawać tam, g'dzie jest kilkanaście komitetów miejscowych'. 
Komitety miejscowe i okręgowe w kwestjach miejscowych 
działają decydująco na własną odpowiedzialność, ale w rze­
czach og'ół obchodzących, zwracają się do komitetu central­
nego. One to werbują członków, ściągają od nicli opłaty, a fun­
dusze te przesyłają do Komitetu centralnego. Budżet związku 
wynosi 1,000,000 fr., ale dochodów jego rz,eczywistych określić 
niepodobna, z powodu nadzwyczajnych podatków, nakładanych 
przez Kahał, od których uwolnić się Żydzi nie mogą pod grozą 
exkomuniki. Sliładka członków w ZA\"yldych warunkach w y­
nosi najmniej 6 fr. mcznle, ale rośnie w razach potrzeby do 
znacznej wysokości. W czasie sprawy Drejfusa, najuboższy 
Żyd dać na nią nmsiał co najmniej 25 fr., bê z względu, jaki kraj 
zamieszkiwał.

Do Związku Izraelskiego należy dziś wybór Masonów 
świata całego, stanowiący rodzaj senatu masońskiego, wyższego 
ponad wszystkie parlam enty.—Ze Związkiem łączą się niezli­
czone stowarzyszenia rozlane po całym świecie: Anglo-Jewish 
association, Union of American hebrew congrégation, Kescher- 
schel-barzel, B’nai Brith (anierykańskie), Jüdisch ortodoxo 
reprezentaiiz (Fragua), 1‘Amour national (Fillipopoli) i wszyst­
kie mniejsze i większe związki paryskie, jak: La société des 
dames, la Société Esther et Ilebecca, TAccord Israélite, le Lion 
d'Israel, les Disciples de Moïse, les Enfants de Sion i Loże, jak : 
Concordia, Jérusalem, les Trinitaires i w. in.

Przyjrzyjm y się teraz bliżej, jakim jest duch tego związku.
I. Związek powszecłmy Izraelski nigdzie nie ma legalne­

go istnienia.
II. Godłem Związku prócz rąk  złączonych, jest figura ale­

goryczna, przedstawiająca kulę ziemską, na której opierają 
się tablice Mojżesza. Tak więc Związek wyraża symbolem tym 
cel swój panowania nad sAviatem i zastąpienia nim Krzyża 
i półksiężyca.

III. Dewizą jego jest : Wszyscy Żydzi są ze sobą solidarnie 
związani.

IV. Jeżeli zatem wszyscy Żydzi są ze sobą solidarnie zwią­
zani, to znaczy, że stanowią oni oddzielne ciało, ścisłą masę 
tworzące — różniące się bardzo od narod.ów nieżydowskich, 
wśród których żyją.

V. Jeżeli związani są w'ęzłem solidarności między sobą, • 
nie mogą być związanymi z ludami wśród których przebywają,
i za obywateli których to krajów chcą być uważanymi.

VI. Ponieważ Żydzi wszyscy, solidarnie związani między 
sobą, usuwają ze swego społeczeństwa Nie-Żydów, jakże mo­
gą wymagać równości cywilnej i politycznej od tych, których
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wyłączają. To znaczy, że clicą wszystko wziąć, lecz w zamian 
nic nio dać.

VIL Ta solidarność czyni niepodobną równość społeczną, 
niszczy równowagę na korzyść Żydów złączonycli ze sobą so- 
lidat*nie; nnnojszość t a m a  siłę, której większość nie związana 
nie ])osiada.

VIII. Ponieważ Żydzi, rozrznceni })o całej powierzchni zie­
mi są tak silnie związani, wynika, że każdy z nich przedstawia 
jedność, popartą przez 9,999,999 Żydów, czyli przez całe ży­
dowstwo wszecliświatowe. Cóż znaczy zatem pojedyncza jed­
nostka, choćby to był syn najpotężniejszego narodu? AV tem 
to leży tajemniqa tej przewagi, jaką mają Żydzi ze szkodą in­
nych i*as.

IX. Solidarność żydowska stoi ay zupełnej sprzeczności 
z oboAA^iązkami obyAA'atelskimi i przysięgą, składaną na Avier- 
ność paimjącenm. Jeżeli bowiem Żyd zależy od Avladzy nitn 
k ieinjącej, nie jest niczem  zw iązany z krajem , którego jest 
poddanym.

X. Bulletyny ZAviązku dowodzą AA"\Taźnie, że jest on dzia­
łaczem politycznym , ukrytym  pod m aską filanti^opijną : W eź­
m y np. :

a ) Bulletyn z r. 1874 na str. 17. W raporcie z Królewca. 
ZAAiązek nakazuje skieroAA^anie AA^szystkich ŻydÓAY do środka 
CesarstAA’̂a Rosyjskiego.

b) Bulletyny z r. 1877 na str. 47 i z r. 1880 na str. 48, 
mÓAvią o akcji zaczepnej z Rosją.

c) Niektóre raporta i inne dokumenty ZAÂ iązku doAA^odzą, 
że ustanoAAił on k o r d o n  z 56 komi tetÓAA'  revA^olucyj -  
n y c l i  AA'zdluż r o g a t k i  r o s y j s k o - n i e m i e c k i e j ,  od  
Memla aż do BrodÓAA", d l a  u t r z y m a n i a  i p o d s y c a n i  a 
r u c łi ó w n i li i 1 i s t  y c z n o - s o c j a 1 i s t  y c z n y c h w R  o s j i. 
To nam tlćmaczy szybkie rozszerzenie się działalności B u n du, 
AA" graniczącycłi z kordonem tym guberniach liosji. Jakkolwiek 
ZAYiązek Izraelski głosi się być stoAA'arzyszeniem filantropij- 
nem, filantropia ta poshiguje się dynamitem i reAÂ olAÂ erem. 
Tymi to środkami ZAviazek przyczynił się do przepi-oAA^adzenia 
Konstytucji aa" Rosji, sądząc że aa" niej zapanuje, jak panuje Ave 
Francji, Włoszecli. i Austrji.

d) I^ulletyn z r. 1875, II  półrocze, mówi o wdanhi się 
Crémieux’ego w interesa Rosji, a  na str. 22—o AA'daniu się lvo- 
m itetu centralnego av spraAvy Tunisu.

c )  Bulletyn z 1875, II  półrocze Związelv pozAvala sobie 
zajdenuncjoAYać konAvencję handlową austry jacko-inm uńską : 
Avyrzuca Austi^ji, że poŚAA^ęciła interesy ŻydÓAÂ

f) Bulletyn z r. 1877, str. 27,.niÓAAd o wdaniu 3ię Komitetu 
centralnego ZAAiązku do Rady federalnej, dla zaprotestowania
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prz.eciAV' uinieszczeiiiu wyrażeń ucliybiającycli Żydom Â■ trak ­
tacie liaiidlowym, mającym si(̂  zawrzeć między Szwajcarją, 
a Hiuimnją.

g) Buli. z r. 1878 mówi: O wdaniu się a-gentów Związku 
na kongresie Berlińskim.

li) Buli. z 1880 r. 11 półrocze, mówi o wdaniu się Związ­
ku na kongresie Madryckim, w sjirawy marokoińskie.

i) Zawiera opis polowania na Szacha Perskiego, czasie 
podróży jego ]>o Europie, przez wysłanników Związku. Dano 
nm spokój wtedy dopiero, gdy przyrzekł, że przyjmie do służby 
swej Żydów.

k) 1883. Związek szuka ujścia dła Żydów wypędzoiiych 
z Rosji i Niemiec ; prosi o gościnę dla nich króla Alfonsa XII, 
który jej udziela. Ministerjum hiszpańskie opiera się temu; 
Związek mści się urządzeniem demonstracji, której Paryż l)vł 
widownią.

'Widzimy zatem, że Związek ]>owszechny jest ciałem poli- 
tycznem. jest potęgą. Tolerowanie go jest uznaniem państwa 
w państwie, a co goi‘sza, tolerowaniem bezustannej rewolucji. 
Dopóki istnieć l^^dzie to ognisko agitacji i spisków podziem- 
nycli. nie będzie nigdzie spolvOju.

Związek nie robi już dziś tajemnicy ze swej polityki i .swych 
zamiarów na przyszłość; wyznaje on głośno^ że celem jego jest 
z w a l c z a ć  t y c h  w s z y s t k i c h ,  k t ó r z y  o d p  y c h a  j ą Ż y~ 
dó w d l a t e g o ,  że  s ą  Ż y d a m i .

Zdawać-by się mogło, że pragnienie to jest słusznem,tym­
czasem dąży ono ni mniej ni więcej—tylko do podkopania 
wszystkiego tego, co zabezpiecza istnienie innych ras, da^ży 
do zniesienia wszelkicli narodowości.

Jak  dalece zajść można z takiemi pragnieniami, tysiące 
])rzykladów przytoczyćby można. Widzimy nj). rynek han­
dlowy o[)anowany przez Żydów: strwożeni mieszkańcy ucie­
kają się do środków tak zwanycłi oclnonnych. Natychmiast 
słyszymy Związek, krzyczący na gwałt, że odpychają Żydów 
dlatego, "że są Żydami. Po krzykach tycli następuje rozsiewa­
nie fałszywycli wieści, oszczerstw, intry^g, wreszcie biedni mie- 
szkaiicy przekonywają się, że to wszystko było jedynie robio- 
nem diatego, by nikt inny nie skorzystał, tylko Żyd, który 
wszystko sobie pi‘zywłaszczyć powinien.

Drugi ])rzykład: Nadchodzą Wybory: ^Mieszkańcy kraju 
podają swego kandydata, przeciwstawiając go Żydowi. Zwi:i- 
zek ])odnosi rękawicę i intrygami lub przekupstwem pcha swe­
go kandydata jedynie dlatego, że jest Żydem. I ten zwycięża..

Tego rodzaju intrygi są drugorzędne, małe. Związek po- 
wszechny uprawia także politykę na większą skalę, pozwala 
sobie triiktować z innemi państwami, jak równorzędne im
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}>aństwo : Księstwa składające dawne WŁocliy, uważały Ży­
dów za. Żydów. Związek Izraełski wraz z Masonami dopomógł 
do podkoppania istnienia lisięstw wioslvicli, daniem mandatu 
rodzinie Sabaudzłdej—na zniesienie ich, przy okrzyku rado­
snym AMoch Zjedłioczonycłi, które znów przez wdzięczność po- 
ZAYalają Żydom rozpościerać się w W . AYsch. i jemu przewodzić 
u stóp Watykanu i Tego, którego tam uwięzili.

Na kongresie Berlińskim, Żyd Beaconsfield i jego wspól­
nicy, należący do Związku, otaczają łańcucliem Rumunję, Ser- 
bję i Bułgarję i związane, rzucają na pastwę swoich współ­
wyznawców. A\'addington grał tu i*ołę uprzejmego faktora.

Rosja stała się oddawna ich zmorą, bo się Żydom osiedlić nie 
dała i Aviedzac o tem, czem są, wydaliła ich od siebie. Zwią­
zek mszcząc się za to, stara się ją podkopać wszelkimi spo­
sobami, złączył się z Anglikami dla wywołania kwestji 
Wscliodńiej, a dla podko})ania Rosji wewnątrz, podsycał cią­
gle ruch anawhistyczny, dopóki nie doprowadził do wojny 
z Japon ją i do rewolucji wewnęti^znej. Uimie on bowiem ze 
zręcznością właściAvą tej rasie,skorzystać z każdej sposobności, 
by podsycając słuszne pragnienia narodu, dla siebie jednak 
największą korzyść AYyciągnąć.

'W czasie wojny z Japonją, Rotszyld związawszy się ze 
wszystkimi banitami, odmówił Rosji pożyczki, dopóki nie da 
konstytucji swenm państw^u, czyli djopóki nie równouprawni 
Żydów, którzy iiabywszy prawa obywatelstwa, na nią pęta 
nałożą.

Zaiaczenie i wpływ Związku istniejącego między ludźmi 
zamieszkującymi wszystkie kraje, a związanymi ze sobą ści­
śle religją, oł>yczajami, usposobieniem, słuchającynń z całą ule­
głością jednej władzy, potężnym być musi tymbardziej że 
mają oni sojusznilvôw i w społeczeństwie clnześcijańsliiem, 
niby to nm nieprzyjaznem, którego członkowie idą jednak 
z nimi ręka w rękę.

Związek Izraelski tak jak Masoński, nie uznaje ojczyzny: 
według Crémieux'ego, ,,'nie jest on ani francuskim, ani nie­
mieckim, ani angielskim—^jest żydowskim—jest powszechnym. 
Dlatego jest tak silnym, dlatego się rozwija“.

Dla zaznaczenia tego, że i^óżnica naródowóści nie ma zna­
czenia, Żydzi francuscy zwołah w roku 1870 zjazd komitetów 
do Berlina, do którego to masońscy członkowie rządu francus­
kiego również należeli. Na tem to zebraniu postanowiono zgnie­
cenie Francji, co miało wzbogacić o Aviele miljardów finansi­
stów Izraelskich, a wprowadzając rozkład do kraju, pozwolić 
Żydom zająć jiajważniejsze stanowiska, wypędziwszy z ńicli 
Fj^ancuzów.

AVyżej wsponmiany Disraeli (Beaconsfield) w dziale sw’o-
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jem Coning-sby (str. 183), takie dal określenie Związku : ,,Ce- 
lem jego jest zbudowanie nowej Jerozolimy, na tronacłi papie­
ży i panujących“, czyli doprowadzenie do skutku dwóch prag^ 
nień :

1 Ustano Avienia poAVSzechnej rzeczy pospolitej.
II. Poddania tej republiki pod panowanie Żydów.
Dochodzą też oni do mproAvadzenia rzeczypospolitej po- 

Avsaechnej, przez stopnioAve podkopyw^anie rządów monarcliicz- 
nych, a zaproAvadzenie republik w pojedynczych paiistwach. 
Na początek utworzjoną została rzeczpospolita aa'c lYancji 
i w wielu paiistAA",ach Ameryki PoludnioAvej ; od jakiegoś cza­
su pracują nad zaproAA^adzeniem jej aa" Hiszpanji i Ave Wło­
szech; obecnie av Portugalji ; z kolei przyjdą państwa Skandy­
nawskie* i in. Praca ta cała zostaje pod "kierunkiem Kaliału 
centralnego, mającego rezydencję SAÂą aa' Pai-yżu (i’ue Saint- 
George 17 lub rue de la Victoire 41). Dla prędszego AÂ ykony- 
Avania rozkazÔAV i rozchodzenia się ich po świecie całym, 
Związek Izraelski urządził SAÂą siedzibę (rue ïrév ise  .‘>5), pod 
bokiem tak Kahału, jak wiernego sAA'ego sprzymieńca W. 
Wsch. i kur jer a swego na Francję, gazety ,, Lanterne“.

OzłonkoAA"ie ZAviązku zbierają się 3 razy na miesiąc aa' do­
mu zamieszkanym przez samych AA"spółAvyznawcÓAÂ  To ul, 
w którym się roją osy, do Avysylania icli na ŚAAdat cały. Są 
tam korespondenci, AvydaAA ĉy, agenci, reporterzy, AA^szyscy od­
dani Związkowi.

Na tejsam ej ulicy jest k ilka hoteli, do których rabini i ró ­
żne znakomitości izraelskie zjeżd'żają ze AA-szystkich stron 
SAviata, dla odbyAA^ania narad z kieroAA^nikiem Związku. Zor- 
ganizoAvali oni też potajemnie seminai*juni rabinistyczne rodzaj 
P r o  p a  g a n d a  - f i d e ,  do którego przyjm ują uczącą się mło­
dzież ze w szystkich sti‘on ŚAviata dla przejęcia jej duchem sekty 
i pi'zygotowania do AA^szelkiego rodzaju w alki z chrześcijań­
stwem.

Istnieje tam  także komitet, złożony z czlonkÔAv AA^ybranych 
przeznaczonych do spełniania misji AA'ażnych a delikatnych. 
Jest ich nie AAlęcej naid 30, ale są pewni i dobrze dobrani. Są 
ta ludzie wpływoAAi, m ający uznanie w świecie i 50 do 100 
tysięcy frankÔAV rocznego dochodu. 'W zimie zam ieszkują 
w AAaększych m iastach, gdzie s ta ra ją  się wmieszać do lepszego 
tOAvarzystAva, byAÂ ać w tak  zwanym  wielkim świecie, a w  le- 
cie przebyw ają w m iejscach leczniczych lub kąpielach m ors­
kich dla szpiegowania toAA^arzystAva nie-żydowskiego.

Prócz konsystorza głÓAÂ nego i pomocniczych av Paryżu, 
mają jeszcze Żydzi francuscy konsystorze : aa" Lille, Nancy, 
Vesoul, Besançon, Lyonie, Bordeaux, Bajonnie, Mai^sylji, Al­
gierze, Oranie i Konstantynie.
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Dodać tu należy, że to seminarjuni izraelskie, pomimo swej 
nazwy, niema żadneg-o podobieństwa do Seminarjum katolickie­
go, gdyż rabin stamtąd w^ycliodzący, jest właściwie admini­
stratorem, lu-zędnikiem, a nie ducliownym.—Błędem bardzo u- 
powszeclmionym jest uznawanie rabina za kap łana; rabin by­
najmniej księdzem nie jest i obowiązlców k a p ł a ń s l v i e h  nie 
spełnia zupełnie. Judaizm, od czasu upadku świątyni Jerozo­
limskiej i rozproszenia Żydów, nie ma kapłaanów. Ma on bóżni­
ce, ale w nicli niema ofiary. "VVedług wyraźnego prawa Mojże­
sza, kapłan pochodzić musi z polvOlenia Lewi, a wielki k a ­
płan—z rodziny Aarona. Tak pokolenia tego, jak i tej rodziny, 
ślad zaginął.—Crdyby Żydzi pamiętać o tem chcieli i nad tem 
się zastanaAviać, jakżeby to wielką było dla nich nauką.

Czemże więc jest rabin?
J est to (Zwykły uczony', którego naby te wiadomości, a szcze­

gólniej znajomość praw Talmudu, każe cenić jako doktora, u- 
czonego rabi. Rabin zatem nie ma bynajmniej charakteru reli­
gijnego ; jeżeli spełnia funkcje ducliowne, to dlatego jedynie, 
żeby pozorem tym nadać sobie charakter religijny, dodać wię­
cej powagi i zmusić do posłuszeństwa. Obowiązki rabina są 
obowiązkami urzędnika stanu cywilnego, rola jego jest właści­
wie polityczną.

Rabin błogosławi małżeństwa, 'daje rozwody: ale u Ży­
dów każdy, obznajmiony z formami religijnemi, może dawat3 
ślub bez obecności rabina.

"AYłaściwymi obowiązkami rabina jest być tłumaczem pra­
wa, i to mu daje tę władzę moralną, jaką nad ludem swoim po­
siada. On jest tal^że stróżem praAV, zwyczajów i aktów stanu 
cywilnego swych współ^^-yznawców. lionsystorz żydowski je;st 
zatem daleko więcej organizacją socjalno-polityczną, aniżeli 
religijną.

Artykidem XII dekretu zd. 17 marca 1808 r., Konsystorz 
zobowiązanym jest czuwać nad tem, żeby rabini, tak publicz- 
nie, jak prywati:^e, stosowali się w wyjaśnieniu praw do tego, 
co postanowionem zostało na Zgromadzeniu w'r. 1806 inaW ielk. 
Sanhediynie w r. 1807. Konsystorz zatem czuwa nad rabinem, 
ale nikt nie kontroluje lvonsystorza. I to jest właśnie pi*zyczy- 
ną, dla której pod egidą opiekuńczą praw francuskich, tworzą 
Żydzi wśród państwa, w którem żyją, państwo oddzielne, pań­
stwo bardzo mu nieprzyjazne. A gdy jeszcze zwrócimy uwagę 
na to, że na c^;ele konsystorza stoi Rotszyld, ze swymi miljarda- 
mi i kasa Kahału z sumami, ściąganemi ze wszystkich części 
świata, przy pomoc{y potężnego Związku Izraelskiego, zro­
zumiemy niebezpieczeństwo, zagrażające ludności chrześcijań­
skiej Francji i świata całego.
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Dawno już Żydzi zrozundeli, że chcąc skutecz­
nie podkopać przeciwnika, trzeba mieć do rozporządze­
nia jedną z dwóch sił: liczby lub złota. Liczełinie oni 
W' żadnym kraju przeważać nie mogą, wszędzie są mniejszością, 
ale zato rozporządzają miljardami, którymi w małej tylko czę­
ści rozporządzają chrześcijanie. Stosunek ten uw'ydatnia się 
najwięcej we Francji, gdzie na 38 miljonów ludności chrześci­
jańskiej, Żydów jest zaledwie 200 do 250,000. Pierwsi to jest 
naród cały posiada nicliomego i niei*uchomego majątku 70 
miljardów, 'mała zaś garstka Żydów, posiada więcej niż drugie 
tyle, bo 80 miljardów. Jeżeli zatem na jednego cłu^ześcijanina 
przypada przeciętnie 1842 fr., to na jednego Żyda przypada 
od 400,000 do 320,000, czyli od 200 do 174 razy więcej.

Zauw'ażmy jeszcze, że Rotszyld lUia braci i kuzynów, stoją- 
cycłi na czele banków Anglji, Austrji, Frankfm’tu, Belgji New- 
Yorku, że Żydzi św iata całego związani są ze sobą węzłami 
solidarności tałmudycziiej, to pojmiemy, jak wielką jest siła 
Związku Izraelskiego i potęga Kahału, którego on jest naju- 
kocłiańszem dziecięciem i zapytać się z trwogą musimy, do 
ćzego  posłużą te kapitały, zwiększające się codziennie tak 
przez tę rodzinę, jałv i przez to ¡stowarzyszenie kosmopolityczne.

A jakie to rozkazy iwcitiodzą w życie, poparte przez Związek 
Izraelski, pi*‘zekonamy się, przytoczywszy jeden z nich, jako; 
bliżej nas obchodzący, wystosowany do Żydów polskich w li­
stopadzie 1898 r . :

,,Bracia i współwyznawcy !
,,Trzeba, żeby la^aj (t. j. Galicja) z o s t a ł  n a s z e m  K i’ó- 

l e s t w e m .  Starajcie się po trochu usmiąć Polaków ze wszyst­
kich ważniejszych stanowisk i skupić w waszych rękacłi 
wszystkie nici władzy socjalnej.

-.Wszystko, co do chrześcijan należy, powinno stać się 
w^aszą własnością; Związek Izraelski dostarczy Wam do tego 
potrzebnych środlvów. Już zaczęto na ten cel zbierać konieczne 
fundusze, a udaje się to lepiej, niż przypuścić było można.

,,Dla doproWsadzenia do skutku planu wyrwania stanowczo 
Galicji clu-ześcijanom, wszyscy nasi wielcy i bogaci zapisali 
się już na znaczne sumy. Da Baron Hirsz (wkrótce potem u- 
niarł), dadz«ą Eotszyłdzi, Bleichroederowie i Mendelsohnowie 
i inni dadzą.

„Bracia i współwyznawcy, dołóżcie wszelkich usiłowań, 
żeby doprowadzić do skutku, to co zamierzamy“, i)

Jakkolwiek już od dawnego czasu Żydzi zawładnęli p ra­
wie całą prasą, jak to później w^ykażemy i kierują nią po-

1) Le Juif sectaire, p. L.Vial. str. 177.
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średnio ezy bezpośrednio, nie poprzestają oni na tem, ale ma^ 
ją mnóstwo dzienników, oddanych jedynie ich sprawom : Pierw­
sze miejsce trzymają : Les Archives Israélites, L’Univers Isra­
élite, wydawane w Paryżu, dalej: La familie de Jacob w A wi­
nione, Jewisch Cronicle, Jewisch AVorld—w Londynie, Je- 
wisch messenger—w Nowym-Yorku, Der AYiener Israelit— 
w Wiedniu, Der Libanon — w Moguncji Volkszeitung Wo- 
chenschrift—w Mag'deburgu, Allgememe Zeitung des Juden- 
tliums, Vessilo israelítico. Corriere Israelitico, FamigliaáiSrae- 
lica, Ben Hanania, Der Orient, Le Maggio, Ariel Jerozolimski, 
Esperanza—w Smyrnie, Jaetz—w Bukareszcie, Hacefa, Hace- 
fira i Izraelita w Warszawie. Z Petersburga do Wilna przeno­
szą już drugie pismo izraelskie. Pierwsze przeniesione nazj^^wa 
się Harmonzie, drugie—Tog.

Nietylko moralne ale i materjalne trw'ale poparcie dają 
Żydzi Związkowi. Crémieux zapisał mu 10,000 fr., Rotszyld, 
zmarły w Paryżu w r. 1884, wydał polecenie testamentowe, że 
w razie, g d jh j  córka jego, Sara Hałfon, umarła bezdzietnie, 
1/3 foituny jego przejdzie na Związek. Legaty tego rodzaju 
Związek przyjmuje, ale ciżsami Żydzi, wraz z Masonami, 
w tymasamym czasie nie pozwalają przyjmować legatów na 
instytucje chrześcijańskie dobroczynne. Odmówili np. Sio­
strom Miłosierdzia przyjmowania zapisów na fundacje łóżek 
w szpitalu pod ich kierunkiem ł>ędącyni. (A\"olność i równość).

Prócz pracy w krajach Europejskicłi, działalność Żydów 
wielłią jest na Wscliodzie. Związek ma w Syrji, Maroku, Tu­
nisie, Mezopotamii i Jerozolimie około 40 szkół, w których 
się Icształci 7 do 8 tysięcy dzieci; z tycłi większość chłop­
ców, zaledwie 1/4 łub 1/5 dziewcząt.

Maurycy Hirsch z pieniędzy zyskanych .na bonacłi turec­
kich, ofiarował 1,000,000 fr. dła młodzieży izraelslviej na 
Wschodzie, a z zysków w Hondurasie Bischoffsheimy założyli 
szkołę dla dziewcząt, w której one otrzymują przez 3 lata dar­
mo utrzymanie i prócz nauk elementarnycłi, naulvę jakiegoś 
rzemiosła.

Byłoby to bardzo cliwalebnem, gdyby nie jednoczesna nie­
nawiść dła biednych clirześcijan. Charalvterystyczną bowiem 
cechą masonerji żydowskiej jest nieznane dotycliczas uczucie 
szatańskiej nienawiści bliźniego. Me jeden tego nie przypuści, 
bo wszakże Masonerja przybierała przez czas długi })ozory 
towarzystwa filantropijnego. Tymczasem Mason i Żyd, wi­
dząc odpowiednio do wyrażenia chrześcijan —w biednym Cliry- 
stusa, nienawidzą (ro i ścigają z całą zaciętością. B. llag m  
nazywa biednycłi ,,trądem Masonerji“ ; adl aB.  Bazot ,,Mason 
wyciągający i'ękę, jest złym duchem, nagabują(!ym ciebie wszę­
dzie i o każdym czasie“. Słusznie też stosują się oni do rady
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B. Beiinionvillc, żeby ,,nie zaciągać nigdy do tnasoiierji lu­
dzi, którzy do (was rękę Avy,ciąg'nąó mogą; ale jedynie tych ty l­
ko, którym sami pragnęlibyście ręk^ uścisnąć.“

Tia nienawiść do klasy biednej, pracującej, przybiera roz­
maite formy. Odkąd republikanie dzierżą władzę, zdawać-by się 
mogło, że jedynem ich usiłowaniem jest rzucić tycłi biedaków 
w objęcia. Żydów, by ci z nich zdobycz swą zrobili. Bo jakkol­
wiek Żyd robi we Francji interesa miljonowe, nie gaixizi on 
jednak i groszową lichw ą; ma opiekę prawa, ma swoje dozwo­
lone agencje. Oszustwa najpotworniejsze dzieją się przytem.

Tak np. biedny rzemieśbiik zastawił przedmiot jakiś pa­
miątkowy, dostał kwit, z kwitem tym przychodził co miesiąc 
opłacając za każdym razem 20<>/o, po siedmiu razach przyszedł 
z zamiarem wykupienia go. Wtedy dowiaduje się, że go nie 
zastawił—ale s p r z e d .—Uzbrojony biletem, idzie ze skargą 
do komisarza i tani dowiaduje się, że na kartce tej wydrukowa­
ny jeist wyraz ,,j)ayć“ (zapłacony) i drobnem pismem wydru- 
koAvano także: ,,l3ła uniknięcia wszelkiego nieporozumienia 
przypominam sprzedającemu, że opeiacja ta jest sprzedażą, 
a nie pożyczką“. Dzięki temu szalbierstwu, pożyczający na za­
staw, zawsze oszukiAvanynii być »mogą.

Organizacja socjalno-ekonomiczna obecna jest wprost prze­
ciwną społeczeństwu chrześcijańskiemu. DaAATiiej iiietylko Ko­
ściół potępiał licłiwę, alo i prawa krajowe karały lichwiarzy. 
Dziś rząd kraju żydoAvsko-masoński ją upraAvia, a akademje, 
będące rodzajem świeckicli kościołów, nauczają że kredyt 
w ten sposób praktykowany, jest najpiękniejszą instytucją na 
świecie, którą władze państwowe popiera^“ są obowiązane.

Cóż dziAvnego, że popierają lichwę i kradzież, jeżeli dla 
pozyskania sobie przy wyborach większej liczby głosów, ota­
czają opieką utrzymujących doniy publiczne i AÂ szystkie wy- 
rzutki społeczeństwa, mające prawo głosu.—Co praAÂ da, AÂ edłiig 
zasad trzeciej republiki, utrzymujący domy publiczne służą 
dobrej sprawie, bo denioraliz.ują i przyproAA^-adzają do zgnilizny 
moralnej i fizycznej młode pokolenie, Avy niszczą ją av masach 
poczucie honoru i uczciAA^ości, pchają je w błoto, z którego 
wy dźwignąć się nie zdołają.

PraAVO Masonów, przeciw recydyAvistom Avydane, skazu 
jące icli na wysłanie do Gujany, aâ l^tórej dłużej nad trzy latii 
żyć nie mogą, jest AA^yrokiem śmierci na znaczną część bied­
nej ludności Francji. Biedak;, który w sprzeczce politycznej u- 
derzył policjanta, lub taki, który z głodu ściągnął bochenek 
Chleba, jeżeli już ra,z był sądoAvnie odpoAA^edzialnym, pójdzie 
na śmierć do G ujany; ale ten,który do nędzy przyproAA-adza setki
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rodzin, lub fabrykant trucizny a q u a  t o f a n a ^ ) ,  której o- 
fiarą pada tylu ludzi przeciwnych republice — ci chodzą spo­
kojnie, tym nic nie grozi.

Handel ^vin, został obecnie handlem produktów chemicz­
nych ; robią się tam wszelkiego rodzaju doświadczenia, w'szel- 
kiego rodzaju Ivombinaicje, odbijające się w następstwie na 
zdrowiu szczególniej klasy ubogiej, pracującej, która na drogie 
wina pozwolić sobie nie może, a  na falsyfikacji rzadko się po­
znaje.

Że MatSioni usunąć złegio nie chcą, bo ogłupianie ludu jest 
ich zadaniem, dowodzą napady na laboratorjum cłiemiczne, 
które stało pod kierunkiem znakomitego cłiemika, a co rzad­
sze—nieprzedajnego czlowielva, p. Girard, prawdziwego przyja­
ciela ludu. Ten, w ciągu krótkiego czasu dużo złego wykazał, 
a dobrego zrobił. Zamiast zachęcac go do dalszej pracy w tym 
kierunku, deputow^ani lewicy, lękający ,się by nieszczęśliwi 
próletarjusze, Ivtórycli oni ogłupiać chcieli próżnemi obietnica­
mi, nie odzyskali zdrowego ¡sądu o rzeczacli, wzięli jawnie bez­
wstydnie stronę trucicieli, zorganizowali rodzaj syndykatu 
dla zapewnienia handlarzom win nieuczciwycłi zysków.

Bezkarność ta  pozwala biedakom wydzierać nietylko o- 
szczędności, ale grosz najkonieczniejszy, wywoływaniem 
sztucznej drożyzny, odbijającej się inajdotkliwiej na najbiedniej­
szych. Art. 423 kodeksu karnego, kai'ze dwuletniem więzieniem 
wszelkie przywłaszczenie, a  tego rodzaju postępowanie ucho­
dzi bezkarnie.

Jakże również zrozumieć, że np. takiemu Biedermanowi 
dozwołonem zostało przywłaszczyć sobie oleje świata całego 
i trzymać w zawieszeniu wszystkie rynki liandlowe. Utworzono 
syndykat w'sparty przez wielkie potęgi finansowe, który sku­
pił wszystkie oleje w' Praryżu, Berlinie, Kolonii i Hamburgu, 
a zrobiwszy te zakupy, podniósł cenę z 75 fr. na 105, a nawe't
110. Na 45,000,000 Ivilo, które nabyli, zarobili miijon kilkakroć 
sto tysięcy.

Te przywłaszczenia masowo, zal^łócające równowagę eko­
nomiczną i dające kilku jednostkom fortuny miljonowe w ręce, 
są jedną z cecli panowania Żydów, panowania istotnego, bo 
wytworzyli się nawet tak nazwani ,,królowie“ różnych dzia-

TV U  U. Cl 1 ¿31IICl<JVU .. o  IV XI l  u ż y t e j ,  w y *

wołuje śmierć natychmiastową, śmierć powohią, idjotyzm lub konsumpcję. 
Podobno aptekarz w Neapolu, mason udoskonalił dawną a q u a  t o f a n a.
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łów przcinyislowycłi. Takimi królami zboża byli: Efrussi, a po­
przednio Mojżesz Friedlender; Mojżesz Ranger był królem ba­
wełnianym, lecz zbankrutował na 18,000,750 fr. Barucłi Hinsz 
Sti’aiiesberg, zwany zwykłe Strusbergiem, był królem kolei 
żelaznycli. W  ślady Żydów poszli i inni, zwłaszcza Ameryka­
nie, którzy chełpią się takim Carnegie, zwanym ,,królem sta­
lowym“, Cecylem Rhodes, zwanym ,.królem djamentowym“, 
Van der Bild’em — ,,królem cuki^owym“ i wiełu im podobnymi.

Cliciwośó lub fantazja tycłi łudzi wyciska łzy miljononi 
nieszczęśliwych i odbija się fatalnie na całym rynku handło- 
w^ym. Obecnie prezydent łioosewełt wypowiedział im wojnę, 
ale czy zdoła pokonać tę potęgę ?

Lecz wróćmy do Żydów francuskicłi. Zbiodnie i przestęp­
stwa icłi obliczyć się nie dadzą. Tworzą oni towarzystwa uła­
twiające sobie zbrodnie, a ci, co stoją na czele tych band, by­
wają ŵ towarzystwach, urządzają skłMlci dla biednycłi, gdy 
przytem jeszcze zrobią znak masoński, wszystko jest w po­
rządku. Już to Żyd, co prawda, ki-adzieży za kradzież nie ma, 
bo ś w i a t  do n i e g o  n a l e ż y .  AV czasacłi, gdy jeszcze ńie 
było tali zupełnej bezkarności jak dzisiaj, jedna rodzina Na­
tanów' (ojciec, matka, synowie i zięciowie osób 14) skazana 
została razem na 200 lat więzienia. Dziś-by p^omnik wysta.- 
wiono, za taką rodzinną solidaiiiość. Za to tylko odpowiada­
liby, że występki icili na jaw wychodziły, według Talmudu bo­
wiem, Żydom źle robić wolno, ale się to wydać nie powinno.

iWinę jednak wszystkiego złego co się dzieje, zwalać na Ży­
dów i Masonów', byłoby niesprawiedliwością. Społeczeństwo 
clirześcijańskie ma sobie wiele do wyrzucenia. Gdyby ono 
odczuwało krzywdę wyrządzoną narodowa, to jako Chrześci­
janie i Francuzi, nie byliby dopuścili do rozpanoszenia się wro­
gom chrześcijaństwa i narodu. Na nieszczęście zbyt obojętnie 
na to się zapatrywali, za mało brali do serca krzywdy ojczyźnie 
wyrządzane. Część narodu zachowała dziś jeszcze uczucia re ­
ligijne i poczucie honoru, ałe jest ona zbyt małą na ogół obo­
jętny. Nawet wśród tych, którzy najlepiej rozumieć i odczuwać 
powinni nieszczęście i upadek narodu, wśród wybranych je­
go, t. j. arystokracji, za mało było i jest zrozumienia obowiąz­
ków lia nicłi ciążącycli, za mało poczucia godności osobistej. 
Za przykład posłużyć może B a l  z w i e r z ą t ,  urządzony w m a­
ju 1885 r., przez ks. de Sagan. Było to właśnie w czasie gdy 
rząd zbeszcześcił Kościół Patronki Paryża, słodkiej i poetycz­
nej g. Genowefy, pasterki, litórej imię opromienia pierwsze 
chwile istnienia Francji. braku żywej wiary, delikatność 
sama nie powinna była pozwolić synom i córkom nieszczęśli­
wego kraju, wziąć udział w podobnej zabawie. Tymczasem 
na nieszczęście, prawie cała arystokracja tam pośpieszyła:
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Kogutów przedstawiali: Wicehrabia Roger de Chabrol, p. 
D’Heui’sel, W icehrabia de Dampierre, W icehrabia de Conta- 
des, hr. Antoni de la Foret de Divonne, hr. de Las-Cazas. Kacz­
kami byli : Hr. d© Be thune, baron de Garg'an i wielu innych. 
Hr. d‘E:Spenille był puchaczem, ln\ Albert de la F'oret de Di­
vonne—czaplą. AYice-hrabia de Leusse—sroką, wice-hrabia 
d’A.ndlau—pułiaczem.—Dwóch braci połączyło się dła przed­
stawienia girafy, hr. Fr. Gontout tworzył pizód, brat jego — 
tył. P. de Germiny miał wielkie powodzenie jako małpa. I^a- 
ni d© La Rochefoucaułi-Bisaccia, była pelikanem. P. d’Espenil- 
1© został myszą. Hr. de Tocqueville—lisem, hr. de Antioche— 
lwem, hr. de la Rochefoucauld—wydrą. Były jeszcze nietope­
rze, koty, myszki i szczury białe, różnego rodzaju ptaki, 
ptaszki i drób. Baronowa Gustawowa Rotszyldowa, była nie­
toperzem, pani Lambert-Rotszyld—panterą, pani Michałowa 
Epłirusi—kogntem skabiym. AVszyscy zamożniejsi Żydzi wzięli 
udział w tej zabawie arystoki’acji, ale w duchu śmieli się szcze­
rz© z jej smutnego upodlenia.

W głębi galerji stał olbrzymi ul, zamieszkany przez 
pszczoły ; szerszenie, obudziwszy się, obiegały w około. Kró­
lowa pszczół, łn\ d© Gontout, wybrała króla, został nim In*. 
Jan  d© Beaumont, i para ta z,aczęła balet pszczół; zacłięcone 
widokiem tym inne zwierzęta, poszły również w tan}".

W  cyrku Molier dawano przedstawienia dwa i-azy do ro­
ku, jedno dla pań z arystokracji, drugie dla wszystkich in- 
hycłi, w których występowali panowie z hajpierwszych ro­
dzin, przebrani za klownów i cyklistów.

W klubie na  ulicy Royale^ ks. de M..., przebrany za ko­
bietę, tańczył w balecie Excelsior.

Tak się bawiła arystokracja wtedy, gdy nad krajem już 
wisiał miecz Damoklesa w postaci Żydów i Masonów. W cza­
sach moralnego upadku, kiedy mężczyzna się wyradza, ko­
bieta zwykle się podnosi i dźwiga upadające społeczeństwo. 
W końcu XIX w. i tegio ni© było. .AYorth wydrukował listę 
dam, ubierających się u niego. Przy nazwiskacli najpierw- 
szycli rodzin Francji, umieścił literę' A, co miało znaczyć o- 
szustka, przy innych B—nadużywająca zaufania w skutek 
zbytniego szafowania pieniędzmi..

Lista ta  obiegła wszystkie magazyny i szwalnie. Zda- 
waćby się mogło, że żadna z pań szanujących się, u niego 
ubierać się nie będzie. Tymczasem nie stracił żadnej klijent- 
ki.

Nietylko umieją Żydzi korzystać z naszych słabości, ale 
mnieją dać nam także bolesną nauczkę. AY czasie uroczysto­
ści ludowej, rodzaju k©nnesu ośmiodniowego w Paryżu, na 
Sobotę przerwano zabawę. Jeden z wice-hrabiów zapytał or­
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ganizatora Żyda Ooiiionda, z jakiego powodu nastąpiła ta 
przei'wa?—,,Jest Cizas na wszystko—odpowiedział zapytany 
—dziś Sobota, idziemy się modlić, będziemy się bawili jutro, 
bo Niedziela ani dla nas, ani dla was znaczenia nie ma“.

Smutny to bardzo, bo na nieszczęście słusznie większo­
ści uczyniony zarzut. Arystokracji rodowej i pieniężnej nic 
usprawiedliwić nie może; dla klasy uboższej w^yrozumienie 
mieć trzeba, przyjrzawszy się najrozmaitszym środkom uży­
wanym przez Żydów-Masonów do podkopania religji i pod­
burzania przeciw kapłanom. Nie wtajemniczeni w icłi sposoby 
działania, łatwo uw^ieść się dadzą, tymbardziej że podejścia 
be w bardzo ponętną przybł^ane są niei’az formę. DoAVodem na­
stępujące ogłoszenie.

,,P r  e m j u ni n a  d z w y c  z a j n e : Oti*zyniać można 300,000 
fr. i mieć i)rócz tego korzyść poznania szczegółowo g ł ę b o ­
k i e j  p r z e w ^ r o t n o ś c i  k s i ę ż y :

15 marqa odbędzie się pierwsze ciągnienie loterji sztuk 
dekoracyjnycłi. ^V  ciągnieniu tem znajduje się jeden los na 
100,000 fr., jeden na 25,000 fr. i 60 innych losów, każdy pie­
niężny. liażdy bilet, który wygra w pierwszem ciągnieniu, 
będzie miał także udział w ostatniem, w którem znajduje się 
los na 500,000 fr., czyli pół miljona., jeden los na 200,000, trzy 
losy po 100,000 i 500 losów po 500 fr. Zatem jeden i ten- 
sani bilet może wygrać 600,000 fr.

Oto jest kombinacja, nie ,mająca równej sobie, ofiarowana 
przez księgarnię aiityklerykalną: ,,Każda osoba, kupująca 
w tych dniach, w wyżej Avspomnianej księgarni egzemplarz 
książki p. t . : ,,K^sięgi tajemne spowiedników“, będzie miała 
prawo do połowy wygranej dwóch biletów loterji sztuk de­
koracyjnych, to znaczy, że k u p u j ą c y  w y ż e j  w y m i e n i o ­
n e  d z i e ł k o ,  o t r z y m a  j a k o  b e z p ł a t n e  p r e m j u m  
d u b l e t y  d w ó c h  b i l e t ó w  n a  t ę  l o t e r j ę .  W razie gdy 
jeden z numerów, danych jako premjum, wylosowanym zo­
stanie, AÂ artość wygranej podzieloną zostanie między kupu­
jącego i księgarza; a jeżeli obydWa numery ^Avyjdą, kupują­
cy będzie miał dwie szanse zamiast jednej.—PonieAvaż bilet 
wygrać może 600,000 fr., 300,000 fr. przypadnie na kupują­
cego to dzieło Av księgarni antyklerykałnej“.

Księgarnie tego pokroju wraa z prasą żydowską najstra­
szniejsze sieją zepsucie, przeciwko któremu ani Avalczyć, ani 
naAÂ et bronić się nie potrafimy. Jaką  to potęgą i jak dzielnym 
środkiem zepsucia jest prasa, okażą nam przytoczone tu slo- 
Ava, AA'yi’zeCiZone na Konwencie mas. w r. 1891 przez B. Le- 
pelletier, dziennikarza, W o\. Mul. 33-go fetop. członka W. Kol. 
Obrząd., czyli najwyższej potęgi Mas., istniejącej we Fran­
cji: ,,P ra sa 'je s t organem bardzo kosztoAAmym... oddaną jest
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w ręce wielkich finansistów. Ubliża to często godności dzien­
nikarza i jego sumieniu. My zupełnie nie jesteśmy panami 
naszych dzienników...“

Nadużycia finansistów żydowskich muszą być straszne, 
jeżeli Mason tego stopnia na nie się oburza i czuje się bez­
silnym, pomimo sojuszu, jaki między nimi istnieje. W  wie­
ku, który żądał wyzwolenia myśli, dostała się ona pod ty- 
ranję największego z despotów, pod tyranję złota, użytego do 
znikczemnienia obyczajów put)łicznych, dO rozprzężenia ro­
dziny, do wyrwania z serc tych przekonań, które stanowią 
wielkość ludzi, bo uczą poświęcenia, ofiary i zaparcia się sie­
bie samego.

Wielce znaczącą w tej kwestji jest mowa Wielkiego Ra­
bina, ogłoszona przez lorda Readclif w 1884 r.

,,Oisiemnaście już wieków trwa wojna narodu Izraelskie­
go o panowanie przyrzeczone Abrahamowi, którego Krzyż go 
pozbawił... P o s t ę p  c y w i l i z a c j i  jest najlepszą tarczą, po 
za którą u k r y ć  s i ę  m o ż e m  do d z i a ł a n i a ,  przebycia kro­
kiem szybkim i pewnym przestrzeni, dzielącej nas od celu 
najwyższego... p a n o w a n i a  n a  z i e m  i, obiecanego Oj 3U 
naszemu Abrahamowi...“

Dalej znów" mówi: ,,Skoro będziemy panami prasy, bę­
dziemy mogli odpowiednio do woli w p ł y n ą ć  n a  z m i a n ę  
p o j ę ć  o h o n o r z e ,  c n o c i e . . .  p o d k o p a ć  r o d z i n ę ,  in­
stytucję za arcy-świętą dotychczas uważaną i d o k o n a ć  j e j  
r o z p r z ę ż e n i  a ... Trzeba ile tylko można podtrzymywać 
proletarjat, poddać go tym, którzy rozporządzają fundusza­
mi, w ten sposób podburzymy masy, gdy tyllio zechcemy... 
a każda z tych katastrof posunie... nasze interesa... i  zbliży 
nas do jedynego celu naszego: panowania nad światem... 
Jeżeli złoto jest pierwszą potęgą, to drugą—jest prasa... Nasi 
powiniii przewodniczyć kiemnkowi wszystkich codziennych 
dzienników, wszystkich krajÓAV.... dła z o s t a n i a  p a n a m i  
o p i n j i  p u b l i c z n e j  i z a w ł a d n i ę c i a  m a s a m i “.

W artość prasy ocenili też dobrze tak Żydzi jak Masoni, 
i od pierwszych chwil swego panowania nią się posługiwali. 
Nie była ona jednak wtedy tak wszechpotężną, jali jest obec- 
iiie. Od kilku dziesiątek lat, właściwie od czasów Oambetty, 
wzrasta potęga jej z każdym rokiem. Gambetta sam nie miał 
dła prasy żadnego względu, traktował ją zupełnie po żydow­
sku. Niczem było dła niego zwołać partję giełdowiczÓAY ko­
smopolitycznych i w porozumieniu z nimi wypędzić z dzien­
nika PrancuzÓAA", którzy go stworzyli, rozgłos mu nadali p ra­
cą i inteligencją, a zastąpić icłi kreoAvanynii przez siebie in­
dywiduami.

Pewnego dnia finansista belgijski, Werbruck, daje rozlcaz
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dyrektorem „Gaulois“, żeby w przeciągu 21 godzin zmienili 
przekonania swoje.—W kilka miesięcy później, Żyd rosyjski, 
Eljasz Sjon, zmuszony do ustąpienia z katedry przez studen­
tów oburzonycli na niego, udekorowany przez rząd francuski, 
staje na czele tego dziennika dla wskazania współredaktorom, 
jaką drogę obrać mają. Inny syndył^at stara się zawładnąć 
dziennikiem ,,France“ w tensam sposóI>. — AV czerwcu 1882 
r. Wałdeck-Rousseau, godny uczeń swego misti'za, usuwa bru­
talnie wszystkich redaktorów ,,Reformy“, nie uprzedziwszy 
ich wcalo.—Widząc Gambetta wielki wzrost dziennika ,,PC" 
tit Journal“, zaproponował redaktorowi tegoż za świetnem 
bardzo wynagrodzeniem redakcję ,,Petite République“. Escof- 
fier odmówił. Odtąd Gambotta mścił się na nim, ile mógł.

Ponieważ dziennikarze są zazwyczaj ludźmi niezamożny­
mi i obarczonymi rodziną, dla, których usunięcie z dziennika 
jest klęską, zagrażającą ich bytowi, upadają często W' tej 
walce na myśl cierpień, jakie grożą dzieciom i żonie. To tłu­
maczy, dlaczego Żydzi z taką łatwością ujarzmiają łudzi pod 
Icażdym względem wyżej od nich stojących.

Dla Żyda dziennik jest przedewszystkiem narzędziem szan ­
tażu. Dziennikarze paryscy przekonani o szantaż, byli wszy­
scy Żydami. Dziennik ,,Lanterne“, Eugenjusza Aleyera, |)0 - 
wstał z funduszu w oszukańczy sposób zebranego. Poniew^aż 
fakt ten nabrał rozgłosu, mścił się Meyer rzucaniem podejrze­
nia o fałszerstwo łub kradzież na najuczciwszych ludzi, szcze­
gólniej na sędziów ti^ybunału, z łitórymi miał w życiu nieraz 
do czynienia, i ci natycłmiiast, bez żadnego dochodzenia, na 
prosty jego zarzut usuwani byli.

Pod ciężarem tych podłości doszli Francuzi do takiego 
zniedołężnienia, że gdy Żyd ten rzucił oszczerstwo na pułkowni­
ka 22 pułku arty lerji—oficerowie tego pułku przyszli naza­
jutrz gi'emjalnie do ledakcji z a ś w i a d c z y ć ,  ż e o s k a r ż e ­
n i e  j o s t f a ł s z y w e m. Czyż to nie jest niepojętem, żeby żoł­
nierze, obrońcy kraju, przyszli w podobny sposób brać w obro­
nę niesłusznie spotwarzonego pułkownil^a wobec nędznika 
Żyda, nikczemnie go napadającego:

W 1889 r., w czasie wystawy powszechnej, Żydzi kiero­
wali już opinją publiczną, gdyż prawie cała prasa była już 
w icli rękach: Józef Reinach był dyrektorem dziennika ,,La 
République française“, Karol Diejfus — dziennika ,,La na­
tion“, Eugenjusz Meyer—dyrektorem ,,Gaulois“, Kdmund B en­
jamin — dzienników ilustrowanych; Edmund Cahen—dyrek­
torem „Travaux publics“, Alfred Néymark, dyrektorem dzien­
nika ,,Rentier“, Kamil Sée — dyrektorem „Revue de rensei­
gnement secondaire des jeunes filles“ ; bracia Avenc't—dyrek­
torami ,,Annuaire de la  presse“ ; Armand Schiller — sekreta-
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I'zein, a Edgard Hement -- - I'edaktorein dziennika ,,Temps“, 
Ludwik Bloch — sekretarzem ,,Petit Journal“ ; Blowitz był 
korespondentem ,,Times’a, a  Gabrjel Weill — sekretarzem 
,,Petit Parisien“.

Za współpracowników mają dziennikarze ci także Żydów : 
Alberta Millaud, Alberta Wolffa, Adrjana Marxa, Catulle 
Mendès’a, Jerzego Michel, Annanda Efraim, Pawła Straus­
sa, Alexandra Weill, Alfreda d’Albert, Salomona Reinach, Hen- 
rj^ka Michel i t. d.

Drukarzami partji rządowej są także Żydzi : A lean Jjévy, 
Kugelmann, Schiller ; nakładcy : Calmann-Levy, Ollendorf, 
Eelix-Alcan, Rotszyld i inni. W  chwili, gdy to piszemy (w r. 
1906), w ¡samym Paryżu na 174 pism, aż 163 walczy przeciw 
chry s t j anizmo wi.

P rasa anty-semicka ma dzielnego przedstawiciela w Ed­
wardzie DiTuiimont, wydawcy i redaktorze dziennika ,,Libre 
Parole“. Pomocą i współpracowniczką jego jest księgarnia an ­
tysemicka i dzienniki duchem chrześcijańskim owiane, jak: 
,,rU niv8rs“, ,,La Croix“ i inne, ale ta szczupła garstka wal­
czących, niewiele może zrobić przeciw całej szarańczy złego.

Z takimi przewodnikami nic dziwnego, że społeczeństwo 
cłirześcijańskie charakter swój zatraca, postęp w' złem jest 
też niesłychanym. Na początku Ill-e j Republiki liczono we 
Prancji 81,951 bezwyznaniowców, a w 9 lat później w 1881 r. 
— 1,648,900. Obecnie w Paryżu żyją .całe tłumy ludzi nie- 
chrzczonych; na prowincji—nie lepiej.

Do czego prowadzi zatrata wiary, w którą oni głównie go­
dzą, przekonywają nas smutne wywody statystyczne. W  prze­
ciągu kilkunastu la t ostatnich, zbrodnie przeciw obyczajom 
powiększyły się 30 razy, co zaś najsmutniejsze, że ta armja 
złego, to po większej części—niedorostki. Dr. G-arnier w ra ­
porcie swym dowodzi cyfra,mi, że liczba zbrodniarzy między 
rokiem 20 a 30, jeśli ¡nie słabnie, to się nie zwiększa, ale mię­
dzy 16 a 20 rokiem, podnosi się z wielką szybkością. Liczba 
młoidycih, winnych przestępstwa przeciw obyczajom, w prze­
ciągu lat 12, pomnożyła się sześciokrotnie. Adwokat Henryk 
Robert, który kwestję tę badał, widząc, że liczba małoletnich 
zbrodniarzy tak bardzo się zwiększa, wyrzekł z całem prze­
świadczeniem, że to są owoce szkół b e  z w y  z n a n i  o w y  cli. 
A jednak p. Robert [nie zalicza się bynajmniej do klerykałnych, 
ale nie może zaprzeczyć /temu, że obecna nauka na gruncie ma­
ter jalistycznym oparta, z której wierzenia, aspiracje, dążenia 
wyższe, szlachet^it:. ideały, które podnosiły nędzną iiaturę 
ludzką, starannie usunięto, odtrącono nawet ~ - jest głównem 
źródłem zepsucia młody cli pokoleń.—Dziecko, w które w paja­
ją przekonania, że tylko głupcy zastarzali w przesądach, wie­
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rzą w życie przyszłe i odpowiedzialność za swe czyny, że ży­
jąc, nie zaciąga żadnych obowiązków względem Boga i bliźnie­
go, ale sam jest 'dla siebie panem i Bogiem;—młodzieniec^ 
którego poją nienawiścią dio wszystkich tych, którzy coś po­
siadają, do istniejącego porządku, musi odnosić się wrogo do 
swego społeczeństwa i zamiast poprawiać złe, z całą miłością 
zaczynając od siebie, rzuca się zapamiętale na wszystko, bu­
rząc złe i dobre. Clięć zdobycia bogactw dla zaspokojenia 
pragnień i namiętności nieokiełznanycłi, opanowywa go tak 
bardzo, że nie przebiera 'w środkacłi, by tylko dojść do posia­
dania. Tymbardiilej go to nęci, bo wie, iż jeżeli zechce kraść 
na wielką skałę, a jest isprytny, znajdzie zawsze poparcie 
w niliczemnym rządzie rejjublikańsko-żydowskim. M e jest dość 
sprytnym lub d'ość szczęśliwym, to kończy z życiem, bo cier­
pieć i walczyć nie clice i nie umie, a  ideałów innycłi wyższycli 
ani pragnień ofiai^y, poświęcenia—nawet nie rozumie.

Takie smutne objawy, tak przerażające rezultaty, nie mo­
gły przyjść nagle, ałe są one owocem długiego fermentu, dłu­
giego podkopywania podstaw życia moralnego. Od lat stukił- 
Icudziesięoiu nad zgangrenowaniem społeczeństwa pracują 
towarzystwa tajne i), od lat stu przyłączyli się do nich Ży­
dzi i wspólnie dokonywają dzieła zniszczenia.

Początkowo miał naród siłę otrząśnięcia się z tych złych 
wpł>'wów, więc się otrząsał od czasu do czasu i życia nabie­
rał ; teraz jednak, gdy większa część narodu wiary pozbawiona^ 
została, najlepszym nawet opadły ręce, takiem kołem złegio 
opleceni zostali..

Miara jednak złego już isię chyba przebrała, może Bóg 
się ulitował nad garstką kocliających kraj swój, a tak bardzo 
cierpiących, ł>o otwierają się oczy nic dotyclicz^as nie widzą­
cym i naród budzi się cokolwiek z głębokiego uśpienia. Jedna 
połowa młodzieży ulega zepsuciu, ale za to druga rwie się, 
wiąże w kółka i praquje wszelkimi sposobami gorącego mło­
dego serca nad rozbudzeniem [wiary, miłości ojczyzny, siły mo­
ralnej,—cnót, zacieranych tak starannie przez szkołę bezwy­
znaniową i jej kierowników.

A bardzo tego ]votrzeba było, kiedy naród Już tak nizko 
upadł, że znosił takiego Com'bes’a, największego szalbierza, 
jakiego zienn'.a Avydała. Francja może być jeszcze długo pod 
obuciliem radykałów, zaprzedanych Żydom, mogą ])rzyjść do 
władzy gabinety rÓAYnie skrajne, równie wybitne, zapamię­
tałe anty-katolickie: ałe żaden nie będzie się obracał w tak 
nikczemnej atmosferze, jak szpiegowski i denuncjatorski ga­
binet Combes’a.

1) Zobacz Historja Masoneryi i innych towarzystw tajnych.
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Jakkolwiek o składzie rządu Trzeciej Republiki nic do­
brego powiedzieć się nie da, śmiało jednak twierdzić można, 
ż0 ani w obecnym składzie jej rzą^u, ani odkąd Francja ist­
nieje nie było naczelnika rzą^u tego poziomu morałnego, i tałv 
szkodliwego dla państwa i społeczeństwa.

Oombes stanąwszy na czele gabinetu, oddał się zupełnie 
na usługi masonerji i Żydów i rządził stosownie do icli wska- 
zówek i poleceń. Był najwierniejszym sługą W. Wscłi., którego 
kierownicy Żydzi i pomocnicy ich socjaliści, dyktowali p ra­
wa Francji, w myśl zasad żydowsko-prze wi oto wy cłi. Rozpo­
czął przeto Oombes zaciętą walkę z Kościołem Katolickim, 
stworzył cały szereg praw wyjątkowycłi, z których pomocą 
Zakony katolickie ograbił i rozpędził. Miał czoło chwalić się, 
że jednem pociągnięciem pióra, zamknąć potrafił 14,000 szkół 
elementarnych dlatego tylko, że nauczycielami w nich byli 
kongregacjoniści. Pchany nienawiścią do wszystkiego co Bo­
że, wyrzucił Krzyż św. ze szkół i gmacłiów publicznycłi, o- 
gołocił ochronki i szpitale ze sług bożych, zerwał stosunki ze 
Stolicą Apostolską, zniósł odwieczny konkordat, a ostatecz­
nie dążył do zupełnego rozdziału Kościoła z Państwem, o wie­
lo szkodliwszego dla Francji, jak dla Kościoła. Zerwanie b ru ­
talne stosunków z W atykanem pozbawiło Francję najsilniejszej 
i jedynej podpory moralnej w jej zagranicznych stosunkach. 
Od lat bowiem kilkudziesięciu, całe znaczenie zewnętrzne 
Francji polegało na przyznanym jej przez W atykan protekto­
racie nad wszystkimi katolikami na Wschodzie i w Azji, k tó ­
ry zapewniał Francuzom upi'zywilejowane stanowisko poli­
tyczne, utracone praez nich po wojnie z Memcami.

OłDok wałki z katolicyzmem usiłował Combes zdezorgani­
zować annję, jako jedyną instytucję publiczną, odpornie się 
trzymającą. I dokonał swego, poddał ją pod l^ierunek wol­
nomularstwa i zdezorganizował zaprowadzeniem szpiegostwa.

Do niedawna jeszcze, gdy dziennild opozycyjne mówiły
o tem, że Francją rządzą Masoni, gdy przytaczały przykła­
dy, że jenei^ał usuniętym został, bo ściągnął na siebie nieclięć 
szewca m asona; że prefekci musieli słuchać rozkazów lóż, 
wzruszano ramionami z niedowierzaniem. Tymczasem fakty 
ujawnione w tycih czasach okazały się daleko jaskrawszymi, 
niż najgorsze oskarżenia. Okazało się, że loże masońskie two­
rzą w istocie prawdziwy rząd poboczny. Rząd ten tworzy po­
licję tajną w celach szpiegostwa. Najniższe instynkta wzięto 
na swoje usługi. Kraj cały oplątany został siecią, formalną or­
ganizacją szpiegów i donosicieli, ajenci Oombes’a rozchodzili 
się po kraju, śledząc deputowanych, prefektów i t. p. Nie­
chęć, zazdrość, złośliwa ciekawość szpiegowania życia pry­
watnego i rodzinnego, dostarczały informacji, od których za-
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leżał los oficerów i urzędniliów. Colvolwielv wol. mul. szewc, 
krawiec, nauczyciel, inżynier, adwokat, doktór — dowiedział 
się o oficerach konstytującego garnizonu — przesyłał to W .  
W is. Francji, centralnemu zarządowi łóż: tam to raporty te po­
rządkowano troskliwie i przesyłano ministerstwu wojny.

w  ministerstwie ulegał ten materjał ponownemu przejrzo- 
tiiu i klasyfikacji i to stanowiło podstawę do ocenienia w ar­
tości moralnej oficerów. Jeżeli z donosów tych pokazało się, 
że ten lub ów oficer uczęszcza do kościoła., a nawet że żona 
lub córka jego dopuściły się tego przestępstwa, oficer traci p ra­
wo do awanisu. Medość na tem, oficerowie wolno-mularze, u- 
tworzyli pomiędzy sobą o.sobny ta,jny związek, w celu szpiego­
wania i denuncjowania swych towarzyszy broni i przełożo­
nych, podejrzewanycłi o klerykalizm i brak przywiązania do 
rep)ul>liki. Podłość rządu niżej upaść nie mogła, a jak głęboko 
zal)u&ciła ona korzenie, dowodzi, że ŵ e wrześniu 1905 r. Kon­
went wol. muł. francuskich postanowił po żywych rozprawach 
w sprawie denuncjacji wojslłowych, zatwieMzić postępowanie 
W. Loży na zasadzie, że rząd ma prawo wiedzieć, na jakich 
urzędników liczyć może!... I naród to przyjął.

Pomimo, że Combes upadł—idea jego pozostała i rozdział 
państwa z Kościołem zatwierdzonym został. Jest to kradzież 
na kolosalną miarę. Wiadomo, że za czasów^ W^ielkiej Rewo­
lucji, rząd zabrał olbrzymie dobra kościelne, z którycli do­
chód roczny jest 4 razy większy od budżetu na cele wyznań. 
Uobra te pocłiodziły z ofiarności wiełu połvoleń i stanowiły 
niezaprzeczoną własność Kościoła. Przy zawieraniu lionkorda- 
tu, episkopat francuski zgodził się dobrowolnie na inderrmiza- 
cję dóbr kościelnych, indemnizacja ta obowiązyAvać miała po 
wszystkie czasy.—Jak  to już widzieliśmy, budżet obecnie był 
już zredukowanym do minimum, zerwanie zatem konkordatu,^ 
a temsamem zniesienie budżetu Avyznań, jest ze strony rządu* 
państwa katolickiego bezprzyłiładnym rozbojem, bo budżet wy­
znań nie jest bynajmniej podarunłiieni, łaską rządu, ale obo­
wiązującym długiem republiki, zaciągniętym Avobec Kościo­
ła. Budżet wyznań wynosi we Francji 40 mil. Combes przypu­
szczając, że większość Izby skreśli tę sumę na rok następny, 
roztrwonił znaczną część tych funduszów na cele masońskie, 
na denunc ja torów", na łapówki dla urzędników, posłów i wy- 
Dorcow.

Combes nie miał tej satysfakcji, żeby mu za jego dezorga­
nizację naród był wdzięczny, upadł ku ogólnemu zadowoleniu 
wszystkich uczciwych, nawet zbłąlianycli Francuzów, wśród 
szyderstw i naigrawań Avłasnych stronników. Stary i nieugię ­
ty socjalista Baudry d‘Asson, na ostatniem posiedzeniu Izby 
na którem Combes j>rezydoA\"ał, złośliwie usymbolizoAA^ał jego
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rządy, pokazując mu r o n d e l .  Naczynie to jest we Francji 
niewiadomo z jakiej przyczyny symbolem szpiegostwa.

Rzeczywiście, ten ex-ksiądz, którego dziwny kaprys lo­
su wyrzucił z mętów politycznych na szeroką widownię, pro­
wadził przedewszystkiem politykę ,,rondlową“, polegającą na 
tem, żeby nietyłko przeciwników, ale nawet przyjaciół szpie- 
g^ować. Jeszcze w przeddzień upadku Combes‘a, jeden z głó­
wnych filarów radykalizmu—Clemenceau, przezwany m a n ­
g e u r  d e s  p r ê t r e s (pożeraiCiZi księży), żalił się publicznie, 
że tajni ajenci rządu śledzą go nieustannie. A przecież Clemen­
ceau wytrwale popierał gabinet, zwłaszcza w epoce prześlado­
wań kongregacji. Ale Combes, jak wszyscy ludzie nieszlachet­
ni, nie wierzył nikomu i wszędzie widział zdrajcę, aż nareszcie 
rzeczywiście został zdradzonym, a właściwie opuszczonym na- 
v/et przez tych, których łaskami obsypywał. Blok republikań­
ski, złożony z masonów, żydów i socjalistów, nie dał mu do­
statecznego poparcia, skiył się niejako, bo czuł, że się już Com­
bes w złem zadaleko posunął, że przeciwko niemu jest wię­
kszość narodu.

■Właściwie na tem należałoby poprziestać, przechodzić 
szczegółowo krzywdy wszystkie zadane narodowi, wszystkie 
prawa w ostatnich dwudziestu kilimu latach ukute na jego zgu­
bę, nie jest w niniejszej pracy naszym celem , znajdziemy ob­
szerniejsze wzmianki w ffistorji Masonerji, to tylko zaznaczyć 
musimy, że z każdym dniem niemal coś nowego wymyślić 
pragną. Teraz np. złość sekciarska doszła do tego, że jeden 
z B.B. wniósł projekt, żeby po zerw^aniu z Kościołem, nawet 
z a  p i e n i ą d z e  d u c li o w i e ń s t w' u K! o ś c i o ł ó w w y- 
d z i e r ż a w i a ć  n i e  b y ł o  w o l n o .

Gdy Grégoire brał w ręce sprawę Żydów, nie przypuszczał, 
żeby oni mogli być kiedykolwiek siłą, zastraszającą dla kraju, 
'żeby mogli zajmować wyższe w nim stanowiska. Znanem jest 
jego powodzenie : ,, N' o u s n e v e r' r  o n s p a, s 1 e s J u i f s  
c e i n d r e  l e  d i a d è m e ;  e n  l e u r  a c c o r d a m  u n e  t e r r e  
d'e G e s s e n  n o u s  n‘i r r o n s  p a s  c h e r c h e r  n o s  p h a ­
r a o n s  ic liez  e u x “. (Nie będziemy widzieli Żydów, wkła- 
dającjych koroiiy na głowy swoje, dając im ziemię Gessen, nie 
pójdziemy do nich po Faraonów). Nie przypuszczał Grégoire 
jeszcze wówczas, żeby w kraju chrześcijańskim mógł Żyd 
dojść do takiego rozwielmożnienia, żeby został p r z e w o d n i ­
k i e m  i n a u c z y c i e l e m  dzieci chrześcijańskich, z a r z ą ­
d z a j ą c y m  intei’esami tych, których zawsze uważał i dziś 
również za wrogów uważa, s ę d z i ą  w sprawacłi między 
chrześcijanami i Żydami, a tymbardziej kierującym nawą 
państwa ; nie przypuszczał Grégoire ani w części wielkości za­
grażającego niebezpieczeństwa, a jednak powinien był to
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przewidzieć, bo z chwilą, gdy kaniieniein węgielnym gmachu 
socjalnego, zostały tak zwane ,,p r  a  w a c z ł o w i e k  a“, z Avy- 
łączeniem zupełnem ciążący cli na nim o b o w i ą z k ó w  — 
wszystko jest możliwem. Gdyby podAvaliną moralną były jak 
dawniej obowiązki, na pełnienie których położonoby silniejszy 
nasisk, prawa byłyby temsamem zastrzeżone, a pretensje Ży­
dów mogłyby być ukrócone; wystarczyłoby wówczas położyć 
im pytanie: ,,Jakie obowiązki spełniliście w^zględem społe­
czeństwa, W" które wcisnąć się pragniecie ? W obec nieszczęs­
nych ,,praw człowieka“, nic roszczeń icłi powstrzymać nie 
może, bo mają równe z innymi prawa, lecz bez obowiązków, bo 
te dła nicłi wobec ,,gojów“ nie istnieją.

Był zatem Gregome złym prorokiem, gdy mówił, że Fa­
raonów w Izi-aelu szukać nie będziemy“. Sześćdziesiąt lat za­
ledwie upłynęło, a już, jalceśmy to widzieli w r. 1848, Cre- 
mieux został członkiem rządu tymczasowego, tenże sam Cre- 
mieux w idwadzieściai parę la t później, trzyma, w ręku losy F ran­
cji, oddaje Algier na pastwę swoich współwyznawców, dezor­
ganizuje administrację, obsadzając ją swemi kreaturami. Gam- 
berle został więcej absolutnym panem Francji niż byli jego mo­
narchowie. Żydzi Jlaynal, Lockroy zostają członkami różnycłi 
ministerjów. Pierwsze miejsce w magistraturze zajmuje Be- 
daiTides. Mnóstwo ŻydÓAV powołanycli zostaje do wymierzenia 
sprawiedliwości chi^ześcijanom, pod znakiem Chrystusa przez 
nicli ukrzyżowanego, którego też znieść nie mogąc, wyrzucają. 
Jeżeli weźmiemy jesz^cze taldch ukrytych pracowników, ja- 
kienii byli Korneljusz Hersz, Arton, lieinach i' wielu dzisiej- 
szycli działaczy, szczególniej największego potentata nietyl­
ko Francji, ale i Europy—llotszylda, którego życzenia są nie­
odwołalnymi rozkazami dla niinisti’ów Francji, trzymającego 
cały kredyt Europy w swych rękach, a nieodpowiadającego 
przed nikim, gdyż działa wspólnie z Wielkim Kahalem i W. 
Wscłi.—przekonywamy się, jak wielkiem jest niebezpieczeń­
stwo, zagrażające nietylko Francji, ale i Austrji, Polsce, llosji 
i wszystkim państwom w któiych się oni rozpościerają.

żydzi, żyjąc w^śród spoleczeństw^a chrześcijańskiego,rządzą 
się własnemi prawdami i ulegają własnej władzy, stanowiąc 
państw^o w państw ie; ale im tego nie dosyć, narzucają oni ludno­
ści chrześcijańskiej swoje prawa, swoją władzę. I ta k  n p .: p ra­
wo pozwala Żydowi porzucić żonę, która mu się podobać prze­
stała, narzuca więc on prawo rozwodowe narodowi francus­
kiemu. Żyd żywi zawsze nienawiść do Ukrzyżowanego, usuwa 
zewsząd Krzyże i Krucyfiksy, a jeden z nich, Herold, dla 
większej zniewagi w wozie od śmieci, wywozi je na gnojo­
wisko.—Żyd pracuje w Niedzielę, nakazuje chrześcijanom 
pracę w dniu tym, >a gdzie tego TOzkazem wymódz nie może,
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dochodzi przekupstwem.—Lecz ponieważ Żyd także potrzebu­
je A\ypocząć raz w tygCKiniu, uti^zynmje te przekonania wśród 
og-ółu, z warimliiem jednak, by dniem wypoczynku nie była 
Niedzieła. On "wiypoezywa w iSobotę, mogą się zatem spodziew'ać 
i clrrześcijanie, że bardzo niedługo pracodawcy masońscy w y­
znaczą dzień WiSpółnego wypoczynku na Sołootę.

żyd ma sobie właściwy ,sposób składania przysięgi, przy­
sięga chrzęścijańslia usuniętą została z prawa francuskiego. 
— Żyd rozumie to dobrze, że naród francuslii podkopać by 'się 
nie dał, gdyby był złączony siłą, jalią daje wiara, podległą 
jednej nieAVzruszonej władzy, mającej za podstaAvę przedwiecz­
ną sprawiedliwość, podkopuje zatem wszelkimi możliwymi 
sposobami i tę władzę i tę wiarę narodu.

W szystkie instytucje, prasa, literatura, któremi zawładnął, 
w rękach jego zmieniają się na szkołę pornograf ji i brudów. 
Zamiłowaniem bezmieniem grosza i spekulacji finansowych, 
przenikającem wszystko, gasi wszelkie uczucia szlachetne, 
wysusza i kazi sumienia Aryjczyków, szerzy egoizm i zada- 
^yalnianie namiętności, czem podkopuje moralne i fizyczne ży­
cie narodu.

Zastanowiliśmy się dłużej nad działalnością Żydów we 
Francji, ponieważ ją sobie pierwszą za pole działania obrali 
i tam najgłębiej zapuścili korzenie. Ten sam los jednak grozi 
innym państwom chrześcijańskim, jeżeli nie obeji'zą się na czas 
i do solidarnej pracy nie wezmą.

Że Francja nie jest odosobnioną, że oni i av innych krajach 
działalność sw^ą destrukcyjną rozwijają, dowodem Austrja,
o której jeszcze słów kilka powiemy.
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o organizacyi rządowej i wolności.

że Żydzi doszli we Eranoji w przeciągu wieku do tego, 
czem są, zawdzięczają to głównie głosowaniu powszechnemu, 
które masonerja tak gwałtownie tam przeprowadziła, a w myśl 
jej socjalni domokraci wszędzie obecnie przeprowadzać p ra ­
gną. Masonerja jednak w swej Avłasnej organizacji systemu 
tego się nie trzyma,, u niej wybór członków zależy od wyboru 
starszych, wie ona bowiem, że w takim ufitroju siła organi­
zacji jest większą, i wybrani odpowiadać muszą temu, czego 
się po nich spodziewa,' czegio się od nicli żąda. Ale wie­
działa ona również, jak potężną bronią jest głosowanie po - 
wszechne w ręlvach agitatorów, nie przebierających w środ­
kach, dlatego też przeprowadza je w^szędzie, gdzie do władzy 
przyjść pragnie.

Środlva tego uchwyciły się partje przewrotowe, doświad­
czeniem Masonerji nauczone, chcące w jaknajkrótszym czasie 
zawładnąć masami.

Ozem jest głosowanie powszechne dla nas, pomówimy 
później, teraz zaś zastano|wimy się, czem ono było dla kraju, 
w litórym najpierw zaprowadzone zostało.

Chcąc zrozumieć doniosłość głosowania powszechnego dla 
Francji, należy się przyjrzeć, w jaki sposób odbywają się tam 
wybory.

Przedewszystkiem zbierają się Żydzi, członkowie lóżiu- 
adzają między sobą, kto ma być wybranym, jakie kwestja 

mają być wniesione na posiedzenie i jak załatwione; następnie 
'głasza sie zebranie zwołanie przez l^omitet bezimienny, dla 
.u-adzenia n i b y  s w o b o d n e g o ,  kogo obrać mają, sformu- 
łoAvania wniosków, które mają być przedstawione, jako wy­
raz żądań ogólnych. Tych kilkudziesięciu członls:ów, stanow ią­
cych zebranie loży, daje polecenia prefektom i innym urzę-
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dnikom, zazwyczaj masonom, socjalistom lub żydom, z którycli 
każdy ma swoich ajentów i ci rozchodzą się między wyborców, 
podają kandydata lub wnioski i tak potrafią oddziaływać na 
og-ół, nio rozumiejący się na podstępnycli machinacjacli, że 
głosowaniem przeprowadzą kandydata im dogodnego z naj­
większą szkodą dla kraju, jak przeprowadzą wnioslci, naj­
straszniejszą krzywdę imi przynoszące, ałe zawetowane w lo ­
ży i zatwierdzone przez Kahał. A naiwny wyborca, który przy­
szedł na zgromadzenie w dobrej wierze, nie znający l^nowań 
podziemnycłi, wraca do domu z przekonaniem, że dał głos 
swój z całą swobodą i niezależnością. Gdyby o tem wątpił, 
to organ łoży wszelkie wątpliwości usunie, twierdząc nazajutrz 
z calem przelionaniem, że dwa, czy trzy tysiące wyborców, 
z c a ł ą  s w o b o d ą ,  prawie jednogłośnie, obrały tego lub o- 
wego kandydata, zawetowały ten łub bw wnioselv.

ten to sposób prowadzą loże Eraiicję od r. 1789. Wtedy 
to już 700 lóż, pod przewodnictwem W  ̂ Ws. wystiipiło do 
działania i na nicłi to ciąży odpowiedzialność za wszystkie 
nieszczęścia, jakie w ciągu XIX stulecia spadły na l^rancje 
i wywołały jej obecną bezsilność moralną i materjalną. Ilewo- 
lucja wielka kosztowała kraj 70 miljardów i sta tysięcy naj­
lepszych, najzacniejszych obywateli, — ałe Masoni i Żydzi 
okrzyczeli ją za epokę największą w dziejach ludzkości, 
a większość, biegnąca owczym pędem, lub pchana straciłem, 
uwierzyła temu tak bardzo, że dziś jeszcze nie jeden to po­
wtarza z całą dobrą wiarą, przekonany, że wszelkie swobody 
jej zawdzięcza, i że hasła, w imię iłtórycli A\'alczyla, były 
istotnemi jej hasłami.

Środkiem pomocniczym w pracy podziemnej lóż, jest rząd 
parlamentarny, składający się z Masonów i Żydów ,̂ bo ten im 
działać pozwała. Ministrowie są parawanem, po za Ictóiym ii- 
krywa się działanie łóż żydowsko-masońskich. Drepczą oni 
Av miejscu dla nadania sobie pozoru działaczy, luł) idą zupełnie 
w myśl rządu Eepubliki, której poparcia wtedy są pewni. 
Pod rządem monarchicznym czy monarcliiczno-konstytucyj- 
nym, łoże nie mogłyby dojść do takiej potęgi, gdyż władza 
państwa nie mogłaby tolerować tego rządu w rządzie. Są 
wprawdzie nawet monarchowie Wol. Mularze i), lecz ci ł>ywają 
popierani do czasu, póki ,są łożom poti‘zebnymi, dopóki idą 
z niemi. N m  nadługo jednak monarcliowie na pomoc tę liczyć

Np. Wilhelm I, który przy pom ocy i w mj’«! masonów połąc^iyl 
Niemcy; Wiktor Emanuel, który w płynął na połączenie Włoch; Wilhelm II, 
podkopujący m oralnie Icraj swój, wprowadzający rozstrój w cały  jego 
organizm , w yw ołujący oburzenie innych narodów. Edward VII, dający 
m ilczące zezw olenie na w iele żądań m asońsko socjalistycznych.
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mogą, bo choć im chwilowo Maroni schlebiają, dążą oni jednak 
stale do zaprowadzenia wszędzie Rzeczypospolitej, jako najdo­
godniejszej formy rządu do szalbierstw wszelkiego rodzaju. 
Dowodem tego, cośmy wyżej powiedzieli, są dwaj Napoleoni 
i Ludwik Filip. Pomimo przysług, oddanych Masonerji przez 
tych władców, loże im przebaczyć nie mogły, że pragnęli za­
pewnić tron swoim następcom. Napoleon III  nie tylko, że loże 
obsypywał względami, że im pozwolił założyć rezydencję przy 
ulicy Cadet, ale im dał na Wiel. Misti za księcia ze swej rodzi­
ny, a  następnie Marszałka F rancji: gdy jednak doszedł do szczy­
tu chwały i po tęgi, Wol. Mul. przypomnieli nm bombą Orsiniego
0 węzłach, jakie go z nimi łączą i o przyrzeczeniu pomocy 
w zjednoczeniu Włoch. Wywołaniem zaś wojny z Niemcami 
doprowadzili go do Sedanu, inaczej bowiem nie byliby się stali 
absolutnymi panami Francji.

Loże W" ogólności nie znoszą łudzi wybijający cli się nad 
innych, czy to zdolnościami, czy eiiergją, czy umiejętnością 
zawładnięcia drugimi, czy niezależnością—każdemu takiemu 
}>odetną skrzydła. Boułangerowi loże pizebaczyć nie mogły, 
że chcąc zachowiać swą niezależność, nie cliciał przeskoczyć 
odrazu na stop. 38 i zostać W. Inspektorem generalnym, któ­
ry to stopień mu ofiarowali. Odmowy tej darować mu nie mogli
1 poprzysięgli zemstę. To też w rządzie masońskim nie widzi­
my ludzi wybitnycłi, widzimy tylko nędzne miernot}' ,̂ wyparte 
na wieizch banknotami żydowskimi i ich si)ryteni, o ile są 
potrzebnemi, a usunięte, skoro tylko zawadzać zaczną.

Ni© dość, że MaiSioni nie dopuszc^^ają do władzy ludzi naj­
zdolniejszych, jeżeli są tylko admiennych przekonań, że nawet 
zpośród własnego obozu zdolniejszym wybić się nie pozwolą, 
ale się na każdym kroku zdrady wobec własnego dopuszczają 
kraju, którego dobra nietylko nie mają na względzie, lecz na­
wet przeciwnie, którego upadku pożądają.—^Jestto zresztą na­
turalne, dla Żydów ojczyzną jest Jerozolima, lub ziemia cała, 
a dla Wol. Mul., tak jak dla międzynaiodowców i socjalistów, 
ojczyzna ni© istniej©. Widzieliśmy to wyraźnie w Instrukcji, 
danej Garibaldiem'u, w której powiedz,iano: ,,Obaliwszy wia- 
dzę doczesną Papieża, naszego śmiertelnego wroga, przy po ­
mocy Francji i Włbch, o s ł a b i m y  F r  a n c j ę, podporę jego 
władzy ducłiownej, p r  z y p o ,ni o ę y N ie  ni i e c, ]i a s  z e g o 
s o j u s z n i k a w t  y m r  a z i e. I nadejdzie dzień, w' którym Eu 
ropa podzielona na Cesarstwa Nienńeckie na Zachodzie, a Ro­
syjskie na Wschodzie, zostanie przez nas Masonów z ł ą c z o - 
n a w j e d n o z R z y m e m, j a k o s t o 1 i c  ą ś w i a t a Al a s o ń- 
s k i e g o .  N a s z  N a j w .  P r z y w ó d z c a  p a n o w a ć  b ę d z i e  
s a m  n a d  ś w i a t e m ,  a s i e d z ą c e  n a  s t o p n i a c h  j e g o
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Wol .  Mul .  d z i e l i ć  b ę d z i e  z n a m i  j e g o  w s z e c l i p o -  
t ę g ę “.

Program ten jest kluczem wszystkich wypiadków, jakie 
od r. 1859 zaszły Europie.—W  1863 i myśmy kilkakrotnie 
zdradzeni zostali, (Romarino, Garibaldi) w  r. 1870 po klęsce 
pod Sedanem i pod Metz, ludność Francji przerażona jedno­
głośnie wolała: ,,Jesteśm y zdradzeni!“ Prawdziwi zdrajcy, u- 
kryci, wskazywali niewinnych, bo taka ich taktyka, prze­
szkadzali tym, którzy chcieli kraj ratować i za cenę dwóch naj- 
patrjotyczniejszych prowincji kupili sobie w^ładzę.

Biedni Francuzi zdradzani są óiągle i na każdym kroku. 
Nie mówiąc już o niepow^etowanych stratach moralnych, upadek 
ekonomiczny grozi Francji każdej chwili, bo dług jej wzrósł
o kilkanaście miljardów, a budżet roczny podniósł się o mil- 
jard.—Rząd Eepublikański kosztuje 3 razy więcej, jak ko­
sztowała monarcłija, bo przekupstwa wyborcze, r^.drady nie 
pozwalają na oszczędności.

Są Francuzi zdradzani, bo kraj upada, m arynarka jest 
w stanie zupełnego rozkładn, pułki są szkieletami dawmego 
wojska, kolonjoni odebrano to, co było zasługą dawnej Fran­
cji, a icli szczęście i podniesienie stanowiło.

Ale o wypływie lóż na ten rozkład państwa Masonów 
niższych stopni, oszukiwanych wraz z całym narodem piękno- 
brzmiącemi hasła,nń, nie miało do ostatnicłi prawie czasów 
najmniejszego pojęcia, nie wiedzieli zupełnie do czego idą, 
komu służą, ,co się dzieje w wyższych lożach, nie przypuszcza­
li nawet, że  s t a n o w ' i ą  a r m j ę  z w e r b o w a n ą  m i ę d z y  
, , g o j a n i i “, p o d  o s ł o n ą  k t ó r e j  d z i e c i  A b r a h a m o  we  
b e z p i e c z n i e  p r a c o w a ć  m o g ą  n a d  z d o b y c i e m  p a ­
n o w a n i a  n a d  ś w i a t e m .

Żyd czuje, że clirześcijanin ma w stręt nieopisany do nie­
go i nie dowierza mu, ale nie odnosi się w ten sposób do 
Wol. Mul., dlatego Żyd się nimi zasłania.

Z razu nie zdradzali się z temj, do czego dążą, ani Żydzi, 
ani Masoni, wspólnie stopniowo zatruwali atmosferę moral­
ną, dopiero gdy doszli do zgangrenowania większości, w yr­
wania Boga z jej serca, wtedy odkryli, a raczej tylko uchyli­
li przyłbicę, bo Żyd niedowierza i z ukrycia podstępnie dzia­
ła jedynie.

Gdyby Mason uczciwy w' dobrej wierze służący złej spra ­
wie, przysłuchał się uważnie mowom, wygłaszanym nawet 
W' niższycłi lożach, dośledziłby i poznał przewTotność związku, 
do którego należy,—tak jednak go ogłupić i oszołomić zdoła­
no, że leciał w przepaść na ślepo, tak  jak dziś lecą nasi biedni 
socjaliści.

Wol. Mul., tak jak i Żydzi, trzymają zawsze z tymi, przy
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przy kim siła. Najgorliwszymi sprzymierzeńcami Napoleona I 
byli W o 1. M u 1 a  r  z e n i e m i e c  c y, zdradzający ojczyznę swą 
dla niego ; im też zawdzięczał on największe swe tryumfy.Za Na­
poleona III, lYol. Mularze ofiarowali Księciu Napoleonowi W. 
Mistrzowstwo, ale go nie przyjął, bo sobie tego cesarz nie ży­
czył. To też zdradzonym został. Goniąc zawsze za tymi, u któ­
rych siła przed prawem, wiernie trzymali się Masoni rydwanu 
Bismarka, bez względu na to, kogo zdradzają. Za to z całą 
brutalną siłą napadają na Braci szkół chrześcijańskich, albo na 
Siostrzyczki ubogich, jednem słowem na wszystkicli słabych, 
chociaż wiedzą dobrze, że ci z calem poświęceniem i miłością 
pracują dla nieszczęśliwych i kraju.

Masonerja nietylko zdradza kraj, ale wprowadza do umy- 
słów najfałszywsze, najłdamliwsze pojęcia. Z bezwstydnym 
tupetem czyni się inicjatorką wolności, wolności mas.

Chwilka zastanowienia przekona nas, że wolność istnieje 
tak dawno, jak istnieje ludzkość. Bóg' stwarzając człowieka, 
m u s i a ł  go s t w o r z y ć  w o l n y m  wolność Jego Jest tak 
wiełl^ą, że mu nawet wolno znieważać tego Boga, który go 
nią obdarzył. Jakżeby bowiem mógł Pan Bóg żądać od człowie­
ka racłiunku ze swych ispraw, gdyby go nie był uczynił wol­
nym. Jeśli ludzie nadużywają tej wolności dla nałożenia pęt 
na swycli współbraci, Cłirystus przypomniał światu, że pra­
wdziwa wolność jest jedynie owocem miłości, niewola zaś — 
nienawiści.

Kłamią zatem Masoni utrzymując, że oni wolność światu 
przynieśli, szkaradnie nadużywają dobrej Wiary mnóstwa ludzi, 
wyzyskiwanie zamiłowania ich wrodzonego do swobody dla 
zaciągnięcia ich pod swą chorągiew.—Prawdziwym dawcą wol­
ności jest Bóg sam, ale On dał ją człowiekowi z tym warun­
kiem, że zda Mu rachunek z użytku, jaki z daru tego zrobi. 
Otóż tego to Masoni nie złioszą, oni zdawać rachunku nie 
chcą nikomu, ani niebu, ani ziemi, i słusznie, bo jak utrzymu­
ją, nie ma dla nich a n i  P a n a ,  a n i  B o g a .  Wolność ich jest 
anarchją, bo Masoni nie znoszą władzy ani moralnej, ani reli­
gijnej, ani politycznej; Masoni niższych stopni znają tylko w ła­
dzę masońską, w której ręku są ślepemi narzędziami.

W  Instrukcji danej Garibaldiemu, znajduje się takie okre­
ślenie wolności: ,," Wo l n o ś ć  t o  z n a c z y  n i e z a l e ż n o ś ć  
b e z  g r a n i c ,  b e z  z a s t r z e ż e ń ,  n i e  p o d l e g a j ą c a  ża­
d n e j  z w i e r z c h n o ś c i ,  w o l n o ś ć  o s o b i s t a ,  n i e  z a l e ­
ż ą c a  od n i k o g o ,  n i e  u z n a j ą c a ,  a n i  k r ó l a ,  a n i  P a ­
p i e ż a ,  a n i  B o g a “. Wolność ta jest tylko ich wyłączną wła­
snością, bo wzgłędćm chrześcijan innych trzymają się zasad.

Nie będzie to zatem przesadą, gdy powiemy, że Mas. opano­
wywa wolę i wolność członków, cz^ytamy bowiem w BuUety-
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nio Ws. z roku 1890: ,,Nikt nie może do stowarzyszenia te­
go należeć, jeżeli nie jest g*otowym wszystkiego dla niego po­
święcić i pracować tak na zewnątrz, jak na wewnątrz nad try ­
umfem tych zasad“.—A jakie są te zasady mówi nam to znowu 
najwidoczniej Instrukcja dana Garibaldiemu.

,,O d t r ą c a j  b e z  l i t o ś c i  i z w a l c z a j  n a  ś m i e r ć  
w s z e l k i m i  m o ż l i w y m i  s p o s o b a m i  k a ż d ą  d y n a -  
s t j ę, k a ż d ą  i n s t y t u c j ę ,  k l a s ę  s p o ł e c z e ń s t w a ,  
w p ł y w  p o l i t y c z n y ,  w ł a d z ę  r z ą d o w ą ,  p o s t a ć  
k s i ą ż ę c ą ,  k a ż  d e  go w' y b i j a, j ą c e g o s i ę  z d o l n o ś c i a ­
mi,  k t ó r y b y  b y ł  p r z e c i w n y m  r e w o l u c j i  s o c j a l ­
ne j ,  b r o n i ł  d u c ł i a  l u b  s p o ł e c z e ń s t w a  c ł i r z e ś c i -  
j a ń s k i e g o ,  p r z e z  c o  m ó g ł b y  s p o w o d o w a ć  o p ó ź ­
n i e n i e  s k u t k ó w  n a s z e j ' m i s j i  s o c j a l n e j “.

Teraz wróćmy się do omawianego powyżej powszechnego 
głoso wdania:

Opierając zatem na tak korzystnym wyniku nadzieje swe, 
postanowiła Masonerja, przy pomocy socjalistów i Żydów 
wprow^adzić głosowanie powszechne i do innych krajów Eui‘o- 
py, przekonana, że w ten sposób żarze wie walili z Kościołem 
konsekwentnie rzuconem i przeprowadzonem zostanie.

Przedewszystkiem agitację swą rozpoczęła w ki^ajach k a ­
tolickich. jako dla niej najniebezpieczniejszych i wraz z żąda­
niem prawa głosowania powszechnego, napadała na Kościół 
i występowała z żądaniami wolnej szkoły, zmiany prawa roz­
wodowego, zniesienia małżeństwa kościelnego i t. p. Zagra ­
żali przytem socjaliści, że jeżeli biskupi oświadfczą się przeciw 
głosowaniu powszechnemu, to uderzą oni całą siłą w' Episko­
pat, w Kościół, jako w przeciwnika kierunku demokratyczne­
go, jak gdyby Kościół nie był duszą tego kierunku. Niepo ­
dobna, żeby nie wiedzieli, że każdy katolik, przejęty ducliem 
Kościoła, staje się sam przez się rzecznikiem demokracji chrze ­
ścijańskiej, ale oni tego widzieć nie clicą.

Ogólne prawo wyborcze sprawiedliwe w swej podstawie, 
jest zgubnem bardzo, jeżeli ogół do niego nie dorósł, i odczuć 
ważności jego nie potrafi. Wszakże ten sam system, który do ­
prowadził Francję do upadku moralnego i ])oddał ją rządom 
masońsko-bezwyznaniowym, stworzył potęgę niemieckiego 
centrum i sam Windhorst (dusza katolików niemieckich) był 
tego systemu żarliwym obrońcą.—W' Poznańskiem, dzięki po ­
wszechnemu głosowaniu, mieliśmy takie wspaniałe wyniki w y­
borów.

Z tego jednak wnieść możemy, że prawo głosowa.nia po­
wszechnego jest obosiecznym mieczem. Zbawienny wpływ je­
go lub szkodliwość zależy od uświadomienia wyborców, zda­
nia sobie sprawy z ważności zadania, odpoAviedziałno-
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ści na nich ciążącej, i zrozumienia, że jest wiele kwestji, 
w których wyborca jest nietylko działaczem narodowym, ale
i rzecznikiem Kościoła, a ak t jego wyborczy jest aktem re ­
ligijnym i etycznym, aktem sumienia.

Prócz sum ienia winien m ieć w yborca gruntow ną znajo­
mość prądÓAV nurtujących w kraju, partji i dążeń każdej z nich,
i umieć zdać sobie sprawę, o ile kandydat jest jakiemi zasadami 
p rz e ję ^  i czy potrafi zais,ady te zastosow,ać w praktyce.

lUświadomienie jest tu zatem najważniejszym czynniliiem. 
Przykład to najlepiej objaśni. '

Lud francuski nie był wcale przejęty polityką antykościel­
ną, ale że był zupełnie nieuświadiomionyrn, obałamucono go 
z łatwością, łudzono obietnicami, a inniemaną wolnością zapę­
dzano W” niewolę i uczyniono nieprzyjacielem Boga i narodu.

W  Niemczech tymczasem, pomimo najgorliwszej pracy 
rządu nad zohydzeniem katolickiej partji (centrum), lud od­
daje swe głosy jeszicze liczniej temu stronnictwu, bo jest uŚAvia- 
djomionyni, bo wie, co robi. W Królestwie uświadomienie ludu 
zabezpieczyło go od popadnięcia w sidła socjalistyczne, i od 
utraty wiary, na co bywał niejednokrotnie narażonym.

Do uświadomienia njałeży także zrozumienie ważności 
każdej jednostki. Niejeden sobie pow ie: jeden głos mój na szali 
nie zaw aży!—1 jeden 2iaważyć może, a tymbardziej zaważy, 
jeżeli jednostek takich będzie więcej.

Pam iętać też należy, że stoim y wiol^ec nieprzyjaciół bardzo 
rucliliwych, nie przebierających w środkach, nie mającycli nic 
do stracenia, siejącycłi tylko burzę i niechęć wzajemną, ni(‘ 
wolno nam  zatem gnuśnością im odpowiadać, niedbalstwem 
wszystko staAviać na  kartę . Obietnice nic nie kosztujące, hoj­
nie sypane przez peAvne partj'e dadzą się tylko przelicytoAV'aó 
realną pracą, objaw której Avidoczny składają społeczeństwa 
w dzień wyborÓAA".

iNaród nasz, pra'v^da, że wyrobiony cierpieniem tyloletniem, 
ale nie wciągnięty do życia piolitycznego, pokazał się jednak ro­
zumniejszym i zdrow!szym, niż się tego spodziewać było mo­
żna, pomimo boAviem nadzwyczajnych wysiłków partji prze- 
Avrotu, zawiódł on usiłoAv^nia jej, bo socjaliści po większej 
części upadli.—Nauka ta, prawda, krwaAvemi zapisała się gło­
skami, ale otworzyła oczy tym, którzy przez pryzmat podsta­
wiony im patrzyli.

Zamiast ubolewać nad obosiecznym systemem poAvszech- 
nego głosowania, który stał isię faktem, nauczeni przykładami 
innycłi, starajmy się obrócić go na własną korzyść, wlać weń 
ducha i myśl cłrrześcijańską, a narzędzie, którego użył nie­
przyjaciel do podkopania nas, stanie się własną jego zgubą 

Pamiętajmy o tem, że przy tym ustroju państwowym, ŚAvię-
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tym obowiązkiem każdego obywatela kraju jest brać udział 
w życiu politycznem, gdyż tylko przy najli*czniejszym udziale 
ludzi zacnych i kochających kraj, mjoże być wprowadzony 
w życie sprawiedliwy ustrój społeczny. Takie bowiem będziemy 
mieli ustawy religijne, szkolne, robotnicze, takie pod'atki i cię­
żary, jaki będzie parlament, jakich przedstawicieli sobie naród 
wybierze. Żeby zaś nie wkradli się tam  ludzie szkodliwi, ogół 
t. j. każdy z przedstawicieli kraju, powinien znać nietylko pra­
wa, ale i obowiązki względem Boga i społeczeństwa i czuć się 
członkiem, na którym ciąży odpowiedzialność za każdą krzy­
wdę i szkodę wyrządzoną krajowi.
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żydzi w Austryi.

Przed 1848 r. Żydzi nie mieli żadnego znaczenia w Cesar­
stwie Habsburgów, w ostatnich dziesiątkach lat XiX-go stu­
lecia powiedzieć można, że niem prawie zawładnęli.

Tak jak wielka Rewolucja francuska przyniosła jedynie 
korzyść Żydom francuskim, tak Rewolucja z r. 1818 obró­
ciła się cała na pożytek Żydów austryjackich.

Z cierpliwością i umiejętnością, właściwą tej rasie, zor­
ganizowali oni wyzysk Austrji, a w ciągu lat 50, t. j. dru­
giej połowy XIX wieku zdbłali zawładnąć nią, wcisnąć się 
ŵ e wszystkie gałęzie pracy narodowej i obrócić ją na swą 
korzyść, tak pod względem ekonomicznym, jak socjalnym i po­
litycznym. E,arykady rewolucyjne zostały pomostem, po któ­
rym przeszedł Izrael dla zdobycia sobie panowania. Potoki 
krwi i łez wylanych przyniosły korzyść Żydom, ale stratę 
^viełką krajowi. ^

Konstytucja, nadana w roku 1849, doprowadzona w roku 
1861 do tego czem jest dzisiaj, była mieczem, danym im w rę ­
kę. Przyzn,aó też trzeba, żydżi zrazu okazali się bardzo o- 
strożnymi, a temsamem zręcznymi. Czując, że ŵ 'y ja wionę ich 
dążenia wywołały jedynie oburzenie i wstręt, ukryli się z nie­
mi zupełnie.

To też właściwa dezorganizacja polityczna i ekonomiczna 
Austrji datuje dopiero od r. 1873. Okazywanemi, a głównie 
głoszonemi uczuciami ludzkości, słodkiemi słów^kami, uśpili 
tak ogólną uwagę, że w chwili przebudzenia zdziwienie o- 
garniało na widok tego, do czego doszli. Słowianie, Węgrzy, 
Rumuni Siedmiogrodzcy, tak, jak i Niemcy austryjaccy ugi­
nają się pod icli nieszczęsną ręką i wpływem tak zgubnym, 
że jzątracają w nim uczucia patrjotyczne i siły narodowe.
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Walkę podziemną wywołując, przy pomocy partji socjal- 
no-demokratycznej, którą się posługują, podsycają anarchję, 
tes’0 robaka, mogącego stoczyć najzdi^owsze pnie. O Żydacii 
powiedzieć można, że zahypnotyzowali naród cały dla po­
zbawienia go wolności, praw, Ihionoru i podkopania gruntu, 
t. j. religji, na której, jak na podwalinie gmach, pomyślności 
ludzkiej spoczywa. Podwalinę tę starają się podminowywać 
wszelkimi sposobami, a głównie pozorami fałszywego libe­
ralizmu, despotyczniejszego w gruncie od rządów najbardziej 
autokratycznych.

Żadna zaiiora icli nie wstrzymuje, a jedność rasy i Tal­
mud, na którego zmianę Avieki wpłynąć nie zdołały, niena­
wiść bezmierna tego, co n̂ie jest żydowskiem, ożywia ich 
w walce ze społeczeństwem chrześcijańskiem. Pomimo nie­
zmienności judaizmu, jako rasy i narodowości, religijne ich wie­
rzenia uległy cokolwiek zmianie.

Żydzi, tak nazwani reformowani, zostali najzupełniejszy­
mi ateuszami, bo wolnomyślność ich jest zupełnem zaprze­
czeniem wszelkiej wiary, jest najskrajniejszym materjalizmem. 
objawiającym się nietylko w braku uczuć religijnych, ale
i w nauce, sztuce, polityce, nawet w stosunkach życia towarzy­
skiego.

Jakże się to stało, że ta Austi’ja, która była państwem 
arcy-katolickiem, której ludy umiały szanować rełigję, tron
i prawa istniejące, pozwoliła rozprzestrzenić się ideom re­
wolucyjnym, ateistycznym, i liberalnym żydbwskim, będącym 
zdradą, bo podkopaniem kraju.

W  całym przebiegu działalności żydowskiej, widzimy spryt 
im wrodzony. Zaczęli od zawładnięcia prasą, przy jej })omo- 
cy ośmieszali rełigję i duchow^nych, a że naród był Jozefini- 
zmem, a po częfści i AYolterjanizmem jeszcze zarażony,—ła­
two im to i)rzyszło. — Następnie zaczęli eksploatować na­
ród przy pomocy Aviełkich przemysłowców, a  z czasem wzię­
li się do praktykowania licłiwy wi najrozmaitszy sposób; 
zdobywszy zaś dobrobyt materjalny, rozwinęli energję ŵ ce­
lu dojścia do najwyższych stanowisk i zawładnięcia opinją. 
Dziś cały łrandel hurtowny i z małymi bardzo wyjątkami wię­
kszy liandel szc,zegółowy, jest w ich rękach. Fabryki, wy­
twarzające i^zeczy najkonieczniejsze, stały się także ich wła­
snością. Widząc możność wzbogacenia się, zaczęli się zla­
tywać do 'Wiednia Żydzi ze wszystkich s tron : z Polski, Ko- 
sji, W>,gier, Runmnji, i w^^ychając się wszędzie, zabierając 
w swe posiadanie niejako ulicę po ulicy, podkopali tak bar­
dzo handel chrześcijański, że mała tylko liczba zdołała się 
tak w łiandlu, jak  w przemyśle^ utrzymać.

Trudno było A\"iedeńczylvom wałczyć przeciwko temu

— 300 —

http://rcin.org.pl



zalewowi, bo Żydzi przyszli z kapitałami i poparciem współ­
wyznawców, konkurencya zatem, tak w handlu, jak w prze­
myśle, trudną była. Majstrzy chrześcijańscy zostali robotni­
kami w warsztatach i fabrykach żydowsliich.

'Nietylko Wiedeń tak obdarzonym został, inne miasta i 
części kraju są równie szczęśliwe. Np. w dolinie Izery, mia­
sto GablonZi, centrum główne fabryk szkła i kryształów, zo­
stało zarazem prawdziwą kołonją żydowską, bo na 70 fabr-yk— 
60 jest własnością Żydów, pozostałe zaś clirześcijańskie, cłiy- 
lą się do upadku, podkopane siłą destrukcyjną. — W tem 
samem mieście na 12 adwokatów^ jest tylko jeden chrześci­
janin, zresztą sami Żydzi. Ludność robotnicza chrześcijańska 
wyzyskiwana solidarnie przez Żydów, cierpi 'najstraszniejszą 
nędzę.

!Ńie poprzestając na handlu i przemyśle fabrycznym, za­
władnęli oni w Austi^ji bankami, kasami ubezpieczeń, kasa­
mi oszczędności, słowem wszelkiemi przedsiębierstwami fi- 
nansowemi, tak, że d:ziś są posiadaczami znacznej części dłu­
gu państwowego i hypotecznego, liczonego na miljardy.

Jest w Austrji wielu Żydów miljonerów, którzy opuścili 
wioskę swą rodzinną bez grosza w kieszeni; pochodzą oni 
po "v\"iększej części z Polski lub Węgier. Wśród miljonerów 
są jeszcze tak nazwani ,,wielcy Żydzi“, jak Rotszyld, Gut- 
mann i Reitzes.

Majątek Rotszylda ma już dawniejszy pioczątek, ale dwaj 
ostatni isprzedawali zapałki w ł>row’ai-ach wiedeńskich. Gut­
man zrolDił miljardy, zmonopolizowawszy handel węgli, Rei­
tzes wsławił się i zrobił fortunę grą na giełdzie. Był jeszcze 
czwarty Żyd austryjacki, zwiany także ,,wielkim“, baron 
H irsch; ten to ograbił Tui-cję, pod  ̂pozorem budo wdania dróg 
żelaznych wschodnicłi; bony tureckie puszczone przez niego, 
naraziły na wielkie straty  nietylko Turków, ałe i wielu Wie­
deńczyków. Baron ten', dobry bardzo día swoich, zrobił 
wielką krzywdę nam Polakom, dał bowiem 17 miljonów flr. 
na popieranie ŻydÓw w Galicji, a rząd był tak dobrodu­
sznym, że pieniądze te przyjął i zagwarantow'ał. Za procen­
ta od tej sumy Żydzi galicyjscy kształcą się w rzemiosła^ch, 
haiidłu, przemyśle, otrzymują zapomogi i stypendja.

Ten sam Hirsch dawał Rosji na poparcie Żydów, tam mie- 
szkającycli, 50 miljonów, rząd rosyjski nietylko pieniędzy 
tych nie przyjął, lecz przeciwnie. Żydów wydalił z kraju. 
Pokazało się to jednak sniUtne w; skutkach dła Rosji.

Porównywając Rotszyldów z Hirscheni, rzec można, że 
ten ostatni ich nawet przerósł, bo pierwsi Avystępują zbioro­
wo, ostatni występował sam. M e miał on dumy Rotszyldów, 
nie dających prawie przystępu do siebie, był dostępnym, de-
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likatiiiejszym. szczerszym, mniej śmiesznym. Był zuchwałym, 
arogantem, jak wszyscy, ale arogancja jego mniej była dra­
żniącą. Rotszyldzi, dła których protoplaści już pracowali, 
sądzą że mają prawo do arystokracji, Hirsch przeciwnie u- 
ważał, że arystokracja Ido niego należy. Rósł on w miarę, 
jak Francja i Austrja malały. Widząc raz wstępujących py­
sznymi schodami swego pałacu książąt, hrabiów i m argra­
biów, rzekł do syna swego: ,,Za lat 20 oni będą albo zię­
ciami, albo odźwiernymi naszymi.“

Hirsch był nieprzyjacielem wojskow^ych i robotników. K a­
pitały krajów, w których przebywał — zagrabiał, lecz chlu­
bił się tem, że ,ani jednemu robotnikowi cłirześcijańskiemu 
nie dał zarobku.

Zdobycie miljardów me zadowolniło jeszcze 'żydów ; za­
pragnęli oni zostać posiadiaczami ziemi i lasów, dla wpływu, 
jaki dają większe posiadłości ziemskie. W  jak niedługim cza­
sie zdjołali dojść do tego, czego pragnęli, statystyczne cyfry 
najlepsze wyobrażenie dać potrafią.

Wprawdzie, jak wiemy, dokładnej liczby Żydów nigdy 
znać nie można, jednak, według urzędowych obrachowań, 
w roku 1894, w Austrji właściwej na 24 milj. mieszkańców— 
Żydów było 1,142,000; w Węgrzech na 17,000,000—liczono 
ich 780,000, ale zapisanymi byli ci tylko, którzy się jawnie 
do swej narodowości przyznawali. Żydzi iiie lubią być liczo­
nymi, bo według dawnej przepowiedni, spadną na nich wiel­
kie nieszczęścia,, gdy liczba ich dokładnie znaną będzie. Ih’o- 
nią się też bardzo przeiciw temu, dlatego też przypuszczalnie 
tylko oznacza się liczł>ę Żydów w Austro-Węgrzech na trzy 
miłjony.

Jes t ich w każdym razie kilkanaście razy więcej, jak we 
Francyi, liczebnie są tu i w krajach Polski najliczniejsi, na 
szczęście jedńak znaczenia tego i wpływu nie mają, bo rząd 
Austrji jest katolickim, a Osoba Cesarza Franciszka Józefa 
czczoną i cenioną przez narody, składające monarchję i oną 
jest gwarancją praw wszystkich.

Jeżeli we Francji zawładnęli oni krajem od góry, to
o Austrji rzec można, że nią zawładnęli od dołu. Klasa rzą­
dząca jakkolwiek nieraz ulegająca ich wpływom, jest jednak 
z wyjątkiem Węgier i w obecnych czasach — Galicji — czy­
sto narodową, ale za to lud biedny padł tu zupełnie icli ofiarą.

'Najbardziej ulubionem zajęciem Żydów jest lichwa. W  Ga­
licji, <łopóki nie w^yda,no ustawy przeciwko niej, Żydzi brali 
poi 50, 100, 300, a  naiwet 500 od 100, a katolickie władze 
musiały ekzekwować to zdzierstwo.

■Według spisu w roku 1890 Żydzi w Austrji byli w ])ro- 
porcji 4,8«/o, a pomiędży skazanymi za lichwę byli w stosun­
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ku 62,9o/o. Skoro lichwy zakazano, Żydzi wcisnęli się do kay 
zaliczkowych i towarzystw samopomocy, gdzie zaczęli cią­
gnąć olbrzymie zyski. Wedle najnowszej statystyki, 53o/o to­
warzystw zaliczkowych jest w rękach Żydów.

Po lichwie najlepiej lubią Żydzi giełdę, tak grę termino­
wą na zboże, jak grę na papiery wartościowe. Giełda jest 
też wyłącznem polem ich pracy, robią oni niezmierne inte­
resy na tak zwanych tranzakcjach terminowych i regulacji 
cen. Urządzają się oni w ten sposób, żeby zawsze sami na 'tera 
zyskali. Starają się naprzód ‘wykupić zboże, a będąc w jego 
posiadaniu, naznaczają ceny odpowiednie własnym życzeniom. 
Np. w roku 1897 na wiosnę ołmiżyli cenę kukurydzy do 3 
flr. 30 c. za centnar. Gdy rolnicy sprzedali ją po tak nizkiej 
cenie, odrazu cenę jej podnieśli bardzo znacznie. Taką to spe­
kulację urządzają prawie coi'ocznie na różne produkta i wszel­
kie rodzaje zbóż. Zniżka jednak nie przynosi żadnej korzyści 
ludności miejscowej, bo cena chleba i bułek pozostaje ta 
sama.

Żeby zrozumieć całą krzywdę, jaką wyrządzają Żydzi 
ubogiej ludności, a ogrom ich własnych zysków”, trzeba pa­
miętać, że w krajach rolniczych, jakimi są prawie wszyst­
kie w skład monarchji austryjackiej wchodzące, procent lu­
dności rolniczej stanowi najmniej licząc 54«/o. Nic też dziwne­
go, że Żydzi doszli do tęgo, że dziś są posiadaczami połowy 
domów w Wiedniu. Tytuły własności posiada 40 na 100, ale 
hypoteki innycłi właścicieli wykazują tak wielkie obciążenie, 
że należy przypuścić, iż są posiadaczami 70 domów na 100.

Mgidy oni także nie składają prawdzdweg^o zeznania do­
chodowego, nie opłacają nawet 10 «/o przepisanego ustawą 
podatku. Miljardowy obrót ich kapitałów wolnym jest ró­
wnież od taks spadkowycih, ho  rząd wobec ich przebiegłości, 
czuje się zawsze bezsilnym.

Go do posiadłości ziemskiej, tej do roku 1849 nie mieli p ra­
wa nabywać, ale od' tego ^zasu wynagrodzili to sobie. Sam 
baron Rotszyld posiada w Czechach 1/4 całej posiadłości ziem­
skiej (siedem razy Więcej od rodziny cesarskiej), nie licząc 
tego, 00 posiada w innych krajach państwa, jak w Niższej 
Austrji, Morawji, Śląsł^u i Węgrzech.

W Galicji zakaz nabywania przez Żydów ziemi, zdolnej 
do uprawy, trw^ał do roku 1867, w tym roku było tylko 38 
Żydów właścicieli ziemskich, w trzy lata pio zniesieniu zaka­
zu było już 68 właścicieli większych posiadłości, mającycli 
prawo głosu. roku 1873, t. j. w drugi© trzy  lata było 
ich już 289, a  w r. 1880, weidług urzędowych spisów, liczba 
ich doszła do 680 na 37Ó0 obywateli chrześcijan. — Liczby, 
odnoszące się do mały cli własności, są jeszcze więcej zastra-
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sz.ająo6 . ciągu lat 18, to jest ód' rokil 1874 do 1892 .prze­
szło w posiadanie Żydów 43,000 małycłi ziemskicłi własno­
ści. Są oni dziś właścicielami najżyźniejszycłi obszarów zie­
mi, iiaji‘entowniej.szycli majątków, a dwa miljony ludności, da­
wnych posiadaczy .grnntów, shiży dziś Żydom na ziemi, zle­
wanej od wieków potem ich ojców.

Idzie za tem moralny i materjalny upadek, który a v  cią­
gu ostatnicli lat 25 przerażająco szybko postępuje. Główną 
przyczyną opłakanego tego stann jest przetworzenie ekono­
miczne kraju rolniczego w kraj kapitalistyczny. Ziemia zo.sta- 
ła towarem, przechod^zącym z rąk  do rąk. Kapitalizm ży­
dowski przetworzył rolnictwo, jak przetworzył przemysł. 
W miejsciowościach, w których osiedli Żydzi, nędza jest nie 
do opisania, obawa gorszego jeszcze położenia jest widmem 
niepokojącem Avszystkich, a  nie jest to niesłuszna obawa, gdy 
się pomyśli, że w ciągu jednego roku 12,000 gospodarstw 
chrześcijańskich przeszło w ręce Żydów-łichwiarzy. — Gro­
madząc bogactwa ruchome i nierucłiome, jednocześnie sta­
rali się żydzi dojść do wyższych stanowisk, dziś należą nie­
tylko do sądów gminnych, rad prowincjonalnycłi, ale zaj­
mują najwyższe stanowiska, a  nawet zasiadają w parlamen­
cie, biorą udział w  stanowieniu praw.

Bezpieczeństwo publiczne w Wiedniu spoczywa w rę ­
kach 'policjantów Żydów. Na politykę zewnętrzną i wewnętrzną 
wywierają wpływ stanowczy, a miejsca, jakie zajmują, zu­
pełnie nie odpowiadają ich liczbie.

• Co do doktorów tych w rolvU 1893 było w stolicy Au­
strji 763 Żydów na 794 Chrześcijan. Liczba ostatnich zmienia 
się corocznie na korzyść jjierwszych.

AV kłinikacłi żydowskich i w służbie policyjnej lekarslciej, 
dzieją się wielkie nadużycia.

W AYojsku, jakkolwielv liczba oficerów ŻydÓAY jest dość 
znaczna, bo docłiodzi do 2000 kilkuset, że jednak nie mają 
oni prawa, otrzymywania rang najAvyższych, zaliczani bywa­
ją najczęściej do rezerAvy. Stąd niebezpieczeństwo mniejsze, 
lecz to gorsze, że im zazwyczaj * zaopatiywanie armji powie- 
rzanem bywa. Wielokrotne, snmtne doświadczenia niczego 
nie nauczyły. Do jakiego stopnia w czasie wojny Avloskiej, 
skarb okradzionym został, uwierzyć trudno. LicłiAviarze Avraz 
z fura żerami kazali sobie płacić ogromne sumy za towar* 
AÂcale nie dostaAviony. DoAAiedziano się później, że całe sta­
da AÂołÓAÂ, zapasy chleba i wina s})rzedane zostały nieprzy- 
jacielo'wi. A co zbywało, także nie dószło tam, gdzie było 
przeznaczone. Żydzi-dostarczyciełe i-atowałi się ucieczką.

Jakkolwiek Chrześcijanom AAiele zarzucić można, nigdy 
jednak nie dopuścili się oni zbrodni prowadzenia handlu dziew-
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czętanii. Jest to wyłączną specjałnością Żydów. Od dłuż­
szego ozasu znikały dziewczęta, nie wied.ziano jednak, co się 
z niemi stało, dopiero proces, wytoczony w roku 1892 we 
Lwowie, wykazał całą oliydę postępowania z temi biednemi 
ofiarami. Zwabione najświetniejszemi obietnicami, gdy tylko 
przebyły granicę, traktowane jak niewolnice i ściśle strzeżo­
ne, sprzedawane były w Turcji do domów nierządu, utrzym^y- 
wanych przez Żydów. Zamykanie w podziemiach i najstrasz- 
niejszie obchodzenie, zmuszało oporne do uległości. Proces w y­
kazał potworne zbrodnie.

Prawo, które tego rodzaju występków nie prze\\ idziało, 
wywołało sąd zbyt łagodny, bo sam przywódca bandy, Izaak 
Schafenstein, skazany został na rok więzienia, inni tylko na 
kilka miesięcy. Oskarżony bronił się tem, że nm wolno tru ­
dnić się liandlem, a  czy on sprzedaje ubranie, cielęta, owo­
ce, czy łudzi, to nm wszystko jedno, wszystko jest dła niego 
towarem. — Według moralności Talmudu, był w prawie, 
bo 'dla niego nie-Żydzi równają się zwierzętom i narówni z ni­
mi traktowani być mogą.

W lipcu roku 1898 dyrekcja policji w Pradze otrzymała 
zawiadomienie i imienną listę handlarzy kobiet, lś;tórzy zje­
chać mieli po t o w a r  do Czech. W tymsamym czasie i rząd 
G ałicji zawiadomionym został przez 'konsulat w Buenos Ayres, 
Że 50 handlarzy dziewcząt zjechać miało do Austrji, w celu 
zdobycia sobie towaru dla Argentyny.

Kozszerzenie handlu tego wskazuje, że znakomitsi Żydzi
i Kahał nie karzą za tego rodzaju w^ystępki, ale przeciwnie — 
Uf,iOważniają do nich. W żadneni piśmie żydowskiem nie ma 
za to nagany.

A i zasady wolności, głoszone ,i popierane tak av naszym 
wieku, nie sprzeciwiają się temu: W o l n o ś ć  ł i a n d l u  p r z e ­
d e w s z y s t k i e m .

Między kobietami złego życia, tak we Prancji, jak w Au­
strji, Polsce i innych krajacli^ do k tórych . dotarli Żydzi, naj­
większa część jest Żydówek. Rodzice sprzedają córki za pie­
niądze, one zaś. zarobiwszy cokolwiek grosza, wychodzą za 
mąż. Żyd Glaser, adwokat, broniąc jednej z oskarżonych, 
rzekł: ,,Każda kobieta ma prawo sprzedania ciała swego i 
wyciągnięcia z niego największej korzyści.“ Prostytutce K a­
hał tego nie zabrania, bo ona służy Izraelowi na swój sposób. 
Rujnując Chrześcijanina, hańbiąc go, bada go zarazem, jest 
doskonałem narzędziem informacyjnem dla polityki żydow­
skiej.

Żydzi podkopują moralną stronę nietyłko najniższej klasy 
narodu, ponieważ w naukacli, muzyce, sztuce i teatrze zajmu­
ją wybitne stanowisko, posługują się niemi dó propagowania
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zgubiiycli swych przekonań wśród całego społeczeństwa. Zmo­
nopolizowawszy krytykę, o tem tylko przychylny sąd wyda­
ją, o tem piszą i temu 1’ozgłois nadâ ĵą, co jest po ich myśli, co 
odpowiada ich pragnieniom i celowi.

Żydzi mają pieniądze i pragnienie wyniesienia się, nie 
szczędzą Zatem na wykształcenie dzieci.

Kajwięcej Izraelitów^ bywa na wydziale prawnym i me­
dycznym, bo prawie wszyscy Żydzi, Ictórzy ukończyli nauki 
klasyczne, obierają karjerę adwokatów, dziennikarzy lub do­
ktorów. Liczl>a adwokatów jest tak wielką, że kar jer a ta  
wszystkim utrzymania dać nie może, zajmują się też oni po­
bocznymi interesami nie zawsze czystymi.

W roku 1905 na uniwersytecie Lwowskim było 1601 rzym. 
katolików,, gr.-kat. 861, ormjaii 8 , grek.-orjent. 6, ewangel. 
7, wyznania mojżeszowego 763, bezwyzn. 3, karaita 1, innych 
wyznań 2 .

lUńiworystet Wiedeński, do niedawna instytucja czysto- 
katołicka, w ostatnicłi czasacli została w całem znaczeniu tego 
wyrazu—żydowską. Żydowską—wskutek zagarnięcia łcatedr 
przez Żydów, i żydowską—przez napływ studentów żydowskich 
Z r. 1863 na 1864 było w miiwersytecie studentów Żydów 
382, w roku 1885 na 1886 było icli już 2095. Stosunek w u- 
niwerystecie Pragskim jest ten sam, a w Peszcie stosunłvO- 
wo wiele większy jeszicize procent Izraelitów. Jeżeli teraz 
weźmiemy na uwagę, że procent ludności izraelskiej do miej- 
sco^woj jest zaledwie 6 do 8 na sto, to procent studentów 
z km'su medycznego np. jest w stosunku 57 na 100.

Zacny burmistrz Wiedńia, Lueger, widząc zagrażające mło­
dzieży chrześcijańskiej niebezpieczeństwo, postanowił wpły­
nąć na usunięcie czyści profesorów Żydow-propagatorów, a 
z czasem i inne reformy przeprowadzić. Oburzył tem natural­
nie Żydów, wolnomyślicieli, socjalistów i t. p. na siebie, ale 
dzielny ten mąż nie zważa na żadne niebez|>ieczeństwa, 'gdy 
idzie o dobro współobywateli i ukochanego kraju.

Szkoły średnie są również obdarzone. W  Pradze np. by­
ło uczniów wszystkich 2460. W  tej liczbie Czechów 523 (21,3o/o ), 
Memcófw 857 (36,7o/o), 22 uczniów, należących db innych 
narodowości, a Żydów 1049, czyli 41,2o/o. W- Brodach na 481 
było katolików rzymskich 137, greko-katolików 121, a Ży­
dóŵ  223.

Literatura, a głównie dziennikarstwo, całkowicie jest 
przez nich opanowane. Redaktorzy głównycli wpływowych or­
ganów, są wszyscy Żydami. Na 16 wielkich codziennycli 
dzienników wiedeńskich, 10 jest jawnie żydowskich, redago­
wanych i administrowanych przez nich. Tu należy wymienić 
przedewszystkiem: ,^Neue Freie Presse^^, najważniejszy z"dzien­
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ników iiiiemieckicłi i najnieprzyjaźniejszy Polakom. Następnie: 
^,Fremdenhlat^% Neues Wiener 2agUatt% ,,Wiener Taghlatt% 

Volkszeitung'', Reichs w ehr'\  ^^Wiener-JournaP'', .^.Extrablatt'''' 
Arbeiter-Zeitung^', ,, W  lener-Algemeine wszystkie wybitnie

żydowskie.
Zawładnęli też oni prasą tygodniową: mają dwa tygodni­

ki .,ßonn und Montags-Zeitung'^ i ^.^Wochenschrift"''. Pierw­
szy, le-dagowany przez *Żyda, Scliarfa, a drugi przez rabina 
Błoclia. Odznaczają się one nadzwyczaj gwałtownymi napa­
dami na przywódców rucłiu anty-semickiego. Bo ma Wiedeń 
także lOrgany antysem ickie: Deutsches Volksblatt'‘, pod 
kierunkiem Eniesta Vergani i ^.Deutsche Zeitung", antyse­
micki—umiarkowany. Dziennik „Vaterland-^ jest tem w W ie­
dniu, czem ,,rU nivers“ w Paryżu, organem polityki na grun­
cie religijnym oparte j; zbliżonym db lego kierunkiem jest 
,Eeichspost'^, broniący Niemców austryjackicłi na gruncie 
patryotycznym. — Są także dzienniki pangermanistyczne, je­
den z nicli: Ost Deutsche Rundschau'-^ chociaż wycłiodzi 
w Wiedniu, jest tak zapamiętale hakatystycznym, że ponad ty ­
tułem postawił sobie orła prusliiego. W tymsamym duchu, tyl­
ko wiele jeszcze zapalczywszym, radykalnym, w najwyższym 
stopniu, są : Unverfälschte Deutsche Worte''. Kierownikami 
pisma tego są panow ie: Wolf i Iro, znani z brutalnego zacho­
wywania się w parlamencie, deputowani lewicy, z całą gwał­
townością, dążący do przyłączenia Księstw Austryjackich do 
Niemiec. Jakkolwiek ma Austrja i pisma innych odcieni, ja ­
keśmy widzieli, przeważają w niej jednak organy żydowskie, 
ktćre zagarnęły dla siebie, niejako zmonopolizowały cały ruch 
umysłowy, artystyczny i ekonomiczny.

Prasa niemiecka nietylko w Austrji, ale w całych Niem­
czech jest w ręku Żydów, dowodem tego, że dział handlowy 
niektórycli czasopism, wydzierżawionym ł>ywa wielkim finan­
sistom, którzy robią z niego sługę interesów,^ prywatnych, a 
raczej własnych spekulacyj. Dotychczas było to osłonięte ta­
jenmicą, dziś jednak zepsucie doszło do tego stopnia, że w pi­
śmie .^Milnćheimer Neueste Nachrichten^'' ukazał się anons 
następujący: ,, Wielkim kapitalistom lub bankom nastręcza się 
nie powtarzająca się sposobność w y d ^ ż i e r ż a w i e n i a  dzia­
łu handlowego gazety politycznej, której nakład jest bardzo 
wielki, co stwierdzić mf>żnai dowodami. Pismo to czytywane 
jest specjalnie w kołach południowo-niemieckicłi l^apitalistów 
(Gross-Kapital), na co również przedstawione będą dowody. 
Zapewniamy najściślejszą dysla*ecję i nawzajem dyskrecji 
żądamy. Porozumienie nastąpić może przez obustronnych mę­
żów ¡zaufania. Osobistość odpowiedzialna, któraby służyć chcia­
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ła 2̂  pośrednika w tej sprawie, otrzymać może wysokie liono- 
rarjiim.“

'rrudno sobie wyobrazić coś nieuczciwszego; poniżenie 
prasy byłoby zupełne, pismo służyłoby nie sprawie publicz­
nej, ale jedynie interesom kieszeni, wielkich kapitalistów ży­
dowskich.

Przez długi ciias Austi’ja, jakby zahypnotyzowana, nie 
przeciwdziałała rosnącemu niebezpieczeństwu. Kilku jednak 
ludzi dobrej woli, widząc co zagraża następnym pokoleniom, 
wzięli się do dzieła. Zrazu byli mało liczni, a i ci, zdawało 
się, że się zrsLzić muszą obojętnością publiczną, tymbard'ziej, 
że ze zbyt silnym i nieprzebierającym w środkach nieprzyja­
cielem mieli do czynienia. Jednak wytrwałość ich pokonała 
trudności i dziś aiitysemityzm znaczne zrobił postępy. Od ro­
ku 1893 ruch ten baMzo się rozszerzył, instynkt samozacho­
wawczy obudził się. Myśl, że po stracie materjalnej, po u- 
tracie ziemi i domów ,̂ po zagrabieniu pieniędzy, pozbawiają 
jeszcze kraj żon i córek, wydzierają religję z serc dzieci i 
naukę na fałszywym opierają gruncie—wywołała pragnienie 
w niieszkańcach Austrji połączenia się w walce z iiajgroźniej- 
szym z nieprzyjaciół.

Gdy Żydzi utrzymują, że antysemityzm jest wytworem 
nienawiści religijnej, doprowadzonej do ostateczności, kłamią, 
zdając sobie dobize z tego sprawę. Xajzapalczywsi antysemici 
bywają i między ludźmi obojętnymi w sprawach religijnych. 
Pi‘zeciwnie, prasa żydowska pod osłoną tak zwanej partyi li­
beralnej, zorganizowała zaciętą wojnę chrystjanizmowi. Napa­
dała ona w najgwałtowniejszy sposób na Kościół i duchowień­
stwo, strzegąc się jednak bardzo starannie zadraśnienia 
w czemkolwiek mozaizmu.

Ponieważ się Żydom udało zdechrystjanizować F]’ancj(^, 
zapragnęli tożsamo uczynić z Austrją, postanowili pozbawić 
Chrześcijan wiary dla osłabienia i odebiania im siły od]:)ornej 
do walki pi‘zeciw  ̂ zepsuciu. Chcąc zatem pi-zeciwdziałać de­
moralizacji mas, antyseimici zorganizowali się pod przewod­
nictwem Luegera w paitję socjalno-chrześcijańską. Temu to 
dzielnemu patryocie, zacnemu chrześcijaninowi, zawdzii^cza 
W iedeń'swoje ocalenie. Ruch antysemicki nie ograniczył się 
na stolicy Austrji, rozszeidł się po wszystkich częściach ce­
sarstw a; ponieważ Żydzi żadaiego państwa nie oszczędzali, 
reak<!ija wszędzie się obudziła. Nia czele ruchu tego obok bur­
mistrza d-ra Luegera, wymienić trzeba: ks. Aloizego Liclitenr 
Steina, D-rów^: Pattai, Gessmanna, Psennera, kanonika Sclilei- 
cłiera, i p p .: Yergani, Gregorika, Schneidóra, Schlesingera i 
uczonego, Dcckerta. Zaliczyć też do nich należy wielu depu- 
tow^anycłi i wiele osób prywatnych.
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Antysemityzm nie przyjąłby się tak prędlco, gdyby nie 
miał istotnych podstaw. Jeżeli Jednak zastanowimy się nad 
tem, kto kupuje sprzęty biedaków, ^ujnowawiszy ich po­
przednio ? Kto wypędza rolnika z domu ojcowskiego ? Kto 
pcha młodzież do rozpusty? Kto oszukańczo bankrutuje? Kto 
uniie wyzyskiwać i rozbudzać wszystkie namiętności ludzkie, 
by z nich dla siebie korzyść wyciągnąć ? Kto pcha do anar- 
chji i bezrządń, żeby w mętnej wodzie ryby łowić? Kto rzu­
ca się bezwzględnie na to, co dla Chrześcijan najdroższe i naj­
świętsze ? musimy powiedzieć, że Żyd, zawsze Żyd, czy to Żyd- 
Mason, czy Żyd-Socjalista, czy Żyd-Bundzista, czy sjonista, 
czy niezawisły, zawsze to będzie — Żyd.

M c też dziwnego, że komu tylko oczy się otworzą, tenui
i serce się rozkrwawi.

Że się Żydzi rzucili wszędzie, gdzie tylko powstał jaki­
kolwiek ruch społeczny, — to jest zupełnie naturałnem, nic 
ich nie wiąże ani z przeszłością, ani przyszłością narodź, ofia­
ry icłi nic nie kosztują, owszem, przynoszą im korzyść, łx) 
podkopują kułturię chrześcijańską. Gorączką złota, Jałią za­
sieli, wywołali miljonowe krachy i płaszczykiem liberalizmu 
osłonili walkę, wypowiedzianą religji, honorowi ie tjo e  chrze­
ścijańskiej. M c też dziwnego, że to obudziło około roku 1880 
antysemityzm, śpiący zawsze na dnie duszy.

llucli się AYSzczął, bo nam Już Żyd za bardzo dawał się 
we 'znaki, i budził przestrach na myśl, do czego dojść mo­
że w swej bezwględności, iskoro zaszedł tak daleko w nie­
szczęśliwej Francji, a cłice iść dalej jeszcze w Austrji, głó­
wnie Galicji i Rosji.

Ostatnie wypadki otworzyły oczy najbardziej zaślepionym, 
a  nam bolesną, ale potrzebną była ta nauka dla wyrwania nąs 
z uśpienia, z gnuśności.

M ektórzy rybacy, prowadzący poprawną hodowlę ryb, 
rzucają do stawów”, w których chodują się karpie i pstrągi 
pewien procent, 8 do 10«/o, szczupaków, dla wyprowadzenia 
karpi z be;zczynności i odrętwienia, a pobudzenia do ruchu. 
Może Żydzi pełnią rolę szczupaków w naszych stawach ?

Między nami było do ostatnich czasów dużo żydofilów; 
dzielili się oni na różne kategorje. Najliczniejszą stanowili 
biedni, obałamuoeni robotnicy-socjaliści, idący za tymi, któ­
rzy najgłośniej k rzyczą; drugą kategorję stanowią ci, którzy 
się łapią na piękne słówka, na szerokie h asła ; trzecią — lu­
dzie bojaźłiwi, litórzy nie mają odwagi stawienia oporu na­
padom i oszukaństwom Izraela, lub którzy nie znając nie­
bezpieczeństw, grożących nam z tej stiony, sądzili że nie 
warto się tem zajmować. Byli także ludzie ł>ez sumienia, 
którzy działali ŵ związku z nimi, widząc w tem korzyść o-
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sobistą, a byli i ludzie' dobrej woli, przejęci szczerze uczucia­
mi solidarności ludzkiej, tylko z błędnego punktu zapatru­
jący się na kw^estję żydowską. Wszyscy oni pragnęliby przy- 
tłumić antysemityzm, ale na to potrzeba, żeby Żydzi wyrzekli 
się nienawiści, jaką pałają d,b Me-Zydów, zastosowali się do 
praw, zabraniającycłi lichwy, nadużycia zaufania, kradzieży, 
oszukaństwa, pozbyli się arogancji, wyrzekli się posłuszeń­
stwa Talmudowi, a wrócili do nauki Mojżesza, wtedy bowiem 
przestaliby grozić społeczeństwu chrześcijańskiemu, przesta­
liby być plagą dla narodów, które im dały przytułek.

Teraz jeszcze wypada nam powiedzieć słóŵ  kilka o W ę­
grzech i Galicyi. Nigdzie, z wyjątkiem tylko Francji, nie do­
szli Żydzi do takicłi wpływów w rządzie i społeczeństwie, jak 
db ostatnicłi czasów na Węgrzech, gdzie Masoni dzielnie im 
dopomagali w zgangrenowaniu kraju. Mgdzie też nie wyzy­
skiwali oni swej przewagi, tak brutalnie i bezwzglcdhie. J a k ­
kolwiek liczebnie Żydów nie jest tak wielu (o iie liczba jest 
ścisłą), bo zaledwie 800,000, a Masonów liczba niewiadoma, 
(ale także nie zbyt wielka, stosunkowo db złego, jakie zro­
bili), otrzymali oni, a szczeg-ólniej Żydzi zupełną przewagę 
w życiu lekonomicznem i pubłicznem kraju. Licłiwa tam w^szyst- 
ko i>ochłonęla, zniszczyła, jakby trądem pożarła; nietyłko 
pieniądz wszystek prawie przeszedł do kieszeni żydowskich, 
ale i zaniki panów i gospodarstwa wieśniaków, wszystko oni 
zagarnęli.

W  roku 1862 Żydzi nie mieli ani kawałeczka ziemi na 
Węgrzecli, obecnie są panami 1/3 całego kraju. — Całe komi­
taty są ich własnością. — Według spisów statystycznych by­
ło w Węgrzech 3,192 posiadaczy wielkich posiadłości, w cią­
gu lat 30 zdołali Żydzi nabyć ti^zecią icli część, t. j. 1031. i

Węgrzy, Niemcy i Słowianie dążyli do otrzymania ]n*ze- 
wagi, — Żyd wszedł między nich — i wszystko zagarnął.

Jednem z nieszczęść tego kraju jest masońskie prawo o 
małżeństwacli cywilnycli, przeforsoAvane przez Żydów, wpły­
wające najwięcej na zżydzenie kraju. Zubożały półpanek że­
ni się z bogatą Żydówką, zaprzedając siebie av nieAÂ olę i za­
leżność ciągłą. Byłoby to zupełnie niezrozumiałem, że naród' 
tak dumny z natury, jak Węgrzy, dał się tak Żydom opa- 
noAÂ ać, gdyby nie bieda, która wyższe i niższe sfery podko­
pała. — W ł>iedzie też szukać należy przyczyny tak łatAÂ ego 
rozszerzenia się socjalizmu rolnego i robotniczego. Kościół sta­
nął tu do walki, ale sociałizm zuchwały, poparty przez Ży- 
doAV, umiejący podłechtać słabości ludzkie — odniósł zŵ y- 
cięstwo.

I3o jakiego stopnia dochodzi arogancja Żydów, AA^ystarczy 
przykład, który tu przytaczam y: Oddawna już Żydzi zapra­
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gnęli odjąć uiiiwersytetoAAi Budapeszteńskiemu charakter je­
go chrzeiśeijański. Gdy przed laty sześciu, podczas ferji, za­
brano się do bielenia ścian, — krzyże pozdejmowano i od 
tej pory nie zawieszono ich z powrotem. Studenci Chrześcijanie 
chcieli przypuścić, że to zapomnienie, zebrali się zatem 18-go 
niaica 1900 r., prosząc o naprawienie zapomnienia. Przyszła 
wtedy między nimi a Żydami do gwałtownego stai’cia.

Ponieważ prośbie icłi nie zadośćuczyniono, postanowili stu­
denci porocznie dnia tego ponawiać prośbę o zawieszenie krzy­
żów w salacłi wykładowych, aż dopóki nio otrzymają zadosyć- 
uczynienia żądaniu.

W ostatnich łatach (t. j. 18 marca 1905 r.) 5000 studen­
tów 'wyznań chrześcijańskich zebrało się o godz. 10 /̂3 przed 
kancelarją ks. rektora l)emlś.i, i wysłało deputację z ijrośbą
0 w^ysłuclianie żądań zebranych katolików, greko-katolików, 
})rotcstantów i kałwinów\ Ks. rektor pochwalił ich wystą­
pienie prawdziwe chrześcijańslvie i patryotyczne, a [)rzytem, 
pełno spokoju i godności, i przyrzekł poi)rzeć ich słuszne żą­
dania.

Kastępnie udali się studenci do auli uniwersyteckiej, gdzie 
Żydzi się wdarli i chcieli zrobić awanturę, lecz studenci 
chrześcijańscy zachowali całą zinmą krew  wobec ich wymy- 
śłań i złorzeczeń.

Postępowanie to młodzieży uniwersytcekiej wlewa w nas 
otuclię i krzepi nadzieją, że pomimo takich usiłowań wydar­
cia wiary, |)o4eptania Chrystusa, duch się obudził w tej wła­
śnie młodzieży, na którą wszędzie, gdzie tylko Żydzi i Ma­
soni przystęp mają, — najz,di’adliwszei zastawiają sidła.

W ostatnich łatach, na czele gabinetu w W^ęgrzech, 
stanął Fejerwary, od łat tizydziestu kilku Mason najwyż- 
szycłi stopni. Cały program Jego, osnuty jest na tle zwodni- 
czo-łunnanitarnych haseł wołno-nuilarskicii. Józef Yeszi ró­
wnież ]\lason, nowy szef biura prasowego w prezydjum mi­
nistrów, przy pomocy miljonów, dostarczanych nm przez Fe- 
Jerwarego, ma ł^upować dzienniki i dziennikai zy w celu 
wprowadzenia Jeszcze silniejszego prądu idei żydowsko-wołno- 
nmlarskiej w opinję publiczną.

Na zakończenie słóŵ  tych kilku o Austrji, należy tu przy ­
toczyć Zarys projektu reformy dła Galicji, pióra AYład. Gum 
płowicza, Żyda-socjałisty:

L Znosi się dotychczasową ordynację w^ytiorczą sejmów 
a na to miejsce zaprowadza się pow^szechne, równe, bezpośredni.
1 tajne prawo głosowania db sejnm.

II. 1) Po przeprowadzeniu w'yborów do sejmu, na ]:)odsta- 
wie tej nowej ordynacji w^yborczej, AA"ydżiał krajowcy, przez 
nowy sejm obrany, obejnuije drogą przymusowego w^ywła-
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szczenią na własność laiajową wszystk:ie prywatne posiadło­
ści ziemskie w Gralicji, którycłi obszar przekracza 80 liełvta- 
rów, czyli 140 morgów, a  które zawierają przynajmniej 40 
łiektarów, czyli 70 morgów ziemi ornej.

2) 'Wywłaszczonym obywatelom ziemiskim wyznacza się 
bez względu na mniejszą, lub większą rozległość odebra- 
nycłi im gruntów, następujące dbcliody z funduszów kra jo- 
w ych : a) głowie rodziny dożywotnią rentę 2,000 koron, 
rocznie; b) każdemu dorosłenm członkowi rodziny dożywotnią 
rentę 1500 koron rocznie; każdemu małoletniemu synowi łub 
córce stypendjum 1000 kor. rocznie, aż do ukończenia 25-g« 
roku życia, połączone z prawem, bezpłatnego uczęszczania 
do wszelkich szkół krajowycli, tudzież z prawem uczęszcza­
nia kosztem kraju do wyższych zakładów naukowych rządo- 
wych. Żadne inne pretensje wywłaszczonych obywateli ziem­
skich do funduszów publicznych uwzględniane nie będą.

3) Ziemie, w ten sposób ukrajowione, nigdy już nikonm 
na prywatną własność sprzedane być nio mogą.

III. Odnośnie do użytkow^ania ziem, objętycłi na w ła­
sność krajową, obowiązywać będą następujące zasady:

1) Lasy i wody pozostają pod bezpośrednim zarządem 
A\>działu krajowego, którego obowiązkiem jednakże jest sta­
rannie uwzględniać potrzeby ludności niiejscowoj, w szcze­
gólności więc w porozumieniu z rząde^m, dbać o rychłą re ­
gulację rzek i potoków, a dalej zaopatrywać mieszkańców 
w budulec i drzewo na. opał, tudzież ściółkę.

2) Pastwiska będą oddane w wieczystą dzierżawę gminom 
z tem, że prawo do korzystania z pastwiska ma przysługi­
wać wszystkim mieszkańcom gminy bez różnicy.

3) Pola i działki zostaną podzielone na działki i oddane 
w 50-letnią dzierżawę mieszkańcom gmin wiejskich, oraz 
obszarów dworskich dotychczas bezrolnym lub małorolnym.

IV. 1) Znosi się obszary dworskie i wciela się je do przy­
ległych gmin.

2) Znosi się całkowicie i na wieczne czasy ordynacje służ­
bowe, a  przyznaje się robotnikom rolnym te same swobody 
osobiste i polityczne, co wszystkim innym mieszkańcom k ra ­
ju.“

Projekt ten, mający na celu nietylko podkopanie wię­
kszej w^łasności ziemskiej, ale przemysłu, sztuki i wszelkiej 
'’wyższości intełektualnej, byłby tylko nową zdobyczą na ko­
rzyść nieprzyjaciół naszycli dbkonaną.

A nieprzyjaciół tycłi nam nie brak, międZy nimi zaś jest 
jeden zagrażający nie tylko nam, ale i Austrji, i całej Sło- 
wiańszczyźnie, a tym jest Memiec, którego gorliwym pionie­
rem Jest także Żyd.
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w  dzienniku żydowskim ,,Berliner Tagblatt“ znajduje się 
bardzo ciekawy i charakterystyczny artykuł w tej kwestji. 
Autor, żyd, dowodzi tam długim szeregiem argumentów, że 
ccłe wszeclmiemców i Żydów są wspólne, ze Żydzi są ca­
łej południowo-wscłiodniej Europie (Austrji, Połsce, Eumimji, 
Turcji) najwierniejszymi sprzymierzeńcami Niemców, i że oni 
podtrzymują w tycli krajach niemiecką kultm-ę i niemiecki

Czytamy dalej w powyższym artyku le : ,,Żyd zamieszkały 
na południowym AVschodzie', przyswoił wszędzie języlv nie­
miecki, który jest dla niego warunkiem bytu. To też zaró­
wno Żyd b u k a r e s z t e ń s k i ,  jak l w o w s k i  i o d e s k i ,  w y­
chowują swoje dzieci w języku niemieckim, — k t ó r y  j e s t  
ic l i  j ę z y k i e m  o j c z y s t y m . . .

Żyd utrzymuje stosunki handlowe z Niemcami, niemiec- 
kich przybyszów uważa za ziomków, popiera niemieckie przed- 
siębierstwa, niemieckie wyroby, niemieckie teatry. Każdy 
dyrektor niemieckiej wędrownej trupy, wie, że bez żydow- 
i?kiej publiczności, nie mógłby istnieć. Wreszcie niemieckie 
szkoły opierają się na Żydacli, którzy cliętnie dają pieniądze 
na niemieckie zakłady, niimo icli protestanckiego charakteru. 
Przez co powstaje wspólna podstawa, na której niemieccy i 
żydowscy narodowcy razem pracować mogą...

,,Świat jest podzielony, a Niemcy otrzymali za mało, po­
zostaje im jedyna wolna droga na południowy Wschód. Pań­
stwo Austryjacikie jest niedórzecznością i musi być podzielo­
ne jak Polska. Również, ,,chory turecki człowiek“ umrze 
wkrótce, tam prowadzi nasza droga.'

„Pez ciężkiej, może krwawej pracy, te ziemie nam nie przy- 
])adną, a l e  p o s i ą ś ć  j e  m u s i m y .  T ten cel jest w s p ó l n y  
Ż y d o m  i N i e m c o m : powinniśmy zatem nasze żydowskie 
przednie straże na Wschodzie utrzymywać i wzmacniać...“ 

Słowa te tak są wymowne i jasne, że komentarza nie 
potrzebują. Podkreślamy tu tyłko cynizm żydowski, prze­
bijający się w śmiałych marzeniacłi na przyszłość, dó któ- 
rycli ziszczenia idą bardzo konsekwetnie. Pionierem i agen­
tem germanizmu w Galicji i Królestwie jest zawsze Żyd, a 
jeżeli przybiera nawet czasami pozory polskie, w głębi ser­
ca pozostaje zawsze Niemcem, a raczej Żydem niemieckim, 
z upragnieniem wyczekującym chwili, w której hordy nie­
mieckie zagarną Polskę i Austrję.

iNaturalnie bywają między nimi w^yjątki, jak dowodzi pro­
test, zaniesiony przez inteligencję żydowską we Lwowie po 
skandalicznej scenie urządzonej przez śjonistów^ w synagodze 
w czasie nabożeństwa patrjotycznego, w" dniu 29 listopada 
1905 r.
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Wyjątków jednak takicli niewiele. To też- gdy w ostatnich 
czasach rozpoczęty się w Królestwie i‘ozruchy dla zsolidary- 
^owania się z ruchem całej Rosji, w celu pokonania współ- 
ncigo nieprzyjaciela, Żydzi-socjaliści chcąc przedewszystkiem 
upiec własną pieczeń, rozdmuchiwali rozrucłiy do potęgi zu­
pełnie nie odpowiadającej potrzebie, a dzienniki żydowskie 
jakby lia koniendę zapowiadały wybuch powstania polskiego,
0 któieni nikt nie myślał, podsuwając przytem dyskretnie 
Roisji myśl zajęcia Królestwa przez wojsko pruskie. Ukazy- 
zywały isię też artykuły ostrzegające jakoby rząd rosyjsl^i, 
żeby zbytnio nie ufał Połakom i cugli im nie popuszczał.

Nasi galicyjscy rewolucjoniści, prowadzeni przez Żydów
1 Żydówki, zależą pilawie zupełnie od Meiniec i stamtąd po 
części czerpią swe niaterjalne środki. ,,Naprzód“ pobiera sta­
łą subwencję z kasy socjalistycznej niemieckiej, bez czego 
nie mógłby istnieć.

Ta żydowska taktyka powinnaby nam być już znaną, bo 
tak samo postępowali i postępują Żydzi w Wielkopolsce, gdzie 
Żyd był i jest najdzielniejszym pionierem germanizacji i ha- 
katyzmu. Nic nas jednak nie uczy. Ilekroć powodowani inte­
resem, grają Żydzi rolę patryotów, my się zawsze na to zła- 
jńemy, nietylko im dowierzamy, ale oddajemy im w ręce 
najważniejsze sprawy narodowe i powierzamy urzędy wpły­
wowe. Odznacza się w tym względzie przedewszystkiem Oa- 
łicja. Nie tylko, że w miastach powiatowycłi i miasteczkach 
piastują oni najważniejsze urzędy i wpływowe stanowislva, ale 
dobijają się tychże w głównych miastacłi, jak we Lwowie i 
Krakowie, Obecnie z ogólnem zgorszeniem wice-prezydentem 
miasta Krakowa został Żyd. Rada miejska jest też Żydom naj­
zupełniej oddaną.

Wszelkie najkoi-zystniejsze interesy im powierzane by­
wają, nawet wtedy gdy się pokaże, że poprzednie ])rzedsię- 
bierstwa źle i oszukańczo wykonane zostały, ta sama firma 
otrzymuje koncesje na dalsze roboty. Oferty chrześcijańskie 
na wszelkie większe przedsiębierstwa, stałe odrzucane by­
wają, a przyjmowane jedynie—żydowskie.

W tych warunkach wszelka konkurencja z Żydami jest 
niemożliwą, i Galicja (szczególniej przy zgubnym nad wyraz 
systemie podatkowym), ekonomicznie upaść musi. — Przed- 
siębiercy Chrześcijanie nie istnieją dla Rady, ci głód mrzeć 
mogą. Radzie miejskiej cliodzi Jedynie o zapełnienie kieszeni 
bogaczów żydowslś;ich — funduszami publicznymi.

Smutne to, ale prawdziwe, tem smutniejsze, że w Ko­
misji inwestycyjnej żaden głos się nie podnosi przeciwko tak 
bezwzględnemu fawoiyzowaniu Żydów. Nj)., teraz przy bu­
dowie kolei Tarnów---Szczuczyn, tak funkcjonarjusze. Jak
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przedsiębiercy wszyscy są Żydami, (jedna tylko firma jest 
polską, ale ta się db niczego nie miesza.) A przecież wie­
my, jak Żydzi ’ wyzyskują Chrześcijan robotników, lub rze­
mieślników, gdy ich użyć są zmuszeni.

To na.s jednak nie po w's trzy mu je i dajemy głosy nasze na 
nich. W Zakopanem instytucja powstała z polskich kapitałów, 
przy głoisowaniu na obiór 4-cłi członków db llady powiato­
wej w Nowym Targu, z grupy najwyżej opodatkowanych!— 
dała swój głos dwóm Żydom. — A działo się t-o wszystko, 
com tu teraz przytoczyła, wprawdzie jeszcze w roku 1905, 
ale już po wypadkacłi, które nani cliyba dostatecznie poka­
zały, czem są dla nas, Polaków — Żydzi. Nieszczęśliwa dzia­
łalność Bundu, podburzająca, wywołująca strejki, pchająca 
do ruchów anarcliistycznych, sprowadziła na kraj nasz tysią­
ce nieszczęść, których w znacznej części uniknąć można było, 
a nawet należało.

Strejk szkolny, db którego agitatorowie żydowscy obojej 
płci tak gwałtownie pcliali, piorunujące ich artykuły, piętnu­
jące młodzież cłicącą do szkół uczęszczać mianem r e n e g a -  
t ó w, wywoływała bolesną obawę u znających drogi, jakiemi 
chodzą żydzi. Obawa słuszną była, bo dzieci polskie ńie mo­
gły uczęszczać do szkół, ale za to Żydzi zapisywali się do 
nich tłumnie. Odnieśli oni z tego podwójną korzyść, bo przed­
stawili się wobec rządu jako żywioł lojalny i zyskali pod­
wyższenie normy procentowej, dotychczas obowiązującej 
w szkołacłi pod zaborem rosyjskim.

Takiem postępowaniem oddali na razie wielką przysługę 
rządowi, bo wstępując w Avielkiej liczbie wraz z Rosjanami, 
usprawiedliwiali temsamem otwieranie szkół rosyjskicłi. — 
Nie dość na tem. Żydzi łódzcy wysłali telegram do ministra 
z prośbą nie wprowadzania polskiego języka do łódzkiej 
szkoły liandloAvej. Do ,,Rusi“ również wystosował student, Żyd, 
list z żądahiem utrzymania av szkołach handloAvych Avyklado- 
wego języka rosyjskiego, z tej zasady, że w sżkołach tycłi jest 
p:'zoAvażająca liczba uczniów pochodzenia żydowskiego, któ- 
ryni-by zatem wypadło porzucić szkołę, gdyby ta utraciła 
prawa, jakie dotycłiczas posiadała.

Jakże nikczemnem jest w tym razie postępowanie Żydów. 
■\Vtedy gdy społeczeństwo polskie, pchane przez nich z ca­
łą gwałtownością, urządziło bolesny, niebezpieczny i pod wie­
lu Avzględami szkodliwy strejk szkolny, a przy pomocy pe­
tycji, inemorjaloAV i prac odpowiednich wpłynęło na opinję pu- 
łiliczną w Rosji i uzyskało moralne poparcie rozumnych i ucz­
ciwych Rosjan, — Żydzi paraliżowali zdradliwie i podstępnie 
cały wysiłek społeczeństwa polskiego, nie dopuszczając do 
spolszczenia szkoły, a to dla pozyskania łaski biurokracji ro--
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syjskiej i uchylenia ograniczenia liczebnego, dawniej prakty- 
kowanegio.

I byliby dbkazali swogO, bo rząd czyhał tylko na jakikol­
wiek pretekst, żeby żądania Polaków, co do polskiego wy- 
kładjowogo języka odrzucić, ,,jako nie odpowiadające życze­
niom ludności Królestwa““, gdyby nie wypadki ŵ Eosji, któ­
re i sprawie polskiej inny obrót nadały.

Eeforma wyborcza wykazała również, jak mało im leżą 
sprawy polskie na sercu. Żydzi wystąpili z żądaniem, utwo­
rzenia narodowej Kurji żydoAVskiej. Sjoniści stawili to żą­
danie wyraźnie, a asymilatorzy czyli ,,kahalni“ — podstęp­
nie. Ci ostatni żądali, by dla wywalczenia zupełnego równo­
uprawnienia Żydów w Sejmie krajowym i Eadzie państwa 
,,zasiadali posłowie żydowscy w liczbie, odpoAviadającej li­
czebnej, intelektualnej i podatkowej sile ludności żydowskiej.“'

Dalej powiadali oni:
,,iUiznając z drugiej strony separatyzm narodowo-żydow- 

ski za zgubny tak dla kraju, jak dla obywatelskiego stanowiska 
żydów polskich, zgromadzenie poleca żydowskim posłom u- 
silne staranie się o to, żeby przy reformie wyborczej do Izby 
posłów, a  względnie do Sejmu krajowego, u t w o r z o n o  o d­
p o w i e d n i e  o k r ę g i  w y b o r c z e . “

Przewrotność i obłuda asymilatorów jasno tu w ystępują: 
M by Polacy żądają, jednak, by w R a d z i e  P a ń s t w a  i S e j ­
m i e  z a s i a d a l i  p o s ł o w i e  ż y d o w s c y ,  w liczbie odpo­
wiadającej liczebnej i intelektualnej sile ŻydÓAA". Gdyby pano- 
nowie asymilatorzy uw^ażali się istotnie za PolalvÓAv, toby im 
obojętnem było, czy zasiada jako poseł Polak-Katolik, czy 
Polak, Mojżeszowego wyznania. Ale dla tych panÓAV polskość 
jest tylko maską, którą biorą na siebie, gdy tego interes ich 
wymaga. Sjoniści są iszczersi, oni żądają otAÂ arcie K u r j i  ż y ­
d o w s k i e j ,  asymilatorzy podstępnie — o k r ę g ó w  ż y d o w ­
s k i c h ,  jak gdyby to nie wycliodziło na jedno.

Pomimo wstrętu, jaki bud^zl dwulicowość ŻydÓAA", (szczegól- 
gólniej w Królestwie Polskiem) i zasad:zki, staAviane na ła ­
twowierność n aszą ; pomimo nieszczęść, jakie na la-aj nasz 
sprow^adziłi, uznać musimy to publiczne niejednokrotne zama­
nifestowanie nienaAviści Żydów' do Polaków, ża Avypadek po- 
m:yślny, i jak to słusznie ,,Głos narodń“ nazwał , ,za d o s k o ­
n a ł ą  o p e r a c j ą  c h i r u r g i c z n ą ,  dła tej części opinji pu­
blicznej polskiej, która się jeszcze żywi złudzeniami, co do 
uczuć Żydów dla spraAÂ y polskiej.“
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Socjalizm  i jego odłamy jak: Internacjonał 
czyli Międzynarodówka, Anarchizm i Bund.

Misja, jaką sobie za cel wzięli Masoni i Żydzi, dąży do 
wproAvadzenia w życie rewolucji socjalnej, skierowanej prze­
ciwko prywatnej własności, rodzinie, religji i państwu, pod­
kopującej byt narodów chrześcijańskich, lecz nie zagrażającej 
bynajmniej narodowi żydowskiemu.

Gdy stokilkanaście lat temu wybiła godzina wolności i 
równiouprawnienia dla Żydów francuskich, a za tem poszła 
<<̂ alka kapitału z pracą, wywołało to wrzenie klas upośle­
dzonych i potrzebę uregulowania kwestyi socjalnej. Żydzi nie 
pozostali wtedy niemymi świadkami, ale zapragnęli wycią­
gnąć ;Z tego możliwą korzyść dla siebie i kierunek walki tej 
wziąć we własne ręce.

Dopóki socjaliści nie mieli jeszcze licznych zwolenników, 
dbpóki nie tworzyli partji, byli mało szkodliwymi marzycie­
lami, zbłąkanymi — ale w gruncie — uczciwymi; z chwilą 
jedtiak, gdy socjalizm zajął miejsce wśród partji politycznych, 
gdy zaczął wpływ swój wywierać tak w parlamencie, jak 
wśród klas pracujących. Żydzi zarzucili na niego swe zdra­
dliwe sieci i przeniknęli go duchem masońskim. Do tycłi, któ­
rzy zapragnęli przetworzyć prawo własności, przemówili nie­
jako w te słowa:

,,Przetwórzcie własność, jeśli chcecie, ale przetwórzcie ją 
na naszą korzyść, wywołajcie rewolucję, ale wywołajcie ją 
dla nas. Jeżeli umowę przyjmiecie, my w walce tej udział we­
źmiemy i staniecie się wkrótce panami terenu, na którym wal­
czycie.“

Prz,ywódcy ruchu socjalistyczne'gio nie mieli dość siły do 
oparcia się pokusie i umowa stanęła. A przyszło im to z ła­
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twością, bo duch cały i początek socjalizmu jest także ży­
dowskim.

Właściwymi bowiem twórcami socjalizmu byli dwaj Ży­
dzi niemieccy: Ferdynand Lassale i Karol M arx; dwaj bo­
gaci kapitaliści. Na teorji naukowej tego ostatniego opierają się 
socjaliści, a jednak ekonomiczna teorja Marxa jest nawet, we­
dług profesora Masai'yka ,,ski-ajnyni, naturalistycznym i ma- 
terjalistycznym objelvtywizmem, przesadzonym pozytywizmem 
i brakiem wszelkiej etyki.“

Oo dziwna, że Marx, cłiociaż Żyd, jest zdecydowanym 
antysemitą. Uważa on rełigję i etykę żydowską za służące je- 
djaiie potrzebom praktycznym, egoizmowi tej rasy.

Marx i Lassale ujęli w swe ręce kiełkujący rdcli spo- 
łeqny, narzucili się robotnikom chrześcijańskim na przywód­
ców i z umiejętnością semickiej naturze właściwą — wnieśli 
zarzewie niezgody i cłiciwości w narody chrześcijańskie, 
z })rześ’wiadazeniem, że gdzie się dwócli kłóci, tam trzeci 
korzysta.

Tym trzecim był naturalnie Żyd.
Odtąd we wszystkich krajach, w których ruch socjalny, 

czy ekonomiczny, widzieć się daje — wszędzie przywódca­
mi są Żydzi.

ojczyźnie socjalnej demokracji, ŵ Niemczech, prócz 
dwócli, wyżej wymienionych, widzimy miljonera Singera 
Stadthagena, Goldsteina, Kaizesteina, Bernsteina, Wiirmsa, 
Aronsa i innych. — W czasie uroczystości majowej av Ber­
linie 1901 roku przemawiało 13 przyAvódców zydoAVslvich: 
Stadthagen, Bernstehi, Singer-Dawidsohn, dr. Fränlvel, dr. 
Lux, dr. Ilóża Luxemburg, dr. 11. Friedeberg, Waldcck-Ma- 
naSiSO, dr. Weyl, dr. Leo, Aarons, dr-. Bernhardt.

W Austrji, którą sobie Żydzi bardzo upodobali, głównymi 
przywódcami socjalistycznymi są: Dr. Adler, dr. Ellenbogen, 
dr. Jungwcr, dr. Kon, dr. Schachei't, Fischer, Austerlitz, Aus- 
sobsky, dr. Morgenstern, Kohn, dr. Verkauf, dr. Berstel, Ge- 
binder, Grimm, Heinrich, Beer, Herscli, Jakób Brod, Berner, 
Diamant, Selighian, Aarons, Pick, Sal, Traub, dr. Ikiars, Men­
delsohn, Rappaport, Ornstein, Pollatsohek i inni. — Na kon­
gresie socjalistów wiedeńskich byli: Kohn, Israel, Rosenthal, 
Rosenbaum, Max, Grossman, Rosenblüth, przewodniczył dr. 
Goldnei'.

W Galicji szczególną i wyjątkową miłością ukochanej, 
m a m y : Haeckera, Diamanta, Efraima, Czaki‘ego (autora Czer­
wonego katechizmu, piszącego pod pseudonimem F]*anciszka 
Czerskiego), Gumpłowicza, Salomona, Lejzera, Friedmana, 
Kapellnera, Knopfa, Feldmana, Mantela, Salamanderą, Ka-
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hana, Dmbnera, Seidenfelda i wielu innych podżegaczy i po­
mocników.

Itedaktorami pism socjalistycznych są zawsze prawie Ży­
dzi: Berliński ,,Vorwai-ts“ prowadzi Pinkus Singer, Wiedeń­
ską ,,Arbeiter Zeitung“ — di*. Adler, krakowski ,,Naprzód‘‘ 
Haecker. Prawie też wszystkie pisma socjalistyczne przesią­
knięto isą etyką talmudyczną, a  isocjalizm taki, jaki się dziś 
zarysowywia, jest pod pewnymi względami zręcznem połą­
czeniem zasad rabinistycznych i pragnień, które Talmud prze­
kazał swym w^yznawcom.

Dla wciągnięcia w sidła zastawione, socjalizm przyobleka 
się w złudne |)0Zi0ry, chciałby wmówić w lud, że nm cliodzi
o jego wyzwolenie i naprawę jego ekonomicznycli stosunków, 
tymczasem on tylko jego rękami swoje kasztany z ognia 
w'yciągnąć pragnie.

Bronią, którą socjaliści wszelkich odcieni podminowy- 
wać społeczeństwo zaczęli, była w a l k a  k l a s .

Podburzyć czeladnika przeciw^ko majstrowi, lud wiejski 
przeciwko właścicielom, a giówmie robotnika fabrycznego prze­
ciw przemysłowcom, było i jest podstawą programu. Wywal­
czanie dla nich '8 -godzinnego dnia pracy, wyższej zapłaty it. p. 
,,są to, (jak sami powiadają), tylko szczeble, po których dojść 
pragną do zniesienia prywatnej własności i ustroju lilasowe- 
go, a zaprowadzenia powszechnej równości i wol nośc i . ( czy­
taj n i e w o l i ) .

Socjalizm jest sektą antyclirześcijańską, antynarodową, 
niaterjalistyczną, ateuszowską, bo jakkolwiek, według pro- 
gj‘amu gotajskiego powiedziano jest: ,,Ileligja jest rzeczą pry­
watną“, słowa te służą tylko za maskę istotnego ateizmu. Nie­
którzy szczersi domagali się nawet zniesienia tej obłudnej for­
mułki, pozostawiono ją jednak z obawy odstraszenia w ierzą­
cych—odkrycia kart.

Wolność socjalistyczna, to najstraszniejsza niewola, nie 
wola, o jakiej w społeczeństwie chrześcijańskiem pojęcia nie 
mieliśmy, bo zagłada nietyłko religji, ojczyzny, własności, ale 
wyrzeczenie się nawet pragnień, myśli, dążeń, zamiłowań, 
słowem wszystkiego tego, co słońcem było człowiekowi w ży­
ciu.

Środkami, używanymi przez socjalistów są: S t r e j k i  czę­
ściowe lul) powszecłme, zaczepne lub obronne, b o j k o t y ,  to 
jest zabranianie kupowania towarów lub produktów pewnej 
fabryki, pewnych składów; b l o k a d a  — jest niedopuszcza­
niem i-obotników obcych do fabryki, której robotnicy zastrej- 
koWali. L o k  a u t  powstaje ze strejku obronnego. .Jeżeli przed­
siębiorcy postawią robotnikom solidarnie warunki, na któ­
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re oni się nie zgadzają, wiskutek czego wydaleni zostają, taki 
strejk fabrykantów przeciw robotnikom, nazywa się lokaut.

Zadaniem socjalnych demo’kratów jest zaostrzenie każde­
go najmniejszego sporu między robotnikami a pracodawcami 
tak, żeby dbpipwadzió do strejku, który jest wódą na ich' 
młyn.

Budzą oni uczucia nieufności,i nienawiści, podsycają żą­
dania tak, żeby przy każdej -sposobności rozszerzać przepaść, 
dzielącą pracodawców od robotników i wyA\ioły wać walkę klas 
tak zgubną pod każdym Względem dla wszystkich sfer to­
warzyskich.

M e wchodzą oni w to bynajmniej, że strejk jest bronią 
obosiecjzną, korzyść z niego wątpliwa, a strata pewna. Bywa 
czasami pożytecznym, nawet lioniecznym, ałe broń ta musi 
być użyta z wielką ostrożnością i nie bez nieodzownej po­
trzeby; wyAvołanie bowiem strejków lub przeciąganie icli dla 
przeprowadzenia pod płaszczykiem korzyści klasy pracują­
cej ;własnych planów, jest zbrodhią, pogrążającą av nędzy 
tysiące biedaków, uwiedzionych, wprowadzonych na manow­
ce. Partja  bowiem narzuca się robotnikom z opieką, której 
oni nie poti^zebują, ani pragną, podsuwa im żądania, któro 
wcale nie leżą w icłi interesie, a przeciwmie, tylko pośrednio, 
czy bezpośrednio stratę im przynoszą. — razie oporu, 
dopuszczają się agitatorzy gwałtów, terroryzują w sposób 
straszny tych, którzy pracy zaprzestać lub krzyAvdzić praco­
dawcy nie chcą. Tysiące trupów są najlepszem świadectwem,- 
terror przy pomocy brauningów i ł>oml), jest najgłówniejszym 
środkiem ich działania.

Należy tu przytoczyć słowa znanego socjalisty Tokarze- 
wicza (Hodi'ego, wydawcy pism socjalistycznych we Francji 
i Szwajcarji) o strejkacłi u n a s : ,,Bezrobocie ekonomiczne jest 
dła nas, proietarjuszów Polski, Litwy i Rusi środkiem i sposo­
bem n a j n i e b e z p i e c z n i e j s z y m ,  n a J z g u b n i e J s z y m ,  
n a j f a t a l n i e j s z y  m. Narody samoistne, cieszące się pełnią 
warunków swobodnego rozw^oju społeczno-politycznego, zdol­
ne są Jeszcze niekiedy jako-tako radzić sobie z klęskami i 
ranam i strejków chronicznych, lokalnych, specjalnych. Ale 
u nas, na ziemiach dawnej Rzeczypospolitej polskiej — n i ­
s z c z y ć  i z a r z y n a ć  s i e b i e ,  a b y  z a d r a s n ą ć  p r z e ­
c i w n i k a . . .  u nas podobne pomysły strategiczne rodzić się 
tylko mogą w głowaicłi warjatów łub wrogów polskości.

,,Dlatego też proszę o głos i oświadczam z najzupełniejszą 
świadomością następstw, na mocy doświadczenia, że propagato­
rów bezmyślnego, próżniaczego, pod cudzym ogonem przedłuża­
jącego się strejkowania w przemyśle, rolnictwie, rzemiosłach' 
i handlu uważam — ja — domniemany ojciec teoretyczne-

— 220 -http://rcin.org.pl



go socjalizmu polskiego — za świadomych lub nieświadomych, 
w każdym zaś razie za godnych litości morderców najuboż­
szego, najnieszczęśliwszego i najszlachetniejszego z narodów 
starego cywilizowanego ŚAviata.

(,,Dziennik Polski“. Lwów, 28 ( 12) 1905).
Oóżby dopiero Hjodi powiedział teraz, po nieszczęsnych 

strejkach elconomicznych, które sta tysięcy rodzin, całe mia­
sta, przemysł kraju zrujnowały i tysiące najuczciwszych pra­
cowników życia piozbawiły.

Brzydką jest rola Żydów W tym  razie. Jak  w czasie ,,Kul- 
tm’kampfu“ w Memczech podburzali kapitaliści żydowscy 
protestantów przeciw Icatolikom, ażeby przy pomocy różnych 
szwindli, kieszenie własne wypełniać, tak teraz podburzają ro­
botników chrześcijańslvich przeciAV pracodawcom, ażeby od­
wrócić uwagę ludu chrześcijańskiego od właściwych spraw­
ców nędzy ich i ucisku i podkopać przemysł chrześcijański 
tam, gdzie tylko się rozwija.

Niepodobna żeby socjaliści tego nie rozumieli, a jednak 
idą ręka w rękę z Żydami, oszukują podstępnie klasę rze­
mieślniczą, pracują nad zgubą nie tylko naszego kraju, ale 
wszystkich krajów — katolickich' głównie, — zyskując sobie 
za to łaski Żydów miljonerów. — Dziwny też działalność ich 
przedstawia widok: Rewolucjoniści socjalni przybierają ma­
skę obrońców klas upośledzonych, prowadząc nieubłaganą 
wojnę przeciw fabrykantom i przemysłowcom, dającym pra­
cę i byt tysiącom rąk  użytecznych, a przyklaskują zarazem 
wielkim złodziejom giełdowym; szczują przeciw ludziom, pod­
trzymującym przemysł krajowy, a kłaniają się pokornie na 
imię Rotszylda lub Hirscha.

A jednak, gdyby 10 tycli miłjarderów upadło, kraj, ani 
biedni pracownicy tego by nie poczuli, upadek zaś jednego 
fabrykanta lub przemysłowca jest ruiną dla tysięcy biedaków, 
klęską okolicy całej.

O ile przemysłowiec jest użytecznym często dobrodziejem 
w .miejscu, w którem pracuje, o tyle giełdziarz, mogący j«̂ - 
dnym telegramem, a nawet poleceniem tełefonicznem wywo­
łać kracłi, czyli zniżkę lub upadek papierów państwowych, 
a nawet różnych przedmiotów handlu (jak zboża, mąki, wę­
gli, nafty) jest bardzo szkodliwym, wyrządzić może niewy­
powiedziane straty.

Że jednak sto dzienników żydowsko-socjalistycznych 
szczuje przeciw wielkim przemysłowcom, a  o geszefciarzacli 
nic nie mówi, ogół wierzący bezkrytycznie temu, co druko­
wane, bierze jedno za drugie i przekonanym bywa, że białe 
jest czarnem, a czarne — białeni. Potrzeba było wypadków 
chwili obecnej, żeby się większości oczy otworzyły.
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żydzi, jak wiemy, są narodem na wskroś k a p i t a l i ­
s t y «  z n y m ,  dążącym nieustannie i stale do przewagi finan­
sowej nad światem. Socjalizm demokratyczny jest z zasady 
a n t y k a p i t a l i  s t y c z n y m .  Aby jednak prąd ten nie zwró­
cili się przeciw największym kapitalistom, t. j. Żydom, ciż 
sami Żydzi wstępują w szeregi socjalistów, sypią grubo zło­
tem, aby przywódcy socjalizmu nie zmiarkowali się i nie w y­
stępowali przeciwko nim. I to im się doskonale udaje. — Są 
przytem punkta, w którycłi sobie wzajemnie pom agają: Jak  
wiemy, jednem z g-łównycłi dążeń socjalizmu jest zniesienie 
liiywatnej własności. Drogą terroryzmu i rewolucji byłoby to 
nie])0'diobneni do urzeczywistnienia, ale od czegóż spryt Izrae­
la? Znalazł on na to sposób. Wszak można zmonopolizować, 
a z czasem upaństwowić wszelkie gałęzie przemysłu i wszel­
kie rękodzieła. Tytoń, sól, poczta są upaństwowione, 
koleje żelazne w znacznej już części ]jrzeszly na rzecz 
l^aństwa, następnie przyjdzie kolej na wszelkie ga­
łęzie przem ysłu: browary, gorzelnie (w Królestwie i Eosji 
spirytuo jest zmonopolizowany), rzeźnie, masarnie, tartaki, 
następnie ¡ślusarnie, drukarnie i t. d. Że jednak kasy państw 
nie wystarczą na takie kolejne wykupna, bo i bez tego skar­
by wszystkich prawi© państw są zadłużone, przeważnie a v  ka­
sach żydowskich: Rotsz.yłdów ,̂ Bleichroederów, Mendelsoh- 
nów i innych; że przytem żydowskie pieniądze bezprocento- 
wnic leżeć nie mogą. Żydzi chętnie na to Icredytu udzielą, ma­
jąc miljardÓAY do zbytku, a taka lokacja kai>itału, to najpe­
wniejsza droga do panowania nad światem.

Na dowód słuszności twierdzenia tego długo czekać nie 
było i)oti‘zeba. W ostatnicłi bowiem czasach (po napisaniu, 
lecz przed wydrukowaniem tej pi acy), jeden z przywódców 
socjalnej demokracji, Dr. Benno Karpeles,. wystosował list do 
l)cwnej firmy aâ AYiedniu, av̂ imieniu p a r t y j n e g o  k o m i t e -  
t u, z propózycją utAA^orzenia pod opieką organizacji socjalnej — 
wypieku chleba i bułek na wielką skalę dla zagarnięcia tej 
gałęzi potrzeb codziennych narodu.

r .  Karpeles doAÂ odzi, że gdyby zrazu Avypiekano tylko
20,000 boclienkÓAA  ̂ cłiłeba i 100,000 bułek, osiągnęliby przed­
siębiorcy 194,000 koron rocznie', czyli 25o/o od Avłożonego ka­
pitału 650 do 7C J tysięcy koron. — Że zaś, Avedług' p. Karpe- 
lesa bank ów" ])rz8dśięAA^zięciu temu firmy SAvej żydowskiej 
dać ni© może, lio dużoby ryziykował, oprzeć się on musi na 
organizacji socjalno-demokratycznej, która rozkaże członkom 
swoim kupoAÂ -ać jedynie pieczywo tej piekarni, bojkotować 
Avszystlvic inne, i prześladować tych, którzyby gdzieindziej ku­
pować chcieli, a to za pcAAden udział aa" Icorzyściach [)rzedsię- 
AA-zięcia. Dla zachęcenia banku }>artja ofiarowała się przystą-
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pié do udziału z kapitałeui 50,000 koron. — Monopol ten 
rozciągnąłby się następnie na wszystkie części Państwa Au- 
stryjackiego.

Cynizm prawie nie do uwierzenia. Mniemani rzecznicy lu­
du, handlujący jego krwawą pracą, monopolizują najkonie­
czniejsze potrzeby jego życia, dziesiątkom tysięcy rodzin od­
bierają chleb i pracę, i’zucając je na pastwę nędzy, ale za to 
kapitaliści żydowscy otrzymalilDy grubą dywidendę, a ich 
niecni wspólnicy sowitą prowizję.

P. K,árpeles opiera zapewnienie wielkicli korzyści na 
wierze w posłuszeństwo robotników organizacji socjalnej, któ­
rą  i)0prą, choćby to nawet z wielkiemi ofiarami z ich stro­
ny połączone było. Czy się tylko nie zawiodą?!

'Następnie według tego projektu zmonopolizowałby ów 
bank fabryki rumu, octu, tłuszczu roślinnego i t. d., aż do 
zupełnego izawładnięcia przemysłem l^rajowym, skazując na 
nędzę miljony ludu pracującego

Socjalna demokracja biorąca niby w obronę lud bieduy, 
wałcząca niby to z kapitalizmem, jest tylko, jak się sama 
zdradziła, najniższą sługą żydowskiego kapitału, ,.łiaga- 
niaczem mas proletarjatu w wielkie kapitalistyczne sieci“, jak 
to słusznie powiedział: ,,I)zieimiłv Polski.“

Idą więc Żydzi i socjaliści, jak we Francji Żydzi i Maso­
ni ręka w rękę, choć z odmiennych jvunktów widzenia wy­
chodzą. Kie też dziwnego, że przywódcami i kierownikami 
socjalizmu isą Żydzi, oni bowiem najbardziej z rucliu togo 
korzystają i najuniiejętniej w mętnej wodzie ryby łowią, a 
bezmyślni clirześcijanie w sidła te wpadają.

W socjaliźmie widzieliśmy zrazu dwa odmienne |)rądy: 
jeden, oparty na porządku, dążący do polepszenia ekonomi­
cznych i socjalnych wai-unlś^ów, a jakkolwiek utopijny w swem 
założeniu i w fałszywym nieraz kierunku id"ący, jednak ucz- 
ciwycli pragnień odmówić mu nie było m ożna; drugi — bu­
rzący wszystko, co stanowiło siłę i podstawę dzisiejszego u- 
stroju i stawiający ludzi wobec niewiadomej. Rozwiązanie też 
kwestji socjalnej w dwojaki sposół) n a s tą p ić ^  mogło ; w pierw­
szym razie, przy pomocy reform stopniowych, odpowiednich 
potrzebie, dokonywany cli spokojnie; w drugim — przy po­
mocy gwałtownych przewrotów, lewolucji. Ten ostatni sposób 
od])owiada pragnieniom Żydów, ułatwia im bowiem dojście do 
celu. W tej też to myśli stanął Żyd iia  czele demokracji so­
cjalnej, którą początkowo z ukrycia, a dziś zupełnie otwar­
cie, umiejętnie i sprytnie kieruje, i ten to socjalizm mamy tu 
jedynie na myśli, bo ten nam się najboleśniej zaznaczył.

Walkę ekonomiczną prowadzi socjalna demokracja; za­
pomocą organizacji zawodoAvej, a  walłcę wyborczą, polity­
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czną zapomocą organizacji politycznej i prasy socjalistycznej. 
Walczy ona raz w jednym ,diTigi raz w drugim kierunku, ale 
nigdy nie zapomina o reszcie programu, do ziszczenia które­
go dojść pragnie, t. j. stworzenia państwa bez Boga, bez ro­
dziny, bez własności osobistej, bez praw i władzy, prócz terro­
ru socjalistycznego.

Socjaliści w Ej^óleistwie dzielą się na kilka grup, z któ­
rych najważniejisze są: Polska Partja Socjalistyczna (P. P. S.) 
niewłaściwie tak nazwana, gdyż .co jest socjalistycznem, mię- 
dzynarodowem kosmopolitycznem, nie może być narodowem. 
Najgłówńiejiszą jej frakcją jest partja bojowa, czyli rewolu­
cyjną, której większa część zabójstw politycznych i na­
padów na kaisy zawdzięczamy; Socjalna Demokracja (S. D.), 
podobna w kierunku, tylko więcej jeszcze kosmopolityczna sil- 
niejiszymi węzłami z Żydami związana; Partja postępowo-de- 
mokratycizna (P. D.), zapewniająca przy każdej sposobności o 
przywiązaniu iswem do socjalizmu, o której jednak S. D. 
wyraża s ię : że nie jest a n i  p o s t ę p o w ą ,  a  n i  d e m o k r  a- 
t j ^ c z n ą .

Do roku 1905 partja socjalistyczna w Królestwie jawnego 
organu mieć nie mogła, z chwilą ogłoszenia wolności prasy 
P. P. S. zyskała organ, odpowiadający krakowskiemu ,,Na­
przodowi“, w ,,Kur jerze Codziennym“, który wywiesił jawnie 
swą chorągiew czerwoną. Faktyczną jego redaktorką zosta­
ła, znana ze swej agitacji na Górnym Śląsku i ze swego w y­
stąpienia antynarodowego i antykościelnego w Zakopanem, 
Dr. Estera Golde, Żydówka-socjalistka. W czasie zaprowadzo­
nego stanu wojennego pismo zawieszonem zostało.

Socjalna demokracja ma za organ ,,Trybunę.“
Stronnictwa te kłócą się nieraz zażarcie między sobą, prze­

szkadzając sobie wzajemnie na każdym kroku. Wydając nie­
raz zupełnie sprzeczne rozkazy, wprowadzają większy tylko za­
męt w życie publiczne. Łączą się tylko w wymyślaniu społe­
czeństwu polskiemu, traktowaniu go, jako klikę ,,burżuazyj- 
ną“ i w poddaniu się kierunkowi Żydów.

Na wiecu, odbytym w połowie grudnia 1905 roku, głó­
wnymi przywódcami i oratorami byli Żydzi: Dr. Estera Gol­
de i p p .: Perl i Hausner. Ten ostatni przybył umyślnie na ten 
wiec ze Lwowa.

Galicja liczy około 800,000 Żydów. Mniej więcej do ro­
ku 1870 istniały tylko ciemne i fanatj^czne masy żydowskie, 
obok tak nazwanych ,,Żydów niemieckich“. Około roku 1870 
Stowarzyszenie ,,Szomer Izrael“ (Straż Izraela) rozwijało 
wśród Żydów ruchliwą działalność w duchu niemieckim, wcho­
dzili oni przytem w formalne sojusze z Rusinami dla pod­
kopania kandydatów polskich. Żyd zasymilow^any, uważają­
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cy się za Polaka Mojżeszoowego wyznania, byw'al tylko rzad­
kim wyjątkiem. Między 1870 a 1885 r., dzięki agitacji To­
warzystwa ,,Przymierze Eraci‘', większość inteligencji żydow­
skiej, ;głównie zaś anłodzież kształcąca się w tych latach w szko- 
ła^ch, pozyskaną została dla asymilicji. Garstka, czująca się 
istotnie Polakami, jest jednak bardzo małą wobec Żydów so­
cjalistów, Żydów-sjonistów i Żydów niezawisłych.

Żydzi socjaliści należą po większej części do socjalnycli 
demokratów, w małej tylko części do P. P. S. Z nimi to (sty­
kamy się na każdym kroku, w tein też miejscu o nich mówić 
nie będziemy, za to zastanowimy się cokolwiek dłużej nad 
dr\igą grupą: Żydów sjonistów.

lYzed kilku dziesiątkami la t powstał wśród Żydów ruch^ 
zwany ,sj o n  i z m e m .  Celem jego jest obudzenie [voczucia 
narodowego, czyli gorącego dążenia do odzyskania prastarej 
ojczyzny, Palestyny.—  Agitacja sjonistyczna w Galicji, wy­
przedziła agitację sjonistyczną na Zacliodzie. Z myślą tą w y­
stąpił pierwszy Alfred Nossig w artykule, umieszczonym 
w ,,Przeglądzie społecznym“ z roku 1884, ale nie nabrała 
ona znaczenia, dopóki nie poparli jej Herzł w 'Wiedniu, Max 
Nordau w Paryżu i Zangwiłl w Londynie.

Galicyjscy sjoniści zapragnęli przyczynić się do zdobycia 
Palestyny; [założyli zatem Towarzystwo ,,A.hawatłi—Cyon“. Dr. 
Sałz, adwokat tarnowski, nabył od Rotszylda v.zęść gruntów 
i założył kolonję galicyjską ,,Machinajini“. Kierunek objął; 
„Żydowsko-polski“ literat, Bromberg.

myśl uchwały VI kongresu, dla dojścia do celu, niiały'  ̂
być zakupione obszary w Palestynie i uznane za narodowe. 
Dla otrzymania z nich najwyższych korzyści, postanowiono 
zasadzić je drzewami ołiwnemi, przy pomocy okładek dobro- 
wohiycłi. Najmniejszy datek na jedno drzewko wynosi 6 m a­
rek. Datki większe otrzynmją 10 drzewek i stanowią jedną par­
celę ogrodową, 100 drzewek stanowi ogród, a 1000 di‘zewek— 
sad oliwny. Zarząd posiadłości zostałby poruczony ogólnej Ko­
misji, wybranej przez kongres. Dochody, spodziewane po u- 
ply wie lat 8 do 10, miały być użyte na założenie i utrzymanie 
wyższych zakładów naukowych żydowskich. Przy posiadło­
ściach tych znalazłoby utrzymanie tysiące robotników, dzier­
żawców' i nowe gałęzie przemysłu stworzyłoby się w kraju.

Myśl ta jednak ma przeciwników, utrzymującycłi że nie od 
uprawy roli, ale od rzemiosł i przemysłu zaczynać należy. Że 
jednak sułtan na odprzedanie ziem tych nie przystał, wy­
słali ekspedycję do Ugandy, dla zbadania tamecznych w arun­
ków. To wywołało niemałą burzę wśród sjonistów, powiększoną 
jeszcze propozycją rządu angielskiegx), chcącego oddać ])od 
kolonizację obszar wschodu Afiyki.
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8j)ui- ten nie jest jedynym w sjonizmie, nurtują w nim ró­
żne prądy, z których w jiw orzyły się trzy p a rtje : Part ja de­
mokratyczna, której celeiu pi'aca kulturalna, szerzenie we 
wszystkich kierunkach życia sjonistów ideałów demokraty- 
zmu i w^ołności. I)rug'a partja ortodoksyjna, Mizrachi, założona 
przez rabinów, w celu obrony w łasnycli zapatrywań religijnych 
i przejęcia sjonistów duchem dawnych tradycji.

roku 1880 ortodoksyjny rabin krakowski, Schreiber, 
zorganizował Stowarzyszenie ,,Macłiryke Hadas“ (Podpory 
Zakonu) i zaczął |,)odburzać tłumy przeciw wszelkiej nauce i 
kulturze, a w roku 1882, na zwołanym pi'zez rabinów i cudo­
twórców zjeździe, nałożono klątwę na wszystkich Zydó̂ ■̂ po- 
stęj)Owycli.

Najbardziej jednak wyróżnia się wśród Żydów partja so- 
cjalno-sjonistyczna Cliejruth, inająca na celu zaspokojenie ma- 
terjalnyćh i umysłowych potrzeb ludu i wciągnięcie go do 
pracy sjonistycznej. — Sjoniści pragną iiietylko odzyskania 
Palestyny, ale pragną w obecnych stosunkach odrodzenia na­
rodu pod każdym względem, wyrobienia mu praw, słowem, 
przywrócenia mu pierwotnego znaczenia i siły, znaczenia na­
rodu. Nic też dziwnego że Żydzi talmudyczni, dążący do 
objęcia w posiadanie ziemi całej, walczą zawzięcie ze sjoni- 
stami.

Nałiiowe drogi ^̂ ’szedł sjonizm wraz ze wsta,pieniem na wi­
downię Herzla. Kores}>ondent i Avspólredaktor „Nowej P ra ­
sy“, przA' pomocy dziennika tego, nadał sjonizniowi obecny je­
go charaketr. Organizowanie kongresów żydowskich, ujęcie 
kwestji palestyńskiej w formę prawnopolityczną, szereg in­
stytucji międzynarodowych żydowskich jest jego dziełem. U- 
trzymy wał on, że sjonizm dążyć powinien do stworzenia w Pa­
lestynie siedziby ojczystej, na razie zaś miał być sjonizm ści­
słym powrotem do żydowstwa.

Nailiow^e tory wszedł sjonizm od czasu 1-go lvongresu a\' Ba­
zylei 1897 r. Pismo ,,Wschód“ skierow^ało działalność swą na 
uświadomienie i organizację av duchu palestyńskim. Siódmy 
kongres bazylejski ])rzyniósł lozbicie na sjonistów właściwych 
i tery tor jalistów, którzy p)od wodzą powieściopisarza Zang- 
willa, starają  się otrzymać od rządu angielskiego odpowiednie 
terytorjum, na założonie państA^a żydoAA^skiego.

Sjonizm ma SAvoje piękne s trony : odiyAA'a ŻydÓAA", jalv słu­
sznie powiedział ,,Glos narodu“, od grubego materjalizmu, 
w którym utonęli, vA"skazuje im ideał miłości ojczyzny i AAia- 
ry, a wreszcie rozprasza fałsze i oszustwa asymilacji. — I sjo- 
nizni jednał?: nie jest AÂ ohiym od obłudy i spekulacji, szko­
dliwym zaś jest bardzo dla nas, bo się łączy zaAÂ sze z ży- 
Aviołami nam nieprzyjaznymi.
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Nienawiść swą do Polaków zaznaczyli sjoniści pi*zy w y­
borach ostatnich. „Diło“ przytoczyło odezwę przywódcy sjoni- 
etów galicyjskich, Dawida Malza. Wylawszy cały jad swej 
nienawiści, zaleca on wybór posła Żyda sjonisty. ,,Poseł sjo- 
nistyczny, mówi, z głębi przekonania popierać będzie postu­
laty chóru posłów rusińskich, p'olskich ludowców i socjali­
stów i siłą swojego patryotyzmu ode'rwie znaczną część ży­
dowskiego narodu od niegodnej i podlej służby u szlachty... 
Ohcę być posłem nietylko żydt)wskiego narodu, ale i wysłan­
nikiem Rusinów i Polaków, którzy złączą się dla obalenia 
współnegb wroga, nasycająceg^o wszystkie siły żywotne kraju 
i pokrywającego kraj cały martwotą.“

Na zjeździe sjonistów w Krakowie w r. 1906, wpadli de­
legaci na następując}^ pomysł. Ucliwalono założyć osobną par- 
tję politycziią, niby nie-sjońską, któraby w Austrji z zastoso­
waniem do poszczególnych stosunków ki’ajowycli działała, .lej 
najwyższym organem będzie komitet wykonawczy sjoński. 
Ogólnie nie będzie się partja nazywała ,,sjońską“, gdyż ten 
sposób myślą sjoniści, łatwiej działać na ogół żydowski.

Z innych uchwał, zasługuje zamiana lwowskiego ,,Wscho- 
du‘‘ na dziennik. Nía ten cel podpisano podobno około 20,000 
koi‘on.

Zanim przejdziemy do innych odłamów socjalizmu ży­
dowskiego, musimy się zastanowić nad początkami ruchu so­
cjalistycznego w Galicji. Sięgają one siódmej dziesiątki osta­
tniego stulecia, lecz dopiero wypadki, które zaszły po roku 
1870, łą«czy pewna nić z prądami, które ‘teraz nurtują w na­
szem społeczeństwie. Pierwsze usiłowania miały na celu zbli­
żenie się do robotników i młodzieży i szerzenie między nimi 
broszur socjalistycznych i ateuszowskich, a jak w Krako­
wie i hihilistycznych. Organem icłi pierwszym było pismo 
niby-robotnicze, ,,P raca“, założone w” roku 1878. Dziennik 
ten dał początek organizacji robotniczej i przygotowywał te­
ren, szerząc niezadowolenie między rołx)tnikami, poddając im 
pi^agnienia i myśli dotychczas nieznane. W yrabiał przytem 
przyszłycłi agitatorów socjalistycznych.

Z |)Oczątkiem roku 1890 założono we Lwowie drugie pi­
smo p. t. ,,Robotnik“, które od razu przybrało cechy pisma 
socjalistycznego, db którego wprowadzona rubryka: krzywd 
stanu robotniczego (przeważnie zupełnie fikcyjnycłi), służy­
ła jedynie za środek agitacyjny. Właściwem zada niem ,,Ro- 
ł>otnika“ było szerzenie walki klasowej i budzenie robotników 
do w^alki politycznej. Olvolo ,,Robotnika“ skupili się Żydzi, 
zaznaczając odrazu, że hołdują socjalizmowi międzynarodo­
wemu.

Pod koniec roku 1890, za wpływem Daszyńskiego, kt-ó-
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r y  z Zachodu wówczas przyjechał, zaczęła się rucJiliwa agi­
tacja. Żywioły, grupujące się oł^oło ,,Robotniłva“, utworzy­
ły partję socjalno-demo ł^r a tyczną i wciągnęły ,,Pi*acę“ do K̂ o- 
mitetu której wszedł Daszyński. Ceł partji oki'eślono w ten 
sposób: rozszerzyć zasady socjalno-demokratyczne w najszer- 
szych kołach świata i‘obotniczego i zbudzić masy robotni­
cze do życia.

Niajdzielniejszym środkiem agitacji były zgromadzenia so­
cjalistyczne ludowe, na których zawsze tesame łiwestje ob­
gadywano : 8-godzinny dzień pracy, wolność prasy, stowa­
rzyszeń i zgromadzeń, zniesienie armji stałej i zaprowadzenie 
głosowania powszechnego.

Pierwsze stowarzyszenia w tym duchu zawiązane. |x>- 
wstał^^ w roku 1891 pod nazw ą: S i ł a .

Z końcem grudnia 1891 roku, drułvarnie lwowsłvie odmó­
wiły drukowania ,, Robotnika“ i ,,P racy“, ze względów pa- 
trjotycznycłi. AYydaAynictw^o ,,Robotnika“ przeniesiono do \Yie- 
dnia, ,,Pracę“ zawieszono. Środkowym punktem działalności 
agitacyjnej obrano Kraków, gdzie powstało pismo p. t. ,,Na­
przód“, a komitet pisma tego objął kierownictwo partji.

AV, 'd. 31 stycznia i 2 lutego odbył się pierwszy kongres 
socjałno-demokratyczny w e  Lwowie. Uradzono wtedy, że pi­
sma partyjne: ,,Robotnik“ i ,,Praca“ wydawane odtąd ŵ e 
Lwowie, a> ..Naprzód“ av Krakowie, ’mają nosić napis: ,,Or­
gan partji socjalno-demokratycznej“, że będą własnością par­
tji i podlegać tiędą kontroli towarzyszy, należący cli do niej. 
Uchwalono przytem wydawanie pisma ż a r g o n o w e g o  dla 
robotnikÓAA" żydowslś:ich i broszm^ szerzących idee socjali­
styczne wśród rzemieśhiików, ludu wiejskiego i proletarjatu 
żydowskiego. Polecono też utworzenie Ave Wschodniej Galicji 
osobnego komitetu socjalistycznego rusko-ukraińskiego, któ­
rego zadaniem m iała być agitacja i organizacja AYŚród miej­
skich i wiejskich robotników Rusinów.

W szystkie uclnA^ały piartji socjałno-demokratycznej dą­
żyły jasno i otwaicie, do zawładnięcia niepodzielnie proletar- 
jateni. Szcizeg^ólną nienawiścią tcłmą rozporządzenia partji, 
tyczące się mieszczan i drobnej posiadłości Aviejskicj, bo ja k ­
kolwiek jest to także klasa uboga, leczi czują oni, że jako 
posiadająca i zachoAYawcza, stanowiłaby opór A^ywłaszczeniu.

Po wielu AÂ alkach demokratów socjalnycli, z partją tak na­
zwanych s o c j a l i s t ó w  n i e z a w i s ł y c h ,  ruch robotniczy 
zniknął,pozostał tylko polityczny. ,,P raca“ została organem o- 
statnich. Partja ,, niezawisły cli“ była prodliktem Avyrosłym AÂy- 
łącznie na gruncie lAvowskim. Dla zrozumienia dążeń jej, 
ti-zeba poznać choć niektóre wybitniejsze punkta jej progra­
mu :
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P r 2̂ edewszystkiem znika z programu sprawa narodowo­
ściowa i religijna : 5,Nie chcemy Polski pańskiej, ani szla­
checkiej,. ani mieszczańskiej, w miejsce dogmatycznej religji 
stawiamy pozytywną naukę i sztukę. Żądamy bezpłatnego 
wychowania całkowitego, umysłowego i fizycznego dla każ­
dej jednOiStki. Potę]uamy upośledzenie kobiet i żądamy dla 
nich równycłi prąw z mężczyznami, na każdem polu bez wy­
jątku. — Co zaś do dzisiejszego małżeństwa, to  b ę d z i e  ono  
m u s i ,a ł o z b i e g i e m  c z a s u  z mi e n i ć s w ą  f o r m ę n a 
w y ż s z ą  i s z l a c h e t n i e s z ą  (?), a r o d z i n a  u w o l ­
n i o n a  z w i ę z ó w ,  d z i s i a j  j ą  u c i s k a j ą c y c h ,  r o z w i ­
n i e  s i ę  w t e d y  w i d e a l n ą  i n s t y t u C: j ę, j a k ą d z i ś  
bynajmniej nie jest.

,,K,ap)itał musi utracić cechę osobistą, a azyskac spo­
łeczną, wtedy nastąpi przywrócenie równowagi w produkcji, 
co jest ostatnim celem socjalizmu.

,,Nauka nmsi być przymusowa, bezpłatna, utrzymywanie 
szkół ze skarbu państwowego.

,,Eeligja, jako rzecz prywatnego przekonaiua, n ie  m a 
d o z n a  w ać s z c z e g ó l n i e  j s z e j o p i e li i w ł a d z ,  a fun­
dusze, na ten cel ])rzeznaczone, użyte być mają na cele o- 
światy.

,,Ma być zaprowadzone powszechne, bezpośrednie, tajne 
prawo głosowania od 20-gO i‘oku życia, bez różnicy płci, do 
wszystkich ciał prawodawczycli.

,,Żądamy zniesienia arniji, zastąpienia jej pospolitem ru­
szeniem, zniesienia ustaw^ ogi-aniczających wolność osobistą 
i rewizji konstytucji austryjackiej.

,,W interesie chłopów: żądamy zakazu dzielenia grun­
tów gromadzkich, a ułatwienia przechodzenia gruntów na 
gminy; w razie śmierci właściciela, grunta przechodzić mają 
na własność gmin itd". itd.

Z maleńkiego rzutu oka, na żądania tu wyrażone, widzi- 
dziiny identyczność ich z żądaniami partji masońsko-żydow- 
skiej, kierującej Francją.

AA' tym to czasie, t. j. w roku 1892, }vowstał rucli po­
między Żydami. Należeli oni już dawniej do partji socjalno- 
demokratycznej, lecz nie zaznaczali niczem swej odrębności. 
Tę wrodzoną Żydom, dążność separatystyczną wyzyskało kil­
ka indywiduów, nie mogących w partji socjalno-demokra­
tycznej dobić się stanowiska i zaczęło agitować za założe­
niem osobnego stowarzyszenia robotniCiZego dla Żydów. Sto­
warzyszenie to zawiązało się pod nazwą: ,,Jad Hachzuku“ 
(Silna ręka), a przodowmictwo w niem w'zięli ludzie nieprzy- 
jaźni partji. Nowe stowarzyszenie wzeszło w stosunki ze ,,S w i­
te  m‘‘, a twórcy jego ])oczęli w^ydawać pismo żargonowe p. t . :
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,,l)er Socialist“. Że zaś ])artja socjalno-cleiiiokratycziia nie 
zniechęca się łat^^o, a wie gdzie idzie, opanowała stowarzy­
szenie robotników żydowsl^^icli, w])rowadziła do niego zarząd, 
złożony z oddanycli sobie ludzi, pozbawiając pierwotnych ini­
cjatorów wszelkiego wpływu i znaczenia. ,,Stowai-zyszenie 
,,Jad  tlachzuku“ zerwało stosunki ze , , S w i t e m “ i oddało 
się na usługi ])artji, która założyła organ żargonowy dla ro­
botników żydowskicłi p. t. ,,I)er Arbeiter“, czem przeszko­
dziła oderwaniu się tych ostatnich.

Nie próżnow^ali oni odtąd. Dnia 5-go czerwca 1892 roku 
zwołali kongres do AYiednia, na któiym zalecono koniecznie 
zrewolucjonizowanie robotników, wykluczono jawnie już ruch 
narodowy, uznano jedynie niiędzynarodoAvą pracę. Galicja 
przyłączyła się do organizacji austryjackiej, której program 
uchwalony został na kongresach av Hainfeldzie w roku 1889 
i w AYiediiiu w r. 1892. Dzień 1-go maja miał zostać niejako 
przeglądem sił.

Stowarzyszeń socjalno-demokratycznych nie było jednak 
w Galicji do końca r. 1893. W  tym to czasie powstało jedno 
we LAYowie, pod nazwą ,,l^roletarjat“, Avkrótce jednak poza- 
kładjano je av różtnych miejscacłi. Odtąd partja socjalno-de- 
kratyczna AAystępuje już jaA^nie jako partja polityczna, po­
leca zakładanie stoAvarzyszeń, obejmującycłi Galicję, Bułcowi- 
nę i Śląsk, utworzenie komisji artystycznej, któiej zadaniem 
byłoby urządzanie zabaAA" i obcihodÓAv socjalistycznych, po­
pieranie poezji, utwiorów di’amatyc!znycli i powieści tym du­
chem prze jęty cli.

I^isnio ,,NbAA"y Kiobotnik“ uznano za organ partji, spraA^ę 
założenia pisma żargonoAvego oddano ‘Komitetowi AÂ sohodnio- 
galic;yjslviemu, a towarzyszom nakazano prenumerować ,,Nlo- 
AÂego Robotnika“ i ,,Naprzód“. Postanowiono też pracować 
nad wproAA'adzeniem av życie poAA^szechnego glosoAA^ania, tak 
zalecąnego fpr'zez wszystkie partje przeAA^rotowe. Zgromadzenia, 
popierające te l̂ AÂ estje, odbyły się Ave LAvowie, Przemyślu, 
Kiołomyi, Siiiatynie, KrakoAAie, Bielsku i NioAvyni Sączu. W Ko­
łomyi i Sniatynie urządlziła je radykalna partja ruska.

Z tego, Qoś<my tu poAviedzieli, widzimy jak się stopnioA\^o 
zatracała kAvestja robotnicza, ekonomiczna, a  przełiijala w ca­
łym rucłiu socjalistycznym jedynie kwestja polityczna, w al­
ka klasoAva.

Jak  AAylżej Ayspoinnieliśmy, poAA'stało tjż  av ostatnich cza­
sach stronnictAvo Żydów niezaAvislycJi, z organem Avłasnyni, 
zwanym ,,(Tygodnik“, pod rfedakcją D-ra. Grossa, który [)od- 
jął się uświiklamiania oby^w^teli oo piątek ,,av kAvestjach spo­
łecznych, politycznych, ekonomicznycli i łiterackieli.“
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Priogmiii pisma tego głosi: W e ł n o ś ć  n i e  m ó w i e n i a  
po połslvU,  żądanie dopuszczenia w m'zędach tłumaczów^ ży- 
di0wslvicli, p'>roporcjonałneig'0 zastępstwa Żydów nawet w iji- 
stytucjacłi ])r’yw!atnycłi i t. ]). Jaw ne wypalacie się połsliości 
i dążenie do ])i0Z)0>stania zaw^sze o b c y m i ,  a ł e  r ó w n y m i  a- 
ryjsłvini auroclitonom, pretensja do reformowania na swą lio- 
rzyść stosunł^ów^ cłirzeiścijańskicli, do równoupr a winienia żar­
gonu nieaniecko-żydowsłviego z językiem polskim, zreformo­
wania szkoły na modlę bezwyznaniową — oto dążenia nie­
zawisłych Żydów krakowsłvicli.

•jMćwią oni wyraiźnie w programie tym, że ,,chcą zostać 
Żydami nietyłko wyznaniem, ale także z tytułu przynależno­
ści do ludu żydowskiego“ ; występują otwarcie przeciw asy­
milacji Żydów, oświadczając, że Żydzi muszą sobie wywal­
czyć równorzędne prawia, i’ówlne. prawo udziahi w rządzie z in-( 
nymi współobywatelami, nie zaciągając żadnych względem 
ki‘aju obowiązków.

Ogłaszając się cudzoziemcami, powinni ponieść łionse- 
kwencje tego kroku, tymczasem oni cłicą pozostać o b c y m  
ale ]) a n u j ą c  y ni n a r  o d e m.

Nietyłko w Krakowie i Lwowie, ale i w innych miastach 
galicyjskicłi, Żydzi wyrzekają się ])olskiości. Są w^szędzie Ży­
dzi-socjaliści, Żydzi-sjoniści, Żydzi-hasydzi, nigdzie jednak 
niema obecnie wcale, luib, pr'zynajmniej bardzo jest mało tak 
zwanych, jeszcze przed niedawnym czasem, Polaków moj- 
żeszow^ego wyznania. Na ulicach miast i miasteczek słychać 
jedynie ża;rgon łub niemiecki język. Żydzi prenumerują ga­
zety niemieckie, piszą po niemiecku, imządzają odczyty, ob- 
chjody maaihal>euszowskie i inne. - - Nla wiecu sjonistycznym, 
odbytym dnia, 7-go styc;znia 1906 roku, uchwalono odrębność 
narodu żydowskiego w Galicji i ogłoszono żargon za język 
narodowy.

W cialej Galicji AVpcliodniej łączą się sjoniści z Rusinami, 
podburzając icłi wraz z ducłiowieństwem ^greckiem pi’zeciw- 
ko nam, wywdzięczając się w' teh sp^osób' za tyło wiekową 
tolerancję, za w^zgłędy i pu-zywileje, jakich w żadnym innym 
kraju nie mieli,, z'a idealizowanie icli przez naszych większych 
poetów i pisarzy, za opielvę, jaką icli Kościół katolicki za­
wsze otaczał.

AA" miarę jak pro])aganda asymiłatorska słabła, wzmagał 
się rucli separatystyczny, gdy ,,Ojczyzna“ przestała w ycho­
dzić, uka.zała się sjoaiistyclzna ,,Przyszłość“. Gdy ,,Przymierze 
Braci“ lozwiązanem zostało, wy?zed' ,,Program inlodzieży ży­
dowskiej“ x>od łiaslem: ,,>Żydzi wszystliicli krajów solidary­
zujcie się I Precz z wygodną maskaradą asymilatorską ! Precz 
ze służalczym nuizykantem, Jankiem, i jego wielbicielami.“
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M e okazali się lep|s:Z|yiiii w Kri)lestwie. W roku 1906 sta­
ła na po]‘ządku dziennym sp-rawa wj)iowadzenia samorządu 
miejskiego. AA" projekcie, wypracowanym przez gronó wai’- 
szałW-skicli prawników, znajduje się warunek, że prawo wy- 
boi'cze otrzymają umiejący czytać i pisać po polsku wszyscy 
ł  że olxrady rad miejsskicłi i magistratu odbywać się mają 
w języku polskim. AYarunek ten zupełnie naturalny, wywołał 
obm‘zenie w prasie żyjdowskiej, utrzym,ują bowiem Żydzi, że 
im ]>olski język' potrzebnym nie jcist, że jeżeli im oł>cy język! 
nie żydowski przydatnym być może — to jedynie rosyjski.

W Wilnie powistało stoiwarzyszenie, mające na celu zało­
żenie tak zwianego ,,'wolneg‘o uniwersytetu“ z katedrami pol- 
skiemi, litewskiemi i rosyjskie mi. To Żydów nie zado weł­
niło, domaig^ali się o,ni zamiast połskicłi — żydowskich ka- 
tedł*, żeby ten wolny! uniwersytet był całkoiwicie nietylko du­
chem żydowskim. Utrzymują oni, że Polacy ich żargonu u- 
czyć się X)0 winni.

Z bezczelności tej śmiać by się należało, gdyby nie to, 
że oni wiszędzie, gdzie tylko Piołacy walczą o swe praw a, 
łączą isię z nieprzyjaciółmi naszymi, silny stawiając opór. 
AA" Króleistwie i Litwie domagają się wprowadzenia języka ro­
syjskiego, w Galicji znów niemieckieg^o. Nip. 26 czerwca 1907 
it)lvu, [na 'zgromadzeniu izby handlowej, jeden z kupców, 
Żyd, przemawiał w języku niemieckim. M e przerywano nm, 
ale gdy ukończył, jeden z powiażnych lvupców lirakowskich, 
Polak, zwrócił się db prezydjum z prośbą, żeby nie pozwa­
lano przemawiać po niemiecku, raz, że jesteśmy Polakami, 
po drugie, że to ma być polskie stowarzyszętiie, po trzecie, że 
nie każdy rozumie jk) niemiecku. AYtedy Żydzi urządzili ta ­
ką wrzaw^ę, zaczęli wołać, że to nie Polska, tylko Austrja, 
że języlviem kupców jest niemiecki i t. d''., aS wreszcie pre­
zydujący musiał icl) przywołać do porządku. Tak ro, na każ­
dym krolvU występują) oni jako wrogowie nasi. — Wypadki 
lat ostatnich, największych zwołeimików asymilacji przelvo- 
nać musiały, żei Żyd nigdy zaasymiłować się nie potrafi, że 
zawsze ł)ędzie wrogiem ludu, wśród którego żyje.

Do najszkodłiwszycli je^dnak stowarzyszeń żydowskich, 
przeznaczonych specjalnie db podko])ania Polski, Litwy iilo- 
sji należy B u n d .  Ktokolwiek tylko śledził to, co się dzieje 
w liosji od lat wielu, a zwłaszcfzia,, od wybuchu wojny rosyj­
sko-japońskiej, ten musiał dbstrzedz, że rozkład wewnętrzny 
w tem państwie i orgije' anarc|hji możliwe są tam, wskutek ja ­
kiejś niewidziahiej oddawna i stale nurtującej przyczyny. 
SłUiS2ine też były domysły, że poza zewnętrznymi i wewnętrz­
nymi nieprzyjaciółmi — stoi Żyd, przyczyniający się do nie­
ładu, rozprzężenia i i-ozwiełmożnienia bandytyznui.
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Działanie źydostwa na l<:ażdą sx)olec,Mio«ć jest demorali­
zujące, rozkładowe, zgubne. Dotychczas jednak wiadoiiiem 
tylko było, że Żyd działa w kierunku etconomicznym, morał- 
nym i religijnym. Żeby wyzyskiwać społeczeństwo, waśni je 
między sobą, sieje nieufność w]mjenmą; aby ssać obie strony, 
obniża poziom etyczny; aby uniewinnić swoją działalność, 
nie cofa się przed żadnem kłamstwem; żeby uśpić 
i zabić sumienie, osłabia uczucia religijne. To wszyst­
ko było już znane i wywołało wszeoliświatowy rucli antyse­
micki, wspólny wszystkim, którzy zdają sobie sprawę ze 
szkodliwości żydowsł^iego działania, jak i tym, którzy instynk­
townie bronią się przeciw żydbwskim zamachom na mieiiie i 
najdroższe skarby ludzkości.

'Wypadki w Rosji i Piolsce pouczyły nas, że Żyd ])otrafi 
szkodliwie i zgtibnie działać także w kierunku, do którego 
dotychczas nie objawiał zdolności. Sądzono jjowszechnie, że 
Żyd potrafi być tylkio dpjDrym szpieigiem, wspólnikiem złodziei 
i rabusiów, ale przed) pi*ocjhem i palną bronią ma strach pa­
niczny.

Omylono się. Już od dłuższego czasu przedzierało się do 
wiadomości publicznej, że i^stnieje w państwie rosyjskiem or­
ganizacja żydowska, ,,Bundem“ zwana, której członkowie 
prowadzą mordercze rzemiosło, urządzając skiytobójcze na­
pady, rabunki i rozmaite rozrupłiy rewolucyjne. Lecz o tem 
wszystkiem mało kto cjoś ’wiediział dokładnego i przypuszcza­
no, że Żyd'za, jaki w stoqjalnej demokracji, są tylko intelektual­
nymi sprawcjami tych morderstw i zamachów, a tylko niektó­
rzy zuchwalsi biorą w tem czynny udział.

Sprawozdanie jednakże odbytegio we wrześniu 1906 roku 
kongT'esu ,,bundowców“ w” Genewie, wydane w języku ro­
syjskim, odsłoniło rąbelv tajemnicy i okazało nowy typ Ży­
da ,,rewolucjonisty“. Rówinocześnie sprawozdanie to tłuma­
czy nam wiele dotychczasowych zagadkowych zjawisk z h i­
storji llosji w ostatnicjh latacli.

Koingres, odbyty w Genewie, ma być siódmym z rzędu, 
a  zatem działalność rewolucyjna teĝ o żydowskiego sprzysię- 
żenia, datuje już oddawńa.

Z i-azu m d l ten składał się z kilku organizacji, prowa- 
dzącycłi robotę między rzemieślnikami żydowskimi, Z cza­
sem partje te połącizjyły się ze sobą i utwiorzyły związek, któ­
ry oti'zymał niemiecką naawię Biund, Nia jakiś czas przedtem 
grupa socijalnych demokratów żydowskich przesiedliła się z Li­
twy, którą za swój teren uważała — do Królestwa i założyła 
w Warszawie związek socjalno-demokratyczny. Po pewnym 
czasie rozszerzyli Bundowcy granice swej działalności na połu­
dniu Posji i ])0 wstały organizacje B u 11 d u, obok komitetó^v pol­
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skiej pai'tji socjadist. w Żytoniierzu, Berdyczewie, Odessie. La.- 
CiZiiiOŚć z polską partją isocjalistyczną nie była szczerą, bo jak ­
kolwiek praca narodiowa teij partji jest dla narodu bardzo w ąt­
pliwą, nie odpowiadała opa jednak i w tym zakresie żydow'- 
skieinu BundoAvi.

Na {roczątkii 1898 roku urządzono zjazd przedstawicieli 
kilku rosyjskicłi socjalno-demokratycznycli komitetów, oraz 
Bundu i ziałożono pai‘tję Rosji, w której Bund rozszerzył swą 
działalność. Partja R(osji nie wstąpiła zrazu jako zorganizo- 
Avana całość, oddzielne tylko jej części rozwijały ¿ię samo­
dzielnie, podtrzymyAvaly się Avzajemnie i działały AA’-edlug 
pewnycii zasad programowych, t. j. zreAvolucjonizoAvania i 
zorganizoAvania prole tar jatu. Bund nie chciał się Avyodrębnić 
i zajniiować się jedynie interesami swoich AA^spółwyznawców, 
działalność iSAvą zlał z pracą socjalnej demokracji, jako naj­
korzystniejszą dla interesÓAA" żydowskich, bo pracującej av du- 
cliu kosmopolitycznym.

B u n d  zorganizowany jest Avedle sprawozdania, av całej 
Rosji i dzieli się na ^ u p y : rosyjską, polską, liteAÂ ską, łotyską 
i ormiańską. Składa się z samych Żydów i ma komitety miej­
scowe i zaigiraniczne, zwłaszcza aa” Ameryce, skąd iiapłyAA^ają 
największf' dla Bundu fundusze na propagandę rewolucyjną. 
Istnieje zagi^aniciznych organizacji 20, 'a w Rosji 254, które 
liczą 33,890 czlonkÓAv. Z miast na ziemiach polskich mają 
oiganizacje Bundu: Berdyczew 397 członków (w okręgii 
1306), Białystok 320 ('AA^okręgu 1390), AVilno 1300 ( av okręgu 
725), Waî szaAA% 1220, AYitebsk 800 (w oki^ęgu 2625), Grodno 
420, Żytomierz 646, Łótfź 1600, K^owtoo 450, (w” okręgu 915), 
Mińsk 600 (aâ  okręgu 1300).

Ilu członków liczy cały ,,Bund“ niewiadomo; sprawozda­
nie stAAierdza tylko, że organizacje je^o istnieją aa" różnych 
państAA^ach europejskich, które na zjeździe aa" GeneAvie miały' 
swych przedstaAAicieli. Potężna ta organizacja, tak szeroko 
rozgałęziona, przyznaje otwarcie, żei zamachy za pomocą bomb, 
grabieże, rabunki i mordiy, które zgrozą pi’zejniują świat ca­
ły, są jej dziełem. Za pomocą tych środków dąży żydowstwo 
do przewrotu ogólno-])aństwowego av Rpsji — i do rozwią­
zania kwestji ,,narodoAvościoAvej żydoAvskiej“ av tem państAvic

Uznając się za jedynego pr'zedstaAviciela interesÓAÂ  pro- 
letarjatu żydoAA^skiego, Bund AvysuAva zawsze na piei'wszy 
plan żądanie rÓAvnouprawnienia obywatelskiego, alé zai'azem 
i rÓAvnouí)ra.Winienia z innymi nai'odami. By dojść do tego, 
by stworzyć siłę moralną i mateii-jalną, któraby mogła po­
przeć te żądania^ poAAinien dSążyć do skupienia pod swoim 
sztandaiem coi“az Aviększych mas żydoAvskiego proletarjatn, 
Avykoi'zenié pogardę, żywioną dla niego przez inne narody i

-  284 —http://rcin.org.pl



wywalożiyć sobie iwisz^aiiowaiiie i uziiaiiie innycłi narodów. .V 
to jest praiYie niepodiobneni.

Gdyby Bund nie miał poparcia w i^ocjalnej demokracji, 
nie byłby tak pewny siebie; ale na kongresie w Genewie u- 
chwalono połączenie się- z tem zastrzeżeniem, żo Bund po­
zostanie nadal wyłąciznie żydowskią orgianizacją, lecz stano- 
w ić  będzie integralną ciz.ęść partji socjałno-demoki-atycznej.

Jako przyszłe i najbliższe cele Bundu, wytknięto na zjeź- 
dzie w Genewie: ,,wyw'ołanie zaburzeń agrarnycłi, wojsko­
wych i robotniczycli., celem wywalczenia konstytuanty. Na­
leży więc rozwinąć jak najenergiczniejszą agitację, zorgani­
zować szerokie masy ludowe, oraz rozwijać w nich przeko­
nanie, że bez powszechnego zbrojnego powstania nic się nie 
osiągnie.

,Uic{hwalono dalej wziąć jak najeżynniejszy udział w agi­
tacji wyborczej do i)umy, ,,aby hasłom pokojowym przeciw­
stawić hasło rewolucyjne.“

Oi‘g,anizacja na & ólestw o zawiązała się zrazu w W arsza­
wie i łjoń'7A, a  stam tąd jak rak  roz^giałęziła się po innych mia­
stach. Bundyści przyczynili się bard2»  do zrewolucjonizowa­
nia młodzieży uniwersyteciviej i szkół średnich, do zdemora- 
iizowania armji.

Do rozszerzenia talv szybkiegp działalności Bundu, prócz 
dobrej organizacji, pizyczyniło się bardzo nagromadzenie lu­
dności żydowskiej tak w Polsce, jak  i w południowo-zachod- 
nicli- guberniacłi lifoisji. Podczas, gdy w Poznańskieni’̂ ) liczba 
ludhości żydowskiej wynosi zaledwie 2 <̂o ogółu mieszliańców, 
na Ciórnym Śląsku i w/ PrusacJi Zacłiodnich zaledwie l,5«/o, pod­
czas gdy w Galicji ])rocent ludności żydowskiej, Avynoszącej
11 o/o, zmniejszył się cokolwiek w ostatnim dziesiątku, ICróle- 
stwo doszło do 14o/o, tyleż ma, A\"ołyń i Ukraina, a Litwa i 
BiałoiTiś 15o/o. AVe wschodnio-północnych gubeniiacłi Króle- 
stAYa i niektórych Litwy i Białorusi, cyfra ludności żydow­
skiej wynosi 18 do 20ob. Najbardziej zastraszającem jest na- 
gromadćzenie Żydów" po miastach i miasteczkach, są bowiem 
takie, AY którycli ¡irocent AYynosi 50, 60, 70, a naAYet 80o/o.

Drugą przycfzyną tak szybkiego rozszerzenia Bundu jest — 
że znalazł on teren już zu]>ełnie przygotowanym przez nihi- 
hilizm i socjalną d^emokrację.

Przyznać też potrzeba, że okoliczności, wśród którycli

1) W 1849 byio w K siestw ie Żydów 76,757; w 1858—72,075; w 1871— 
61,982; w 1890-44,1:545; w 1900—35,325; w 1905-80,000. Widzimy zatem, że- 
od r. 1849 więcej niż połow a Żydów opuściła Księstwo, w yparta przez 
żyw ioł m ieszczański polski.
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stara Em^opa. od Cizasów rewolucji francuskiej, są, jak­
by, dla Żydów wytworzone. Rozporządzając środkami, jaki­
mi pi‘zeciwinik rozporządzać nie mioże, mając przytem do po­
mocy ,, Z wiązek Izraelski“, posiadający agencje pomocniczc 
na całej kuli ziemslciej, opasują oni ziemię, jakby siecią że-

Organizacja Związku Izraelsldego, jakeśmy 'to widzieli, 
jest tak potężną, że byA\ a on uwiadamiany o najmniejszycli 
wydarzeniacli w najdalszych stronach świata i przychodzi 
z materjalną pomocą i wszechstronnom poparciem, jeżeli 
tylko sprawy te dla niego znaczenie mieć mogą.

Jedoń z umiajicowianycli Żydów wiedeńskicli. Dr. Ludwik 
Ernst, napisał snmtne te słow a: ,,Żydzi byle tylko pozostali 
złączeni, są tak mocini, że im nikt zapory stawić nie może 
ŵ rujnowaniu państw, wi ]>owstrzyniywaniu, w zawieszaniu, łub 
pchaniu spraw Av,szelkich. A ponieważ są rozsypani po zie­
mi całej, mogą zdyskredytowiać tak bardzo każde państwo, 
że je zujielnie obezwładhić zidołają. Niajpotężniejsze ])aństwa 
nie mogłyby się oprzeć 24 godzin, g^dyby tylko przeciwko so­
bie miały całą rasę żydówiską.“

Wy])adki ostatnie w Rlbsji świetną ilustrację słów tycli 
stanowią. P,art ja socjalistyczna w Rosji dzieli się obecnie na 
dwa główne odłamy: radylcalnych i ,amiarlvOwdanych. Każdy 
jednak z tych działów rozi>ada się na i>oddziały.

Do ]uerwszego należą: 1. Socjaliści radykalni, najdalej 
idąc^ w SAÂ ych żądaniacłi. j2. Socjalni demokraci, w których się 
ruch całjy uosabia. 3. Stroiinictwo radykalne. AA^szystkie ba 
stronnictwa żądają republiki demokratycznej i reform w tym 
diicliu idący cli.

Socjaliści umiarkowani, czyli stix)imicy monarcliji kon­
stytucyjnej, rozpadają się na: I. Stronnictwo wołnomyślnych,
II. Stronnictwo konstytucyjno-demokratyczne, 111. Stronnic­
two umiai’kowanie postępowe, IV. Stronnictwo postępowo- 
ekonomiczne, V. Związek październikowców, VI. Stronnictwo 
porządku pi-awnego.

Że Żydzi i socjaliści doszli tak j)rędko do przewagi, za­
wdzięczają to temu, że mieli przewodników doświadczonycli 
w Masonach, a towarzyszy piucy w Międzynarodowcacli 
i anarchist-ach. o którycłi teraz słów kilka powiedzieć mu­
simy.

Ltrzym ują niektórzy, żo Międzynai‘odówka, czyli I n t e r ­
n a  c j o n a 1 b o g a t y c h, wyobrażony j):‘zez spekulan tów gieł- 
dowycli, kosmo]>olitów, wielkich ł)aukierów, którycłi pie­
niądz nie zna ojczyzny, i 1 n t e rn  a c j o n̂ 'i 1 b i d n y c h,
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staiiowiąćy związek wszecliświatowy ])racowiiilvów wszyst­
kich krajów, to instytucje różne.

lióżnioa ta jest tylko pozorną, ale nie istotną, bo tak je­
den, jak drugi Internacjonał, podlegają tymsamym kierowni­
kom, wykonywają tesame polecenia, i ostateczny cel mają 
ten sam.

Internacjonał p)raoowBików, który za czasów N'apoleonai 
Iii-go i Komuny tak ważną grał rolę, powstał pod opieką 
Żydów. Pierwszym najważniejszym pionierem jego był Prud‘- 
hon, ale ten biył już’ na .scihyłkli życia, gdy wystąpił Marx, 
istotny jego twórca,, wielki kapłan socjaliznm, o którym już 
wspominaliśmy.

AA" roku P864 powierzono Ivarolowi Marxowi, bawiącemu 
wówczas w Lioindynie zredagowanie manifestu inauguracyjne­
go Inteniacjonału.

AYybór ten pokazuje już; temsamem wpływ żydowski, gdyż 
Marx był małą jeiszcae figurką w porównaniu do znanych 
rewolucjonistów: Maizzinie^go, Blanqui‘ego i żyjącego jeszcze 
Prud‘li.ona, a jednak jemu redakcję tego manifestu powie­
rzono. — Pierwsizy ten dokument |vrzejęty jest już cały du­
chem żydowiskim, jaki Międzynarodówkę cechuje.

Po pracowników wszechświatowych odzywa się Mai‘x 
okrzykiem :

,,Pioletarjusze świata całego łączcie się I“ Ale nie mówi 
im : ,,łączcie się, żeby silniej módz bronić interesów waszych, 
porozumiejicie się, twórzcie związki dla lepszej obrony przeciw 
wyzyskowi patronów nie, on przemawia do robotników : ,,Pro- 
letarjusze łączcie się d l a  z i d o b y c i a  w ł a d z y  p o l i t y c z ­
n e j . “

Manifest ten jest zredagowany przez Marxa i ogłoszony 
w języku angielskim ; w roku 1861 zaczyna się od słów :

,,I)la wy zwolnią mas pracujących, praca nasza powin­
na dojść do rozwinięcia narodowego, ałe władcy ziemi i władcy 
kapitału korzystać będą zawsze z przywilejów politycznych, 
w celu obronienia i utrwalenia swych przywiłejÓAv ekonomi­
cznych. To też zdobycie w' ł a d z y p o l i t y c z n e j  fetało się 
pierwszym obowiązkiem klasy rzemieślniczej. Zdaje się ona 
to rozumieć, bo w Anglji, w Memciziech, we Włoszech, we 
Pi’ancji, usiłowano zorganizować politycznie paitję rzemieśl­
niczą.“

W każdym wierszu tego manifestu zdradza się kosmo­
polityzm żydowiski, najwidoczniej jednak przebija się w tym 
ustępie, w którym Karol Miarx rad"^i rol>otnikom: ,,b a d a ć  
t a j e m n i c e  p o l i t y k i  m i ę d z y n a r o d o w e , ] ,  w g l ą d a ć
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w p o s t ę p o w a n i e  r z ą d ó w  i z w a l c z a ć  j e  w s z e l k i ­
m i  śi* od k a m  i w i c h  m o c y  b ę d ą c y m i . . . “

, , Z d o b y c i e  w^ ł adzy  p o l i t y c z n e j  z o s t a ł o  ] ) i e r w-  
s z y m  o bo w i ą zlv i e  m k l a s y  r z e m i e ś l n i c z e j . “

'Ponieważ rzomieślnicy zbyt gorliwie słuchali j-ad Karola 
Marxa, ujrzeli oni w roku 1871, 3500 ofiar, wydartych z po­
śród siebie. To była c|ała icłi korzyść. Ale za to bankierzy 
żydowscy doszli do potęgi większej, :niż kiedykolwiek i sil­
niej, niż kiedykolwiek zapanowali nad światem. .

Teraz zastanówmy się, jaki to rodzaj polityki zamierzył 
prowadzić lliteniacjonal pod kierunkiem Marxa, t. j. Ży­
dów ?

'Niajpierw zaznaczy ła się ta jego polityka całą ser ją strej- 
ków', rozpoczętycli we FraJiicji, rozszerzanych następnie po 
świecie całym ; strejków, będącycłi zgubą tak rzemieślników, 
jak j)i‘acodawćów.

Co d z iw n ie jsza  jedn ak, że agitacją s w ą  m ięd zyn arod o w - 
cy i socjaliści w  ogół w^yksatałcony n a w e t w m ó w ić potrafili, 
żo strejk i są, kohieciZiiiością, że bez nich żadhe reform y e k o ­
nom iczno nie byłyby prze])rowadjzone.

'Wprawdzie są okoliczności, w których strejlvi są w yra­
zem woli większości, ale stosowanie ich p)ow1imo być bar­
dzo oględne, w rzadkich tyH^o wypadkach używane, nie prze­
ciągane zbytKecznie, w przeciwnym ł>owiem razie stają się 
śi^odkieni agitacyjnym w rękach nędzników i rozwścieczo­
nego tłumu, do]>rowadzając!ym tych właśnie biedaków', w' któ- 
lych to niby stają: obi onie — do ostatniej nędzy, a to w ce­
lu z r o b i e n i a  s o b i e  z n i c h  n a r z ę d z i  do d z i a ł a n i a .

Potem międzynarodowcy zajęli się propagowaniem idei 
rozbrojenia pow;szecjłiinego, zniesienia wojska stałego. Ka grun­
cie tym znaleźli Żydzi-międzynarodowcy gorliwych współpra­
cowników w icłi wiec^nycli sprzymierzeńcach \¥ol. Muł. Wi­
dziano Międzynarodówkę, mniemaną rzemieślniczą i miesz­
czaństwo masońskie, bratające się na kongresie w Grenewie, 
Lozaniiie, Bernie i t. p., wszędzie nakazujące wojnę wojnie, 
zniesienie militaryzmu. i t. d. Ma kongresach tycli p-rzewo- 
dzili Żydzi, Masoni i ])rotestanci : taki Żyd Priburg, zaleca­
jący w czasie woj!ny strejk ogólny, taki Hendle, późniejszy 
piefekt Niższej Sekwanny, Claniagerau, hugonota, sprzymie­
rzeniec I)i*eyfusa; hugonota Buisson, późniejszy deputowany 
Paryża, grający znaną ogólnie rolę w sprawie Dreyfusa, który 
na kongresie w' Lozannie byl najgorliwszym pro[)agatoreni 
,,wojny wszystkim liberjom ( ! !), wojny Bogu wojsk, Avojny 
zdobywc|Om, których lękać isię nie należy, ani im się pod­
daw ać.“
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8ain Fony, biorący także'udiział w koiigi'esie, utrzymywał, 
że Ijuissioii i inni ,niu podobni, s z l i  z a  g' w a 11o w u i e do 
d z i e ł a .  Jednak we 20 lat później tensam 1 '̂erry, powie­
rzył teimisamemn Buissonowi r e f o r m ę w y c ti o w a n i a 
p o c z ą t k o w e g o ,  . w p a j a n i a  w m ł o d y c ł i  Fr a i i c i i -  
ZÓAV p o j ę ć  - zdr oweg- o  p a t r y o t y z m u  i o ł> o w i ą z ­
k o  av oliyAA^atełi w z g ł ę d e m  n a r o d u !  —

Idee antyTuiłitarystyczne miały poparcie Juljusza Simon, 
Eugenjusza Pelletan, ojca Kamiła, M. 5taguin wynagrodzone­
go za to miejsoeml W Senacie i jwpłatnem ndejscem przewodni­
czącego w Elankn Francji. Gambetta, przyszły dyktator ,,Avoj- 
ny na śmiei^ć“, gdy sitawiał kandydaturę swą przeciw” Hipo­
litowi Carnot zapisał w swym programie wyl>orczym : . , zni e-  
s i e n i e  w o j s k  s t  a ł y c li, [> r z y c z y n ę u p a d k u  f i n a n ­
s o w i  i n t e r e s ó  w n a r o d u, ź r ó d 1 o n i e ii a w i ś c i m i ę- 
d z y  n a r o d a m i  i n i e u f n o ś c i  w e av nę  t r  z n e  j.“

Alasonerja Avspólpracowala av tem, puszczając av obieg' 
nmóstwo bnoszur i pisemek popierający cli ,,rozbrojenie, pokój 
poAvszechny i braterstAA^o ludów.“

,,Demokracja“, pismo tygodniowe, Avydaw\ane przez B. 
Cliassin, ]vuściło av’ obieg' pro,śbę o zniesienie AÂ ojska, a mię­
dzy ])odpisami znajdo'Avały się obok nazwisk ludzi, dziś już 
zmarłycb mniej lub Avięce!j snmtno zapisanycli — ludzi, dziś 
żyjących, jak senatora Cazot, Naqueta, Żyda, twórcę praAva
o rozAvodzie i panamistę, Antoniego Proust, także panami- 
stę, starego |)Tofesora Drejfusaarda-Grimaux, pp.: Yves C^uyot, 
von Bein acha i Anatola Fi'ance.

B. J an Macé, założyciel L i g- i av y c h o w a n i a, objeż­
dżał loże Włoch i Memiec, głosząc nienaAviść Avojny, prze- 
poAviadając pojednanie ludóN, przysizłą konstytucję Stanów; 
Zjednoczonych, Europy, a BBl Prusacy drwili sobie, ile tylko 
mogli ,,z teg-o staregio głupcy“.

MiędizynarodÓAvką robotnic,za nie traciła czasu; ZAviązek 
]>aryski bratał się z ł>©i lińskini, a Li g a m i ę d z  y n a r o- 
w a  r o z b r o j e n i a  puszCjzała av obieg manifest i nawoły- 
Avala do składek nía; ten cel. Kjasjerem StoAA^arzyszenia był Hu- 
gx) liotszyld, d(o niego fundusze składać należało.

Żyd i'ñiemieclvi twórcą stw arzyszenia,, Żyd niemiecki, rezy­
dujący Av Paryżu, jego skarbnikiem. To też gdy Niemcy 
w-eszli do Paryża, za nimi Avkroqzyly bandy Żydów hałato- 
Avycjii, upoważnionych przez bankierÓAv do zagarnięcia mil- 
jardÓAv, o które traktował inny Betszyld z Bleichröderem, 
trzecim A v ie lk im  Żydem, który jako p^owiernik Bismarka, nm- 
siał pozostać av Prusach.

Francja, która się uwieść dała Międzynarodówce, odpo­
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kutowała fswą łatwowierność utratą dwócli prowincji i 
5,000,000,000 iranków, które wypłacić musiała. A i-ołwtnicy, 
którzy uJegli })odmowom Żydów-MiędzynarodoAYCÓw. pozosta­
wili na bruku paryskim, na płaszcizyźni© Satory i pod mura- 
mi cmentarza Père Lacłiaise 35,000 poległych i wielu ze­
słańców, którzy padli ofiarą podejścia.

Takim jest bilans Tnternacjonału mbotniczego, założone­
go przez Żydów, przez nich kierow^anego, przy pomocy i po- 
pai-ciu Wol. Mularstwa.

Internacjonał ten nie przeżył wojny i komuny. Drzemał 
już i przestano o nim mówić, gdy nagłe wznowiony został 
urzędo'wnie w cjiwili, gdy przywódcy socjalizmu, zdradzając 
własną sprawę, podpisali umowę z Żydami-Kosmopolitami.

Miało to miejsce na, Ivongresie socjalistycznym między­
narodowym, 25 września 1906 roku.

Projekt przywrócenia urzędowego Międzynarodówki zło­
żonym został przez delegowanego holenderskiego), zwanego 
Wan Koli i zawotowany przy okrzyku : Mech żyje Internacjo­
nał robotniczy ! Na temsamem posiedzeniu ])ostanowiono, że 
Sekretarjat Internacjonału będzie miał swą siedzibę ay Domu 
ludoAAym AY Bruksełłi, mieście, ■ będącem AYÓAAXzas centralnym 
punktem szpiegowstAYa niemieckiego.

To jest pewnem, że tak nowy, jak dawjiy Internacjonał 
natcłiniojiy został przez Żydów', ])rzez nich kieroAYany, i że 
jest głÓAYiiym rozkrzewicielem planÓAY żydoAYskich panowa­
nia poAYszechnego. Plany te są dziś takiesame, jakie były 
AY ostatnich latach Oesai’stAYa francuskiego, polegają one na 
obniżaniu wojska strzegącego pojedyńczych krajów, na żąda­
niu zniesienia tego AA-ojska i zastąpienia go milicją, na wy- 
wołyAA^ajiiu niezliczony cli strejków — dla zrujnoAYania p>rzo- 
mysłu i handlu i przygotoAYywania AYszelkimi sposobanri po- 
AYszechnej reAÂ olucji socjalnej.

Noayí jMiędzynarodowcy nic nie vYynalezli, poAYtórzyli słu­
żalczo nie tylko czyny, ale i zdania, naAÂ et dążenia swych 
poprzedników.

Do ruchu Ml;ędzynarodÓAYki a y  początkacli. i baby się 
mieszały. I czegóż to one chciały? Oto kobiety Lyońskie, na­
leżące do Internacjonału, ogłosiły manifest naniaAYiający mło­
dych ludzi do buntu, przeciw AYezAYaniu do służby wojskowej. 
Manifest, ten został przyjętym na zebraniu ]^ryAYatnem a y  sali 
Valentino, 16 stycania 1870 roku i zakomunikoAYany AYszyst- 
kim sekcjom i komitetowi Międzynarodówki. Oł>urzający ten 
manifest znajduje dzisiaj odbicie w pismacli, rozrzucanycJi 
AY tysiącach egzemplarzy po koszarach AYojskoAYych, dzięki 
AYspólnictw'u rządu francuskiego i jego sojusziiikÓAY takicli,
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jak D p . profesora liistorji, (íustawa Hervé, piszącego, ,,że 
.,chorągiew Francji należy |)Ogrzebać w gnoju koszarowym,“ 
hil) ]). Jaurè.^a, twierdząciego, że ,,kwest ja Alzacji i Lotaryn- 
gji już SÍQ prizestarzała,“ że o niej, jak mówił Gambetta, , , ni e  
n a l e ż y  n a w e t  m ó w i ć “, a jalv dodaje p. Jaurès, , , n a w e t  
m y ś l e ć . “ Praenje on też nad nowym rozbiorem Francji; u- 
trzyniuje bowiem, że wojska są niepotrzebne, bo gwardja na- 
rodjowa zujielnie wystariCiza. ^łSieranina, uzbrojona na- 
prgdjCie, ¡nie wiyćwiczona, nie wciąginięta do karności woj- 
skowej, ma stanowić obronę kraju. Jaką  była ta gw^ardja, naj- 
lepszeni jświadectwem są raporty z ezasów wielkiej rewolu­
cji, Łazarza Carnota, ojca, i p. Duquesnoy, przedstawiciela 
ludu, deputow^anycili do Wojsk północnych. Oto, co pisali oni 
do Konwencji:

,,Ooihotnicy nie chcą się poddać żadnej dyscyplinie ; są 
oni klęską dla tych, u którycłi przebywają. Rozrzuceni ]>o 
leżach, na których" nic nie robią, tylko j)iją i biegają, nara­
żają się nía to, że mogą być sdhwytanymi i it)zsiekanymi, je ­
żeli tylko nieprzyjaciel będ^zie przedsiębiorczy. Szczęściem, 
że sm’owo przestrzegamy wszelkiej komunikacji, bo inaczej 
nieprzyjaciel mógłby nas z łatwością podtejść... Nie wiemy, 
jak się urządjza biuro wojeime, ale nasi ochotnicy są zawsze 
nadzy. Przyznać U’zeba, że jest to otchłań, — g d y  t a k i  o- 
c h o t n i k  o t r z y m a  t r z e w  i ki ,  n a t y c h m i a s t  j e  s p r z e ­
d a j e ;  s ą  t a c y ,  k t ó r z y  s p r z e d a j ą  u b r a n i a ,  f u z j e ,  
s p a 1 a j ą fbe z p o t r  z e b n i e p r o  c h  i z n i e w a ż a  j ą s w y c h 
k o l e g  ów. “

Gdy chodziło o zdol>ycie Ostendy, pisali przywódcy:- 
,,Z wojskiem porządnem waliać-by się nie należało ; ale z na­
szymi gwardzistami lękać się musimy, że zamiast pójść do 
szturmu, rozbiegną się po domach, będą rabowali i piliy 
tak że po dwóch godzinach będą ich mogli pozarzynać, jak  
cielęta.“

AA" tymsamym liście zapytuje Carnot i Duquesnoy, jak 
mają postąpić z niezmierną ilością z ł o d z i e i  i p r z e c h o -  
w u j ą c y c ł i  r z e c z y  u k r a d z i o n e ,  należałoby ich bowiem 
])rzykładnie ukarać, ale jest t a k  n a d z w y c z a j n a  i 1 o ś ć 
w i n n y  cli, że niewiadomo, co z nimi robić.“

Nietyłko Carnot i Duquesnoy tak się pesymistycznie za- 
piatrywali na ochotników ; wszyscy generałowie rewolucji : Du- 
mourier, Kełłermann, Bh^on, Custine Wimpfeu, Beurnonville, 
mówili o ocłiotnikach w tych samych wyrazach. Konwencja 
cała dzieliła także tę opinję, a 21 lutego 1793 r. zaweto­
wać musiała wcielenie ocliotników do wojska stałego.

A. nasi jjowstańcy z r. 1863 czy nie również smiitiią no 
sobie pozostawili pomięć?... l^itwa pod Białą Podlaską, to ty ­
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powa walka ochotnicza. Dopóki chodziło o demonstracje, o 
ogłoszenie oczynszowania włościan, wszystko szło dobrze: 
miny tęgie, zucliowate, ocliota wielka, lecz gdy w godzinę 
później przyszło zajrzeć nieprzyjacielowi w oczy, wszyscy 
się rozpier2ichli po okolicy całej, mała tylko liczba została im 
placu walki.

Ci zatem, którzy pragną rozbrojenia powiszeohnego, a 
utwoi‘zenia milicji nai-odbwej, nie znają istotnego położenia, 
nie zastanawiają .się nad’ cliarakterem i usposobieniem wi’o- 
dzonem człowiekowi, lub są oszustami i zdrajcami, dążący­
mi do podkopania kraju. Eozbi*ojenie Francji przyniosłoby 
tylko koi‘zyść Niemcom, bo jak to szczerze wyznają socja­
liści niemieccy, w razie wojny ,,przebyliby zaraz Reii i prze­
szli AYogezy.“

Zdawaćby się mogło, że socjaliści francuscy na to od­
powiedzieć pow inni: ,, W takim razie i my dopełnimy obo­
wiązku naszego, jako Francuzi i żohiierze...“ Tymczasem so­
cjaliści francuscy przyklaskują im, k rzycząc: ,,Niech żyje 
rozbrojenie, niech zginie ojczyzna, już niema granic, wszyst­
kie ludy są braćm i!!“...

Jest jeszcze jeden w a ż n y  odłam socjalizmu, a tym jest 
a n a r c h i z m .  Pod wyrazem ,,anarchizm“ rozumiemy doktry­
nę, dla której ideałem jest usti’ój społeczny, urzeczywistnia­
jący zuj>ełną wolność, zniesienie wszelkich form państwo­
wych, wszelkich instytucji, powstałycli clioćby na mocy zobo- 
pólnej umowy, jeżeli ta  z biegiem czasu została obowiązującą. 
Anarchistami ,zowią się zatem bezwzględni przeciwni­
cy Wiszelkiego przymusu, dążący do oł>alenia każdego pań­
stwa, bez względu, jakiby był rząd nim władający, — do 
zniesienia wszelkich praw, mających charakter przymusowy, 
pragnący znieść rełigję, rodzinę, własność, jako nakładające 
więzy i obowiązki, słow^eni przewrócić cały istniejący po­
rządek.

Właściwym twórcą anarchizmu był B a k u n i n .  Jakłcol- 
wiek miał on już poprzedników w Prudhonie, GodAvinie, 8 tir- 
nerze i innych, ale do czasu Bakunina był anarchizm raczej 
pewnym prądem ruchu umysłowego, a nie programem strou- 
niotwa politycznego. Dojrzał on i rozwinął się we Włoszech, 
między rokiem 1864, a 1868, ale dopiero od czasu walki 
Bakunina z Marxem i rozpadnięcia się Międzynarodówki 
w 1872 r. wystąpił on jako stronnictwo. Zwolennicy Baku­
nina złączyli Tsię i rozpoczęli pi‘acę pod hasłem anarchizmu.

Po śmierci Bakunina w r. 1876 zebrał ńe¿ kongres anar­
chistów w  Lozannie, na którym powzięto następujące re­
zolucje :

1. Zniesienie własności osobistej.
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2 . Uisunięcio granic państwowycli i p o j ę c i a o j c z y- 
zn  y.

3. Obalenie państwa we wszystkich jego formach, za­
równo despotycznych, jak parlamentarnych.

4. Wypowiedzenie zaciętej walki kapitalistom i rządom.
5. Uznanie wszelkiej organizacji i delegacji związanych 

z jej funkcjaini za antyrewolucyjne, a zatem szkodliwe.
(). Stworzenie warunków otoczenia, w którem w y z w o ­

l o n a  j e d n o s t k a  r o b i ć  b ę d z i e ,  co  z e c h c e ,  b e z  ż a ­
d n y c h  o g r a n i c z e ń . ! ) .

Mniej więcej wszyscy anarchiści przyjęli te zasady jako 
podstawowe, różnią się oni jednak między sobą w poglą­
dach, zapatrywaniach i środkach urzeczywistnienia swoicii 
niemożliwych do ziszczenia ideałów ; krytykują się też wza­
jemnie i wzajemnie potępiają. Mezgoda ich jest najlepszym 
dowodem niepraktyczności ich teorji.

Głównymi przedstawicielami anarchizmu, prócz wyżej wy­
mienionych: Gwidona, Prudhona, Stirnera i Bakunirija, byli; 
Krapotkin, najwybitniejszy teoretyk i Ławrow, Rosjanie; Eli­
zeusz lieclus, Jan  Grave, Malato, Sebastjan Faure, Daniel 
Sarnin, F rancuzi; Cornelissen, H olender; Tołstoj, Rosjanin; 
AValczewski, F o lak ; ,Benjamin Tucker, Amerykanin.

Jakeśm y powiedzieli, anarchizm nie jest pospolitym, roz­
pada się na kilka prądów:

1. Anarchizm indywidualistyczny, odrzucający komu­
nizm.

2. Anarehizm komunistyczny.
Ten znów dzieli się na:
a) anarchizm komunistyczny rewolucjny;
b) anarchizm konmnistycziiy pokojowy.
Anarchizm komunistyczny rewolucyjny dzieli się na: do- 

ktrynowy, kompramisowy (w teorji, a rew^olucyjny w prakty­
ce), i bezwzględnie terrorystyczny.

Anarchizm pokojowy odrzuca rewolucję, terror i wszel­
kie gwałtowne środki i kładzie przeważny nacisk na ŵ e- 
wnęti‘zną pr 2̂ mianę człowieka. Pi-zedśtawicielem jego głó- 
nym jest Tołstoj.

Każdy z tych teoretyków wytwarza now^e kombinacje, 
które po większej części jemu samenm wydają się logiczne- 
mi, dlatego też, ilu jest między nimi teoretyków, tyle zdań 
oddzielnych, bo podstawa ich rozumowań jest niepraktyczną, 
błędną. Znoszą wszelką Avładzę, przedewszystkiem władzę 
Boga, dalej państw^a, prawa, rodziliy, — łączą jednak ludzi

1) Prawo niesłychanie w ygodne dla rozbójników i złodziei. 
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w pewno stowa.i'zyszeiiia, w pewne grupy, jak gayby oni* mo­
gły się obejść bez nadanego im kiernnku, bez cliwilowegio 
cbociażby rządu. Takich stowarzyszeń, ]>owstałyby tysiące, 
z którycli każde nmsiałoby mieć swój i’ząd, bez czego byłby 
nielad i prawdziwa anarch ja.

Urazy, krzywdy wzajemne, sądzićby miały same strony, 
tymczasem wnosząc z doświadczenia życiowego, pewnym być 
można, że sąd taki rzadko bardzo zadowolniłby zwaśnionycli, 
stowai'zyszenia nmsiałyby co chwila bywać rozwiązywane.

Przy takim ustroju sti‘aszną i zaciętą byłaby walka o 
byt, bo , jakkolwiek zaprowadzonoby komunizm, ws))ólne ko­
rzystanie z ogólnej własności, jakże określić te jvotrzeby, 
któreby zawsze były indywidualnemi, bo człowiek jest czło­
wiekiem i nikt w nim dńcha wolności i dążenia vio ]vostępu 
zabić nie zdoła.

A^ielki przemysł musiałby nieuchronnie upaść, bo ten ł)ez 
ręki ińm kierującej istniećby nie mógł ; rezultatein zastoju 
tego byłoby zubożenie nauki, wiedzy, zmniejszenie potrzeb, -  
a zatem handlu, upadek cywilizacji, })owrót do życia pierwo­
tnego, czyli cofnięcie się do czasów przedhistorycznych.

Usuwając wszelkie prawo, anarchiści sądzą, że zniosą 
despotyzm, zamiast podlegać mniejszości inteligentnej, by­
liby tyranizowani i)rzez większość brutalną.

Odrzucając państwo, nmsieliby się temsamem w> rzec ko- 
nmniznm, i)olegającego na swobodnem spożywaniu ]u’0duk- 
tów, nagromadzonycli ŵ składach całego społeczeństwa, luł) 
poddać się władzy, któraby tem rozporządzała.

Zagarnięcie własności wzmogłoby walkę o byt i wtedy 
to prawa ł^arne i administracyjne stałyby się jeszcze niezbęd- 
niejszemi, niż w obecnym ustroju państwowym.

Tak to w mrzonkach anarchistów napotyka się same iiie- 
konsekwencje, zbijające się wzajemnie, zrealizowanie któ- 
rycłi byłoby zupełnie niemożliwem.

Oaułois paryski podał ciekawe wiadomości o prasie anar- 
cliistycznej w Euroj^ie i Ameryce. Według pisma tego, roz­
rost prasy anaicłiistycznej datuje się od r. 1903. W Paryżu 
wycliodzą regularnie 4 dzienniki : ,,Le Libertaire“, w któ­
rym drukują się })isma wszystkich anar'chistów fr’ancuákicli, 
jak: Jana Grave, Jana Rictus, Malato, Sebastjana Faure,- de 
Presseusé, Reclus, Dómela, Jaurès^a i Guesde‘a. ,,Temps Nou­
veau“ jest doktrynerskim organem anarchistów, druł^uje się 
się w 5000 egzempl. ,,Anarchie“ jest organem najgwałtowniej- 
niejszych pisarzy. ,,Tribilne Russe“ jest oi'ganem niliilistów; 
obiega ona ŵ e wszystkich ogniskach anarchizmu i ma stycz­
ność ze wszystkinń rewolucyjnymi żywiołami obu kontynen-
tÓ AV.
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Hłsz])ai)ji wycliodzi tycli j)isin- więcej liiż we Francji, 
(iłówiie organa są: ,,CTerininar‘, ,,Huelga Generale“ (Strajk 
powszechny), ,,Luz dę Obrezo“ (Światło robotnika), ..Hiima- 
nidad Libro“ (Wolna ludzkość). W Haroelonie ,,I^rodiictor“ ; 
AV Madrycie ,.('oiiiinunista“, ,,Perseguido“, mający czytelni­
ków prawie wyłącznie w arinji.

Helgijski ,,Liiomme libre“. :zalożony x)rzed 20 laty przez 
jakiegoś studenta, ma 8 do 4 tysięcy czytelników między 
młodzieżą, ale nie jest wi)ływowyni.

W Londynie wychodzi ,,Anarchy“ i ilustrowana ,,Free- 
doni“ (\A'olność). Nieregularnie ukazują się: „Gommonweałth“ 
(Dobro ogółu) i niemiecka ,,Autonomie“ (tytuł widocznie u- 
myślnie nic nie mówiący), do której ]>isywał długie lata Kra- 
potkin.

Znaczną liczbę ])ism anarchistycznych mają Włocliy, jak 
np. : ,,A.iiarcliista“ w Wenecji, ,,Anarchia“ w Rzymie. ,,De- 
mołitore“ w Turynie. ,,Gridb della F"olłe“ (K^rzyk tłumu) 
w Sardynji, w Cagliari. — W ostatnicłi czasacłi zjawiły się 
trzy nowe: ,,iNroviatore“ w Rzymie. ,,Tn Marcia“ w Fano i , ,Ger­
minal“ w Sycylji.

Z pism austryjackicli ,,Gaulois“ wymienia dwa wycho­
dzące w Pradze : ,,Eutlienisclie“ i ,,Pracę“.

AV Holandji: ,,de Wapen Xeder“ (Złożyć broń); w Danji — 
,,Ny Tid“ (Nowe Cza.sy) ; w Norwegji ,,Anarkisten“ i ,,Til 
Friliet“ (Za wolność).

Najliczniejsze są pisma anierykańskie. W samym Nowym 
Jorku wychodzi ich 42, a z nich najstarszy ,,Die Preiheit“, 
założony jeszcze ¡)rzez Mosta. Iniu* wychodzą częścią po an ­
gielsku, częścią po 1'rancusku. W Chicago —- .,Liberté“, 
w Puenos Ayres - ,,FulgOr“, ,,Autorclia“ (Pocliodnia), ,,Pei-- 
soguido“ i ,,Ty]vograpłio“. Dwa wychodzą w Rio-de-Janeiro, 
dwa w Limie, po jednem w Santjago i Hawanie.

W ogólności wychodzi około 250 pism anarcliistycznych. 
Jest to liczba, olbrzymia, zważywszy na to, że pisma te w ła­
snymi funduszami utrzymywać się ni© mogą, anarchistów bo­
wiem. niema więcej na Qałej ziemi nad lOOOO. Jest także pi­
smo anarchistyczne w Genewie, ale istnienie jego niepewne.

Ws]vonmieć tu musimy choć w kilku słowach o n i h i l i ­
z mi e ,  który czas jakiś tak wielki zamęt roł)ił w jiojęciacli 
Rosjan, a nawet ]>rzez nich przedbstawał się do nas. l^yl to 
jednak wykwit jedynie tamtejszego gruntu. Nihilizm, któ- 
i*y. jak to nazwa jego wskazuje, ł>ył zniwelowaniem, zniesie­
niem wszystkiego, co istnieje, i jak to shisznie ocenił Scłiedo- 
Ferroti. ,,kalectwem moralnem“, wynikłem z ustroju vSpo- 
łceznego Rosji, polegającem na odi'zuceuiu z pogardą ])rawd. 
uznanych przez myślicieli czasów dawniejszych i ol>ecnych;
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w ogólności wszclkich praw, nawet najsłuszniejszych i naj- 
diobrocizyimiejszycli. Za niewzruszone jedynie uznawał to, co 
człowiek sam sobie za takowe uzna.

Ks. Aleksy G. w broszurze sw ej: ,,Nihiliści i emancypo- 
wane damy rosyjskie“—talvi kreśli typ nihilisty: ,,Przeczy on 
tradycji i historji, we wszystkiem, co się tyczy religji, mo­
ralności, ustroju państwowego. Używa wszystkiego, z czego 
w danej chwili korzystać może, bo przyszłość dla niego nie 
istnieje. Jest komunistą, ale komunizm jego jest zmysłowy, 
nizki, b rudny; strąca go często niżej od zwierzęcia. Jes t mor­
monem bez zapału religijnego ożywiającego tę sektę, ale prze­
wyższa sekciarzy w tem jedńem, t. j. że mormonizm uznaje 
wielożeństwo, wtedy, kiedy nihilizm zaleca mężczyznom wspól­
ność kobiet, a kobietom—wspólność mężczyzn. Co zaś do 
własności, to nihilista żąda, żeby się wszyscy z nim dzielili, 
byle on sam z nikim się d'zielić nie potrzebował.“

,,Nihilizm wpłynął bardzo na zdemoralizowanie młodzie­
ży. Arogancja w wypowiadaniu swego zdania, brak zupełny 
religji, uważanej za przesąd jedynie, oziębłość, sztywność i 
szorstkość w stosunkach rodzinnych, jako krępujących i ce­
nionych o tyle tylko, ile przyczyniały się do zaspokojenia 
potrzeb jego materjalny eh,—takie są cechy tych, którzy się 
zasadami temi przejęli.“

Nihilizm powstał w pierwszej potowieXlX stulecia, prze­
ciągnął się w drugą połowę, ale utraciwszy głównych pio­
nierów, zamai'ł, utoiowawszy tylko zepsuciem, jakie posiał, 
ckogę prądom, które się teraz na złmgniałym gruncie z taką 
łatwością i tak gwałtownie rozszerzyły.

Niech nas zatem nie dziwi to złe, któlife* sie u n as ' tak za­
gęściło. Nihilizm, co prawda, gangrenował przeważnie Rosję, 
ale i do nas rikoszetem się dostawał, jad sŵ ój sączył głó­
wnie w szkołach, do których na profesorów przeznaczano ni- 
hilistów, jak następnie socjalistów. Przez szkołę zepsucie 
wsiąkało we wszystkie warstwy społeczne. Ocaleli ci, któ­
rych ocaliła rodzina i Koiściół; ci, na l^tórych jedno i drugie 
w^djaYu nie miało, stoczyli się w przepaść złego, które mirtuje 
kraj, podkoi)ując go moralnie i nićiterjalnie. Dużo do tego przy­
czynili i przyczyniają się Żydzi, demoralizujący przeważnie 
młodzież; czy to jako koledzy, czy następnie jako przewodni­
cy skryci lub jawni. W ostatnich czasach założyli oni szcze­
gólniej parol na Kraków.

Żeby dać ])róbkę tej; roboty, przytocziymy tu^nkietę, roz­
rzuconą W' wielkiej ilości egzem]:larzy miedzy ucznianń gi­
mnazjalnymi klas niższych, z obowiązkiem zacliowania całej 
tej akcji w tajemnicy.

Kwestjonarjusz hektografowany brzmi w te słowna:
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1. ^^iek, klasa, wyznanie, środbwisko (rodzina, inteli­
gencja i t. d.).

2. Wierzący, C2iy nie?
3. Jeżeli wierziący, co skłania go do trwania w wierze; 

jeśli nie, z jakicłi powodów wierzyć przestał?
4. Czem zastąpił rełigję?
5. Dlaczego jest lub nie jest morabiy w szkole (nie k ła­

mie, nic oszukuje, uczy się lub nie uczy), i poza szkołą (w sto­
sunku do innej płci, do rodziny, do kolegów i t. d .)?

G. Czy i ile rozszczepiło etykę nauczanie religji i etyki 
w szkole?

7. Jak  reaguje na przymus religjny (jak się zacłiowuje 
AYobec przynmsowej Spowiedzi i I\onmnji, przymusowej bytno­
ści na nał30żeństwach) ?

8. Czy uważa za konieczne nauczanie religji i etyki?
9. Czy zwraca uwagę na sprzeczność między naukami 

ścisłemi, a religją?
10. Czy zwraca uwagę na sprzeczność między życiem 

wsp6łcz<esnein (ustrój społeczny, ekonomiczny, polityczny, sto­
sunki nai^odowościowe, AAyaianiow^e, prawne, indywidualne) a, 
zasadniczymi dogmatami relig'ji (sprawiedliwość, miłość bli­
źniego, prawda, równość, poświęcenie, abneg-acja, tolerancja?)

Na pytania odpowiada się IŃezimiennie. llzecz traktuje się 
poważnie; odpowiedzi zatem winny być szczere i dokładne. 
Odsyłać do redakcji ,,Naprzodu“ lub wrzucać do puszek „Biu- 
i-a porady Uniwersytetu ludoAvego“. Ostateczny termin do d. 
14 grudnia 1905 r.

I to jest ankieta, i‘zucona między młodzież i dzieci, oo 
uczniów nawet klas najniższych nie pominięto. Tendencyjność, 
zła wola i najszkodliwsze zamiary przy zupełnym braku zdro­
wego rozsądku, widnieją z każdego słowa. Ale z tem się ,,Na­
przód“ ani ,,Uniwersytet ludowy“ nie rachują bynajmniej.

Ponieważ anliieta ta wywołała ogólne oburzenie. Uniwer­
sytet ludowy wyparł się jej ojcowstwa;co znaczyło zatem to 
jego pośrednictwo?... Jeżeli uniwersytet ludowy padł ofiarą, 
podejścia, powinien był żądać surowego ukarania winnych.

Tymczasem po dniacli kilku sfabrykowano i puszczono 
w kurs nową ankietę. Nosi ona tytuł:

Ankieta w sprawie rodziców,
i brzmi prawie zupełnie, jak poprzednia:

1. Wiek, klasa, Avyznanie, środiowisko (rodzina, inteli­
gencja i t. d .)?

2. Słucha rodzicÓAY, czy nie Mucha?

Ankieta w sprawie religji.
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i). Jeżeli sluclia, co go skłania do po.słusz,eiist\\ a, je­
żeli n ie- z jakicli powodów słuchać pT‘zestałV

1. Czem zastąpił opiekę rodzicielską?
5. Dlaczego bierze udział lub nie bierze udziału w życiu 

nodzinnem w' domu, (nocuje w donui, jada w donui, bierze pie­
niądze .od rodziców lub przeciwnie) i poza domem (pozwala 
się umieścić na stancji, posyłać do szikoły, płacić za siebie, 
wita i'odziców na ulicy, pozdrawia wuja, ciotkę, babkę it .  d.)?

G. Czy i o ile przyczynili się rodzice do jego życia lub 
wychowania?

7. Jak  reaguje na przynms słucłiania rodziców (jak się 
zacliowuj© wobec przymusowego noclegu w dónm, przynui- 
sowych, śniadań, obiadów i kolacji, przymusowego noszenia u- 
brania i to męskiego dla cłiłopców, żeńslciego dla dziewcząt
i t. d .)?

8. Czy uważa wogóle istnienie rodziców za konieczne?
9. Czy zwraca uwagę na sprzeczność między życiem 

współczeisnem (ustrój społeczny, ekonomiczny, polityczny, sto­
sunki narodowościow©), z zasadniczenń żądaniami rodziców, 
(stosowanie się dzieci do stanu majątkowego rodziców, trakto- 
w'anie dzieci jako niższych od rodziców, narzucanie dziecku 
narodowości rodziców i przyzwyczajanie ich do mówienia icli 
językiem, narzucanie mu imienia i nazwiska, gdy ono jeszcze
0 nie nie prosi, odzywanie się do dziecka przez ,,ty“ po o- 
ti'zymaniu świadectwa dojrzałości, a nawet po ożenieniu się
1 t. d. )?

Na pytania odpowiada się bezimiennie. Rzecz traktuje się 
poważnie: odpowiedzi zatem powinny być szczere i dokładne.

Odsyłać do ,,Sekretärjatu fabryl^i mydła“ łub do ,,Sztucznej 
wylęgarni pod Krakowem, albo wrzucać do puszek wydziału 
teologicznego imienia Feldmana“ w kopertach, na których 
wyraźnie zaznaczyć: ,,Ankieta w sprawie rodziców“.

(Prawa organizacji samódziełnej).
Czytając to, oczom własnym wierzyć się nie chce. głu­

pota i podłość dalej już iść nie mogą.
Pocieszającym jest jjrotest pełen oburzenia młodzieży klas 

wyższycli, przeciw nadużywaniu firmy Komitet młodzieży k ra­
kowskiej (K.;M. Ł. K. R.), przez ludzi, nie mających nic w^spól- 
negio ze szkołami średniemi, bo nigdzie takiemu Icomitetowi 
nie powierzano niczego podobnego. Protest ten podpisało 315 
uczniów klas wyższych z gimnazjum Ś-tej Anny, gimnazjum 
czwartego, pierwszej i drugiej szkoły realnej.

Przytoczymy tu jeszcze jeden dowód niegodziwej agita­
cji między młodzieżą.

Tarnowie i innych miastach., niedorośli reformatorzy 
ustroju społecznego, we wrześniu roku 1905, rozrzucili mie-
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(Izy m ł o d z i e ż  s z k o l n ą  odezwę, w której ją wzywają do 
i'oz])atrzoiiia i przedyskutowania następnycli postulatów:

1. Żądania gnmtownej rewizji planów nauk i podręczni­
ków szkolnych.

2. Zniesienia matury.
3. W o l n o ś c i  s u m i e n i a  i p r z e k o n a ń  w szkole 

tak dla uczniów, jak dla nauczycieli.
I. Poszanowania g^odności osobistej ucznia w szkole.
5. Zniiany nauczycieli-zwierzchników na nauczycieli-kie­

rowników.
6. Prawa organizacji samodzielnej.
7. Prawa podawania zbiorowych y^etycji i wyjaśnień na 

konferencje nauczycielskie.
8. Uisunięcia opieki pozaszkolnej.
9. Bezpłatnego nauczania.

10. Zniesienia kar, karceru, nagany publicznej, wydalenia 
z© szkoły.

II. Upaństwowienia istniejących gimnazjów' żeńskich i 
zakładania no wyleli.

12. Zniesienia nlundurów^
Odezwę tę podpisał tal^ nazw^any ,,Komitet młodzieży k ra ­

kowskiej“.
Jakkohviek na niektóre punkta tej odezwy zgodzić-by 

się można, nie jest to jednak droga ani sposób odpowiedni do 
j>i‘zei)rowadzania r-eform. Z całości jednak i wielu poszcze­
gólnych punktów' widać, że jest to agitacja żydow'sko-socja- 
listyczna.. dążąca do zdemoralizowania naszej niłodzieży, do 
zaszczepienia w' niej niedowiarstwa, nieposzanowania wiadzy, 
wprowadzenia pod pozorem swobody myśli — Żydów' na pro­
fesorów do szkół wszelkiego zakroju.

A uniwerystet wakacyjny zakopiański czeniże l)ył, jeżeli 
nie x>ropagandą socjalistyczno-żydowską. W  pierwszym roku 
otw^-arcia kursów- był formalny najazd Żydów" na Zakopane. 
Publiczność nasza, któi‘ą pod hasłem ,,postępu“ wszędzie za­
wiedzie, rzuciła się do tej rzekomo ,,polskiej nauki“, nie po- 
zn.aw'szy się na niej zi‘azu ; dopiei'o gdy na zakończenie, wy­
stąpiła znana agitatorka Żydów'ka, Oolda, wyraźnie już prze­
ciw' Kościołowi i narodow'i, otworzyły się oczy w'ielu i w' na­
stępnym roku napływ" publiczności był już na szczęście w'iele 
nmiejszym. (I na tem się propaganda skończyła.

AA" AA"arszaw'ie znowu pod firmą ,,Tow'aT zystw'a kultury pol­
skiej“. pow"staje loża masońska z celem jej właściwym, tylko 
o?łoniętyni hasłami ]>ostępu, i ]>od nazw ą odmienną -  i ,,Liga 
wolnej myśli“, ze swy'm ])ięknyni organem ,,Myśl niei>odlegla“, 
idąca z rozi)iętym sztandarean: ,,Precz z Bogiem“, t. j. tem 
AYszystkiem. co było podpoi‘ą, dźw'ignią. szczęściem, pocie­
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chą człowieka w tem życiu i nadzieją w przyszłości. Można- 
by tu jeszcze dodać: Precz z prawdą“, bo pismo to dro­
gą kłamstwa najpotworniejszego, nie cofającego się przed ni­
czem, rzuca się do podko})ania Kościoła i moralności Chry­
stusowej.

Jak  [>artja bezreligijna, wszelkimi sposobami stara się pod­
kopywać i*oligję i Kościół, dowodzi protest najzacniejszych 
obywateli Ki-akowa, brzmiący w te słowa: ,,Jako dodatek 
do ,,Naj)rzodu“, sprzedają w przedsionku redakcji tegoż pi­
sma kartki korespondencyjne z rycinami i wiersisami, które 
Kościół Katolicki i Głowę jego w ohydę podają. Historja do­
wodzi, że ze świeckiego już tylko punktu widzenia, l<!ościól 
katolicki byl zaAVSze wiernym Polski sojusznikiem; socjalizm— 
choć dla chwilowych celów  ̂ niekiedy w cnotę polskości przy­
odziany bywa, serdecznym Kościoła i naszym jest i będzie 
wrogiem. Mamy więc sobie za obowiązek pi‘otestować prze­
ciwko bezbożności, która truć nasze dzieci Jadem swym nie 
po raz pierwszy usiłuje i ośmiela się kalać podłą potwarzą to, 
co nam święte i drogie.

,,'\^^ystawmy sobie, coby się działo, gdyby kto z na;5 po­
ważył się w podobny sposób obrażać inną uznaną rełigję, np. 
żydowską lub protestancką?“

(Tu następują podpisy kilkudziesięciu najwybitniejszych 
obywateli i p)rofesorów miasta Kiakowa.)

Katolicy mogą się tem pochlubić, że im nigdy nawet na 
myśl nie przyjdzie szydzić z innej religji lub Ją szkalow^ać. 
Katolik prawdziwy ma tyle czci dla swej wiary, tak się czuje 
nią szczęśliwym, tak nm Jest z nią dobrze, że musi szanować 
ręligję dlaigicli, szczególniej w tych, któi‘zy choćby naj- 
błędniejszą, ale w dobrej wierze Ją wyznają. Cześć 'ta dla 
każdej religji jest owocem tolerancji i miłości naszego Ivo- 
ścioła, ogarniającego nią świat cały i cały rodzaj ludzki.

Wskutek tych wszystkich rozlcładówych wpływów, z któ­
rymi na każdym kroku drugi© Już pokolenie młodzieży się 
styka, pod którycli wpływem żyje, doszło do tego, że na kon­
ferencji nauczycieli ludowych, odbytej w Linzu, pod prze­
wodnictwem inspektora krajowego I)-ra Z..., W mowach, prze­
siąkniętych socjalizmem, ateizmem, i nienawiścią Kościoła, po­
stawili oni za ideał moralności, żeby dzieci do lat 12 ob­
chodziły się zupełni© bez ubrania. Ktoby się tem gorszył, 
zasługuje, według nich, na zaniknięcie w domu warjatów. 
Uti'zymywali również, że zbrodnią jest prowadzić dzieci na 
nabożeństwa, dawać im naukę religji, ,,którą Kościół fałszu­
je, jwdając baśnie za wyniki nauki.“

I to działo się w katolickiej Austrji, ix)d przewodnictwem 
urzędnika państwowego. Konferencja ta Jednak wywołała
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oburzenie ])owszechne. lizeozło 500 protestów rad giuiu- 
nych, rad szkoliryeli, właścicieli zieuiskicli, ubołcwającycli nad 
tak strasznym dowodem zwyrodnienia, wpłynęło do Rady 
szkołne,) łcrajowej. Znamiennym jest jednak fakt, że mowa bi­
skupa z Ijincu, proteistująca przeciw ucłiwałom konferencji, 
uwzgiędnioną ni© została.

.A warszawskie zrzeszenie nauczyciełi niczem. innem jest 
także, jedynie stowarzyszeniem propagandy bezwyznaniowej.

Nic też dziwnego, że zwyrodnienie objawia się we wszyst­
kiem. Czemże jest bowiem wystawienie w świątyni szłacłie- 
tniejszaj sztuki, operze, takiej ,,Sałome“ liyszarda Straussa? 
Dzieło, będące orgją zmysłowości, doprowadzonej do szału, 
ti wającego nie cłiAviłę, ałe cały przebieg sztuki, podniecając 
zmysły najwytrawniejszych i najspokojniejszycli ludzi, a  cóż 
dopiero młodzieży? Czem są pornograficzne dziełka i ilu­
stracje, wydawane i propagowane przez Żydów, czem owe 
odczyty, o których powiadają, że im tylko demonstrowania 
ł>rakowało, talv dobrze informowały panienki i cłiłopców, tłu­
mnie zbiei*ającycłi się na nie?

Gdy dodamy do tego dawny już wpływ ,,Prawdy“ W'ar- 
szawskiej i Przeglądu tygodniowego“, wyżerający się przez 
lat tyle w serca naszej młodzieży, zrozumiemy, że program 
masońsko-żydowsko-socjalistyczny mógł się przyjąć i wydać 
tak pięlvne owoce.

Program ten, jak wiemy, ma zadanie: 1. Podkoi)anie r e ­
l i g j i ,  Avyżucie z niej społeczeństwa, jako według icli w ła­
snego wyrażenia, , , j e d y n e g o  p o w a ż n e g o  n i e p r z y j a ­
c i e l a “, kładącego hanmlec na żądze, które rozdmuchują.

2. Podkopanie w ł a s n o ś c i  i n d y w i d u a l n e j ,  l>y ją 
zgi-omadzić w swycli i‘ękacłi i stać się absolutnymi panami 
życia ekonomicznego zienń i każdego poszczególnego indy­
widuum .

3. Podko|)anie r o d z i n y  jako sUiwiającej opór I‘ozkłado- 
wi moralnenm i łączącej miłością to, co oni nienawiścią ro- 
zei‘wać pragną.

■4. ł^odkopanie o j c z y z n y ,  bo wszystkie te stronnictwa 
jako kosmopolityczne, ojczyzny nie mają, potrzeby jej nie 
ozują. Żydzi za^ Talniudziści, całą ziemię ojczyzną swą mieć 
pragną, do zawładnięcia całej dążą.

Że do ziszczenia planu sweg^o racjonalnie dążą, tego od­
mówić im nie można. Przedewszystkiem, jakeśmy to w cią­
gu pracy tej po A\dele razy AAndzieli, rzucili się na r e l i g j ę  
k a t o l i c k ą  i jej pionierÓAA", p o r o z ę d  z a 1 i Z a k o ny, gdzie 
tylko x>i’zyszli do władzy lub znaczenia, bo im zaAvadzali ci 
natm‘alni, pełni ]>oświęcenia, l>ezinteresoAAnii słudzy ubogich; 
następnie dążą AYSzędzie do zaAAiadnięoia s z k o ł ą ,  żeby znau-
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ki i życia. \\'yj‘zucić Boga i wszelkie zasady do N"iego prowa­
dzące, a przepełnić naiilcę teorjaiiii rozkładowenii.

W a l k ą  k l a s  podkopują zasady miłości, rządzącej świa­
tem według nauki Cłirystusa, by przy pomocy tej walki spro­
wadzić ruinę ekonomiczną i rozłam między dziećmi jednej 
ziemi; chcą znieść w o j s k o ,  tych naturalnycli obrońc()w 
pańistw ])oszczególnych, a zastąpić je milicją obywatelską,zbie­
raniną przez nicli samych w ybraną; by zaś dojść do ziszcze­
nia programu tego jak najszybciej, dobijają się wszędzie w spo­
sób najgwałtowniejszy głosowania powszeclinego.

A jednak ])race Żydów i socjalistów wszelkicli odcieni, na­
wet najrozumniej obmyślane, nie dokazałyby niczego, , , gdy-  
by,  jak to /słusznie zauważył jeden myśliciel—p r z e z  l a t  5 
w s z y s c y C łi r z c ś c i j a n i e b y 1 i C h r z e ś c i j a n a ni i, 
c z u l i  s i ę  n i m i  i r o z u m i e l i  w i e l k o ś ć  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  n a  n i c h  c i ą ż ą c e  j. P o t y m p r z e c i ą g  u 
c z a s u  E u r o p a n i c z e go o b a w i a ć b y s i ę  n i e  ]) o- 
t r  z e b  o w a ł a.‘*

Tymczasem słałjość nasza i niedołęstwo wobec Żydów i 
socjalistów, były niepojęte do ostatnicli. czasów ;lekceważyliśmy 
icłi podziemną pracę, śmieliśmy się z ich im‘zonelv, lub co 
gorsze, ini])onowali nimi sobie samym, nie zastanawiając się 
nad ow-ocami, nad skutl^anii takiej lekkomyślności. N;ie cłicie- 
liśniy nieraz widzieć i rozumieć tego, co się ."anio do oczu 
rzucało.

Przyszło do tego, że nami Żydzi i socjaliści zupełnie za­
władnęli. że do])uszczali do tego tylko, co im dogodnem było. 
Nieraz rzecz najkorzystniejsza. najsprawiedliwsza ulegała 
zwioce, ł>o nie była na rękę tym naszym wewnętrznym wi*o- 
gom. Np. W' czerwcu 1904 roku, na posiedzeniu Rady k^ako^^ - 
skiej wniesiono projekt magistratu, zalecający przystąpienie 
gminy do stow^arzyszenia tanich domów' robotniczycli, zorga­
nizowanego pi‘zez ś. ]). profesora Jordana. Rzecz zdaw^ała się 
zu])ełnie natui‘alną, żeby gmina popierała instytucję, tak w"y- 
soc© łiuma,nitarną i demolcratyczną. Poniew^aż jednak ł>yło 
zaznaczonem, że stow^arzyszenie jest katolickie, to wystarcza­
ło do poi'uszenia pj-zeciw' niemu żydowskich członków' Rady.— 
Ż© przeciw'ko projektowi głosował poseł Daszyńsid, nic to 
dziwnego, jest kosmopolitą; sprawy iiarodowe go jiie obclio- 
dzą, znaczenie swoje zawdzięcza Żydom i od nicłi zależy, czu­
je się zatem obow'iązanym do w'dzięczności; że glosow"ał prze­
ciw' niemu poseł Rotter, pi'otestant, to się da jeszcze uspra­
wiedliwić ; ale najsnmtniejszą. niepojętą była słabość więlcszo- 
ści katolickiej, kapitulującej wobec garstki ŻydÓw—radykalÓA^'.

Odwagą cyw'ilną w ogólności joszczycić się nie możemy ; 
ileż to daliśmy dowodów ohydnego tcliói*zostwa. braku śmia-
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ści wypowiedzenia \yłasnego zdania, nieraz wobec głunicli dzie­
ciaków, stawienia oporu tym, co się u nas tak bezw^zględniii 
i'ozo'aszczają.

Uwagi te odnoszą się nietylko do Clalicji, Królestwo dało 
również słabości tej niejednokrotne dowody. Weźmy np. W y­
bory do Towarzystwa kredytowego miejskiego w r. 1904.. Szli 
tam Żydzi tak zwartym vSzeregiem i tak intrygowali, że po­
stawili i przeprowadzili jedynie tylko dwóch kandydatów, po- 
/jostawiając z Chrześcijan tylko dotychczasowych członków 
władz Towarzystwa. W przyszłości i tych sobie wyrzucić po­
zwolą, jeżeli dalej tak im ulegać będziemy.

Do czego dochodzi arogancja i zucliAvalstwo młodzieży ży­
dowskiej, pi'zyklad następujący poshiżyć może:

Na zgromadzeniu Bibljoteki słuchaczów medycyny w K ra­
kowie, jeden z członków postawił następujące wnioski:

I -0. Walne Zgi-omadzenie uchwala rezolucję uznania To- 
warzystAva Bibljoteki sluchaczÓAY medycyny, za T o w a r z y ­
s t w o  P o l s k i e .

I I -0. Walne Zgromadzenie uchwala nawiąz;anie ścisłych 
stosunków z kółkiem Medyków-Polaków w Warszawie, a to 
celem: 1) zbliżenia się na pvolu pracy naukoAvej, 2) utrzym a­
nia łączności koleżeńsłviej w pracy zawodowej i obywateUkiej 
w I^ołsce.“

Obydwa AYuioski upadły, a ay odpoAYiedzi na nie — ]io- 
stanowiono uznać ToAAnarzystAYo za t r  ó j n a r o d o w e :  ,,ży - 
d o w slv 0-po 1 3 k o-r u słv ie “, a naw^et zgoła za b e z n a r n -  
doAYe.

Nietylko a y  ważniejszych miastacli jcolikicii, i a y  mniej­
szych, tak Galicji, jak Litwy i KrółestAA â, Żydzi AYyrzel^aią się 
polskości. Są AYSzędzie Żydzi-socjaliści, Żydzi-sjoniści, Żydzi- 
liasydzi, Żydzi-talnmdyści, ale Polaków Mojżeszowego w y­
znania bardzo jest mało. Są to AYprawdzie nieraz wybitnie szla­
chetne jednostlći, ale jest ich tak niinYielu, że wpływu na AYspół- 
AYyznawcÓAY AYywrzeć nie mogą.

Na ulicach miast i miasteczek (rałicji, slycliać jedynie żar­
gon lub język niemiecki, a ivd LitAYie — i-osyjski. Żydzi ay  Ga­
licji prenumerują gazety niemieckie, piszą po nicTiiiecku, u- 
rządzają odczyty, obcłiody macłiabeuszowskie i inne.

Na wiecu sjonistycznym, o d b ytym  dnia 7-go styczn ia  1906 
j*oku, uchAYalono odrębność narodu żydoAYskiego w GaUcji i 
ogłoszonc^żargoii za. ję z y k  narodoAYy.

całej Galicji Wscliodniej łączą się oni z liusiłiami, pod­
burzają ich wraz z ducliowieństwem gi eckiem przeciwko nam, 
A Y yw dzięczając się ten sposób za tylowielcową tolerancje, za 
AYZględy i przywileje, jakich w żadnym innyhi kraju nie mie­
li, z,a idealizowanie icłi przez naszycli największych poetów
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i pisai-zy, za opiekę, jaką icli Kościół katolicki zawsze ota­
czał. Żydzi bowiem tak. jak socjaliści, łączą się zawsze z iiie- 
przyjaciólirii naszymi. ,,Sprawiedliwość narodowa“, głoszona 
przez socjalnych demoki-atÓAy, idzie w zapomnienie, gdy o nas 
chodzi. Jest to naturalny wynik przewagi Żydów w obozie 
socjalistycznym, bo jakeśmy to w innem miejscu wspominali. 
Żyd-socjalista jest wszędzie pionierem l>ezwyznaniowości i bar­
dzo dla nas szkodliwego pangermanizmu.

Prócz tycłi wiszyistłcich bowiem nieprzyjaciół wewnętrz­
nych, ma jeszcze Polska sąsiada pragnącego im wszystkim 
dopomódz do zgnębienia naszego narodu. Sąsiadem tym są 
Niemcy, z cesarzem Williełmem na czele. Przysłali oni wtedy, 
gxiy kraj należało za jakąkolwiek ofiarę utrzymać w' pokoju,
300,000 rb. socjalistom na agitację, podsycanie partji wywi‘o- 
towej, by tylko nie dopuścić do autonomji Polski, kraju znie­
nawidzonego przez Władcę-Masona, jako kraju katołiclviego, 
niedająoego się zgnębić, odradzającego się w' chwili właści­
wej, jak feniks z popiołów. — Dla odstraszenia rządu rosyj­
skiego od myśli autonomji, piuszczano artykuły urzędowe i 
półurzędowe, zagrażające wkioczeniem wojsk pruskich db 
Królestwa i zajęciem go w razie, gdyby mu aiitononija nada­
ną została.

Nietyłko w Królestwie wywiera on swój wpływ, ale i 
w Galicji, i‘obi, co może, za pośrednictwem socjalistów nie- 
mieckicłi. Przy ostatnicłi wyborach (w r. 1907) przysłali oni 
50 tysięcy koron na poparcie kandydatm y Daszyńskiego i 
innych socjalistów.

Mimo to jednak socjalizm traci grunt pod nogami. I to 
bardzo naturalne. Zyskiwał on zwolenników dwoma środka­
mi : raz swym duchem krytycyzmu bezwzględnego, do któ­
rego wszyscy z natury usposobieni jesteśm y; po di-ugie, dale­
ko idącemi obietnicami. Oba te środki trwałycli podstaw nie 
mają. Niezadowolenie, wada, czy uczucie, ogólnie szerzone i 
wszelkiemi drogami rozpowszechniane, było główną przyczyną 
szybkiego rozszerzenia się socjalizmu; usunięcie jedńak tej 
przyczyny, byłoby rodzajem samobójstwa własnej partji, to 
też jej nie usuwają, ale czas sani z niej leczy. — Z drugiej 
strony zaspokojenie wszystkich obietnic jest zupełnie niej)o- 
dobnem, stąd rozczarowanie, zniecłięcenie i ustępstwa. Tam, 
gdzie żywsza była agitacja i obfitsze z razu [»lony, tam też 
prędzej przyszło otrzeźwienie.

Socjalizm szedł z razu szybkim krokiem, bo ?iiu drogę 
utoiowali Żydzi tak, jak Żydom utorowała Masonerja. Pro­
gramy ich bowiem, tak, jak i sojuszników ich, Międżynai'odow- 
ców i Anarchistów scłiod'zą się najzupełniej; AYSzyscy oni dą­
żą do podkopania podstaw obecnego ustroju, by na gruzacli
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d'zisiejszycJi państw stworzyć jedno wielkie j)aństwo. pod ich 
własnym zarządem zostające. Gdyby jednak do tego przyszło, 
nastą})ilby niewątpliwie rozłam między nimi, bo każde z nich 
zapragnęłoby być absolutnym jeg'O Svładcą: Masoni — jako 
najdawniej na drodze zniszcizenia pracujący ; Żydzi — albowiem 
im się, według icłi mniemania, z prawa ziemia cała należy ; 
socjaliści- -bio dokonaliby tego, nad czem tamci pracowali.

A my co na to wszystko?
Długi czas mieliśmy bielmo na oczacli ; nie chcleUśmy 

widzieć, nie widzieliśmy grożącego nam niebezpieczeństw^a. 
Gd.yśmy się ocknęli, było już zapóźno, jednalv w^zięliśmy się 
do dzieła. Kietyllio my, Polacy, ale i inne narody otrzeźwiały, 
zarozumiały, że bronić się i pi‘zeciw'działać należy.

Gdy przed kilkudziesięciu łaty Drummond w ])racy swej : 
„La France juive“ wykazał, jakie niebezpieczeństw^o grozi 
Francji, praca jego wydaw^ała się stronną, bezpodstaw ną, zna­
lazła na razie wielu i>i-zeciw'ników' ; niedługo jednalv przekonali 
się Fraiicuzi, że głos jego był głosem rzeczywistej przestrogi, 
był w^yrazem bólu krwawegx).

Z nanń dzieje się tożsamo. Do tego czasu staliśmy bez­
bronni, bezsilni, nio pojmując ogromu, grożącego nam nie- 
bezpicczeństw^a, bo człowiek prawy nie może przewidzieć złości, 
niulującei łudzi żyjącycłi bez Boga i sumienia.

Przyznać trzeba zresztą, że katolicy s ą  l e p i e j  z o r g a -  
n i z o w  a n i  do r o b i e n i a  d o b r z e ,  n i ż  do o p i e r a n i a  
s i ę  z ł e m u .  Mamy wiele więcej dobrej woli, niż hartu i ŵ y- 
ti'wania, a w^alczyć musimy z nieprzyjacielem, pozbawionym 
zupełnie dobrej ŵ oli, ale idącym w^ytrw^ale, Ivonsekw^etnie i 
krok za krokiem dt) podkopania przeciwnika. Słowna Daszyń­
skiego, wypowiedziane na zjeździe w' Przemyślu, dobrze tak ty­
kę ich malują: ,,My, socjalni demokraci, mówi on, musimy 
organizow^ać, uświadamiać... m u s i m y  i ś ć  z p o c h o d n i ą  
w a l k i  k ł a s o w ^ e j  i t y l k o  w^ał ki  k l a s o w e j ,  l>yśmy 
niczego nie utracih z zasad naszych i b y ś m y  s i ę  n i e  d a l i  
o g a r n ą ć  s z o w" i n i z m e m n a r  o do w" y m.“

Bezwzględność zasad tych jest straszną, z całym cyni­
zmem przyznają się sarni, że walczą nienawiścią; nienawiść 
jest ich motorem i silą. A zŵ ą się d e m o k r a t a m i ,  obroń­
cami ludu, i ŵ ogólności sfer niższych, jakgdyby oni pierwsi 
Rozumieli ideę demokracji i nie wiedzieli, że ta idea jest pod­
stawową zasadą Ivościoła, że wzięła początek i rozwinęła się 
przez clirześcijaństw^o, a pi'zepowiadanie Ewangelji l’oznioslo 
ją między narody. Ani Ateny, ani Rzym nie znały jej, dopóki 
nie usłyszały głosu Boga, który przemówił do ludzi słowy, 
nieznanerai dotąd: ,,Wiszyscy jesteście braćmi i Ojciec Wasz 
w^spółny jest w” Niebiesiecli.“
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Pojęcie demokracji jest zatem owocem zasad objawioiiycii
i wierzeń religijnych Kościoła. I\to jest prawdziwem Jego 
dzieckiem i wyznawcą Jego zasad, ten jest przyrodzoiiym de - 
inokratą, demokratą cln zcścijańskim, nieumiejącym nieraz dość 
dzielnie wałczyć ze ziem, ale umiejącym kocliać i poświę­
cać się, pojmującym sprawiedliwość i wolność istotną. ,,Mi­
łość chrześcijańska (jak jwwiada arcybisku]) Teodoro w icz). 
spi‘zyja przedewszystkiem kierunkowi, któi*y w wychowaniu 
społecznem u w z g l ę d n i a  n i e  c z ą s t k ę  t y l  ii o, a l e  r oz-  
w <ó j s z y s t k i c h w ł a d z  d u s z y  i p o t r z e b  c i a ł a ,  który 
uszanować potrafi w giunicach możliwych to dobro wiolkie, 
jakiem jest wolność i dzdałalność osobista, który uświęca 
szczególniej tę pracę dla drugich, co n a w e t  w d o b r e m  w y ­
r z e c  s i ę  u m i e  s i e b i e  i p o t r a f i . “

Tę to pracę nad roz,wojem w !s z y s t k i c h w ł a d z d u s z y
i p o t r z e b  c i a ł a ,  ocknąwszy się z letargu, podjął dziś ca­
ły świat chrześcijański. Jak  różnorodną, nie zasklepioną musi 
być ta praca, przekonała nas ankieta ,,Przeglądu powszechne­
go“ i najróżnorodniejsze prace, do któiych zabrali się obecnie 
wierni wyznawcy Kościoła.

Pi*acę tę, co prawda, należało wiele wcześniej rozpocząć, 
nie dać jej sobie wyrwać z rąk tym, którzy na ,3zkodę spo­
łeczeństwa obrócili ją jedynie; da Bóg jednak, że ^koro ocknie­
nie nastąpiło i praca owocem uwieńczoną zostanie.

O pracy tej, dziś już bardzo żywotnej, może dozwoli mi 
Bóg jeszcze kiedj^ pomówić.
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- . -  ■^Ji'''vi'^'^;?,';Ä?-'3?*'‘-
■ S i Â i - i ^ f c i K Î i ' M - a-„ V v .'A Ä 'i ..ä .i i ;? ^ 't? '? ,- ‘i ^ i f c ; i i i J

http://rcin.org.pl



łf ,y .

É ^ l ; '  t " '  ■ " A :-  '■ ' •

■ ^ ü  . ■ / ' ; m - ^ ' , - . '

 ̂ > X ' "  ' ■

îïi- .;. .-. ;. S*t> , V.>̂  \  ' Í.

lÿgjf-v >i-a-v afW»m:v.»v - .

Î'-MkîLÂ'Î"-::,-; ■ . : - ' ’ -iî,.;: :;,.“r ’' ■ — . ̂   ̂ / - v - ‘ P"'-'!? - *

VI•J -J
- -i.X‘= 0Thttp://rcin.org.pl



%v:

¿ t t -

f%> 'îtî v •(
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